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Tgnificamus prefentibis Literis Noftris, 


quorum intereft Univer(is & fingulis. Quod 


cum Typographia Pofnanienfis in Collegio 
Patrum Societatis JESU magno fumptu & non 
modicis impenfis Conciones olim in Chrifto 
PatrisGafparis Balfam ejufdem Societatis Pre- 
dlbyreri & Concionatoris Ordinarij ad cclefi- 
am SS. Apoft. Petri & Pauli, in apa Soc: 
ESU Cracovie admirabili fermonis elegantia, 
pondere rationum, fententiarumqie .gravitate 
commendatiffimas Typis in lucem publicam 
ediderit; quapropter fupplicari Nobis fecit per 
Certos Coafiliarios Noftros Lateri Noftro afi- 
dentes, quatenus Nos,ne quifpiam alter in Do- 
minijs Regni Noftri przefatas Conciones im- 
primere vel reimprimere fine Confenfu me- 
moratorum Patrum Societatis JESU Collegij 
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re dignaremur. Nos igitur fupplicationi præ- 
fate utijufte benigne annuentes, Litteras in- 
hibitorias dandas & concedendas effe duxie 
mus, prout quidem damus & concedimus hi- 
fce Litteris Noftris, inhibentes & ferio ins 
terdicentes, ne quifpiamGonciones fupradiltam 
zd decurfum Decennij imprimere vel reim- 

reffas diyendere audeat, idque fub libera ejuf= 
modi librorum conffcatiene & mille Aureo- 
rum Hungaricalium folutione, czterifq; penia 
contra Convulfores Mandatorum Noftrorum, 
Lege publica fancitis. Quod omnibus, quorum» 
intereft, przfertim vero Typoprapha Typo- 
rum Magiftris ac Bibliopolisa notitiam dedu- 
centes, mandamus, quatenus przmifla & Ipf 
obfervent,Śz ab alijs obferyati curćt fub pænis 
fimilibus contra fe extendendis & pro irati 
Noftra. In quorum fidë præfentes manu Noftra 
fubfcriptas, Sigilló Regni communiri jufimus. 
Datum Varfavie Die XVIII. Menfis Decem- 
bris Annó Domini MDCCLX, Regni vera 
Noftri XXVIII Anno. 
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Pus intitulatum: SERMONES SACRI 
five Conciones in Dominicas totius annt 
aR. P. Gafpare Balfam S: J: fatis ele- 

nti ac erudito ftyló efaboratas,textibús Sacræ 
A & Sanćtorum. Patrum adornatas, at= 
tente & diligenter legi, nihilqz adverti, quod 
Fidei Orthodox Romano- Catholicæ repu- 
grec quinimo opus koc falutare Chrifti Fide- 
ibus ad naajorem devotionem multim pe- 
rutile adinveni; ideo ut typis mandetur facul- 
tatem concedo. Pt. in Academia Pofnanienfi 
Annô Domini 1761 d. zda Maśtij. 


ANTONIUS BOIARSKI S. Fheologiæ 

e Dotor, uris Can. Prof. Cancnicus Ca- 

thed: Pofnanienfes Smiecifeenfos E7 Zrembi- 

cenfis Prepofitus, liborum per Diiacefim Pofnaniei= 
fem Synodalis Cenfor, Academia Rekor. 
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a. (Um Opus, guod infcribitur Ser- 
gd | mones in Dominicas anni to- 
god | tius P. Gafparis Balfam aliquot 
„A | ejusde Theologi recognoverint, & 


np- | in lucem edi poffe probaverint, po- 
aa | tefłare mihi facta ab A.R P. Noltro 
Laurentio Ricci Societatis Noftræ I 
Praepofito Generali, facultatem cô- IM 
sC- | cedo, ut typis mandetur, fi iis, ad 
|: quos pertinet, ità videbitur. ln 
cujus fidem, bas Literas manu meż 
| firmatas, & figilló munitas dedi. 
+ | Cracovie í. Augufti. 1760. 
Francifcus Koźminfki 5. J. 
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wangelij dzifidy nies 
mafz: a coż ia tłuma= 
czyć będę * Ewangelij 
niernafz, w ktorey cała 
náuka Chrześcian(ką : 


4 14- 
X. Bolfama Kazań Niedźielnych, Tom I 


re Na Ni.dźielę- Pacat. 

4 zatym możemy póyśc z4 pomyślną nauką 
Swiata; więc niemafź iuż prawa cięfzkiego, á 
zośtawieni iefteśmy wolności fumnienta i fiyo- 
bodzie fpraiw nafzych. Błądzicie; Błądzicie 
przewrotne głowy: chociaż niemafz Ewange- 
lii, bedzie Kazanie; będą na przerażenie ferca 
wafzego grozne pioruny; będzie nauka praw- 
dy; będzie p awo tak scilo obowiązujące, że 
fię z niego żadną miarą wywikłac niemożecie. 
Ale zkądźe fie to weźmie: Przyrzekam wam. 
że do tego końca, żadnego Ewangelij Swiętey 
textu, żadnego pifma Swiętego dowodu, ża- 
dnych Doktorow Kosciała Chzyftufowego u- 
wag niezażyię. Daymy: niech tego wizyitkie- 
go dzìfiay niebędzie, z famiego Światła tozu- 
mu każdemu Człowiekowi przyrodzońego po- 
każę wam iawnie, że chotliwie życ powinni- 
scie. Ani rozumiem, żeby to przedfięwzięcie 
moie innym fpofobem lepiey mi fię udac mis- 
ło, iak, gdy w naftępuiącey mowie przełożę: 
Co też Poganie nieznaiący Ewangelij z fame- 
go tylko fwiacła rozumu czynili, 1 14k fądzili. 
A będźie to z wielkim zawftydzeniem złych 
Chrzescian,z więkfząChwałą twoią Boże moy 
ná ktorą mowię, za błogo *4wienftwem two- 
im Matko i Panno Niepokalaną. 


Pierwfza Cześć Kazania 


Niezliczone Cnot Chwdlebnych przy- 


kłady dworny Czytelnik w Poganach, BO- 

GA prawego nieznaiących , znaleść może. 

W fzyitkie wyliczać, ieit rzecz niepodobna. Te 
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KAZANIE. 3 
wfpomnę, ktore złym teraznieyfzych Chrze- 
ścian obyczatom fą przeciwne, i wiełce ie za- 
witydźić moga; prawdziwe zas, bo z Autorow 
ftarodawnych wiary godnych wydobytć. Czy- 
ram o Mfodzianie Rzymianinie, familia, for- 
tung znacznym, Imieniem Spuriuie: Fen, że 
był przedźiwnie piękney urody, lubieżnych 
ferc i mysli iedynvm ftat fig celem. Niemo- 
gic tego nafobie przewieśc, śby t fam zofta- 
wał i drugich w niebefpieczeńftwie upadku 
fipetnego trzymał, mądrze, śle heroicznie 
poltąpił fobie: wolę ( RWE. bydź czy- 
itym, á niżeli fzpetisie kochanym; i wzięwfzy 
noża, całą twarz pokralał , pokaliczył; z wi= 
doku piękności w ten czas nieporownaney , 
przemienił fię w Larwę, każdemu patrzącemu 
wftręt czyniącą. O wielkie czyftosci Panień- 
fkiey Rycerlkie dzieło! Coż nato wiekow te- 
raznieyfzych Chrzeseteńfkie bidłogłowy? kto- 
re proźnym i lubieżnym ftroieniem (rę nićwin- 
ne pfùiecie oczy,ktore wytwornie wfofy tre- 
ficie á w nich czartowikie krytecie fidełka: 
niemaiąć wrodzoney urody, piękrzycie , bli- 


chniecie, maluiecie twarzy wafze, całą zgoła 


ufilność do tego fciągacie, abyscie nieoftrożne 
ferca ułudźiły, abyście ik naywięcey kłania- 
czow i oglądaczow zmyslonego abo prożne- 
go kfztałtu wafzego miały. Niewfpomiham 
owych patrzania, mrugania, geftow czynienia, 
rożmow, obcowania, litkow, ktore lą wam 
pofpolite, aże nieczyftych fą ámorow pełne, 
jawnie fą grzechem cięfzkim , smićrtelnym. 
Co nato złe chrześciańki? źli Chrześcianie? 


A2 Odpo- 


M fodzian poganin! TenM 
o radzie czyftośgi „ktora Chryftus dał w Ewan- 
gelij; miewiedział o pochwałach Panieńfttya, 
ktote wypilat P aweko nagrodzie czyftości ,kto- 
rg niznacza © ścianfka Teologia; o przyWwi- 
łeiach dofz czyftych, ktoremi ié Chryfłus O- 
blabieniec Niebielki nadaić. Był Miody, bo- 
obodny, w tylu okazyach, follicitacy= 


adąch lubieżnych; Niemiał Sa- 


w, ktore by w nim bydlęce zapały 
ftudziły, tempiźy; Kśznodzieiow, ktorych by 
ku Zbawiennemu pofiłkowi ftuchał; Dokto- 


row, Mt ktorych by czytał, i znich więk- 
Tie przeciwko namiętności mocney brał ferce: 
Z famego tylko świata natury, zfamego to- 
zumiu prz) £odżonego, ciatem i brzydkosciami 
iego wzgardźił. Gzyliż to ia ( mowiż fobie ) 
ieltem beftyą, abym fięffowfzechnie miefzał? 


czyliż ciało moie bydlęcym mięfem, aby ná 
iadki pofzło i przedawato fig? Człowiekiem 
ieftem, mam Ciato i dufzę: Dufza Pani Ciała, 
Ciało (žuga dufzy; czyliżniepryftoyniey, z Pań 
Kim trzymać umyl em, á niżeli za ślepą nig- 
wolnika isé popędliwościa? „Jeżeli Jdę za na- 
miętnością: á czymże fig rożnię od nieroż1y- 
miego tw orzenia;? ponieważ ta jeft oftatnia 
toża0ść miedz 
bydle a namiętnością, Człowiek za rozumem 
idzie. Coż na to Chrzestanie,żli i Chrzesścianki , 
ktorzy procz świagła rozumu macie Ewangelia 
A prźecię ta kżyjecie,lak byście oboyga niemielt. 
Omakim wftydem powinien was pomiefzac ten 


obyczay Mfodziana,Boga,Wiary „Kościota nie- 
znaiącego. Ro- 
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KAZANIE 
Rownie chwalebne d 
Poganina zna iyduię: ten po i 
Twoim, niemałą wziąwfzy RÓ neyva, że mit 
dò uczenia fię Filozofi przelzkadzaża, porza” 
cif wfzyftko, wyzud fig z] ziedi iw aiprawa 
do niego, mowiąc: wolę bydź Filo >zofetm, ani- 
żeli bogatym. Powiedzcie r mi: iakiego, na tę 
śliczną rezolucy Poganina, iefteście umy łu 
źli Chrześcidnie! Całe ftarania wafże, oto, aby 
fię wam dobrze na ziemi działo, á å interes Z,bad- 
wienta n yoftatnieyfzy i cale zaniedbany; roz- 
rrąsniicie dni i prace wafze!,dok ad dążyły? 
pewnie do tego jedynie końca, abyście 4dro- 
wie, pieniądze, honor ofięgnęli, a ieżeli fię ia- 
kie do tego trafiły przefzk Lody, 0 iaką te fame 
ufnością: zwyciężaliscie, oddalali. Pok ażciefź 
mi choć ieden dzień, choć ieden tak fzezęsli- 
wy zabieg, ktory | zy cdle i iedynie do Nieba, 
CA wa dlzego był (kierowany: o 1ák 
wiele Mfzy, Kazan, Spowiedzi, Kommunij, 
Nabożenftwa zwykłego o zginęfo!, á £0 dla in= 
terefow przemiłałących. O iik miedzy wielą 
rzefzkodami do Nieba e walza zoftaie ! 
Aieyfce to, na ktore uczęfzczafz , i tam BO- 


m Oycu 


GA obrażafz, ieft przefikodą. Rzecz cudzą, 


PA długo,acz moóżefź „nieoddaiefź, ieft prze- 
fukod Spowiedźi S wię okradckie, ktorych 
od tylu lac niepoprawi AVA BE przefzkodę: i In- 
ne niezliczone zbrodnie fą niezliczonemi do 
Nieba przefzkodami. Staraciefz fię te waty 
pruekopać, te mury obalić, te. trudnosci zwy 

żyć, abyście umieli kochać BOGA, 1 do 
Mędrości Świętych Bożych trafili? $ Ach 


Ag wżdyc 


Na Niedźiele Vacar, 

wżdyć to cale niedbacie; niewiem na iákie 
zwyciężenie tych przefzkod odkładacie czafy. 
Mityż Boże! Poganin Auakfagoras, że mu for- 
tuna przefzkadzari do Nauki Filozoficzney, 
porzucił 1ą, ato uczynił z przyrodzonego ro- 
zumu: Swiatło bowiem natury raczey to obie= 
rać każe, co ieft drożfzego, lepfzego , aniżeli 
to, co ieft podleyfzego, nauka zas Filozoficzna 
drożfza ieft nad wfzyftkie (xarby. A możefz 
być Chrześcianinie co drożfzego nad'Zbawie* 
nie twoie? 4 możefz być co pożytecznieyfze- 
go, iak fłużyć BOGU, i kochac go na wieki? 
Ten cito ieft interes intereflow wfzytftkich; 
ten ci to ieft koniec wfzyftkich fpraw, zabaw, 
i ftarania twego. Patrzay że: niewyrzucam ci 
tego, iak przeciwko Ewangelij, pilmu,1 Do- 
ktorom Kośtoła błądn(z: ale patrzay i wftydź 
fie barzo,idk przeciwko swiatku natury i zdro- 
wemu rozumowi wykraczafz, gdy nikczemne, 
tanie, nic prawie nieważące rzeczy obierafz 
i ftarafz (ię o mie, a rzeczy wiecznych, fzacun- 
ku rownego niemaiących, zaniec wwalz. O 
hańbo! Poganin, aby fię nauczył filozofii, kto- 
ra go zbawić niemogła, fortuną wzgardził: 
Chrześcianin z4 kawałek ziemi, z Nieba; za 
moment rotkofży , z wieczności fzezęsliwey 
kwitnie. - A iet: że to zdrowego rozumu 
swiatło ? 

Pominąć niemogę Torytezą Poganina. 
Ten ledynaka Svna maiąc już Senatoriką w. 
Rzym-e-godnością ozdobionego, przewiodł 
tona Serce Qycowfkim, że go włalną ręką 
zabił, z tey przycyny: że on, miaiąc fobie daną 
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KAZANIE. i 
komendę nád rofkaz Hetmańfki, uderzył z 
woyfkiem ná nieprzyjaciela: chociaż go zwy= 
cieżył i tryumfował. Weżcie fobie na uwagę 
tę fprawiedliwą Oyca śkcyg źli Rodźice chrze- 
scianie. Ociec zabiia Syná, Syná jedynaka, 
ktory był iedyng nadzieją Imienia wielkiego 
i podporą Domu; Syná mieiákiegokolwiek,ále 
godnoscią Senatora Rzym/kiego ozdobionego, 
zabija zato, że porządek woienny zepfował że 
ordvnanfu nieczekaiąc, Prawo żołnierfkie złae 
mał; wolał wfzyftko ftracić, aniżeli żeby miał 
ufzczerbek dobra pofpolitego i porządku cier- 
pieć. O Rodziceltegoż ieftescie umy %u w Wya 
(chowaniu dziatek wafzych? niemowię, 4by- 
ście ie zabiiali, ‘bo tego fię wam niegodzi; ale, 
żebyście ie za wyftępk: roftropnie karali, bo 
to nie tylko fię godzi, aleście powiñni: tegoż, 
/mowię, iefteście umyiłu? O wychowanie opła- 
kane! Dzieci harde , krnąbrne, niepoiłufzne, 
IMatki, i rofkazow iey za nic niemaią, więcey 
|mowię: rofkazy Samego BOGA gwałcić po- 
|czynatą. Ten Syn, zrozumiawfzy co to ieft 
|erzćch nieczyfty, okazyi tylko i fpofobu pa- 
trzy do fwawoli do komplementow. Ten Syn 
inż (ię cos niby przyyczył do kielifzków, raz, 
drugi, ba podobno i trzeci, gotow fię gordałki 
napić; ten hałafy, kłotnie., ftarfzych obelgi 
(miafo czyni; ten i ow rzadko do Kościoła, do- 
pieroż do Spowiedzi i Kommunij poydzie: ro- 
fpufta, wolność, prożnowanie, fmiatośc, zgo- 
fa wfzelkiey zbrodni pokazuie fię wnich fiefa, 
ktora gdy wznidźie, o iak obfite będzie miało 
piekłe żniwo! Coż na to miły Ocieć? patrzy 
przez 
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ná P otomne wie ki nienawiść pi ZE CIW. nie- 
yiácielowi two mu freti l; w (ercach 
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piertinym zal ypią ; 
czę, ale nienawisc dlfięwzię-, 
ia mojego niewyrzucę to, na ktore= 
go na t lu mieyfe ach Kwangelie woła, bys 
Kocha nieptzylac iog twoich? "k torêmu Chry- 
ftus: Krol tivoy dat przykład, modląc fię przed 
ikong- 
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IO Ni Niedziele Vacat. 
fxoniniem za krżyżownikow (woich? Miłyż 
Boże! Focyón Poganin, nieiżyfzać Ewangehj, 
nie znał Chryftula, niemiał Swiętt g0 przy- 
kładu; i wfpamatym fercem nie tylko fam zá- 
boyftwo fwoie nieprzyiaciołom darował, śle 
też obowiązał Sym oftatnią teftatnentalną wo- 
lą, aby fię niemścił Oycowfkiey krzywdy , i 
owfzem żeby krzywdę dobrodzieyłtwy na- 
gradzał. Swiśtło go rozumu obiaśniafo: abo fię 
zemscić możefz, abo niemożefz; jeżeli niemo- 
żefz, a chcefz, dwa razy ftrapionym ieftes: raz 
od nieprzyiściela, drugi raz od nielkuteczney 
woli twoiey. Jeżeli możefz, niewiele doka- 
żefz, boć to i beftya msciwym pędem rzuca fię 
na tego, od ktorego urażona ieit, 1 w nagrodę 
zemity tetylko odnofi zdanie o fobie, że ieft 
wściekła i bezrozumna. O iak wielki czyni ci 
obowiązek Chrzescianinie famo swiatło przy- 
ródzonego rozumu, abyś nieprzytaciołom tW o- 
im z całego ferca darował urazy. 

Wiele iefzczeemam Cnoty przkfadow w 
Poganach nieznaiących BOGAchwalcbnych; 
wyliczać ie w fzcegulności, każdemu daiąc zba- 
wienną uwagę, było by długim zatrudnie- 
niem. Dla tego wfzyftkie ktore z ftarych kfięg 
wyczerpnąłem Ww ieden (nopek wiąże: 4rifły- 
des Sędzia poginin, w całym życiu fwoim ża- 
dnego chocby z naymnieyfzą krz rydą nie- 
uczynił dekretu. Pericles Poganin, żadnego w 
całym życiu: fwoim niepopełnit kłamitwa. 
Antigona Poganin w całym życiu iego nikt 
zagniewanego niewidział, Sosrazes: Foganin, 
nażadne przesiadowanie , w ktorych barzo 
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KAZANIE. jt 
kielu zoftówat, niefurknąt, ani pokazał , że 
fo boli. Sroicy è Perypażezycy Filozofowie Po- 
ańfcy takiey trzezwości byli, że żadnego fiviat 
lieoglądat dobrze podochoconego , dopieroż 
|iianego. -Philip Grecki takiey był f<romno- 
iw bałwochwalnicach, że, gdy kadzidło Baf- 
Iranowi palił, a wten czas (kra duża ná rękę ie- 
Jo padła, cierpliwie znolił długie upalenie, a- 
[v rzuceniem ręki, lub zawołaniem, nieufza- 
owania iak mniemał dyabelikiemu nieuczy= 
ił bałkvanowi. Traian Cefarz tą miłością ku 
fużącym fobie był chwdlebny, że Rany zoł- 
ierzow fwoich na Woynie poniefione, fam 
rOfobie fivoiey opatrował, i dartą zawiiał 
*ąrpurą. Coż nato żli Chrzesciánie? maciefź 
o podobnego u fiebie? Ach! imie Chrześciani- 
4 iakeś zubożałoteraz! Gdzie niefprawiedli- 
zości, ziwódy, wykręty, odwłoki Sądow i de- 
iretow , powinnych? u Chrzescian. Gdżie 
łamftwa, zdrady, filaćtrya, mataćtwa, niefz- 
zerości? u Chrześcian. Gdzie gniewy, impe- 
v, popędliwosci, nienawiści, krotnie, pienia- 
|twa, pojedynki? u Chrzescian. Gdzie narze- 
ania, rofpacze, blużnierftwa w przygodzie? u 
phrześcian. Gdzie piiańftwa, obżarftwa nay- 
lagte} u Chrześcian. Gdzie nieufzanowa- 
ie, fprofanowania, czyli to zewnętrzną czyli 
vewnętrzną gzechową akcyg, mieyfc BOG 

loświęconych? u Chrześcian. Gdžie zanied- 
anie domownikow ifag, z włtafzcza chorych, 
iędznych, potrzebuiących? u Chrzescidn. Prze 
O! coż fięto takiego dziele! Czyliż to 
”hrzescian iużi Ewangelią i swiatto rozumu 
odftą- 


12 Na A, stele Vheat, 


odftąpiło? Poganie famo tylko światło rozum 


mieli i krzywdy ktora fecuritatem to ieft bg 
fpiecznośc w. fwoim dobrymCzłtowieka INN: 


i kłamftwa, ktore fpołeczności ludzkiey, 


wfzelkim kontraktom fprzeciw ia fię, i nieu- tła 


trzymanych popędliwości, ktore nie tylko 
zdrowiu fzkodzą, śle Człowieka z Człowie- 


genn ci 
inolego 


ka wyżuwalją, I niecierpliwx ości ktorewewnę- fp 


trzny pokoy ruynnie, ipii ańftwa ktore. Czło- | 


wiekowi rozum odbiera 4 czyni go bydlęciem 
bez rozumu, i niepofzanowania IKościołow, 
ktore daje źnac, że Człowiek względu niema 
na BOGA, ale (ię nieiakim [pofob: em nad aj 
go przenoi, i zaniedbania domo wych fug 
ktore fprawuie aby ten porządek przeftał, W 
ktorym fą iedni pod władzą du rugich poddani, 
ftrzegli fię, unikali, tak od zarazy powietrzney 
nciękali. Coż by tob yło, gdyby oni wiedzieli 
o Jezufie nayfprawiędliwi żym, Nayprawdzi- 
włzym, Nayłafk awizym, Naycierpliwfzym, 


Naypilnieyfzym w ftaraniu o honor i pofź tano- | nęd 


wanie QOyca fwego, nayopatrznieyfzym. ku fu- 
gom fwóim! Gdyby mowię to wiedzieli, że 
Xrol ich Zbawiciel JEZUS temi włalnościa- 
mi iftotnemi fobie ieft ozdobiony, o iak by 
dofkonaley bez porownania dwoiżką pobud- 
ką zachęceni i świątłem rozumu i nasladowa- 
niem Krola fwoiego, cwiczyli fię w wykony- 
waniu Cnot chw lebnych. Wi vd! fr -omota! 
Chrzescianie. Poganie bez Ew: śngelij, z świa- 
tłem tyko rozumu Chrżes cianiRie prowadzą 
życie: Chrzescianie i z światteni rozumu 17 E- 
wóangelią będąc, po pogańiku zyią. 
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=Ł TZ *A 
Druga Część Kazania 
To ieft ni CARA moi; co Poganie z swia= 
leta przyrodzonego na zawitydze enie Chrze- 
ścian czynili. Abyście drugi punkt Kazaniá 
-[moiego Zbawieńnie u teli, ,profzę was, ima- 
ginu ycie fot ie dwoch ludzi prze d oczyma wa 
feni ftoigcych; 1ederi źnich bà rz0 fmutny i la- 
| mentuiący; drugi wielce toftropny, ciefzy ftra- 
|pionego. P owiedz: mi Bracie (mowi ) co cię 
tak ma fercu rani, że wefołego umyltu bydź 
% i niemożeft. To podobno umierać 
fię lękafz? życiej=asiegielgr zymow anieiwic- 
le zwiedziłeskraiow, trzega fię do Domu wro- 
Cie. Rożumiatem, że mi A nowego powiefz; 
iakem fię tylko urodziź, w TEN EN że umie- 
x darNio fię tego lękac, co bezpochy- 
bnie będzie. Ale podobno ci tego żal, że W 
| młodym więku umierać mufifz? życie ludzkie 
: czyliż niewielkie dobrodżieyftwo uczy- 
ri ci śmierc, że cię prędko ztey nędzy wypro” 
żądney niezpałem nędzy; fta- 
| rość iett nędza uprzykrzona, tę bys mufiał po- 
| nofić, gdybys w mżłodosci nienmierał. «A icże= 
li Cię śmierc nieftrafzy, Cożicię profzę zafmu- 
ca? podobno że choruiefz? Niewiedziałeś, 
czym ł byłes; przy [zedź czas, w ktorymbyś fi 
mego fiebie dosw adczył:nie tylko na morzu, nie 
ty Iko na woynie dle i na cierpliwym £ożku mo~ 
że bydz dowod ftateczriey cnoty. To podobna, 
ala tego (ię ttwożyfź, że ludzie żle otobie ga- 
daią? powiedz mi; Tacy? Dobrzy? nie; bo do 
brzy 


niechcel 
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brzy o nikim żle. Zli otobiezle gadaią? nie. 
dziwny fię, bo dobrze gadać nieutmieią; ułego 
pfa naturaicft, każdego ofzczekać.  Podobid 
cię to pomiefzała praca nattępuiąca?., Jakaż tof 
praca: ieżeli mała, nięmafź czego, uważać; ie 

żeli wielka, mafź fię z czego wefelić, bo zniej 

dobrze odprawioney wielką fobie chwałę zie-| 
dnac możefz. Boday niezgadnę, że podobno cil 
ieft ubaftwo cięfzkie! niez uboftwa, śle z ubo- 
giego wina; kto ma mniey, mniey ieft tzoG.li-| 
Wy: lepiey mafo miec 4 więcey niepragnąć áni- 
żeli wiele maiąc, iimała niezażywacć. Midas 
przy złocie umiera; Tantalus w pośrzod wody 
Pragnie. obydwa niefzczęśliwi. Domyslam fié; 
płaczefz: bo pieniądze zgubiłes. O Ciebie bo” 
gofławionego, ieżelis £ pieniądzmi i akom- 
itwo zgubił! winfzuię ci: w drodze będziefź 
befpieczny,w domu ftarowny, płaczefz? fames 
fobie winien: tak miałeś pieniądze, 14k byś 
miał zniemi wiekować; nie tak by cię boleta 
zguba, gdyby niezbyteczne było przylgnienie 
ferca. Podobno to dla tego pociefzyć fię nie-| 
dafz, że dziatki. twoie naykochańfże poumię- 
rali? aboż niedofyć na 'tym fzczęściu, że fam 

zniemi nie umarfes? 4 kto niefzczęśliwym to 

drzewo nazwie, z ktorego padaią frukta? fru- 

ktem twoim dżiátki: doscigłe były, gdy odpa- 

dły. Fortuna pozwoliła ci dziatek do 1ey chowa- 

nia; nieczyni krzywdy gdy odbiera. Rzeczefz 

podobno: na łotrow napadtem; ze wfzyftkiega 

ogołoconym zoftałem. A iakaż ci krzywda? 

Przyfzedł(zy na swiat,nic niemiałes,odchodząc 
niç mięć niebędziefz:iaka ci krzywda,że ae | 
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KAZANIE 15 
fie ná świecie, nic niemafź. Wzięto ci wfzyft- 
ko? Ale to zoftawiono, co miałes naydrożfzego, 


| to ieft życie. Ach! ftraciłem (mowifz ) Przy- 


jaciela? fzukay drugiego; á tam fzukay, gdzie 
znaleść możefz; powiedz. wielu przyiacioť 
miałeś ? Tesli iednego i tego ftraciłes: wftydz 
fię że jednego tylko miałes! tesli wielu miafes: 

1 bi 4cifeś, niech ci infi pociechą 
będą. Słuchaciefz. Naymilst moi tey rozn10- 
wy! Co fię wam zdaie? niewątpię, chwalicie, 
wielką w niey roftropność i mędrość nznaiąc. 
Radzibyści wiedzieli, kto ieft, ktory tak pię- 
knie tak rozumnie . firapionego ciefzyć umie- 
Mniemacie, że Auguftyn głęboki, że Chry. 
zoftom wymówny, że Ambroży iłodki, aboli 
Bernard tniodopłynny.  Przypomnicie fobie, 
żem przedlięwzięł na dźifieyfzym Kazaniu, 
ani Ewangeliv, ani Pifma, ani nauki Dokto- 
row Swiętych używać. Ten, ktoregoście nio- 
wiącego iłyfzeli, Seneka ieft, nieznaiący BO- 
GA poganin. Seneka Poganin (owielki wfty» 
dzie Chrzescian! ) z famego swiatła rozumu, 
tak mądrze o rzeczach fądził, tak dofkonałą 
obrada ftateczność cnoty utwierdził. Slepe we 
wfzyftkich rzeczach przypufzczał farum; nie” 
wiedział otym , że cokolwiek Człowiekowi 
trafić fię może procz grzechu, z fporządzenia 
BOGA wfźyftko pochodźi ; niewiedział, że 
Opatrzności Bolkiey dwoiakie ieft zrzodło, 
Mądrosc i dobroć; wfzyftko, cokolwiek fię 
Człowiekowi trafia, nierozdzielme pochodzi, 
z Mądrości i z dobroci: pochodzi z Mądrosci:; 
więc w każdym krzyżyku, utrapieniu dopufze 

cO 
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czónym zamierzone fg wyfokie a ukryte końs 
ce. Pochoda  broci, więc każdy krzyżyk 
na lepfze Czł u bo i 
wiekowi niechce. Niewiedzieł otym poga- 
nin; wiedzą otym i wierzą Chrzescianie; cze 


BOG niczego Czioz | 


muż przebo /fię komi trafi choroba, pieź | 


AK ozwala żąlom, narzeka, rofpa- 


iaciela, Pawy ftra- | 
g 


ćza, Opitrź YGA blużni, Mądrość aboli | 


Dobroć'B:'O G'U odeymute! W ftydźcie fię 


Chrześcianie! Poganie BOGA. nieznaiący, z 
famego światła rozumu dobrze czynili, 1 do- | 
A ; 


brze fądzili, wy obaygiem obiaśnieni „i złe 
icie, i żle o rzeczach fądzicie. 

poty nic z Pilna Swiętego niemo- 

wiem. Pozwólcie mi naymilst moi, gdy iùz 

kortczę miowę pozwólcie przynaymniey na- 


r? 


mienie ieden Artykuł Wiary: Wiara nas uczy ;| 


że wfzyfcy powitaniem na ow dzień oftate- 
cźny, Poganie i Chrześcianie, Teraz Chrz 

ścianie 24 niedofkonałe życie fwoie mniey fię 
wftydzą,bo za zmyslnością,a nie że prawdą Du- 
cha idą. W ten €zas dopiero natęży fię wftyd 
ich,kiedy w oczach całego świata czynić bę- 
dzie Sprawiedliwy BOG porownanie Chrze- 
ścian z Poganami; a jawnie fię pokaże, że dale- 
iko- cnotliw(zemi żyli Pog imie, 4 hiżeli Chrze= 


ścianie. O idkie'w ten czas Chrżescian ftantej 


fie wyfzydzenić! Naygrawać fię z nich Lędźie 
Chryftus, ktory im dawał wfżelką doftate- 
cznosć do zbawienia. INaygrawac fię będą 
Święci, ktorzy z pódobnemiż falsami Boltic- 
mi otżzymali Zbawienie. Naygrawać ki bę: 
zie 


| Tato: zl 


| ore, p 


rozumu, 


ceni 


bę praw 
mu. CI 


rozumu i 


tnost go 
{przeci 


fprai 
Here 
| Wtarę,u 
ności m 


Śpowiec 
p Sakr 
ia, pot 
Doktor 
ftufow. 


rozumu 


i Wińr 


| 
| 


Z KAZANIE. 14 
is |będzie czśrt, zá ktorego podufzczeniem slepo 
t ecieli. Naygrawać lię będą poganie, żew po- 
t: |gężod morza ofchli, w poftzod ognia ożiębli, 
oga- xy. pofrzod fłońca olfnęli: w pofrzod doftate- 
- |cznosei zbawienney wiecznie zginęli. Po» 
: witana, mowi Chryftus, Niniwczykowie po- 
|ganie, iten Narod zaw ftydzać będą: ©! co lię 
n w fercach Niefzczęśliwych Chrzesciań 
| dziać będzie! Razem będźie ginął Poganin i 
|Chrześcienin; śle. patrzcie iaka zguby Timey 
|rożność: Poganina potępiac będzie swiatło 
rozumu, iak mowi Patel: Rom 2 v. 12. Sjue 
lege peccaverunt, finć lege peribunz. Nieznaiąe 
Prawa Bofkiego grzefzyli niebędzie im na zgu- 
-|bę prawo Botsie, ale tylko famo swiatło rozu- jaj 
/ ivż|mu.  Chrześcianina potępiac będzie i swiatło 
[rozumu i Wiara. Swiarfo rozumu: bo nie fzedź I 
s uczy; | zá nim, ale to raczey czynił, do czego namię- | 
t ofiate-|znosć go slepa prowadziła, acz w ten czas | 
e-| fprzeciwiało fię fumnienie, napominało i wo- 
ię] ało: źle czynifz, cofniy fig w przedfięwziętey 
-| fprawie. Potępiać będzie Wiara, bo inaczey 
wierzył, inączey czynił, fłowy wyznawał 
tel Wiśrę uczynkami fię iey zapiera, Wfzczegul- 
nosci mowiąc: potępiać go będą nauki ducha 
wne, potępiać będą Kazania, potępiać będą 
Spowiedźi, potępiać Wzywanie Nayświętlże- 
ej Bo Sakramentu, potępiać go będzie Ewange- 
ia, potępiać Pifmo Swięte, potępiać Nauki Mil 
| Doktorow Swiętych, potępiać Koscioł Chry- Hi 
ftufow. Tfprawiedliwa rzecz, aby ten był i od U 
rozumu iod Wiary potępiony, ktory rozumu IE 
i| i Wiśry zażył, ha potępienie. Biada tobie 
| B niefz- 


M, 1 CJ 


| 18 Ne Niedzielę Vacat. 
| niefrczęśliwy rozumie ! ná co mi fię przydafź, 
H jeżeli mafz kiedy na mnie inftygować i potę- 
Wh) piać mię: dany mi iefteś, abyś Sprawami moie- 
mi rządził: zgih odemnie, ieżeli mafz kiedy | 
na to pozwalać, co ieft przeciwnego przyftoy- | Ná Ni 
nemu untyfłowi. Dany mi iefteś ná to, abym | C 
wierzył, a według Wiáry kierował fercem | 
moim. Zgiń odemnie, ieżeli żyię iak Poga- | Parer n 
nin, śbo ják bydlę nierozumne. Co mi po | i 
mieczu, ktorego na obronę niezażyię? Co pa 
oku, które będąc slepym, obiaśnić mię niemo- | 
że? Co po przewodniku , ktory fam błądzi? | J {Wa 
Co po rozumie, ktory mię śni wedle swiatłą | Us 
przyrodzonego, ani według światła Bofkiego | ik 
prowadź ? | whe: co 
ł Duchu Przenayswiętfzy, ktor ferca ka- | ni ktory! 
mienne twoiemi łalkami miękczyfz, i grube | Jir que | 
ciemności rozumu ludzkiego naydzielniey roZ- Jk yti 
pędzafz: day mi,profzęCię,tafkę fkutecznie mię | Ogu pr 
obiasniaiącą; abym, idąc Zá przyrodzonym I Zbiwie 
światłem natury, żył iako Człowiek; idąc zá | bowiem 
światłem Wiary, żył iak pobożny Chrześci- | fię o Zb 
anin;  powftawfzy z martwych na on dzień | Syięte 
Oftateczny Sadu Twolego, dla niezbożno= | co było: 
ści moiey nie był od Pogan zawftydzony. | dat pot 
W Tobie iedyna nadziela mola. In ze fperavis | Oyca (i 
won confundar in eternum., AMER rifig 
| powiada 
| kazania 
ftufa w, 
geli: ( 


u hego, 
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dalz, || BRAŻ XX BZEŚ 19 


"KAZANIE 


WUW 
tyto- |N4 Niedźielę I. potrzech Krołach. 


£ kiedy 


b PRAC 
won] O ftaraniu- fię o Zbawienie 

fercem | j 
Poga- | Parer ruus cgo querebamus te. Nefciebasis, quia 
mt po in bis, qua Parris mei funt, oporre 

Copo me cjje. Luce. 2do. 

niemo- 


błądii? Ważaiąc Oycowie Święci ffowa odemnie 
swiata U 2 dzisieyfzey Ewangelii założone, dWo- 
ofkięgo jakie o koto nich czynią pytanie. Pier- 
|wfze: coto fąza rzeczy Oyca Niebiefkiego, 
teki- | ná ktorych trzeba: było bydź Chryftufowi ia 
i grobe | bie que Parris funt? i zgodnie odpowiadalą , 
iey:or- |iak czytać u Korneliufza ê Laides, Zie rzeczy 
nie mię | Qyca przedwiecznego nie infze były , tylko 
dzonym | Zbawienie Całego Narodu ludzkiego. Po to 
idąc vál bowiem Syna ftwoiego na swiśt przyfłał, aby 
hrześci- | fię o Zbawienie ludzk:e ftarałziak mowi Pifmo 
n dzień | Syvięte (Luc. 19. ro. ) Proyfz edt [zukać i zbómiać 
1bożno- | co było zginęło. Drugie pytanie czynię Ktoza- 
gdzony, | dał potrzebę Chryftufowi, aby on 0 rzeczy 
e fperovis | Qyca fwego, to ieft o Zbawienie ludzkie fta- 
| rałfię? Oporzez me effe. I na te pytanie iedni od- 
| powiadaią, że tá potrzeba wyniknęła ż.przy- 
kazania, ktore Ociec przedwieczny na Chry- 

| itula włożył, iak famo fobie mowi w Ewan- 
gelii: ( Foaz. 10) To rofkazanie wziąłem od Oy- 
va mego. Ale infi, miedzy ktoremi ieft WY 


OZ FOT NT 


20 KAZANIE 
Ambroży, nauczaią, że to przykazanie nie mo- 
gło zadawać Chryftufowi potrzeby, ponieważ 
niebyło ścisle obowiązujące: ftaranie fię bo- 
wiem o Zbawienie ludzkie, wołney woli Chry- 
ftufa Pana, bez żadnego mufu zoftawione by- 
ło; iáko natymże mieyfcu fam Chryftus mo- wzgląd! 
wi: Nikt dufzy moiey nie bierze odemnie, śle |baieft 0 
ja kłade ią fam od fiebie. To ieft: z dobrey | matąc 
woli chcę umierać dl4 zbawienia ludzkiego, á | zania P 
nikt mię do tego nieprzymufza. I znowu Ifa- [0 Zbawie 
ie 53,0 Chryftufie Pilmo: Ofiaromań teft, iż fam krewnyel 
chciał Zá coż tedy Chryftus w dóifieyfzey E- | AdM.D 
wangćlii powiada: mam potrzebę, ftarać fię o | jer 
Zbawienie ludzkie? Oporzez me effe. Domnie- | s 
waia fie gruntownie niektorzy Teologowie, że | Pan 
tym fpofobem mowienia, nie fwoią, śle cudzą |fię m f 
potrzebę oświadczał Chryftus; iák by mowił: fiet Odki 
jeżeli ia, choc fię mogę obeysc bez zbawienia temi Op: 
wafzego, o Ludzie, iednik za potrzebną rzecz | du Boki 
fądze, ábym fię o nie ftarał: dopieroż wam ko- | scianina 
nieczna zadana ieft potrzeba, abyscie o włafne | Cokolw 
ftarśli he Zbawienie in bis que patris funt, opor- | rzył dl 
ret me effe. T tå,to dźifiay potrzeba ftaraniá fię [ziemię i 
o Zbawienie włafne będzie máterią Kazaniź. | pozwolo 
Abym ią wam należycie wytłumaczył, w zafo- | nia. Wie 
żonych fłowach, troidki. podział Ofob uwa- Kolefty 
żam: Navpierwey Oyca Przedwiecznego, żre (nie. Wi 
his qua Patris. potym Chry ftufa JEZ SA, K wi 
oportet me effe. potym Marya i Jozefa Bódzicow | Zbawiej 

ezufowych Nefciebazis. Ociec Przedwieczny fivoich 
wyraża Ofobę BOGA, iieft nim; Chryftus |dlęta, z 
JESUS, ile Człowiek wyraża każdego w fzcze- |nylilżki, 
gulności Człowieka; Marya i Jozef znaczą [$8 to w 
wfzyft- 
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l Ni Niedzielę 1. pa 3. Krolach. CZ 
wfzyftkich Rodzicow i pokrewieńftwo i bli- 
nich ludzkich. Otoż wam naymilfi moi trzy 
zrzodła, z ktorych wynika konieczna potrzeba 
ftaraniś fię o Zbawienie: Potrzeba ieft Chrze- 
kcianinowi, fłarać fię o Zbawienie, maiąc 
wzgląd na BOGA. r. Cżęść Kazania. Potrze- 
ba ieft Chrzescianinowi,ftarać fię o Zbawienie, 
maiąc wzgłąd na famego fiebie. 2. Część Ka- 
zania. Potrzeba ieft Chrześcianinowi ftarać fię 
o Zbawienie, máiąc wzgląd na Rodźicow, po- 
krewnych, i bliźnich fwoich. 3. Część. 
AdM.D.G. 


| Pierwfza Część Kazania 


Pan BOG nafz względem ludzi troiakim 
fię ma fpofobem. Ile ieft Stworca ludzi; Ile 
ieft Odkupiciel ludzi; ile ieft rządzący Swia- 
tem i Opatrzny. Te wfzyftkie fpofoby wzglę- 
Idu Bofkiego ku nam, fẹ przynagleniem Chrze- 
[scianiná, aby fię on ftarał o Zbawienie włafne. 
[Cokolwiek BOG ftworzył, wfzyftko to ftwo- 
rzył dla Zbawienia ludzkiego. Widzicie tę 
ziemię nayobfzernieyfzą: oná ieft mieyfcem 
pozwołonym nam do fprawowania Zbawie- 
nia. Widźicie Niebo: Niebo ieft Stolicą, ieft 
Kroleftwem, w ktorym otrzymuiemy Zbawie- 
nie. Widzicie niezliczoną mnogość ludzi: otoż 
[Ci wfzyfcy ná to fą fporządzeni, aby mieli 
Zbawienie*wraz z nami, Acz wielu dla złości 
|fwoich niebędzie zbawionemi. Widzicie by- 
dleta, zwierzęta , ptaftwo, ryby, fraokow. ba- 
zylifzki, żmiie, padalce, żywioły, owoce,zbo- 


ża: to wfzyftko ięft frzodkami wzywóiącemi 
Bs nas 
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aż KAZANIE 
nas do zbawienia. Czytaycie bowiem Pfalm 
148. i Pienie trzech Pacholąt; tam Dawid i 
trzey Pácholętá wzywaią tego, wfzyftkiego, 
aby razem z niem’ chwalili BOGA. Ale czy- 
liż zwierzęta, bydlęta, i inne rzeczy mogą BO- 
GA chwalić? ile z fiebie nie mogą, bo fa abo 
nierozumnemi, 4bo nieżywemi. jednakże mo- 
a Człowiekowi bydź pobudką do chwalenia 
ana BOGA; bo gdy ie Człowiek uważa, po- 
ana Wfzechmocnosć Bolka, wielbić ią będzie, 
4 przez to zalłuży fobie ná zbawienie, „Wie- | 
rzycie iefzcze,że Anioła firoża każdy Z was ma 
przy fobie; Gi Aniołowie fł przewodnikami | 
nafzemi do OQOyczyzny wieczney. Wierzycie | 
że czart ieft głownym nieprzyjacielem wá- 


fzym; on dany: nam ieft, aby nas pilnieyfzemi |wymyślic 


uczynił w fłaraniu o Zbawienie, i baczeniu na | 
zdrady fwoie. Wierzycie smierc przylzłą, po 

śmierci fąd, po fądzie piekło | wiecznośc nie- | 
frczęsliwą; to wfzyftko ieft dla tego, aby ferca | 
nafze pożyteczną boiażnią przeftralżyfo, t do | 


ftaraniá fię o Zbawienie przynagliło. W fzyft- 

ko zgoła cokolwiek BO G Stworca czym, | 
czyni, i czynie będzie, ieft dla Zbawienia ludz- -| 
kiego. / Coz? ieżeli fię obeyrzemy na BOGA | 
ile ieft Odkupicielem nafzym, o iá% iawnie o- 
baczemy dowody, że on fię ftara o Zbawienie 
Ivdzkie. Mogłże fię kto fpodziewac, ażeby nie- 
ograniczony, ograniczonym; niecierpiętliwy, 
cierpiętliwym; nieśmiertelny, śmiertelnym; 
BOG ftát fię Człowiekiem! Otoż uczynii to 
BOG dla Zbawienia nąfzego. Mogłże fię kto 
fpodsiewac, śżeby Pan Nieba i żtemi, nay- | 
uboż- - | 


| 
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l Na Niedzielę I. po trzech Krolach 28 
Bfilm |abożfzym; Rządca wfzelkiego rozumnego 
aidi ISeworzenia, poddanym; Ociec wfzelkiey na» 
kiego, fury, Synem Człowieczym; Syn Bofki, Synem 
tay- |Ciefieliikim zoftał! O toż to BOG uczynił dla 
4 BÓ- (Zbawienia nafzego. Mogłże fię kto fpodźie- 
hibo |wac, śżeby Sędzia żywych iumarłych, miał 
iem- |bvdź fędzony od niefprawiedliwego ziemikie= 
falenia [pò Sądu; śżeby karzący grzechy wiekniftą w 
ża, po- /piekle karą, za grzechy cudze miał bydz biczo- 
gdzie, Rvanym, Koronowanym, wyśmianym! 4 żeby 
Wie- jnaywyżfzego godźień honoru, miedzy łotrami 
Wisme fbyt teflon! ażeby Zywiciel wfzyftkich , 
hikimi Ina Gorze Kólwaryifkiey umierał! 0 toż BOG 
erycie (Ito uczynił dlá Zbawienia nafzego. Zaprawdę 
m wi- zaprawdę będąc naymędrzeyfzym, nic więcey. 
fremi wymyslic; będąc nayhoynieyfzym, nic więcey 
nuni idac; będąc wfzechmogącym, nic więcey ety- 
zh, po mie w okupie Narodu ludzkiego B O G nie- 
scnie- Jmogł. , Uważaymy iefzcze BOGA, ile ieft 
y ra |Rządco i Opatrzycielem całego Swiata; aitem 
fo, ido |jwzgląd niepomału nas obiasnia w tey prawe 
Vfuvt- ||dżie, że BOG wfzelkich, ktore tylko bydź.mo- 
czyni, fga, fpofobow zażywa, aby pozyfkał Zbawie= 
jaludz= nie nafze. Profzę was, ziakiey przyczyny 
NGA |fundował powfzechny Kościoł? oto aby wnim 
wnie o- zoítaiący otrzymali Zbawienie: procz Koscio- 
iwienie a bowiem Zbawienia niemafz. Naco rożne 
.bynie- fà naywiękfzey roftropności pełne uknował 
liwy, |Prawa? Oto aby fię niemi ik niezawiedżio» 
telnym, | nemi prawidłami rządzący ludzie doftali Zba- 
wienia. Nacopoftanowił fiedm Sakramen= 
tow? Oto abyśmy znich, gdyby to z fiedmiu 
awżodeł, czerpali łafkę poświęcaiącą, m. lu» 
Gi 


a4 KAZANIE. 
ludzi czyni Syńmi Bofkiemi przyfpofobione- j 
I mi. Na codał Qyca Swiętego Papieża, Bifku- 
Ib) pow, Kapłanow, Kaznodźieiow, Teblogow? | 
Oto aby nami rządzili, pasli nas duchownie, 
radzili nam, zachęcali nas ku Zbawieniu. Do 
opatrzności 1 rządu Bolkiego należą dobro- 
dzieyftwa; weżciefz ie na uwagę. Stworzył was 
ROG z Rodzicow Chrzesciańizich, acz wielu 
ludzi urodziło fię z Rodzicow Pogańikich lub 
niewiernych; Wychował was na łonie I<o- 
scioła Świętego, do ktorego byscie podobno 
nigdy nieprzyfżli, gdybyście miedzy heretyki 
wychowanie mieli. Day wam Nauczycielow 
mądrych i pobożnych, ktorzy niemniey (:0- 
wem iśk przykładem was nauczaią. Sporzą- ||ciOpiti 
dził Przytńcioł Bogoboynych, ktorzy wam, | katinien 
bez obłudy zdrową.radę daig. Zachowuie wasimi pogro 
od Niebefpieczeńitwa blifkiego grzechu, od- | ktoryby 
dala okkazye,kompanie, obcowania, w ktorych | viale 
byście pewnie obrazili Naywyżfzy Meieftat. | Zbawe 
Dokądże te Dobrodzieyftwa dążą, ieźcli nie | fikiego! 
do Zbawienia wafzego! R ozumieciefz;że fię to || broci P 
slepymtrafunkiem ftało, że wam ow krewny | Trzeba 
umarł, żefcie tę fzkodę poniesli na fortunie,że | BOGA 
wami tam i tam pogardzono, fpotwarzono, że | czynic n 
mnieyfże od innych talenta macie; nie ieft to | nanisni 
ślepy tra funek, ale fzczegulnieyfze Opatrzno- | brodiiey 
ści Bofkiey rofporządzenie, chcącey walżego | nieaddil 
Zbawienia. Gdyby bowiem ow krewny żył, || wi Aug 
gdyby fortuna wam fłużyła, gdybyście mieli || cię bezi 
wfżędzie honor i powagę, gdybyście innych | de bez c 
talenty fwemi przewyżłzali, podobno byscie | wic, byl 
podniesli. (ię w pychę, ú z pychy, iak zwyczay- | biada na 
mie | 
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Nå Niedzielę 1, “po trzech Krolach. 25 
bione- hje bywa, wpadłębyście w nieczyfość inie- 
Biku- Fliczone grzechy, aztąd by pofito n 
logow? |chybnie potępienie wafże. A oinnych łaf.ąt 
Boferch co mowic? Powiada Concilium $y 
o te Senonenftie: żadnego momentu nie 

lobro- ktorego By BOG u Serta ludzkiego ni 
ytwas |niekotataf do niego. Owe rozumu ghi 
zwielu dnia, owe fetee zapalenia, owe zbrzydzeniz fię 
ch lub fnieczyftością lub innym grzechem, owe nieu- 
Ko- Ikontentowania w marnosci, owe utęfkn'enia 


vie. 


w życiu, fafki to fą wzywalące was do Zbawłe- 
nia Widzicie naymilśi mot, iak fięto BOG u- 
kilnie ftara o Zbawienie ludzkie, ftara fię ile 
- |Stworzy I fara ileOdkupiciel, ftara ile Rząd- 
28- cai Opattzyciel Całego Swiata: ftara fię przy- 

r wam |kazantem, ftara dobrodzieyftwy, ftara furowe* 
us Imi pogrozkami. Będziefz kto miedzy wami, 
Iktoryby fię zaniedbywał, ftarać o Zbawienie 
och | włafne? Ach Chrzescianie! wielkiey uwagi teft 
icta. (Zbawienie wafe o ktore BOG Stworca wizy- 
icli nie |ftkiego Stworzenia, o ktore cały farb tat do- 
żefięto ||broci Pana B OGA, mierozdzielnię uftuie. 
j NDrzeba koniecznie dofyć czynić woli Pana 
e UBOGA, aby fię nierozgniewał; trzeba dofyć 
bio, że | czynić natchaieniu wfzelkiego ftworzenia, by 
ie to | na mas nieinitygowało; trzeba dofyć czynić do- 
trzno- | brodzieyfiwom! tkom Bofkim, by fię od nas 
Mego | nieoddaliły. Bierzmy to przed fiebie, co mo- 

zł, | wi Auguftyn imieniem Bofkim: ftworzytem. 
‘mieli | cię bez ciebie, Człowiecze, zbawić cię mie bę- 
„nych | dę bez ciębie. BOG chce nas wfzyftkich zba- 
byście | wie, byleśmy tylko chcieli bydź Zbawionemi; 
| biada nam ieżeli zechcemy bydź potępionemi, 

| Per- 


unie, Zć 
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Purditio rud, taszummodo in me Ausilium © Toel. 
13.) Z Ciebie zguba, a zemnie tylko wfpo- 
możenie, mowi BOG. 


2 z 7 
Druga Część Kazania 

Wielka zaprawdę potrzeba ieft nam zada- 

na, abyśmy fie itarali o Zbawienie nafze, gdy 
mamy wzgląd na B O G A; śle niemnieyfza 
bydź zdaie fię, gdy mamy wzgląd na nas fa- 
mych. Zbawienie nafze, ieft interefem nafzym 
wła(nym, ieft interefem nafzym iedynym, ieft 
juterefem nafzym naywiękfzym. Zbawienie 
ieft interefem nafzym włafnym, to to w famey 
rzeczy mowi Dawid: Pfal. 48.8. Frater non redi- 
mie, redimet homo? ieżeli Cię brat rodzony nie- 
zbawił, nieodkupił, a iakże cię zbawi odkupi 
obcy Człowiek! przez'co chciał"wyrazić, ten 
ducha Bofkiego pełny Prorok, że, cokolwiek 
intereflow ludzie maię, wfzyftkie przez kogo 
innego odprawić mogą. Gofpodarz przez do- 
mowanikow {\voich gofpodarować może, ku- 
piec przez czeladź fwoię handlować, Pan przeż 
Tugi fwoie ufpokoić interefla,Pryncypał przez 
lenipotentow wygrać fprawę, Hetman przez 
„ołnierzow otrzymać tryumf. Toż mowić oDu 
chownych Ofobach: Papież przez Bifkupow, 
Bitkupi przez Officyałow Officyałowie przez 
Piebanow, Plebanowie przez Wikarych U- 
rząd woy fprawowac mogą. Ale nikt Zbawie- 
nia fwoiego przez kogo innego fprawować nie 
może: niemoże kto infzy zá manie fpowiadac 
fię, niemoże kto infzy żałować zá grzechy mo 
Ie, 7 
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e, niemoże kto infzy 24 mnie kochać BOGA 
iemu fłużyć, przykazania iego chować, ale ia 
[mm w ofobie moiey to czynie powinienem: bo 
inne interefa, acz zdaiąfię bydz moie, ale nie 
lą własciwie moite; interes zaś Zbawienia iet 
moy i własciwie moy: Frar non redimit. Jn- 
terés iefzcze Zbawienia nafzego ieft iedynym 
interefem nafzym. Inne ftarania zabawy uafze 
Q fralzka, bagatelą, abo cale niepotrsebie, abo 
niepożyteczne, 4bo takie, bez Ktorych fię o- 
bęvsć możemy. Nie ieft koniecznie potrzeba 
abyś tyle i tyle tyfięcy miał v fukatule; nie ieft 
koniecznie potrzeba, abyś tę i tę wiofkę, tę i tę 
kamienicę kupił; nieiefi koniecznie potrzeba, 
4bys był na tym Urzędzie, abys tę i tę uczynił 
fobie wygodę, abys tego lub tego pozyfkał 
Przyjaciela, bo fię bez tego wfzyftkiego obeyść 
możefź. Zas gdzie idzie o Zbawienie, konie- 
jezna1 nieprzekonaną ieft potrzeba, abyś był 
zbawionym, bo fię bez tego obeysć niemożelz. 


| Ttoto ieft, co Chryftus Pan (Ze. ro, ) rzekł 


| 


l 


do Marthy, fkarzącey fię na Magdalenę, że iey 


w pracy doczefney doponragać niechciafa: 


| Marthe, Martho, trofzczefx fig ototo wiela, ale ter 
| dnegoporrzeba. Interes Zbawienia i dlatego ie- 


| dynymieft nafzym,że rar tle odprawiony,dru- 
guraz poprawionym bydź niemoże. Raz fio- 
10f w dyfpucie racyą przekonanym zoftanie: 
może fię nadrugą dylputę lepiey 08 i 


| zwyciężcę fyoiego chwalebnie prze onaćzni Aż 
| Zofnierz na Woynie przegra, na drugiey po- 
| ba fowy itryumfowac nad nieprzyiacie- 


em {woin może. Raz Kupiec ofzuka fię nato- 
warze 
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warze, na drugi raz oftrożnieyfzy będzie, ipo- 
wetuie fakody. Chrześciamin raz Zbawienie 
utraci, iuż mutego intereflu naprawić poweto= 


wać niepodobna; iak mowi Auguftyn: razten | 


momentem uczyniony, wiecznym, nieodwofa- 
nym nigdy ieft/adwm eternum cft, Tak dufzaieft 
iedna, tak interes Zbawienia ieftiedyny. Ze 
dwie mafz oczy, że dwie mafz ufzy, że dwie 
mafz ręce: iedńo oko, ucho, iednę rękę ftraci- 
wfwy, drugiego oka, ucha, ręki zażywać mo- 
żefz: że tednę mafz głowę, i iedne ferce,głowę, 
derce ftraciwfzy, żadną miarą żyć niemożefź. 
Tak też, żeiedna tylko dufza, ieden interes 
Zbawienia, ieżeli tę dufzę, ten interes marnie 
Człowiek ftraci, za nic inne wfzyftkie, choćby 
fię naypomyslniey powodziły. T totoieft, co 
mowi Chryftus u Martheufza ( cap. 16.0. 26. J 
Coż pomoże czfowiekorż, żeśliby mfzyftek smiat zy- 
skat, á na dufzy fmwey fzkodę podiat ? Interes iefz- 
cze Zbawienia nafzego procz tego że ieft ná- 
fzym włafnym, że ieft nafzym iedynym , ieft 
iale naywiękfzym: bo od niego zawilžo abo 
wfzelakie fzczęscie nafze , a to-wieczne, abo 
wfzelaka nędza nafza, a ta wieczna. Z tey to 
przyczyny barzo wielu porzuciwfzy honory,go- 
dności, urzędy, fortuny, pofzli na paftynią, do 
Klafztorow, opuscili wfzyftkie interefla inne, 
aby temu interefowi naywiękfzemu zadofyć u- 
czynili. Z tey przyczyny Święci Męczennicy, 
gdy ich z domow wyganiano, z Maiętności łu- 
piono, na wygnanie pofyłano , do więżienia 
wtrącano, na Kátufze porywano, pląfali, welo- 
łemi (ię nader pokazywali, ibane gaudentes, 
At. 
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f48. 5.) niedbali o inne interefla żiemfie, z 
|kretefzem zrujnowane, gdy mieli pewność, że 


| 
| 
| 
ł 


| 


fie im naywiękfzy interes, to ieft wtetes Z ba- 
wienia powiedzie. Ach! Ach! ieżeli Zbawie- 
nie moie utracę, utracę Niebo, Widzenie BO- 
GA, Opiekę Maryi, towarzyftwo z Aniołami, 
obcowanie z Swiętemi Patronami, ftanę fię 
niewolnikiem Czarta, ieńcem piekła, paftwą 
pożarów wiecznych: Coż może bydz nade- 
mnie w takim ftanie niefzczęsliwfzego! Jeżeli 
otrzymam Zbawienie: znalazłem BOGA, 
Mickę lego Móaryą, towarzyftwo Aniołow , 
obcowanie Swiętych Panfkich, ftałem fię Sy- 
nem wolnosci, Dźiedzicem Nieba, Dzierza- 
wcą Wieczności błogofławioney. O mnie 
fzczęśliwego! O Interefie miedzy wfżyftkie- 
mi intereflami naywiękfzy, interefie Zbawie- 
nia! Chrześcianie moi, uważaciefz wy:iak to 
ieftwielkiey wagi, Zbawienie wafze; 4 zanie- 
dobrze Chyftus napomina u Martbei(2a('cap.6) 
Szńkaycież naprzod Kroleffwa Niebieskiego: óto 
mfzyfkio bgdźie wam przydano. A 2a niedobrze 
mowi Paweł $. do Koloflan (cap. 3.) Co wzgo- 


"rę żefł, fmaknycie, nie co na żiemi. Aza niedobrze 


Adguftyn uważa: niczym, miczym u mnie nie 
ieft, co nie ieft wiecznego. A za niedobrze 
Zbawienie pierwfze oko, wzgląd, ftaranie, u- 
wagę miec powinno u wfzyftkich, bo miedży 
wfzyftkiemi Intereflami ludzkiemi prym trzy- 


| ma. Sammas partes falus occuper qua fumma eft. O 


| gdybyśmy kiedyż tedyż należycie to zważy- 


wizy, przynaymniey tę pilnością ftarali fię o 
Zba- 


OOOO E ee 


g0 KAZANIE 
Zbawienie nafze, iaką pilnością ftaramy fie. o 
raeczy nikczemine przemiiatące! 


O 7 Z s? 

. Trzecia Część Kazania 
Niepo-lednie i wzgląd na bliżnich, Re- 
dżicow, i pokrewnych przynagla Chrzescia- 
nina; śby (ię on ftarał o Zbawienie fwoie. Ile 


tycze bliżnich nafzych, mowi S. Grzegorz Pa- | 


ES Non erit perfeta Beatitudo, donec inżraverik 
Ecclefie plenitudo. Niebędzie dopoty zupełne 


ubłogo:ławienie Kościoła tryumfuiącego, po- | 


ki niewniydzie do Nieba pełnosć Kościoła 
asi Z.ktorych to Słow Doktora S. 
pokazuie fię, że, im więcey ludzi Zbawienie 0- 
trzymuie, tym więkfza w Niebie pociecha i 
błogo:ławienitwo rosnie. Iakoż tak ief, a nie 
inaczeysimaginnycie fobieNaymilfi moi dwoch 
K:olow dobiiatących fię oiedno Kroleftwo: 
im więcey przybywa partyzantow do iednego 


Krola, tym barżiey ciefzy fię Krol, ici wfzyicy | 


ktorzy z nim trzyniaią. Dwoch ieft Krolow , 
ktorzy fię dobiiaią o iedrio. Kroleftwo, á tym 
Kroleftwem ieft dufza ludzka, iak mowi Ber- 
nard z Klarewallu: Regnum ruum, quodeft anima 
mea. Chce ią mieć BOG, ktory ieft prawdzi- 
wym Krolem, iak go nazywa Jan S. /.4poc:17) 
Chce ią ofiągnąć Czart, ktory ieft tyrannem. 
Zyczy fobie BOG, aby iak naywięcey Ludzi, 
owfzem wfzyfcy Zbawionemi byli: Omnes vals 
falvos fieri. ( 1. Tim.2. J Czart życzy fo~ 
bie, owfzem oto fię ftara, aby iak naywięcey 
Ludźi przyprawik o potępienie, Ztąd idzie, że 
im 
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im więcey przybywa Ludzi z Kościoła woiuig- 


| cego do Kościoła tryumfuiącego, tym więcey 


przybywa pociechy Jezufowi Krolow1i hołdo- 
wnikom lego, Świętym Pańtkim.. Coż dopie- 


| ro, iaká pociecha bydź mufi w Niebie, kiedy to 


Człowiek, który iuż był hołdował Czartu, po- 
znawfty złość fwoię, á okrucieńftwo iego, po- 
rzuca tyraana, 4 fzuka prawego Krola: idzie da 
BOGA  iemu fłużyć poczyna, iprzez pokutę 
doftępuie Zbawienia, Wyrażona tá pociecha 


| w fłowach Ewangelicznych ( Luc: g.v. 7:4 


Gaudium eritin Celo. będzie fię wefeliło Nie” 
bo nád jednym grzefznikiem pokutę czyniącym 
Niewątpię,pozwolicie mi nśto,że, im więcey 
Ludzi przybywa do piekła, tym więkfza nędza 
i uċisniente w piekle rofnie; Dla czego be- 
wiem ow Bogacz Ewźngeliczny pogrzebio- 
ny w piekle, profił Abrahama, by on poftań 
Łazarza do Braciiego, z ná omnieniem 2b4- 
wiennym, aby ci chroniąc £ grzechow, nje- 
przychodzili ná to mak mieyfce, gdáie fam z0= 
ftawał? To podobno rozumiecie że ten potępie- 
niec czynił. to z miłosci bliżniego , z miłości 
brarerfKiey? Ale nie! potępieńcy niemaią mi- 
łości Bolkiey; toć niemogą miec imiłości bli- 
zniego: bo te dwie Cnoty według S. Jena (r. 
Joan. 4. 20.) fą nierodzielne: kto niekocha 
BOGA, niekocha bliźniego; i znowu kto nie- 
kocha bliźniego, niekocha BOGA. Coż tedy 
pobudką potępionemu bogaczowi było, że on 
chciał przeftrzegać braci Face żeby niewpae 
dli do piekła? Nieczynił on tego, naymilfi moi, 
a cnoty, śle czynił s mufu; przenikał on, żeby 
ke 
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to z więkfzym uciemiężeniem iego było, gdy- 
by miało przybywać potępieńcow; otoż chcąc 
fobie folgować, innym dobrze życzy: Ne vcni- 
ant in hunc locum tormentorum, (Luc.: 16:09. 20. 
Tak też trzeba mowić przeciwnym fpofobem, 
że,im więcey 1dżie do Nieba Zbawionych,tym | 
więkfze w Niebie rosnie wefele i błogolła- Niech 
wieńftwo: bo ieftich więcey, ktorzy BOGA [t 
wielbią: boieft ich więcey, ktorzy fobie win- | 
fzuią: ieft ich więcey, ktorzy fię wzaiemnie ko- | 
chaią:ieft ich więcey,ktorzy fię zCzartaśmieią i | H/%0 
nad zdradami iego tryamfuią. Perfelta Beariżn= | DAV. 
do, Ecciefte plenitudo, Patrzayże Chrześciani- [Wien 
nic, żebys tey pofpolitey Swiętych Pańfkich (4m 1 
pociechy z Zbawienia. twoiego, zaniedbaniem 
nieumnieyfzył. lednak niemal więkfzą Chrze- i 
scianinowi potrzebę ftarania (ię o Zbawienie gdyby to 
włafne zadaie wzgląd,nie na iakichkolwiek bli- | Ne ŝi 
znich, ale na Rodzicow, pokrewnych, kolliga- (%37 
tow fwoich. O iakby fię oni ciefzyli, gdyby 
Syna, Wnuka, potomka iwoiego zbawionego 
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pilnie, t 
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Jii two! 
WY Rod 


mieli. Cały dom Jakoba Patryarchy, wefelił | trzebę 
fię, gdy jozef zofłał w Egipcie Wicereiem. | ™ BO 
Caty narod żydowíki tryumfował, że Efterę | ™ Ro 
fwoią miał Monarchinią.Niech i z wafzey Fa- Przebo 


mili będzie kto w miłosci i refpektach rola ludzki 
Ziem(kiego, winfzuiecie fobie tego fzczęścia. die tak 
Czemuż to? bo wafzą krew to fźczęście potyka. | Meyi 
A Gożto jeft, naymilfi moi, miec falke u Kro- | nemi 
lażiemikiego, bydź Vicereiem w Kroleftwie, | terefie 
miec Męża Monarchę! względem tey, łafki, | drugi 
względem tey miłości, ktorą maią u BOGA | bie yi 
Święci lego! względem owychzaslubin,w kto= | 
rych | E Buf 
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„loch grol wiekow pierścieniem fzczęsliwwsy 


Gieczności zaslubia fobie Oblubienice Swoie, 
iufze Ludzkie? Ach Chtzescianinie! patrzay 


pilnie, żebyś niepozbawił fzczęscia tego Fami- 


i cwoiev. Pstrzay, żebyś nieuczyni niefża- 
Rodzicom, Krewnym, Kolligatom twoim. 
iech ci niewychodzi z pamięci dolina Jozafa- 
towa, gdzie, ie żeli o Zbawienie ftarac ię nie- 
będziefz, od krewnych twoich zbawionych 
oddzielony, ná lewicę poydziefź, i ftaniefz (ię 
cząftką odrzuconych od BOGA. Jak cię fię 
będą w ten czas wftydzili Rodzice zbawieni! 
Wief iak fię wftydzą Rodzice przyftoni, gdy 
fyna ich wyrodźa na fzubienicę prowadzą. Ale 
mylę fię: Rodzice twoi nie będą fię wftydziłi „bo 
ftaną fię uwielbionemi w Bogu. Ale ty hanba 
gdyby to iakim płafzczem obwinionym zofa- 
niefz. Sicuz diploide operiantur confufsanc. Bfal. 184 
v. 29. 

Te fą, naymilfi moi, racye, ktore każde” 
mu Chrześcianinowi mieprzekonaną zadaią po- 
trzebę ftaranta fię o zbawienie'włalne: wzgląd 
na BOGA, wzgląd na famego fiebie, wzgląd 
ni Rodźicow i bliźnich. fivoich. Ale coż fię 
Przebog dźieie! BOG ták fię ftara o zbawienie 
ludzkie „iakby mu naypotrzebnieyfze było:lu- 
dzie tak (ię z zbawieniem obchodzą, iak by ża- 
dney iego potrzeby niemieli; tak fię z zbawie- 
niem obchodzą, rakby zbawienie cudzym in- 
tereflem było; iakby raż ftracone, mogło bydź 
drugi raz powetowanesiakby od niego pilniey- 
fze i więkfze inne interefla mieli. Niech mi bo- 

wiem 
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wiem pokażą choć ieden Rok, miefiąc,tydzien,| 
ktoryby iedynie na ftaranie fię około Zbawie» | BOW 
nia {wego łożyli. Niech mi pokażą fpofoby;j| 41% M 
ktoremi fię oni o zbawienie ftaraią. Pokażą >" 


mi podobno owe w Kościele bywania z nieufza- | zołnier 
nowaniem, owe modlitwy z dobrowolną ro- remir 
wę wi! 


zrywką, owe fpowiedź! z nieprzygotowaniem,| WEN 
owe Kommuuie z Swiętokradztwem, owe Tat- | Wille 
mużny i inne dobre fprawy z prożną chwałą: | mow 
toż to ieft ftaranie o zbawienie? Myslitem iái SWI 
u fiebie tnieraz: Zkąd tota w Ludźiach rodzi. waliye 


fię slepota ? 1ofądziłem, że nie infza tego złego | oddalili 

bydż mufi przyczyna, tylko mała wiara rzeczy | łolierny 

wiecznych, tylko zbyteczne zakochanie fię w | ranie ia 

rzeczach źiemfkich, tylko pycha i niedoftatek | tikiego 

pokory. Ale profzę was Chrześcianie moi ,kie- | kad 
c 


dyżtedyż przezrzyicie; dofyć iuż daliście Swia- | +41 
tu i ftaraniu o rzeczy iego ,mieyciefz (ię teraz do | "X b 
zbawienia dufzy wafzy. Rokten 1753. ktory- gile 
seie fzczęsliwie poczęli, obroccie na pożytki | zbawi 


zbawienne. Daruycie go dufzy wafzey. Niech | Mi! 
on tak będzie fzczęsliwy, że fię doftanie dufzy, dobn 
ponieważ ták wiele lac u was pozyśkało dla fie- | by w: 
bie Ciało. Ani mniemaycie, aby ia wam nebi- | fayli 2 
iał głowy wytwornym iakim ftaraniem fię o| Weni 
zbawienie, abym was ciągnął ną puftynią, do | temi 
Zakonu,abo kazał wam dręczyć fię niefpaniem | ( 
włosiennicą, karaceną, na żiemi leganiem. | mt P 
Choćbyście i to czynili, nic byście nad ` zamiar ktory 
dla zbawienia wafzego nieczynili; ani wątpcie, | anala 
że ma Bog Žug fwoich takich ktorzy to zmiło- | tWoie 
ści „zbawienia fwego ponofzą. Aletoia w was | Imię 


chcę wmowic, abyscie przykazania Bofkie, | ikg, 
przykazania Koscielne, przykazania niekto* | 


fien, 
jawie. 
ofoby; 
Pokażą 
ieufza. 
ną ro- 
eniem, 
ve Tał- 
hwałą: 
em id 
rodzi 
ozłego 
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rych Cnot zachowywali: Szćzegulnieyfzym 0- 
bowiązkom Urzędu wafzego, kondycyt Wa* 
Trey, ftanu wafzego Panieńtkiego, wdowiego, 
Maiłżenfkiego , szlacheckiego, Mieyfkiego; 

|źotnierfkiego, domatorfkiego, kupieckiego, 
rzemieslniczego, i wielorako inaczey rożnego, 

Jwe wfzyftkim pełnili: Abyście namiętności 

|-wafże, awłafzcza lubieżne, 4akome, msciwe, 
mocno utrzymowali: abyscie Sakramentów 
Swiętych nałeżycie używali: abyście od fpratw 
wafzych prożną chwałę i niedbalitwo wfzelkie 
oddalili: Abyscie W dobrych, zwłafzcza mi- 
łofiernych uczynkach, ćwiczyli ię: takie to fta- 
ranie ia dzifiay chcę W ferca wafze wmowić: 

takiego ftaranta BOG po was wyciąga. Coż? 
niebędżiecie fię chcieli do niego przyłożyć? 
Ach Chrzescianie! mieycie wzgląd nato:.BOG 
może bydz fzczęsliwym bez zbawienia wafze* 
o, śle wy niemożecie bydź fzczęśliwemi bez 
Zbawienia. Te pieniądze, O ktore fię tak tako- 
mie i trofkliwie ftaracie, niezbawią was,ba po- 
| dobno potępią. Zas ftaranie duchowne pewnie 
| by was zbawiło. Bliżni wafi, ktorzyby fię cie- 
| {iyli zwami po całe wieki w Niebie, ieżeli zba- 
wienie utracicie, naygrawac fię z was będą cas 
demi wiekami. 

Q JEZU, ktorys nam naywiękfzy poka- 
zał Przykład ftarania fię o Zbawienie włafne, 
ktorys po to iedynie przyfzędź,śbys,co zginęło, 
znalazł i zbawił: Profzę cię przez Narodzenie 
twoie i Krew, ktorąs wylał, gdys przyimowak 
Imię Zbawiciela ,to ieft Imię [EZUS:Day nam 
łalkę, abyśmy ten rok, ktoryśmy pod twoim 

C2 Zba- 
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Zbawiennym Imieniem poczęli, ná ftaranin fię |M 
o zbawienie nafze fzczęsliwie przepędzili,4 do Jinta à 
poty fię ftarac nieprzeftawali, poki go z4 twoią | nolre c 
WRA za przyczyną Przeczyltey Dziewicy I feu, śl 
fatki twoiey, Jozefa Qvyca twego mmen- | poradzi 
nego niedoftąpiemy. Amen. I Chryżo 
KAŻA NIEJ 
Ale 
? E | dobrze 
Ná Niedżielę II po trzech Krolach E 
Iakie bydź powinno ftaranie figo- ` mi W 
dożywotniego przyiaciel4, | fyoi 
Niprie falte funr.Erar Mater Zefa ibi Vocatus ef | mieć. C 
€ YESUS F difcipuli cjus ad nuptias. Joan: ado. | ią Mary 
SŁ wefele, ktore tak godnych poży- fob,iaki 
fkało gości, ae Maryą,i Uczniow | byduprź 
Jego. Wfzakże to nie bez taiemnicy. Te- | miecćT 
ologowie niektorzy mowią: dla tego Chryftus | iUcni 
pofzedł na wefele, aby Małżeńftwo, ktore by- mulig 
do przedtyim proftym kontráktem, uczyniřSa-. | triebn 
kramentem. Cornelius à Lapide mniema: dlate- | mmt 
go Chryftus pofzedt na wefele, aby krewnych | przyto 
fwoich pociefzył; ponieważ towefele Kre- | cy, że 
wieńftwa Chtyftufowego było, iżeby niedo- | wchod 
ftatkowi ich zabieżał, przez cudowną zamianę 
wody w Wino. S. Auguftyn fądzi: dla tego 
Chryftus na wefele pofzedł, aby Małżeńftwo 
pokazał bydź godźiwym, by go poświęcił, pò- | 
chwalił, przewidział bowiem, że niezadfugo 
mielifpewftać heretycy, ktorzy małżeńfłwo ga- | 
nić igrzechem go nazywać mieli. Przeciwko | maige 
tedy tym hęretykom przytominość Chryftufo- < | Jędrze 
wa nawefelu ieft orężem mocnym, godności cżę 
Mat- 
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Małżeń ftwa broniącym. Swięty Chryzoftom 
infzą daie przyczynę: Nuptiis adfuit, in quibus 
noftræ confulerat urilirati. BYŁ JEZUS ná we- 
felu, áby przeto pożytkowi nafzemu dobrze 
poradził. Chwalę wyliczone innych racye; zá 
Chrvzoftoma iednak zdaniem mam isć wolą. 
Ale iak toieft? że Chryftus, będąc na wefelu, 
dobrze poradził pożytkowi nafzemu, Ktoż by 
to dał, aby mię dźifiay fłuchali wfzyfcy ci, kto- 
rzy fię żenić zamyślaią, i te ktore iść za mąż 
maią: wielce by pożyteczną i potrzebną do fta- 
nu fwoiego naukę wzięli. To famo iak rozu- 
mieć? Oto Chryftus przytomny z Matką fwo- 
ią Móaryą i Uczniami fiyoiemi, pokazuie fpo- 
fob,iak po Chrzescianfku Małżeńftwo ma 
bydź przytmowane. To famo iefzcze iak rozu- 
miec? T roiakie to Ofoby: JEZUS, MARYA, 
i Uczniowie, troiaką rzecz każdemu ftaralące= 
mu fię odożywotnią pryiażń koniecznie po- 
trzebną wyrażają. Słuchaycie pilnie; póczy- 
nam tłumaczyć taiemnicę. Chryftus JEZUS 
przytomny na wefelu, Swięty Swiętych, Zńa- 
czy, że Oblubieńcy w dożywotnią przyjażń 
wchodzić maiący , powinni mieć Swiątobli- 
wosé. Marya Matka przytomna na wefelu,kto- 
ra dlatego iedynie Zwiaftowśnie Anielfkie 

rzyięła, aby porodżifa Syna, i znowu dla tego 
Jozefowi fię ;zaslubiła, aby przyftoyność w 
mniemaniu ludzkim Synowi fwoiemu ziedna- 
ła; znaczy, że Oblubieńcy, w Małżeńftwo isc 
maiący, powinni miec intencyą dobrą: Philip 
Iędrzey i Piotr przytomni na wefelu, ktorzy 
iefzcze zupełnie niebyli Apoftofimi Chryftu- 


C3 fowc- 
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fowemi, śle dopiero myśleli o przyfzłym fta- 
nie fwoim ( dla tego po wefelu wrocili fię do 
fieci fwoich, potym zaś od Chryftufa ná Apo- 
ftolftwo wezwani, nigdy fię od niego nie diie- 
lili ) znaczą, że Oblubieńcy zamyslaiący o fta- 
nie Małżeńlkim, powinni mieć roftropność. 
JEZUS Swiątobliwość, Marya intencyą, U- 
czniowie roftropnosć konkurrentom Chrze- 
sciańfkim pokazuią, Otoż macie całątresc po- 
żytku; oktorym wyżey Chcyzoftom Swięty: 
ftaranie o dożywotniego przyjaciela powinno 
bydż z pobożnością. Częsc I. Staranie o doży- 
wotniego przyiaciela powinno bydzz intencyą 
dobrą.Częśc II. Staranie o dożywotniego przy- 
iaciela powinno bydź z roftropnością.  Częsć 
TI. Kazania. Ad M.D. G. 


. / .? 

Pierwfza Cześć Kazania 
Niewątpię, wierzycie, bo do prawdzi- 
wych katolikow mowię; wierzycie, że Mał- 
żeńftwoChrześcianfkie ieftSakramentem. Nie- 
ktorzy wiekow teriznieyfzych heretycy ina- 
czey rozumieią, i błądzą. Z iakiey przyczyny 
pozwalaig , że Chrzeft i Navswiętfza Euchary- 
ftya ieft Sakramentem, z takiey, owfzem z tey- 
że przyczyny wyznać powinni,że i małżeńftwo 
ieft Sakramentem: ponieważ iak o Chrzcie i 
Eucharyftyi, tak o Małżeńftwie iftotne Sakra- 
mentu opifanie prawdzi fię. Sakrament od 
Chryftefa poftanowiony ieft znakiem rzeczy 
Swiętey pod zmyfły podpadaiącym, á fprawu- 
iącym niepochybnie łalkę poswięcaiącą w tym 
ktory 
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ktory go godnie przyimuie; niemogą nawet NIN 
heretycy temu przeczyć: Otoż to wfzyftko Ill 
Apo- prawdzi fię o Małżeńitwie Chrześcianikim: 
die- Małżeńftwo ieft znakiem pod zmyfy podpada- 
jącym; te bowiem Mowa: Ia ciebie biorę za žo- i 


mfia- 


ię do 


0 fta- SA ej UA 
NOŚĆ. nę; Ia ciebie biorę za Męża, znaczące zobopol= | 
UL JE przyzwolenie fyfzeć możemy , a czafem i | 


(gad widziec,gdy toMałżeńlkie przyzwolenie nietył 
A ko Rowy, alei głowy fkłonieniem będzie wy= | 
P leazone. Małżeńftwo ieft znakiem rzeczy Swię- 

binio te znaczy bowiem owe miłefne ziednocze= INA 
dg JS Chryftufa Pana z kościołem Swiętym ká- All 
SG toliekim, iak mowi Paweł (Epbes. 5. 32.) Sa- MIDI: 
priy- krameńt to wielki teft » Chryjtufie, i m Kościele. S. WEJ 
a Anguftyn naucza, że Małżeńftwo nie tylka HI 

KS | znaczy ziednoczenie Chryftufa z Kościołem , | 

ktore fię dziele przez áffekt i wolą kochaigce, | 

|, ale iefzcze znaczy to nayswiętfze złączenie rze- U 
ig | celne, ktorym Wtora Ofeba Troycy Przenay- | 


dit. świętfzey złączyła (ię RE z Naturą 
Mał | ludzką, czyniąc BOGA Człowiekiem 4 czło- 
ię. wieka Bogiem. Coż może bydź nad tę rzecz 

eM Swiętfzego! Małżeńftwo teft iefzcze znakiem 
szyny niepochybnie (prawuięcym fafkę poświęcaię- 


cą W Małżonkach godnie go przyimuiących,bo 
m liście do Timozheufza( r. Tim. 2. 15.JPifze Par 
wet w te ftowa: Biatogtowa zbawiona będzie przez 

rodzenie dziatek, żeśliby trmała w mierze, im mie | 
tofci, i m Świątoblimofci. W iakiey Swiątoblt- i 
wości? O tów łafce poświęcaiącey,ktorą przy 
slubie odebrała. Ani mow, że W tych iFowach 
int Paweł rozumie łalkę poświęcatącą ná Chrzcie 
i wziętąsiak bowiem tu o Wierze t miłosci Mał- 


Baa žen- 


ry 
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żeńfkiey, tak o poświęceniu Małżeńfkim że 
mowi ma bydź rozumiany. Małżenftwo tedy 
Chrześciańlkie 1awnie oczywiście ieft Sakra- 
mentem Swiętvm. A ieżeli ief 


cie, ieżeli nieto, co ieft pierwfzym Kazania 


moiego punktem: Więc ftatanie fię o dożywo- | 


tniego przy aciela powinno bydź fwięte, pobo- 


żne. Powątpiewacież otym wniofku? porzuć- | 


cie'próżny rozmyf?; rzecz nieomylna: Każde 
przygotowanie do $akramentu od Chryftufa 
poftenowionego powinno bydz fwięte; wfzak- 
ze-przygotowanie do Chrztu, do Spowwiedźi, do 
Kommuni, do Kapłańftwa, ma byd fwiete, 
Ale ftaranie fię:o dożywotniego przyjaciela ief 
Przygotowaniem do Sakramentu od Chryftufa 
poftanowionego , Sakramentu Małżeńitwa, 
włżałże tak ieftywięc ftranie fię odożywotnie- 
g0 przyjaciela powinno bydź fiwięte. Pytacie: 
1a czymże to Konkurrencyi Małżenfkiey nal 

ży Swiątobliwośc? Odpowiadam: na błagan 
BOGA przez modlitwę, na zażywaniu <rzod- 
kow godziwych, na obyczaiu w obchodzeniu 
fig z Oblubienicą czyftym, enotl'wym. -A co 
ieft co barziey modlitwy potrzebuie, iak naby- 
cie dobrey żony? Mowi Salomon(Prov.v9. 14) 
Dom i maiętnośći dane f(ymaią sd rodzicom: śle žo- 
1a rafirupna mtaśiie od famego PANA: Od przy- 
iaciela dożywotniego zawiłło na całe życie abo 
fuczęście, abo niefzczęście; abo wefoie poży- 
cie, abo ftan opłakany; nakoniec abo zbawie- 
nie abo potępienie. Barzo fię tedy trzeba mo- 
dlic, by (ię na tym przytacielu nięofzukać. Pla 
tego 


y Sakramentem I reluu 
fwiętym, coż tobie naymilfi fłochacze wnofi- | 
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Ni Niedzielę 1T. po żrzeh Krałach. 441 
im że |eego gdy Eleazar po teny od Abrahema,do Me- 
b tedy |zopotamii przybył, aby Z tamtąd żonę dla Syna I 
- | Panfkiego (prowadził, przed poczęciem inte- 
1 | reffu udał fie na modlitwę: Panie Boże Pana me- H 


Wnofi-| go, uczyń; Mitofierdzie z Pónem moim Abrahamem, il 
ali tam daley (Gen: 29. 12.) Jakoż wielkie mi- JAN 
vwo- Hfofierdzie Boże nad Mężem, nad Rodzicami ie- 
|pobo- |go, owfzem nad całym domem dobra żona w Jk 
orme- f DD om wprowadzona. Domine fac miforzcord am. JU 
le | Oliak błądzą lekkomyślni Konkurenci, kto- | 
rzy pogardziwfzy modlicwą, dufaią fwoiemu | W 
ftaraniu, akkomadacyt, komplementowi,dziar= AI 
fkości,układności, pochlebitwu , rekommen- I 
dacyom ludzkim, iak by co dobrego bez woli kul 
Pana BOG A pozyfkać mogli, dla tego fię.cię- 
fiko zawodzą, abo niedoftaię przyiaciela,abo nie 
takiego przez ktorego by dufzę fwoię poswię- | 
cić iak mowi pifmo i zbawić mogli. Aby iefz> 1 
cze Konkutrencya była Swięta,trzeba zażywac 


fpofobow, frzodkow, do otrzymania Przyiażmi 

godziwych. Wieluieft: ktorzy, aby nietak po- 
| ięli iak ułowali przylac a, wielkie rzeczy o fo- 

bie zmyslaią: fortunę wfpaniałą, kolligacyą go- 

dna, refpekta Pańikje że dziedziczą, udaią á 

wtym kłamftwo i ofzukanie. Hnni uciekaią fię 

do zabobonow, guleł, wrożek, aby znak iaki 

mieli, że fię im powiedzie konkurrencya. Inni 

zażywalą czarów na nakłonienie izaslepienie 
| białogfowikiego ferca. Ach! też tofa drogi, 
| ktoremi iść potrzeba do (więtego Sakramen- | 
ayie | tu? Gzyliżby niebyt z rozumu obrany, ktory, 
mo- || żeby do zdrowia przyfżedł zażywa trucizny ? 
ph | ktory do: obozu przeciw Nieprzyiacielowi Za- 

Ti miaft 
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miaft zbroi bierze pierzyny 1łożka? był by za- 
pewne: bo truciznanie tylko nie ieft przyżwo- 
itym srzodkiem do otrzymania zdrowia; tak też Ą 
łożko, puchy,ofpałość, do otrzymaniatryumfuż 
ale fię fprzeciwiaią i kontruią zamierzonym | 
końcom. Tak też z rozumu obrani, ktorzy za- | 


żywaią niegodziwych z grzechem śmiertelnym 
złączonych (rzodkow , by doftąpili Swiętego 
konca, te ieft Sakramentu Małżenfiwa: bo 
grzech fprzeciwia fię Swiątosci, Co za zowarży- 
[two Smiattości z czemnościami ? mowi Paweł. 
(2. Car. 6. 151) Aby iefucze Konkurrencya 
była Swięta, obyczay w obchodzeniu fię z0- 
blubienicą powinien bydź fwięty. Z tey przy- 
czyny Tobiafz Konkurruiąc o Sarę, nazywał 
ią Sioftrą, bo tak czyście oblubieniec pod czać 
Konkurrencyi z przyfzłą żoną fwoią powinien 
fię obchodzić, iak Brat z Sioftrą. Trafia (ię 
częfto, z żalem wielkim przychodzi mi mowić, 
że Ofoby w Konkurrencyi zoftaiące, tak fię z 
fobą obchodzą, iak gdyby kilka lat iuż po slu- 
bie było; Mowi ten i ow: moią będzie, o kto- 
rey fięteraz przylażn ftaram; ktoż mi woli i 
wolności moiey kłaść granice będzie? Ach 
błędniku! że ta O (oba twoią będzie, daymy to, 
ale teraz twoią nie ieft, więc niepowinienes 
tak poftępować iak z fwoią. Twoia będzie for- 
tuna po śmierciOyca: czemuż iey według woli 
twoiey nieużywafz,gdyOciec żyre! bo by cię za 
to zuchwalitwoi gwałt włafnosci fwoiey uczy 
niony przez cad rofporządzenie twoie 
mogł Ociec wydziedziczyć ze wfżyftkiego. Ku- 
pil fztakę mięfa, dopiero ią w ten czas iefz, 
gdy 
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"4 kdy fię nagotnie; czemuż iey nieiefz furowey è 
uE ho bys fię nią trut, Podobnie rozumiey o kon- 
Faj SSN Małżeńikiey. Ofoba o ktorą fię fta- 
w fraz, przed slubem nie ieft twoią, ale ieft wła- 
[20M Poscia Qyca twoiego, BOGA: ieżeli bezpra- 
Hi Ia- |vnie„będziefź iey zażywał, zá tę zuchwałość 
MIRO G cię wydziedłiczy z Nieba. Ciało ieft ia- 
ętego <o mięfo, ieżeli (ię pierwey przez ślub nieprzy- 
vat bo zotuie, używaniem jego zapewne fię ftruiefz , 
wory | to używanie iakieżkolwiek ieft, czyli to u- 
"|czynkowe, czyli myslne , dofyć, że lubieżne: 
kawze ieft grzechem śmiertelnym. Wtym 
więcey ci ludzie błądzą, że fie częftokroć nie- 
Jeryftych obyczaiow w Konkurrencyach fwo- 
ich popełnionych, na Spowiedzi , ktora zwy- 
czay nie slub poprzedza, ba i nażadney niefpo- 
wiądaią. Pytam: iakież tych Swiętokradzkich 
Oblubiencow Małżenftwo!prawda, ieft waż nę 
Wj ZY do Hftoty Sakramentu, ale co do Kutku Så- 
pa. krimentalnego ieft prożne, bo ci Oblubiency 
o slu- ||przy slubie nieodbieraią łafki poświęcaiącey , 
okto- ffá dla grzechów w Konkurrencyi popełnio- 
wolii nych, fg niewolnikami czarta, wygnańcami z 
Ach Nieba, celem nienawisci Bofkiey. O Małzeń- 
ftwo niefzezęsliwe ! iakże ci mam obiecować 
Błogoftawieńftwo Bofkie! 


WA va .A 

Druga Część Kazania 
Mężowie i Białogłowy Chrześciańfcy 
Kit pragniecieft, aby na wefelach wafzych był 
wow | przytomny JEZUS? niewątpię, pożądacie te= 
l; Ku g: Będziecie go mieli, byle tylko ftaranie wa- 
ln | ze o przylażń dożywotnią, było święte. W 

tym 


4 KAZANIE 
tym iednak was przeftrzegam, że nieprzyidzie 
na wefele wafze JEZUS, ieżeli na nim Maryś 
niebędzie; Marya na wefelu wafzym niebę- 
dzie, ieżeli pierivey intencyi do Małżenftwa 
powinney mieć niebędziecie. Wybaczcie 
Chrześcianie , że mufzę prawdę mowić: Tak 
mi fię w Chryftufe Panu zdaie, że barzo?rzad- 
ki miedzy wami, ktory by fię dla końca dobre- 
goi w Sakramencie Małżeńftwa zamierzone- 
go żenił. Iedni ftaraią fig o przyiacielaiedynie 
dla fortany; ktorey fię znim fpodżiewaią. Dru- 
dzy iedynie dla tego, aby przez niego do hono- 
ru, godności, Urzędu, Kolligacyi przezacney 
przyfzli. Tani, aby fię urodą iego napasli, wy- 

łodniałą lubieżność do fytości ukontentowaź 

i. Zaden z tych niema intencyi Sakramental- 
nie zamierzonego w Małżeń ftwie końca. Nie- 
maią pierwfi żeniący fię, dla pieniędzy: bo iuż 
tou mnie Judafzowika przyjaźń, ktora fię na 
pieniądzach fandnie. W takich Małżeńftwach 
pofpolicie áffekt zmyślony,i owfzem napatrzyć 
fię iawnych niechęci, odwrocenia, niedowiar- 
ftwa, cudzołoftwa, zdrady, trucizny i śmierci, 
Niemaią drudzy żeniący fię, dla honoru: bo ich 
Małżenftwozdaie fię miewyznaczać owego hy- 
poftatycznego złączenia ktorym fię BOG zna- 
turą ludzką ziednoczył, aby w ciele ludzkim 
byłupokorzony i wzgardzony. Niemaią trzeci 
żeniący fię, dla nafycenia lubieżney namiętno- 
ści, bo takiemu Małżeń ftwu zwyczaynie BOG 
ná potomftwie niebłogoftawi. Synowie Seta Z 
wielu białychgłow powybierali fobie nayuro- 
dzi wfze żony, iedynie {wego ukontentosania 

patrzę; 
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Ná Niedzielę II. po trzech Krolach ` /45 
idzie patrząc; dla tego mowi Chryzoftom: porodzili 
Maryi olbrzymow, ktorzy potym dla zbrodni fivoich 
potopem zatżużyli bydź karanemi. A dotego: 
nad takiemi Małżonkami czart przeklęty fzcze 
gulnieyfzą ma władzę, iaką miał nad edmig 
ł Meżami Sary: ktorych iako famey lubieżności 
Otrzad- patrzących pozabriał; dla tego ofmy Konkur- 
dobre- |rent Saty Tobiafz boiąc fię, zeby mu fię co po- 
rone- dobnego nieftafo iak tamitym, wcześnie liç 
edynie |przed Bogiem oświadcza: Domine tu feis, guia 
„Dru. non luxupiæ canfa accipio Conjugem. ( Dob. 8. 9. ) 
hono- |Pźnie ty wiefz,że nie dla lubieżności biorę ża- 
zścnej nę, Uważcie tu pilnie naymulfi moi. Gdy ia 
i wy- mowiç, że intencyi Matżeníkiey końcem, áni 
towa ieft fortuna, áni honor, áni ukontentówanie 
entak |ciała: Choway Boże! nie bronię przeto mieć 
„Nie: |względu na okoliczności fortuny, honory, uro- 
bo iuż | dyą bo, fortuna i honor utwierdza w Mat- 
fię na |żeńftwie pożycie dobre , Uroda zas bioło- 
wach | głowy , zagradza do niedochowania , Wiary 
atrzyć || Mafżeńfkiey drogę. DIA czegoi $. Xawery 
owiar- | |Indow Apoltot, iak z liftow Lego poznać, no- 
hierci. | wo nawroconym Chrześcianom radził urodzi- 
boich | we białogłowy brat za żony, aby przez to wie- 
lożeńftwo wymfzczył, i do cudzołoftwa zagro- 
dził drogę. Pozwalam; może bydź na to wzgląd 
rzypadkowy , ale intencya Sakramentalnie 
Aśtżeńika niepowinna tego tykać, dopieroż 

| na tym famym przeftawać, dle raczey ma: do 
| innego cále rożnego z iftoty Małżeńftwa zamie 
| rzonego dążyć końca. Coż to ieft zaten koniec, 
na ktory intencya Sakramentalnie Małżeńłka 
patrzyć iedynie powinna, pytacie? Wyraził go 
| dobrze niedawno wfponiniony Tobiafz, ktory 


yuro- 
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pierwey oswiadczywfży fię przed Bogiem, że 
niechciał brać żony dla ukontentowania iedy. 
nie lubieżnego. Wnetki przydał: accipio con 
śugom fola pofferiratis dilećtione, in qua benedica- 
tur nomen runń in fecula [aculorum. Biorę żonę 
iedynie dla miłosci potomftwa, w ktorymby 
było błogofławione Imie twoie na wieki wie 
kow. Dwie rzeczy w tey intencyi Dobiafza u. 
patruię: Pierwfza: chce poiąć żonę, aby z niey 
miał potomftwo. Druga: chce mieć z żony 
fwoiey potomftwo, nieiakiekolwiek, le takie| 
ktoreby wychwalało Imie Bofkie na wiekij 
"wiekow. Pierwfza rzecz zdaie fię bydź pofpo” 
lita ftworzeniu nierozumnemu, bo i te Natura 
do płodzenia (kłania. Druga rzecz famemu 
własciwa człowiekowi; ktory tak. powinien/ 
dźiatki fwoie wychowywać, żeby zbawionemij 
byli, i na wieki BOGA chwalili. O iak więcj 
ci na famprzod grzefzą,ktorzy wMałżeńftwiej 
żyiąc, niechcą mieć dziatek, i owfzem to czynią) 
z umylłu, co by przefzkodzić mogło do zawią- 
zania dziatek. [ak grzefzą cięfzko ici, ktorzy, 
acz fię odważaią na to, by mieli dziatki, ale nie-| 
myslą dawać im wychowania; iak fuka fzcze-) 


nie porzncaią; bai fuka nieporzuci fzczenięcia,| ; 


poki go niewykarmi. Gorfze od beftyi znay-| 
duią fię Matki; niepotrzeba wam tego duma-| 
czyć. A chociaż nieodrzucaią od fiebie die- 
cięcia, ledwieby nielepiey było, żeby go po- 
rzucili: bo go przy fobie trzymaląc, napawaig| 
wfzelaką złością, zgorfzeniem, i fprawiaią tof 
aby ná wieki niewidziało BOGA, aby go nie-| 
wychwalało po nielkończone czaly w N WE | 

ale | 


le raci 


0 14b0 


Chrześ 
rony 
rek, al 
i [płot 
ZNOWI 
miech 
infzeg 
ftwie 
ktory 
dinikże 
GAnie 
żenfty 
niemog 
bremi 
niemo; 
będąc 
nieche 
pone 
tency 
kurre 
worni 
tency; 


żeńlki 
ŚU en 


T 
M 
Scran 
było, | 


| 
iem, ùl zje*raczey żeby go bluźniło na wieki w piekle. 


M le 


benedica-] 
„tę zong 
Orymbyj 
eki wieś 
iefza od 
yz nieyj 
4 żony 
le takiej 
a wieki 
£ polpoj 
Natura] 
amenidj 
winien 

jionemi 

ak więc 

eńftwie 

0 czynięj 
awig 
ktorzy; 
ale nieg 
fered 
enięcia] 
i anay- 
Huma 
Ie dzie] 
[go PO” 

apawag 
jyiatą tof 
rgo niez 
Niebie 

dle 


Na Niedźielę TI. po rrzech Krolacb 44 


© zaboycy nie Rodzice! koniec Małżeńftwa 


(pia com Chrzescioñ Megh preen Intencyą dobrą zamie- 


rzony, nie ieft natamym tylko fpfodzeniu dzia- 
tek, ale na tych dwoch rzeczach; na fpłodzeniu 
i fpłodzonych wychowaniu. Uważcie pilnie 
znowu Naymilfi moi: co infzego to ieft, nie- 
mieć końca w Małżeńftwie zamierzonego,a co 
infżego, niemieć intencyi końca w Małżeń- 
ftwie zamierzonego. Wielu ieft Małżonkow, 
ktorzy z całego ferca chcą miec potomftwożie- 
dnakże go dlaukrytey © pźtrzności Pana BO- 
GA niemaią. Ci maią intencyą konca w Mat- 
żeńftwie zamierzonego,. chociaż famego 
niemogą doftąpić końca, i tacy mogą bydź do- 
bremi Świętemi, BOGU miłemi. Nikt zać 
niemoże bydz Swiętym, BOGU miłym, ktory 
będąc w Małżenftwie i używaiąc Matżenftwa, 
nieche miec potomftwa: bo taki niechce zamie- 
rzonego w Małżeńftwie końca, ani też ma in- 
tency! Małżenlkiey. O gdyby wfzyfcy Kon- 
kurrenci Chrzesciańfcy, zamyślaiący o doży- 
wotnim przyiacielu, tę Swiętą zbawienną in= 
tencyą mieli,pewnieby ich przytomnoscią {fwo 
ją ták przy slubie, iako nawefelu, iako w Mał- 
żeńlkim pożyciu darowałá Máryá, Mater JE- 
SU erat tbi. 


. 1r P .P 
Trzecia Część Kazania. 
Wfzakże aby zupełnie dofkonałe, Chrze- 
ściańikie o dożywotniego przyiaciela ftaranie 
było, procz JEZUSA, Maryi, trzeba iefzcze 
Apo. 
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2i poftałow Chryftufowych, przez ktorych, i 
koscie na początku mowy ftyfzeli, znaczy Gde 
roftropnosć Swięta; Roftropność w tey okoli-kno 
czności ieit troiaka: iedna włesciwa oblubień.lty 
cowi, druga właściwa oblubienicy trzecia wła.kku lewe 
fciwa Rodzicom Oblubieńcow ; tey nieroż-| przeto 
dzielnie troiakiey do Konkurrencyi Chrześci-|sciach 
ańfsiey potrzeba. Maźłżeńftwo ieft intereflemikl 
niedźiennym, nierocznym, ale dożywotnim//Nietny: 
Teft interefem, ktory raz źle uczyniony, popra-jni 
wionym bydź niemoże; więc wfzelakiey dojfortu 
fprawowania fwoiego potrzebuie roftropno-fod lekki 
sci. Z tey przyczyny má bydź roftropny Obla-Jfi 
bieniec, aby fię nielekkomyślnie, nie bez uwa-|plętny! 
gi nie bez porady odważał ná Mařżenftwo:[ín, eb 
aypierwey wezwać trzeba BOGA przez mo- niedokta 
dlitwę, iako fię mowiło w pierwfzey Częściknoy R 
Kazania. Roztrząfnąć dobrze powołanie; co|tymcal 
bydź może zá rządćm Spowiedlnika. Obey- ||garię p 
zrzyć fię na fpofob życia, uważać talenta.4 nay=| Wey cu 
pierwey cnoty oblubiehicy, dołożyć fię Rodzi- czynił 
cow, Opiekunow, pokrewnych, dopiero po |dżicow 
długim rozmysle wykonać przedfięwźięcie. fy faw 
Bywa częftokroć, że młodzik Konkurrent, abo |nrażi 
też i doyrzały dafię upoić, od piianego Wwycię= |tego m 
gna Ifowo, rozgłofią, wityd go odwołać, rad [ichk 
nie rad ożeni (ię; aż potym bieda, nieukonten- Fikodli 
towanie: zła przy winie Konkurrencya. Elea- | En | 
Zar ftardiąc fic o Zonę dla Izaaka, ftanąt przy. | ny cud 
źrzodle wody. Ecce ego flo prope fontem aque. |ftwaif 
( Gen: 24. 13. )bo wy Konkurrencyi trzeba żi- | ieżejin 
mney głowy, to ieft wielkiey roftropności. Po- [ovat 
Winna bydź i oblubienica reftropna. Jeżeli i 
gdzie, [X buj 


Ni Niedzielę TL. po »rzech Krolach 
kdzie, tedy naybarziey tam, gdźie idzie o Maf- 
eńitwo, biatogłowy nie rozumem śle namię- 
nością fię rządzą. Uważałem, dla Sa BOG, 
|worząc żonę Adamow!,ftworzył ią z kości bo- 
aku lewego. Czemu nie z kosci głowney ? ` Dał 
przeto BOG znac że białogłowy w okoliczno- 
$ciach konkurrencyi poftawione, barziey za 
ilepym fercem idą, á niżeli za rozumną głową. 
Nieuważnią: kto ieft Konkurrent: Rowny cz 
ie rowny; heretyk czy katolik; czego fzuka, 
fortuny czyli przyiaciela; od kogo ma zalecenie: 
od lekkich czy poważnych ludzi; zkąd, pofle- 
-Ifyonat tuteczny czy przychodzień; byle cza- 
ezuwa-pkę trzymał, iuż przyjaciel dożywotni. Fo got- 
nftwo[za, że białogłowy za mąż fkore, czafem fię 
aiedokładaią Rodźicow. Bywato,że z Do- 
ilmow Rodźicielikich uchodzą, do Klafztoru 
lnie; co cym czafem dane wykraść fię daią, a przeto po- 
Obey- |gardę przykładowi Chryftufowemu naypiet- 
jå nayslwey czynią: ktory mowi: Pokarm moy, abym 


tan 
Rodzi: |czynił wolą Oyca ( Ioan: 4. 34. ) Potym Ro- 
jero pojdźicow zafmucaią; na niebefpieczeńftwa utra- 
piięcie. lty fławy, honoru, poczciwości , fzlachećtwa, 
abo |narażaią fię: bo będąc krotkiego rozfądku, 4 do 
nycię: |tego miłością przytępionego , niewidzą dal- 
ac, mdjlzych konfekwencyi, ktore mogą poyść nay- 
onten- fzkodliwfzezna karę u Pana Boga zarabiaią iak 
| Elea: |Ezau, ktory, że przeciw woli Oyca fwego,Zo- 
t przy. |ny cudzoziemki pniął; BOG z pierwofodzeń- 
m aque. |fewa i talki fivoiey wyzuł go: Będzie dobrze, 
eba tir Jieżeli nie namiętność, źle rozum będzie powo- 
(ci. Po-||-dowat. Powinni bydź nakonieć Rodzice oblu- 
Jeżeli D bień- 
dzie, X. Balfama Kazań Niedź, Tom I. 


50 KAZANIE Nan) 
bieńcow roftropnemi. Bywa to, że Rodźiczhily, W 
niepytaią dzieci; wydatą za kogo chcą; a ieżeł|nięfopu! 
by (ię Corka opierała, grożą, i prawie przyna/kosku! 
glaią. Przeklęte takie Małżenftwa! Matka Cor krzebne. 
kę młodą za bogacza ftarca wypchnęła ; Goz| chowali 
na to Syneziufz: Die mio faltus: tora virć żnfer| cya bgd 
nus. przez ieden dzień taniec przez cafe życięGA nin 
piekło. Tak fobie poftępowac trzeba, iáko poskie Mili 
ftąpili Rodzice Rebeki: gdy zezwolili-na Kon-Święta w 
kurrencyą Izaaka, rzekli: Pocemus puellam Gpowikani 
quoeramus ipfis voluntatem. ( Gen: t4. tz.) Za-pły konie 
wołaymy Corki, i fpytaymy fię: czyli ieno y rne 
będzie chciała isć zamąż, isc za Izaaka. To tokbiywot 
roftropność. Bywa ito, że Rodzice drożą fiękujtym! 
barzo z Corką; iednemu, drugiemu, trzeciemulbm mił 
odpowiedząK awalerowi:4 tym famym wfzy ft=|nawiścią. 
kich odrażą; atym czafem Corka dorosnie, fterkow. 
klnie *Rodżicow, narzeka na niedolą fwoią, i bętiie? 
ieżeli fię co złego dzieie „rodźicom będzie przy-|tunt ih 
pifano, iako przyczynie złego. Bywai to, że |eście (i 
rodzice konkurrentow wytrzymuią na długiey nęi ho 
nadziei: ftara (ię rok, drugi, trzeci, czwarty, ilintency 
daley; uftawicznie nadfkakuie; a tu tak z ftro- |potomif 
ny Rodźicow zaniedbanie gofpodarftwa,i wie” |ni, bot 
le inney fzkody,14k 2 ftrony.Konkurrenta chy= |mentu] 
bienie lepfzey fortuny, kofzta daremne; niele-_|po Was 
piey że by to było, gdyby fię Zieńciowi i Cor- cya ynf 
ce w fąkatule zoftało? Ach! trzeba roftropno= Untere 
sci; Teżelřtá będzie, Konkurtencya Chtzesci- | priwyn 
ańtka iuż wfzyftko będzie miała: JEZUSA „ści, rot 
Marya i Apoitołow. Erat Mazor; Votazns ZE- pblubiei 
SUS, 67 difcipuli eius ad Nuprias. ik bow: 
Profzę was więc Oblubieńcy Chrześci- |iOblubi 
ań(cy, 


Ná; Niedziele IT. po trzech Krolach. 5A 
Rodzitjhfcy, zwłafzcza was, ktorzy fię pod czas tych 
 dieżeljnięfopuft poftanowić macie: abyście w 
Diyn Konkurrencyach wafżych te trzy wielce po- 
tka (or |rzebne, o ktorych do tych czas mowiłem, Ta- 
ła; Go howali kondycye. Niech wafza Konkurren- 
tå inferi ya będzie fwięta: fwięta przez błaganie BO- 
łe życijj A ná modlitwie, bo fzczęście wafze i poży- 
tikopolie Małżeńtkie.gd famego BOGA zawifło ; 
ni Kon więta w używaniu frzodkow godziwych, do 
plian $)ozylkania przyiażńi; złe bowiem frzodki na 
jJ Zajły koniec wychodzą: abo niepozyfźuią przy- 
eno onijaciela, 4bo'go pozyfkawfzy , nieprzyjacielem 
„To dłożywotnim czynią; fwięca w obchodzeniu fię 
rożą fig zyttym z Oblubienicą; bo cielefna przed slu- 
eciemi hem miłość, ieft po slubie poprzyfiężoną nie= 
wiyh kawiścią , i matką wfzelkich w pożyciu ro- 
rosnie, terkow. Niech wafza Konkurrencya iefżcze 
[woig „i pędzie z dobrą intencyą. Niepatrzcie na for= 
je przy unę i honor: bo choćbyście ubogiemii byli, by- 
i to, że eście fię dobrze pobrali, BOG wam da fortu- 
długiej nę i honor erigens pauperum (P/al. i 12.) Ale 
vaty, Fjntency1 wafzey celem iedynym, niech będzie 
tz frod h i wychowanie iego ku chwałe P4- 
niwie 14, be tego rozum dok ate Sakra* 
tach- nentu Małżenftwa, Chryftus, i Kościoł lego 
H niele- ho was wyciąga. Niech nákoniec Konkurren- 
ii Cor ya wafza będzie roftropna. Małżeńftwo ief 
tropnoż nterefflem iedynym,ieftdożywotnim, ieft po- 
nesci prawy nieprzypufzczaiącym, trzeba roftropno- 
JUSA, ai, roftropności z ftrony oblubieńca, z ftrony 
w žE bblubienicy,z ftrony Rodziców Oblubieńcow: 

sk bowiem, gdy fię w Małżeńftwie pobłądzi, 
okci | Oblubieniec i Oblubienica i Rodzice ich f 
o ftra- 


(cy, Dz 


z KAŻANIE. 
ftrapionemi, tak, żeby tie niepobłądziło, tych 
wszytkich nierozdzielnie trzeba reftropnoścj, 

JEZU Swięty Swiętych! day Swiątobli- 
wosé ftaráigcym fię o dożywotnią przylaźń, 
Marya Panno, Obłubienico, i Matko! dèy do- 
brąintencyą ftaraiącym fię o dożywotnią przy- 
iażn. Swięci Apoftotowie daycie roftropnosć 
ftaraiącym fię o dożywotnią przylazn: Aby tu 
docześnie '.po Chrześciańfku w Małżeńftwie 
żyitąc, zafłużyli bydź zawołanerii na wefele 
Baranka;gdzieby fię ciefzyli na wieki wiekow. 
Amen. 
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Na Niedźiełę HMI. po*trzech Krołach. 
O fumnienia zmyślenie dobrym. 


Miundava oft lepra. Eraie illi JESUS: Oftendc re 
Sacerdoti. Matth, 8. 


Ś Het Qycowie,niiedzy ktoremi Auguftyn 
J Hieronim, Chtyzoftom, iak czytam u To- 

mafża z Akwinu, fzukaią pilnre przyczy” 
© my: dla czego to temu Człowiekówi od trądu 
oczyfźczohemu przykazuie Chtyftus, aby fię 
pokazał Kapłanowi? *różite tey prawy racye 
wynayduią. S. Remigiufz mowi, wielka tu'ta- 


iemnica: Człówiek oczyfzcżony z trądu, zna- | 


| BOGU 


czy grzefzniką óczyfzczonego; Kaptan, zna 
czy fpowiedz fzczerą. Ale OQycze Święty! te- 
żeli - 


| ma ktory 
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żeli grzefunik, a1akże oczyfzczony? leżeli od 
grzechow oczyfzezony, 4 na coż potrzeba fpo- 
wiedzi? ieżeli potrzeba fpowiedźi „4 iakże od 
grzechow oczyfzczony ? uważaycie naymilf 
moi naukę Doktora Swiętego. Są tacy gtze- 
finicy, ktorzy fię mogą nazwać oczyfzczone- 


mi, a przecię powinni fię ftawić Kapłanowi” 
Daymy, że Piotr zgrzefzy ł śmiertelnie o go 
dźinie ofmey rano; o godzinie dziewiątey czy” 
ni dofkonałą fkruchę za grzechy fwoie: pewn 
rzecz u wfzyftkich Teologoiw, że przez fkru 
chę ftaie fię od grzechow oczyfzczonym. Ato- 
li (ię powinien apłanowi ftawic i ten grzech- 


za ktory żałował, wyznać ná fpowiedzi, iieże.. 


litego uczynic niechce, A fpowiadaiąc fię nie-. 
wyznaie, wraca mu fię nieiako tamten grzech 
i świętokragcą go czyni. O toż macie ieden 
przypadek, w ktorym grzefznik oczyfzczony 
powinien fię Kapłanowi ftawić. Są inni iefz- 
cze grzefznicy oczyfzczeni, ktorych Pawef 
wytknął, mowiąc do fiebie; Nihil miht confcius 


| fum: fed non in hoc iuftificażus fum 1. Cor.q4q. W 


niczym fig nie cznię: ale nie m tym ieftem ufpramie- 
dlimion. Rozumieią oni o fobie, że fumnienie 
maig dobre, chociaż mają arcy złe caureriatam 
Coufcientiam, iak mowi Paweł $.(1. Tim.4.2, ) 
Sumnienia na rany fwoie nieczułe, według 
nich żyią, niemi fię rządzą, żle czyniąc rozu. 
mieią że dobrze, podobni do owych, ktorzy 
niewinnych zabiiali, 4 rozumieli że przyfługę 
BOGU czynili Arbzzrantur fe obfegneium praftas 
76 Deo (Joan: 16. 2.) Pierwfzym fpofobem 0» 
czyficzony MARCE prawdziwie oczyfź» 
cje- 


SĄ "KAZANIE. 
czony; tieżeli niepoydzie do Kapłana, fianiee| 
fię ctrędowatym. Drugim fpofobem oczyfzczo- 
ny, ieft zmyślenie oczyfzezony: i ieżeli poydzie 
do Kapfariow, ftanie fię prawdźityie oczyficzo= 
nym. Pierwfzym fpofobem oczyfzczony grze- 
fznik, ieft oczyfzczonym przed Bogiem; dru- 
gim fpofobem teft oczyfzczonym u farhego fie- 
bie, to ieft w mniemaniu fwoim. O pierwfzyna 
grzefzniku, niemafź mmieyfca i czafu mowie:bę> 
dzie, gdy dali BOG o fiviętokradćtwie uczynię 
Kazanie. Przeciwko drugiemu grzefznikowi; 
w mniemaniu fwoim czyfterhu, rzecz moia dzi- 


fiay. Przeftrzegę gozaby mniemmanemu fumnie- 
t | f 
| tego, la 


niowi nie dufat, ale raczey żeby fig iák nayprę-| 
zey przez pokutę udał do Kapłana,i fpodźie-| 
wani fię za faka BOGA moiego, że to otrzy-| 
mam,gdy te dwa punkta w naftęputącey mowie 

rzełożę: Nic łacnieyfzego, sk zmyslie fobie 
Raet dobre,czyfteCześc I. Nic niebefpie- 
cznieyfzego,iak poyść za fumnientem zmysle- 
nie czyftym dobrym. Część II. Kazania. Ad. 
M.D. G. 


. UA e .r 
Pierwfza Część Kazania | 
Reguła i prawidło fumnienia nafzego ieft | 
Prawo Bofkie i przyrodzone. Kto czyni we-| 
dług tego prawa, ma fumnienie dobre; kto 
czyni przeciwko temu prawu, ma fumnienie 
złe. Znayduią fię iednak' tacy ludzie, ktorzy 
miedzy fumnieniem złym i miedzy fumnie- 
niem dobrym frzodek nieiako trzymaią; i te 
dla tego, że oni i według Prawa Bofkiego czy 
nią, | 
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e| nią, i czynią oraz przeciwko Prawu Bofkiemu. 


Czynią według prawa Bofkiego, tak bowiem 
fobie pobłażaią, tak Prawo Bofkie tłumaczę, 


„| tak fięw nim dyfpenfuią, do takich okoliczno- 


ści obowiązek iego ściągaią,idk fię im podoba, 
iak im luboi pożyteczne. Qrodcunqne placet, fat- 


„| Hum eft. mowi Augaftyn, i tym zaślepieni, ro- 


zumieią, że dofkonale prawo Bofkie pełnią. 
Czynią iefzcze przecRyko prawu Bofkiemu:bo 
chociaż według EA rozfądku zdaie fię 
im, że fumniennie żyią: ale w famey rzeczy, ale 
przed Bogiemi fumnienie ich i fprawy z fu= 
mnienia pochodzące przeklęte. Nic łacniey- 
Tego, iak takie fumnienie uftroić fobie iukno- 
wac. Wnetmi na to pozwołicie naymilfi moi, 
byleście pierwey zrzodła, z ktorychte fałfzywe 
fumnienia wypływaią, uważali. Po niemałey 
uwadze ofądziłem, że fałfzywego fumnienia 
początkiem i zrzodłem ieft niewiadomość ; 
zwłaficza że Dawid i wiele Oycow Swiętych 
grzechy nazywaią: Ignoranzias niewiadomo 
ściąza u Teologow moralnych to pofpolite przy 
fłowie: omnis peccans, ignorats. Każdy grzefzą- 
cy, ieft wiadomosci niemaiący. Abyście to 
zbawiennie przeniknęli, wiedzcie o tym my 
milf moi, że według nauki Swiętego Tomafza 
z Akwinu, áz nim wfzyftkich Teologow, nie- 
wiadomeść ieft dwoiaka: iedna nazywa fię eraf- 
fa gruba; druga nazywa fię affelłara zmyślona, 
Niewiadomosc gruba ieft wten czas,kiedy czło 
wiek zaniedbywa, aby to umiał, co do zbawie= 
nia iego należy; abo kiedy z obrzydzenia i gnie- 
wu fłuchać tego niechce, choćby mogi thee 
ey. 
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Tey niewiadomości ciemnosciami więkfza pra» 
wie połowa Chrzescian ieft przytłumiona. 
Pflmifta aby wyraził, iak ieft mało naślado- 
wnikow zbawienney nauki, uczynił fobie ima. 
inacyą, iakby ź Nieba BOG weyrzał i pilnie 
ię przypatrował Synom ludzkim, ieżeli też 
miedży niemi ieft, ktorvby wfzyftko umiał,co | 
do, zbawienia iego należy. Profpexit fup. rflios 
hominum, ue videat fi efl intelliceks ( Pfal: t3. 2.) 
A Grzegorz Niffeńfki z wyrażeniem wielkiex | rykałem 
0 żalu w Kfięgach fwoich ubolewa: żadney | Nagl 
Kosa, żadnego rzemief%a, żadney fzkoły (mo | Kupcy 
wi ) na fwiecie niemafz, ktoraby barziey za- | maięw 
niedbanai wzgardzona byfa, iak nauka Chryftu | konf 
fowa: kiota naucza dobrze żyć, i dobrze umie | komim 
tac. Wfzyfcy fię chełpią z tego, że fg wfźkole | 34. R 
Chryftufowey, to ieft Chrzescianami; Coż po= | totym 
tym, kiedy o mądrość zbawienną nieufiłu- | |itoba 
ia. Zażartówał niegdys Filozof uczony, zfilo- | dieu 
zofa proftaka; Palli im video, plilofopbum non vi- niayci 
deo. Widzę płafzcz, znak filozofa; ale głowy | fivoie 
filozofa niewidzę. śmiech wielki czynią 1 fey- | mowi 
derfitwo, ktorzy nofząc na fobie Imię Chrz wienn 
scianina, nauki Chrzescianina niemaią Medźzazź | mie ul 
Junt inania © Pfal. 2.1. ) Oto wyrzuca na oczy białog 
Dawid; wfzy(cy myslą o znikomych rzeczach || bral 
i zaprzątnelt fobie głowę prożnością. Rządcy i 
Swiata myslą, iák Kroleftwa fwoie rofpreftrze- 


nić, poddanych przyczynić, fkatby napełnic;4 | dane 

niemaią względu na fłowa Chryftufowe Mates | ścioła 
6. 33, feukqycież naprzad Kraleftna Bożego, 6 ro laig; to 
mfzyfiko będzie wam przydane. Mędrcowie my- | oddin 
ślą,iak by taiemnic fzkoliych doćhodźili 4 nie- biega 


maią 


pot ólto$ 


1% 2.) 


wielkie 


żadney 


Ni Niedziełę UU.potrzech Królach. SZ 

maig względu na przeiteogs Tomafza de kem- 
is: lepfzyu BOGA. prolty chfopek 4 niżeli 
madry filozof. Na co ci fię przyda o Troycy dy- 
fputować, kiedy fię nieftarafz, abys fię podo- 
bał Troycy? Zofnierze myslą, iak by fię dofko- 
nale w Rycerftwie wyćwiczyli, a wyćwiczeni, 
do wyfokiey rangi forfztelować mogli. A nies 
maią względu na ten popis, Z ktorego fię wiel- 
bi S. Paweł: 2. Tim 4. 7. Pozykaniem dobrym po- 
zykałem fig, sawodum dokona? , miarąm zachował, 
Naofłatek odtożon mi toft. wieniec Jpramiedlimości, 
Kupcy myślą, .„idkby naywięcey zyfkąć, á nie- 
maią względu naten akt odwažnėy miłości, z 
ktorą fię odezwał wfpomniony Paweł: m/zyft- 
ko mam fobie za guoy abym Chryftufa zyskał Philip 
3.9. Rzemieślnicy myślą: iakby naywięcey ro- 
boty mieli, a niemaig względu na napomnienie 
Jakoba Apoftołac.1.22: efore fatores verbi, bg- 
dzełe czynicielmi Jowa Bożego; to ieft: wypeł- 
niaycie to,co BOG rofkazuie. Rodzice dziatki 
fwoie nauczaią polityki, prezencyi, ukłonu, 
mowienia, przyftoynego ftania; á o nauce zba- 
wienney ani wfpomną: pierwey fię dziecie u- 
mie ukłonić, niżeli przężegnać; pierwey na 
białogłowę urodźiwą poglądać, á niżelina O- 
braz NiepokalaneyPanny z nabożenftwem pa- 
trzyć; pierwey na polityczny żarcik, a niżeli na 
katechizmowe pytanie odpowiedzieć. Gofpo- 
darze czeładkę fwoię obciążalą pracami, do Ko- 
ścioła na Mfzą,dopieroż ná Kazanie niepozwa- 
laią; to gorfza: wedni BOGU iSwiętym lego 
oddane robić, pracować rofkazuią. Bogaci 7a- 
biegaią łakomie, iakby przyfporzyć dobrego 

mig- 
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mienia. Ubodzy ftaraią fię trofkliwie, iák 
przyiść do kawałka chleba; ftarzy, iak by prze- 
dłużyć wieku. Młodzi, iakby doysć letniey 
ftarosci. Mężowie , iakby rofkofzy używać- 


, Białogowy, iak by fię przez znikomą urodę i 


rożne ftroienie mężom przypodobać mogły- 
goła wfzyfcy zaprzątnęli fobie głowę pro- 
żnoscią, znikomością. Medizari funt inania. ta- 
dnego prawie niemefz, ktoryby myśli i ftaranie 
fwoie obrocił do tego końca, aby poiął naukę 
Chryftufową, i dowiedział fię tych fpofobow, 
ktoremi by łacnosmogł ofiągnąć zbawienie. 
Nilus eft qui recogitet corde, ( Iorem.t 2.11. ) 
Gorfi ci iędnak, fłuchacze moi, ktorzy nietyl- 
ko nie ftaraią fię, tego umieć, co do ich zbawie- 
nia należy, ale też gardzą i brzydzą fię zbawien- 
hą umieiętnością. De induftria recefferant a Deo 
© vias ejus intelligere noluerunt mowi fob. (cap. 
34:27.) zumyfła uciekaią od BOGA, i drogi 
Tego zrozumieć niechcą. Aboż mało takich, 
ktorzy nienawidzą rozmowy duchowney ? 
fmiac fię zniemi, żartować, kompanii fiviato- 
wey dopomagać: kontenci, chwalą, przyimuią. 
Poczniyże rozmowę duchowną, powiedz vaką 
wieczną prawdę: zaraz oczy fpufzczą , zamil- 
kną, daiąc znac, że, abo mowic nieumieig, dba 
nieradzi fłachaią Botkich rzeczy. Abo mało 
takich, ktorzy na Kazaniach prawie nigdy nie- 
bywaią, ato dlatego iedynie końca, aby fzkru- 
potu z nauki Kaznodzieyfkiey nienabyli; á ie- 
żeli trafifię im bydź kiedy, 4 Kaznodziela Du- 
chem Bofkim fkierowany, fumnienią ich do- 
tknie, porywaią fię niecierpliwie, i wychodzą 
z Ko- 
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NG Niedźielę III. po trzech Krolach, gę 
z Kościoła. Dobrze, dobrze! idzcieiuż ! fpra- 
wdzito fie na was proroćtwo Pawła; Powiadał 
on ná iednym Kazaniu: ( 2- Tim.ą.) Będzie czas 
gdy zdrowej nauki nie ścierpią: śle według Jmoich 
pożądłimości nagromadzą fobie wczycielom, maige 
świerzbiące ufzyrń ad prawdyć fuchanie odmrscą,h 
kx baśnicm ię obracą. Słowa fą Pawławielkiego, 
ktory powiedział o fobie la mam Ducha Bożego 
(1. Cor. 7. go.) Aboż mało iefzcze takieh,kto- 
rzy, chwała BOGU że fig raz w rok fpowiada- 
ig, ztey przyczyny, aby niemaląc napomnieni? 
zbawiennego befpieczniey wgrzechach fvoich 
zoftawai; abo też fzukaią Spowiednikow, Te- 
ologii moralney nierozamieiących,ktorych by 
tacno ofzukać mogli, i iakiey życzą fobie » taką 
od nich otrzymali rezolucyą. De induftria vi- 
as Dei intelligere noluerunt, Z umyfłu drogi Bo- 
Skiey poznać niechcieli. Otożmacie, Naymil- 
fi, pierwfze zrzodło, z ktorego fumnienia fał- 
fuywe wypływaią. Tacy bowiem ludżie, kto- 
rzy zaniedbuią abo brzydzą fię umieć tego, co 
do ich zbawienia należy: bez żadney trwogi, 
bez żadnego fzkrupułu według upodobania 
fwego, iakie chcą, formuią fobie fumnienia: 
Naprzykład , ten w Wiliią Apoftolfką ie z 
mięfem, w famo Swięto ręczną robotę podey-- 
muie bez fzknipułu; czemu? bo z niedbalftwa 
niebył na Kazaniu, gdzie i wiliią i fwięto za- 
powiadano. Ten ile razy fię fpowiada, nigdy 
fię niefpowiada myśli fzpetnych,dopieroż e 
liczności rożniących; rozumie bowiem,że ten 
tylko grzech ieft nieczyfty, ktory uczynkiem 
popełniony bywa. Czemuż to? bo Matechi. 

zma- 
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zmami, Naukanii, Kazaniami gardził, 4 choć 


fię mu dyfkurs duchowny podat, wftydźił fię 


fpytać, aby fię nieukiem niepokazał. Takie 
fg pofpolicie białogłowy dworki, ktore o fobie. 
wiele rozumieiąc, wftydzą fię badać Katechi- 
zmowych nauk, 4 wielkiemi fa w duchowień- 
ftwie proftaczkami. Ten choć może, przez dtu- 
i czas cudzey rzeczy nieoddaie, a tym czafem 
powiada fię częfto, bez fzkrupułu; czemu? bo 
przez niedbalftwo fwoie, niefłyfzał otym, że 
mogący oddać 4 niechcący, niepowinien bydź 
rozgrzefzony: bo Spowiedzi iego fwiętokradz- 
kie, bo niema przedfięwzięcia poprawy i do» 
fycuczynienia. Ten popełnia kłamftwo na o- 
bronę przyiaciela, iby go wybawił z kłopotu, 
aboli z niefzczęścia, i czyni to bez żadnega 
` fukrupułu; czemu? bo przez niedbalffwo otym 
niewie, że kłamftwo żadnym fpofobem niema 
bydź popełnione, chocbyś przez nie świat ca- 
ły miał nawrocic; raczey niech fwiat w błę- 
dach Pogańfkich ginie,a tykłamftwa niepopeź 
niay, iak mowi Auguftyn. Ten przez lat wie- 
le w akcyi grzechowey żyle, á nie wie , że to, 
co czyni, ieft grzechem; czemuż? bo, fpowie- 
dnikow mniey biegłych.w fpowiedniczym rze- 
mieśle obiera, ábo też chowa fię na Odpufty 
tylko, gdżie dla mnogości ludźi trudno general- 
nie fumnienia roftrząfać, i nauk takich, iakie 
by mogł wziąść wolnieyfzego czafu, dawac. 
Ten aktow miłości Pana BOGA nigdy nie- 
czyni, bo wyfżedł utęfkniony z Kazania, a po 
odeyściu iego nauczał Kaznodziejń że ieft obe” 
wiązek, ćwiczyć fię częfto w miłości PP 
ikto 


ktoby 
potępio 
te ium! 
svfprai 
jednak 
matery 
wiador 
chem; 
wiedii 
do zba 
aei 
piftolet 
Pa 
nęwizy 
ftrzeli, 
fię was 
kiego? 
widzi 
iiai 
dziec 
winie 
bniet 
wiado 
vofa ( 
trzech 
hien'b 
go nie 


waf 
ilna 
dźiwf 
Oddz 
fobie, 


olobie 
atechi». 
owies 
ezdła- 
czałem 
me? bo 
ym, że 
nbydź 
| kradz 
y i do* 
Na 0» 
Opotu, 
idnego 
00tjm 
mema 
jatea- 
w bie- 
epopeź 
dt wie- 
ŻE tO, 
powie” 
Imre- 


Ni Niedzielę LIT. po przech Krolach 61 
Yktobyinaczey trzymał, izdanie tego tonfam 
potępionym zoftaie od KKosciota. ak czynią- 
te fumnienia, fałfzywe łą. A chociaż żadnego 
wfprawach fwoich niemaią fzkrupułu, grzelzą 
jednak śmiertelnie, abo powfzednie, według 
materyi grzechu: bo fprawy ich pochodzą znie- 
wiadomości dobrowolney,ktora fama eft grze- 
chem; każdy bowiem Chrześcianin powinien 
wiedzieć, ieżeli może, to wfzyftko, cokolwiek 
do zbawienia iego należy. Obiaśniam rzecąpo- 
dobieńftwem: Piotr naprzykład porwawizy 
piftolet, nabiia go kulą, nabiwfzy wychodzi w 
rynek, gdzie fię barzo wiele przewiia ludźi fta- 
nawfzy w rynku, zamruży oczy, zamrużywfzy 
ftrzeli, ftrzeliwfzy zabiie człowieka. Pytam 
fię was: czyli ten Piotr winien zaboyftwa ludz- 
kiego? odpowiadźcie: winien. Wfzakże on nie- 
widział, że przed nim człowiek ftoi? odpo- 
wiadacie: prawda, niewidział, bo niechciał wi- 
dzieć, bo zamrużył oczy, á mogł widźieć,i po- 
winien był widzieć, dla tego zgrzefzył. Podo“ 
bnie mowcie, naymiifi mot; o tym,ktory Z nie- 
wiadomości dobrowolney żle czyni; fprawy ie- 
bo fa grzechem: bo chociaż on niewie, że fa 
brzechem, iedriakowóż mogł wiedzieć, powi- 
nien był wiedzieć, tylko z niedbalftwa iwoie” 
go niechciał wiedzieć. 

Druga niewiadomość u Teologow naży* 
wa fię żgńormitia affeltata niewiadomość my- 
ślna,ata w ten czasieft,kiedy człowiek wzgar- 
dziwfzy swiattem Ducha Przenayświętfzego; 
odważa fię ńa niegodźiwwą fprawę , pobłażaigc 
fobie, że co czyni, dobrze czyni, Dwie rzeczy 

przed 
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przed grzechem zwyczaynie fię w człowieku 
dzieją: z iedney ftrony Duch Przenayświętfzy 
podaie mu obiaśnienia, ktorych by fię chwyci- 
wfzy, umknął grzechu. Z drugiey ftrony czart 
pokazuie mu dobro lube , rolkofzne, pożyte- 
czne, doczefne, wabiące do złego. On zas 
wtych okolicznościach położony , niechcąc 
zważyć obiasnienia Ducha Nayświętfzego,wła- 
snie iakby o nim miewiedźiał, chwyta fię ucie- 
chy i pożytku niegodziwego, rozumiejąc głu- 
pie, że tak powinien czynic a nie inaczey. Ale 
chceciefz przeniknąć, zkąd to w ten czas ta sle- 
pota w człowieku fię bierze? Zdaniem Qyców 
Swiętych mowię: nie zkąd inąd, tylko z namię- 
tności, ktorym ow człowiek dopufzcza, aby 
fię przeciwko rozumowi iego porywały i nad 
nim gorowały. Trzy íkutki niefzczęsliwe ná- 
miętnosci rozhukałe i wolne w człowieku 
fprawuią. Pierwfzy: rozum ludzki tępią, i gru- 
bym czynią, aby duchownych rzeczy niepoy- 
mował; w tym rozumieniu mowi Paweł: Czto-, 
wiek cielefny niepoymuie zego, co iefł ducha ( 1. Cor. 
a. 14.) á ná drugim mieyfcu Pifmo Święte: Za- 
zyto ferce ludu tego. Mate. 13. t 5. to ieft, niedu- 
chownym ale cielefnym , żiemfkim fię ftało. 
Drugi l(kutek: że rozum ludzki miefzaią, á iako 
w zmąconey wodzie nic iafno widzieć niemo- 
žna, tak pomiefzany rozum niewidzi, co mu 
pokaznie Duch Swięty. Doświadczył na fobie 
tego Dawid i wyznał: Sece moie firmożome teft, 
gpufcita mię fita moia: óiafności oczu moich i tey 
niemafz przy mnie. Pfal. 37.11. Trzeci kutek: 
żę namiętności wolne rozum ludzki, gdy fię 

l prze- 
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rzeciw niemu wzbiią, upoią; inie iako ufpią» 
tym rozumieniu wołaProrok oele. z.v.5.Ex= 
pergifcimini ebrii Ocućcie fię piani! Aiako 
człowiek trunkiem zalany nieieft fpofobny de 
zdrowego rożfądku, przyjaciela tak traktuie ia- 
ko nieprzyjaciela, choć widzi przed fobą nie- 
befpieczeńftwo, nieuważa; tak z tym fię dzieie 
człowiekiem, ktorego rozum, namiętności 0- 
fiadty. Kiedykolwiek tedy, naymilfi moi, tak 
rozhukaią fię w człowieku namiętności, to ieft, 
kiedy mu rozum przytępią, rozum pomiefzaią, 
rozum upoią; wiedzcie o tym, że iuż (ię wtem 
czas poczyna w nim niewiadomośc, ktorą ną- 
zywatą Teologowie affeftaza, to ieft zmyślną; i 
otwiera fię drugie zrzodło famnienia fadfzywe- 
go. Tacy bowiem ludzie rozumieią, że dobrze 
czynią; nie, żeby dobrze czynili, ale że im z4- 
slepionyma namiętnością, tak fię zdaie. Daycie 
mi na obiaśnienie rzeczy człowieka, ktory fię 
poddał namiętności lubieżności; Obiaśnia go 
Duch S- aby od tey odftrychnął fię ofoby. Nie- 
uważa obiasnienia, ale rożne knuie racye, aby 
fię mogł bez fzkrupufu przy fwoim przedfię- 
wzięciu utrzymać: nafamprzod kochanie fwo- 
ié nieczyfte, nazywa przychylnością przyiaciel- 
fką; potym mowi fobie: gdybym tą ofobg w- 
zgardził, wprawidbym ią w rofpacz, iz moiey 
przyczyny mogłaby fobie co złego uczynic, 
potym uważa pożytki woie, i mowi: potrzebna 
mi ieft, wielkąbym miał fzkodę w dobrym 
mieniu, gdybym ią oddalił; potym mowi: gdy- 
bym tę ofobę precz oddalił, i fiebieiią wdał» 
bym w podeyrzenie;, bo by ludzie domyślać 
miar 


KAZANIE. 
miarkowali dla czego fię to ftało.I temi ślepemi 
racyami zwyciężony, trwa bez poprawy. Day» 
cie mi człowieka, ktorego namiętność zawżięd 
tości ofiadła; obiasnia go Duch Święty: Daruy 
dla miłości Bofkiey urazę; nienważa obiaśnie. 
nia; myśli fobie: gdybym darował, nieprzyia- 
ciel moy byłby śmielfzy na potym, i nietylko 
mnie ale też drugiemn podobno by znowu ro- 
"wny uczynił afiront. I tą racyą zaslepiony trwa 
‘w przedfięwzięciu. Daycie Mi człowieka, kto- 
rego obżarftwo ofiadło: Duch Swięty obiaśnia 
go: nie zaleway zbytecznym trunkiem rozumu, 
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ty, „óbiafnia go: odday co cudzego; nieuważa o- 


bias nienia, ale fzuka rożnych tytułow , pozo- | 
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ślepiony zmyśloną fprawiedliwością, trwa w 
przedfięwzięciu. Tákiey ślepocie naybarziey 
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ich od złych pochlebcow utwierdzeni, befpie- 
cznie trwaią. Ták był utwierdzony od dwo- 
rzan fwoich Henryk II. Krol Angielki naza- 
bicie Tomafzi Biikypa Kantuariikiego. Tak 
drugi Angielfki Krol Henryk VIIL. ‘byt -u- 
twierdzony od złego IKardynała aria, 
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doy zwłafną cora grżefzył. Tak utwierdzeni 
byli Cefarze wfchodni od Bifkupów Aryań- 
Iich, śby hereżyi bronili. Mogąż bydź takie 
fumnienia dobre? niemogą: bo takiego fumnie- 
nia zrzódłem ieft niewiadomość zmyślna. Je- 
żeli korzeń truciżną zarażony, i frukta driewa 
truiące. IKorzeniem truciznę zarażonyni ieft 
niewiadomość zmyślna, bo ieft grzechem; fuz 
mnienie fałfzywe ieft fruktem niewiadomości: 
Więc i fumnienie mufi bydź grzechem , i fpra- 
wy ż niego pochodzące fą grzechem. Rzeczefz: 
ależ bo człowiekowi zdaie fię, żetak a nieinae 
czey powinien czynić. Pozwalam, że fię tak 
zdale, śle to zdanie ieft zepfute, bo pozwolił na+ 
miętnosciom, aby rożum iego przytępiły , po* 
miefzały, opoiłyj gdyby nieprzyżwoliź, ina* 
czey by fądził, inaczey by czynił; że zas tak 
| niefędzi, nieczyni, grzefzy. peccans, ignoras: 


wiio- | Druga Część Kazania 


Niewątpię, ftuchacze moi, gdy to {t fry- 

cie, fądzicie, że nic tatwieyfzego; iak fatfzywe 

| fobie uroić fumnienie; iak bowiemi łacno ieft 

| nieumieć tego, co umiec należy, iák facno ieft 

| isć 1% pożądliwością namiętnością, Kłonnością 

tak tacno, fałlzywe mieć furhnienie: bo te fẹ 

dwa żrżodła: nienmieiętność i naniiętność, % 
ktorych obłida fumnienna wynika. 

Profzę was iuż, uważcie , iak ieft rzecz 
niebefpieczna, iść za fałfzywym fumnieniem i 
według niego czynić; z trzech racyi to wam 

R poka: 
X. Baifama Kazań Niedź, Tom I. 
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pokażę, oraz zakończę mowę. Pierwfzą racyg 
daie Bernard z Klarewallu; Pytafię on: Co te 
ieft fumnienie fałfzywe? wnet odpowiada: ieft 
morzem, w ktorym ftrafżydeł bez liczby. Ceż 
to zaporownanie fumnienia z morzem! Wiel- 
kie. [ak bowiem w morzu niezliczona liczba 
ftrafzydeł, á wfzyftkie tai i pokrywa woda: tak 
w fumnieniu fałfżywym niezliczona liczba 
rzechow, a wfzyftkie fię pokrywaią płafzczy- 
LSA cnoty; ieft tam pycha, pod.płafzczykiem 
powagi; oktucieńiiwo, pod płafzczykiem po- 
miarkowania; lubieżnosćc, pod płefzczykiem 
wdzięczności i przyiemnoscizobłuda pod płafz- 
czykieim roltropności; zemita, pod płafzczy- 
kiem miłości honoru włafnego. Zgołażadney 
zbrodni siemafz,ktoreyby fałfzywe fumnienie 
przyftępu nieuczyniło do fercaludzkiego. Dla 
czego człowiek takiego fumnienia ftaie fię fte- 
kiem wfzelkich zbrodni; prawdzą fię o nim 
fłowa Apoftollkies Offendit in uno, fattus eft o- 
mużum reus- fac: 2.10.) W iednym upadł, å 
wfżyftkiego winien. Przewinił w iednym, .że 
fobie fałfżywe uknowałt fumnienie , winien 
wfzyftkiego: bo fatfzywe fumnienie Matką 
wfzelkich zbrodni, tym z więkfzym człowie- 
ka niebefpieczeńftwem, że zbrodnie ktare ro- 
dzi, płafzczykiem cnoty, zamiaft pielufzok ob= 
wiia i zdradza. Drugą racyą daire Auguftyn 
wielki, mowiąc: Pokoy w grzechu, ieft aay- 
więkfzym niebefpieczenftwem. „Abyście tę 
głęboką uwagę Doktora S$. przeniknęli > 
wiedzcie,że czwórakie bydźz może fumnienie. 
Iedno dobre i fpokoynezkto ma takie, na ziemi, 
żyie 
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żyie iak w Niebie. Drugie dobre á niefpokoy- 
ne, takie maią fzkrupalaci, ktorzy i fobie i Oy- 
com duchownym bez potrzeby niedaią pokolu, 
4 to fię dziele z dopufzczenia Bofkiego: tu ich 
BOG martwi, śby w Niebie koronował wię- 
cey. Trzecie fumnienie zte i niefpokoyne;ta- 
kie bywa po pierwfzym grze chu: bo wten czas, 
boiażn, frautek, zgryzota na umysle, na czło- 
wieka biią. Czwartefumnienie złe i fpokoyne, 
i takie ieft (umnienie fałfzywe. Pierwfze i dru- 
gie fumnienie dobre, trzecie, złe, ale czwarte 
naygorfże, nayniebefpiecznieyfze. Gdy ma kta 
ranę, á nieczuie boleści, podobno fię iuż gan- 
grena wdała.Gdy ma dnfza ranę fumienną a nie 
ma w niey czułości, pewna, że fię iuż zaymuje 
piekielny ogień. Poki grzefznik ma gryzotę 
fumnienną nadzielajeftnawrocenia iego,bo po» 
znaie brzydkość grzechu, poznate obrażony 
Maieftat, poznaie iprawiedliwość, lęka fię pie- 
kła, chciał by fię do przefzłego niewinności 
wrocić ftanu, ite pobudki mogą pociągnąc go 
do pokuty. Gdy zaś grzefznik bez żadnego 
fzkrupułu w ftanie fwoim opłakanym żyie ách 
siedalaiągc! ba zdaie miig bydź niefpofobny 
do wfzelkiey pomocy zbawienney. (Gady bo-. 
wiem żyje w grzechu bez fzkrupułu, nielęka 
fię fprawiedliwości Bofkiey; Gdy fię nielęka 
fprawiedliwosci, niepoznaie, że Maieftat nay- 
wyżfzy obraził; gdy niepoznaie tego, nieżału- 


| de; gdy nieżefuie, trwa bez pokuty. A tu fię iuż 


wydate, na nim kara Bolka rzucona na żydów 

gaboycow Chryftufowych ( I/a. 6.10. ) Zaślep 
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i ufzymafwemi nie fyfzat, ń [ercem [mym nietrozte 
miał. Prawda, przy smierci zginie obłuda fu* 
mienna,A pokaże fię wfzyftko iak w famey rze- 
ety było; ale w ten czas na mieyfce fałfzywe= 
go fumnienia ( o iak trudna w ten czas poku- 
ta! ) naftąpi rofpacz i zguba. Trzecią racyą ia 
daię: bo człowiek fałfzywego fumnienia niebę- 
dzie miał żadney wymowki przed Sędzią Bo- 
giem. Teraz ludzie fwiatowi tym fię ikadaią: 
niewiadomość, grzechu nieczyni; dle niech mi 
powiedzą, czeniu to Dawid profi BOGA: igno» 
rantias meas ne memineris, Panie niemiadamośct 
moich mieracz pamiętać. (Bfal. 24.7.) Gdyby 
niewiadomosć niebyła grzechem, pewnieby 
Dawid tey. prożby niecżynił. Pozwalam, nić* 
wiadomość nieczyni grzechu w ten'czas, kiedy 
ezłowiek, choćby chciał, nauczyć fię niemoże 
tego co muieft do zbawienia potrzebnego. Za- 
wise zaś niewiadomość czyni grzech , kiedy 
człowiek abo zaniedbywa, abo niechce nauczyć 
fię tego, co mu ieft do zbawienia potrzebnego. 
Dla czego ta wymowka nic niebędzie ważyła 
przed Sędzią Bogiem. Rzecze BOG grzefźni- 
kbwi: niewiedziałes, co czynić dla zbawienia 
miałes! aboż niedałem ci Kaznodzieiew, Na- 
tuczycielow, Spowiednikow?tczeńiuż niemi gar< 
dziłes ? na Kazania rzadko barzo, do fpowiedzi 
ledwie w rok raz fzedłeś. Niewiedziałes co 
czynić dla zbawienia? aboż niedawałem ci obia- 
śnienia przez natchnienia? czemużes namiętno- 
ściom pozwolił rozum zawoiować/, i fwiaątło 
moie zgafić ? że, za tym wyrzuceniem naftąpi 
Dekret przez Ozeałza Proroka ( Cip. 4. v. 6. ) 
i ogto~ 
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pgłofzony, ani powątpiewać: Tu fcientiam rex 
pulifti; repellam te. żeś ży odrzucił umiejętność, o- 
drzucę cię! O iak niefźczęśliwy fumnienia fat- 
fzywego koniec! 

Moy JEZU:A będziefz to kiedy „aby Pra- 
wo twoie niebyło iedynym prawidłem ftu- 
mnienia moiego?, Prawo twoie fzczere, nigdy 
mię niezawiedzie. Prawo twoie fłodkie, fłod- 
ko mię makłoni ku fobie. Prawo twoie nagro- 
dę mi wieczną pokazuiąc, zachęci mię, abym 
fię do niego ftofował. Zgiń niedbalftwo w na- 
uce rzeczy do zbawienia mi potrzebnych! Rze- 
mieślnik mizerny ftara frę, aby w fztuce fwoiey 
umiał wfzyftko dla zyfku doczefnego:4 ia maiąc 
imię Chrześcianina, zaniedbam nauki Chrze- 
| ściańfkiey, abym pozyfkał Niebo. Zgińcie na- 
miętności! nie ieftem ia beftyą, abym fię wa 
|| 
| 
i 


mi rządził. Rozum mam , abym widział BO- 
GA: niebędziecie mi go ciałem zarzucać. Ro- 
zum mam, aby poznawał prawdę: niebędziecie 
mi go ćmić obłudą. Rozum mam, áby fprawie- 
dliwie o rzeczach fądził: niebędziecie*mi go 
prożnością zalewać. Zgiń fumnienie fałfzy- 
we! wolę w swietle chodźić, aniżeli w ćiemno- 
ściach błądzić; wolę prawdę niżeli obłudę ; 
wolę Chrześciańfkie iarzmo , á niżeli twoie 
podchlebftwo, ktore mię zdradza. Duchu nay- 
| świętfzy Rządco dafzy, Tobie fumnienie moie 
| oddaię; Rządź nim, obiasniay , zapalay 5 pod 
| twoim rządem niezbłądzę, za twoim przewo- 
| dem do Niebatrafię. Amen. 
Eg KAZA- 
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Ná Niedźielę IV po trzech Krolach. 
O wdawaniu fie w pokuf. 
Mozus fattus efè in mari, © accefjerunt ad cum di~ 
foipuli, dicentes; falva nos. perimus: Miatth. Q. 


Rzy rzeczy do uwagi daie nam dźificyfza 
Ewangelia: nawałnoścć na Morzu, lękaią- 
cych fię A poftołow na łodce, na oboygt 
Chryftufa inż żafypiai cego„iuż czuwaiącego. 
Coż to te rzeczy ku nauce nafzey zbawienney 
wyznaczaią? Swięcy Chryzoftom, śtviatło Ka- 
tedry Konftantynopolitańfkiev, 4 Doktor Ko- 
iot Kåtolickiego czyniąc Kazanie ná dźifiey= 
{za Ewangelig, mowi: Hec rurbario. typus erat 
zentacionum. Ten przypadek Ewangeliczny był 
żywym obrazem pokus: Bądź to, mowię z Do- 
ktorem Swiętymi, że nayvałnosć morfka znaczy 
pokufy. Apoftołowie w łodce fie lękaiący zna- 
czą człowieka w pokufach zoftaiącego; ale pro- 
fżę co znaczy, i czemu to Chryftus już zafypia, 
iuż czuwa? Wiedzieć potrzeba, że dwoiakie fg 
okufy: iedne, w ktore fię fami przeciwko ro* 
fkazowi Bofkiemu wdaiemy; drugie fą, ktore 
poniewolnie ponófie mufiemy.  Względem 
pierwfzych pokus nafzych Chryftus zafypia; 
względem drugich pokus czuwa  Chceciefz 
zbawiennie to przeniknąć co mowię? pilnego 
mi pozwolcie ucha, i uważaycie; całą rzecz na- 
ftępniącego Kazania we dwu punktach wam 
przekładam: Darmo woła da B O G A: racwy 
amig 
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Ná Niedzielę IV: po trzech Krolach HI 
smig ho ginę,ktory famo chcąc wpokufy fię wda- 


je. Pierwfza Część Kazania. Pożytecznie woła 


do BOGA: rażny mię bo ging, ktory poniewol- 


| nie pokufy cierpi, druga Część Kazania. Obie 


niech będą na więkfzą BOGA Chwałę. 
Pewna nafamprzod ieft: że wfzyfcy ludzie 


pokufy ponofzą, abo od świata, śbo od czarta, 
abo od ciała; od fwiata przez prożność, od czar- 
ta przez zdrady, i obłudę , od ciała przez na- 


miętności, toieft, popędy bydlęce. To bo- 
wiem nietylko z wielu mieyśc Pifma, źle z po- 
fpolicego wfzyftkim ludźiom pokaznie fię do- 


| swiadczenia. Pewna powtore,że pokufy pro- 


wadzącey nas do grzechu zwyciężyć niemoże- 
my, ieżeli niebędźiemy mieli łalki od BOGA 
nam do tego daney. Mowię 0 tym zwycię- 
ftwie, ktore fobie zarabia w Niebie na Koro- 
nę. Przeciwnie rozumieć , ieft z Pelagiufzem 
błądzić, ieft od Auguftyna hańbionym, od Ko- 
ścioła bydź potępionym. Pewna potrzecie, co 
wfpomniony wyżey uważał Chryzoftom: Co 
ieft względem iednego upadkiem, częftokroć 
względem drugiego nie ieft niebefpieczeń- 
ftwem. Przez co daie znać Doktor Swięty, że 
rzecziaka względem iednego ieft pokufą, á 
bydz pokufą. 
Naprzykład: uiednego weyrzyć na urodziwą 
białogłowę, iedno ieft co zgrzefzyć myślązdru= 
gi acz patrzy „acz rozmawia,o czym złym ani po- 
myśli, dopieroż guzechu niechce. Teden wypi- 
wfzy kielifzek wodki, abo, innego trunku , u~ 
trzymać fię prawie niemoże, aby więcey niepił, 
i mozgu miezalał; drugu wypiwfzy kielifzek, 
wiret 
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2, KAZANIE. 

wftręt ma, aby więcey niepił, i choćby chciąt 
więcey pić, niemoże. Teden obaczywfzy pies 
niądze zoftawione, å żadnego ftroża niemaiące, 
wielką czuie w fobie chęć aby iezemknął;dru- 
gi chocby w pofrzod złota {rebra i kleynotow 
był zoftawiony, kradzieżą fiębrzydzi. Left ieza 
cze wielu takich; ktorzy w iednych okoliczno 
ściach naywiękfzey niedądzą fię przełamać pom 
kufie, w innych zas okolicznościach , bagatela 
ich złamie. Piotr w Ogrodzie Getfemanńfkim 
{miały za JEZUSA , w kuchni zas Kaptan 
fkiey odiedney kucharki zaewoiowany. Drugi 
pokie nic niepiie,, i fkromny , i pobożny, i u- 
ważny; byle fię tylko napił, iuż lubieżny , gor= 
żący , {warliwy , i inaczey wielorakó zbro- 
dzień. Słychaycie teraz pilnie co mowie: kie- 
dy kto to do fiebie wieże w tych, lub w tych o=} (bieti 
kolicznosciach w grzech upada,abo gotową ma | ludów 
do grzechu wołą, a przecię famo chcąc wdaie | lkiech 
fię w te okoliczności, mowięonim, że ten to | gną; za 
ieft człowiek, ktory fię dobrowolnie w pokufę | na pok 
wdaie; mowię daley, że darmo woła na BO- 
GA: ratuy mię bo ginę; mowię daley że pro- 
żno czekaod BOGA pomocy przeciwko po- | nadziej 
kufie; mowiędaley, że BOG mu nie da łafki | lię smia 
fkuteczney do zwyciężenia pokufy, łafki ktorą. | 
nazywa Auguftyn vi@ricem zwyciężaiącey,try- 
umfuiącey. Zebym fię niezdał tylko mówic, 
tego co mowię poczynam dowodzić. Słuchzy- |. żyj up 
cie; żadnego fundamentu rofi rópney nadźien || e kyśi 
niemaią hidźie, że będą mieli pomoc od BO- | why, 
GA do zwyciężenia pokufy, ktorzy fię famo | ieBOC 
chcąc na pokufę narążaiąs gdy by PICO iaki *| przyrze 
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Na Niedźiełę TV. po trzech Krolazb 73 
fundament mieli, tedy by nadźiela ich fundo- 
wała fig abo na fprawiedliwości Bofkiey, bo 
na miłofierdźiu, abo na wierności Bofkiey. Te 
bowiem trzy włałnosci Bofkie mogą uczynić 
człowiekowi otuchę do ofiągnienia iakiev rze- 
czy. Na fprawiedliwogci Bolkiey fundować fię 
niemoże: bo wielka niędofEonałość ieft, aby 
BOG byłdłużnikiem,mowi Augaftyn: ponie- 
waż cokolwiek BOG fwiadczy , wfzyftko z 
hoyności fivoiey fiviadczy; był by zas dłużni- 
kiem, gdyby z fprawiedliwosci winien by 
człowiekowi dać pomoc, famo chcąc narażalą- 
cemu fięna pokufęzani by ta pomoc falka fię na 
| zwać mogła:bo co fię z (prawiedliwośći dźieie, 

nieieftłatką ale powinnością. Tak gdy Piotr 

Pawłowi dług wypłaca, nieczyni mu łafki, ale 

fiebie tylko uwalnia z obowiązku. Nie może fię 

fundować ná miłofierdźiu: bo miłofierdzie Bo- 

ikie dla tych ieft, ktorzy z upadku powftac pra- 

gną; zas człowiek, ktory fię (amo chcąc naraża 
| na pokufę, nie z upadku.chce powftac, ale rå- 
| 


czey fzuka upadku; więc niegodzien , aby go 
miłofierdzie ratowało. Wczymże tedy ludzie 
nadzieię zwycięftwa pokus pokładaią ktorzy 
fię smiafo narażaią na nie? Rozumiem , że nie 
na czym innym, tylko na wierności Bofkie 

fundnią fię. Wiedzą oni, co ogłofił,S. Pawef. 
1.Corint: Lo „ t3.Fidelis Dens non patietur vos tene 
žari fupra id quod porefkis, Wierny BOG niedopn- 
ści kusić mas kad to, co możecie. To zle zrozumias 
wfzy, łudzą nadzieie fwoie: wyznaię i wierzę, 
że BOG ieft wierny w obietnicy fwoiey, iak 
przyrzeka, tak niepochybnie wypełnia. Ale 

profzę 
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KAZANIE, 
profzę, pokażcie mi choć iedno w Pifmie Swię 
tym mieyfce, na ktorymby BOG obiecował 
łalkę tryumfniącą,toieft (kuteczną pomoc tym, 
ktorzy famo chcąc w pokufę i niebefpieczeń- 
ftwo grzechu rzucaią fię. Mowicie: oto nam 
obiecana pomoc w przytoczonych dopiero fło- 
wach Apoftolikich. Te Rowa źle rozumiecie; 


obdarzony przeniknieniem. Taiemnic Pifma | 


Świętego, mowi Auguftyn: te ftowa A poftoła 
Narodow sciągaią fię do tych famych, ktorzy 
poniewolnie cierpią pokufy, á nie do tych,kto- 
rzy famo chcąc narażaia fię ná pokufy. Kogoż 
fię macie barziey trzymać: czyli wafzego slepe- 


go zdania, czyli duchem Bofkim obiasnioneg o | 
Auguftyna! Pozwalam, że BOG ieft wierny; | 
co obiecał, touczyni. Słuchayciefz: obiecał | 
| Ty [iku 


tych wfzyftkich ftracić ktorzy fię w niebefpie- 
czeńftwo grzechowe wdaią qui amar periculum, 
źnillo peribit. Eccli. 3, 29. Kro mituje niebefpic= 
czeń/łmo, w nim zginie. Więctak uczyni, że was 
narażaiących fię na pokufy, zgubi. Rzeczecie: 
ła PRES Senoneńikie potym włożo- 
ne w Święte Concilium Tridentfkie, naucza i 
wierzyc każe,że BOG w każdym rażie i w ka- 
żdym prawie momencie daie człowiekowi po- 
moc zbawienną; choćbyśmy fię tedy wdali w 
niebefpieczeńftwo grzechu, B O G nas z po- 
mocą fwoią nie odftąpi. W zględem człowie- 
ka, ktory fię naraża fam na pokufę, dwoiaką tæ 
ikę Bofką uważać mamy: iedna fię łafka zowie 
do ucieczki, uniknienia od pokufy; druga łafka 
do zwyciężenia pokufy. Pewna ieft, że czło- 
wiek chcący fię narażic ná pokufę,ma łafkę B o- 
ką 
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Ni Niedzielę IV. po trzech Krolach. 45 
ikg do uniknienia,ktora mu wewnętrznym: na+ 
tchnieniem radźi aby fię niewdawał w pokufę. 
Wyznaycie fami z doswiadczenia: Ty Pietrze, 
wlzakże nimes na tamto mieyfce pofzedł, 
Duch Swięty uderzył mocno natchnieniem W 
ferce twoie: ey niewchodź, bos tyle razy obra- 
zif tam, BOGA, i teraz obrazifz ieżeli poy- 
dziefz. Ty Pawle, wfzakże nimes z tą ofobą 
począł obcować , miałes mocne natchnienie: 
day pokoy obcowaniu. Aboż niepamiętafż, co 
było,gdys wten czas i wten czas tam przyby- 
| wał? Ty Iędrzeiu, wfzakżenimeś odważył fię 
| nakielifzek, fyfzałeś głos w fercu twoim: nie- 
| piy, bo od iednego , do drugiego, potym dó 
dziefiątego, do dwudzieftego przyidżie, naftą- 
pią fwawole, wzgorfzenia ak ci fię iuż trafiafo. 
'Fy Iikubie, wfzakes miat oświecenie abys fię 
te wdawał wtę kompanią; Ty Tanie, abys w 
| kości niefzedł: zgoła żadnego człowieka nie- 
mafz, ktory by, mm fiç wda w niebefpieczeń- 
ftwo grzechowe, niemiał łafki Ducha Prze- 
nayświęt(zego, prowadzącey go do uniknienia 
od pokuly; i dosć ma na tym, mowi Goncili= 
um Swięte Trydencfkie. Mowię zasgdy czło- 
wiek tą fafką, ktora mu była dana do uniknie- 
nia od pokufy, wzgardziwfzy, famo chcąc wda 
fie w pokafę, niechfię niefpodziewa drugiey 
łalki, iak ianazywa Auguftyn, zwyciężaiącey 
pokufę: bo ftałfię iey niegodzien, ponieważ raz 
Ducha Nayświętfzego wzgardził. Obiaśniany 
rzecz podobieńftwem. Gdyby Lot po wziętey 
wiadomości od BOGA , że Sodoma ogniem 4 
Nieba fpufzezonym:ża nieczyfte zbrodnie zgo- 
rele; 


KAZANIE Ni 


naypręzey uchodził z Sodomy., gdyby mowi A 
fobie: i choc ia nieufłucham napomnienia Bo-kietoSy 
fkiego, choć niewynidę, fpodziewam fie , żejwey WY! 
mię BOG.w ogniach zachowa zdrowego, i dąjcyi ńiem: 
mi pomoc, aby pożary niepaliły. Co rozumiez| nę i Męc 
cie, byłaby też rozumna nadźiela Lota ? mowi-| Domow 
cie: błądził by barzo; zapewne by zgorzał „| nielkażo 
gdyby. BOGA nieulłuchał. Cos podobnego zj fimo ch 
człowiekiem wdaiącym fię na pokufy dzieje |fy iniebć 
fię. Napomina go BÓG iak Lota, ze/łes in Re-|ie wielu 
gione: ( Gen. 19:17. ) Ey nieftoy tu, niechodź| wylied 
tam, niewdaway fię z temi. On zaś tym napo- | W romo 
mnieniem Bolkim wzgardźiwfzy , naraża fię | fekiem/ 
na pokufę; chce bydź na mieyfcu ognia lubie- | wienia fi 
Znego pełnym, á niegorec. A rozumże to? iak | więdłyc 
Lot gdyby na rofkaz Boki niewyfzedł z Sodo- | nii nief 
my, zgorzałby, tak on gdy nieufłucha nanowy | ku Oni 
Bofkiey do uniknienia od pokufy prowadzą- | tychy 
cey, niepochybnie w pokufie zginie. Domnie- | tydiię d 
wam fię co na to zuchwali Chrześcianie myslą. | moi, że 
Myślą: Poftrachy to Kaznodźieyfkie. Aboż | pokufy, 
niewiemy, że i tych, ktorzy wefzli na mieyfce | czynili i 
rzechowi dziedziczne, BOG od grzechu za- | hi ktorz 
hirit: Jawnym dowodem Swięta Agniefzka | fk tzyn 
Panna, i wiele innych Panien,ktore dodomów | iikczyn 
nierządnych przyfzedłfzy, niefkażone zoftały. | iboztr 
Aboż iefzcze mało Puftelnikow , ktorzy po- | ią fine 
rzuciwfzy na czas puftynie fwoie , do Miaft | poku 
przychodzili i w rożne wdawali fię pokufy , 4 | dich w 
przecię mieli łafkę Bofką* Aboż mało przy | iati < 
Dwerach Cefarfkich, Krolewfkich zoftawało, dnym; 
4 przecię w pośrzod ognia niezgorzeli?a czemuż | iai 
my | 


Nå Niedzicię 1V.ipotrzech Krolach. miod 
by iatdfiy wdawfzy fię w pokufę, o pomocy Bofkicy 
y mowiftofpaczać mamy! uważaycie naymilsi moi , ia- 
a Bodkie to Syhowić fwiata w wymowce rzecho- 
fie, żełtyey wynaydnią obroty! kolor racyi iatt, ale ra- 
go, i dajgyi tiemafz:ftawiaią mi Swiętą A gniefzkę Pan= 
rommie nę i Męczennicę poniewolnie do nierządnych 
4 mowią Domow wprowadzoną , i za pomocą Bofką 
zgorzał , 
|bnego z|famio chcac dobrowolnie narażaią (ię na poku- 

y dzieie |fy i niebefpieczeńftwo grzechu. Pozwalam ia, 

in Re-|że wielu Świętych Puftelmikow było, ktorzy 

wd dź| wyfzedłfzy z Puftyni fzli do miaft, wdarwali fię 

1 napo- | W rozmowy 4 nierządnicami,bawili fię miedzy 

raże fię | ftekiem złych ludzi. Ale zkąd im to,że te ba 

a lubie- |tieniia (ię względemPuftelnikowSwięcych Wy- 
etoliák | więdłych poitami, wyfufzonych włofiennica- 
z Sodo- | mi i niefpaniem,były pokufą wabiącą do upad- 
mowy | ku? Oni zaś nieiednym razem doświadczyli,że 
wadzą: | śvcych pokufach upadaią cięfzko, w ktore fig 
omnie- | ydatą dobrówolnie. Wiedzcie o tym naymilfi 
emyslą, | moi, że ci wfzyfcy ludzie , ktorzy fię wdaią W 
Aboż | pokufy „abo dla ratunku dufzy bliźniego, iakó tó 
mieyfcę | czynili wfpomnieni Paftelnicy, i czynią kapta“ 
chu za- | hi ktorży fpowiedzi fłuchaią; abo dla potrzeby, 
„niefika | ik czynią lekarze icerulicy; abo dła urzędu , 
domów | lak czynią Marfzatkowie Dworow Pańfkich; 
taty. | dbo z trafunku, abo poniewolnie: ci ludzie ma“ 
rzy po” | ią fżczegulnieyfzą obronę od BOGA, żeim 
y Mit | pokufa nie niefzkodzi. Taką obrofię miała je- 
tufy, á | dich w obozie nieprzyiaciekkim ; taką obronę 
fo przy | Miała S. Agniefzka Panna w domu nierzą- 
trwało, | dnym; Taką obronę mieli SS. Cofmas, 1 Dar 
cjemuż | Mianug w fztukach lękarfkich; Taką Obrónę 
my miał 
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KAZANIE 
mia S. Borgiafz na Dworze Cefarfkim. Taką 
miał obronę X. Jozef Anchieta, wielki w Zá- 
konie moim Cudotworca; tego gdy naznaczo- 
no naopowiadanie Wiary do Brafylii, a dowie- 
dział fię o tym, że tam ludzie nago chodzę, lę- 
kac fię począł, mowiąc: boig fię, abym, gdy in- 
nym powodem będę do dobrego , fam nieftaź 
fię złym. Dodała mu ferca Maryś pokazawfzy 
fię.mu, przyiąć Mifyą kazała, upewniła o ła- 
fce Bofkiey, ktora go w tamtych kraiach od nay 
ninieyfzey fumnienney skazy bronić miała. 
Sgytaymyż tych, ktorzy dobrowolnie fię nara- 
żalą na pokufy, idką oni przyczynę malą, 
że to czynią: ieft że iaka tego potrzeba ? 
wyciągafz tego po nich miłośc bliżniego ? | 
przykazuiefz im to urząd iaki? Oto wdaią | 
fię wpokufy, aby fkłonności fwoie ukon- |ksydznor 
tentowali aby dworność napasli. nie miłosć bli- | Ayrzecię 
źniego, ale amory fzpetne, niepotrzęba ale pro- | naspryi 
żnowanie, nie urząd ale rofpuftna wolność pro- |by GO 

wadźi ich do tego. Ten na tamtych mieyfcach | ktorzy | 
przeybywa, gdźieby Anioł fię zepfuł. Ten te | cięftwa 

kfiąfzki czyta, tych pieśni fłucha, w tych kom- | fcy Swi 
paniach przesiaduie, ktorebyA nioła zgorfzyły. fekalij 

Tentakaofobę w domu fwoim trzyma, zkto- | ft. Hi 
xąby Anioł miefzkaiąc ftał fię diabłem: jakgż | Kuftochi 

śmiałością, iakim rozumiem mafię fpodziewać, | chała, gn 
że go w pokńfie talka Bofka fkutecznie izwy- [2a w kor 

cięzko ratować będzie? guiamar periculum, im | Bmucz) 
ś(le peribit. Tawna tedy rzecz, że ludzie famo, | emlkjęy 
chcac wdaiacy fię w pokify, żadnego roftro- | mnę Pu 

pnego fundamentu niemaią nadźiei iwoich, że | Świat p 
w nich otrzymóią zwycięzką łalkę.Zasęprzeci- | fl em 

wko twisnien 


mentum | 
wiedzio1 
w poku! 
będzie: 
droga, ż 
kiey O4 
ści, nak 
by fięś 
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Ná Niedzielę IV. po srzećh Kroląch 9 
h. Takafciwko nim fẹ gruntowne racye, iż w pokułąch 
iw Żi-| zgrzefzą i zginą. Barzo mi fię podobało, cow 
„|tey móteryt powiedział Tertulian: „lioghin 
i dowie- |sałeffis gracie auxilium humana temerizazis funda- 
|dżą, lę- |metzum fer. Gdyby (mowi) topewną i nieza- 
gdy in. |wiedzioną było rzeczą, że każdy wdaiący fię 
b nieftał | w pokufy, fxuteczną pomoc od BOGA mieć 
yhy |będzie: do wfzelkich zbrodni otworzyłeby fię 
ifo ła- | droga, żadnego by niebyło mieyfca żadney tá- 
t0dny |kiey Ofoby, żadney naywolnieyfzey poufało- 
ści, na ktoreby śmiało niewchodzono, z ktorą 
by fie śmiało niewdawano ,ktoreyby fmiało 
maią, |niezażywano. Mowiłby każdy fobie: rzucę 
rzeba ? |fię wogien, a niefkążony z pacholęty Babi- 
miego? Hońfkiemi wynidę; 'Rzucę fię w morze, á 
wdzią [zdrow 2 ]onafzem wypłynę; Pozwolę fię 
ukon- |kaydanom , 4 z Samfenem tryumfować będę. 
sćbli* | Aprzecię mowi Cyprian: łatka Bofka czynić 
ile pro- | nas powinna zdolnemi á niezuchwałemi; była 
ścpro- | by zaś zachwałośći fundamentem: gdyby tym, 
Łyfcach | ktorzy famo chcąc w pokufę fię wdaią,do zwy- 
Ten te | cięftwa pomagała. Pofzłoby daley,że ci wfzy= 
i kom- ||fcy Swięci, ktorzy od pokus całą ufilnością u- 
rfyły. |eiekali, iedynym naygrawaniem u Swiataby zda 
| zkto- ftali. Hieronim nauczał pobożney Bbłałogłowy 
i jakąż | Euftochium nazwaney, aby w ofobności {ię ko 
ayat, | chała, zmyfłow ftrzegła, na widoki niechodzi 
iwy- ła, w kompanie fię niewdawała; i czego uczył, 
jun, in fam uczynił, gdy porzuciwfzy Rzym, w Betké- 
e hmo |emfkiey zamknął fię zale; że innych niewfpo 
roftro- | mnę Puftelnikow, Zakonnikow: Ci wfzyfcy 
ich, że | Swiat porzucili, na Puftynie i do Zakonow po- 
i. | fali, tam poftami ,niefpaniami, i innym umat 
zwieniem udręczyli, wyfufzyli ciała fwoie, iga 


miata. 
Ię nara- 


przeci- 


wko 


ga KAŻANIE. Ni 
dynie dla tego, aby wolnemi od pokus zoftalł ,| pem kal 
ktoremi, żyiąc na swiecie byliby napaftowa:| bo chęć 
nemi. Ztych wfzyitkich Swiat powinienby fię á nietgo 
śmiać, fzydzić: bo na co te unikania, puftynie,| chce pr 
umar:wienia,jeżeli człowiek chociaż umyslnie| łąki D 
bez potrzeby narażaiący fię na pokuly, ieft be- na, aby! 
fpieczny, ieżeli ma fkuteczną pomoc, i zwycię-| fpofobe 
żalącą fafkę.Mogłby imtaki człowiek mow ic: lik czy! 
dokąd was niebaczna gorliwość niefie? oto iaw | gzaiąc. | 
niebefpieczenftwie tryumfuię ; ticiekacie od| niewoli 
Woyny, tym famym niechcecie Korony. A |qdziat At 

rzecię cały Koscioł Katolicki, obyczay tych | ferdii] 
ŚW wychwala, i Swiatu ku nasładowvaniu few nie 
podate;'bydź więc mufi, że prożną nadźieię maż | trzecim 
ią, ktorzy fobie, wdawfzy fię w pokufę, zwy=|gii fiz 
ciężką od BOGA pomocobiecuią. Przyday- nieprzgi 
cie, profzę, że tacy ludzie tym famym , że tę |iaciela, d 
nierofttopną ufność maig, w grzech cięfzki lie. Niec 
przeciwko pierwfzemu Przykazaniu Bolkie- | grec, 
mn wpadaią. Racyś tego: bo kulzą BOGA. | griechu 
Mowi Pomafz z Akwinu że troiakim fpofo= | chy prz 
bem człowiek kufić może BOGA: „Raz gdy kiemu: 
bez żadney patrzeby chce iakiego cudu od BO- | Chryftu 
GA; ták kufili Pharyzeufzowie ( Luc. 11.10) (Maty 3 
Chryftufa; drugi raz gdy o mocy i miżofierdziu | $ymo n 
Bofkimi PEAR CY tak go kufili Tzraelito+ cłowie 
wie,gdy Holofernefowi Miafto poddać cheie- |, adnie 
li, rozumieiąc że ich BOG niebędzie mog 0- pęd 
bronić. Trzeci raz gdy fię z Bogiem niefzcze- fali. D 
rze obchodzi i nieiako chce BOGA ofżikać ; |fżytcyd 
tak kofili żydzi J EZUSA „Quid me żentatżś, [Pogan 
( Mars. 22. 18. ) Otoz Człowiek ktory famo I monico 
chcąc wdaie fię w pokufę, tym troiakim (pofó 
bem 4 iis 


WOW IC; 
Poto laty 
kacie od 
ny. A 
jay tych 

i 


Bokie- | grzechu. A iakże tákiegoma BOG bronić od 
BOGA. grzechu, ktory iuż ieft w ftanie grzechu,4 grze- 
UJ chu przeciwko pierwfzemu Przykazaniu Bo- 
uż gdy |fkiemu? Godz en tey odprawy „iaką wzięli od 
od BO- | Chryftufa żydzi. Quid me zentaris hypocrita. 
„ 110) | Mazz. 32.18 „): Czemu mię kuficie obłudnicy? 
(ierdiu | Samo nókoniec doświadczenie pokazuie , że 
zraelito* | eztowiek dobrowolnie wdaiący fię w pokufę , 
c cheie- | wpadnie w niey. Ktorzykolwiek wdali fię famo 
hogł -f : nas pokuję, zawfze od niey zwyciężeni z0+ | 
eficie- | ftali. Dawid wolno na Berfabeę patrzyt,zgrze - (| 
fikat i | fył cydzołoftwem.Salomon wdał fię w rzecz z NIM 
swati | PoganfEiemi białogłowami odftąpił Boga. Toż W 
y fan | mowic o Saulu, Ammonie, Abfalonie, toż mos | 
i (polt: F wić 
Pó” | X, Balfema Kazań Niedź, Tom 1. 


ga -' KAZANIE - © | 
wić o innych wielu, o ktorych rożne świadceg 
hiftorye: Więc i ty, ktory fię teraz wdaiefz w 
pokufy, upadniefz w nich. Tak bowiem gdy 
wfzyfcy,ktorzy żyią, umierać mufżą, wnofifź | 
fobie: więc i ia umrę,bo żyię; Tak też gdy wfzy- | 
{cy upadaią, ktorzy fię dobrowolnie w pokufy 
wdaią, wnieś fobie: i ia bez pochyby upadnę,bo 
fię narażam na pokufę. Patrzciefz fmiatkowie 
nieuważni, na czym fię to wafze zafadzaią na- 
dzieie! Mowcie teraz ; Poydżiemy na tam to 
mieyfce, wdamy fię z ta Ofobą, przyimiemy tę 
kompanią fprawiemy fobie tę ochotkę, napiie- 
my fię. Mowcie fobie; Ia mowię: ponieważ 
wiecie, że to doświadczoną wam ieft do grze= 
chu okkazyą, á famo chcąc wdaiecie fię, BOG: 
wam nieda łafki, ktora by was broniła fkute- 
cznie, BOG was wołaiących Sałva nos niewy- 
fucha: poginiecie w tym niebefpieczenftwie, 
ktorescie ukochali. 


18 sai .» 

Druga Część Kazania 
Inaczey fądzić trzeba 0 tych, ktorzy ponie+ 
wolnie cierpią pokufy. Pewna, że wielu takich 
ieft ludzi, ktorzy radziby fpokoyne w duchu 
prowadzili życie; z dopufzczenia iednakBofkic= 
go, na więkfzą zafługę fivoią, rożne pokufy 
cierpieć mufzą. Ze innych pominę, taki byk 


Paweł S. ktory (2. Cor.1 2.7.)o lobie wyznałz | 
| mocą. 


dany mi teft bedziec ciata mego, aniot [satanow, aby 
mię policzkował. Faki był ieficze Hieronim, 
Ktory fię żalił w Betleemiiey fiedząc fkale, że 
mu lię te obrazki okazowały na puftyni, ktere 

nu 


Ni 

mu fiel 
widziec. 
yiami 
ratówał 
pomoc, 
“si 1 U 
1 dopèl 
fłufena 
że iKi 
nå Woy 
tryumii 
im nied 
mocy B 
niebyli 4 
dar. (f 
cy udzie 
maig zp 
moB0 
czenia: 
temii p 

ponieli 
godpyt 
mnie ta 
JEZUS 
bnych o 
ny Sene! 
Gu twój 
ludziep 

tomneg 


nifam 
do łalkj | 
ciężenią 


Wiadczą 
def w 
em gdy 
wnofifz 
ly wiv- 
pokuly 
adnę,bo 
ałkowie 
NIĄ Nau 
a tam to 
jemy tę 
„napiie- 
DIHEWAZ 
o grie“ 


ą IKute= 


ponie+ 


| pokuly 
wyznał: 
now, aby 
| 

eronim., 
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| mu 
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z takich | 
duchu | 
Boltic- | 


aki był | 


mu fię będącemu w Rzymie trafunkiem dały 
widzieć. Ci wfzyfcyi tym podobni; na pogoto- 
wiu mają łalkę Bolka ktorá by ich w pokufach 
ratowała. Bo nafafaprzod obiecał im BOG 
pomoć, iakom wyżey powiedział; fidelis ef De- 
us, i tam daley. Potym'oni niez woli fwoiey, ale 
2 dopufzczenia Bofkiego tę nawałnosć cierpią; 
ftufzna więc rzecz, aby ich Bog ratował:wfzak= 
że i Krol żiemiki, gdy wyprawnie Zołnierza 
na woynę, daiemu włzelką doftatecaność do 
tryumfu. Potym iefźcze, oni cale fitom fivo* 
| im niedufaią, śle całą nadzieię tryumfu w po- 
mocy Bolkiey pokładaią. Przyzwoita więc aby 
miebyli zawftydzeni. Im że fperavi mon confuns 
dar. ( Pfal. 30.2. ) Prawda to, że częftokroć ta* 
cy Judźie pokufami pomiefzani, nie poznaią, że 
maią z pomócą przytomnego BOGA; 4to fa- 
moBOG fprawnie dla lepfzego ich doświad= 
czenia. Ták doświadczał S. Antoniego Opata, 
temu po nawałnych pokufach przez dzień i noc 
poniefionych, pokazawfzy fię, gdy był od nie- 
go fpytany: Gdzieżeś JEZU bywał, gdy na 
mnie tak fzpetne naiazdy biły ? odpowiedziaż 


bnych okelicznościach {pytany od S. Katarzy- 
ny Seneńíkiey odpowiedział iey: byłem w fer- 
cu twoim, Katarzyno. Pewna więc rżecz, że 
| ludzie poniewolnie cierpiący pokufy,maią przy 

tomnego fobie BOGA 2 nagotowaną im po- 
| mocą. Błądzą iednak, przeftrzegam, ieżeli fię 
na famą łalkę Bofką (pufzczaią, 4 woli fwoiey 
do talki nieprzykładaią. Dwoch rzeczy do zwy- 
«iężenia pókuly potrzeba: łafki Ducha Nays 

Fa święty 
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JEZUS: byłem przy bokutwoim. W podo-. 


84 KAZANIE. | 
świętfzego, i woli człowieka; ani łafka fama 
zwycięża, iák miecz fam bez ręki niebroni, ni 
wola fama zwycięża, iak ręka bez miecza nie» 
ścina. Ale gdy fię tafka z wolą, wola z łalką 
zniydzie, iuż tryumf niepochybny. To wyra* 
żił ob Swięty: / Cap. 27. W. 7.)Panie pofław.mię 
wedle fiebie, å czytażkolmiek ręka niechwalczy prze” 
ciko minie; to ieft:ułoż wolą moię wedłu 
Talki cwoley, zgodz wolą moię z łafką twoią, 4 
iużem wygrał, iużem zwyciężył , nikogo fię 
nieboię. W tym famym naymiłf-moi, iedua 
iefzcze ieft trudność:po czym to poznać że czło- 
wiek fkutecznie do łafki Bofkiey ftofował wo- 


lą fwoię; i że zwyciężył poknfę, ponieważ wie- | 


lu ieft ludzi, ktorzy po ufpokoionych pokufach 
roztrząfaiąc fumnienia fwoie,upewniać fię nie 
mogą: niewiedzą, czyli oni zwyciężyli pokufę, 
czyli też od pokufy byli zwyciężenić Na tę tru- 
dńość odpowiadam podobieńftwem* Pewny 
Krol upewnionym będąc o wiernościGenerała 
fwoiego,oddał imu w kommiendę fortecę. W 
krotce pod tę fortecę podftąpł Nieprzyia- 
ciel, aby ią w dziedzietwo fwoie odebrał; żeby 
mu zasłacno przyfzła, pifze do kommendan* 


JĄ 


| 


| 
| 
| 
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ta lift, w ktorym wielkie mu pieniężne fum= | 


my obiecuie procz innych podarunkow , byle 


| że zwy! 


miu fortecę poddał. Z odebranym liftem troia- | 


ko fię kommendant obeyść może: raz, odpie- 
czentowawfzy czytać, bawić fię myślą, abieca- 
nemi upominki kontentować , iednakże bez 
woli poddania fortecy. Drugi raz, przeczytać i 
poddać fortecę. Trzeci raz, lak tylko zmiarko= 
wał że zdrada w liscie, tak lift rzucił o AęmiĘ 5 
obu- 


| 


oburzył 
Maioroy 
zwołał, 


zicy uf 
Krolo! 
niedof 


zły, | 
chwalo 
len, f 


czart n 
¿nè wi 
pa 
tecę BO 
dobro r 
liffodbi 
ważać,p 
przeczy 
Taka 
de, ru 
Aniot 
zmyfły 
pokifź 
giem á 
życ, in 
wychw 
Ducha 
Ericem 

N 
zbawię 
Was ni 
wolnie 


Krag 
Wenig 


2 farma 
ONI, źni 


wyra 
(LEJ 
ży. przes 
według 
wolę, a 
ogo fię 


że cło» 

atwo- 
aż WIE” 
kofach 
z fi nie 


tę trl 
Pewny 


przyias 
f; żeby 
endan“ 
e fume 
z, byle 
n troia- 


obieci= 
że beż 
pzytać 1 
jarko“ 
ięmię , 
jbus 


ta nice 
1 łalką 


„tedna | 


zokulę, | 


enerała | 
cę, W | 


i odpie= | 


Ni Niedziele IV po tezech Krolach $5 
oburzył fię na oddawcę litu , Pułkownikow „ 


Maiorow,lKapitanow,Porucznikow,Chorążych 


zwołał, opowiedział co fię dźieie: Miafto bar- 
ziey ufortyhkować kazało wfzyftkim dał znać 
Krolowi. W pierwfzym razie kommendant 
niedofkonały. W drugim razie kommendan 
zły, W trzecim rażie kommendant niewy- 
chwalony. Słuchacze moi naymilfi: BOG Kro- 
lern; ferce fortecą ; dufza Kommendantećm, 
czart nieprzyiacielem. Pifze on liftki przez ro- 
żne widoki w myśli wzniecone, przez pokufy; 
pofyłaie do dufzy, profząc rea mu poddała for- 
tecę Bofką, to ieft ferce ludzkie; obiecnie iey 
dobro rofkofzne, pożyteczne. Teżeli dufza ten 
Hffodbierze, przeczyta,ciefzyć fię pocznie „roz- 
ważać poddać śbo nie: iuż tam dufza złasieżeli 
przeczyta i podda przez zezwolenie na okufę: 
ta dufza gorfzazieżeli zaś zmiarkowawfzy zdra- 
dę, sie to ieft, odrzuci pokufę, wezwie 
Aniołow Swiętych, opatrzy mę: , to ieft 
zmyfły obwaruie,ciało umartwi: a zwłafzcza w 
pokufach nieczyftych oświadczy (ię przed Bo- 
giem aktami miłości, że mu wiernie chce fłu- 
żyć, i nigdy fię od niego niedzielić: ta dufza nie- 
wychwalona, znak ieft niepochybny w ten czas 


| że zwyciężyła pokufę, znak ieft w niey takki 


Ducha Świętego, ktorą nazywa Augiuftyń Vi- 
firicem talki zwycięlkiey, tcyumfuiącey. 
Nic mi niezoftaie więcey , tylko abym 


| zbawiennym napomnieniem dokończył mow 


Was na fimprzod napominam, ktorzy dobro* 
wolnie narażacie fię na niebefpieczeńftwyo zbaę 
wienia; napominam, abyście tego nierozumy 


F3 DZY 
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wafzego poprzeftałi. Więcey powinnifcie du 


fry, a niżeli ciati, Przynaymniey to daycie: 


dufzy wafżey, co świadczycie ciału; gdy ktory: 


Wie, że na tym mieyfeu'nogę złamie , miia go; 


gdy wie, że ca' ofoba smiertelną ranę zadao mu 
zamyśla, uciekaodniey; gdywie,że ta kompat 
nia chce go złupić z fikien ize wfzyftkiego 
dobra, wyrzeka fię iey. Oto ná tym mieyfcu 
dufża fiwaukuież: oto tai ta Ofoba śmiertelną 
dufzy zadaie ranę: oto: ta kompania ze wfzyfte 
kiego dobra nadprzyrodzonego odziera difżę: 
Czemaż tedy nędzny człowiecze na miebefpie» 
czeńftwo dufżę twoię, tedynaczkę dvoię, na- 
rażafź! czyliż to więceyu ciebie ciało, fuknia, 
pieniądze ważą 4 niżeli diza krwią Tezufową 


«7 


odkupiona? "A co pocznieśź, gdy dufżę: ftra+ 


y fłabicie: ciało: 
ty ciału we wfzyftkim dogidzafz , 4 także ma 
mieć dufża fity? z fiarki złożonym ieftes: byleś 
fię do ognia zbliżył, zgotęiefz. W łatkę dufafz 
Bolka? oto powiedziałeni, że iey mieć zwycię+ 
fKiey niebędziefz: ukochates niebefpieczeń: 
ftwo, zginiefz w niebefpieczeńftwie; Wyrok 
ieftyBolki, O Bożć niewodz nas nə pokufyh 
miałem mowić: day nam łafkę, żebyśmy fie fa- 
mi nienarażali na pokufya Napominam i was: 
ktorzy:poniewolnie ponoficie pokufy; zwycię- 
żaycie! Oto was do tego przykładem fwoim 
zachęca |EZUS, ktory pokuśnika na puftyni 
zgro- 
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zgromił. Zwyciężaycie, bo idzie o Zbawienie 
i wieczność; zwycięzaycie, '0to wam nagoto- 
waia nagroda w Niebie, Zwyciężaycie , Oto 
patrzą na wafzą woynę obywatele niebiefcy 5 


Oto Matka Kościoł wefeli ię; Oto Anioł ftroż 
trzyma koronę, aby zwycięfcy oddał. 

© O Boże! day mitozwycięftwo w życiu, 4 
naybarziey profzę, day mi to zwycięftwo w o7 
ftatnim zgonie mo!m,abym w ten:czas nad nie- 
AR | moim i nad pokufami iego za po” 
mocą falki twoiey, ktorą będę miał oftatnig W 
tym życiu moim, tryumfował; 4% chwałą two- 
ią i moią z Kościoła woiuiącego przeniofł fię 
do Kościoła trynmfuiącego. Amen. 


KAZANIE 


Nå Niedźielę V. po trzech Krolach. 
O fieybie, nafieniu, i kąkolu Ewan 
gelicznym. 

Simile cf Regnum Culorum Domini quż feminaufe 


femen fuum in agro fue Ge. rdaley Marth: 13: 


Ała Ewangelią na początek mowy. zakła- 
dam: bo całą ktorą dopiero przeczytałem 
Ewangelią, ttumaczyć zamyśliłem. Prze” 

czytaną Ewangelią do czterech punktow Oy- 
cowie Swięci fciągalą. Naypierwey uważaią 
Gofpodarza, ktory rolą zaliat, rolą ktorą zafiał, 
człowieka nieprzyjaciela, i kąkol iego ktory 
podfiał. Powtore, uważają Gug gofpodarfkich, 
ktorzy 


$ KAZANIE 
ktorzy pofirzegłfży wzraftaiący kgkól, dali znać 
Panu, i chcieli nieodyyłoczułe go wyrywac: 
Potrzecie uważaią odwłokę Pańtxą, że niepo- 
zwolił wyrywać zaraz , źle czekać do zniwa. 
Po czwarte uwźżaią ¿niwo farè, ktorego cze - 
kać kazano. Te cztery pünkta w dżiieyfzey B+ 
wańgelii od Oycoty Świętych iyażonertuma- 
czyć będę. Wytłamaczę naypierwey: co to zé 
Gófpodarz, coza rola, co za nieprzyiaciel, cóta 
kąkol. 1. Częśc Kaz: Wytłumaezę powtornie: 
co to za ffudzy gotówi kgkol wytywać 2. Część 
Wytłumaczę potrzecie: co'to.za odwłoka wy- 
plenienia kakolir, až do źniwa. 8. Czesc: Wy- 
tłumaczę w refzcie: có:to za źnitwośiakie. BO- 
GU na więkfzą chwałę; wam na pożytek; zá 
two m błogoftawieńftwem Przedzityna Mát- 
ko Niepokalśnie pocżęta Pźnno. 


po SP [4 -P 

Pierwfza Część Kázaniá 
Pewna ieft rzecz , zdaniem wfzyftkich 
Oycow Świętych: że wfpomnionym G ofpoda- 
rzem EWangelicznym ieft BOG nafa dobroch- 
- Wy; że roląiegoieft ten światcały, ná ktorym 
zofłaierhy, że pfzenicą pofianą fą ludzie dobrzy 
na żiemi zyiący; że podfiewaczem nieprzyja* 
inym ieft cząrt przeklęty. Na to rozumienie 
wfzyfey fig Qycowie Święci zgadzaią. Co zas 
ten kąkoł znaczy, w tym miedży niemi, zdań 
niejaka rożnica. Iedni mowią, żć tym kąkolen: 
fa hereżye, ktore czart przeklęty miedzy wier- 
nemi Chryftufowemi, niby miedzy wyborhą 
pfzenicą pofiał, chcąc utłumić wiarę Swiętą 
IKato- 
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Né Niedzielę Vo 56 rrżecb Krolach. 89 
Kźrolickązi w tym zdania ieftChrvzoftom,Au- 
gutyn, z wielu innemi. Inni nauczaią że przez 
ten kąkoł maig fię rozumieć tli chrześcianie 
miedzy dobremi Chrześcianami żylący „4 ży- 
cient fwoim złym pfuiący ich życie dobre. W 
evm zdania S. Hilacy Bifkup , do ktorego też 
zdania pociągnął Avguftyna: Choc: bowiem 
Augaftyn nauczał ( pifząc ná Mattenfza E- 
wangelią ) że przerzeczonym kąkolem: fami 
heretycy, w Kfiędze iednak poźniey nąpifaney 
Ç Lit. Retraftar. ) wyraznie pierwfze zdanie 
fwoie odwotunie, mowiąc: kąkolem fą nietylko 
|keretycy, źle iżli chrześcianie; 4 chociaż imie 
|kąkola wfzyftkim powfżechnie grzefznikom 
| ffażyć może, niektorym iednak fzczegulniey 
| uży. Abyście o nich pożyteczną wyiadomość 
mieli; mowię maypierwey: wfzyfcy ludzie , 
zgorfzenie daiący z fiebie, zwłafzcza małyra 
dźiatkom , niewiniątkom , fą kakolem, diabel- 
fkimi. Dziatki bowiem niewinne fa nakfztałt 
pfzenicy Chryftufowey, ktoraby wielkie po- 
żytki w doyrzałychlatach przynieść mogłazoni 
zas tym pożytkom przefzkadzóią, niewianość 
ich pfuiąc;czyli to przez lubieżnosć kowem lub 
uczynkiem wydańą, czyli przez złorzeczenia , 
rzeklęttwa, czyli przez pilań (two, czyli przez 
kopiasiyd klanów Malękie dziatki podo- 
bne do ziwierściadeł , 4 iako przed zwierscia- 
dłem iakim fię ftawifź , takiego zwierściadło 
| wyraża: Stawifz fię przyodzianym, fkromnym, 
trzeżwym: takiego wyraża; ftawifz (ię obrażo- 
nym , dwórnym, zwadcą, piianicą , takiego 
awierściadło wyraża, Tak też: iakim fię fta 
wiafz 
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90 KAZANIE 
wiafź przed oczyma dziatek małych, takiegi 
w dziatłtach wnet obaczyfz, wkrotce fię w nic] 
pokażą rwoie nieczyftości , twoie przyfięgi 
twoie przeklęćtwa,twoie piiańftwai inne grze 
chy w tobie pobaczone pokażą fię iák we zwier 
ściedle. Mowię powtore: W fzyfcy ludźie nie” 
zgody fieiący, czy to miedzy fęfiadami, czy 
miedzy pokrewnemi, czy miedzy przyjacioł. 
mi, czy miedzy Małżenfiwem, czy miedzy do- 
mownikami, fą kąkolem Diabelfkim. Zgo- 


da miedzy przyiaciołmi ieft wyborną pfzenicąj } 


Chryftufową, wyrafta z niey nietylko żiemfkie 
ale i duchowne dobro; ona Kroleftwa, Miafta, 
Domy, dobre dziatek wychowanie utrzymu- 
ie; ona chwały Bożey pomnożycielką, a pażą- 
danego pokoiu Matką. Niechże fię wda plotka! 
miedzy fąfiady powinne , niech babę diabet 
pośle, átá miedzy Małżenftwem naplecie,bez- 
fundamentalnych naczyni podeyrzenia , od-. 
wrocenia: ta niywybornieyfza pfzenica Chry- 

ftufowa znifźczec mufi. Preto woła Paweł: 
( Gal: 5. W 22.) Utinam abfcindantur, qui vas con~ 
żurbanr. Odetniy Panie tych wfzyftkich od» 
nas, ktorzy nami miefzaią, 1 pokoy nam pluią. 

Mowię potrzecie: wfzyfcy obmowcy , ktorzy 
przez potwarz , lub obmowę pfuią fławę lu- 

dziom, dobru publicznemu abo duchownemu, 

aboli doczefnemu wielce pożytecznym, przeto 
czynią im przefzkodę á żeby pożytków ku prze 

rzeczonemu dobru wynikaiących fprawować 

niemogli. Naprzykład: ofławi kto Bifkupa, 
Prałata zwierzchność maiącego , abo Kazno» 
dzieię: już pofiał kąkol; bo Procefla Bitkupie , 
rolka- 
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Ni Niedzielę V. po rzecbKy łach. Ch 
rofkazy zwierchrtości, Powa Kaznodzieyfkie , 
dyby to Ziarno pfzeniczne rzucane , niebędą 
mogly przyiść do pożądanego zamierzenia ; 
każdy bowiem rzecze: lekarzu ulecz no pier- 
wey fimego fiebie!miey pierwey Kazanie priy- 
kładem toż dopiero natczav Rowem! W innych 
ganifz pychę, Jubieżność, piiańftwo: á w tobig 
tę zarazę cierpiefź iak powiadaią o tobie. A tym 
fpofobem pfzenica lłowa IXiznodzieyfkiego, ł 
innych Swiętych napomnienia zgoła zgunie. 
Mowię po czwarte: wfzyfcy pochlebcy, złe 
chwałący; wfżyfcy do złego daiący radę, aboli 
iaką pomoc; wfżyfcy złemu fzerzącemu fie por 
błażaiący, fa kąkolem diabelltim. Gdybyś po- 
ehłebco, niepochwałał złego; gdybys poradni- 
ku, bezbożney niepodał rady; gdybyś nieeno* 
tiwy smiatku, dagrzechu nie obiecował 'po- 
mocy; gdybyś zwierzchność maiący Qycze, 
Mężu, Panie, Dziedzicu, Dozorco, pobzczone 
wyftępki bezodwłoki zgromiłzn ebyło by te- 
go, podobno: by fiężle czyniący obaczyli, i za 
natchnieniem Ducha Nayświętfżego( ktore w 
ten czas mieli ) pofzli; aty we złości ich po- 
twierdziłeś, 4 Taki Ducha Bożego obficie im 
dawane, gdyby to naywybornieyfzą pfzenieę, 
w fercach tchnutłumiteś. Homo inimicus fuper- 
feminavtz zizania- Mogłbym iefzcze więcey ra- 
chować ludzi, ktorym:by własciwie mogło ffu- 
życ imie diabellkiego kgkolu; ale żebym t4 mo- 
wienia obfzernoscią dalfzych Kazania nieu= 
krzywdził ezęści,niechay na wiliczonychdofyć 
będzie, 4 tym czalem poftępuymy dowy- 
kładu drugiego Fiwańgelicznego panka 
rus 
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gó KAZANIE P y 
Po > .P nlicıne 

Druga Część Kazania W 
niegdyś! 


Coto fẹ iza fłudzy, ktorzy poftrzegłfzy naj ment," 
roli Pańfkiey kąkol, nieodwłocznie datą znać rwiemy, 
Panu fwoiemu, oswiadczaiąc: Vis, imus, S col naybargi 
ligimius ea? Chcefz? pragniefa tego Panie * oto| $trożow 
wnet idziemy, zbieramy, wyrywamy.  Rożnej mi, prz 
6 tych ftugach, Swiętych Oycow Koscioła Dól nym fp 
ktorow znaleść rozumienia. Swięty Chryzo-| I ufin 
ftom trzyma; że przez tych fług maią fię rozu=| ronem 
mieć Aniołowie Pańfcy. Swięty Tomafz z) Swiędi 
Akwinu przez tychże Řug rozumie ludzi. Ia| twoyźl 
pomiarkowawfzy rożne w tey rzeczy zdania; | Niebiel 
mowię z Auguftynem: że przez fług do wyko | zmienie 
rzenienia pofranego gotowych kąkolu, matą fig | ten niet 
brać Aniołowie, Swięci Patronowie, ludzie, | mpierzi 
czarci, i wfzelkie inne ftworzenie, czyli to nie= | Pawonk 
żywe, czyli to nierdzumne. Gito bowiem fłaż | go pin 
dzy, iák cylko poftrzegą kąkol diabelfki pofia= | to ck 
ñy miedzy pfzenicą Chryftufową, to ieft, mie- Chwal 
dzy dobremi ludźmi, wnet do fprawiedliwego | dtielnc 
Boga wołaią: Vis, imus, & colligimus ea Chcelz, Wołaią 
idziemy, wykorzeniamy, wyrywamy. Wołaią | ieżeli o 
Aniołowie: Oto fprawiedliwy Boże! ten czło- cy: Doj 


wiek heretyckiemi maxymami tych itych zas | mmi p 
fiat, tak dalece, żefię iuż chwytaią pfeudopo= | im re 
lityki, z Katolickich obowiązkowi obrządkow go fa 
fmiać (ię poczynaią; ten człowiek przyiacioły, | przył 
domowniki,ftadło pokłocił;ten pochlebftwem | tego p 
tego itego utwaerdził w złości; ten fzkodliwą | pi W 
radą wieludo nieforemnosci przyprowadził; || ję yf 


ten zepfuł przez potwarz ludżiom pożytkowi | 


i mian 
publi- 
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niż publicznemu potrzebnym fławę; Fis, imus: Pos 
śzliy nas, gocow! ieftesmy ; poydziemy, i iak 
„ [niegdyś woyśko fennacheryba, o ieden mo- 
egłlty n ment przeklęty ten kąkol z zięmi żyiących wy- 


laig znaęj wiemy, zgładziemy. A ieżeli ktorzy , tedy 
mY ol na barziey fię tego dopominaią Aniołowie 
nie? oto] Strożowie tych ludzi, ktorzy ftali fię zgorfzone= 
Rożne| mi, przez nanowę, radę, pochlebftwo lub ins 
ciołiDó| nym fpofobem do złego przyprowadzonemi. 
Chryzo-| I ftufznie: bo w ten czas depożytowi im powie: 
lię rozu: | rzonemu, wielki gwałt fię dzieie. Wołaią 
omal z| Swięci Pańfcy: vis, imus- O to Panie my fię za 
Idi. Taf twoy zelżony honor uymięmy, pozwol nam, 4 
zdania; | Niebiefkie obłoki w nawałnicę fprawiedliwą 
owyko-| zamieniemy, i gradem mściwych piorunów s 
maięfię | ten niefzczęsliwy kgkol wybiiemy. Zwłafzczą 
, ludzie, | napieraią fię tego Święci atronowie i Swięte 
itonie: | Patzonki, ktorych Imiona maią ludzie do złe» 
iemfłu: | go przyprowadzeni: poczytnią bowiem fobie 
i poas | to zd wielką zniewagę, że Imie ich w Niebie 
ft, mies | Chwalebne, naywiękfzą,bo rzechową hańbą, 
diwego | dźielnością przeklętego kąkolu ieft zhańbione; 
Chcefż, | Wołaią iefzcze ludzie święci, na żiemi żyiący; 
Wołaią | ieżeli o co, naybarziey o honot Bofki ufiłuig: 
nfo- | cy: Dopokiż, Boże , będziefź cierpliwy? każ 
ych ża | nam! poydziemy do niecnot, i Imieniem twos 
eudopo* | im rzeczemy: aby na tego pogorfzyciela, na te» 
qądkow | go fzarpacza cudzey fławy', ślepota i gtuchetg 
iacioły, | przyfzła, aby tego śpapiekfya ogarnęfa s 
bftvem | tego paraliż udufit; śby ten ufęch iak fzecyę 
bodiwą | par. Wnet fię to ftat muñ, bo Imie twó- 
pdit; | ię wfiechmogące, 4 m Imieniem twoę 
sn im |zmocnieni, dọ wfielkiego apran 
ubite Qs 


$4 „RAZANIE. Ni. 
dzonęgo działania niepochybnie iefteśmy fposl pienie w 
fobnemi, i czarci wołaią na Pan BOGA: niecnótę| 
Chceefz, idziemy, zbierzemy. Oto Panie ten mienięw 
Człowiek wiele złego uczynił:bo bliźnich fwo-|-zeq koma 
ich, za ktorych Syn twoy krew przelał, zep(uł,| denfe: Ë 
zarażił, cięfzką honorowi twemu wyrządził dzicami, 
krzywdę, ái przez to ftał fię nafzym dziedzi fłużył fc 
ćtwem: bo my przez grzech sniiertelny od nie» który ty 
go popełniony nabyli nań prawa; pozwolże | knąf, kt 


nam, poydziemy, porwiemy goiak fwego itas f Sopi di 
niefiem do otchłani piekielney. imus colligimitss Pan fin 
Woła nakoniec wfżelkie nierozumne ftworzes 

nie: iak mowi Paweł, (Rom.8, 22. ) Wfzyfkto T j 
fAmorzenie wzdycha, niemogąc scierpiec tey niez r 
godności od złego człowiexa przeciwko Panu | Co 
fwoieriu. A nayofobliwiey: z tego nierozu- 


minego ftworzenia woła czas, w ktory: ftaie fię | nehadie 
obraza Bofka fzkodząca dufży bliźniego: Oto: | rumi 
ia dzień, ia godzina,w ktorey ten niecnotaobra= iey. ŚW 
Ził twoy Maieftat; zamienię mu fię w oftatni | tesott 
moment, zakończę mu to życie śmiertelne, 4 | foyo: 
pocznę dlaniego niefzczęśliwą wieczność. Wóż, | niren 
ła mieyfce, na ktorym fię obraza Bofka dzieie, | feedo p 
fzkodząca bliżniego dufzy: oto Pźnie ia miey= | kol, że] 
fce rozdzielę fię n4 dwie ftrony, á pomiedz 
mnie niech fię pokaże przepasć Beka. 
wyfkoczy pożar, a tego niewdzięcznika niech 
pochłonie. Woła pokoy, czyli izba, świadek. | gc pi 
zbrodni: Pźnieiź fię rozftąpię w scianach mo= || wj fę 
ich, a tego niecnotę upadkiem moim zawalę: || Tyc je 
Woła zwierściadło: Panie i4 pokażę w fobie || 5, z, 
piekielne ftrafzydła, 4 niech wyniydą-zemnie | gwi 
1 pozrzą niecnotę. Woła piec: Panie ia (ię zd || iko fe 
mie: | 


dnie. te ni 
ich [wos 
l tepfuł, 
yrządził 
dziędzia 
p odnie» 
ptwolże 
[Ego idas 
lligim if 
ftworzes 
Wea 
tey nies 
6 Panu 
nierozu* 
fale fig 

Oto 
ta ob ra 
7 ofatni 
telne, 4 


4 dzieje; 
amiey | 
miedzy 
1a nięch 
a niech 


jwiddek 


ach mo* | 


zawalę: 


W fobie | 


| 
j (ię 14% 
mies 


jse Wos | 


zemnie | 


Ná Niedzielę V. pó trzech Krolach 95 
mienię wognifty Wezuwiufz;i w perzynę tego 


| ntecnótę obrocę- Woła łożko i obicie: ia fię za=, 


mienię w mary, ia fięzamienię w kiry,a niech. 
ten kona, ktory cię obraża. Wołaia.ftoły, kre- 
denfe: Panie my fię zaftawiemy ogniftemi pa= 
dalcami, napełniemy płomieniftą fmołą: za+ 
{użyt fobie bez odwłoki na ten traktament ; 
ktory tyle dufz krwią twoią odkupionych pot- 
knąf, ktory wyborną pfzeniczkę twoię pożarł, 
Servi dixerunt: vis imus, colligimus. Rzekli de 
Panć fudzyz Chcefz iż podziemy i zbierzemy ? 


. LP 7 "7 
Trzecia Część Kazania. 

Goż przecię Pan BOG mate gorliwe ftug 
| fwoich wołania odpowiada ? Sinite, Dopuśćcia, 
niebądźcie tak nagłemat: poczekaycie abyście 
rażem z kąkolem niepowyrywali pfzenicy mo” 
iey. Swięty Hieronim gruntowny Pifma Świę= 
| tego tłumacz i Doktor Kościoła, uważaiąc ta 
| fłowo: Sieire, dopuśćcie, mowi: Datur: locus pre 
miteatie. Daie BOG miłośierny, czas i miey- 
| fce do pokuty. Zły kąkol,zfa plzenica: zły ką» 
kol,że przenicę zarażił; zła pfaenica, że fię Za- 
razić dałó; tak ta iak tamten zafłużyły,4by tam 
zem na ogień pofzły. Ale poczekaycie , iefz- 
cze może lię ten rozumny kąkol przez pokutę 
ftać pfzenicą, 4 żarażona pfzenica może napra= 
wić fię. Daycie teraz pòkoy: pokaże tożniwo» 
Tac ieft, tać ieft, Dobroć Pana BOGA nafze= 
go, źe po grzechu popełnionym niechce zara% 
człowieka potępiać, ale czeka od niego pokuty, 
| dáko fię ztym famu Izaiafza Proroka, oświadz 

| cida 


j 


| 
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cza. P'ap. 5. W. 2. ( exJpelłavi vinee mea, ur fa 
seret (vas. Czekałem winnicy moiey, to ieft 
dufzy ludzkiey aby wydała z fiebie iagody Rod, 
kie, to ieft, łzy pokutne: bo mowi Bernard 2 
Klarewallu: łzy pokuturących fa winem An- 
ielisim. Czeka BOG miłofierny, aby, ktory 
wzgorfzył niewinnego, pokutoweł, na potym 
rzykład dobry pokazniąc, zdanie złym przy- 
Eden w fercu bliźniego urodzone odwoły- 
wał. Czeka BOG: aby, ktory niezgody pofiał 
miedzy przyiaciołmi, fąfiady , Małżeńtwy, 
Domowniki, pokutował i pomyślił o fpofobie, 
ktorymby fię rozrożnione z przyczyny daney 
pogodziły ftrony. Czeka, by pochlebca , źle 
tadzący, pobłażaiący, pokutowali;.4 co po- 
chlebftwem, radą, przez fzpary patrzaniem ze- 


fuli, prawdą, zdrową radą, i pilnością nagro- | 
zili. Częka,by krzywdziciel fławy ofoby dobru | 
pofpolitema pożvteczney pokutówał, i przy- | 
wrocił dobreimie rzeczonemu człowiekowi. | 
Czeka rok, drugi, trzeci; daie źafki obiaśniaią- 
ce rózum; zapałaiące ferce; natchnie K4zno» 
dziejów, fpowiednika, aby zał wej do po- 


prawy życia zachęcali; przepufzcza rożne tra- 
funki niefzczęśliwe, ktoreby naglącą pobudką 
do poiednania fię z Bogiem ftały,  exfpellavi. | 
Coz fię dzieie? oto fię dzieie częftokroć, co Bog 
w Rowach wfpomnionych u lzaiśfza z żalem 
fwoim wyraża: osxfpellqvi uvas, fecit labrufcas. 
Czekałem iagod ftodkich, a oto winnica moia, 
cierpkie kwaśne iagody wydała. Tak ludzie | 
częfiokrog fprawnią fie: zamiaft fłodkich, cier- | 
pkie iegody:, zamiaft poprawy życia, więkfze 
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grzechy ; zamiaft przykładu wzgorfzenia; tae 
miaft poiednania, niezgody ; zamiaft oddania 
fławy, potwarzy więkfze czynią, ficis labrufcaz, 


ld (224 .P 

Czwarta Cześć Kazania 
Gdy fię to dzieie, kiedyż tedyż po długim 
wyczekaniu,przychodźi żniwo. O kąkolu niefz 


m przy $ 
odyoły-| częsliwy! po długim wyczekaniu przychodń 
ly pofiał| żniwo! exfpeltase ad meffem. Profzę was, ftucha= 
żeńftyy, | tze moi, pożwolcie pilney uwagi, abyście nale- 


życie zrozumieli, toi iakie to ieftzniwo. Wie= 
dzieć potrzeba w tey okoliczności, według Oy- 
cow Świętych,dwoiakie ieft żniwo; iedne fzcze 


h co po-| $ulne, drugie powfzechne. Szczegulne żniwo 


| śmiertelna kofa czyni, gdy każdego Człowieka 
fzczegulnie umieraiącego z iemi żyjących wy- 
cina, i że Swiata zbiera. Zniwo powfzechne 
fię ftanie przy powfzechnym zmartwychwfta- 
niu,na ow dzień oftateczny: w ten czes bowiem 
grzefzmcy, ktorzy bez pokuty, do pierwfzego 
| źniwa, to ieft do śmierci fwoiey trwali, fak kg» 
kol przeklęty z%iemi, to jet zgrobow , wyry- 
wani będą, i na lewą ftronę doliny Jozafatowey 
fzładani; fprawiedliwi zaś ik wybornapfzeni= 
caChryftufowa ná prawey ftronie znaydą miey- 
fce fwoie, by z tamtąd do brogow wiekuiftych, 
owego Rolnika, iák go nazywa Ewangelia, Oy- 
ta Przedwiecznego, Parer agricola; rzeniefioe 
nemi zoftali. Oboie te żniwa fẹ kodik o 
dniewie fzczegulnym, kiedy będzie, człowiek 
niewie, bo mowi Pilmo: niewie człowiek końca 


foe 
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APRU fecgo, (Eccle. 9. 17.7 Otniwie powfzechnym 

także , kiedy będzie ,niewiemy: bo ta widdo- p 

PAWIA mość famemu Synowi Człowieczemnu ieft zo s 

Ni HM ftawiona. Oboie te żniwa fa arcyftrafzne. Stra» ne 

|| fine żniwo pierwfże , ktore fię dźieie przy pan 

śmierci grzefanika+bo na nim dufzę nędzną o* T i; 

fądzą, potępią, z prawá do Nieba złupią , ná A 

wieczne oddadzą więzienie. Strafznieyfze dru- ni 

gie, ktore będzie w onym dniu ofłatecznym: tę A 

bo na nim nietylko dufzę ale i ciało potępią magai 

do wiçżienia óddadzą; bo iefzeze publicznie bę- ję 

if dzie przed obliczem wfzelkiego rozumnego AA 

| ftworzenia. Ale że pominę inne,ktorych bym | 

fię mogł domyślić, radbym, byście naymili | ch 

moi, te włafności uważali pilnie, tego oftate- | Swięteg 

cznego źniwa,które wfżyftkie dzifieyfza Ewan- | R. 

gelia w naftępuiących wyraziła ftowach: Colli- || Cah fpr 

gite primùm zizania, © alligaze eain fafciculas ad Í dekete 

eomburemum, Zbierzcie pierwey kąkol, i zwiąż- RE 

cie gonia fnopy do fpalenia. Uważcie, profzę | SARZE 

każde z ofóbna. ftowo; naypierwey to: Calligize. p Inop 

zbierzcie.Chociaż fię teraz grzefznicy kryią aby oenig 

niewidziano ich zbrodni, chociaż wiele ałego | we. Ty 

pozbroiw lzy, przed fądem żiemfkim ucieć mo- | Mija 

ga, byich niekarano; ale pod czas owego ofta- | SA 

tecznego żniwa nielkryją fię, pod diemią ich | dekreter 

znaydą; wfzyftkie ich profzki zbiorą, i na fąd | | CJ 

przyntólą. Uważcie i to fłowo: primum. Zbierz- PRUE 

cie pićryyey kękol: bo'pierwey Chryftus wy- | A 

rzecze dekret na potępionych: Idzcie przekłęcź | W 

p nä ogićh wieczny, toż dopiero obroci fię do pfże- | Se 

niczki woley, wzywaigc iey do chwały: Podź. | y a 

u pozy 
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czynę tego Oycowie Święci daia: niepierwey: 
EZUS bierze do Nieba zbawionych, aż pier- 
Wey pofyła do piekła potępionych, śby Swięci 
patrzyli na zgubę ginących,a potępieni żeby fię 
tym barziey żarli i wściekali, że w oczach tylu 
p atrzycielow, z hańbą fwoią, iz żalem niedle- 
czonym giną. Primm. Uważcie iefzcze i to fło= 
Wo: alligare zwiążcie; przez co Chryftus daie 
znać o niezmierney ciafności, Ktora będzie W 
piekle ciał potępionych. Ják sledźie w beczce, 
iák drwa w ftufie, iak gromada owiec w fzczu- 
płey owczarni,tak utłoczonemi będą potępień- 
cy w piekle: te podobieńftwa A 4 z Pilma 
Swiętego. Uważcie iefzcze i to [towo:fń manipu- 
ls. powiążcie w fnopy. Tych, ktorzy herezyą 


| fiali fprawiedliwośćBofka zwiąże wieden (nop, 


dekretem fwoim ná kary bluźniercom wiary 
przyzwoite. Tych,ktorzy innych gorfzyli, 4- 
boli okkazyą do grzechu dawali, zwiąże w dru- 
gi {nop dekretem fwoim na męki pogorfzycie- 
lom i rozboymikom krwie JEzufowey właści- 
we. Tych ktorzy kłotnie, niezgody, niefnafki, 
niepokoie czynili miedzy przytaciołmi, mał- 
żonkami, domowniki, zwiąże w trzeci fnop, 
dekretem fwoim na kary, roztrzygaczoni mi- 
łości Chrzesciańfkiey właściwe. Tych, ktorzy 
pochlebftwem fwoim w złym bliźniego uma- 
cniali, niegodziyye dawali rady, obiecywali w 
niecnocie pomoć, zwiąże w czwarty (nop De- 


| kretem fwoim na kary, ofzczercom, zwadcom 


właściwe. Tych, ktorzy zaiadłą pafzczą honor 

ku pożytkowi publicznemu potrzebny fzarpali, 

ranili, zwiąże w piąty {nop Dekretem fwoim 
G2 na 


ROA TNO RYDZE a 


* kolu! poydziefz ná ogień. Wiefz że, na iaki ty 
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na kary, obmowcom potwarcom właściwe. 
Tak tłumaczy Swięty Grzegorz Papież,I)oktor 
Kościoła. Uważcie nakoniecto ftowo: ad cam- 
burendum ná fpalenie. Ach! niefzczęsliwy ką- 


ogień poydziefz? na ogien, ktory nietylko cia- 
ło alei dafzę pali: na ogień pożeraiący á nigdy 
nie trawiący: na ogień, ktory całą wiecznoscią 
goreć i palic będzie, a nigdy A: (e) 
niefzczęśliwy kąkolu! widzifz, iak opłakany 
twoy koniec! o ftrafzliwe żniwo! 4 czyiegofż 
nieprzeftrafżyfz ferca? 

Jużem kończył Homilia, ktorą ná dzi- 
fieyfią Ewangelią fpofobem Oycom Świętym | 


zwyczaynym odprawić przedfięwziąłem. Coż, | 


Chrzescianie mo!: zrozumieliżefcie wy recz do | 
was miang? Powtarzam w krotkości, com mo- 
wit obfzernie.GofpodarzEwangeliczny znaczy | 
Pána BOGA: Rola znaczy Świat: pfzenicazaa- | 
czy dobrych ludzi: Człowiek nieprzyiaciel zna- | 
czy cząrta: kąkol znaczy złych ludzi, obyczala- | 
mi {wemi zarażaiących bliżnich: fłudzy znaczą | 
Aniołów Swietych, czartów, i wfzelkie ftwo* | 
rzenie; odwłoka do źniwaznaczy czas pokuty; 
żniwo,znaczy smierc i fąd: {palenie zńaczy pie- 
ło. Rozumieciefz wy to, ce Chryftus w E- 
wangelii dzifieyfzey powiedział, i com ia wam | 
wytiumaczyłł Niewątpię,że rozumiecie: bo | 
was dobrą darował poiętnoscią. Niewątpię,że | 
rożumiecie; Więc pytam fię was z Izaialzem | 
? rorokiem: ( Cap. 33. V-14.) Quis poreris ba- 
bizare devobis cum igne devorante? ktoż z was bę- 
dzie mogł miefzkać z ogniem pożeraięcym? Mowi- 
cie: 
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Mowicie: zachowzy nas Boże od tegal O iak to 
chwalebne weftchnienie wafze! ále o iak prze- 
klete obyczaie! Niechcecie przychodzić na ko- 
niec kąkolowi Ewangelicznemu naznaczony: å 
czemuż wy gorfzycie niewinnych, czy to fto- 
wy, Czy lubieżnemi uczynkami, czy piiańftwy, 
czy przeklęltwy? A czemuż wy, zwłafzcza bia- 
łogłowy,od iednego do drugiego z ięzykiem 
biegacie, i fieybę drabelfkę fprawuiecie? á cze- 
muž pochlebitwem wafzym pomnażacie grze- 


chy? a czemuż wy potwarzami zagradzącie do 
pożytkow zbawiennych drogę? Ieft to mowić: 
niechcę utonąć, 4 rzucać fię w rzekę; ieft to 


mowic: niechce umierać,4 truciznę pić. Niech- 


cecie goreć W piekle: niechcieycie iuż b dź ką- 
kolem diabelfkim. A ieżeli ieftefcie kąkolem, 


cą Chryftufową. JEZU Chryfte pod pfzen* 
nemi Ofobami utaiony: przez tę Sakramental- 
ną Tiiemnicę profzę cię, zachoway mię od 
tego niefzczęśliwego na ogień żniwa; śle, ra- 
czey day łalkę, abym ia był ziarnem wybor- 
nym twoim, żebym ( mowię ftowami Pifma 
twoiego ) żebym wniefiony był,do grobu, 

dzieżkojwiek mi w żiemi naznaczyłeś miey- 
ke; żebym wniefiony był do grobu w obfi- 
tości enot fwiętych, rak iak brog pfzeni- 
czny w czafie fwoim wnofzony bywa. Sicur 
infertur aseruus sririci in tempore fuos Job, $. a6. 
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O fłufznym przywodzeniu hiftotii w fka [Wa 

Kazaniśch. (mem 1 

| dzenie 
| Fec omnia locuzus efh JESUS im parabolis ad tur- popier 
g bas © fine parabolis non loguebatur cis Matt. 13. tych F 
Å : ftropni 
$ , I E dwie przypowieści, ktorescie w Ewan- | ktory 
f gelit. dzifieyfzey fyfzeli, pierwdza o.ttar=. | mowę, 
lo A nie gorezycznym, druga o ntewieście zá- cznych 
NERO czynialącey kwafem mąkę, od JEZUSA Pa- tak dale 

na rzefży żydowfkiey powiedziane, ten Ewan- | ty smia 

gelifty Swietego przydatek, ktory na początku ściachd 


Kazania położyłem: zo mfzyfiko sowił ZEZUS | wie | 


e g Goa, | m | 
m przypowieściach do rzefzy, ©bez przypowieści, | dne, 
 ajemowił (kuteczną mi fą pobudką, abym ia,po- | przyp 
minąwfży, inne zbawienne nauki, ktore z tey | < Pana! 


Ewangelii ku pożytkowi fłachaigcych wy- | nę, ba 
czerpnąć mogłem, mowił dzis do was: Chrze- nieyfź 
scianie o hiftoryach, ktore „acz fię nie znaydnią 


ny; tł 

w Kfiegach Prima Swiętego, atoli znaydnią fię | ktore r 

w godnych wiary Autorach, á częftokroć od | (cogo 

Kaznodźieiow na poparcie prawdy chrześciań- duą, P 

| fkiey przyprowadzone bywaią. Gdy abowiem, | ami, 
| JEZYSChryftus Nauczyciel nafz wizyftko w ZANIU 
przypowieściach do ludu mowił, a bez pizypo- iowh 

wieści nic nie mowił, niezdaie mi fię, aby na- | naslad 

gany godni byli owi Kaznodźieie, ktorzy fpra- fiy w 

W wuiąc pofelftwo (14ko mowi Paweł Święty cego, 
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2. Cov. g. 20.) od Chryftuf do ludu; hiftoryi z 
poważnych Autorów wyiętych, do końca urzę- 
du fwoiego zażywaią; owizem z tąd mi fię wi- 
dzą bydź chwalebni,że oni tym fiwoim poftęp= 
kiem [EZUSA Chryftufa nasladuią, ktory Bo- 
fką fwa nauką nie zawfie ftarego Zakonu pi- 
{mem dowodził, lubo to niekiedy na zawity- 
dzenie żydow uczynił; nie zawfze cudami 1ey 
popierał, lubo to częfto na shańbienie zacię- 
tych Farużow uczynił. Wfzakże gdy nayro= 
ftropnieyfzy ten Nauczyciel z proftym ludem, 
ktory zanim gromadno chodził, miewał roz 
mowę, zwyczaynie naukę fwoaią w hiftory= 
cznych przypowieściach ukrytą im powiadał, 
ták dalece, że, iakoście fłyfzeli, Matteutz Swię- 
ty smiał napifać , iż wyfzyftko w przypowie= 
ściach do rzefzy mowił, á nic bez przypowieści 
im riie powiadał. Ztym wfżyftkim , Kazno- 
dzieie, ktorzy hiftorye na Kazaniach fwoich 
rzyprowadzać maią zwyczay, lubo w poftępku 
Pana Chryítufa fprawy fwoiey przy kład,obro- 
nę, bai zalecenie maią: nie fą atoli u ludźi teraz- 
nieyfzego wieku wolni od przymowek i naga- 
ny; fłuchacze bowiem czafow tych, hiftoryt, 
ktore na Kazaniu fyfzą, abo nie przyimuią,abo 
(co gorfza) znich fię naśmiewat;, i niemi gat- 
dzą. Przeciwko tym pogardzaiącym hiftory- 
ami, z poważnych Autorow wyiętemi iná Ka- 
zaniu powiedzianemi, na obronę Kaznodzie+ 
iow hyftoryi do Kśzań fwoich zażywaiących, 
naśladowców Pana Chryftufa wfzyftko do rze- 
{zy w hiftorycznych przypowiesciach mowią= 
cego, Kazónie dziś uczynię, i nadwie częsci 
roz- 
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rozdzielę. W pierwfzey części dowiodę: że hi- 
ftorye z Autorow godnych Wiary wyczerpnio- 
ne, ku naprawie obyczaju Chrzesciańfktega 
fłużące, mogą bvdz na Kazaniach powiadane; 
áni wtym bydź może fłufzna przymowka. W 
drugiey części odpowiem na pozory przeci- 
wnie rozumieiących. AdM. D. G. 


x a .7 

Pierwfza Cześć Kazania 
Ze hiftorye z Kfiag Autorow odnych 
wiary wyięte, mogą bydź ná Kazaniach powia- 


dane, nie tylko to mam za prawdę, śle za oczy- 
wiftą pewność. Dwoiaka abowiem, á nieprze- 
konaná w tym ieft zwyczaiu przyczyna: iedna 
zewnętrzna, toieft, z powagi tak nauczających 


i rozumiejących wzięta; druga wewnętrzna,to 
ieft, ziftoty rzeczy wyprowadzona. „Abym dał 
przyczynę zewnętrzną, obeydę fię tego czło- 
wieka obyczaiem, ktory po ftopniach idzie; z 
niżfzego na wyżfży poftępuie, á to czyniąc tem 
przychodzi, dokąd dążył. Kładę naypierwey 
zdanie mądrych pogan, iak oni fzacowali fobie 
hiftoryą. Poznać to z tow Cycerona, ktory w 
Kfiędze gdzie Retoryki prawidła uczniowi da- 
ie, mowi:Hiftorya ieft świadkiem czafow ,fwia- 
tłością prawdy, dufzą pamięci, miftrzynią ży- 
cia. Pragniecielt powagi więkfey? kładę wam 
teftamet chrześciańfkiego Pana ,Cefarza wfcho 
dniego, Bazylego Macedona: Fenumieraiąc, 
jako fwiadczy Baroniufz Kirdynał ( Annó 
Dni. 886. Synowi fivemu Leonówi miedzy in- 
nemi tę naukę w teftamencie zoftawił: Synu 
moi! 
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loyt huftoryi ftarych czytać nieprzeftaway: bo 
im bez pracy znaydziefz, ná co inni pracowali; 
yznafź odmiany życia, nieftatek Swiata, iako 

a i wielkie panowania- do upadku frtaniaig: 0- 
aczyfz złych karan'4 á dobrych zapłaty: ie» 
nych fię ftrzedz, 4 drugich załadować bę” 
ziefz.O iako śliczne odPana wielowładnego,4 
raz prawdziwe, bo teftamentelne hiitoryi za- 
scenie. lefzcie poważnieyfze pragniecie świa- 
leltwa? kładę wamKhiggi Doktorow Koscioła 
| miedzy ktoremi fa Papieżowie, Bifkupi, i 
yfzelako godni ludzie. Czytaycie Hieronyma, 
A uguftyna, Chryzoftoma, Bazylego, iinnych 
ak Greckich iako łacińfkich Doktorow: znay- 
kiecie w nich obfzernie ludzi zacnych i Swię- 
ych opifane dzieła ku nasladojvaniu wiekom 
potomnym zoftawione. Swięty Grzegorz wiel- 
d całą Kfięgę fvoię, ktorey def tytuł Dialo- 
kow, i fprawami ludżi wieku fwego chwale- 
pnych napełnił, o ktore fię foray bfiowóie i 
iftnie wybadywał, pilnością i powagą fwoią 
wfzelakie  befpieczeńftwo czyniąc prawdzie; 
ite Kfięgę iego nap'faną po łacinie Zacharyafz 
Papież p:zełożywfży po Grecku „na wfchod 
[wiata pofłał , by całemu chrześcianftwu ku 
zbudowaniu fłużyła. Przydaymy tu zdanie 
wielkiego w Francyf Bifkupa, Kfiążęcia Ge- 
neweńdikiego, S. Salezego: ten w liscie fwo- 
im, w ktorym opifuie fpofob dobrego Kazno- 
dziei, pyta: (ftowa fà iego ) śbifłoryi tež smig. 
|sych czy można nå Kazánin używać? i odpowiada; 
| moy Boże! cożieft pożytecznieyfzego nad to! 
| poriewaź żywot Świętych Bożych nic innego 
| finie 


ro6 KAZANIE. 

nie ieft, tylko Ewangelia dziełem: wykomas: 

taka tylko rożność ieft miedzy Ewangelią p 

fana, i żywątem Swiętych, idka miedzy muzy 

ką pifaną' á fpiewaną. Pragnieciefź iefzcze po : 
ważnieyfzego świadectwa? kładę wam w tej V 
rzeczy wyroki pifma Bożego, ktorych wfpa 
niałość ieft zafadzona na powadzeBofi 

chaycie, co mowi Pifmo S. o hiftoryi: Pyzay f 

o dawnych dniachktore byty przed tobą, Słowa file WCK 
Detter:q. 32.7 nowu u Ekklefyaftyka: Cap. 39 ohryftus 
O mądrości m(fzyfikich, (Parodamnych, pytać fig bę! dawno W 
dzie mądry, ipowieści mężom zawołanych będzząpyła 00 
zachomymał, U tegoż Ekklefiaftyka ieft rzepy gromi 
czono: Cop. 44. Lańdemus viros gloriofos chwal. 
my mężow fławnych, Qycow nafżych;potyn[ć 
wyliczeni fẹod Moyżefza począwfzy,aż do Sy. | 
meona Oniafzowego Swięci Mężowie. Daley 

iet wzmianka o dniach tych, ktore im miały | 
bydź poświęcone in diebus fuis kabentur in laś-| leili piku 
dibus. W refzcie rofkazuią Kosciołowi,4 żebyjiel: niet 
chwałebne ich dzieła głofił laudes eorum nun- ścianie 
ziez Ecclefia. Ttoiefzcze z pifina S: mamy; żejtak fądz 
czytanie hiftoryi było Afwerowi Krolowi ok-|uie, że 
` kazyą do uczynienia wdzięczności i nagradza-| niach p 
iącey fprawiedliwosci względem Mardoche- nia godni 
ufza zalłużonego fobie ju ffit fihi adferri bifłorias Zel 
(Efter 6. r.) Gdyby był nieczytał hiftoryi , | mocniey 
pewnieby fię. ani wdzięcznym, áni fprawie. 
dliwym pokazał. lefzczeż poważnieyfzego świą 
dećtwa odemnie czekacie? Przyznam fię wam; ||tnie prz 
więkfzey powagi nad tę, ktorą ma pifmo Swię. f t fig bi 
te, przywiesc niemogę; chyba że famego Au- f kie ma 
tóra pifmienney prawdy, owfzem iftną prawdę. | mK 
ego | 


Ná Niedzielę VT. po trzech Krolach, 107 
r K cgo fum veritas. Joan. 14.0. ) na fwiadećtwo 
| wadzę. Zbawiciel Jezus gdy żyiącmie- 
{izy nami opowiadał wiarę Świętą, nalłazaniach 
„woich używał rożnych przypowieści, idkoscie 
|w dzisieyfzey Ewangelii ftyfzeli, 1 hiftotyi tá- 
ich ktore nie z pifma, ale tylko'z podania ludz= 
kiego były miane. Pokózuie fię to z owego Ka- 
„plama Ence. z 3rin, ktore miał Chryftus o poku= 


die wczefney. Na tym Kazaniu powiedział 
‘Co. zadchryftus dwie hifto rye,ktore W on czs niezbyt 


raé fip jęjławno w Jerozolimie ftały fie: Iedna hiftorya 
ch bedid y Xa O Galileyczykach, ktorzy, gdy fię na ofid- 
*y zgromadzili do Terozolimy, Piłat ich niefpe- 
dzianie pozabiiać kazał. Druga hiftorya o mę- 
żach ofmnaftu, ktorzy, gdy pod wieżą Miaita 
ŚyJftali, iwzaiem z fobą rozmawiali, wieża upadła 
je. Daley à wfzyftkich pozabiiała. Te dwie hyftątye po- 
n miałyjwiedziawfzy Chryftus, rzekł do grzefźnikow: 
ir in lat. esli pokutomać mie będziecie, mfzy[cy podobnie(to 
i, śżebylieft: niefpodzianie/poginiecie. I ta to ieft Chrze- 
rum mi ścianie moi, przyczyna zewnętrzna, z powagi 
tak fądzących i czyniących wzięta, ktora poka- 
„Jowiok- |zuie, że mogą bydz autentyczue hiftoryena Ká- 
agradzae zaniach powiadane czy tó/Z Autora, czy z poda- 
rdoche- nia godnego wiary wylęte. 
biforias) .  Zebym fię zaswam iefzcze ztego, nie tak 
hitoryi, |mocniey, bo iuż, niemogę dac mocnieyfzego 
je. [dowodu nad powagę Pifmai Chryftufa, ale ra- 

czey iasniey fprawił, profzę Was, byście chę- 
tnie przyczyny wewnętrzney pofżuchali, kto- 
„o Swięz. | ra fię bierze z iftoty hittan: Ta przyczyna tro~ 

` Au. dakie mazrzodło: Pożytek lądzki każe powia- 
prawdę dać na Kazaniach hiftorye; przyftoynosć każe 
i powia 


jamy, żeł 


fprawie- 
ego śWią 
[ię Wam; 


ego 
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108 KAZANIE. 
powiadac hiftorye; potrzeba każe powiadać hi- 
ftorye. Naypierwey prawdziwe hiftorye ná 
Kazaniu przełożone, wielce ą pożyteczne 
Chrześcianom : bo obiasniaią im rozum, aby 
fię w nich; gdyby to w zwierściedle, przeyrzeć 
mogli ,ć co (ię tycze ku ozdobie dufzy, to czyni- 
li. Mowi Plutarchus: Ue bene fe comat homo: ad- 
hibet [peculum; ur bene agar: proponat fibi exempli. 
aby człowiek krętoi porządnie włofy na gło- 
wie ułożył, patrzy w zwiersciadło; aby dobrze 
czynił, niech patrzy na przykład dobry: bo hi- 
ftorye święte, mocną fg pobudką, ciągnącą ku 
naslądowaniu {wemu. Tea niegdyś S. 
Auguftyn życie Antontego Puftelnika; coż w 
nim to czytanie fprawiło ? oto, iák wyznaie w 
Kfiędze fpowiedzi fwoich, rzekł do Alpiufza 
ściftego {wego przyiaciela: fłyfzałżeś to Alpi 


wiadóll, 
Ten Par 
kę, pier 
fob tkut 
cenia fig 
ten, kt 
ką była 
ciem po 
kładem 
f cheit w 
| brożego 
tsi 41410 


| A | 

ufzu? Ey! dla Boga! co fię dzieie ? Wftaią pro- | prawie 

ftacy, nienczeni: i Kroleftwo niebiefkie biorą; goyiedi 

my uczeni w ciele i krwi walamy fię: czyliż dla naj 
iw 


tego, że oni nas poprzedzili, będziemy fię wfty= | = 
dziłi, ich naśladować ? wftydzmy fię raczey że |" "Iny 
za niemi niedążemy. Tenże Auguftyn poka- giie t 
zuiąc upadek i pokutę Dawida, mowi: Audiane | "91Y3} 


exemplum hoe, qui non cecideruns: ne cadantj qui ce~ | nk na 
ciderunz: uz refurgant. Niech patrzą naten przy» | ftem Pi 
kład ci,ktorzy nieupadli: aby fię upadku wiá- | PAU 

| ektet 


rowali; niech patrzą i ci, ktorzy upadli: aby co 
prędzey z Dawidem powali: bo hiftorye świę- | frog 
te, grzefznikow nałożonych w grzechach do | nywo 
pokuty fkutecznie przyprawnią. Pewny Pam | sci | 
złego życia we Włofzech, czytaiąc o wdowie | neysle 
$rafzliwą hiftoryg, nią przerażony; nawrocik | wid 
fię | miris 


Ná Niedzielę VI. po zrzech Krolacb. 109 
fie do Boga, i zaraz po nawroceniu.(wóim 
uczynił fundacyą, śby Káznodzieiom w tame- 
cznych ftronach pewna penfya dawana była, 
ktorzy by tę hiftoryg na Kazaniach fwoich po- 
wiadźli, według opifu wyznaczonych razów. 
Ten Pan miał dwoiaką do tey fundacyi pobud- 
kę; pierwfzą, gorliwość była, aby podał fpo- 
fob ikuteczny innym grzefznikom do nawroć 
cenia fię; (kutecznieyfzego zaś niewidział nad 
ten, ktorym fię fam nawrocił. Drugą pobąd- 
ką była fprawiedliwośc: Wielu barzo złym ły- 
ciem pogorfzył, ftrafzliwym tedy wdowy przy” 
kładem przez ufta Kaznodzieyfkie głofzonym, 
chciał wielu naprawić, według. owego Anr 
brożego zdania. Fuftus es Domine in ulrionibus 
tuis: quia dam unas pumieur, plurimi cerrigunzuT , 
| fprawiedliwy ieftes Panie w karach twoich: 
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1} pros 

HR: | gdyiednego ftrafzliwie potępiafz,wielu fię bar- 
liż dla | 70 nawraca. O tey rzeczy pifze Młodzianów” 
tę wity* iki w Kózaniu na Niedzielę LV po Swiątkach, 
ey że Jl innych Autorów swiadeđtwa przywodźi , 
1 poka- gdźie tak przydaie: ile razy tu WPdficze tęhi- 
Audiant ftoryą powiedziafem na Kazaniu, zawfze poży* 
gii ce | tek nawrocenia iakiego grzefznika przynio= 
n przy- | ftem Panu memu. Boiefzcze w niektorych hie 
ku Wid ftoryach opatrzność Pána Boga przez wyrażne 
_ibyco |  dekretaten zamierza koniec, ażeby innym prze 


re śpię- | -trose i naukę dała; iaki był koniec zamiierzó* 
tach do | TY W owych przedziwnych odmianach fzczę* 
ny Paa | scia Japas. iaki był zamierzony w dopufźczo- 
ydowie | ney slepocie na Tobiafza fprawiedliwcgo- Mo- 
wroci || Wi Pifmo: Jane tancazionem ideo permifit Deus, 146 
kin pofłeris relinqueretur exemplum patientis, ficus EF, 


| fanti 
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iIo KAZANIE. 
Sonti Job. Tobie 2. Te przeciwności długik fi 
mi hiftoryami opifane dopuscił Pan BOG nij ©: 
Jobai Tobiafza, aby potomne wieki miały ná pY p 
ukę do cwiczenia fię w cierpliwości. Do tegęj taa 
fłaży, co czytam w oftacnim tomie hiftoryi za: Kięga 
konu mego, nie dawno przez X. Juliufza Kor- [tachasi 
dare w Rzymie wydanym i drukowanym.  Wpyeżycie 
Parakwaryi umarł pewny młodźian; difpono-pitorye | 
nował go na śmierc X. Ruiz zakonu mego Ka-fy miec 
Płan; Gdy blifko do pogrzebu gotuią zniarżegojćmy Wi 
ciało, ożył, o Spowiednika fivego profit. Przy- 7 
był fpowiednik pytał: czegóby od niego żądał?pnyduą 
Odpowie zmartwychwftały: fpowiedźi. Rze- po obian 
cze Kapłan: zdaiemi fię w Bogu, żeś dobrze fiftorye | 
Przygotowany zfzedł z tego Swiata. Odpowie pzieion 1 
amartwychwftały:dwa razy nieczy ftość wpiiań. jel, patit 
ftwie popełniłem, i niewiedziałem o niey ; dla fow (Wa 
tego fię iey niefpowiadałem. Rzecze Kapłan: fadneg | 
fzczęśliwys, żeś fię ftat godnym takiego przy- die, M 
w ileiu. Odpowie zmartwychwftały: Nó meo me- (prawd 
viżo td fatum, fed ur popnlus tnciraretur ad veram I ich pra 
penitentiam, confitens ebrieżatex fuds, Zadney do oftropni 
tego przywileju niepołożyłem zafługi ; uczy- (0tym, że 
niź to BOG dla tego końca, aby ci ludżię, kto- [Francyi, 
rzy ptzez piiańftwo obrażają BOGA , dokła- [bytem AI 
dnie fię fpowiadali, daiąc (ię winnemi ża piiań- |0 Rzymie 
ftwo, i zato wfzyftko, ieżeli fię co złego w pi- [byi vR 
iańftwie ftało, dczby o tym dla ftraconego $. | wierzyc 
browolnie rozumu, wiadomości nie mieli. To {Wac zs 
powiedziawfzy, uczynił powtore fpowiedź |ifttym 
przed wfpomniónym Kapłanem, i fzczęsliwie | belką, 
powtornie umarł. kiki 
Proci tego, żehiftorye autentyczne ná W 
Keza- 


Ni Niedzielę VI. po trzech Krolach 1it 
ki dłngjąkazaniach powiadac ieft rzecz wielce pożyte- 
BOG „zna, iefzcze ieft wielce przyftoyna. Dla tego 
jiały ná ly bowiem hiftorye nieprzyftało powiadać ná 
Do tegqjkazaniach, że hiftorye, ktore fię nie znaydnią 
ftoryı ady Kfięgach pifma S. nie powinny mieć wiary 
fa Kord. tuchacza: Ależ bo powinny mieć wiarę. U- 
ym. jyfyażaycie pilnie co mowię: nie mowię tego, że 
difponopiftorye powiadane od Kaznodzieiow powin- 


lego Kad 
(o) z 7: s tdk 
miartegojemy wiarę Bolka , co ieft nam obiáwionege 
p (o) 11% + . i 
it. Pry-przez Koscioł od Boga; hiftorye zas, ktore nie- 
bo żądał? .nayduią fię w piśmie świętym, nie malą takie” 
li. Rze.go obiawieniari pewności. Ale to mowię: że 
s dobrzefiiltorye autentyczne powiadane od Kazno= 
Ddpowie lzielow, powinny mieć u wás wiarę ludzką, te 
oiiań. left, patrząc z iedney ftrony ńa pozorne Auto= 


F 2 e o A 
iey; da ow fwiadećtwa, z drugicy ftrony niemaiąc 
Kipłan: adnego fundamentu przeciwnego ich praw 


lo pry- fazie, niepowinnismy powątpiewać o tym , że 
jmo ni- jprawdźiwezóle raczey dawać Wiarę swiadećtwu 
d uron p ich prawdzie: inaczey bowiem wielka by nie- 
iney do |Foftropność była;Iako gdybym i4 powątpiewak 
i; uczy- [0 tym, że ieft Rzym we Włofzech, i Paryż we 
je, kto- [E rancyi, byłbym nieroftropny; bo choć ia nie 
| dokła- |byłem ani w Rzymie ani Paryżu, śle czytałem 
ja piia- [0 Rzymie-i Páryżu, śle ftyfzałem tych ktorzy 
o w pi Jbyli w Rzymie tw Paryżu; powinienem tedy 
ego do- Jwierzyć ich świadećtwn wiarą ludzką. Nie da- 
kli To Jwać zaś bezwątpliwey wiary ihiftorycznym i 
' iędź ultnym swiádećtwom, nieroftropność by była 
Pon: wielka. Toż famo mowięohiftoryach Kezno- 
fr dzieyfkich. f 

W refzcie, nie tylko pożyseciná nie týiko 

przy- 


zhe DA 
gara- 


1y mieć Wiśrę Bofką u was: bo temu tylko da- , 


iig BKAZANIE Ni 
rzyfłoyna, śle i potrzebna ieft rzecz, używ. iaźchodi 
hitorn autentycznych. Gdyby mi fię trefł|e; 
2 takim niewiernym libertynem rozmawiadcnieyfz 
ktory odmiata Kfięgi Pifma i Koncilia: iakż| Cjyyftu 
bym ia go do wiary nawrocił? kłasćc mu wyrdby że lep 
ki pismisnne? on ie odmiata Mufiałbym poyifile tym | 
do hiftoryi; powiedziałbym mu o dawnos( onym 
Kościoła i fzeregu nieprzerwanym Rządcoy|pie m 
iego: o mądrości Doktorow iego,ktorzy w każlyją 
dym prawie wieku kwitneli: liczyłbym millis, 
ony Męczennikow, ktorzy swviadeltwo krwi|Co ma: 
fwoią Kościołowi dali: pokazałbym niezliczoł; Panow 
ną liczbę monimentow ftarodawnych, utwierjg not 
dzaiących podzis dzien naukę Chryftufową leoo jod 
ftawiłbym mu przed oczy dziele Panow,i Kro! ftali o 
leftw chrzesciańíkich, począwfzy od Konftan[gjjom (I 
tyna wielkiego, idkie oni kofztowne nakłady| powiebn 
dla Boga i wiary czynili; i wnofiłbym z tego: ŻEJ przymyy 
wiara Chrześciańika katolicka ieft pewna wej Aje hi 
wfzyftkich artykułach fwoich, i niemogł by) izdane 
nii fię roftropnie fprzeciwiać! Jeźeliby be- nja Me 
wiem odmiatał hiftorykow fprzyiaiących Ko=|qyep 7 
sciołowi, zadając im fałfz: mowiłbym: to tyka przykł 
Liwiufzowi, Kurcyufzowi, Tacitowi , Jafty=|-.en; p 
nowi, poganikim hiftorykom wierząc, nie za-| „iq pot 
datefż im fałfżu; 4 tym tak zacnym hiftorykom y; Kina 
wiary niedaiefz ? znać nięrozumiefź, co ieft hi pdacpr 
| 


ftoryk, iaka iftotai włafnosciego. Jeśliby mif łamany, 


mowił: ia wierzę hiftorykom, ale niewierzę| 
Chryftufowi; iabym go naglił : ieśli wierzyfz) 

hiftorykom, mufifz wierzyc i Chryftufowi: bo Dr 
otych,o ktorych hiftorycy pifzą, od millio= Wi 
now Męczennikow,od Doktorow wfchodnich | 
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Ni Niedzielę VI. po trzech Krolach STIS 
1 Użyydz gżchodnich, od Monárchow i Panow Chrze- 
f rifilscianikich, nie ieftes swiętfzy, mędrfzy, za- 
zmawiadenievfzy s ponieważ. oni wyznali i wyznaią 
la ikä Chry ftufa powinieneś z niemi wyznawać; chy- 
me Wyrdba że lepiey o fobie trzymafz , á niżeli o nich; 
bym poydale tym fimymz rozumu obrany ieftes;t pogar- 
dawnosd qzonym zoftaiefz. A gdyż tak ieft, Chrześcia- 
Rudco nie moi, wnofzę, że huftorye ná Kazaniach po- 
ty W każl yjadane żadney nie mogą podpadać przymów= 
ym millifce. "Toż amo na iaw filozoficzny wykłada, 
yo kiwifCo ma zachwalenie fwoie od Pogan mądrych, 
niecki Panow Chrzesciańtkich , od wfzyftkich ie- 
„utwierją noftaynie Doktorow Kościoła, od Pifma Bo- 
ttufowątżego, iod Prawdy nieftworzoney Jezufa Chry- 
W Kro tala co ieftiefzcze wielce pożytecznego lu- 
Konftajgzjom Chrześciańfkim, wielce przyftoy tego i 
naktaćj| potrzebnego, to rozumney nie może podpadać 
L tego: ep rzymowce. "Rzecz z famych terminów iawna. 
ewa wd A Je hiftorye śfitentyczne , na IKazaniach po: 
mogt bfjyyizdane , maią zalecenie i pochwalenie, z zda= 
liby bo] nia Mędrcow pogańkkich, Panow chrześciań- 
tych Kojfkich, Doktorow Kościoła, z wyrokow Pifma, 
i to gł: przykładu nauczaiącego Chryftufa, fą poży- 
i, Jaftydteczne, przyftoyne, potrzebne, iako fię dotych 
., Me 244 mia ft pokazywało; Więchiftorye śutentyczna 
torykominą Kázaniách powiadane żadńey niemogą pod- 
o et podać przymowce. Wniofek niezbity nieprzes 
śliby mifžamany. 
iewierzęj 
wierzyfah C 22 K -7 
bol Druga Część Kazania 
j milliot Wfzakże ponieważ wiem ia dobrze, że 
hodnich H nigdy 
itie (X. Balfama Kazań Miedź, Tom I 


114. KAZANIE. 
nigdy fię w pełni fwoiey włafna niepokaże 
prawda, pokifię cudzy fatfz , maiący prawdy: 
ozor, iawnym niepokaże fałfzem. Pozwolam 
tedy: niechay przeciwnego zdania ludzie, fwo- 
ie przełożą zarzuty; 4 la poftaram fig zwięzłą 
fłow krotkością pozbyć 1 zawftydzić. Mowią 
eni: Kaznodzieie zmyślatą hiftorye na poftrach 
fłuchaiących. Odpowiadam: ták też Libertyn 
mowić może: Kaznodzieie zmyslaią texty Pi- 
fma Ś. nauki Doktorów; i ftowo Boże żadney 
niebędzie miało wiary. Bydź nie może, 
aby Kaznodzieie zmyślali: bo punkt honoru o- 
powiadania, prawda; rządzą iç Auguftyna u- 
myfłem: gdybym przez kłamitwo swiat cały 
miał nawrocić, raczey niech swiat ginie: fame- 
mu on fobie winien,ia kfamftwa za prawdę nie- 
udam. Mowią: bądź to, że Kdznodzieie nie- 
zmyslaią; ale fię ofzykuią,gdy biorą z Autorow 
hifiorye, ktore mogą bydi fałfzywe. Odpo- 
wiadam: w tym ciieft hiftorykow poczerwość 
i awa, a żeby oni nic nie pifali, czegoby grun- 
townych wielce fundamentow nie mieli; tedna 
myłkadbo nierzetelność hiftoryka, kati całą 
Kfięgę iego. Dla tego acz nieprzyjaciele wiá- 
ry, pileli rzetelnie o Chryftufie: Jozefżydowin 
nie tait, co prawda było, wyznał w Kfięgach 
fwoich, że Narod iego wydał Chryftufa na 
śmierc, ziedyney zazdrości i nienawisci. Ale 
gruntowniey Auguftyn ( 2 de uzil. credendi. )nå 
to odpowiada bądź to, żeby hiftorye w Auto- 
rach pifane mogły bydź fałfżywe ; ale kiedy 
fatfzu tego iawnego niemafż dowodu , trzeba 
im wierzyć iáko prawdziwym. Poty AWS 
yn 
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|r= Na Niedźielę PI. po trzech Krolach IIS 

pokaże fyn. Gdy matka powiadá mi,że to dziecie ieft 
prawdy fiey Synem, ia matce powinienem wierzyć. Ale 
volam |wfzakże to mogło fię ftać, że mamkaudufiw {zy 
e, fwo- |przez nieoftreżność „dziecie poruczone fobie, 
wieta inne na iego mieyfce poddała. Bydz to mp- 
Mowią jgto; źle że fię tak ftafo , żadnego fundamentu 
otrach lnie mam. Dla tego gdy mi Matka powiada, 
fpertyń (że to dźiecieieft iey Synem, bez wątpliwosci 
kty Pi- wierze matce; ták też, gdy iżyfzemy z 'akiego 
żadney (Autora wyiętą hiftoryg , 4 żadnego niemamy 
< b iey falfzu dowodu; bezwątpliwie przyzna- 
wac iey prawdę powinniśmy. Mowią: ależ bo 
zęfto Kaznodzieie niepodobne do wierzenia 
zeczy powiadaią. Odpowiadam, pytaięc ich: 
Ak to niepodobne? powiadaig: że ten na grze- 
chu był ipalony na węgiel, co fię ftało za czá- 
je nie (0 S- Wincentego Ferreryufza ; powiadaią: 
ltorow: żę tego żywo pożarła ziemią, co fię ftało w Pra- 
Odpo- lize po śmierci S. Wacława: że temu ftrafzna 
zoiyrość | OcZWara pokazała fię i wydarfa dufzę: że tego 
y gruni przechodzącego przez moft w smiertelnym 
°? dna grzechu, niewidzialna ftracifa ffa: że ten ná- 

młą zta chorobą ścisniony zá zbrodnie fwoie, nę- 

Hznie umarł. Też to powieści maią bydź nie 
sodobne ? coż wtym z4 niepodobieńftwo? A za 
aie wiemy z Pifma S. że Iprofnych Sodomi- 
hf ni [OW fpufzczony ogień z nieba fpalit ? å ga nie- 
Ale iviemy ,że Korego i Datana pochłonęła żiemiá? 
adi Joá liza niewiemy, że ftrafzna ręka pokazawfzy fię 
ski. Jwiętokrśdcy Baltazarowi, dekret przeciw nie- 
Kiedy JU napifała,i teyże famey nocy życie i Krole= 

Nieba (two wydarła mu? 4 ża niewiemy, że cały na- 
Anetę tod ludzki na wfzyftko złe rozjany, wyiawłzy 
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116 KAZANIE. 
kilka ofob, powfzechny zalał potop? aza nies 
wiecie, że Herod zá wyniofłość fwoię , nagle 
był uderzon robaćtwem ludzkim i od niego 
roftoczonym, nędznie umarł? W tym żadnego 
niepodobieńftwa niemafz: bo że fię ftało, wia- 
ra uczy. Więc iw hiltoryach wfpomnionych, 
ktore Kaznodzieie powiadaią, żadnego niepo- 
dobieńftwa niemaíz: bo taż fama ieft fprawie- 
dliwość Bofka, ktora i przed tym była, 4 grze- |ępzy | 
chy podobno daleko złosliwfze fą teraz, a ni- |, fobie, 
żeli przed tym bywały. Mowią: ależ bo znay- MAC 
duią fię w Autorach hiftotye iawnie fałfzywe, a. Tim ; 
idowiary niepodobne; 14ko ná przykład ieft, Kobie fk 
oTrajanie wybawionym z piekła przez S. Í rzezyod 
Grzegorza |Papieża. Bądź to ( odpowiadam ) i; i 
że fię może trafić hiftorya iawnie fałfzywa, tá- któe 
kiey Káznodżieiá roftropny na Kazśnie zape- [iati 
wne nie zażyie. Bądź iefzcze , że fię hiftorya tym zm 
trafić może falfzywa iawnie, śle chyba u Au- | gy. 
tórow powági hiftoryczney niemaiących. Bądź król | 
to, że fię trafić może iedna idruga: więcze iuž |przypor 
przeto żadnych hiftoryi przytmować 1 powita» þvi T 
dać nie potrzeba? Wniofek nie roftropny. Po- fi ftropn 
trawę trucizną zarażoną odmiatamy, á te iemy, fania 
ná ktore rozumne podeyrzenie nie pada; tak, fie Hdr 
te hiftorye, ktore iawnie fa przeciwne wierze, bo kotie 
«łytokom Bafkim, racyi Teologiczney, odrzu- kierow 
caymy; tikże w małey wadze mieymy powie | oiatni 
ści, żadnego świadećtwa ledźi wiary godnyc pilnego 
nie maiące. Ale hiftorye autentyczne, zgadza- |; poj 
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iące fię z prawdą Katolicką , maiące należyte | f., 

j SĘ Pk NY. świadećt 

(by wiśrę ludzką pozyfkały ) swiadećtwa, po- Hi 

winny miec od nas koniecznie iiai , ‘P 
że lą 


Na Niedzielę VI. porrzech Krolach. x57 
że fą prwdziwe, ponieważ inaczey o nich trzy- 
mgle ać I fądzić, żadnego nie mamy Padan 
A niego Mowie tefzcze: gdybyć Kaznodzieie powiada” 
kdneże (1 przy nay mney hiftorye; ależ to częftokroć 
to wią. ná Kazániách powiadáią bayki ifny. Odpo- 
M yiadóm: co innego ieft bayka, co innego przy. 

w! |powieść. Bayka nie zamyka w fobie prawdy 
p niepo- fzntkuiącey, obyczayney; dla czego na Każa- 
prawie» Ach nie pówinna mieć i nie ma mieyfca; A ci, 
áge- ktorzy baiek ná Kazaniach fzukaią, prawdzą 
BZ, ant- Jma fobie, co mowi Paweł, prurientes auribus È 
0100Y- |, „riraże auditum avertent, ad fabulas convertentur. 
taywe, Ja. Tim. 4:3. Przypowieść, zawfze zamyka W 
ład et |fobie fkutkuiącą , obyczayną prawdę: bo ią 
ret, S. |przez podobieńftwo wyraża; itakie przypowie- 
iadam ) ści, maią ná Kazantach mieyfce, i mogą bydź 
Wa, t- |efpiecznie powiadane: boi Chryftus Fan ich 
e lape: zażywał w naukach fwoich, iw pifmie Swię- 
piftorya tym znayduią fię: iako Indicum Tmó, gdzie ieft o- 
i uAl- |gifana elekcyz,w ktorey drzewa obierśły fobie 
h, Bądź |irola; i Barlaam podobnychże wiele czyni% 
tcże iuż forzypowiesci, á z nich duchowne odbierał po- 
powie |życki. Ile tycze fię fnow, odpowiadam: Zaden 
ny, Po- Jroftropny Kaznodzieia fnow niepowiada na ka- 
te emy, Jzaniach, ktore fa płoche, z hipokondryi urolo- 
da; úk fne, żadnego przywiązania niemaiące, do żadne- 
wierzeilgo końca przyftoynego lub pożytecznego nie- 
podran |tejeroyyane. Wfzakże fny, ktore do więkfzey 
y poWie- | poiażni Bofkiey, do powftania z grzechów, do 
odnych lR fłużenia Bogu, doinnych cnot fwię- 
agidi- || tych potvod i pobudkę daią, zwłafzcza gdy lą 
należyte świadećtwem Autorow zachwalone , mogą 
va, Po | bydź przyftoynie ná Kazanińch. Przeto fen 
rolenie , Hg, . Joze- 
ze 
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yig KAZANIE. ! 
Jozefa Pátryárchy o panowaniu, {en Faraonń 
ogłodzie, {en o zwycięftwie Gedeonowym y 
{fen Nzbuchodonozorá o Kroleftwach Swiatá 
i ùpadku iego, (inne tym podobne, bez boiażnt 
nagany iákiev powiadaią Kdznodzieie. Mowią 
na koniec: Kaznodzieie cudźożiemcy w Ia 
niach fworch nieużywaią kiftoryt. Odpowia- 
dam: Czytałem Kaznodzietów W łofkich Nie- 
mieckich Franculsich ŚR e „wfzędzie |tt odp. 
znalazłem, w Kiazaniach ich hiftorve. To-pra- | 12 Li 
wda, że ci, ktorzy miedzy ladem Katolickim z |zbieraz i 
i heretykami pomięfzanym Kazania czynią, hi- fwar 
PAW ftoryi z Autorów rożnych rzadko zażywśią: bo zabawie 
| heretycy wiary nigdy hiftorykom wyk a, ktos | i niebo. | 


å- 


nie, aby. 


fię od pfl 


rzy niektore nawet Kfięgi Pifma S. iśkie fą | 0] 
| Machabeyfkiei i inne, odrhiataią. Słowa fa Lu- (fa Praw 
trainColloquiis: Choć wfzyfcy hiftory. cy Św jad. | władze 1 


czą, że P iotr Aso ftot był w R zymie,ia1ednak bie abys 
przeciwko wfzyftkim twierdzę, ze Piotr Apo-: | tey dti 
ftot nigdy nie był w Rzymie. Nacóżprzed te | tego, p 
wieprze perły wykładać? Ale w ftronechKato- g0, pod 
lick ch, z wielkim pożytkiem i zachwaleniem pea 
mogą bydźzhiftorye powi: adane. ffwem ( 
Rzecz tę całą kończę ftowy Pawła S: Rom. [iet áb 
8. 20. diligentibus DEum omnia corperanzuir in bo- fega p 

num. Tym, ktorzy mituig BOGA; mfzyfiko dopo- | fons, 
maga ku dobremu, Ten ciieft znak prawdźiwey | | mentu, 
j miłosci Bofkiey:każdą rzecz czynić fobie frzod- [w hifor 
kiem do zbawienia; czy to wyrok pifmienny, | miwat 
czy racya czy odobiek Wita, czy przypowiesc, | mam? i 
czy hiftorya, dofyć że ieft zgodna rzecz U0 tego | drożlią 
końcaaby ferce obrociło fiędoBOGA.Niech ienes; á 
WBJ tam będzie prom z iakiego chce drzewa, dofyć cię przyj 
że | 
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Ná Niedzielę VI. po trzech Krolach: L19 
že ieft zgodny do rego, śby cię przewiofł ma 
drugą fifonę. Niech będzie fieć ziakich chce 
|fznurow, czy konopnych czy iedwabnych, de- 


«lfzyć że ona zgodna ieft do niezawiedzionego 


ryb połowu. Niech iak chce będzie oprawna 
fuzva, to tylko w niey uważam, że dobrze do 
celu niele. Odfyfa cię Pifmo S. chrześciani- 
nie, abys fię od pfźczoły uczył rozumu; czegoż 
ię od pfzczoły nauczyfz? tego: że, iako pfzezo- 
ffa, iz lilii iz roży izproftego kwiatu, miod. 
zbiera; ták ty i z Pilma,i z racyi,1 Z podobień= 
ftwa i zhiforyi powinieneś zbierać fłodycz 
|zbawienną, w ktoreyby fobie BOG fmakował 

Ji niebo. 

O JEZU naywiękfza Dob roci, naywięk= 
{za Prawdo: czegoż niefp rawuiefz, á żebys dwie 
władze nafze, tozum i wolą, pozyśkał dla fie» 
bie? ábys u woli nafzey kochanie dobroci fwo- 
iey ziednał! uż pod podobienftwem {onca mi- 
łego, pod podobieńftwem kwiatu wdzięczne- 
go, pod podobieńftwem oblubieńca, pod podo- 

Ibieńftwem życia pomyślnego, pod podobień= 

| ftwem drogi befpieczney ukazuiefz fię i uda- 
liefz abyś prawdzie twoicy u rozwma nas 
fzego przyzwolenie ziednał. _ Przychodzifź 
|do nas, iuż w wyrokach ftarego i nowego tefta- 

mentu, iuż w nauce Doktorew Swiętych, iuż 

w hiftoryach fwiętych. Więc że ia ciebie przyi- 

mówać przez pryzwolenie nauce Twoiey nie 

mam? iakążkolwiek fzatą przyodziany ieftes: 
drożfiąli, mniey kofztownąli , Panem moim 
iefteś; á fzczegulnym fługą twoim będę, ieżeli 
cię przyimę. Wiem, że do Francifzka Seráfiz 
ckiega 


> 
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ckiego przyfzedłeś | w tym wyroku pismien | 
nym: Idź, zprzeday wfzyftko, 4 podź zá mną. | 


Wiem,że do Ignacego Fundatora mego przy- 
fzedłeś w hiftory!: w tenczas bowiem był obia- 
śniony, gdy żywoty Swiętych czytał. Obudwu 
uczyniłes wielkiemi Swiętemi: pierwfzy põ- 
budzóny Ewangelią, począł ci fłużyć; drugt 
pobudzony hiftoryą, porzuciwfży woynę , po- 
czął ci hofdować. Do mnie tonie należy, ro- 
ftrząfać, iak przychodzifź ; przychódzifz jak ci 
fię podoba, śle raczey ná to miec baczenie pil- 
ñe, że przychodzifz, że mię na zbawienie wo 
łafz i nauczafz. O Prawdo nieftworzona [E* 
ZU moy day m! proftotę chrześciańfką, bv fię 
fprawdziło dla mnie, co mowi Salomon Prov. 
14.15. Innocens credir omui verbo niewinny te- 
miu wfzyftkienm wierzy, co fię tycze zbawie- 
nia fego ku pomocy. Day mi pokorę ferca. 
Mam bowiem przeftrogę z Augoftyna: poki 
był pyfźznym, do poty mu fię proftota fłów pi- 
śmiennych nie podobała ; a iak fię [tat pokor- 
nym, tak mu fię w proftości fłow piśmiennych 
wielka nauka otworzyła. Jay mi tę pokorę: 
abym przez nię rozum moy nauce twoley .pod= 
daiąc, to wfzyftko, cokolwiek ku utwierdzeniu 
moim w cnocie, ku naprawie życia miego, ku 
przeftrodze dobrych póftępkow, czy toz E- 
wangelii, czy z racyi, czyz podobieńftwa, czy 
z hiftoryi, i przykładu faży „(zacował fobie, dza 
pomocą tego ćwiczenia tam przyiść zalżużył, 
gdżie Aniofowie iludzie błogoftawieni idsnie 
widzą i poznaią iftotną prawdę twoią, 4 znay- 
duiąc w niey niezmierne dobro fwoie, kochaig 
Cię bez końca. Amen. KA- 


| Ai ocul 


| 


E ti 
ba 
Chi 

ny Mri 
nieyf 
ym wi 
$, Ton 
jedi 
C 
choch 
wa: ( 
zazdri 
fiey 
ciłowi 
tym ty 
0-tó ( 
00 
ə, 
powie 
gà uC 
yli $i 
wiem 
Ciye t 


hie, 


M E a a 


mKAZANIE 


Fłobia- 
Ná Niedżielę Starozapuftną 
d O zazdrości. I 
hę, po- | sdm oculus tuns nequam efl, quia ego bonus fum. ii | 
ży, ro. Match: 20. (IJ 


nie pil- FE tü mowa o zazdrości, áni wątpić potrze- (MIN 

tiè Woś ba. Naypierwey pokazuie to przypowieść | Ji 

na JE Chryftefowa, mowiąca a robotnikach,kto- i 

„byfę | ray mruczeli,że robiąc od famego raná, z po- IAI 
j Wia 


żnieyfzemi w prácy rowną nagrodę bral: Po- BOJAN 
tym wielu Oycow Swiętych, ktorych regeftr RENI 
S: Tomafz z Akwinu in Carena aurea wypifał, 


ferca. |. jednym zdaniem fądzą, że fłowami założonemi Wi 
e poki |„ Chryftus chciał przyganić zazdrofnym. A | | 
ów pi | chocby tego niebyło, na pierwfzą uwagę,te fo- j 
pokór- wa: Czyłiź przeto okc twoje zte, Że iatlobry, iftotę 


y zazdrości wyražaią: Ták bowiem pziąk z naylep- 

okore: | fzev rzeczy truciznę zbierze, tak zazdrofny | 
y pod | człowiek z cudzego dobra złym fię ftaie. W | 
dniu | tym tylko dworne pytanie bydź może: dla cze- 
go to Chryftus zazdrość przyrownywa do óką 
ztego? Oculus nequam. Dwie przyczyny i od- 
powiedźi znaydnię na to: tednę u Bazylego,drt- 
gą u Chryzoftoma, Doktorow Koscioła. Ba- 
zyli Swięty mowi: fiufzne porownanie; iak bos [i 
si wiem gdy iaka wada w oku ieft, trudno ią ule= IA 
i tnay- czyc, tak gdy człowiek przez zazdrość (ię zes JANI 
ochaię pfeie, trudno go naprawić. Swięty zás Chryzos JE 
(A- ftom, | 


Ba KAZANIE. Í 
ftom, taw famey rzeczy czyni porownanie:iak|| $więtyn 
woku ludzkim wfzyftkie rzeczy widome po- te Paná 
miescić fię mogą, chocby naywiękfze (wfzak-|| iota ci 
że doświadczenie cię uczy, że z gory 4bo wieżyl| i nigdy“ 
weyrzawfzy, cały Krakow, ták wielkie Mia-| gow, ni 
fto, okiem twoim poiąć możef? ) tak też wfzy-|| ju zli 
ftkie i naywiękfze gzrechy w fercu zazdrofne= || mowić 
go człowieka zamykają fię. Fecundapernicićsine || Chrześ 
vidia, radix ominum malorum, Wielce mi fię pos | dowiod 
doba ta wielkich Doktorow uwaga, i żebym ig || nien v 
obfzerniey ku pożytkowi fłuchacza moiego' || prynu 
wytłumaczył, dwie części naftępuiącey mowy || yymic 
na niey założę. W Pierwfzey powiem z Chry- || czyliby 
zoftomem: Człowiek zazdrofny, ieft wielkie | dienin 
i owfzem naywiękfze nic dobrego, N'quam. W” | tożian 

drugiey 2 Bazylim powiem: że wielka barzo (i 
trudność, aby człowiek zazdrofny ftałfię do- 
brym ego benus. Ad M. D. G. 


tym m 

. 1# f .? AK 
Pierwfza Część Kazania | w 
Zazdrość, o ktorey rzecz moia do was, | wypcc 
według S. Auguftyna, ieft nienawiścią fzczę- wtrąci 
ścia cudzego; według S. Remigiufza, ieftubo- | wey po 
lewaniem nad cudzym powodzeniem; według | nitki 
S. Damafcenś ieft fmutkiem z cudzego dobra pychę 
pochodzącym. T4, iak ią dzieliS. Tomafz z || zydroć 
„Akwinu, iedna do rzeczy żiemfkich,driuga do że każi 
duchownych należy. Pierwfzaieft, kiedy czło M ftkich 
wiek fię fmuci dla tego, że bliźni iego,-ieft ná- || icin, p 
przykład urodziwy, zdrowy, fortunę,honor, | od fieh 
naukę, powodzenie maiący. Druga ieft, kiedy kfiego 


człowiek fię {muci dla tego, iż bliźniiegoieft | 
Swię- 
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Swiętym,z Bogiem złęczonym,wiele na chwa- 
fe Pana Boga, na pożytek dufz, na ozdobę Ko- 
ścioła czyniącym.. Pierwfza zła, druga gorfza, 
i niedy od winy śmiertelney, zdaniem Teolo- 
gow, ntewymowiona. Ták opifaná i podzielo- 
Ra zazdrość iakieft wielkiey w fobie złości, 
mowić poczynam. Co rozumiecie, Naymilfi 
Chrzescianie moi,gdybym iawąm oczywiście 
dowiodł tego, że człowiek zazdrofny ieft wi- 
nien wfzyftkich naywiękfzych zbrodni, abo 
przynaymniey że na umyśle fivoim ieft goto- 
wym i ódważonym do popełnienia wfzyftkich; 
czylibyście fprawiedliwą gorliwością wzbu- 
dzeni niekrzyknęli: Wielkie tef nic dobrego. O- 
toż ia należycie rzecz w Duchu Bożym uważy- 
wfzy, oświadczam. fię, że gotowem tego ta- 
zdrofnemu człowiekowi iawnie dowieść; 1 ro- 
zumieycie,że z rowną łacnością przyidzie mio 
tym mowić, iak wam fłuchać. Pozwalście,nie- 
wątpię, że pycha ieft wielkim grzechem: Ona 
Anioła z Nieba, pierwfzych Kodzicow z Raiu 
wypędziła: Ona niezliczonych ludźi do piekła 
wtrąciła. Otoż zazdrofny człowiek naypier- 
wey powinien mieć pychę: wfzakże corka bez 
matki bydz niemoże; S. Tomafż z Akwinu, 
pychę Matką, zazdrość nazywa corą. Więć 
zazdrość be? pychy bydź niemoże. Ztąd ieft, 
że każdy zazdrofny pyfzny, radby fie nad wfzy- 
ftkich wyniof*: Więkfzego od fiebie w fuczę- 
ściu, rownego fobie w fzczęściu, podleyfzege 
od fiebie w fzczęsciu ścierpieć nienioże. Wię- 
kfzego: bo go przewyżfża, rownego: bo go 
przewyżfzyc może; podleyfzego: bo mu zro- 
wnać 
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wnać może, Uważaiąc fzczęśliwfzego , fmucil 


fię, iak ow Kaim: ktory widząc Abla u ROG AJ (ego 


Ż F a ROCK 50 neta! 
wźiętego, i błogofławieńftwem nadanego, wes ho śle 
i fołym bydź niemogł. Uważaiąć rownego fo:| je nå fol 
I . x A . . " | l 
IJ bie w fzczęsciu, o powodzeniu iego ami chce| ni życia 


(i fyfzeć, z przypadkow iego niefzczęsliwych 
UMIEJ | wefeli fię; i bywa to częftokroć, że ten, które- 
go kapele, ochoty, obcowania rozwetelic nie- 


egot 7 
PRD”. 


go {wol 


| tv do pl 
mogły, płaczliwy bliźniego trafunek , czyli to | ™ ka 
na zdrowiu, czyli na fortunie, czyli na honorze M fk N 
poniefiony, uciefzy; w ten czas fobie pląfa, gdy | 2° U i 
bliźni płacze,idk owa íkoczka Herodyadna,kto- Ac, 
jp rabarziey podobno kontenta była, że odciętą | '* A 
Jana Głowę natacy trzymała, á niżeli, że fię z kkk | 
Nieczyftym Krolem, w tanecznym kręciła kot- | ` RA 
| ku. Uważaiąc podleyfzego od fiebiew fzczę- | TKU 
| sciu: o iakich nfilncsci, ftarania zabiegow, o- 
brad,zmow,„niefzczerości,cherchelow nie zaży” 4 
wa, aby mu do fortunnego á pożądanego prze- dobni 
fzkodźił zamyfžu! by mu potym za pomyślnym || Weih 
Skutkiem niewyrownał. Ták czynili zázdrosni || 4'P4 
Bracia Jozefa Patryárchy: iuż go przesladówae. nazdro 
li, iuż zabić przed fię wzżięli,„iuż w fuchą ftudnią | ** pil 
rzucili, iuż Ifmaelitom zaprzedawali; a przecię || Vonny 
za pomocą Bofką, Jozefzoftał Panem,i kłaniać || *© the 
mu fię mufiano. A możefz bydź pad to bar- || moe $ 
a wydyftyllowana pycha? Pozwalácie mi (Gdy 4 
l iefzcze, niewątpię, że Tyrannia, okrucieńftwo Lmtodi 
ieft wielkim kryminałem, więkfzym zapewne DA 
aniżeli pycha. Samá fię go wzdryga natura,ro- Cnoty, 
zuńi fię nim brzydźi, wieki wfzelkie w da- regon 
i wnych gomordercach potępiaią. Otoż czło- wonne 
j wiek zazdrofny, 1eft okrútnikiem na bliźniego SU, grz 
fivego kapil 
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fwego.wfzyftkich Tyrannow przechodząc m; 
bo nietśkimkolwiek fpofobem bliźniego drę- 
czy, śle go na wfzyftkim dobru iego przesladu- 
je! na fortunie,na honorze,i fawie, na zdrowiu 
na życiu. Przesladuie bliźniego na fortunie:bo 
czeżoż zazdrośni ludzie nieczynią, aby bliznie= 
go fwoiego wniwecz obrocili? obaczą, że kto- 
ry do piękney fortuny 'przyfzedł, á podobno 
w krotkim czafie że im z4 błogofławieńftwem 
Bofkim wyrownałpares illos feciffi: taraz fzuka- 
ią náiniego kluczki, w okkazye wciągalą, gdzie 
fię mocno trzeba opłacić, fąfiadow namawiaią, 
w prawo wdaią, na funkcye niepożyteczne, å 
kofztowne narażaią, podatkami obciążaią:wnet 
z maiętnego uczyniwfzy nędzarzem; gdyby to 
diabli na kęmpie(tak ich nazywśChryzoftom) 
chichoczą fie, że fię okrutnym ich zamyfłóm 
dobrze powiodło. Prześladuie bliżniego na fł4- 
wiel honorze; zadnego, wierzcie mi, gorfzego 
fuarpaczą cudzey ftawy niemafz, 14k człowiek 
zazdrofny. Podobny ieft do fępa; ten ptak, 
jak pifze Pliniufz, gdy przelatuie przez pola 
wonnym miłe kwiatem, ani weyrzy na nie, 
śle łbem ná tę i na tę ftronę rzucaiąc, że nies 
może ścierpieć woni, ucieka czym ptęzey. 
Gdy zaś przyleci na mieyfca błotnifte , aboli 
finrodem ścierwow przybrzydłe, tam fię zafta= 
nowi, i ciefzy fię. Ták człowiek zazdrofny na 
enoty, Ra chwalebne poftępki blizniego fivo- 
jego nie rad patrzy: brzydźi fię niemi iak fęp 
wonnemi kwiatami,ale tylko upatruie ułomno- 
ści, grzechow, w bliźnich; te znalażfzy ,z Wiel- 
ką pilnością uważa, roztrąfą, rązrzuca, wynofi, 
przy- 
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ra 
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przydaić, przed wfzyftkiemi opowiada, 


fzym fię od tyrannow ftaie: potwarzy;, 


gnacy tg Athanazy, Ch ryzoftom, baite- 
raznieyfzych czafow napatrzyć fig że na Swię- 
tych i mądrych ludzi hiitorye brzydkie krymi 
nały wielkie zmyslaią; 4 co boleśnieyfza: 220- 
ftrzonym ná ranienie dobrego imienia piorem, 
ognia wiecznego godne kfiyfzki wypifuią i ro- 
zrzucałą. Tá ieft okrutnieyfza przywar zazdrow 
fnego, że fame nawet cnoty, w bliźnim poba= 
cżone, tak przekręca, tłumaczy , że odiąwfz 
im fwiętą bone, w naturę grzechu przyobleka. 
Pofłuchaycie BazilegoD ok torazmowi on;Gidy 
obaczy zazdrofny w człowieku męftwo, nazy- 
wago zuchwałym;gdy obaczy f<romnego na- 
zywa nieczułym, nieprzezornym; gdy fpra- 
wiedliwego, nazywa go okrutnym; gdy ro- 
ftropnego, nazywa niefzczerymsgdy hoynego, 
Nazywa rozrzutnym; gdy pomiarkowanego, 
nazywa fkąpym; gdy miłoliernego ,. nazywa 
niewieścinchem. Przydśie daley $. Doktor: 
ták własnie czynili żydzi z Jezufem: Patrząc 
na miłofierdzie iego, że w fzabafz chorych le- 
czył, mowili: nieieft to człowiek z Boga,ktory 
fwięta niezachowuie; Patrąc ná ftáránie o ko- 
ło dufz zgubionych, mowili; z grzefznikamiie, 
zpu- 


zy 

aby 
tym fpofobem chwalebne poftępki wielu wia- 
dome przytłumił, i poważenie ich zepfuł: A 
ieżeli nic takowego updtrzyć miemoże, gor- 


afz= 
kwile zmyśla,rofpifuie, rofpłata: 4by z hono ru, 
matącego honor złupił: abo do godności zaf?u- 
żonemu przefzkodżit. Taką krzywdę pofpo- 
licie ćierpieli Swięci, y z Bogiem złączeni: I- 
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l,- aby z publikany przeftale; Patrząc na wielkie cu I 
Elu wia- fda mowili: w Imie Kfiążecia czartow Belzebu= III 
ut: A fba, te dźiwy robi. Zgoła niew człowieku nie- l 
mafz, czego by oko zazdrofne złym nieuczy” U 


e, gor- 

; pl |nito. Widźi ułomności? czyni ię kryminała- Ji 
tonóru, mi; widzi cnoty, czyni ie zmyślonemi: A ie- 

izatu | żeli uczynić niemoże, przydale to, przez co im 


polpo* |pfuie poważenie. Naprzykład: przyznaie: ten 
eni; l- | mądry, ale pyfzny; ten pokorny, ale nieczy= 
fty; ten fprawiedliwy, ale piianica;ten_boga- 
iŚwię- | ty, ale z krzywdy; tá Panienka pięknie fię nofi, 
(tymi | gle z fzpetnego zyfku. Bywa i toczafem , że 
bu 210- | człowiek zazdrofny milczy; ale famym mil- 
iorem, | czeniem rant. Chwala kogo z cnoty, talentow, WIN 
KO: dźielnościzzazdrofny na to nic aiemowi,uśniie- LIN 
dzdro- | chuie fię,czafem iadowitą głową kiyynie:wiedz [A 
poba | cleo tym, że ieftw ten czas pfem,ktory milcz- 
awfzy | kiem kśleczy. Nienatym przeftaie tyrannia 
bleka; | zazdrofnego: przesładnie iefzcze bliżniego na 
nGdy | zdrowiu. Aboż niewiecie rożnych przypad- 
nuy- | Kow: ten od lat kilku fchnie , izfożka właś jl 
gom- || mieńnoże: ten ná oczy faluie: ten od rozumu od- 
fpra- |. fzedł: temu rękę podcięroi wiecznym kaleką 
y ro- | mczyniono.. Zkądże to złe wyniknęło ?* oto Z 
nego, | zazdrosci, abe przez czary, abo przez trucizny, 
mego, | abo przez zmowy 1 zafidzki nieprzyiacielfkie« 
zywa | Uczynili to, aby, tych poniżyli, ktorych W 
Joktor: | fzczęściu, honorze, w powodzeniu goruiących | 
erząc | nad foba nienáwidżili. Wielce fżużącą rzecz do | 
chle. || tey materyi przeczytałem: Pewny Krol Syce- | 
ktory || dyifki miał dwoch żołnierzow, wielce zatłużo” Ii 
| 


oko- || mych; ieden z nich był barzo łakomy , drugi | 
miie, || Warzozazdrofny. Obudwa zawołół ná Pałac p 
, chcąc 


pu: 
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chcąc fobie uczynić uciechę. Rzekł do nich 
chcę nagrodzić wafze zalługi. Niechże tedy 
ieden z was obierze fobie 12ką chce nagrodę, i 
wiedzcie o tym, że obieraiącemu zaraz to dane 
będzie co obierze; drugiemu zaś toż będzie da- 
no, ale wedwoynafob. Zamilkli obydwa ná 
to; łakomy niechciał obierać: bo fię bał, áby 
mniey niewziął. Zazdrofny niechciał: bo fię 
bał, aby nad niego więcey niewzięto. Przy- 
muft Krol zazdrofnego do obierania. Coż ro- 
zumiecie? obierze fobie:*Pokłoniwfzy fię Kro- 
lowi, rzecze: Nayrasnieyfzy Panie! ponieważ 
wola twoiaieft, aby moy wfpoł Kawaler wig- 
kfzą wziął nagrodę zalług fwoich', ia za moie 
zaiługi nic więcey niechcę,tylko, aby mi iedne 
było wyłupione oko,A ten Kawaler niech obe- 
dwie ftracji; Otoż macie okrucieńftwo wrodzo= 
ne zazdtofnym. Roześmiał fię Krol, kazał zaz- 
drofnemu iedne wyłupić oko a takomego wol- 


no puscił. Ta ieft fprawiedliwa zazdrofnym | 


kara. Coż więcey mam powiedzieć ? Zazdro- 
fny naftępnie nawet na życie blizniego fwoie- 
io 3 A na 
go. Zazdrościł Ezau Jákobowibłogoížawień- 
itwa,i z tym fię dat ftyfzec:bylem fię tylko do- 
czekał śmierci Qycowfkiey, zabiię Brata mo. 
iego. Zazdrościł Aman Mardocheufzowi re= 


fpektow Panfkich, i fzubienicę mu wyftewił. | 


Zazdrościł Saul Dawidowi tryumfow,i wło= 


cznie ná niego oftrzył. Zazdrościł Herod Jes | k 


zifowi Kroleftwa, i czternaście tyfięcy Dźia- 
tek zabił. Weście hyftorye Cefarzow Rzym- 
fkich i.Greckich, rozumiem, że więcey ich o- 
krutna zazdrość z Pańftwa i 2 życia złupiła, á 
niżeli 
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á niżeli smierc przyrodzona pozabierała. I wie- 
kow nafzych o podabne nietrudno przykłady. 
d Jedni fe truią, drudzy przez poiedynki , inni 
rzez zdrady i zafadzki znofzą. A. chociaż wie- 
b ieft zazdrofnych, ktorzy tego nieczynią: nie- 
| czynią, bo niemogą; gdyby mogli, pewnieby 
czynili. Zkąd dobrze ićden Filozof {erce zaz= 
drofnego nazwał katownią: Tam bliżniego ści- 
naią, cwiertuią , wiefzaią, na pale wbiiaig, w 
koła wpłatalą: ieżeli nie do fkutku, przynay- 
mniey do woli i okrutnego áffektu. ; 
Podobno naymil iłachacze moi, i na to 
przyftaniecie, że nad -okrucieńftwa gorfzym 
ieft grzechem: publicznego pokoiu ták fwie- 
ckiegoiśko też Kościelnego zruinówanie. Całe 
fwiatś i Kościoła fzczęście, na tey iedney wfpie 
| ra (ię kolumnie, ktora ieft pokoiera. Jeżeli ten 
filar przez czyią winę upada: O iak cięfzka fzko* 
da! o tak wielki kryminał! Otoż ia twierdzę: że 
ladzie zazdrofni, ten publiczny á nieofzacowa- 
ny pfhią pokoy. Profzę: z kąd żwawe woyny 
Żiemią i morzem? uftawiczne krwi rozlanie ? 
Zkąd w Miaftach miedzy Obywatelami ich, 
niezgody, pofwarki, kłotnie, nieznafki, par- 
tye? ieden ná drugiego wre, ieden ná drugiego 
ledwo patrzy, w iedney z fobą nigdy niepofto- 
ią kompanii, coieden zamyśla, drugi do tega 
przefzkadza, i wzalemnie: Zardrość to wfzyft- 
ko czyni; Niech iey tylko niebędźie: Niepo- 
trzeba woylka, niepotrzeba 4rmac i ftrzelby, 
niepotrzeba fortec i obrony: każdy będzie fyve- 
go zażytyał befpiecznie w pokoiu, bo niebędźić 
E Er Ouk lię 
| X. Bafoma Kazań Niedź. Tom d 
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fię bał tego, ktory by mu zayrzał. Profzę iefzė 
cze, co tak wiele razy odfzczepieńftwy herezy= 
| ami kłociło Koscioť Swięty, i nie podzielnę 
W fukienkę Chryftufowa targałoł Odpowiada Cy- 
Jl pryan: Zazdrość; ta, mowi, herezye wprowa- 
| dziła; ieden drugiemu zazdróścił chwatki mi- 
żerńey, ktorą miał u głupich ludźi z nowotno= 
ści matki fwoiey; i tako nowinach czartow- 
fkich myślit. Toż famo robił trzeci, czwarty: 
i tdk urodziła fię piekiełna iędza, ktora wielu 
| pieyowiernych pożarła: itak wypadły nawał | 
nosci ktore łodkę Piotra (Kofatać uliłowały. 
Tych wieków oftatnich fpytzymy: z kąd fię |. 
wzięła luterya, i ták wiele Kroleftw fwoim iaf i 
dem zarażiłś? Zazdrość iey Matką. Gdy bo= naymilo 
wiem Pźpież Zakonowi Kiznodźieyfkiemu pega 
Jubileüfz ogłafzać rofkazał, pominąwfzyLutrá | KN 
w Zakonie innym Doktora Teologii i Kazno- adi 
dzieię:gnievyem i zażdrością zapałonyLuteriuż | 
na Kazaniach Pópieża fzpocić, już w pifmach | 
Wiarę Swięt; fzarpać iuż błędy opowiadać iuż | 
Prótekcyi złych Panow fzukać począł. A z té- 
go to Wyniknęto, co z płaczem nafzym w An- 
glii, Hybernii, Szkocyi, Szwecyt, Prufiech 0= 
glądamy teraz, Mamže iefzcze wfpomaieć | 
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| {zkody, ktore w Domach pártýkulárnych, sej kj 
| zrożnienia ktore w Małżeńftwach , bezprawiá | Aid. | 
(I 


ktore w Magiftratach, zgorfzenia ktore w żoł» 
nierftwiei fzkołach, zażdrość fprawuie ? Nie* | 
wlpomnę: wiedzą o tym dobrze, którzy niefz> | 


że man 
aki cz 


ryt A ka wir 

częsliwie doświadczaią. WG 

M Więkfzey tuż, zdaiemifię Naymilli {tùa 20 yi 
chácze, zbrodni bydź niemoże, iak ná BOGA pu 
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famego fię porwać i chciec go zgubić. Otożten 
bunt przecwkoBQOGU fzczegulnieyfzym fpo+ 
fobcm podnofi zazdrość. Prawda to, że we- 
A ug Bernarda z Klarewaln, każdy grzech rád- 
by, zeby niebyło BOGA; ślewielka rożność 
miedzy zazdrością a innemi grzechami. Inne, 
ile z fiebie, znofzą (prawiedliwość, aby ie nie- 
karcfa; znofzą mądrość Boiką, aby o nich nie- 
wiedziała; znofzą nieograniczoność, aby im 
przytomna miebyła; znofżą Wfzechmocność , 
aby z nich wieczney fobie nieczyniłe , że tak 
rzekę, fatysfakcyi. Zazdrość 22%, ile z fiebie, to 
w BOGU znofi, co mu teft naymilfzego,i nay- 
iftotnieyfzego. Wieciefz iaka włafnośc BOGU 
naymilfza i nayiftotnieyfzaż, Oto Dobroć lego 
niefkończona: bo z nią fię BOG naybśrziey 
tak w Ewangelii iśko też na wielu innych miey 
fcach Pifmafwiętege popifuie: Ego fum bonus. 
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later iuż | 22 ieftem dobry. A do tego: wfzyftkie dofko- 
pifmach nałości Bofśie, od Dobroci lego, gdyby to od 
Péint fundámentu, zawifty. Tędobroć Bolką czło” 
Gie: wiek zardrofny chce znifzczyć, chce, aby Bog 
(AI | niebył dobrym, chce żeby talk fwoich nikomu 
ać nieswiadczył;,4 z tądidzie, że zazdrofny człow 
iech 07 | wiek niemoże kochać Boga. Według wfzyft- 
pomaićć | kich Miłości Bofkiey pobudką ieft Dobroć 
ych, 10* | Bofka; On Dobroci Bośkiey nienawidzi, żę 
Apiw? fyiadczy Opatrzność fwoię bliźnim iego:4 iak* 
ê iaia, že ma mieć miłośc Bofką? przydaycie i to: żę 
e? Nie | čaki człowiek niewierzy, aby Opźtrzność Bo- 
iy niel? | fka wfzyftkim ludziom wyfłarczyć mogła: z4 
1 pu Eby fię bowiem fmucił, gdy widźi fortunę 
il 8 | z Qpatrzności Bofkiey, bliźniego {wego powo= 
(Ni A| 1a dze- 
tamt 
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dzenie. Wfzakże gdy kto mocno wierzy , że 
fłońce ftanawfzy w południowey wyfokości, 
każdego człowieka obiasnie może, nie przeto 
fig muci „chociaż Piotra, Pawł, lędrzeia obia- 
nionego widzi; bo mowi fobie: obiasniło ich 
itońce,ale i iá będę miał od niego obieśnienie 
fwoie. Patrzciefz naymilfi mot, iakie to po- 
czwary, grzechowe zazdrofny człowiek w fer- 


«© gofie 
drość nal 
nie dofyi 
na tyman 
gdyby B 
mogt twi 
niemogt: 
jeft aardi 


cu fivoim tai! Coż mowić o pomnieyfzych grze- i 
chach, iak wielkim tłumem do ferca zazdro- Di 
{negó cifną fię. Stawiacie mi łakomftwo: zi- Ni 
zdrofay łakomy, bo radby wfzyftko zagarnął; |-iejkien 
ftawiacie gniew: zazdrofny gniewliwy, bo ná fyo nief 
blizniego proftym okiem, 14k Saul na Dawida, prawie 
patrzyć niemoże. Stawiście niefzczerość: Zaż- | hanya | 
drofny niefzczety, bo mowi Salomon. Prov, koda I 


23.6.9. Nieładay z człowiekiem zazdrościrzym 3 | iny 
żedz á piy, rzecze robie: i myśliego nie ief z tobą, | fyg | 
„Stawiacie nieczyftość: 4 możefz bydź nieczy- | „4 
ftóść gorfza,iak gdy fię z Zazdrością znidą; już kat 
tam poiedynki, zaboyftwa, trucizny, iáko wi- | z pieczy 
dziemiy w zaletnikach, gdy im o iednę wilczycę | łowi 
chodźi. Stawiacie krzywdy: zazdrofny krzyw- [p R 
dziciel, choć niefkutkiem, ale fercem; á ta wolą fiy ie ? 
iego przed Bogiem za (kutek mu ieft poczytaná als 
Zgoła zazdrość ieft grzech przecho, ieit ftek finki 4 
wiżyftkich zbrodni ieft krotkie zebranie wfzy” | ży ieo 
fikich złości. To to w famey rzeczy Ekklefia- | ;-, A 
ftik wyraził, gdy powiedziawfzy w Rozdziale [io jen 
r4.Y.$. Oculus lividi nequam. Ztoślime teft ako | ARTo) 
gazdrořcimegos otymże oku mowiąc w Rozdzia- | bones 
i 
| 
| 


eguh r4. 15. Malus ofl- oculus nequam. Neqni- | 
lus oclo quid creatum efè! Złe ielt oko złośliwe? | 
co gor- 


yny, 


Ná Niedzielę Stórozdpufiną. 182 
co gosfzego ftworzono ieft? Uważcie; VAUS 
drość nazywa złym okiem malus; iákby ná tym 
nie dofyć, przydale: nequam złośliwy; idkby i 
ni tym niedofyć, przydaie: quid ńequius to ieft: 
gdyby BOG przez niepodobieńftwo grzechy 
mogł tworzyć, tedy by wfzechmocność lego 
niemogła więkfzey złości grzechu uczyńić iak 
jeft zazdrość, -quid nequsus oculo creatum efè 2 


„28 
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nito ich 
asnienie 
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k W dër- 
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łaZdro* 
WO: 24- Niefźczęśliwy człowiek zazdrofny, że tak 
ganat |pvielkiemu złemu podpada. Ztądiednak dale- 


| bo na JG niefzczęsliwfzy, że to złe iego nieuleczone 
Dai, | prawię. Nie bez przyczyny, Salomon zazdrość 
së Zat | nazwał, ropą zamkniętą w kości pazredo 0//fum, 
„Pro, l invidia Prov: 14. 30. Jak bowiem otok z kości 
cimym ; | trudno wywabić, tak zazdrość z ferca, ktore o- 
z tobą, | fiądła, trudno wyprowadzić. Pofłuchaycie Cy= 
niec- | pryana: Inne (mowi) grzechy łacno fwoy 
idę; NAJ ER maią:cudzotożnik grzech kończy razem 
ko wif z nieczyftą śkcyą:Zboyca lię ufpokoi, zabiwfzy 
ilcycę | człowieka:złodziey madofyć, rzecz iaką ukrad- 
kriyw- | fzy: ofzuft kontent zdradźiwfzy kogo; Zazdro- 
tá wollgny nigdy ufpokoionym bydź niemoże, áni 
yczytan | zazdrosci fivoiey zakończyć daway mu poda- 
ieltfteś| runki, podchlebiay: barziey zazdrościć będzie, 
ie wfiy| jak ogień barziey pali, gdy mu drew przyda- 


‘klela | jefz. Ale żebym z fundamentu mowił. Z. kąd 


ordiiale | to ieft, pytam, że grzech zazdrości według Pi* 


e ifik | fma i Qycow fwiętych,cak do uleczeniatrudny? 

Rodia” | Po niemałey uwadze,trzy tego znalazłem przy» 

Nepil czyny. Pierwfza: że ludzie zazdrofni żiemikię 
I 3 KLE= 


fosliwe: 
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rzeczy barzo fobie fzacuig i całym fercem Igna 
do nich. Druga: że ludzie zazdrosni niepatrzą 
na. rozrządzenia naywyżfzego BOGA, iletyl- 
ko zá slepemi idą namiętnosciami fivoiemi. 
Trzecia: że ludźie zazdrośni „niemaią uwagi ná 
to, że iednę ciało: miftyczne fkładaią z bliznie- 
mi fivoiemi, ktorego ciała głową iet Zbawi- 
ciel JEZUS. Teto fä trzy przefźkody do zba- 
wienney naprawy zazdrofnego Człowieka. 
Obalcie miie, d przyrzekam, zazdrości nie bę- 
dzie. Tesli bowiem. człowiek , ik powinien „ 
pozna znikomość żiemfkich rzeczy, ieżeli po- 
zna że ieft ftworzony do Nieba, do wieczno- 
sci fzczęśliwey, zapewne zazdrościć niebędzie 
urody, zdrowia, życia, fortuny, honoru, powo- | 
dzenia; bo rzecze fobie: co mi z ziemią, gdym | 
do Nieba; co z momentalnemi gdy do wie- | 
cznnych ieftem ftworzony rzeczy? W fzakże 
Krol niezazdrości chłopu; że dobrze orze, Te- | 
olog fzewcowi że dobre boty fzyie: bo wzglę- 
dem godności Krolewfkiey rola, względem 
powagiTeologiczney fzewfka fatukaieft podła..| 
Tak: ieżeli Chrześcianin pozna, czym ieft, i do 
iakiego konca iefi: fWiat cały z ponętami zaie- | 
dnę brydnię poczyta, i zazdrościć niebędzie. | 
ZE powtore człowiek uważa fobie to,że co- | 


olwiek w ludziach kofo zdrowia, życia, fortu- 
ny, powodzenia ich dzieie fię, wfżyfiko fię to | 
dziele z fzczegulnieyfzego rozrządzenia Mą- | 
drości Bofkiev: iednemu BOG daie wiełe,dru | 
giemi mało,trzeciemu nic, iák wie każdemu 
bydź potrzebę do zbawienia iego. Gdvby ten, | 
co niema nic, miał fortunę, pewnie bý niebył 
zbawło~ 
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abåwtony; przeciwnym fpofobem gdyby ten, 
Asti teraz ma fortunę, zoftał w uboftwię, pe- 
ivnie by był potępiony. A te taiemnice Mą= 
drości Bofkiey przed wiadomością nafzą fa u- 
kryte. Tesli, mowię, człowiek Chrzescianin 
to uważać będzie, niepodobna śby miał zazdro- 


Volenn. 
Wagi na 
bliżnie= 


Zbór ścić; śle raczey podniefie myśl fwoię do Bogi, 
Mda RESE 2 Dziękuię ci Boże, że innym błogolta- 
AM wifz, 4 mnie martwifź; bo im tak, ś,mnie ták 
AM podobno potrzeba do zbawieniś, T że teiemnice 
Pen Opatrzności twoiey nieprzenikam , nikomu 
żal poz żazdrościć niechcę, ale (ię tylko-na wolą twoię 

zdaię. Jesli po trzecie Człowiek Chrześcianin 


JteCZNO- 


, ~ Ria wejmie że wfzyfć Zad 
iebediie| 73 uwagę fobie weżmie, że wizyfcy, ktorzy ży: 


iemy C rześcianie, iefteśmy czfonkami ciałą 
miftycznego Jezufowego, zapewne wyrzeknię 
fie zazdrościć ļák bowiem. wtym ciele, fizy- 
cznym.iedna częsć drugiey nie zażdrości, oka 
W Te- | iedne drugiemu i iczaścikości że obie widzą, u- 
i aes cho PE aa? niezazdrości, że obie ffy- 
a fią, ręką iednatęce drugiey, negaiedna nodze 
f podł. drugiey nie zazdrosci, obedwie. robią, chodzą , 
Aidi * owfzem gdy ieden członek zachornie , drugi 
ED ol niewefeli fig, niepląfa z nędzy iego, ale róczey 
mizaie. | wpolewa nad nią. Ták powinno bydź w Ciele 
ebęciie-] nfiftycznym fezufowym: ieden Chrześcianią 
ote co- drugiemu niepowinien zazdrościć, 'z-nędzy. (ię 
1, fortu-|| nie ciefzyczale wzaiemnie ubolewać i ratować 
fię. Utwierdzatę uwagę mocniey S. Grzegorz; 
ma | 7 Niebie (mowi) wfzyfcy będziemy żyli,t nie 
jelesen | bedziemy fobie zazdrościć dobra, rozumem 
idema ludzkim niepoiętego; 4 tu mamy fobie zazdro» 
| de śeić tych znikemościktere Paweł nazywa gno 
EA” iem 


wło- 
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iem Arbitgor nz ftercord Phil: 3.9.6. Gdvby tę 
ná uwadze Chrześcianie mieli, pewnieby nie. 
zazdroscili. Ale cożfię dźieie?oto iedni wżie.. 
mt i zaikomościśch zatopili fię, drudzy zá ná- 
miętnosciami ślepemi idą. Inni na to ciało ma- 
teryńlne patrzą, a niemaią względu, na Ciało 
duchowne Jezufowe; dl2 cego też zazdrość w 
nich nietleczona, bo przefzkod wyliczorniych 
źwyciężyć niechcą: invidia putredo offium. ` 
Kończę Kazanie do was Auguftyna wiel- 
kiego fłowami: Coufederer unif jui fyne cónfcicn= 
giam fuam; fifo videar vctunó invidie peruffamy 
tuellaż tribúlos. Niech každy roftrząsnie fu. 
mnieńie fwaie; 4 iesli w him iad zazdrofny 
znaydzie, całey ufilności niech przyłoży, aby 
go z ferca fivoiego wykorzenił. Coż bowiem 
teft, Chrześciąminie; co: by cię przy zazdrości 
trzymało? Ząażdrościeft czarta pyfznego: cor- 
ka: więcże iey ferea- powierzyfż? Zazerość iefł 
łotryntbliźnich'fwoich, zabiia ich na fortunie, 
honorze, zdrowia, życiu, cnocie: więcze ią u 
fiebie; przechowywać będziefał Zazdrość ief 
burżycielką pokoiu'w Kroleitwach żienyfkich 
i Kościele Chryfłufowym: twięc tey zdrayczy» 
nie daf u fiebie mieyfce? Zazdrość ieit. nie- 
przylaciołką dobroci Bofkiey, ieft zakrwawiew 
nien Opatrznościiego fiviętey:więcże tę jafz= 
tzurkę weWnętrziościachdufzy tyoiey żywić 
będźiefz? Chrześciśninie! z rozumu obrany ie- 
fteśteśli tey tak wielkiey złości niewyrzucify 
z fiebie. Day mi bowiem iaka roftropną przy+ 
tzynę ;czerńu tego iśk nayprężey nieczynifz, 
hcefz. podobno bliźniego twege pezet, tate 
rość 
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rt. rm) s ns ci 
dvbyeg Hrość z fzczęsliwego uczynić nietzczęsliwym? 


>łądzifu: fumego. fiebie czym(iż  niefzczęske 
wym. Bliznt twoy zażywąć będzie dobra po- 


w Gmutku wściekać fię będziefz! 4 nic mantes 
tafekodzi(ż O idkie głupftwo, z cudzego (4czę- 
ścią bydy niefzezęsliwym! -Fá iet, 1ąkiem u- 
lważał, w Pismie fwiętym: ná zazdrofnych ka- 
a, że BOG, śbyich mocniey utrapił, im bar- 
kiey zazdrofźczą, tym barżiey błogolżawi. tam 
ym, ktorym zazdrofzczą. |awnym dowodem 
lego Jozef Parryarcha: na ktorego, im barziey. 
zudrosni Bracia naftępowali , tym go BOG 
barziey wywyżfzał. Aleto mnieyfza. Barżiey. 
uważay Chrzescidninie oftateczne rzeczy: iaką 
dalz wymowkę „rzed Sędzią Bogiem, że byłes 
zazdrofuy? Mowi Chryzoftom: inni grzefźni- 
cy będą zwalali winę na dobro rofsofzne, abo 
pożyteczne, ktoreich do grzechu ciągnęło , 4 
chociaż ta wymowka przed Sędzią Bogiem nie 
| będźie ważyła, przęcięż ieftiakażkolwiek, Ty 
zazdrofny takąż mafz przecię rofkofzź iaki po- 
żytek z grzechustwego? Rofkofz twoia, poży- 
tek twoy:fmutek i udręczenie fercz O dwo- 


jako.nędzny człowieczę! raz natym, drugi ray 


ná tamtym fwiecie: Natym od. fiebie. fantego, 
natamtym od czarta nędzny. Aboż nfz lig 
inney nagrody fpodziewac? Zazdrościł Diabeł 
BOGU. wcielonemu chwały, Kaim Ablowi 
Błogofławieńftwa, Sul Dawidowi Tryumfu, 
Ezan Jakobowi pierworodnego Prawá, Fary- 
zeufzowie Chryftufowi Cudow; i poginęli wie- 
cznie, IL ciebie ten koniec częka, zazdrofny 
CHŁ0= 
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człowiecze: @ufżna, ábys przyfzedł ná komie 
Káimow, ktory drogą Kżimową idźiefż. 
EZU Zbawicielu! komuż ia mam i czes 

o żazdrościć ? honoru? ty iefteś honorem; for- 
tuny? ty ieftes (Rarbem moim; zdrowia? o gdy» 
by wfzyftkie fiły dlś ciebie łożyć 5 życia? pras 
gnę rożwiązać fię z ciałem moim, i bydź z tobą. 
ieftem od ciebie ftworzony: nie dam fercazni- 
komości,Ty en rządzifz: rządz wyfży-|5 
fikiemi, rządz i mhą iśk ci fię podoba. Teftem. 
częscią ciała twego miftycznego: Tobie bym, 
zle życzył gdybym bliźniemu twoienu żle ży- 
czył. O | E Z U niech tego niebędzie! 
kwituię ze wfzyftkiego, cokolwiek ma swiát 
naydrożfzego: Day mi tylko fiebie, 4 mowie 2 
S. Qycem moim Ignacym: Dives funafażi:, dos 
fyć bogaty ieftem. Amen, 
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Venir diabolus, €P rollit verbum de cordë eornm; nè: | YE 
deni sfaloż fant. Luca gvo r kuteczi 
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po czas tych mięfopuft tu w Krákowie,zto- i 
dziey: chytry i okrutny, przylzedł do miefż- Pi 
kania pewney Páni, znalazł dwoch ftraż | 7 
domu trzymaiących; iednego przekupił, 1 na 


fwoię ftronę przekręcił, 4 drugiemu ftrażniko- | st s 
wi zabrał broń,ktorąby mogł bronićPani fivo- La 
iey; fłag nieczułych powiązał, Panią zabił, if | 

Maty 
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A fedt do Pokoiu , gdzie Kleynoty i fzkatuła 
„Je pieniądzmi złożone były, wfzyftko zabrał. 
To uczyniw (ży, coby miał uciekać , zachwały: 
(miało po Krakowie graflnie. Coiedney uczy 
nift, toż fimo i wam, naymeil(i fuchacze, Wy- 
rządzić zarnyśla. Maiącia o tym wiadomośc pe- 
wna, áz iedney ftrony niedolą tey Páni, z dru- 
dti. iey trony niebefpieczeńftwem wałzym: po- 
letem budzony będąc, przychodzę ná to mieyfce, á- 
BM bym was o tym uwiadomił,i iak potrzebnie,tak 
AB wielce pożytecznie oftrożnemi uczynił. Dzi- 
będ wiecie fig! nigdysmy o tym niefżyfteli, mowi- 
bura a Tać fię wam bapziey dźiwuię , że miedzy 
7 al klęfką cudzą á niebefpieczeńftwem wafzym , 
ię dy. | 2 obie ufży załypiacie. Niewićcie? Pragnie- 
,00- | ciefz wiedzieć? Pozwolcie chętnego ucha i pil- 
ney uwagi. W pierwfzey częsci Kazania przy- 
~ | powieść wytłumaczę ; 4 żeby to tłumaczenie 
| F | z pożytkiem zbawiennym było,w drugiey czę- 
"| ser, ( ktora oraz będzie dokończeniem, mowy ) 
Sześć. | tym, ktorzy od tego złodzieta f4 ztupieni, po- 
Każę fpofob, iakim życie ftvoie, ifźkody ftra- 
| cone odzyikać nraią. Wam zás ktorych takowa 
| jefzcze niepotkała fzkoda , dam napomnienie 
rum, tł: | gzuteczne it tego fłużące byscie na podobną nę 
| dzenieprzychodźili. Niech to będźzieAdMDG. 
pie,ł0= | l Ja Er A 
iei  Pierwfza Część Kazania 
ch Uraz |] Złodzieiem tym ieft diabeł, ktory pod 
ii, 114 | czas cych mięfopuft, nietylko te w Krakowie, 
ażniko- | ale prawie na całym świecie Chrzescianfkim 
nivo- | rofpościera zdrady fwoie. Tak bowiem BOG 
' ab ma (więta fwoie, mnieyfze, więkfże, naywięk» 
zed ve, j 


w. 
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fże, nayuroczyftfze, pod czas ktorych od-ludźi 


odbierałby honor, 1 dufze ich na wiecznose 
fzezęśliwą pozylkował: tak ( mowi Bellarnin 
Kardynał ) diabeł ma czafy uroczyfte fobie, w 
ktorych dufze ludzkie pozyfknie dla fiebie. 
Naywiękfzemi zas iego fwiętami fą mięfopu- 
fty: iesli bowiem kiedy, tedy pod te czafy mie- 
fopuftne, czyńią mu ludzie honor, i nieźliczo- 
ne dufże ná przeklętą oddaią mu fię ofiarę. To 
mi jednak w podziwieniu: że gdy innych cza- 
fow, rożnie fię czart udate, pod czas mięfopu- 
ftu pokrywkę złodzieia na fiebie bierze. In- 
nych czafow pokazuie fię inż pochlebnym wę- 
żem, iak Ewie; iuż wychodzącym z iafkini 
fmokiem: krąży aby kogo pożarł mowi Piotr; 
już wypadaiącym z knier wilkiem: wilk przy- 
chodzi, iak mowi Matheufz. Tuż uzbroionym 
naieżdźcą: mocarz uzbroiony,iak mowi Łukafz 
Jeż podfiewaczem nocnym: podfiał kąkol. Tuż 
amyslonym Aniołem fwiatłości: przemienia 
fię w Anioła światłości iak mowi Paweł. Zaś 
pod czas mięfopuft udaie fię zřodżieiem chy- 
trym, iak go dzilieyfza opifała Ewangelia: przy- 
chodzi kryiomo i wykrada wybiera {towo z fer- 
ea. Coż wtym z4taiemnica? Dofzedtem iey, 
zważywfży rzecz pielnie. Teżeli iakie, te przy- 
iazne fa złodziejom czafy, w ktorych ludzie 
roztargnionemi będąc, wzgląd cały na widoki 


roztargnienie im:czyniące obraçaią;á:ná te rze- 
r k) 


czy, ktore dziedziczą, pilnego baczenia mieć, 
przeftaią. Wten czas naybarziey fztuczni zło* 
dzieie wkradaią fię, i rzecży bez baczenia zofta- 


„ wione porywaią. Powiedz mi Panie: kiedy ci 
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|niądze zginęły? o o W ten czas, gdyś interefem 
nagle przychodzącym roztargniony na umy- 
sle, fzkacutę otworem zoftawi. Powiedz mi 
|Kupcze: kiedy ci fztuka matery! zginęła? w ten 
lczas, kiedy fie targuiąc 0 pokazany towar, ič- 
lmisłes oka nato, iak przychodzien flut od- 
lJożoną na ftronę z ftofa kupieckiego zemknął 
materyą. Toż famo mowić 0 innych podo- 
|bnych przypadkach. Ponieważ zas mięfogu- 
fty fa cząfami uftawicznego roztar nienia: 
rzadki barzo, ktoryby w nich miał wzgląd i pil- 
ność na fiebie;ale wfzyfcy prawie w tym fię ta- 
|topili, co ieft fwiatowego , wfzyfcy gdyby E- 
fraimowie, 74 prożności fwieckiey wiatrami ù+ 
biegaiąfię. Diabeł tedy przedfięwziął, nie ina- 
czey, tylko w ofobie fztucznego złodźieia pre- 
zentować fię,obiecuiąc fobie i gruntownie zyk 
nayobhtfzy w dufzach krwią Chryftufową od- 
| kupionych. 

Ten tedy złodziey , naymilfi fłichaczć 
moi, pod czas tych mięfópuft przyfzedł do Do- 
mu Pewney Pani. Domyślaciefz fię, coto z4 
Pani? Tą Panią wielowładną,abfolutnąieft wo 
la ludzka. Częscią dle wolnosci, ktora ieft od 
BOGA iey famey dana; do niey bowiem rze- 
czono: (Ecfi. 1 5. 17.) położył przed cię wodę $ 
ogień; dotzego chcefz, feiągni rękę ; Częścią dla 
władzy, ktorey używa nad dzilnościami dufznie- 
mi, nad zmyfłami, nad namiętnościarni. Co bó- 
wiem "ona fKutećznie rofkazuie, koniecznie 
bydź mul. Częścią dla umow, które BOG ch 
to wyraźnym czy tłumaczonym fpofober 
zwykt z Człowiekień cżyńie ; iakie s Tetti 

» odpu- 


-— 


a r A 
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odpuscicie winowaycom wafzym, i iawam od- ia pozór 
pufzczę grzechy; Tesli będziecie czynili mito rzedfię 1 
fierdzie nad ubogiemi,ia wam pomnożę fortu. be łodzi 
ny; īesl nikogo niebędziecie fądźili, nie będęjp,, 
was fędził furowym fądem; Tesli będziecie czy- 
nili pokutę za grzechy wafze, ia nieprawości 
wafzych pamiętać niebędę. Są iefzcze inne u- 
mowy BOGA z Człowiekiem, iuż wyraźnie, ARA 
iuż potaiemnie „tuż abfolutnie, iuż pod kondy=|-wyę z Pi 
cyg założoną nawielu mieyfcach Pifma fwięr Wizyfkki 
tego wyrażone, ktore przyiąc abo odrzucic; zź- łania, it 
niedbac, ábo wykonac, famey tylko woli ludz» tik dales 
kiey ieft urząd. Panią tedy wielką wielowła- 
dną ieft wola ludzka, i o tym to panowaniu na- 
mieniło Pifmo( Gen. 4. 7.)w tych ftowach: nag 
pożądliwością tmoią panować będziefz. O toż nay- 
milfi moi pod czas tego mięfopuftu, Czśrt'zło- 
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W fobie ' 
mie, aby 
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dżiey chytry, Dom tey Páni nayść,z życia ize ofoby z 
wfzyftkiego ią złupić zamyślił. A żeby mu fię | za, gd 
pomyślnie udało: naypierwey zdrady fwoie za- fkiego 1 
czął nad ftrażnikieni Domu tey Pani. Stwor- bd: 
ca naf? BOG każdey woli ludzkiey dał dwoch zracizn 
ftrożow: iednym ftrożem ieft rozum, drugim ość 

amięć; ieśli ci ftrożowie pilnie {woy urząd ķi naty 
AA Pani ich, wola ludzka, niema fię cze- SARA 
go obawiać, bęfpiecznaieft. Ale o przezorna freul 
czártowíka zdrado! pod czas mięfopuft czárt ABE 
przeklęty pierwfzego ftraźnika woli ludzkiey , dóh 


to ieft rozum ná fwoię ftronę przekręca, i nie- S 
wole, 


iako przekupuie. Tak, aby był Ewę zdradził, | fr 

wkradfzy fię do Ráiu, fprawił, aby prawidłami | [pa id 
rozamnemi pogardzała, ktoremiby fię według | Ele id 
BOGA rządzic powinna była, 4 zdania zgubne | R dka 


na po- 
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ina pozor powabne, á w fkutku niej odobne 
5 rzedfie wzięła, będziecie iák Bogomie. Ták ten= 
lg tortu e ztodziey poczyna fobie z rozamem ludzkim: 


Wim od 
ili miito: 


nie | 


bedel Prawidta Bofkie odbiera, fviatta przyrodzone 


 kouie. Pierwfza Maxima czartowfka , zdradli- 

(ODCy: | rwie z Pilma wyprowadzona: '( Fede. 3: te g ) 
na fivig» BPfzyfikie rzeczy maig czas. Czas pakanła, narzu” 
UTA: kania, i czasśmiania, tańcowania. Ztąd bówiema 
oli lude |ężk daley chytrze wnofi: mafz człowiecze wie- 
leloyła- fje innych czafow, w ktorych możefz grzechy 
pit nè | twoje opłakiwać , BOGA wychwalać. Czas 
ach aaz | mięfopuftny ieft czas wefofości, smiechu;prze- 
toż my- | gy bądź dobrey myśli: ftroy fię w mafzki: czyń 
krt uło” | fobie rozrywkę tańcami: podz dotey ido tey 
Ga 126 | ofoby, z nią fię zabaw. d-minieybym 1a touwae 
y mulę | żar, gdybym wiedział że to dalekie ieftod bli- 
vole 12- | (kiego niebefpieczeńftwagrzechowego. Ależ 
Swor- | bo.wiem,że Sade zdrzyca ofłodzeną podaie 
[dwoch | zraciznę:pod'mafzką;więkfzą do grzechu fmia» 
drugim | łość;4mnieyfzy wftyd zamierza; dłategomafe- 
i urąd | ki nazywaią fię w Piśmie facies peccazoram twa- 
figere- | rzami grzechow. W tańce prowadźi, 4 z koła 
zorna | fzezęśliwey wieczności chce wyprowadzać. I 
ft cárt | go to ieft, comowi Fob cap. 214 Wr2. 13. 0 nę” 
dzkiey | dznych mięfopuftnikach: Prowadzą m dobrach dnê 
ninie- || gimoje, á wemgnieniu oka do piekta fłępnią. Kaze 
fradził, || {vátan fie zabawiać z tą iz tą Ofobą, á iefzcze 
ridłami | bez widza, na ofobności: á w ten czas w 
vedtog || fale, i dwoch w iedneyże łodce na dno piekieł- 
zgsbne | ne pogrąży. Druga maxima caśrtowika pod 
poe GŁA% 


EP 


| 
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czas tych mięfopuft wyprowadzona zdródii 

wie, z przykładu ludżi: Możefż to czynie, mof |". 
wi, co inni łudźie czyniąz Ifni ludzie godn|!ć! ih 
wefelą fię: ty człowiekiem będąc czemuż (moy! M 
niemafz po ludzku obchodźic? Alei to fztylet w Pwich 
żności, miedzy wefołością godżiwą befpieczną cia lri 
i miedzy wefófością niegodtiwą niebefpieczną 
Godńnych łudzi ftawia przed oczy, á nieczyni u 
wagi, że co iniiego bydz godnym według fwia- 
ta | có innego bydź godnym według BOGA: 
Godność fwiecka bez godności duchowney je 
hańbg wiekuiitą. Wielu tak czyni (mowi) 4 
niepowiada,że wielu tak czyniący ch ginie wie- 
cznie. Trzecia Maxima czartowika, pod czas 
tych mięfopuft, na owego rofpuftnika f/owach 
w Pifmie Bożym(Ecćzi. 5.4. ) zafadzona: zgrze-| 
Fatimi b coż. mi fig ztego Zato? O ftowa bezbo- 
znelco ci fię złego ftało? czyliż niedofyc złego,| ? 
że ferce twoie purpurą krwi Jezufowey obla- LA 
ne, piekielnym obwinąteś kirem? nic ci fięzłe-| |" A% 
go nieftało, ale ftac może; bo możefz iuż na due godziwi 
iy umarły i ná ciele paść trupem; taki trafu- pędzie * 
ńek nie nowina pod czas mięfopuft. Niewier| Pype 
rzyfz? czytay hiftorykow. A ták niewymowiow| i> 12/7 
ne złe i dufzy twoiey, i ciału twoiemu ftanie| *" i 
fięs ba kto wie, czyli fię iuż nieftało? kto wie; | HA: 
ieżeliś tym grzechem smiertelnym, niedopeł- Joa 
tit miarki grzechow twoich ? kto wie ieżeliś Ra 4 
tym grzechem nieprzerwał ofnowy zbawienia A 
twoiegoż krowie ieżeliś go tym grzecha, na. | i" 
tychmiaft niezoftał wygluzowanym ż Kfięgi | 9 92 
żywota! Oiók to ftrafzm! iak in o h. EE i 
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4 jakże mowic będziefz: Cożmi fie złego fłato ? 
„IOtoż, naymilfi moi, te i tym podobne czart 
zdraźliiwy złodziey podaie tych czafow rozu= 
"Inowi ludzkiemu zdania; i ieżeli fię rozam,pó- 
, gardziwfży prawidłami fwoiemi, chwyci czar= 
czyni rojtowikich m ixym, iuż ieft przekupiony od zło- 
efpiecznądziela ftrażnik, już na zdradę i zgubę Pani fwo- 
fpieczną liey fprzyliężony. Wfzakże mnieyby wíkorat 
„|ezart, aczby rozum (eaptował, gdyby drugi 
ftrażnik, to ieft pamięć ludzka,nie po iego ftro- 
„vła. Ależ bo on tema ftrażnikowi wfzęl- 
nevien vykrada zbroie,ktoremi by Pani fiyoiey 
nowi) gmogł bronić Bron ta ktorą ma pamięc,ku 0= 
śnie wie.|p ronie woli ludzkiey przeciwko grzechowi, 
pod czas ieft przypominanie fobie rzeczy oitatecznych: 
Powachi JAK 27779 S. Eccli. 7. go. naucza: Pam ezay na o- 
[arnie rzeczy, anigdy niezgrzefzyfz. Gdy częfte 
tych ftrafzliwy ch rzeczy W pamięci tkwi przy- 
pominanie,niepodobra aby tam na grzechiaki, 
zwłafzcza śmiertelny, odważenie (ię byłowo= 
li. Aza bowiem odważy fię cztowiek,aby nie- 
godziwie rofkofzował,gdy mu w pamięci tkwić 
będzie śmierć, ktora nagle a niefpodziewanie 
przypaść może,iak na owego rofkofznika,( Luc. 
t2, 19, ) dopiero mowiącego: dufzo, mafz mide 
hane dobr: iedz, piy, używay; tuż ci umieraiącego: tey 
sg (nocy dufze wey upominaiąfię u ciebie. A za smia” 
Ji vH łym będzie ná fprofhą {prawę, ieżeli mu w pa- 
z mięci tkwić będzie, że ieft w przytomności fę- 
e ię | dziego, że na niego patrzy ten fędzia, ktory fam 
panien | obrażony, go ofądzić i wnet na śmierć nie tyl- 
ieai ko doczefną, śle i wieczną (kazać może? Czy 
| | | K podo- 
kk. | X. Bolfama Kozan Nieśź. Tom I. 
rak- || 
| 


ye złego, 
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odobnż aby fię fprzeciwii woliBofkiey,cięfz= 
l zakazuiącey A wykroczenia, ieżeli ná 
to żywy wzgląd mieć będzie, że (ię przez tako- 
we fprzeciwianie niepochybnie przyprawi © 
pożary piekielne, żadnym ięzykiem niewylło* 
wione i rozumem w udręczeniu niepoięte? Czy 
podobna aby moment zakazaney lubości obie= 
rał, ieżeli uważa, że przez taki moment poftra- 
da wieczności rofKofzy, i owo nieuftanne bło= 
gofławieńitwo Swiętych Bożych? Wierzcie 
mi: niepodobna, niepodobna! tych ci to rzeczy 
pamiętanie ná puftynie zaprowadziło wielu, 


wielu w klafztorach nayscisleyfzych na takon- | 
ne życie pozamykałó, wielu na fwiecie o ży | 
cie nayfurowfże przyprawiło. Tych ci to rze- | 


czy pamiętanie ieft brzegiem morfkim, na kto= 
rym acz niewiem iák natarczywe fwiata tegó 
fale ozbiiaią fię. Tych ci to rzeczy pamiętanie, 
ieft rorężem doswiadczonym , nad wfzyftkie= 


ñi, acz niewiem iak natężonemi pokufami nie- | 


zawiedźienie tryumftiącym. Otoż czart zdra* 
dliwy, tych to mięfopultnych czafow naybar= 
ziey oto zabiega, a żeby wykradł te óręża pa- 
mięci ludzkiey; to ieft: wykrada wzgląd na rze: 
czy ©ftateczne: wagłąd na smierc, tąd, piekło, 
utratę Nieba, A nato mieyfce wkłada obrazka 
rzeczy pociefznych fmiefznych, owe bayki mi- 
łofne, owe hiftotye żartow pełne, owe wytia= 
lazki A p onana uciechy. Oiak fię 
pamięc z tych Świętych złupiona oręży fłabą 
Raie? Widzieliście kiedy na Woynie poimane= 
o żotnierża odbiorą mu broń; prowadzą do» 

ad chcą; zołnierzem ei ieft, ale że poftradak 
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1: , |óręże, nic niemoże: niemoże bronić Hietmana 
iei ng fwego, úni fiebie, bo iuż poymany, bo iuż 
enko- | roni potrzebney niema. Toż famo dzieie fię 
z pamięcią ludzką, gdy iey czart wykradnie 
M Cz względy na oftateczne rzeczy: już ona Pant 
EC: uj Iftyotey, woli ludźkiey, bronic niepotrań. Gdy 
ci obie- fie ták powiodło czártu przeklętemu, chytre= 
tpoftrt- fiu złodzietówi, z temi, w których to cała fita 
ie bfo |ydzkiey woli była, ftrażnikami, rozumem i pa= 
ierzcie mięcią, żadney trudności niema 2 fługami i do* 
precy |jmownikami. Wiedzieć potrzeba, że wola ludz= 
Wielu, fka dwoiakie ma fłużenitwo: ma fug fiwoich, 
akon fia też i fużebnice; tak właśnie,iak Pani ziem= 
le 047° fk, ma fług, mateż fłużące białogłowy. Stu» 
i torte- [gami fg zmyfty, fłużebnicami fą namiętności. 
ná kro? Bmylły miefzkaią opodal, iak fłudzy pofpor 
a tego ficie, nie w pokoiach blifkich pokoju Pani, ale 
petani; |raczey W przyległych Pałacowi miefźkaniach; 
Lyftkie: fabo oficynach: wfzakże wfzyfłkie zmyčy fą 
imi nies |zewynętrzne. Zaś namiętności iako białogło= 
MtZUKA* |vys fłużące, miefzkaią niedaleko pokoiu tego, 
naybar- fw ktorym Pani ich, wola ludzka miefzka: 
gia pa-'|Wfzakże mieyfce namiętności, według Filo- 
| arte: [zofij niedaleko ferca. Gdy fiętedy złodzieiowi 
piekło, |chytremu, czártu, z ftraźnikami woli dobrze 
obrizki Jpowiodło, z ftużeńttwem arcyłacna mu ieft 
jykimi: |fprawś. Naypierwey fug, toieft, zmyfły wią= 
ewyña |ze; abys mu do zamierzonego końca nieprzefz= 
Oiakfię |kadzały. Wieciefz czym wiąże? temi fznura* 
ży ubt fmi, powrozami, łańcuchami, 0 ktorych na kil- 
imane- | ka mieyfcach Pifmo fwięte mowi: fenxramè 
e ||niepramwości, łańcuchami grzechów. Oczy wię» 
Jaepięknemi widokami, 4 w nich lubieźną ros, ~ 
2 kin 


Y tiéz 
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fkofzą; Ulzy wiąże {profnemi piofneczkami , 
nieforemnemi mowami namowami i obmową, 
ktora fię częfto w prożne rozmowy miefża. 
Smak wiąże niepomiarkowanym zażywaniem 
potraw inapoiow zbytecznie przyimowanych; 
Powonienie wiąże owemi perfumami,ktoremi 
fię znikome białogłowy namafzczaią. Zapo- 
mniawfzy o tym wyroku Pifma: ( Ifa. 3. 24:2 
będźie miafło wdzięczney woniey cięfzki [mrod;mo- 
wa ieft ofmrodzie piekielnym ze fkwaru ciał 
potępionych pochodzącym: aby głupie ferca 
znęciły ku fobie. Zmyfttkliwosci wiąże,mięk- 
koscią, lubością, upodobaniem, zapaleniem w 
dotknięciu pofpolicie-rodzącym fię, Ták fkrę- 
powani fłudzy woli, to ieft,tak powiązane zmy- 
fty, ani fię rufzyć mogą przeciwko zdradom 
czartowikim; podobnemi (4 do zafypiaiących 
letargiem,przy ktorych zabieray wfzyftko,nie- 
będą bronili, bo nieczuią; a chociażby mogło 
fię mowić, że cznią, tedy fą związani (nem 
śmiertelnym , ktoremu fię żadną miarą oder- 
wać niemogą: Dopieroż łacnieyfza fprawa 
czartu z nimiętnościami. -Co fię dzieie z fiato: 


głowami fłużącemi, gdy o złodzieiu zwłafzcza ` 


nocnym ufłyfzą: żadney obrony Pani fwoiey 


| nęjacza 
odebiit 
chown 


| 


| 
| 
| 
| 
|| 


| czne og 


niedadzą,ale raczy zamiefzanie tylko fprawią, i || 


ftrach pomnożą;toż fię dzieie z namiętnosciami: 
acz ftużą woli lndzkiey z uftawy Boikiey Gen. 
4.7. Sub te erir appetitus eius: Pod tobą, to ieft 
poddanką twoią, będzie pożądliwość; ale iak nt- 
gdy fzczeremi Pani fwoley niebyły,tak zawfze 
były, ifa przychylnemi zdradom czárta prze- 
Elętego,lakaż ma bydź od tych obrona? Akk 

oiak 
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o iak daleko gorfza.od domowych zdrada. Ini- 
mici hominis domeflici eius. Matt. 10. 36. Ach! 
nędzna wolo; ach! niefzezęśliwaPáni! podobno 
iuż zginiefz! ftrażnik ieden przekupiony, dru- 
gi z oręża ogołocony, fłudzy powiązani, fłuże» 


zkami , 
MOWA, 
mielza, 


Maniem 
pnych; | bnice przeciwko tobie; złodziey i zaboyca W 
toremi | progu: podobno iuż zginiefz! Bodaybyście te 
Zapo- | owa more nigdy niemiały prawdy. AJe , ach! 
3.24.) | ik wam nieżyczę prawdy, tak iuż widzę nifz- 
ndimo- | czone. Gdy cała czartowfkiey ofnowy po“ 
ira ciał: | wiodła zdrada: zabiia Panią wfzyftkich władz, 
e fra | zmyltow, namiętności; zabita wolą ludzką. Ale 
| mięk- | okrutniku wżdyć fię pohamuy w złościrzabierz 


em w | wfzyftko czego fzukafz, wolną Panią przynay- 
ik kre- | mniey darny życiem! Do kamienia mowię. Od- 
emy- | powiada: infzy ieft u mnie obyczay, á niżeli u 
adom | złodzielow ziem(kich; oni odebrać mogą fortu- 
iących | nę, acz zoftawią życie; la nigdy, czego pragnę, 
konie. | odebrać niemogę, poki pierwey nieodbiórę du- 
mogło | chownego życia. Zabiia więc okrutnik wolną 
i fnem | Panią: inaczey zabić niemoże, zabiia grzechem 


4 oder- śmiertelnym.Nie infzeyć fpodziewać fię trzeba 
fprawa | było, nieinfzey, tylko tey niefzczęsliwey kon- 
Łbiało- | fekwencyi. Rozum prawidłami zgubnemi 74- 
lica | ślepiony, pamięć z względu na rzeczy oftatę - 


| czne ogołocona, zmyfży zepfute , namiętności 
rozhukałe: nic innego ztego nie idźie tylko 
EW: gey 3 
smierć duchowna woli. Mogło fię wam trafić 


voiey 


iami: Ą 
m | żeście widzieli Dom fłaby, dwoma: wfparty 


y A | 

i ie i podporami; wfzakże gdy te dwie podpory pod- 
Lake |] cięto, upadek domu naftępił. Wola ludzka dla 
ale | krewkości fwoiey barzo iłaba, ma dwie podpo- 
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ı prze” 
wi 1em Kg 
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ry: rożum, ktory ią oświeca, pamięć ktora ią od 
g złego 
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TRR wftrzymuie; te dwie podpory nieprzyią: 
ciel podciął: pewna zguba woli. Rozum ZgUp 
bnemi zarażony prawidłam!: toć ią zwiedźiez 
Jeśli oko zwoie Ć mowi Chryftus Mart. 6. 23, » 
zte, to ieft rozum nauką złą napełniony: m/zyż- 
Ko ciato twoie będzie ciemne; to jeft: fprawzy two- 
ie ftańą ię godne ciemnosci wiecznych. Pa- 
mięć niema względe na BOGA i ofiareczne 
rzeczy; poydzie 24-tym co mowi Pfalmifta: Pfa/. 
zo. 5. Niemafz BOGA grzed ablicznością icgo; 
Splugamionę fg drogi ieco. Zgmętawola; ktoż ią 
miał bronić? nie zmyfży: bo te lubość. kochaią ; 
nie namiętności: bo te fęrdecznie lubosci pras 
gna. Podał fięwidok niegodźiwy: oko fię w 
nim: zatopiło: rozum ciekawie mu fię przypar | woląlu 
trować począł: pamięć obrazek. iego w imagi- | go, itey 
natywie odmalowała:. porwała fię ku niemu z | mie zabi 
wefołoscią namięcnosc. Woła upodobanie w | Zatatd 
mim mieć poczęła, w upodobaniu, zabawił fię,. poświęc 
w'zabawieniu zezwoliła. Z inęła wola. Zło- | Bolkin 
dziey zdrądliwy, cząrt przek ety, zabił fivobor | człowi 
dną Panią, å zabił grzechem śmiertelnym, | rękoyn 
Ach! iuż nędznico! gdziefz (ię wolnosc twoia fzczęśli 
podziała! Wolność twora zamiemłafię w jerzas | nafie | 
mo.piekielne; bodaybys nigdy nieumierała,bog | frozęsli 
fię przez takową smierć niewolnicą piekłauro- | ciącę, | 
dziła” Zginęłas! zginęłas! i co tylko miałaś, iuż | gą wola 
nie twoie. Jakoż naymilfi (fachacze. moi, wy- | boonu 
konawfży zdradę fwoię yłodziey okrutny, nię może; i 
iuż więcey niemiał do czynienia, tylko poyść iąkżyć 
do pokoiku ferdecznego, i z tamtąd wfżyftkie | gieni p 
kirby, wielkiey Pani Baka woli,zabracz | dnym 
ják mowi dzifieyfza Ewangelia: przychodą | ging 

iwy- | 


inigo te | 
ściągnął 
Mifit mal 
f 405 s 
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dzone 1a 
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Ná Niedzielę Migfopuftng. Işi 
Eprzyją| i wybiera z fercz ich owo Boże, aby zbawio- 
cy nemi niebyli. Tłumacze Pifima Bożego, uwa» 
Wiedzie; | żaiącte Jeremiafza Prorokafłowa: Rekefmoigs 
6.23, ) | ściągnął nieprzyjaciel ná mfzytkie kochania tego: 
W w/zyss| Mifit manum ad onmia defiderabilia eius. Thren. 
1.10. Skarby duchowne dwoiako dżielą: iedne 
nezywaią kleynotami, itefą dary nadprzyto- 
dzone 1ak mowiemy w Teologii;wlane. Takim 
darem ieft łalka poświęcaiąca i nafienia nad- 
przyrodzone cnot, tak Teologicznych:, faka 
Moralnych:toieft obycząynych; drugie nazy- 
waią pieniądzmi,i te fą zafługi nadprzyrodzo- 
sci pra. | ne, ktoremi fobie NA Otoż ten 
ofẹ w | złedziey dźifieyfzy zabiwfży fwobodną Panią, 
przypa: | wolą ludzką, wkradł fię do pokoiku ferdeczne- 
vinagi- | go, ite wfayftkie fkarby. nadptyrodzone, fako- 
Uemiu 7 | mie zabrał. Mifie manum ad omnia defaderabilia. 
anie W | Zaftał dary nadprzyrodzone; naypierwe łafkę 
wale, | poswięcaiącą, ktora czyni Człowieka Synem 

Bolkim przyfpofobionym, ktora daie do Niebą 

człowiekowi prawo niezawiedzione, ktora ieft 
» | rękoymią ludzi wybranych, ktora tyle waży ile 
ola | fzezęśliwa wieczność, bo fprawnie aby fprawy. 
wje | nefie były zaftagą de condigno, to ieft rowne 
cata bos || fzczęsliwey wieczności. Zabrał łalkę poswię= 
caiącą: bo iák tylko prędko na grzech zezwoli- 
ła wola, ták zaraz falka poświęcaiąca zginęła, 
bo onaz grzechem żadnę żywą miarą ftać nie- 
może: iak ciemna połaoc z iafnym południem, 
iak życie z smiercią, iak bałvyan z Prawym Bo- 
gieni pogodzić fię naiednym horyzencię, WIE” 
dnym fercu, ná iednym Ofttarza niemogą. 
Zginęże tafka poświęcaiąca; śle nie fama , ba 

anig 
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z nią cnot obyczaynych nadprzyrodzonych zgi- frian 


nęło grono. Umarła Macka: zyiące mátki 4f- 
fektem poumierały wfzyftkie Cory. Ach! co 
za fzkoda, tak drogich, owwfzem naydrożfzych 
kleynotow! Nie na gim przeftał okrutny i ł4- 
komy ztodźiey; zabrał iefzcze pieniądze , to 
ieft wfzyftkie zaftugi przez wiele lát zbierane 
ku ofiągnieniu Nieba. Tak ci ieft, naymilfi 
moi: chocby kto miał niezliczone cnoty, choc- 
by tyle Kfiąg napifat ná obronę: Koscioła, ale 
Auguftyn i Fomafzz Akwinu, chocby tyle Tu- 
dzi nawrocił ile Paweł Apoftołi Xawery, 
chocby tyle nmartwienia dobrowolnego po- 
hioft, ile Symeon i Daniel Stylitowie, br 


tyle przesladowaniá wytrzymał ile wfzyfcy rá- | 


zem Męczennicy; ieżeli fię na ieden grzech 
śmiertelny odważy, wfzy ftko ginie, wizyftko 
proźno wfzyftkó do ofiągnienia Nieba nic nie- 
waży, wfzyftko czart zabiera Omnes ju/firia eins 
non recordabuntur. Ezech, 18. 24. O przeklęta 
czarta zdrado! iak okrutnie zabiiafz i rabuiefz 
wolą ludzką? oz rozumu obrani, ktorzy fię pod 
czas tego mięfopuftu ná grzech cięfzki, smier- 
telny odważacie! czy to on ieft nieczyftoscią , 
czy piiańftwem, czy fzpetną rozmową, abo 
namową, czy tylko fzpetna myślą, do ferca do- 
browolnie-przypufzczoną, acz fkutku fwoiego 
niemaiącą. O!iak wielką ponoficie fzkodę ! 


1274 ./ 
Druga Cześć Kazania 
Chrześcianie moi! coż ? zrozumieliżefcie 
przypowieść ná początku Kazania wam powie- 
` dzia- 


was him 
frozumoi 
poc 
złapie, 
wolą zal 
budzor 
niefżcz 
iwem, p 
vielce pi 
dili, nap 
otworzył 
fięyzięci 
Wdzon 
dzione f 
gl: wam 


nienie 


ch! co 
rożlzych 


naymilfi 
Ws choc- 
oła , ile 
tyle [q- 
awery, 
g0 po- 
chocby 
{cy ra- 
grzech 
zyftko 


AC I 


smier- 
toscig , 
l, abo 
rca do- 
woiego 


odę! 


KU 
la 
zelcie 
owie- 
1a- 


£ ola ludzk 


fię pod 4 


Ná Niedźielę Mięfo? fina. 153 
lzianą? Złodziey okrutny diabeł, Pani zabita, 
ftrażnicy rozum i pamięc; fudty 
myfły i namiętności ,fkdrbY wykradzione Jalki 
załugi. Facto niefzczęsliwa traiedya,iuż po- 


 lobno tych mięfopuft nie ua iednym (ię miey- 


ku tu w Krákowie ftała, i teraz iefzcze ten zł0= 
lziey tu graflnie, niczego fię nieboi: bo fądu na 
iiego, Ani W Trybunale, ani w Ziemftwie, ant 
y Grodzie, ani na Ratufzu nieznaydziecie. Z 
zubienic fię wafzych śmieie,z miecza fprawie- 
lliwego igrafzkę czyni. Prawda, na Piekło od 
BOGA fkazany, i iuż na wieki potępiony;ale 
ym famymże wiecznie ofądzony, ieft barziey 
toziufzony, ridby wfzyftkich od Nieba, z kto- 
ego fam wypadł, oderwać; radby wfzyftkich 
14 mieyfce mak, ná ktore fam przyfzedł, po- 
ciągnąc. Przeto naymilfimoi wiedzcie, zeio 


was famych zamysla źle: chce koniecznie wafz 
|rozum oslepic, pamięć z rzeczy duchownych 
tapić zmyfty związać , namiętności zburzyć; 
wolą zabić, f<arby duchowne wykrasc. Ta po- 
|budzony, iakom fię oświadczył, iuż innych 


niefzczęściem, iuż wafzym niebefpieczeń- 
[twem, przyfzedłem dtifiy ,z tą przypowiefcią 
wielce praiydziwą: 4 żebym tych, ktorzy zbłą- 
dźili, naproftował; wam, byście niebłądzili , 
otworzył oczy. Pożyteczniey zas tego przed- 
fięwzięcia wykonac niemogę, iak,gdy ukrzy- 
wdzonym podat fpofob , ktorymby wykra-= 
dzione fobie przez czarta (karby odzyfkać mo- 
gli; wam zas, gdy zbawienne zoftawię napo- 
|mnienie, ná ktore wzgląd maiąc, niedalibyscie 
| fięuwiesć okrutnego czárta zdradom. Dowas 
nay- 
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naypierwey mowig ktorzyscie dali fobie tych| 
mięfopuft wykraść łalkę poświęcaiącą , przez 
grzech śmiertelny: ftaraycie fię wfzelką ufilnc- 
ścią, abyście ią odzyfRali, bo od iey odzylkania 
wfzelkie dobro wałze zawifło. Złodżiey tén, 
ktory ią wam wykradź, ieft tu w Krakowie, ro- 
inie fię włoczy, to po kamienicach, to po fzyn- 
kownych domach, bywa częfło i na redutách ; 
dochodzicie go, upomniycię fię krzywdy, od- 
bierzcie co fvwego; ale wieciefz iakim fpofo- 
bem tę fprawę zbawienną działać mácie? In- 
nego ia niewidzę fpofobu, gdybym miał in- 
fzy, dał bym go wam z pod ferca ) innego ia 
niewidzę fpofóbu, tylko ten: abyście fię do nay-| 
wczesnieyfzey uciekali.pokuty.Onegday,wczo-| 
ray: obraziliscie śmiertelnie BOGA: niewy- 
chodzciefz dzifiay z Kościoła aż fię przez fzcze- 
rą {powiedz ufprawiedliwicie. Możecie fobie | 
mowić abo myślić: Złodziey ten Niedzieli. 
pierwfzey. poftu, wiemy dobrze, że przydżie ná] 
Puftynią do JEZUSA 4by go kufił; w ten czas 
my udamy fię do JEZUSA , 4.od. Nieprzyia- 
cielą nafzcgo, cokolwiek przez nieeftrożność 
nafzę zyfkał, odbierzemy. Ach! Chrzescianie! 
w tym ci to. famym zamyśle wafzym wielka | 
chytrego tego złodzieia zdrada. Zdradliwym 
jeft lifem, w tę ftronę polną uwodźi, Ado bli- | 
fkiey zmierzą kniei; pokazuie wam poft do.po-| 
katy, 4 tym czafem może was wtrącić do pie- | 
kła. Zapufty fa to złe barzo czafy; Wiecie co | 
Pifmo mowi: ( Eccle. 9. 1 2.) Iako ryby łowiąmę- | 
dą, iakopzaka śidłem imaią:tak ludzie bymaią poi- 

mauime ły czar. Zawfzeć iet BOG Rie, 
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dliwy, ale iakom uważał w Hiftoryach, niyczę” 
gciev pod czas mięfopuftu, smierę nagłą 4 nie- 
fpodzianą na grzefźnikow pofyła; czytac otym 
Kfigzkę Tylkowókiego, Ani fię temu dziwo- 
wac trzeba: innych czafow ludzie grzefzą, ale 
poiedynczo, nie taką kupą, nie tax gromadnie: 
zas pod czas mięfópuf niezliczona liczba ludźi 
przeciwko BOGU porywa, fię nieraki powfze- 
chny przeciwko Krolow: fwemu bunt czyni. 
A iakożiem(cy Monarchowie, tak tylko po- 
ftrzegą bunt, woylka fwoie pofyłaią i bunto- 
wnicze plemięnie 4 kretefzem gubią: tak Bog 
fprawiedliwy, w tym to powfzechnego buntu 
przeciwko fobie czafie, śmierć nagłą Ra grze- 
finiki pofyła, i gubi ie wiecznie. Sie bomines 
capiuntur in renipore malo. Nadzieia wafża omy- 
lic was może; podobno pierwey przyidziecie 
na głod wieczny, á niżeli do pofu: podobna 
pierwey was krew jezufowa potępi, 4 niżeli 
Mękę Jezufową. rozpimiętywać wam przyi- 
dzie! I ieden moment w grzechu śmiertelnym 
niebefpieczny : bo z złego momentu możę 
wyniknąć niefzczęsliwya wieczność.  Zmiłuy- 
ciefz fe nad dafzą wafzą, á nieporzucaycie ią w 
niebefpieczeńltwo zatraceniá Tesli dufzą Wa» 
, fza raz zginie, nå zawfze zginie, á fakoda ta ni- 
gdy niepowetowana. Weżmiciefz to fobie w 

łowy wafze, nieodwłocznie grzechu fię wy- 

powiadaycie, załuycie zań, poltanowcie mo- 

cno, w tey refźcie zapufł,ow (żem w całym życiu 

wafzym, kaiać fię. wfzelkiego grzechu smier- 

telnego. _ Do was zaś, ktorym iefzczę tem zło 

dziey zdradliwy nięuczynią krzywdy , to ieft 
nię 
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nieoślepił rozumu, niezłupit 2 zbawiennego 
oręża, to ieft, z względu na oftateczne rzeczy 
pamięci wafzey, niezaraził -zniyftow wałzych, 
niezabił grzechem śmiertelnym woli wafzey, 
nie wykradł z ferc wafzych falki poświęcaią- 
cey i innych darow. Do was mowię lżowy 
Ewangelicznemi: (Macs. 24.43.) Gdyby wie- 
dział gofpodarz,ktorey godziny złodziey ma przyjść 
czuthy wżdy, ć niedopuścitby podkopać domu fmego. 
o gofpodarzami ferca wafzego; wiecie, 

om wam opowiedział, że złodziey piekielny, 
czárt przeklęty, grafluie temi czafy, i całą ufil- 
ność łoży, aby iak naywięcey ludzi wyzuł z ży- 
cia diftchownego, i fortuny duchowney. Miey- 
ciefz fię na oftrożności, czuwaycie pilnie, á 
niedopufzczaytie, by fię podkopał do {cerca wa- 
fzego, i wykradł wam łalkę poświęcaiącą. 
Rozumieciefz co ia mowię? nieniniemaycie, 4- 
bym ia tylko po was wyciągał przedfięwzięcia 
kaiania fię wfzelkich grzechow śmiertelnych, 
pod czas mięfopuft. Mało ieft n4 tym przed- 
fięwzięciu. Koniecznie trzeba drugiego , kto- 
rym byście poftanowili unikać od okkazyi, i 
niebefpieczeńftw grzechowych: bo wierzcie 
mi, że pierwfze przedfięwzięcie bez tego dru- 
giego, fkutecznym bydź niemoże. Przeto id, 
naymilfi moi, chcę po was, i JEZUSA Chry- 
ftufa imieniem przykazuię wam, byście fię nie- 
tylko wfzelkiego grzechu śmiertelnego ftrze= 
gli, śle też żebyście od okkazyi i niebefpie- 
czeńftwa grzechu śmiertelnego unikali. Day- 
cie pokoy podeyrzanym kampaniom , bo w 
sich tacno w grzech nieczyfły, czy to uczyn= 

kowy; 
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kowy, czy myslny, możecie upaść. Nieftroy= 
cie ię w mafźki, bo tym obyczatem na Obraz 
Troycy Przenayświętfzey, ktory ieft wymalo- 
wany w dufzy wafzey, kładziecie obraz czarta 
rzeklętego. Pogardzcie tancami, bo tańce fa 
wymylłem diabeitkim, iako fię to z Auguftyna 
ókażuie. Co wam Chrześcianie w kotko dia- 
Łellkie biegac, ktorym w pamięciach powinno 
tkwie koło fzczęśliwey i niefzczęśliwey wie- 
czności? ftrzeżcie lię żartow śmiefzkow lubie- 
żno-fwawolnych, bo powizdam wam z Chry- 
zologiem: kto żarie Z diabłem, niebędzie {ię 
ciefzył z Chryftufem. Niemowcie: choć fig 
w niebefpieczeńftwo wdamy, falka Bofka nas 
od grzechu zachowa; bo tacy śmiałkowie giną; 
| keo mituie nichefpieczehtwo, w nim zginie, MOWL 
Pifmo 8. Eccli..3. 27.Rozumieciefz naymilfi moi, 
do czego napomnienie moie zmierza? Niemnie- 
maycie tego, że iawwam wefołego mięfopuftu 
zakazuię, że Wam rófkazuię, abyście ten Czas na 
bogomyślności i furowey pokucie tráwili: nic 
by od rzeczy niebyło, choćbym tak rofkazo- 
wał, bo nic ftufznieyfzego, iak w ten czas ściśle 
fię trzymać BOGA, gdy go wfzyfcy porzucaią; 
ąle ia niechcę bydź tak oftrym na was. Pozwa- 
lam i pozwolenie powtarzam,abyście fobie wes 
foto mięfopufty odprawowśli; mowię iednak, 
że żaden człowiek prawdziwie wefołym bydz 
niemoże,ktory ma ná fumnieniu fwoim grzech 
śmiertelny. Abyście więc prawdźiwie wefołe 
mięfopufty mielr: chcę tego tylko i wyciągam 
powas, abyście pod czas nich grzechu śmief- 
|  relnego, i blilkiego niebefpieczeńftwaiego pil- 
nie 
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nie chronili fię. Przyftaieciefz ná tot jeżeli : pula, 
ieci H 5 en pA 
przyftaiecie, ia wam przyrzekam, że nic wam soup 
1 bydzi 


(U tego piekielnego złodzielazdrądy fzkodźić nie- 
będą. 
j A żeby te przyrzeczenie moie pewniey= 
fre było: Do Giebie JEZU Ghivite Zbawia 
cielu moy z głęmbokosci ferca wołam! oto taż j 
wiele dufz krwią twoią odkupionych zginęło! | men 
oto i około tey garftki owieczek twoich {mok | KOMU 
Na kręży, aby ktorą požari! Pamiętay | WI 
ayukochanfzy Zbawicielu na rany,na smierć. | smiele 
twoię, ktorą za nas poniofłeś: á niedopufzczay, | 000% 
aby z nas ktory przez grzech śmierte ny miał | 31% 
iść na pożarcie. Wyznatemy, źe (ktonności nie NA 
fze czynią nas bydlętami: bylesmy fię trochę | 307% 
ane ja iuż nas porywaią i do fmoka płeś || byo 
kielnego zanofzą; Ale Ty Miłosciwy Panie, || Wit 
ktory mafe wfzelką władzę łatki i naturyj ro- tO 
zumy nafze obiaśnii, pamięci nafzey day przy | Mal 
tomnosć rzeczy oftatecznych , Wolą utwier- taiące 
dzay w dobrym, zmyfły ftrażą twoią opatruy, | ŚW 4 
namiętności porywcze ukroć: abyśmy za po» | W ma 
mocą twoią tam przyfźli, dokąd złodźiey zbli- wyro 
żyć fię niemoże. Quèfurnonappropiate „Amen. ale cał 
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uitu, chcąc fwawolney innym dopomagać 
KÓŁ: pobieżał do Malarza iak naypręzey 
bydz mogło, kazał twśrz fwoię rężnemi uma- 
lowac farbami. Frant Malarz częsc twarzy u= 
chemi natarł, część wodniftemi napuścił farba+ 
mi; przyrzekł; tefaz dobrze. Pofpiefzny do 
fvawoli człowiek, nteporadźiwfzy fię zwier- 
ściadła, fowem malarza ubefpieczony, wpi* 
da w pośrzod kompanii: hafac, fkaleać , prze- 
dziwne lekkomyślności wyrabiać pocznie, tym 
smieley, że ufiebie, iakoby nikt niepoznał,po- 
ftanowiony. Tym czałem opadną fache, fpty= 
ną razem zpotem wodnifte farby; poznaią 
wfzyfcy: kto był, wyśmieią , wzgardzą. o! 


- gdyby liç co podobnego dźifiay ftało! Trzy Q- 


{oby oglądam ia podczas tego mięfopuftu: wi- 
dzę i czwartą śle ta wielkiey od pierwfzych 
rożnicy. Trzy ofoby ogladam, wfzyftkie w 
imafzkach w pośrzod ludu Chrześciańfkiego ha- 
faiące; jedna z nich w mafzce z {emey światło- 
ści, druga w mafzce z famych farb , trzecia 
w mafzcze z famych powabow i wdżiękow 
wyrobioney. Czwarta zaś mafzki niema, 
śle cała śliczną białą zaftoną pokryta,na uftro= 
niu w poważney cichości ftoi. Wet: tych 
wielości ofob, czworaki ftał fię podział Chrze- 
ściańfkich ludzi: iedni zá Ofobą w iafney mafi: 
ce przodkuiącą niewypowiedzianym tłumem; 
drudzy zá ofobą malowaniem pokrytą w nie- 
przeliczonym gminie; trzeci za ofobą wdzię* 
kiem i powibami upiękrzoną ledwo nie w nay« 
więkfzey kwocie biegną ilecą. Czwarta też 0= 
foba ma fwoię fekwitą , ale bez porownania 
mnicy- 
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mnieyfzą; mnieyfzą, ale bez porownania: go» 
dnieyfzę: bo z wyboru roftropnych ; powa- 
znych ludźi złożoną. O! gdyby fię to dzifiay fta- 
ło, co niegdyś z owym obłudnie wymalowa- 
nym człowiekiem! O gdyby swiatło z pier- 
whey, farby z drugiey, wdzięki i obłuda z trze- 
ciey Ofoby fpadły! a wfzyfcy obaczyli iawnie, 
kto za kim idzie, i kto ieft ten ktory fię tak 
kfztałenie na oko ludzkie udać umie. Tegoż 
famego, niewątpię, naymilfi fłachacze mo! żą- 
dacie, i zdaie mi fię, że każdy z was mowi E- 
wangelicznemi fłowy: Ur videam. O gdyby te 
ofoby widzieć i poznać! Abo przyłożę dzifiay 
wfzelkiey ufilności Kaznodzieyfkiey, abyście 
ku pożytkowi wafzemu zbawiennemu te Ofo- 
by obaczyli, iiakie fg, poznali. Stanie fie to, 
gdy na dzifieyfzym Kazaniu trzema ofobom 
ozdzieraim mafzki. O czwártey zas w priy: 
fzły dali Pan BOG wtorek na niefzporách ná- 
myslac fię będę, czyli zdiąc z niey zaftonę, czy- 
li zaftonioną przed oczyma Chrzescianikiemi 
zoftawić. Pobłogofław mowić poczymiące- 
mu, na więkfzą Chwałę Syna twoiego niepo- 
kalanie poczęta Panno i Matko Zbawiciela 
raoiego JEZUSA Chryftufa Ad M.D.G. 
Czekacie z wielką dwornością, abym rzecz 
obiecaną iako naypręzey do fkutku przyprowa- 
dzit. Niebawię. Powiedzcie mi: ktorą naypier- 
wey ofobę chcecie widzieć i poznać? Rozu- 
miem ofobę, w iafną mafzkę przyodzianą; bo 
ta zdaie fię pierfzeńitwo miedzy innemi trzy- 
mać, á tym famym więkfzą do poznania fiebie 
zapald dworność. Dobrze; Ale coż też fądzicie 
o niey? 
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© hiey? NA pierwfze weyrzenie fądźicie bydé 
Aniołem swiatłosci; fądzgc Aniołem, macie 
w niey upodobanie; maiąc upodobanie radźi- 
byście byli tey hełdownikami. Widzicie , iak 
to powierzchowna okazałosc zdradzie może? 
Pia czego przeftrzegam: każdego z Was, ftowa- 
mi Ewangelij:( Luć. 11. 35 J) Parrz żeby ś©ia- 
gto, ktore m zohie tefl, ciemnością nie było. A to 
iśk) Mufieliście fyfzeć te Pawta S. owa: ( 2. 
Gor. ra. i4. Szatan przemień*a fig m dnioła świa 
złości. Ták niegdys wziął na (iebie mafzkę wę- 
zową aby Ewę z radził, tak pod czas mięfopu- 
{tow czyni fobie mafzkę i postać Anioła swia= 
tiości, áby wielu nieoftrożnych ludżido fiebie 
przygarnął. Ale taswiatřość iego ciemnościa- 
mi iet. Lumen senebrz funta Niedofyc podo* 
bno przenikacie, iák to światłoścenioże bydź 
ciemnością: Słuchaycie: Ote czárt temi czafy, 
robi fobie mafzkę z ciemnosci i z światłości. 
Wfzyftkim mięfopuftaiącym powiada, że bli- 
dko poft: poft, ktory ieft czafem miłofierdzia, 
poiednaniafię z Bogiem, rofpamiętywania mę> 
ki Jezufowey, ktora ieft nadzieią zbawienia. 
(Otóż światło. Tym czafem każe im smiało 
grzefzyć w nadzielę łacnego i blifkiego miło* 
wsierdzia. Otóż ciemności: swiatłosć pokazuie, 
4 ciemności kryie. Podobniufieńki do owego 
prafznika, ktory chcąc przepiorkę fchwytać , 
ftawia fiatkę, á fam za fiacką wabić ia poczyna; 
bieży przepiorka ná głos fłyfzany , á wtym w 
ukrytą wpada fiatkę. Tak włafnie czárt pod 
czas mięfopuft poftępeów z ludźmi; pokazuie im 
L gwia 
K Bolfoma Karah Niedź. Tom L 
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swiątełko święte, to ieft czas mitofierdzia bli» 


fko naftępuiący; i tym czafem kf 

bikiem utudzonych ludzi fieciami grzechowe- 
mi plęta, i wiąże. To przepawiedział Salomon 
Prod: 7. 21. 22,lyretivśt eum. Chrytrość czartoro” 
ska uśidliła człowieka. Tegoż fumego racyą da- 
je: Seqaitur enm qnaft agnus łafcioiens EF ignorans 
qadd, ad vincula trahatur, bo ułudzony człowiek 


biegł za czártem jak baran lubieżny niewiedzą * 


cy że go dotańcucha prowadzą. Tę ia mafzkę 


zetwę 'czartu, i laká pod nią ieft zdrada fkryta, « 


pokażę. Mowi Paweł: ( 2. Cor. 6. rg. Co za 
towarzyftwo swiatłości z ciemnościami? Fo ieft 
arcy zła, arcy gfupia konfekwencya, ktorą 
czart przeklęty temi czafy naybarziey woiuie: 
nadchodzi bliiko czas pokuty, wftrzemiężłiwo= 
sei, umartwienia; więc niezawądzi teraz grze# 
fzyć, upić fię, cińłu niegodziwie dogodźic. Słu- 
chaycie Chtyzoftoma: A ktoryż(pytu) z rozu- 
mu obrany lekarz, maiąc futro dac pacyento- 
wi lekarftwo, dźifiay pozwala, Aby fię opit tru- 
cizmy? Aboż to, (mowi Bazyli) na piianftwo 
do wftrzemiężliwyości, na obżarftwo do poftu, 
nk ofzukanie do fprawiedliwosci,na lubieżnosć 
do umartwienia droga? Gdzież ten ieft, ktory 
maiąc godną czyftą Pannę brać w Małzżeńftwo, 
dźifiay nierzędem:kal4' łoże? [ak żołnierz na 
wóynę ćwiczy fe przez woienne fztuki , tak 
Chrześcianin do czafu poftu przez witrzemię- 
źliyóść; dó czafut miłofierdźia przez cnotę fpo- 
fobić fię powinien: bo Belial nieprowadźi do 
Chiyftufe, bałwan nie poświęca Kościoła,cie- 
mności nierodzą światłości. Qxa focieras luci ad 
. tee 


| zóchwy 


| czywłz 
l pa na 


zenelni 

konfek 
fpieczi 
pewną 


cech 


| jutro i 


dziela 
fundan 
wieki 
Iyn 
rekii 
cone b 
Lope 

wHi 
lopuftu 


rzekł i 
Kazáñi 
tamto. 


nofa 4 
nagłą ś 


poczyt 
lyoiey 
niu mir 
l dz 


blis 
wa 
OWe> 
imon 
tow 
pdi- 
oraig 
wiek 
Edzą- 
aleka 
ryt, 
10 24 
oieft 
ktorą 
inje: 
iwo- 
rtea 
Siu- 


rozt= 


Lnost 
ory 


| cJe- 


Ni Niedzielę zópinią. 163 
zcnebrast Mnieyfzaby oto, że ceartowfka zła 
konfekwencya; to gorzey,że ieft wielce niebe- 
fpreczna, i zgubna człowiekowi: daie truciznę 
pewną, å niepewne lekarftwo obięcnie: radzi 
grzech dzifiay, ktory ieft pewny, a obiecuie 
poft, ktory ieft niepewny, Niech mi bowiem 
powiedzą, ktorzy ułudzeni zdradą czarta dzi 
fiay grzech1aki śmiertelny pełnić będą: czyli 


popielcu? odpowiedzą: niewiemy w prawdzie, 
ale fię fpodziewamy. Coż za fundament na- 
dziei? Mowią: fify mamy dobre, nie tylko na 
iutro idaley, ale na lat kilka, owfzem na kilka= 
dziefiac wyftarczalące. Patrzcie iak płochy 
fundament! Coż to fą fity ludzkie, chocby nay- 
więkfze przeciwko Dekre-owi Bofkiemu, kto- 
ry na wielu mieyfcach Pifma swiętego przy* 
rzeka że grzefznikowi dla grzechów iego 1kro- 
cone będą dniżyciaiego? Trafito fię, że Kfiądz 
| Lopez Zakonu moiego Teolog i Kaznodzieia 
w Hifzpanii mając pod czas tych czafow mię- 
fopuftnych Kazanie, Duchem Bofsim przez 
zachwycenie tknięty, w pośrzod mowy, te wy- 
rzekł (owa: ieft tu ieden w tym Kościele na 


K zdnin moim, ktory, ieżeli dzifiay poydzie na . 


tamto mieyfce, gdżie zwykł obrazac BOGA, 
nagłą śmiercią umrze i będzie potępiony.Skoń- 
czywizy kazanie pofzedł zawyołany do Bilku- 
pa na obiad. Grzefinik zas za prożny poftrach 
poczytuiąc owa kaznodzieyfkie, połzedł dö 
fwoiey Amazyi; dwie godziny ledwo po Kaza- 
niu minęło, 4 oto pomiefzany fługa leci do for- 
tyją. dzwoni nagle, pytaigcemu fortyianowi , 
L2 Kfię- 


on! {a pewnemi, żedoczekalą lutra, dopieroż 
4 i j 
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Kfiędza Kfiędza, rzecze, iiko nayprężey do + 
mieralącego, a nie ktorego innego, tylko tego; 
ktory dzifiay. miał Kazanie. Odpowie furtyan: 
ten Kfiądz u Bifkupa na obiedzie. Barziey prze» 
rażony fługa, bo niebefpieczeńftwo czafu nie- 
miało, wpada na Pałac Bifkupi, ftanie przy 
fole, i z wielkim ftrachem rzecze do fiedzące- 

o Kaznodziei: Qycze! Pan moy, ktory fię śmiał 
c proroćłwa twego, umiera. u fwoiey Amazżyi: 
fpiefz gorak naypręzey ratować.) Porwał fię 
od ftołu Kapłan, żartkim pędzi krokiem,alego 
fprawiedliwe poprzedziły wyroki, bo iuż tru- 
D zaftał. Cos podobnego ftało fię w Peru, ia- 

o pifze Reneus: Pewney nocy zdpuftney wiel- 
kim hałafem zagrzmi Niebo; śle gdy nieczyfty 
miefopuftnik bez boiaźni, chuci fwoie do fkut- 


BRR I uderży w niego piorun, nie- 


widzialina iakas moc wfzeteczne cielfko żłożka 
na izbę wyrzuci, niewidzianym nigdy ogniem 


góreć pocznie; do poty goreie, do poki fię całe 


w (mcodliwy poptoł niezamieni. Cos rownie 
ftrafznego podobno w Polfzcze nafżey ftało 
fię, iako pilze Tylkowfki, mieyfca i ofoby z4- 
milczawfzy. Pewny Kawaler wielką wziętosć 
i powagę u wfżyftkich matący, gdy fię pod czas 
dni wefotych w śliczney kompanii wybiera na 
przeiażdzkę, á iuż do karety fiadac trzeba było, 
przypomniawfzy fobie niby interes wielkiey 
imaportancyi, rzecze: Przyiaciele moi! profzę 
was, mieycie nå moment cierpliwość, tylko u- 
czynię pewne fporżądzenie, wracam fię. Po- 
fzedł: w kilka pacierzy dzią znać, że umarł. 
Przeftrafzona niefpodziewaną nowiną kompas 
nia, 
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nia, przypada, ciepłego iefzcze trzeżwi tapa 
darmo; wefele w lamentzamieniwfzy; pytaco 
fie ftato? Rzetelna fługa nałożnicy rzecze: ma- 
roli powiedzieć prawdę, potyfćrdziowui i Pa- 
ni moia, na famym grzechu nieczyftym K > 
naf. Biada wam ludzie nayniefzczęśliysi! i 
dzę trupy wafze w domu lierządnic warzych; 
4 dufza gdźie? Ach! dufza w łożyfku lucypera 
goreie, i palic fię ná wieki nięprzeftanie. Gdzież 
fą fify wafze? Wfzak fię wam zdawało, że lwa- 
mi iefteście, á oto mocnieyfza była fprawiedli- 
wość Bolka. Gdzie fą nadźieie walze? obieco- 
waliście fobie poft święty, 4 w nim pokutę i 
przebłaganieBOGA,4 oto niepozwolona wam 
czafu do poprawy, Wołalismy Kaznodźieie do 
ftráty prawie fit nafzych, abyśmy was Chryftu- 
fowi pożyfkali; abysmy was przeciwko zdra- 
dom fzatańikim uzbroili. Uciekaliście od Ka» 
zań nafzych, boiarzami,fzkrupulatami nazywa- 
liscie nas śmiechy, I z towa Boe 
łego. A oto widzicie teraz, iak to nafze bayki 
prawdziwe, iak to nafze fzkrupuły fprawiedli- 
we, iak to nafze poftrachy okrutne! Słuchacze 
moi naymilfi, gdy ia to mówię Z niefzczęśliwe- 
mi na wieki ludźmi: Wy dwie rzeczy w fercu 
wafżym uczyńcie; Pierwfża; uważcie,wieleście 
razy grzechem nieczyftym abo innym cięfi= 
kim BOGA Dobrego obrażili; i przed Utaio- 
nym w Nayświęcfzym Sakramencie na twarzy 
wafze padniycie,dziękuiącmu,że zaraz po glZ6e 
chu, 4bo w famym grzechu, iak' innych {pra- 
wiedliwie pokarśł ,was niepotępił, ale dał wam 

L3 czas 
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czs do pokuty s świętey, utrzymnie w życiu do 
Jubileufzu, ażeby nie tylko grzechy , ale „też 
ki irẹ za nie wam odpuścił. Dr uga; Poftanowcie 
mocna, i fetnemu powiid: ycie, aby fię nigdy, 
zwłafzcza pod czas mięfopuft na grzech cięfzki 
śmiertelny nieodważał: bo trzeba mu fię bać, 
aby nagłąśmiercią zniefionym bez pokuty nies 
byt. Ale ni iech tak będzie, że obrazi BOGA 
eisfzko, tnieumrze, 1 doczeka poftu: więcze 
przeto befpieczny? Niebelp :czn'eyfzy myin 
zdaniem, 4 niżel gdyby zaraz umarł. Pewna 
rzecz z Pifina świętego i Qycow Świętych, że 
BOG fprawiedliwy nazniczył ludziom, tożną 
miarkę grzechójy: iednemu dziefięć, drugiemu 
‘dwadziescia, trzećiemu fto, czwartemu tyfiąc i 
więcey; poki iey niedope ini nadzieta popra- 
wy; iak dopełni, zapewne pokneować, chocby 
żył naydłażey , niebędzie : bo ź grzechu w 
grzech poyd: ie, łafkami Ducha Pr zenaysw ięt= 
{zego Wz gardzi, „l ciężarem nieprawości przy- 
walony, nA tep poleci do piekła. Daymyż, że 
tych dni mięfopuftnik iaki odważyfię ná grzech 
siniertelnygaBo nieczyftosci, abo priańftwa, abò 
wzgorfze nia, abo inny iaki: któż wie, ieżeliten 
grze ech i iego oftatnim nie będzie; je eli ofta* 
tnim; więc dopełni mia arki; iezel dopełni 
miarki chocby doczekał podtu, pokutować 4 
niego fzczórze niebędzie; czemuż? boiak slepy 
choc! by żył naydtużcy, nieó! aczy Bońca tak ow 
rzefznik zżicy woli włatney ni igdy fię nie- 
Aa KG i Ducha nayst więtfzego, ktora ieft 
ftóńcem div, bo go ślepota, z rófpaczy, natos 
g! rozh ukałych i namiętności, w nim wrodzona 
zawfze 
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Ná Niedziele zópufłną. Yó7 
avie trzymać będzie. Ita to ieft uaycięż(za 
ni człowieka według wfzyftkich Teologow 
kara. Exceca cor populi nius. Ifa. 6. 11. Otoż 
macie mafzkę iafną czárta przeklętego; piękna 
na wevrzenie, o iak zgubna na doswiadczenie. 
O! gdyby wfzyfcy ludzie zdrady fzatańfkie 
przeniknęli, pewnieby fię na wieczne niebe- 
fpieczeńftwa tak slepo nierzucali. 

Gdy ia to zbawiennie wam przekładam: 

Oto Druga Ofoba z Mafzką rożnemi kolorami 
umalowaną przed oczy wafze wdziera fe» Pa- 
trzcie! niezliczona mnogość ludzi fkacząc, plą- 
faiąc, gdyby to Pani fwoiev aflyftuie. Co ro 
zumiecie,kto ieft? abo daycie domyfłom pokoy; 
byśmy fię niebawili, zgadł Paweł: Figura mun= 
di. Swiat (mowi) pod tą mafzkarką ukryty: 
jak bowiem farby iedne odpadaią, drugie pręd- 
ko pełzną,cak SWiat,i iego hofdownicy W'pro- 
żności fiwoiey przemiiaią. Prezeriz enim figura 
bujns mundi 51, Cor.g.3'. in imagine pertranfie 
homo. Pfal. 38- J» Ale co w famey. rzeczy te fa 
farby, ktoremi fię tak pięknie fwiac pokrył? O 
to grunti fundamentich ieft; ta maxima, ktorą 
fobie główę nabili mięfopuftmicy: Gdzie fig 
mfzyfcy ciefią, zam flufzna rzecz mefelić fig Ten 

toieft kolor pod czas mięfopuft wfzelkiey zdra* 
dy światowyeyż i zdaie fię bydź prawdziwy; ni- 

by maza fobą zdanie Salomona, mowiącego: 

czas płakania:t czas śmiania. Eccle. 3. 4 Ale prze- 

ftrzegam z Augaftynem: mendax mundis. Swiat 

kfamca. Mufieltście uważać kiedy tęczę; włzak- 

że fię w niey rożne wydaią kolory, 4 przecię 

tam żadnego prawdziwego koloru niej ale 

tylko 


- —— 
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tylko rożne fłonecznych promieni e rożną 
obłoku grubość obiianie, nadal patrzące łudźi 
oko. Tak świat zdradziecki czyni: rożnych pod 
czas mięfopuft fzuka kolórow,małuie fwe ucie- 
chy, iednak te uciechy fa zmyslone, niepraw= 
dziwe. Menuda mundus. Przyznacie fami nay- 
milfimoi, bylescie tę maxime światową uważali 
Gdzie fig m/zyfcy ciefzą, tam fig wefelić trzeba, ie- 
żeli też ona ieft prawdziwa ? Dwoiakaieft we» 
fołośc; iędna dobra,o ktorey mowi Pifmo( Pfal 
36. 12.) pramiedlimi wefelcic fig m Panu. Druga 
zła, o ktorey toż Pifmo: ( Prov. 2. zą.) Hefelą 
fig m rzeczach naygorfzych. Jeżeli o pierwfżey 
wefofosci mowa: peawda, że fię wfzyfcy w Bo- 
gu powinni wefelic. Jeżeli o drugiey: fałfz ia- 
wany; bo taką by fię rzeczą powinien był wefe- 
lié Noe z rofpufzezonym na wfzelką fwawolą 
ludem, Lot z Sodomitami, Aaron z Izraelem 
koło cielca fkaczącym, 4 przecię tego mądrze 
nieuczynili: bo niekażda uciecha powinna mieć 
nasladownikow fwoich. Spytaymyż teraz, iakie 
fa światowe pod czas mięfopuft uciechy? Ucie- 
chy mięfopuftuiących swiatownifiow, fundus 
ią fię ná mafzkach, tańcach, piiatykach, ftołach 
i inney fwawoli. Coż fądzicie o nich , dobreji 
fa czyli zie? Co naypierwey fądzicie o Mafz- 
kach? abyście zdanie należyte dali, pořuchay- 
cie Pfalmifty Pfal. £2.2.do mięfopuftnikow mó» 
Wiącego: ufqueguo facies peccatorum fumizist do 
poki fię będziecie ftroili w twarzy grzechow? 
aboż tomafzki {a twarzami grzechow? Tak ieft, 
bo człowiek w mafzki fię ftroiący,w famey rze- 
czy, chee fięftać smiałym do obrazy Bofkiey, i 

i zdepta- 


adepta 
czego A 
two wT 
czniey 
kryc 
wiek ii 
ktoryb 
Uważ: 
wfiedl 
ŻEW t 
nów n 
ieft ro 
fię ieo 
iednal 
LAK 
faym 
rem, ż 
kiem | 
wiek 
Wfźe 
wę ną 
ry od 
mowi 
chwal 
ZAC W 
w for 
jey W 
BOG 
niepo 
ki fię 
gulni 
kto z! 
Krala 


tożną 
łudai 
ipod 
Uciex 
JANA 
naye 
aali 
a, ie- 
Wes 
(é Pfat 
ruga 
felg 
yfiey 
(Bos 
fi ia 
vefe- 
wolą 
elem 
qdrze 
net 
| iakie 
Ucie: 
adus 
tach 
| breli 
hali 
chay- 
y môs 
s} do 


Nå Niedźicłę zâpuftug, 169 

zdeptania Maieftátu Naywyżfzego. Wfzakże 
czego na jawie twarz maigc,dla witydu niesmię 
zo w mafzce fmiało wykonywa, tym kefpie- 
czniev, im kfzcałtniey przed okiem ludzkimi u- 
krytfży. Potym: ftroiący fię w mafzki człor 
wiek ieft nieprzytacielem chwały tey i honoru 
ktoryby mogła iniec wfzechmocność Bolka. 
Uważaliście kiedy: w czym fię naydziwniey 
wfzechmocność Bolka wydaie? Mote: zdanie, 
jew twarzách ludzkich;tyle millionow millio- 
now milltonow ludzi było, ieft, i będzie; każdy 
jeft rożney-twarzyj á chociaż czafem znay dzie 
fię ieden drugiemu podobny: wpatrzywfzy fig 
jednak dobrze, mufi bydź iaka miedzy niemi w 
twarzach rożność, a to famo ieft fzczegulniey- 
fzym wfzechmiocności Bofkiey cudem i honc% 
rem, że niefkończenie rożne wymyślić, i [kuta 
kiem udziałać może fymmetrye. Otoż czło- 
wiek'w mafzki (ię ftroiący tę fławę i honor 
W fzechmocności Bofkiey chce zatłumić; lar- 
wę nå fiebie bierze iak by był niekontent z ta- 
rzy od BOGA fobie daney, iw famey rzeczy 
mowi do BOGA: otoż Boże niebędziefz po- 
chwalony w twarzy moiey, beia fig wolę uka- 
zać w mafzce ręką ludzką ukleioney , á niżeli 
w forinie i poftawie od wfzechmocności two- 
iey wżiętey. Twarzy! twarzy! boycie fię, żeby 
BOG rozgniewany z4 mafzki;mafzkarami was 
niepoczynił. Potym iefzcze: człowiek w mafż- 
ki fię ftrolący, date znac o fobie, że ieft fzcze- 
gulnieyfzym cárta hołdownikiena. W fzakże 
kto znak Krola nofi, ten ief hołdownikiem 
Krola. Profzę cię, co za znak cząrta przeklę- 
tego! 
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tego? mafzki: onie wymyślił tefźcze za Pogań- 
ftwa; Nzypierwey Egipcyanom podat, potym 
Grekom, potym Rzymianom, potym Niem- 
com, od Niemcow całafię Europa zaraziła; id- 
0 to czytałem u Kardynała Bellarmina. Sam 
nawet,nietylko przedtym,ale i teraz ty rożnych 
larwich, poftawach ludziom fię pokaznie. Kito 
więc z ludzi ten znak czdrtowiki na fiebie bie- 
rze, dale znać o fobie, że ieft cząrta hołdowni- 
kiem. A dobraż to uciecha , bunt podnofić 
przeciwko BOGU?W fzechmocność Tego lżyć? 
czartu hołdować? facies peccatrrum fużn'tis. Co 
fądzicie o tańcach? fżuchaycie ,co fię trafiło wiel- 
kiey świątobliwości Pannie, Annie à S. Bar- 
zbelemaeo Karmelitance, fyvieckiey ná ten czas. 
Bb. 2. viré ejus. Pod czasmięfopuft byłaz Mat- 
ką fwoią w wefotey kompanyi,tam zacny mło- 
dzian profi ią w taniec; acz nierada, bo iefzcze 
rzed Zakonem, wzgardziła Swiatem, wymo- 
wić fię iednak niemogąc ftanęła do tańca ; tra- 
funkiem podniefie wzgotę.oczy. Rzecz dźi- 
wna: Zbawiciel JEZUS na Krzyżu rofpięty, 
cały w Ranich, z Rán nieutrzymanym ftru- 
mieniem krew wybiega, w teyże izbie gdzie 
tańncować miała, pokaże fię? Zmiefzana Panna 
w płacz, lament: iak mam 'wefoło pląfać gdy 
Oblubieniec moy koma! porzuci taniec. -A do- 
braż touciecha, ktora JEZUSA ráni i zabiia? 
Uważcie, ieżeli taniec czyfty, ieżeli taniecPań- 
ny czyftoscią, niewinnością fumnienia swiąto- 
bliwoscią znaczney to uczynił z jJezufem, 4 cze- 
go nieczynią tańce, w ktorych fię lubieżnośe i 
iżpętne miłosci zawiiaię? Niedarmo to Koscioś 
Swię- 
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Ni Niedziele zânuffng. ILE 
Swięty pod czas mięfopuń Ewangelyę czyta o 
Męce Chryftufowey: źraderur illadetur, i tam 
daley. Co iefzcze fądźicie'0 piiatykach, przyfi- 
fowanych częftowaniach? Pilze. Tyrreufu: 


"Dwoch Szlachty Niemieckiey pod czas mię(o- 


puft dali fobie fowo pic na umor; dobrali do 
kompanii kupca iakiegoś, ktorego fifowali „aby 
im rownie dopomagał kolei. Gdy tak żto- 
pią, diebef, temu i temu ukręci głowę , kupca 
przymulzońego wolno puści. A dobraż to u- 
iec ztora wychodzi na feremiafza Proro= 
(Cep. 51. W 39.JUpoig ich, aby zafhęli i fpa- 


li fen wieczny, śnie m tali. Co fądzicie iefzcze 0 


* fedzeniu niepomiarkowanym, o obżaritwwie 


mięfopuftnikow? Przypomnicie fobie żydow= 
fki karnawyaf; Nam: 11-33: iefzcze mięliwav 

zebach mieli. Adhuc carnes erant in dentibus eo~ 
rum. A oto przyfpiefzył gniew Bofki tobzartun= 
chow zatracił: O ecce furor Domini concizatns 
ża posubum. A dobraż to uciecha, ktora tak ftra- 
fihiwy ma koniec? Otak fię lękac trzeba tym, 
ktorży z poniedziałku na wtorek, niedbaiąc na 
żakazAnie Kościelne i Wilią Apoftollką , po 
połnocy, ba podóbno i w [im wtorek o mięfi- 
wa fię kuśić będą, aby ich gniew Bofki tak nie- 
zatracił iak nieutrzymańych zgubił żydów. A- 
le żebym powfzechnie mowil: Uciechy, ktos 
re pod czas mięfopuft bywają , zwyczaynie fa 
złączone grzechem; Więc ani dobremi, ant 
prawdziwemi mogą bydź wefołosctami: Niex 
mogą bydź dobremi, ba maig W fobie złe to 
ieft grzech śmiertelny, nad ktory nic gorfzego 
bydź niemoże; nieniogą bydź prawdźiwemai,ba 

czło- 
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człowiekowi. w grzechu,smiertelnvm zoftaig» 
cemu niepodobna fię ia wefelić. Tak 
że fię mawefelić, na ktorego fumnienie woła: 
gdzteżeś BOGA twolego podział? Ubi ef Do- 
us tuus, Pfaloar.q Iak ma tanczyć y pląfać, na 
ktorego fumnienie woła: otos ognifte niefzczę- 
śliwey. wieczności począł koto. Iak ma ząpi» 
iac, na ktorego fnmnienie wofa' Oto żołc fmo- 
cza wino twoie. Fel draconum vinum eorum, 
Deur. 32. 33, iak ma biefiadować , na ktorego 
fumnienie woła; oto ftafes fię paftwą ognia ptes 
kielnego; iak mafię smiac, ktoremu do ufzu la- 
menta potępiehcow dochodzą; iak ma kompa- 
nii dopomagać, ktorego iuż cząrtow obfkoczy- 
ły zgraie. Vide, quia malum © amarum eft, yeliz 
guifje te Deum tuum lerem, 2. 49. Rzeczefz: ia 
znam takich, ktorzy po grzechu wefoło tańco= 
wali. Niewierz; ta wefołość zmyslona była; 
gdybys do fercaich weyrzał, obaczyłbyś, iaką 
tam katownia. Rzeczefz: ależbo ia 'od nich fa- 
mych fłyfzał, że i powierzchownie 1 wewnę- 
trznie dobrey fa mysli. Tym gorzey; bez na- 
dziey życia chory, ktory do tego przyfzedł, że 
choroby nieczuie. Niebędźzie żył wiecznie 
grzefznik, ktory wziąwfzy od grzechu śmier- 
telnego ranę, na ranę nieubolewa. Uważcie 
to fiviatą miłośnicy, co w fzczerosci ducha Bô- 
żego mowię, a wzgardziwfzy prożnemi, obłu- 
dnemi, kłamliwemi kolorami, prawdźiwey i 
dobrey lzukaycie wefołości, ktora ieft w JE- 
ZUSIE Chzyftufie. 5 
Tedna iefzcze nam zoftaię ofoba z fimych 
wdziękow powabow mafzkę ná twarzy de acá; 
uA 
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ludzi 24 fobą prowadzi niezliczonych. Ktoieft; 
wydam z Ozeżfzem Prorokiem: Cap. 2. 10. Re- 
oilaga oculis amarórum eius. zedrę mafzkę wdzię- 
Gzną, a pokażę oczom ślepych Inamoratow , co 
jeft, za czym fię tak ufilnie ubiegaią. Ofoba ta 


ciałem ludzkim. Mafzka zaś, ktorą wabi nie o= 
ftrożnych, ieft ta maxyma,ieżeli kiedy,pod czas 
rnięfopalt naybarziey wzięta: Ch miło, czemuż 
rego niezażyć? O mafzko zdrayczyno! alax g ra 
sia. Wielestyfięcy, wieles millionow ludżi 7a 
fobą pociągnęła! Idą zatobą młodzi, ftarzy, 
mężowie i białogłowy , Krolowie i poddani, 
Panowie i fłudzy; żołnierze i domownicy,Bo- 
gaci j ubodzy; niemafz prawie żadnego ftanu, Z 
ktoregobyś fwoich_ niemiało hołdownikow. 
Ach iak wiele Samfonow ta Dalila, iak wiele 
Jonatow ta fodkość umorzyła UNic by po mye 
sinieyfzego temi czafy trafic fię niemogło, iak 

dyby Bogłafkawy tego Anioła,ktory niegdyś 
Śwalfnrda, chcącego ao dla lubieżności 
apoftatować, do grobu zaprowadził, i pokaz á- 
wfzy urodżiwey przedtym białogłowy odmia* 
nę w larwę zgniłą, przy Zakonie i zbawieniu 
utrymał; lak gdyby, mówię, BOG łafkawy te- 
go anioła do mięfopuftnikow polat, ktoryby 
1m groby otworzył i pokozał: co to ieft ciało 
ludzkie, za ktorym fię tak slepo, ubiegaią, ce 
ieft piękność, ktorą tak fzałenie kochaią, co ieft 
amazya, ktorą barziey fobie nad BOGA fzacue 
ia, co (ą rofkofzy,dla ktorych dufzę i zbawie* 
nie fwoie tracą! left worem gnóln, paftwą ro~- 
baćtwa, ftek śmierdzący, wzbudzeniem obrzy= 
dzenia, Moy Boże! itoz to rozumnemu chrzes 
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scianinowi tak bezrozumnie będzie miło ná 
ziemi? Wiem ia,có wy na to nieczysci mięfo- 
pufinicy mowicie: My to ciało kochamy, Kto- 
re żyłe, nie to ktore gniie: piękność nam uc ię= 
chę; ropa i zgnilizna czym obrzydzenie. O sle- 
poto! ktora pzy fztych niepochybnie rzeczy 
widziec niechcefz. A czymże ia ciebie barziey 
przeraż ć niogę, iak gdy cię Auguftyna fłowa* 
mi okrzyknę: E IRET god deledtac, ater- 
num guod. cruciate Moment uciefzy, wieczność 
ogniem męczy. Słuchaycie tego mięfopuftni: 
cy, ktorzy do Amazyi w afzych, tam i tam, tego 
1 tego czafu iść macie. Moment kontentuie, 
wieczność ognifta palić będzie, Słuchuycie kto- 
rzy na ofobnych mi ieyfcach, nieczyfte z białos 
głowami prowadżicie obcowanie: moment 
kontentuie,wiecznosć ognifta pa lict będzie. Słu- 
chaycie ktorzy w tańcach Wenerze czynicie o~ 
fiarę: Moment końtentuie, wieczność ognifta 
palić będzie: YCIE ktorzy myślami ima* 
ginacy: Ami, patrzeniem, całowaniem, złym 
chaciom dogadzacie: momet kontentuie, wie- 
czność ognifta palic będzie. Słuchaycie ktorzy- 
scie iuż ną grzech nieczyfty fię odw: ażyli: Mo- 
ment koftertuie. wiecznoscć ognifta palic bę- 
dźie. Uważcie te dwa fown: „Mom ients, Wie- 
czriośc. Moment ktory fięw Wieczność końca 
niematąca zamienia; poki BOG Bogiem, poty, 
piekło piekłem, ogień ogniem, potępieniec 

potępieńcem, wieczność, wiecznością. 
Zdaie mi fię, że was ftyfzę 1uż tak z dufzą 
fivoią rozmawiaiących. Każdy mowi: Dufzo 
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ciołmitwoiemi;Diabefpokazuie ci to co ieft pra 
wdźiywego ale miepeWrego; Swiat daie ci to co 
iet aniprawdziwego ani pewnego; Citato łudzi 
cię tym co ieit pewne, prawdziwe, alemomen= 
talne: Diabet obiecuie ci pokutę, ktorey nie- 
będźiefz czyniła; świat daie ci uciechę , ktora 
udręczy ferce twoie; ciało łudzźi cię rolkofż4, 
ktora fię zakończy ogniftą wiecznością. Odu- 
fo moi! á gdy po grzechu z ciałem fię rozłą- 
czyfz, gdziefz pokuta twoia? O dufzo ń gdy W 
zapuftnych rozrywkach obrażyfz Bogi, gdzię 
uciecha twoia? O dufzo 4 gdy po rofkofzy ogni- 
ftą wieczność poczniefź, gdzie upodobanie 
twoie? Poitanow dzifiay roftropna dufzo,że be~ 
dziefz oftrożna na zdrady czarta, świata, ciałą, 
fzakay od tad Prawdy bez fałfzu, uciechy bez 
obłudy, rofkofzy bezudręczenia. Tak was, 
zdaie mi fię, ftylzęc z dufzą włafną rozmawia- 
iących. Chwalę; bawcie fię,żądam, takiemi ú= 
wagami, aż dali Pan BOG we wtorek o czwar- 
tey ofobie, welum zafżonioney, pomowiemiy.: 
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moim, żem trzem ofobom pozdzierał mafzkit 
jedna mafzka z famey światłości, druga z farb 
żywych, trzecia z wdziękow i powabów ułożo- 
ii abyła. Pod pierwfzą tait fię czart, pod drugą 
świąt,pod trzecią ciało: i trzymam po łafce Bo- 
ga molego, żescie na otwarte zdrady patrzyli z 
pożytkiem dufzy wafzey. Dziĥay obiecałem 
Toziważać © czwartey ofobie, ktorą iuż wam 
biatym welum zalłonioną na poważnym uftro+ 
niupokażałem: mamli zniey welum zdiąc, czy= 
li ukrytą przed oczyma wafżemi zojtawie. Ani 
iuż wątpię,bo was BOG ślicznym utalentował 
domyfłem, zmiarkowaliście, co to ieft za Ofo: 
ba. Ofoba cała welum białym pokryta ieft 
Chryftus Sakranientalny, mowicie: Go bo= 
wiem białe przypadki chleba plzennego, ieże- 
li nie welum białe? Go Chryftus tak w catey 
Hoftyi, iako w iey części cały, ieżeli nie BOG 
pod welum utaiony? Ders abfcondizus. Chwalę 
wafź roftropny i prawdziwy domyft. Tak ieft 
naymifi moi! gdy czart, świat 1 ciało w zdra= 
dliwe fię poftroiwfży mafzki, ludźi chcą gubic: 
Chryftus pokryty białym welum ludzi chce 
zbawiać. Czart, swiat, i ciało w Miescie, ka* 
mienicach, domach pokazuią fię; Chryftus U: 
taiony w Kościele fię ukaznie. Cząrt, swiat, í 
ciało maią wielu hołdownikow; Chryftus uta- 
iony ma mnieyfze fekwizo, ale godńieyfze, bo 
z ceftropnych poważnych ludzi, rakiemi wy ie= 
ftescie,ktorych widzę wIKosciele złożone.Czar= 
tu, światu, ciału zdarłem mafzkę; do Welum 
Chryftufowego ręki ściągnąc nieśmiem. A. 
checiażbym {iç odważył, o MEAN A 
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kufitby m fię. Dosć mi ná tym dźifiay będzie,że 
tęrwętpliwość do rozfądku wafżego podam: Co 
ieft przyzwoitfżego, czyli zeby pod czas mię- 
topuft Chryftus złożywfzy przypadki chleba, 
jawnie fie [udżiom na Ołtarzu pokazał? czyli 
żeby ták był utdiony, jak ieft zawfze? Z, obo= 
iey ftrony przełożę dowody; przy was będzie i 
Kazania nabożeńftwa konkluzya. AdM.D.G. 

Naypierwey wielu mądrym i fwiętym 
ludziom zdaie fię, że pożyteczniey by było, 
gdyby Zbawiciel JEZUS pod czas mięfopuft 
ztożyw(iy welum przypadkowe, iakim ieft w 
fobie takim fię jawnie pokazał; i przyznam ię, 
zrudno niechwalić zdania tego, zwłafzcza, że 
wielki ma za fobą dowod z Nauki Swiętey Te- 
reffy Panny. Zwykła ona mawiać: Gdyby 
Chryftus pokazał fię jawnie w Nayswiętfżzym 
Saltramencić, wfzelkie by Towóarzyftwo ludz- 
kie i fpołki wzaiemnie zginąć by mufiały. A 
że ta Pannń Ducha Bdfkiego pełna była, gdy 
ták mowiła, i częfto mowiła, z wielkim to fun- 
damentemi mówić mufiała. Chcąc ia go doyść, 
myśliłem pilnie; i że ten ieft a nie infzy, fąda- 
cie: Co rozumiecie, gdyby Cefarz Rzymiki, 
abo Krol iaki wielki przybył ta do Krakowa, 
na tym Zamku wfpaniałym założył ftańcyą , 
tam w Maieftacie Cefarfkim  Krolewisim 
chciał fię całemu Miaftu ukazać, czyliżby nic= 
fzedł dwornie cały Krakow, aby Cefarza abo 
Krola poftronnego w Maieftacie i powadze 
Pańlkiey ogl ędał? ieden by drugiego zachęcał; 
chodźmy, obaczmy; iwfzyfcy by fię garneli; 
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bo ktoregoż by dwornosc niezwyciężyła? Coż 

ozumiecie, gdyby nieiakikolwiek Krol, ale 
%ról Pan Krakowá, nigdy iefzcze niewidzia- 
ny; á żŻawfże pożądany przybył, chciał tego, 4- 
by w Muieftacie przyzwoitym Magiftrat, po- 
fpolftwo, wfzyfcy zgoła miefzkańcy Miafta i 
okolicy, oglądali go, ktorych by on miał imió- 
nefpifane, io każdym przychodzącym pytat- 
by fe. O iak by fię wfzyfcy zbiegali do niego! 
mowili by: chodźmy, obaczmy nafzego Pana, 
ktoregośnty pożądali! Chodźmy, aby on nas 

oddane {wole widział, bo Wie o nas, ma imio* 
na nafże fpifane, pytac fię o nas będzie. Coż ro- 
zumiecie? Gdyby Krol nie tylko włafny, dle 
też nayhoynieyfzy przybył do Krakowa, chciał 
fię iedynie dlatego ukazać, by fkarby fwoie 
na poddanych rozrzucił.Moy Boże! 4 kogoż by 
można utrzymać w dómu? Nieutrzy maną chę- 
cią fpiefzyli by rałodźi i ftarzy, Mężowie i Bia- 
fogtowy, Małżenftwai Wdowy, Panny i Mło- 
dzanie, Magiftrat, i Pofpolitwo. Wfzyfcy by 
wielkim tłumem cifnęli fię do Paná,aby z Ikar- 
bow iego mogli bydź wzbogaconemi: 1 to ieft 
iawna rzećz iak fiońce. Ale iakiż to Krol ,o 
ktorym w podobieńrtwie mówię? Jeżeli nie 
Chryftus Pan w N iyświçtfzym utaiony Sakrá- 
mendie? W fzakże mu na wielu mieyfcach Pi- 
{mo Święte tytuł Krolewiki, bai fam rozum 
przyznaie. Gdyby więc ten Krol wielki w tym 
Kościele. porzuciwfzy zalłonę przypadkow 
chłeba, iak iet w fobie famym, w Botkim po- 
kazał (ię Maieftacie; gdyby ten Koscioft świa- 
sło Niebieikie napełnito, ten Ołtarz w Tron 
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naydrożfży, sciany W złoto, pofadzka w'srebro 
zamieniły fię; Gdyby Aniotowie 1afne ciała z 
fibtelnego powietrza uformowali,i w nich På- 
nu widomie okazałemu afyftowali: bo to 
wfzyftko do otwartego należy Maieftatu. Był 
że by, kto z IK rakowianow, któryby fię w domu 
20 ftattżadnegoswfzyfcy jeżeli nie dla nabożeń- 
ftwa, przynaymniey dla nafycenia dworności 
cifnęliby hg do Kościoła, miałem mowić, do 
Ziemikiego Nieba. Święci Trżey Krolowie, 
iak tylko zrozumieli, że fię Chryftus na zięmi 
ziawił, natychmiaft do widzenia i pokłonu po~- 
fpiefzyli: choć w ten czas Chryftus był w ubo- 
ftwie, w fzopce, W żłobku, miedzy bydlęty. -A 
gdyby fie pokazał w Maieftacie, w chwale, w 
bogaćtwśch okiem i rozumem ludzkim niepo- 
iętych, miedzy. fłużącemi Aniołami: kogoż by 
do fiebie niepociągnął? Chryftus utaiony W Sá- 
kramencie, nie obcym ieft Krolem ale azfzym 
ale twoim, Miafto Krakowie, nietylko ma fpi- 
fanych w Kfięgach Dekretow wfzy ftkich pod- 
danych fwoich, śle każdego zna w feczegulno- 
ści 6 każdym pamięta, o każdego pytać będzie, 
iefzcze na świat wiededa ch ale we wnę- 
trznościach Matek zamkniętych, i tych pora- 
chował. Gdyby fię więc ten Krol odrzuciw= 
{zy zaftonę Sakramentalną, iawnie w tym Ko» 
<ciele pokazał, a ktoryby fię rozumny znalazł 
ktoryby rozważał: czyli maiść do niego, czyli 
nie? ktoryby powątpiewał: czyli mą poyść Wi- 
dzieć Pana, ktorego iefzcze niewidział,czyli fię 
ma mu pokłonić, wiedzącdobrze, że to Pan 


będzie uważał, ieżeli poddany nieprzyidzie. 
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w fzyfcyby iść mufieli abo z boiażni, abo z mt- 
Kości. Kochaigcy by fzl:: bo kochatą; boiażli- 
wi by fzli: boby fię bali kary, gdyby niepofzli 
adoracyi powinney czynić Krolowi fwemv. 
Chryftus w Sakramencie utaiony nie tylko ieft 
Krolem, nie tylko nafzym Krolem, aleKrolem 
dobrym, łatkawym, dla tego miedzy nami 
miefzka imiefzkać do fkonczenia świata będzie 
ad confummationem feculi. (Matt. 28.20, Aby 
nam dary zwłafzcza nadprzyrodzone Irolew- 
(ką i owfzem Bofką hoynoscią dawał, Coż gdy- 
by fię iawnie pokazał, gdyby te niewidome 
(Karby zamienił w widome, gdyby łafkę po- 
- święcaiącą dawał w podobień ftwie nieofzaco” 
wanego bryliantu, talki obiasniaiące w podo- 
bieńftwie drogich innych kamiieni, cnoty Te- 
ologiczne w podobieńftwie pereł, cnoty mo- 
ralne w podobieńftwie złota, inne nadprzyro* 
dzone dźry w podobieńftwie frebra: Mowcie 
ce chceie, cały Krakow i okolice iego pufte z0- 
ftawiwfzy domy, zbiegaliby fię do Kościoła ; 
dniem i nocą drzwi Koscielne otwarte by bydź 
mufiaty: bo każdy tych kleynotow tych fkar- 
bow chciałby ftac fię dziedzicem, zwłafzcza że 
Bog tyle każdemu daie fkárbow duchownych, 
ile chce wziąśc: chce naywięcey , naywięcey 
bierze. Z tey to przyczyny, naymailfi moi, swię- 
ta Seraficka Panna Fereffa częfto mawiała: 
Gdyby fię Chryftus w Nayświętfzym Sakra= 
miencie utaiony iawnie pokazał, towarzyftwo, 
fpołki ludzkie, Swiat z goła cały upaśc by mu- 
fiat; bo by wfzyfcy wfzyltko porzucali: Zony 
Meęzow;Synowie Qycow, Bokterowie sizal 
dry, 
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dry, uczący fię nauki, Zołnierze woynę, Kupi 
cy krámy, Gofpodarze domy, Rzemieślnicy 
warfztaty, wfzyfey do Chryftufa by biegli, á 
raz gouyrzawizy, nigdyby od niego odeyść 
niechcieli. Teżeli bowiem Piotr Swięty oba= 
czywfży JEZUSA ná Gorze Tabor przemie- 
nionego, toieft, W białe fzaty i fłoneczną ia- 
fność przyodzianego, niechciał więcey z gory 
fchodzić: Bonumefinos bic effe. (7 Matt, 17, 4 2 
chciał fobie tam budowac miefzkanie faciamus 
Tabernacula, aby od takiego widoku nigdy fię 
niedzielił: A iak że by ludzie od JEZUSA o° 
derwać fię mogli, gdyby go iuż nie w iakim- 
kolwiek przemienieniu; ale W niebielkiey 
chwale, ale w tey poftaci ktorey widzenie A- 
niołow błogofławi, ale w Maieftacie Bofkim 
obaczyli? Pofzło by z tąd,żeby całe fpotkowa= 

ŚL dog: 
wie by nieuczyli, Kaznodzieie niemowili, Zoł= 
nierze niewoiowali, kupcy nie handlowali ,rze- 
mieślnicy nierobili, Rzeczypofpolite by niera 
dziły ,Magiftraty nierofporządzały „Kroleftwa, 
Miafta fpu ftofzały, iednai cała w zyitkich za- 
bawá był by JEZUS od Sakramentalney 24- 
fony oddalony, a wfzyftkim widzialny. Tym 
ja Swiętey Serafickiey Panny zdaniem obia- 
śniofy, fzczegulnieyfym to fpofobem i do- 
vodem mowię, co ona powfzechnym: Gdyby 
Zbawiciel JEZUS Utaiony w Sakramencie, 
pod czas mięfopuft zrzucił z fiebie to welum 
białe, á pokazał fię w Maieftacie fwoim , ža- 
dnychby dopieroż złych niebyło zapuft. Ato 
by fię Mato z troiakiey okoliczności: niebyłoby 


M3 zapuft 


nie itowarzyftwo Ek upadło. 
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zapuf zfłrony czártá;fwiatá, i ciafa; nie było- 
by z ftrony ludzi; niebyłoby z ftrony oręża,kto- 
tym to naywięcey czartfwiat'i ciało temi cza- 
fy woiuie. Powiedziałem: niebyłoby zapuft z 
ftrony czarta, wiata, i ciała. Woyna ieft temi 
dniami, naymilfi moi, miedzy Bogiem itemi 
trzema nieprzyiaciołami; do tey zuchwałości 
przyfzli, że więkfzą połowę Kroleftwa ná tig- 
mi Bofkiego pod'wtadzę fivoię zagarneli: bo 


więkfza częsc Chrzescian teraz z4 diabłem .. 


fwiatem, ciałem idzie, aniżeli za Chtyftufem, 
Coż zá przyczyna tak. fzalonego niepryiaciot 
nafzych nóslądowania? mnie (ię zda: bo ROG 
ieft w Sakramencie utaiony. Gdyby ten Krol, 
wodz.nafz nieprzełamany, jawnie pokazał fię 
w Woyfku fwoin, zapewneby hardum “nies 
przyiacioźom upadło ferce, Wiekami ftwier- 
dzona fwiadczy Praktyka: ile razy fawny z- 
wycięftwy jawnie fię pokazaż Wodz w woyfku 
fwoim,tyle rázy zadrzało nieprzyiścielowi fer- 
ce, i abo pierzchać, abo pokoy profić mufiat: 
Dowod w Alexandrze Wielkim, ktory gdźie 
fię kolwiek'tylko pokazść z woyfkiem.( mowi 
Pifmo święte 1. Mac. 1. 3.JUmilkta źięmia przed 
oczyma iego. Powod domówy w Chodkiewi- 
czu, ktorego Polacy icż umarzego, ale w uda- 
niu ftrafznym iak żywego Tarczynowi poka- 
zowali; 1edno na niego (miatemu Bifurmanowi 
było weyrzec,co fię przelądz,i pákta pokoiu ták 
naypręzey ułożyć. O gdyby Wodz nafz JE- 
ZUS Sakramentalny iawnie fię teraz pokazał! 
Wodz nafź, ktory tak chwalebnie piekto po- 
gnębrź, swiat zwyciężył, ciało ukrocił; á ten 
tryumf 
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tryumf ftaż fię na gorze Kalwaryifkiey. Gdy» 
by fiẹ pokazał jawnie, o jak by zadrzeli nieprzy: 
faciele: cząrt pieszchnął by do piekła, świat by 
w prożności fwoiey od ftrachu zginął, ciato by 
na klęczkach, oddaiąc fi¢ nawieczne poddań- 
ftwo, do zwyciężcy fivoiego ż żalem i pokutą 

rzyfzło. A ták by niemaigcherfztow fwoich, 
uftały zapufty. Uftały byiefzcze z ftrony. fa- 
mych ludźi, gdyby JEZUS widomie przytor 
mnym był w Nayswiętfzym Sakramencie; bo 
każdy by mowił:Ey coż mi z czartem,światem 
ciałem nieprzyjaciołmi; Poydę do Krola wiel- 
kiego, do Krola mego, do Krola hoynego, ar 
bym go widział, abym mu fię pokłonił:oto mię 
czekai woła ¿by mię wzbogacił. Co mizkom-= 
panią? czyliż nielepiey Z Aniołami, ktorzy te” 
raz w widzizlnych ciałach Panu mojemu ally- 
ftuią. Pofzliby wfzyfcy:do JEZUSA; aktoby 
w mafzki fię ftroił? ktoby tańcował? ktoby z4+ 
piiał? ktoby Kofterował? zadnego byniebyło, 
uftały by zapufty. Uftałyby iefzcze z ftrony 
famy ch'oręży, ktoremi nas czórt, fwiat, i ciało 
cemi czafy naybarziey woiuię. Czórt nas wo- 
iuie, iakóm w Niedziele powiedział, obietnicą 
nieprawdziwą; {wiet pociechą obłudną, ciało 
uciechą momentalną. Gdyby Chryftus utai0- 
ny w Sśjkramencie jawnie fię pokazał, tewfzy- 
fikie oręża zdradliwe iavnie by ftępiały i upa 
dły: A coby mogła, obietnica nieprawdziwą 
przeciwko iawney prawdzie? Chryftus mowit 
ią ieftem pramda ( loa. 14.6.) Prawdąieft win 
focie: bo ieft prawdziwym Bogiem i Czło- 
wiekiem, prawdą w nauce; prawdą W obie> 

tnicy, 
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tnicy.. Czego naucza, ták ieft; co obiecnie, tak 
będzie: obiecuie grzefznikowi odpufzczenie A 
daruie grzechy; obiecuie fprawiedliwemu Nie 
bo, odda; obiecuie ftokroć i tu na żiemi iw 
Niebie, tak uczyni. © gdyby fię ta prawda ji- 
wanie w Sakramencie pokazała! przepadły by 
diabelfxie zdrady: bo by wfzyfcy kłamftwem 
wzgardziwfzy,z4 prawdą pofzli. A coby mo- 
gla fwiatowa uciechą przeciwko wefelu, ktore 
maią fprawiedliwi w BOGU? Pifze Jozefin, 
że gdy iefzcze Zbawiciel |] E Z US żuł 
miedzy ludźmi, ludzie ftrapieni,bo fkutecznicy. 
{zey pociechy nigdzie znaleść niemogli, zwykli 
byli mawiać: Podźmy, obaczmy Syna Maryi, 
i wielką z tąd pociechę w fercu fivoim odnofili. 
Jeżeli JEZUS maiący untięrać, w ciele cier- 
piętliwym, w ukrytey chwale, takim węfelem 
napełniał ludzkie ferca, iakieżby dopiero było 
wefele, gdyby fię pokazał oczom ludzkim już 
nieśmiertelny, już błogofławiony, już w chwa- 
le niebiefkich radosci pełney. Q iak by ucie- 
chy fwiatowe fpełzty: uciechy swiatowe po 
fobie gorycz, wefele z widzenia Chryfiufowe- 
go po fobie fłodycz by zoftawiło. Swiatowe u- 
ciechy zmyfły tylko napełniają, nieprzenikaią 
do dufzy; wefele z widzenia Chr tufowego, i 
ciało i dufzę i zmyf?y ciała i władzeby dufży na 
fyciło. Uciechy fiviatowe w życiu żdrądzaią , 
przy śmierci odftępurg; Wefele zwidzenia Je- 
zufowego i w życiu fzczere i przy śmierci od 
człowieka nierozdzielne Lezarus fum-Śu dom m 
Domini ibimus. Pfal. »21.5. Czyliżby WZA 
dziwfzy ludzie obłudą niechwycili fig prawego 
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| wefela, ktore ieft w fezufie Chryftufiet A co 
bw iefzcze ważyła uciecha ciała przeciwko ro- 
fkofzom Sakramentalnym, gdyby fię, Welum 
rzypadkowe odfłoniwfzy, na iaw pokazały? 
Wzźdyć to cokolwiek.rozum ludzki roftofi 
go pomyslić może, ba cokolwiek rofkofznega 
rozum ludzki przechodzi, wfzyftko to w Zba- 
wicielu Jezufie iako w zbiorze wfzelkich ro- 
(kofuy iuciefzenia zamykafię. A to by fię 
wfzyftko otworzyło, gdyby JEZUS zattonę 
Sakramentalną z fiebie złożył. Cokolwiek pię- 
knego w twarzach ludzkich, cokolwiek wdzię- 
cunego W niebiofach, cokolwiek miłego w 
kwiatach, cokolwiek fmacznegow potrawach $ 
cokolwiek odkiego w napoiu, cokolwiek lu- 
bego w rozrywkąch, cokolwiek wefołego w 
muzykach,cokolwiek drogiego w fkarbach, co- 
kolwiek miękkiego w fzatach, to ale naydofko- 
nalfzym fpofobem iftotne, oko ludzkie obaczy= 
ło by w JEzufie. Zdanie Auguftvna, ftowem 
całą wyraża rzecz: iak gdy once wznidzie , 
gwiazdy, dopieroż zmyslone swiatefka cłumią 
fię i gafną: Ták gdyby Jezus pokazał fig jawnie 
w Nayświętfzym Sakramencie z Prawdą, z 
Pociechą, z Rofkofzą prawdziwemi, wfzyftkie 
czarta obietnice, włżyftkie swiata wefela 
wfzyftkie ciała rofkofzy upadły by i zgaży. 
Fo w fimey rzeczy QzeafzP roros przepowie- 
dział. Cap. 2.W to.ri. Revelabo oculis Amato- 
ram cius S? ceffarefaciam folemntratem eius. Poka- 
że, pokażę oczom miłosnikow czarta, swiata, t 
ciała. Coż pokażefz? Qto Utaronego odiłonię re- 
telabe a uftaną swięta Bachufowe faciam ce/fare 


Jole- 
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Jolemnieatem, Uftaną zapufty z trony swiera,, 
czńrta, ciała, uftaną z ftrony ludzi, uftaną z ftro- 
ny zbrół ktoremi fyiatciało i czart woiuie/ac?: 
am effare fólomnitarem. Moy JEZU! czeninż 
tedy pod tą zafłoną Sakramentalną utaiony 
przed oczy ma nafzemi ftoifz? czemuż iev 7 fic- 
bie niezdeymiefa? oto pannią pilab fwa, obz r 
itwa, nieczyftości; larwy, wzgardy i obelgi Ma- 
jeftatu twegozuftało by wfżyitko, gdy by Cie lu- 
dzie obaczyli. Czemuż tedy uraiony przed o> 
czymia nafżemi w Sakramentalney Oponie fto- 
ifż? ; 
Słuchacze moi naymilfi odmiegciezdaniá 

wąfze! nową mam uwagę: Ták należy, tak 
bydź powinno, aby. pod czas.mięfopufł Z/bawi- 
ciel JĘZUS w Sakramentalnym obłoku ko~ 
niecznię był nkryty iutaiony. Dwoiaki ieft 
Ran ludzki, ieden złych, dregi dobrych: tak 
złym ieko1 dobrym pożyteczniey aby JEZUS 
pod czas mięfopuftu przypadkowym obłokiem 
był pokryty. Gdyby JEZUS jawnie fię poka- 
zał w Maeftacie, a ktoryżby grzefzmik do nie- 

o pofzedł? Winowayca ucieka przed Sędzi 4 , 
fowa niemoże patrzyć na iafne once. Mow i- 
liby fobie grzefźnicy: lud Tzraelfki bat fię Moy- 
żefza, i zbliżać fię do niego niechciał, bo twarz 
iego iaśniała, tak dalece, że Moyżefz mufiał za- 
fłonę na twśrzy nofić, aby przychodzących 
swiatłością niezrażał. Daniel czyfty,: ledwie 
niefkonał, Tobiafż, Jofue, Gedeon fprawiedłi 
wi poupadlt; Dawid zimnem przerażony, ni” 
gdy fię potym rozgrzać niemog!; áto pocho” 
dito z tąd, że Aniotaw przychylnych preying 
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inych fobie obaczyli. Asiakąż my śmiałością, 
jakim czołem poydziemy przed oblicze tuż nie 
człowieka, uż nie A nioża, ale Stworcędudzi i 
Aniołow , w Maieftacie wielkim okazałego ! 
Wiemy, żeieft na nas rozgniewany, bo fię zna- 
my do grzechów cięfzkich, poydziemyż, aby 
piorun zapalony z Tronu Tego wypadł 1 przy- 
chodzące pozabiiał? niegodziło fię Moyżefzo- 
wi na mieyfce fwięte wniśsć w trzewikach ,„ 
choć tam BOG był utaiony w ogniu: aiakże 
mamy wnisć przed BOGA jawnie widzialne- 
go, w ubfoconey dufzy i fxalinym fumnieniu? 
niepoydziem! I tak rofpaczą oślepieni, miną- 
wfży Kościof, czartu światu i ciału pofźliby 
ffużyć, wfzy ftko po defperacku czyniąc,cokol- 
wiek naywierutnieyfi zbrodniowie pod czas 
mięfopuftwykonywać zwykli, Gdy zaś BOG 
pod obłokiem przypadkowym: na Oftarzu tat 
fię, [miela (ię do niego grzefznicy, boć i wino- 
wayca befpieczniefzy gdy fędziego niewidzi, i 
fowa weyrzy w fłońce ieżeli go ciemna pokry- 
je chmufa. Wynalażfzy fobie czas, w ktory po- 
rzuciwfzy prożne wefołości, przyfzliby do Ko- 
ścioła, potuchali Kazania, rufzeni na fercu fto 
wem Bożym, ufiłowali o doftąpienie odpuftu 
zupełnego, i tak z grzefznikow ftali fie fpra- 
wiedliwemi. Niech że więc pod czas mięfo- 
put w Kościożach fwoich Bog będzie utaiony. 
A nietglkodłazłych ślę też dla dobrych 
ludźi pożyteczniey ieft, aby JEZUS niezdey- 
mował z fiebie zafłony przypadkowey. Przez 
to naypierwey daie fię pole dobremu Chreści- 
aninowi , aby fię popifał z prawdźiwą wiarą 
fwoią. 
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fwoią. ZFiara tefk mymodem rzeczy niewidsiąnych, 
iak mowi Paweł (Hebr. 11.1.) Atak naucza 
Auguftyn fides, eredere quod non vides. Wyzia- 
wać to, czego niewidzifz. Gdyby fię wię 
Chyftus widomie w Nayswiętfzym pokaz: 
Sakrąmencie, niepotrzeba, by W ten czas wie 
rzyć ále tylko widzieć i doswiadczyc; gdy zaś 
tai fię pod ofobami Chleba, tu fama wiara ma 
mieyfce. Ktoby fzedł do JEZUSA otwarte- 
go w Sakramencie, fame by go prowadziły o- 
czy; kto idzie do JEZUSA pokrytegy w Są 
kramencie, ma godnieyfzego przewodnika, ko 
go iuż nie oczy, ale Wiara prowadzi. Przypo- 
mnijcie fobie wyżey wfpomnionego Piotra: 
Ten nagorze Tabor obaczywfzy w Tafnosci 
JEZUSA, zawołał: konum nos hic efe dobrze tu 
nam bydź, miefzkaymy tu; i zato przymawiaią 
mu E wangeliftowie, nefeicns quod diceret nic- 
wiedźiał co godał. Mnieby fię zdało że raczey 
Piotra chwalić trzeba było,pomieważ temi fł0- 
wy oswiadczył miłośc fwoię ku Jezufowi,ć nie 
przymawiać. Naymilf moi! dwie okolicznosci 
uważać trzeba; ktore fię ftały na gorze Tábor. 
Nafamprzod Chryftus pokazał fię w iafności, 
potym obłok zaftonił go przed oczyma Apo- 
ftelikiemi. Piotr gdy patrzył na JEZUSA 
ślicznego, iafnego, w ten czas wołał Bonum hic 
cfe, będzmy, miefzkaymy tu. Gdy zas JEZU- 
SA obłok zafłonił przed oczymaiego, w ten 
czas Piotr milczał. Zaftużyłes Piotrze na przy- 
mowkę: gdybys niewidząc JEZUSA, alé pod 
obłokiem Utaionego maiący zawołał:bonum nos 
eie.  Pokazałbys wiarę twoię. A tak ża ofo- 
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|bliwego i Kfiążęcia A poftołow godnego nicu- 
t |czyan. Naymilfi Chrześcianie moi z tego po” 
" Iftepku Apoftolfkiego bierzcie dla fiebie obia= 
śnienie. Gdyby fię wani Chry itus pod czas 
mięfopuft, złożywfzy to welum białe przypad- 
kowe,lawnie pokazał,a wy orzuciwfzy mięfo- 
puy, przyfzii do niego ia [yftowali Panu iwo» 
' | jemu, nic byście fuczegulniey {zego niezrobili, 
bo by to śbo dworności, 400 boiażni wafzey 
|przypifano było. Gdy 2a% maiąc utaiońego 
Chryftufa w Kościele, rzuca cie zapufty , kom* 
A: panie, rozrywki, piiatyki, tańce; a idziecie do 
Pot: Kosciołai przed utaionym Zbawiciela wafe- 
ie 0 ftaiecie Maieftactem, tu fię z wiarą prawdźi- 
ec | 9 katolicką popifuiecić: bo każdy żWas, ścz 
x | nie ftowy,ale rzeczą MOWI: Wierzę 1 Wyzna- 
ię, że cząrt kła mie, światłudzi, ciało zaraża. W 
| tobie famy m, Zbawicielu ntalony , fawda 
nieomylnaywefele nieobłudne, ROZ niet- 
ftanna. Achociaż ia tego niewidzę, ale wierzę: 
o | dla tey wiary gardzę wfzyftkim, á chcę bydz 
gr 4 Tobą, Bonum nós bic effe. 
AR D rugi dowod, dla ktorego pożyteczniey 
ności, | jeft ludziom dobrym, że BOG podczas mięfó- 
puft ieftutaiony: bo ma Chrzescianin czas do- 
bry, aby fię ku jezufowi fwoiemu oświadczył 
z miłością. Uważałem ia te fłowa Deutersn, 13. 
3. tentat vos Deus vefer „ut palamfiar, ntruta dili? 
gaziś eum. Dośmiadcza was Bog, ay” iamno było, 
żesli go miłuiecie zważywfzy ie pilnie, wnofiłem 
ju fiebie,że te {towa pod cząs mięfopuit naybar- 
i | ziey fię prawdzą. Ale pytacie: iakże to JEzns 
so” | pod czas mięfopuft doswiadcza ludzi, czyli go 
WA kocha 
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kochaią? niebędziecie mi przeczyli, bo fię tra 
fic może: gdy matka kochaląca chce dżiecięcia 
Twoiego.doświadczyć, ieżeli ią kocha, ukryie 
fię przed nim; i w ten'eżas uważż; co też dziecie 
bedzie czyniło; będą mu (ię nawiiać domowi, 
będą fię z nim piescic, ieżeli dżiecie na żadnym 
niepzeftanie, ale o Matkę pytac, zukać, niena- 
lażfzy płakac będzie: znak toieft, że prawdzi= 
wie kocha Matkę, pokaże fię mu matka, iak ie- 
dyna pociechę do ferca przytuli. Toż Zbawi- 
ciel JEZUS,ktory ferdeczniey,niż włafna każ- 
dego Matka, nas wizy ftkich Kocha( 1f4.49.1 5) 
w famey rzeczy dzifiay czyni: ftanąt na Oftarzu 
pod białym welim zoftalący; uważa, co toż Sy- 
nowie fwoi,toieft Chrześcianie, czynie będą. 
zencaż an diligacis. Nawiia fię temu czárt, pieści 
z nim, i mowi: ia będę Matką twoią; temu fię 
nawiią świat, i mowi: ia będę matką twoią; te- 
mu fię nawiia ciało i mow: ia będę Matką two- 
ią. O rozumne! o fzczęśliwe dziecie! ieżeli od- 
ważnie odrzucifz. Zgiń fzatanie! nieiefteś mát- 
ką moią: bo mię zdradzafż; zgin świecie! nie- 
iefteś Matką moią: bo mną łudzifż; zgiń ciało! 
nie ieftes matką moią: bo mię o zgubę przypra- 
wiafż. Poydę do Kościoła; tam Matka moia: 
Oto kochanie moie z4 kratkami, zaścianą bia- 
ta pofipariezem, (towa fą pienia Salomonowego. 
(Cap. 2.% 9.) Oto Matka moia doświadcza 
mię, czyli ją kocham; niepoydę, poki oblicza 
iey łafkawego nieobaczę, zeńzaz vos Deus „uż pa- 

lam fiat, am diligatis cum. j 
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Na Wzorek Zapufńy: YOI 
«ya Utaionemu M üeftatowitwoiemü, odcho- 
| 
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Abo pozwol mt, żebym przynaymniey 
ze dwa te (towa wymowiń: Credo, Aino 


iefz 


* | Wierzę, żeieftes Bogiem moim pod tym we- 


lum-białym zachowanym; i iak bym fię, miał 
| względem ciebie, iybyś mi fię jawnie pokaza 
| to powinienem ci świadczyć utaionemu. Wie- 
|rżę, żeieftes Krolem Wielkim Maieftatu nie- 
QzTaniczonego,że iefteś Krołem moim, że ie- 
| fs Krolem navhoynieyfzym, i nieprzebrane 
| tka.by Dobroci twoiey w tym Sakramencie 
| zarnykafz. Wierzę,żeiefteś Prawdą nieotnyl- 
| ną, prawdą W iftocie, prawdą w nauce, praw- 
| dą w obietnicy: że iefteś rzetelnym wefelem 
ktorego Aniołowie używatąc, w pociechy fię 
rofpływaią: że ieftes zbiorem wfzelkich | ro- 
koky. Kochim cię nadewfzyftko: kocham 
nad wfz ftkie czarta obietnice, nad wfzyftkie 
uciechy świata mad wfzyftkiepowaby ciała,ko- 
cham Cię nad fiebie famego. Dła tego gardzę 
tym wfeyfikim, czym mię czartwabi, bo cię 
kocham; Gardzę okazałą proźnoscią świata, bo 
cię kocham; Gardzę ponętą ciała, bo Cię ko- 
cham; gardzę Toha, bo kocham Ciebie. O JE- 
ZU! day mi łatkę, abym nietylko Kazanie, ale 
i życie w czafie naznaczonym temi dokończył 
flowy: Credo, Amo. Wierzę, kocham. Amen 
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PU czas tego czasù pofpolitego w Kościele 
Chryftufowym umartwienia, mim przed- 
fięwzięcie. o umartwieniu mowić. Nie- 
rozumieycie zaś, abym chciał mowie opoto- 
cznym owym umartwieniu na pościech , nie- S 
fpaniu, włofiennicy, dyfcyplinie, należącym: Pi 
bo (ię innych czafow otym doftatecznie mowi; i 
Przedfięwżięcie moie, rzecz uczynić do was o 
umartwienia pożytecznieyfzym i ku Zbawie- | „ma 
niu dufz wafzych potrzebnieyfzymi. Ale coto NEA 
za umdrtwienie? odpowiadam troiakie: Umar- | fe SE 
twienie zmylłow, umartwienie namiętności ; KA 
umartwieńie władz dufznych, O tych 1a urnar- Ko pia 
twieniach w tym czafie poftnym mowic będę. | Aa 
Pocznę od umartwienia zmyfłow powierzcho- | K dh 
wnych; poftąpię do umartwienia namiętności ; 
przy fercu miefzkaiących; Nakoniec wnidęw (pao 
ferce idufzę nauczaiąc, tak ma bydź umartwio- PACKA 
ny rozum, wola, pamięć, władze dufzne. Dzi- ł 
fiay mowa będzie o umartwieniu zmyfłow; á- f 
bym ią zwykłym obyczaiem rozfporządził trzy 
rzeczy 
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| 9 
rzecz uważam w żałożonych ftowach: Chry+ 


ftufa Pana czterdźieftodniowym poftem zmyfł 


| fmaku martwiącego. Cum jejunójfer.Czarta zdrae 
| dami fwemi od tegoż umartwienia odprowa- 


dzatęcego, accedens zenzazor. Trudności tak z 


| ftrony poftu, iako z ftrony zdrad fzatańlkich zas 


chodzące zwyciężone re/fpondens dixit; non in 


| felopane vivis homo. Według tych trzech uwag 
| podział w naftępuiącey mówie czynię: Chrze- 


ścianin iesli chce z Chryftufem trzymać, powi- 
nien zmyfły fwoie martwić, I. Część Kaz: 


| Chrześcianin w umartwieniu zmyfłow, zdrady 


fuacańikiey powinien fię chronić 2. Część Kaz: 
Ták to, iak tamto łacno mu przyisć może zá 
pomocą łafki Pani BOGA. g. Część i dokoń= 
czenie. AdM.D.G. 


O X (24 r .f 

Pierwfza Część Kazania 
Umartwienie zmyftow dwoiako fię brać 
może; raz: kiedy kto wfzyftkie te rzeczy, kto= 
re muiakie ukontentowanie upodobanie czy- 
nić mogą, oddala od fiebie, abo raczey od nich 
fię oddala: niepatrzy na piękności ftworzone , 
nieftucha dwornych powieści iub wdzięczne- 
o śpiewania, niezażywa fmacznych potraw i 
przytemnych napoiow , ftrzeże fię miękkości 
w odzieniu i dotknięciu, nie rad Wonnościomi 
zapachom. Zgoładalekim ieft od tego wfzyft= 


kiego, co zmyślność nafycić może, iak ow Jan 


| Chrzciciel na Puftyni. Drugi raz umartwienie 


zmyfłow bierze fig gam rozumieniu: Kiedy, | 


194. KAZANIE. 
kto nieoddala od fiebie tych rzeczy, ktore zmy= 
flom iego ukontentowanie czynić mogą; ale 
niedopufzcza tego, aby fię niemi miał dobro- 
wolnie kontentowac; ma fię względem nich o- 
byczaiem umarłych: iśk ow trup Krolewfki , 
ktoremu ácz koronę na głowę włożą, berło, w 
rekę dadzą, w purpurę przyobłoką, on w tym 
żadnego upodobania niema. Takie umartwienie 
ieft właściwe ludziom dobrze w duchu ugrun= 
towanym, ktorzy, ácz zdaią fię zmyfłom fwoim 
wolność dawać, iednakże ta wolnosc ieft umar= 
ła, bo w niey żadney pociechy i ukontentewa» 
nia fwoiego niefzukaią; a chocby znaleść m0+ 
gli, niechcą. 


To położywfzy'za fundament, mowię com 


powiedźiał:kto chce bydź z Chryftafemi ż nim 
trzymać jednego ze dwoch wfpomniónych ma 
używać zmyfłow umartwienia: abo oddałać od 
fiebie wfzelkie rzeczy, ktore zmyślność ‚iege 
kontentuią, abo tak ich używać według opifu 
Pawła S. z. Cor.7.31.iak by nieażywał: używać 
fpofobem umarłym: potrzeby tylko pozwoló- 
ney od BOGA, á nieukontentowania (wego 
fzukaiąc. Jesli bowiem wolne zrayfłom {wo- 
mpo ci cugle, tacno może odftąpić od Chry- 
ftufa, bo tacno może á cięfzko zgrefżyć. Pe 
wna ieft rzecz, naymilfi moi, że ták rzecz 

wfzyftkie pod zmyfty podpadalące, iako też 
zmylły nafze maią w fobie grzechową zarazę, Z 
ktorey iesli oftrożności niebędzie,łacno grzech 
wyniknąć może. Naypierwey wfzyftkie rze- 
czy pod zmyfły podpadaiące fą zarażone. Te- 
goż bowiem famego czafu, ktorego czart prze» 
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kięty wziął w niewolą pierwfzych Rodzicow 
nafzych, wfzyftko, co onitpod władzą mieli, 
zabrał i {każit, aby nam ich potomkom fzko= 
dźiło; podobny do owego nieprzyiaciela, kto- 


| ry, aby przeciwne woyfko zgubił, zaraża tru- 


cizną wody; i gdy z nich nieoftrożny żołnierz 
czerpa, nędznie ginie,Przeto w Kościele Chry- 
ftufowym ieft ten fwięty obyczay, że ledwo 
niekażda rzecz ma fiyoie Exorcyzszy, czyli bło- 
gofławienia: woda, wino, chleb, potrawy, fis 


| knie, łożka, domy; każda bowiem rzecz do u= 
| żywania ludźiom pozwołona, jadem fzatańíkinm 


ieft (Każona; i żeby ten iad był z niey wypędzo= 
ny, fłufznie na to Kościoł Swięty Exorcyzmy 
naznącza. Pokazuie fię todobrze i z obiawie= 
nia Jana Swiętego: ( c.7. ) gdzie Anioł Boży. 
przykazał złym duchotn, ktorym mocbyła dae 
na na fzkodzenie żięmi i wfzyftkim żywiotom, 
aby na niejaki czas zarazy fwoiey przefiali, Nie 
fame zas tylko rzeczy pod zmyfty podpadaiące 
fą zarażonemi od czarta, ale i zmyfły nafze po» 
dobnąż zarazę malą w fobie; gdy bowiem A- 
dam zgrzefzył, nietylko dufzę, ciało, alei zmy 
fiy potomkow fwotch fkażił, czyniąc w nich 
wielką fkfonność i gotowość do grzechu. Z tey 
przyczyny Opatrzność Zbawiciela nafzego Sá- 
kramentoftatniego namafzczenia pofłanowiła, 
aby tafkawie zarazie zmyfłow nafzych zabieżec 
mogła: wfzakże formaczyli tworzenie tego S4+ 
kramentu, do famych zmyfłow ludzkich ftofu- 
ie fię, Natych bowiem należy fłowach: siech 
si BOGodpuści, coś przez widzenie, prze% Jofer 


mie, przez fmak, przez dorknięcie przewinił lub - 
> Na 


PrKE a 


196 KAZANIE. 
przeBiniłe. A gdyż tak ieft, że i rzeczy pod zmty= 
fry podpadaiące, i fame zmyfy nafze lą zarażo= 
m któż fobie niewniefie,że ten człowiek kto- 
ry wfzelaką wołność daie zmyfłom fwoim, ła- 
cno á cięfzko upase może: gdy fię bowiem za: 
raza w zmyfźachi zaraza w rzeczach pod zmy- 
fy podpadaiących zoftaiąca,z4 dzielnością czar- 
towfką zmiefza, niepochybnie z tąd wyniknąć 
może fzkodliwe dufzy powietrze,to ieft grzech 
cię fzki, przez ktory dufza umiera. Pofłuchay » 
cie w tym wielkiego Auguftyna zdania, mowi 
on: że Pan BOG ftworzyś człowieka na pode- 
bieńftwo Raiu: iak w Ráiu poftawił Adama i 


Ewç, ták człowiekowi każdemu dał dufzę i | 
amyfły; a iako w Ratu Ewa zwiodła Adama; | 


tak łacno w człowieku nieoftrożnym, zmyfty 


zwodzą dufzę. Do poty fłowś Doktora; krotka | 
w prawdzie, ále należycie rzecz wyrażaiące. | 


Tak bowiem Ewa obaczywfzy iabłko, podoba- 
ła w nim fobie, przypatrowała fię, zerwała, 
fkofitowała, do Adam4 przyniolła, podała, 
przywiodła go do tego, żeby ie pożył, 4 poży= 
waiącśmierć połknął; tak fię dźieie w zmy- 
fach ludzkich: iák tylko poftrzegą rzecz iaką 
rofkofzną, á fobie przyzwoitą, czy to widzial- 
ną czy ftyfzalną,czy wonieiącą czy miękkąziak 
tylko, mowię, poftrzegą, Zaraz fię nią ciefzyć 
poczynaią, zabawiać, doświadczać, miec upo= 


dobanie. Wnet 14 przez wewnętfżne obrazki 


(ińk mowi Filozofa) niofą do dufzy, pokazu- | 


ią, zachwalśią, by też i ona tey pociechy fkofi- 


towała. Nieoftrożna dufza, gdyby to Adam E- | 


wie, da fię uwieść zmy (tom, zezwoli, fkofztuie 
zaka- 
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Nó Niedzielę 1. m Poft. 187 
zakazdnego upodobania: już ci śmierć pożywa, 
już ią zarazą grzechową truie, a nędzny czł0* 
wiek zawofae mufi zIeremiafzem Tóren.3.51 
Qko moie stupito dufzę moigs to zTonatą r. Regs 
24. 43. Skofstowatem zrochę miodu, á OŁOUMECTAME 
to z Ozą Kapłanem 2. Reg. 4. dotknątem fię, i 
padam trupem. S. Girzegora Nifleńfki na obia- 
śnienie tey prawdy paftępuiącego używa podó- 
bienftwa: Pannie fobie oMożnym i4kim 
Krolu, ktorego rozboynie zdradą na drodze 
napadłfzy,w niewolą wzięli; 4 gdy go przypro- 
wedzili do jafkini, w ktorey fię taić zwykli, da- 
li mu tę kondycyą, żeby abo życie tracił, abo 
z niemi oraz, podrożnych rozbiiaż. Krol ro? 
zmyśliwfzy fię, co miał w tey okoliczności czy- 
nić, pozwolił na rozboy , 1% owemi łotrami 
rzez długi czas bświąc fię tak w rozboiu z4- 
fmakował, że zdał fię prawie iák by zapomniał 
o Kroleftwie fwoim, ani miał chęci powroce” 
niż do niego. Ktoż tego Krola z4 Monarchę 
mieć bgdzie, á nieraczey za rozboynikaż Myśli- 
cie fobie naymilfi mot: kogo ten Krol, kogo ci 
rozboynicy znaczą. Pifmo święte odpowiada, 
że ci rozboynicy fą zmyfły ludzkie, ik gwiad- 
czą Ieremiafz, Jonatafė , Oza; Tym zaś Krolem 
ieft dufza ludzka, bo od poftanowienia światń 
Kroleftwo BOG iey zgotował. Gdy fię dufza 
nieumartwionym w ręce doftanie zmylłom, to 
ieft, gdy fię nå te zafadzki, ktore one po dro* 
po przy rożnych widokach czynią, dafię nic= 
zczęśliwie ułowić; mowią doniey; Abo due 
{zo wfzyftkie tak miłei przyiemneśutracifz wis 
doki, i £ niemi zginiefi, źbofię złącz z nami i 
N zaży* 


IU yg KAZANIE. 


‘È zażyway rofkofzy, ktorey my zażywamy. Tw| tego, 

Ai ọnauwiedziona. boiaźnią żeby ták roíko znego | Wil 
(W życia nieftracić, obiera, fobie wziąść kempantg| bysá 
| 7 zmyłami, i na wfzyfikie widoki, gdzie fię wnic 
tylko'pokażą, napadac; dłź famey tylko korzy- | reyf 

I sci i rofkofzy fwoiey, Ach! czy w takoweydu- | teyn 
l “fay będzie co Krolewfkiego? czy będzie co'|| wiele 
ANO ef bea? Niebędzie, niebędzie! nie cor--| ftwor 

| «ką Chryftufową, śle rozboyniczką ftanie fię, || umys 
żadney cząftki niebędzie miała z JEZUSEM. || pieni 

Rzeczecie naymilfi moi: taką rzeczą oczy iuż || ich i 

trzeba zamknąć, ufzy zatkać, w niwezym fma- jego, 

; Kowi i czułości niedogadzac? Coż? gdybym ia || fięni 
lid "Wam ná to pozwolił ? Coż? gdybym mowił: tę k 
czyńcie tak, byście ofiągnęli Niebo. Gożłydy- || nie: 

bym przykłady tego pokazał w Ludwiku Kro- || trel 

-lu Francufkim,w Stefanie Węgierikim, w Ka- || mr 

zimierzu Krolewicw Pol(kim, Rzeczecie: aboż | robi 

‘to pozwalać zmyfłom ieft grzechem? ntemo- | BO 

(wię tego, aby było grzechem, ale mowię:ieżeli | | 

zbyteczna ich wolność, tedy będźie niebefpie- | | 

czeńftwo grzechu. Abo trzeba oddalic widoki | | 

, £zyniące zmyfłom ukontentowanie, abo, ieżelf | | 

nieoddalicie, tak ich używać, żeby do zmyslno- aby 

ści i rofkofzy znich pochodzącey zagrodzona | hp 

była droga, zwłafzcza w patrzeniach, zwłafz- | Bow 

cza w tłuchaniach, zwłafzcza w dotknięciu, 4 | dni 

że ta rzecz pofpolicie teft trudna, raczey lepiey wne 

aby takie rzeczy oddalić od fiebie. Rzeczecie: gdy 

wfzak że Pan BOG dla tego dał rzeczy wi- || Em: 

dzialne, fłyfzalne,dotkliwe,aby ichzmyftyna- || mz 

fe używały? Coż ma bydź w tym złego, gdy kac 

t zmyfłom nafzym pozwolemy? Niemowięiate- [firo 
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Ná Niedzielę Em Poft 155 
tego, by co złego było, gdy rzeczy od zmylły 
w1fze podpadatących używacie według potrze 
by; śle mowię to, żelepieyby było, gdy yście 
w nich famey potrzeby á nie rofkofzy bez kto- 
rey fẹ cale obyść możecie,fzukali. Pięknie do 
tey materyi mowi Tertulian: Gdy Pan BOG 
wiele rzeczy do pociechy zmyfłow nafzych 
ftworzył, tak fobie poftąpiź iak ow Pan: ktory 
umyślnie rzucił i na oczách zoftawił cokolwiek 
pieniędzy,śby doświadczał wierności fług fwo- 
ich ioraz dofzedł, czy oni fą chciwi na dobra 
iego. A iako fuga daleko lepie czyni, kiedy 
fię nietknie, co Pan porzucił: tå więkfzą cno- 
tę każdy człowiek pokaznie,gdy fię na używae 
nie żadney rzeczy nieodważa, ktora mu dla po- 
trzeby iego nie ieft dana: woląc zmyfły fwoie 

ertwić, a niżeli u Pana fwego na nieiakie za- 
robic niedowiarftwo. O! gdyby ták fłużących 
BOGU iaknaywięcey było! 


+ sf 

Druga Część Kazania 
Ale daymy, że fię wielu znayduie, ktorży, 
aby iak naydofkonaley przylgnęli do Chtyftu- 
fa, poftanowili u fiebie nypin ftrażfzmy= 


{ow używanie ich ku fimey tylko potrzebie, 
4 nie ku upodobaniu i refkofzy; już że oni pe- 
wrnemi fą dofkonałości fwoiey? zadźiwicie fię, 
gdy wam powiem, że w tym famym zmyfłow 
umartwieniu trzeba im mieć wielką baczność -i 
na zdrźdy czartowfkie, ktoremi ich czart ofzu= 
kać może. Tednim zdaie fię, że uftawiczną a tę 
furową trzeba wieść woynę zzmyfłami wła- 
fnemi 


goð KAZANIE, 


fnemi, przeto oni ácz zmyfłvod famey natury | wom 
maig dobrze ufpofobione, śni do wykroczenia | kład: ( 


prędkie, bez przeftanku ie trapią, nie tylko ins 
miłych godziwie niepozwolaią widokow, ale 


też przeciwnemi rzeczami przesladnią: powo” || Wego; 
nienie sfondem, oczy obrzydliwemi widokami, | avwk! 
ufzy przykrzonym Kałafem, {mak głodemiźłe || wetol 
nagotowanemi potrawami trapią. Takich czę- || cso 
ftokroć czśrt zwodźi: widząć w nich dobre z | ry ili 
natuty ułożenie zmyfłow, tym umartwieniemm chwal; 
chce ie do rozwiozłosci przyprowadzić, pier= || ontz 

Wey w fercuniepokoy 1utęfknienie fprawi- || winn 
wizy; iak bowiem gdy fładzy będą dobrzy, & || Agd 
Pan nazbyt furowy nieda im pokoju, ufławi- || mowi 
cznie gryzie głowę , uftawicznie przesladuiez || maią, 
Iłudzy, uprzykrzywfzy fobie wtey niewoli, z || inni, 
dobrych poczynaią fię ftawać złemi, na złość || martw 


Panu'czynić, wypowiadać mu fłużbę,abozniey || wem 
uciekać. Ták też zmylły , z przyrodzonego || umi 
fporządzenia dobre, nieciekawe, gdy zbyte” || fach: 
czną nad foba poczuią niewolą, gdy poznaię, że A co 
im nietylkó rzeczy miłych do używania niepo- || wnie 
zwalaią, ále też ic uprzykrzonemi dręczą: ná || tikicl 
podobienftwo fzalonego defperata porywatą 
fię na wfzyftkie ukontentowania fwoie, i tym 
fię barziey rozwiozłemi ftaią, im ich scisley || wanie 
przez to nieumiąrkowane umartwienie trzy” | | doko 


mat zamyśslano. Przeto mowi Pifmo E:de. 7. ||| mare 
ry. Nielądz nazbyt fprówiedlimym, bo zbyte- | 
cznie wykonana fprźwiedliwość ftaie fię okra- 
cietftwem. Drudzy fą, ktorzy w ten czas nay= 
barżiey zmyfłom ana chociaż niewinney 
uciechy niedopufzczą, gdy inni zmyfłom fwo- 
im | 
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Nä Niedźiełę T. m Poff 261 
fwoimr co takiego chwalebnie pozwoląznaprzy- 
kfadz fiedzą u przyftoynego ftołu, gdzie każdy 
z zafławionych potraw fkromnie używa,oni ani 
fię tkną tego, co fięim zda bydznie co pieścli- 
wego; będą w takowey kompanii, gdzie dla ro- 
zrywki, dla oświadczeniawzaiemney przylaźni 
wrefoło rozmawiaią infi; oni, ani gęmby: w ten 
czas otworzą. Patrzą infi na przedziwne natu- 


- ry i fztuki dzieła, na Pałace, ogrody, obrazy; 
7 a Y5 


chwala wynalazek,dowcip rzemiesłnikow; lecz 
oni zaraz Oczy dokąd inąd obracaią. Toż famo 
winnych podobnych okolicznosciach czynią.” 
A gdy fię ich fpytafz: czemu fię tak obchodzą? 
mowić zwykli: że natchnienie iakies.ferdeczne 
maią „aby tak zmyfłom fwoim niepozwalali iak 
inni, wierzcie mi naymilfi moi w takowych u- 
martwieniach ief zdrada fzatańtka; prawdzi- 
we umartwienie, nigdy fię od pofpolitego ro- 
zumienia niepowinno oddalać w fwoich dzie- 
fach: bo każda cnota powinna bydź rozfądna. 
A coż to za rozidek, czynić wfzyftko przeci- 
wnie drugim przy ich obecności, żiefzcze w 
takich okkazyach, gdzie fię nie niedżieie, czego 
by świątobliwose pozwolić niemiała?ł była by 
to iakas ofobliwość, iakies chełpienie i popifo- 
wanie fię z umartwieniem, czego nigdy ludzie 
dofkonali nieczynią; ktorzy fątak w fobie u- 
martwionemi, że fię radźi do innych w godźi- 
wych fprawach przyftofuią, ná wzor Chry tufs 
Pan, ktory i w miękkich fzatach chodził „ i 
miedzy ludźmi uftawicznie przebywał, i wino 
piiał, i z Samarytanką rozmawiał, i ma wefele 
zaprofzony pofiedł; śle wfiędzie był ja 
M EB 


202 KAZANIE, 
‘fem. Toć to ieft fztuka ludzi dofkonałych: ile 
fzemożność pobożna niefie, ftawać fię podo- 
Pre infzym, ale w fercuinmyśle bydz za- 
wfire iedńym; a kto fię inaczey obchodzi, abo 
na fzkrupułata, abo na pyfznego patrzy. eft 
iefzczę trzeci martwiącychzmyły fivoie ludźi 
odział, ktorzy przez całe życie fivoie niczym 
fe niebawią, tylko tym umartwieniem , rozu- 
mieiącżená żadnym ćwiczeniu pożyteczniey 
niemogą życiatrawić. Aleitych czart prze- 
klęty ofeukuie. Ten ktory zakłada fundament 
iakiego budynku, niezawfze fię przy nim bawi:. 
inaczey nigdyby budynku do gory niewyniofł. 
Fundamentem początkowym do życia Chrze- 
ściańlkiey dofkonałości iefł umartwienie zmiy- 
fłow; ale gdy fię kto na nim tylko zafadzi, á do 
wyżfzych ftopniow niepoftąpi, pozioma barze 
dole omłość iego będźie. Zdaie mi fię, że podo- 
bnym fię ftanie owemu wiesniakowi, ktery nic 
niewidząc procz roli ktorą orze, i procz bydląt 
o koło ktorych zwykł zawfze chodzić, niesmie 
fię w Krolewikim Pałacu pokazać, dopieroż do 
pokoiow gdzie Krol miefzka zbliżyć fię; Tak | 
1 on maiąc tylko fprawę z zmyfłami fwoiemi, 


nigdy fię nieodważy wniść do pałacu fumnie- | 


nia fwego, gdzie BOG rezyduie; ale fię wra- 
cdé będzie do fwoiey roli niemogąc mieć towa- 
rzyftwa tylko z bydlętami, toieft z zmyfłami 
cielefnemi. Dobrac rzecz zmyfży martwić, ale 
też i w inne drogi wewnętrzne zá powodem 


Jalki Ducha Swiętego trzeba wchodzić,zwłafz- | 


eza, że dofkonafe umartwienie zmyfłow, Zale- 
žy od tanú wewnętrznego: , Przeto.Qycowie 
Swie- 
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Swięci mowią: ftraż zmy(łow pomaga do swig- 


tobliwości ferca, a świątobliwość ferca grun- 
tnie utwierdza umartwienie zmylłow ; iedno 
bez drugiego abo cale bydź niemożo, abo nie- 
długo ftoi. 
. Lf A CZA 
Trzecia Część Kazania. 

Znałazłoby fię i więcey zdrad fzatańkich 
pod umartwienie zmyfłow podfzywaiących figs 
pominę ie, ponieważ roftropność pilna łacno 
ie poftrzedz, 4 poftrzegłfzy uniknąc może. Do 
barziey, zdaniem mol, potrzebnego punktu 
poftąpię. Gdyscié naymilfi moi uftyfzeli ode- 
minie, że trzeba zmyfły martwic , odeymuige 7 
im wfzelkie ukontentowanie i rofkofz, I że w 
tym famym umartwieniu trzeba mieć pielne 
baczenie ná taiemne zdrady czarta przeklęte- 
go, ta rzecz zdaie fię wam śrcy trudną, i tak 
mowicie iák niegdys Apoftołowie przed wżię- 
ciem DuchaS. //oau. 6. 60. Darus gł bic fermo. 
Twarda iefł ta mowi. A cy to podobna, zmyfły 
4 natury (woiey ciekawe utrzynać? A czy to 
podobna ták nielutoscitwym tac fię na famego 
fiebie okrutnikiem , żeby wfzelką zmyślnosć 
odiąć fobie? Moy chrześcianinie ! ktory tak 
mowifz: Daymy'to, że uważuiąc ffabość twoię, 
było by to niepodobna; wfzakże uważywfzy 
łalkę Bofką, nie tylko podobna, ale i łatwa. 
"Trudnoli będzie martwic zmyfły, gdy łatka 
Bofka to wfzyftko, co zniyfłom lubo, obrzydźi 
i podłość tego wfzyftkiego okaże? Coż to ieft 
ta piękność c'ała, choćby naywiękfza? oto wor 
gnoiu. Co ieft to wdzięczne fpiswanp ote 

ekkie 
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lexkie powietrza porufzenie. Co: fą potrawy ? 
oto trupy zwierząt. Co wonie? f4 dymy vi- 


używa 
w taki 


dżialne lub niewidzialne. Co fg odzienia i fzaty? | nie r 
abo wnętrzności robaczkow, ábo Kory zwie= | zyych 
rząt. Trudnoli iefzcze będzie martwić zmyż | mitos 
fy, gdy na mieyfce podłych widokow , ftawi | cięfw 
ci BOG widoki niebiefkie? onę piękność Bo- | cjężali 
fką, na ktorą patrzyć Aniołowie pragną: owa: finie 
nafycenie dufzy, ktore z widzenia BOGA po- Sień 
chodzi: owe fpiewania Aniellkie , ktore całą | Aldi 
wiecznością trwać będą: owę wolność ad wfze- | Pin k 
lakiego złego efwobodzoną; owe zmyfłow u- | ię ku 
wielbienie ktore po zmartwychwftaniu naftą- | SIE | 
pi. fzaliż chrześciźninie tą nagrodą zachęco= | Tego: 
ny niezawołafz z Ignacym Swiętym: Soxdeż | zajton 


wabi zerra, dum celum afpicio. Tzaliż odwaznie: | i 

i a À ) "©: | wonie 
umartwienia tego niepoczniefz, gdyć łafEż | „ fn 
Bofka dopomoga. Raz fię heroicznie odwaź A. 3 
náumartwienie zmyfłow twoich , á łatwo ie R 
na potym zwyciężać będziefz,iako Tomafż ż | „p 
Akwinu raz nieczyftą odpędziwfzy białogło- Si 
wę, nigdy ná potym lubieżności ciała nieuczuł: | 4j b 


czyiaż to była, ieżeli nie łaíki Paná Boga fpra- toś 
wa? Czytałem o iedney Pannie fwiętey, ktora | pug 
dowiedziawfzy (ię, że oczy iey piękne, ponętą aj P 
do złego wielom były, wyłupiła ie fobie; czy- | BP 
całem o drugiey, ktora aby urodą fwoią cudzey | dbyn 
niewinności fidłem niebyła, nos fobie urznę- || PE 
ła, i twarz całą wniwecz pokraiała. Czyleż to MAR 
dieto byłojjeżeli nie dźiwney Pana Boga ładki? dy; i 
Nuż więc Chrześcianinie, odważ {ię na to fym 
amartwienie, powściągniy zmyfły twoie , u- umar 
miarkuy ie miarą roftropności, ani im zabra- niebę 


niaiąc wfzyftkiego,ani pozwalaiąc wfzyftkiego, 
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wzyway ich dla potrzeby.nie dla rofkofzy;a gdy 


ay tśkich. okolicznościach będziefz, gdźierad 
mie rád ná urodę patrzyć muffz, fow nieuczci- 
wych fłuchać, uzbroy na ten czas erce twoie, 
miłościa BOGA, nienawiścią grzechu, zwy- 
cięftwosprzy tobie będzie. Tym fpofobem zwy- 
więżali Spartanowie, chociaż murow koło mia- 
få niemieli, śle że ferce męftwem uzbroione 
mieli, niedękali fię nieprzyiaciela. Miey więc 
nadzieję: byłeś miał mocne przedfięwzięcie , 
Pan ktoryć dał wolą ku chceniu, da łafkę fwe- 
ję ku wykonaniu, Mafz:oto pomoc w JEZU: 
SIE Pánu Ukrzyżowśnym: widżifz zmyfły 
Tego ftráfzliwie umartwione, oczy przy Męca 
załtonione, ufzy błuźnierftwy napełnione, po- 
wronienie fetorem Kalwaryifkiey gory utrapion 
ne, {mak ośtern z żołcią amiefzanym udręczo+ 
ny , ręce gwożdźmi i Nogi a , Ciałe 
wizy ftko pofzarpane: ucz fięod Ukrzyżowanes 
6 Pana, trudności w umartwieniu zmyfłow 
twoich przekonywać dla zbawienia włalnego, 
dla miłości Zbawiciela, ktory dla ciebie, dla 
miłości twoiey ; nayciężfze zmyfłow utrapie- 
nie poniof. Ty fam Ukrzyżowany Zbáwicie= 
fu, pofoż ftráž zmyftom moim, zamikniy oczy, 
aby niepatrzyły na prożność, zagrodź ufzy cier+ 
miem aby nieffuchały fłowa złego, poftaw pode 
wwoie okrążalące ufta moie,aby niemowiły zdra+ 
dy; żiatą od ciebie wfpomożony taką, zmy= 
fiy moie przez umartwienie powsciągnę, åW 
umartwieniu zdrady fzatańikicy żadney bać fig 
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Na Niedźielę II, w Poft. 
O umartwieniu namiętnośći. 
Bonum nos hc efe Matth: 17. 


NE ganić, śle też niechcę chwalić 
Piotra, że obaczywfzy uwielbionego JE- 
ZUSA sia gorze Tabor: odezwał (ię: do- 

brze namth bydź, To pragnienie niepochodziło 
w nim z umy(łu roftropney woli, śle z namię- 
trosci, fzukaiącey włafney wygody. Przeto 
Swięty Damafcen mowi do niego: Pietrze!nie- 
dobrzeby było, gdybyś miał na Gorze Tabor 
miefzkać. Gdyby to bydź miało, tedyby ci nie 
oddano kluczy do Nieba áni by był nieprzyia- 
ciel narodu ludzkiego zwyciężony. Swięty zaś 
Bernard: nietylko by niedobrze Pietrze było, 
dybyś przemiefzkiwał na Gorze Tabor, śle 
y było żle, i z niebefpieczeńftwem twoim. 
Sam Chryftus to pragnienie Piotra odrzucił:ba 
cale gg nieaważaiąc,po przemienieniu fwoim z= 
fzedt z gory, i Piotr za nim poysć mufiał. O 
Simi dą dobie OREA poli domowieśia e 
Umartwieniu namiętności. Przefzłey Niedżie» 
li mowiłem oumartwieniu zmyfłow zewnę+ 
trznych, i to w powfzechności; bo w fzczegul- 
ności o każdym z ofobna zmysle mam wolą mo- 
Wic innego czafu, iężeli mi go BOG pozwoli. 
Dzifiay zas mowic będę oumartwieniu namię- 
nosci wewnętrznych blilko ferca PP 
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cych, 4 żebym Aa mowę, dwie mam 
uwagi względem Piotra dzifieyfzego. Pierw- 
{za: że Piotr namietności ku wygodzie włafney 
niechciał umartwić. Bonus nos hiceffe. Druga: 
że Chryftus to pragnieniePiotra umartwił,nie-, 
tylko go niewyfłuchał, ale o ziemię rzucił ceci- 
derunt; potym % gory pofzedł. Uważaiącia, że 
Piotr niechciał namiętności fwoiey umiartwić: 
powiem: rzadki barzo ieft miedzy Chrzesci- 
any, ktoryby fię odważył na umartwienie ná- 
miętności panuiącey w fobie r. Częsć Kaz: U- 
ważaiąc, że Chryftus namiętność Piotra umar- 


twit, powiem: Umartwienie panuiącey namiç- 


tności nad wfzyftkie umartwienia ieft potrze- 
bnieyfze. 2. Część Kazania AdM.D.G. 


. ~ Pr öy >? 

Pierwfza Część Kazania 
Abyście tę rzecz fłuchacze moi naymiłń 
dobrzę zrozumieli, profzę was, przyimieycie 
niektore prawdy zá rzecz pewną, i żadney Wąt= 
pliwośći niepodpadaiącg. Naypierwey miey- 
cie zá rzecz pewną: że w każdym człowieku fa 
tiamiętności prźy fercu, czyli nieiakies nafie- 
nia do rożnego porufzenia w ludzkiey woli 
fprawniące fkłonność. Te namiętności w po~ 


| dźiale fwoim dwoiakie; iedne człowiekowi mi- 


łe, dragie człowiekowi przykre. Do pierw= 
fzych należą: miłość pragnienie, ele. ná- 
dziela, fmiałość. Do drugich należę: niena-. 
wiść, odwrocenie, fmutek, zazdrość, rofpacz, 
boiażń. ` Przyczyna tego z Filozofii: iak bo» 
wiem te rzeczy, okołe kiorych ferce nalze 
Wewaięw 
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wewnętrenym dążeniem chodzi, fą dwoiakie: 
iedne nam miłe, drugie odrażające i wftręt czy- 
niące, tak też porufzenia ferca nafzego wedłu 

podziału namienionych rzeczy, powinny bydź 
dwoiakie: iednę miłe, drugieprzykre. Miey- 
cie powtore za rzecz pewną: że każdy człowiek 
mufi mieć iednę pofpolicie namiętność w fobie 
panuiącą , luboc on mai inne w fobieśle nie w 
ták wyfokim ftopniu, ani w takowey file, iak 
ta ieft namiętnosc panuiąca. Sąiedni, w kto- 
rych naybarziey gniew; fą drudzy, w ktorych 
naybarziey kłonnosćdo łubieżności;inni, w 
ktorych navbarziey odwrocenie fię od bliznie- 
gozinni,w ktorych naybarziey duch pyfznysin- 
ni,w ktorych naybarziey pofądzanie,podeyrze- 
nie; inni, w ktorych naybarziey gadatliwości 
chęć do obmowy; inni, w ktorych naybarziey 
pragnienie wygody ciała a chęc do wolności 
od wfzelkiey przygody.wolne, panuie. Iten te 
ieft znak zawoiowanych od fwoich namię- 
tnosci ludzi, ktorym fię ieden od drugiego ro~ 
žni. Z tąd też ieft, że nazwifka fame, dia ofo- 
bę iaką wytkngċ, od namiętności w ñim pann= 
iącey bierzem: Tego nazywamy gniewliwym, 
tego pyfznym, tego lubieżnym, tego wielomo- 
wym, tego zazdrościwym, tego lękliwym, te- 
go pofądzalącym: bo widziemy, że ieden ma w 
fobie tę, á drugi tę ma wfobie panuiącą namię- 
tność. To położywfzy zá potrzebne przygoto- 
wanie, tak do mowy moiey, iako do wafzego 
fłuchania; mowię, com przedfięwziął mowić 
w pierwfzey części Kazania; Rzadki ieft barze 
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Ná Niedzielę Tl. m Poft. o9 
miedzy Chrześciany, ktory fię odważa na u- 
martwienie panuiącey w ofobie namiętności. 
Tę rzecz gdyby we zwierściedle obaczycie,by- 
leście pilny uwagi dowodom,które wam prze- 
łożę, pozwozih. Naypierwey: rzadki ieft, kto+ 
ryby narniętność w fobie paritiiącą poznawał. 
Ti bowiem podfzywa fię pod płafzczyk cnotyj 
å zebym (łowy Chryftufowemi mowił: poka- 
zute fię w korze barani 4 weWnątřz ieft wil- 
kiem drapieżnym. Ofoba,ktora w przyiażniach 
nierządnoscią fię iaką unofi, niepożnaie w fo- 
bie tey choroby: bo przytyni czuie w fobie 
fk łonność do nabożeń ltwa,ldo tego,cokolwiek 
ią do BOGA wieść może. Ten, ktoremu za* 
wzięty gniew ofiadł ferce, niepoznaie tego: bd 
oczy rozumne zafłoniła mu gorliwość, bronią= 
ca dobra pofpolitego, abo porządku domowe- 
go. Ten, ktoremu wyniolłość nadęła ferce; 
niepozmaie tey fakodliwey puchliny: bo na to 
patrzy, żedla dobra bliżnich wiele praciie, że 
w nauce, poradzie; wymowie, w fpriwowaniu 
trudnych intereflow iłynie. Ten, tory ieft 0= 
ciężały w powinnościach fwoich, niepożnaie 
leniftwa wego: bo z drugiey ftrony ùważa, że 
fobie fkromnie poftępuie, nikomu fię nieprży+ 
krzy, onikimzle niemowi. Ten, ktory ma znae 
czne od niektorych ofob odwrocenie; nieprzes 
nika tego: bo fądźi to fprawiedliwością , abo 
fam fię uwodźi że względem innych ieft ttczyn= 
ny; miły. Toż mowić oinnych złych namię= 
tnościach, że fię kryią pod płafzczyk iakiey 
ćnoty, á ik by należało, widzieć fig człowie» 
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kowi nie daią. Ztąd ieft, że barzo wielu ` ludzi 
fwvieckich,ba i nas duchownych,tylko na płafz- 
czyk patrzemy, á niemamy na to oka, czym ten 
płafzczyk podfzyty: Namięcności panuiących 
martwić zaniedbywamy. Ale bądź to,że wie- 
łu znaydziefz, ktorzy należycie poznaią namię- 
tność w fobie panuiącą, iednakże iamowię, że 
barzo rzadki, ktory tę acz poznaną namiętność 
martwi: bo pofpolicie tacy ludźie mniemaią, że 
namiętność panuiąca ieft wnich niewinna: bo 
rozumieią, że ta namiętność nieprzyprowadzi 
ich nigdy do, zwłafzcza cięfzkiego, wykrocze» 
czeniaziedneż o niey maią zdanie , co o lwie 
zamkniętym w klatce; 4 iak lew zamknięty 
{zkodżić niemoże, tak oni fobie tufzą o panuią- 
cey namiętności. Lubieżny natarczywym 
Tkłonnościom fwoim daie pokoy, bo (ię niefpa 
dziewa, aby ta fzłońność na grzech fromotny 
kiedy wyfzła, Nienawiść w fercu warzęcy prze 
ćiwko bliźniemu, pochlebia fobie, że przeci- 
wność zaięta niewybuchnie na znaczną zemftę. 
Pylzny człowiek lub prożney pragnący chwa- 
ły, mowi: Boże choway! żebym ia miał kogo 
pomiżyć, lub kim pogardzić. S4rdanapal męfż- 
czyzna niewieściuch, który zgorzał na wymy= 
slIne wygody i miękkości, oswiadcza fię: że nie- 
chce, aby to zbyteczne wygod przyimowanie 
miało bydź w nim kiedy podnietą do łubie- 
żnych rofkofzy. Ze pominę liczbę innych pa* 
nuiących namiętności, powiadam, że ludzie od 
nich zawoiowani, gdy im folguią, niczego złe- 
go od nicHfię niefpodźiewaiąc, w ten czas daig 
im czas, aby fię barziey wzmacniały,i zá pny; 
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okkażyą, gdyby to ów późar W domirżamknięś 
ty przez nietaki cżas,powałami izbówemi przy+ 
ciśnióny, wielkim płomieniem na klęfke fzko= 
dliwą wybuchńęły. Teżeli ktorym, tedy tym 
ludziom owe Ieremiafza c. 6. W 14. ftużą iłowa: 
Moswią: pokay, pokay, dniehyto pokoju, powiada- 
ią: fpokayna namiętnosc; wilk fię im łafi, tect 
oni go barankiem nazywaią. Ale daymy to,że 
wielu znaydziefz, którzy nietylko pożnaią W 
fobie panuiącą namiętność, śle fię też boią,aby 
co zniey cięfżkiego złego niewyniknęło. Ie< 
dnakże ia fivoie mowie będę: że i miedzy takie= 
mi ludźmi rżadki, ktory by fię odważył na iey. 
umartwienie: bo i o takich ludźiach, częftokroć 
fię prawdżi Proroka wyrok Ffal. 140. że om W 
Ga. fkłonnościach fwoich i wyftępkach fzu= 
kaią wynalazkow do wymowek, aby pocho= 
dzącą z boiażni rozbili fobie aprehenfyą. Stas 
wiaią oni fobie przykłady innych świętych lu= 
dzi: Iteniow mowi: nie ia fam takowy; innt 
daleko więcey w tey materyi czynili: i Swięch 
miewali poufełych przyiacioł fWoich, z ktore< 
mi ofobliwfzą przyiażn zachowywali: Prawie 
wfzyfcy ludźie o zdrowie i fiły ciała włalnego 
ufilnie ftardią (ię: żaden chociaż cnotliwy {we~ 
go nieopuści:, i Apoftofowie wołali o zenaftę. 
Nie ieftże to fenaa naymilfi moi, brać cudze 
ułomności na ufprawiedliwienie włafney nas 
miętności? Chrześcianin nie rak powinien póź. 
trzyć na cudze przykłady, ktore nienależycie 
grozumiane, abo źle czynione, zwieść go mogą; 
jako raczey ma patrzyć na Prawo Ewangelii, 
ito wfzyftko polłufznie wykonywac , czegoś 
Qa hól= 
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rz KAZANIE. 
kolwiek i nim wyciąga Chryftus. Ale żebym 
tę rzecz ku obiaśnieniu wafzemu wziął z grun- 
tu: żdaie mi fię w Chryftufie Panu , że przete 
rzadki barzo ieft miedzy ludźmi, ktoryby fię 
odważył na martwienie panuiącey w fobie na- 
miętności; bo ta namiętność ieft barzo filna i 
barzo delikatna. Naypierwey filnaieft,bo fię tey 
panowanie przez zaftarzały nałog, ba podobno 
przez codzienne wykroczenia wzmocniło, u- 
gruntowało. Teft iefzcze delikatna: bo gdy ią 
człowiek choc trochę narufzyć zechce, wielki 
w fobie niepokoy wzbudza, «« gorzkością tego 
wewnętrznego niepokoiu przeftrafzony,raczey 
obiera fobie chętniey ze wfzyftkiemi walczyć 
namiętnościami, á niżeli na iednę panuięcą w 
fobie naftąpic. Teżeli mi fię godzi {fow czárto- 
wfkich z okoliczności Jobado BOGA rzeczo- 
czonych zażyć: pozwoliłby chętnie ifkorę z 
fiebie zedrzeć, byle by fię tylko przy życiu ro* 
fkofźnym zoftał, ktore mu ulubiona, 4 papnią= 
ta czyni namiętność. Ktory fię uwikłał przy- 
iażniami, acz nieznacznie ciałem trącącemi, ta- 
kiego pręzey namowifz ná wykorzenienie 
wfzyftkich niedofkonałości á niżeli tey iedney. 
Choleryka daleko fnadniey przywiesć aby in- 
ne wfzyftkie namiętności złamał, á niżeli żeby 
fię utrzymał w gniewie; toż mowić o innych: 
bo namiętności panuiące mocno przy fercu fie- 
dzą, i cięfzką zadaią boiażń człowiekowi, po- 
chodzącą z trudności fprzeciwiania fię im.Ztąd 
to ieft, że niektorzy paffionaci nabiiaią fobie 
głowę nieiaką pewnością i rofpaczą, że fię im 
w tey namiętności poprawić płacie: 4 to 
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famo cząrt fprawuie: bo wfżyftkie iego zamy- 

fy ná to fẹ obrocone, żeby namiętnosć pannig- 

cą w całości utrzymac; czego mu fnadno doka- 
zać, ponieważ i fama człowieka komplekfya 
do tego mu pomaga. Má też i zyk fwoy: be 
może przez to człowieka w cięfzkie wprowa 
dżic grzechy. Tak fobie oa poczyma , 1ak ow 
nieprzyiaciel, ktory podftąpił pod miafto; nim 
do niego fzturm przypuści, obeydzie go w ko- 
ło, uważa, gdzief abfze mury i obrona, iz tamy 
tąd zturmuie, odbiera miafto. Tak, mowię, 
czárt poftępuie: obchodźi człowieka w koło, 
jak mowi Piotr Święty: z. Perre g- W 9. circuit, 
querens; Uważa z ktorey namiętności fkłonno- 
sci człowiek ieft fłabfzy na'dufzy. Zmiarko- 
wawfzy panuiącą namiętność ,ktora naybarziey 
oftabia dufzę, ztey go nachodzi, fzturmuie, i 
częfto mu fię powiedzie, że Mińfto Chry ftufo* 
we, to ieft ferce ludzkie, odbiera, naieżdża, 0- 
braca go fobie na wieczne miefzkanie fwoie. 
W fzakże wyrokieft Chryftufow: iugre//f habie 


tanz ibi. Luc. tr. ý 26. 


22 z 

Druga Część Kazania 
Te fa te,naymilfi Chrześcianie moi, przy* 
czyny „dla ktorych rzódki Chrześciśriin odwa- 
żafię, aby panuiącą W fobie martwił namię- 
tność: bo abo iey niepoznaie dl4. niedbalitwa, 
abo ieżeli poznale, tufz fobie, że mu nic nie- 
będżie fzkodziła; abo łeżelima podeyrzenie e 
nieiakie niebefpieczeńftwo, tedy tę trofkliwość 
eukruie płocho wymyslonemi wymowkamij 
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ZIĄ KAZANIE. 
abo ieżeli tego nieczyni, tedy przeftrafzony 
trudnoseią zwycięftwa panuiącey namiętności, 
raczey obiera fobie, bydlęcega śpetyta bydź 
hen h niewolnikiem,á niżeli zwycięłkim 
woiownikiem. Fe fg, mowię, przyczyny, dlą 
ktorych rzadki Chrzescianin odważa fię mara 
twie panuiącą w fobie namiętność. Ale prze- 
bog cozá ślepota Chrzescian! Tak umartwienie 
panuiącey namiętności od wfzyftkich ieft za” 
niedbane, tak wfzyftkim nieprzekonanym fpo= 
fobem ieft potrzebne. Wielu ieft ludźi, ktorzy 
martwią ciało przez pofty, difcypliny, karce» 
ny, włofienniee, czuwaniś, na ziemi fypiania. 
Trudno ich niechwalić, dobrze czynią: ale to 
wmartwienię ciała, nieief koniecznie potrze” 
bne, ba ladzie abych fit, á dobru pofpolitemi 
potrzebni, mieliby przefłać tego ćwiczenia, z» 
włafzcza gdyby przez nie co raz barziey fiły 
tch upadafy. Zaś od umartwienia panalącey 
namiętności nikt nie ieft wyjęty,owfzem wfzy= 
fey da tego fą obowiązani. Wielu ieft iefzcze: 
ludzi, ktorzy wielką piłnoscig wfzyftkie my- 
fły fwoie martwią, nicim miłego niepozwala- 
iac p owfzem pilnie zabraniśiąe, abo ieżeli 
kiedy czego pozwolą względem tego umarłym; 
fię fpofóbem maig. Trudno i tych niechwalic, 
ale mowię, takom Niedzieli praefztey 4 Augu- 
fty nem powiedział: aby dofkonałe było amur 
twienie zmylłow, trzebą oraz umaętwienia pa- 
nuiącey namiętności. Na coż fię bowiem przy- 
da, że ciało zewnątra zdrowe , piękne , ieżeli 
wewnątrz ieft wrzod: niebefpieczny. Pilna 
fraż i umartwienie amyiłow ieft ciątem pię” 
i knym gy 
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knym,zdrowym powierzchownie, namiętność 
panniącaieft wrzodem wewnętrznym, fpofo- 
biącym powoli dufzę ludzką do śmierci grze- 
chowey. Na coż fię więc przyda umartwienie 
zmyfłow, jeżeli niebędzie umartwienia' panuiq- 
cey namiętności? Wielu ieft iefzcze ludzi, kto- 
rzy na inne fwoie namiętności furowy wzgląd. 
maig, á panującą namiętność w całosci nieia- 
kim pofzanowaniu zachowuią. Do gniewu,742r 
drości, łakomftwa, wielomowftwa fEłonności 
tępią, krocą; do áffektow tednak nieczyftych, 
abo mniey czyftych, ktore to w nich fa mo- 
cnieyfze, fercem i wolą lgną. Ná coż fię przy” 
dadzą te względem inny ch namiętnościtrudze- 
nia? A za judycha odważna ofivobodziłaby lud 
Tzráelíki z niewoli, gdy by pofzedłfzy. dowoy* 
fka nieprzyiacielfkiego, iednego abo kilku żołt- 
nierzow nieprzyiażnych zabiła, wodza przy ży- 
ciu zoftawutąc?* Pewnie by nieofwobodziła. 
Wygrała, że pominąwfzy innych nieprzyla- 
cioł, Holofernefowi panuiącemu nad całym 
woyfkiem głowę odcięła. Tak zawodzą fię 
barzo ci ludzie, ktorzy trofkliwie zinnemi po- 
mnieyfzemi woiuią namiętnościami, by. (ię u- 
wolnili z niewoli appecytu bydlęcego. Darmo, 
darmo! niedokażą tego, ieżeli pierwey panuią- 
cey namiętności ba niewezmą. Gdy ia ich u- 
ważam,przychodźi mi na pamięć wietfzyk,kton 
ry niegdys w Lukanie czytałem: Bella geri pla» 
suit nullos habitura triumphos. Podobało fię 
woynę toczyć -bez fpodziewaneg tryunafu. 
Mafieliscie naymilfi moi kiec y widziec W oy» 
{ka ną kampamentach: patrząc ną WA „nå 
by- 


ayé KAZANIE. 
dobyte oręża, rozumiec trzeba było, że całe pos 
le trupem przeciwne napełnią trony. Ale iąk 
zywo! mufztra to tylko prożna; biiąć fię Woy= 
fka, ale nieną zabicie. Podobic Woyna tych, 
ktorzy z pomnieyfzemi namiętnościami bitwę 
toczą, az nich panuiącey daia pokoy: Wierzcie 
Mmi; zadney namiętności nie zabiią, bo tę wcale 
zachowuią, ktora inne wfzyftkię do złego por 
budza. Wnofzę więc, że umartwienie panuią- 
cey namiętności,nad wfzyfikie inne umartwie= 
nia ieft potrzebnieyfze. A ieżeli damy pokoy 
Porownanm potrzeby z potrzebą, ale bez inne- 
go względu, na famą tylka iftote umartwienia 
gie ńamiętności weyrzemy, oiak wiel- 
2 tego umartwienią daie fię nam widziec po- 
trzeba! wfzakże Chrzesciaminie, konieczna po~- 
trzebą ieft, ábysty apetyt bydlęcy zupełnie u- 
morzył w fobie, żeby ták był w tobie, iak by 
go niebyło;,bo cię o to napomina Paweł, podo= 
bno nafiedmiq mieyfcach w liftach fivoich; ty 
fas tego dpetytu nigdy umorzyć n emożefz w 
fobie, chocbys niewiem iak inne fkłonności 
martwił, jeżeli pietwey nienmorzyfź namig» 
tnosti pandiącey. Powiedz mi bowiemzieżeli të 
człowiek ieft prawdziwie umartym, ktoremu 
ufzy, nos, ręce,i nogi odcięto, głowę 1ednak i 
ferce zoltawiono? Odpowiadalz : iefzcze ten 
człowiek żyłe; W fzakże ręce i nogi odcięte fą 
trupem? Prawda, mowifz, śle głowa i ferce 
ktore fa przednieyfzemi ciała [udzkiego czę 
sciami,żyią; dlatego fię nazwac niemoże ten 
człowiek umarłym. O toż i ia tąk ci powie- 
dam; dó poty Mieumorzyfz w tobie tpetytą 
bydlę- 
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bydlęcego, chocbys niewiem iakinne fxion- 


| ności morzył, ieżeli pierwey nieumorzyfz na- 


miętnosci panuiącey, ktora to wfzyftkich na* 
miętności teft głową i fercem: tę naypierwey 
zabiy, 4 inne umierać mufzą. Wfzakże gdy 
człowiekowi głowę utną, chocby innych czę- 
sci mezabiiano, niefaniono, wfzyftkie umarte, 
Ale żebym ci fięmoy Chrześcianinie niezdał, 
że niby obrotem iakim z tobą idę ( furzegę lig 
tego zawfzew Kazaniach moich) pizeto na le- 
plie tego podeyrzenia zagładzenie odłożyw fzy 
łow pozor, w proftości Apoftolikiey, tak jelz- 
cze z tobą pomowię: Brącię kochany! ieżeli ty 
nieumartwifz panuiącey w tobie namiętności, 
wiedz otym, że fię wielce nędznym ftaniefz: 
bo ta namiętność na fumnieniu twoim, uftawi- 
cznie będżie cię trapiła, uftawiczny w fercu 
twoim ofadzi niepokoy; (prawi to, że fali Du- 
cha Nayświętfzego w wielkiey liczbie prożne- 
mi u ciebie będą; naywiękfzą 1 nayczęftfzą ma~ 
teryą fpowiedzi ona ci dawać będźies ona cię 
przyprawi, że iedneż grzechy zawfze do Sakra. 
mentu pokuty przynosić będziefz, rfamego fie- 
bie wftydźić fię; one ci zagrodzi drogę do do- 
feonałości Chrześciańfkiey, Poydzie daley 
moy Chrześciąninie, że ci Kazania choc gorli - 
we fpowfzednietą; poydzie, że cię fumnienie 
ftrofowac przefła.ie; panuiącą namiętność zá 
naturę poczytuiąc, Przyidzie do tego, że grzę- 
chy twoie z tey namiętności pochodzące , tak 
przed Kapłanem powiadać będziefz, 14k gdy- 
byś powiadał bayki, ani żału czuiąc, ani woli do 
fiuteczney poprawy maiąc, Widzifz , dokąd 
toty 
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to ty idźiefz! niemniemay, że iato zwłafne 
domyfłu mowię:chaćbym z włafnego domyfta 
mowił, prawdę bym mowił; ale mowię z nau- 
ki Qycow Swiętych Naywyśmienitfżych w 
duchowieńftwieMi ftrzow. Co z nich dla pożyt= 
ku moiego nauczyłem fię, to chętnie i fuczerze 
dla zbawienia twoiego opowiadam: 

Ach Chrześcianinie ! przy tym. końcu 
mowy moiey obeyzrzyi fię na to wlzyftko, com 
do tych czas mowił. Uważ naypierwey to, że 
ludzie przeto niechcą panuiącey w fobie mar- 
twic namiętności, że iey abo niepoznaią,abo na 
niebefpieczeńftwo niedbaią, abo trudności fię 
boig. Poddafzże fię 1cy tym niefzczęsliwym 
przyczynom? O człowiecze gdy pofłyfzylz o 
nieprzyiacielu twoim nieżnaiomym, żeon na 
ciebie zafadzki czyni, ufiłuiefz go poznac, abys 
poznawfzy unikał przed zdradą iego; Gdy 
przewidzifz niebefpieczeńftwo utráty pienię- 
dzy, wfzelkiemi fpofobami ftarafz fię,to niebe- 
fpieczeńftwo oddalić. Acz zachodzi niewiem 
jaką trudność w pozyfkaniu godney małżeń- 
$kiey przyiaźni, czego ty nieczynifz, na co fię 
nieodważafz, byleś tylko pozyśkał. Patrząy że, 


iak fiç mafz względem rzeczy doczefnych! oto 


namiętność twoia panuiąca ieft nieprzylac'e- 
Jem, rożne zafadaki ná ciebie czyniącym. Ná- 
miętność panniąca nidhe z fobą nieiedne nie- 
bęfpieczeńftwa utraty zbawienia twoiego, Od 
zwycięftwa namiętności pąnuiącey zawilła 
przyiażą naygodnieyfza z Bogiem, i Niebo. 
Zaniedbafiże tę namiętność poznać? niebef- 
pieczeńftwa iey ztępić? ná wizelkie trudności 
W ZA” 
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wzawoiowániu iey odważyc fię? Teżeli zanied- 
bafz, dafz oczywifty dowod , że barziey życie 
doczefne , że barziey pieniądze, że barziey 
przyjaźnie udzkie, 4 niżeli zbawienie, niżeli 
dufżę, niżeli przyjażń wieczną z Bogiem fzacu- 
iefz fobie. Obacz, co czynifz! Uważ powtore: 
umartwienie panuiącey namiętności, ieft mie- 
dzy wfzyftkiemi umartwieniami naypotrze- 
bnieyfze. Ná cowfię przyda ftarać o rzeczy 
mniey potrzebne, ieżeli tego zaniedbafz, co ci 
ieft naypotrzebnieysze, bez czego darmo. po- 
ftapić w dofkonatości Chrześciańfkiey zai nes 
cdjarium Luc. 10. Kapá, wktorą fię uftroifz, i 
dyfcyplinę czynić będziefz, ta cięniezbawi, ie- 
żeli w fercu wolno puscifz cugle namiętności 
łubieżney, Oko fpufzczone itwarz do łólka- 
wości ułożona, ta cię niezbawi, ieżeli w fereu 
nienawiść przeciwko bliźniemu twemu warzyć 
będziefz. Pharyzayfka cneta, ktorana wierz- 
chu tylko; 4 mowi Chryftus; Marz: $. 20. Teślź 
uiebędzie obfirowatć [prómicdlimwość wafzá więcey 
niż Plaryzeufzow, nięmuidźiecie do Kroleftroa Nies 
bięskiego. 
JEZU Chryfte! ktory wiele miałeś na- 
miętności w Tobie, iák Swiętz naucza Feolo- 
ia, śle żadney niemiałes panuiącey,bowfyft- 


kie pod rządem rozumu twoiego naywyżfzego. 
zoitawśły. Ufpofob nas na podobieńftwo two» 
jeyá żeby rozamy nafze łafką ducha twoiego 
obiaśnione, namięcnościami nafzemi wiernie 
i pilnie rządziły; byśmy tym obyczaiem i ná 
amyfłach powierzchownie, i ná namiętno- 
sciach 


26 KAZANIE, 
ściach wewnętfznie umarli, tobie famemu, iak 
wowi Paweł, żyli, ktorys za nas życie poło- 
dył. Amen. 
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Ná Niedżielę III. w Poft. 


O fpofobie umartwiepia namiętności, 
Foreis armatus cufłodit atrium fuum. Si autem for = 
tior illo veniens vicerit illum univerfa eius 
arma aufert. Luce 11. 


p ch na ten poft mowić o umat- 
twieniach potrzebnieyfzych i pożyteczniey 

fzych 4 niżeli umartwienia ciała; i Nie- 
dzieli przefzłey açzynitem Kazanie o umar- 
twienin namiętności, zwłafzcza tey, ktora w 
człowieku panuie, ponieważ od iey zwycię- 
ftwa zawifło całego bydlęcego w człowieka 
apetytu pogromienie. Ale naymilfi Chrzesciá~ 
nie moi iakom ufilnie zachęcał was do tego u- 
martwienia, tak mi fię teraz zdaie, że nrepoży* 
tecznie. Mowi Ewangelia; Mocarz zbrayńny 
firzcże przyfionku fmoiego. Co ia ftofuię do panu- 
iącey namiętności: Tym Mocarzem ieft panu- 
tąca namiętność: tym domem ieft ferce ludz- 
kie: tego domu przyfionkiem ieft mieyfce nie- 
daleko ferca,gdzie według Filozofii namiętno- 
ści miefzkaią: tą ftrażą ieft wkorzenienie i wie- 
lowładne nad rozumem ich panowanie. Otoż 
ten to mocarz, to ieft namiętność panuiąca,czy- 
li to pychy, czyli gniewu, czy wyniolżosci, czy 
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Nó Niedzielę II. mw Poł. na 
zazdrości, czy gadatliwości ferce wafze ogatnę= 
ła, iiak Niedzieli przefzłey tik i dzifiay w wła: 
dzy fivoiey, raczey w niewoli warownie utrzy= 
mnie, śni (ię wam zwyciężyć daie. Coż tego zá 
przyczyna Przyczyna iawna: bo nieiefteście 
mocnievfzemi od namiętności wafzey; gdyby- 
scie byli mocnieyfzemi, pewniebyście ią zwy- 
ciężyli, pofkromili, broń buntowniczą odebra- 
li, fortior arma auferz. Ale mali (ię prawda mo- 
wić: ia podobno temu winien. Chociaż bo* 
wiem na jana: gruntownemi do* 
wodami ftarałem {ię pokazać wam nieprzeko* 
naną potrzebę umartwienia i zwycięftwa ná- 
miętności panuiącey, oręża iednśk, czyli fpofo= 
bu, iakim może i ma bydź zwyciężona, dla 
krotkości czafu niewylawiłem. Płynąć na mo- 
rze kazałem, śle nieprzygotowśłem okrętu; o= 
głofiłem woynę, śle potrzeb do niey nieopa- 
trzyłem:Coż zá dziw „żeKazdnie moie przefzłe, 
4bo żadnego,abo gruntownego nieuczymiło po- 
żytku? Dzifiay więc oręże na tę waynç świętą 
podam. Ná dwie części podzielę Kazanie: w 
Pierwfzey części pokażę fpofoby w powfze= 
chności, ktoremi macie fię uzbraiać n4 woynę 
przeciwko namiętnosciom panuiącym. W dru- 
gey pokażę fzczegulnieyfze fpofoby, ktoremt 
ażdą poiedyńczo wziętą możecie panuiącą 74- 
woiować namiętność. Ad M.D. G. 


Pierwfza Część Kazania 
Swięty Paweł na fundamencie wyrokur 
Pifma, Zeb c.y. W 1. twierdzącego,że wojowanie 
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iell żymót tzłomieczy na żięmi, na kilku mieya 
feach liftow fivoich, Chrzescianom każe fię 
przyoblekać w zbroię świacłości: iák bowiem 
żołnierz światowy idąc na woynę, bierze ná 
fiebie zbioię widziałną, bo woyna iego pod 
zmyfły podpada, tak chrześcianin, żołnierz 
Chrvftufow, powinien bydź uzbroionym nie- 
widźialnie, bo woyna iego ieft duchowna. Te 
zaś zbtoie od S.Pawła wipomnione nie fą infze; 
tylko fpofoby pewne , ktoremi panuiące w 
Chrzescianach mogą bydź zawoiowane namię+ 
tności. Zebym naypierwey powfzechnie mo- 
wit: kto chce z panuiącą namiętnością woynę 
toczyć, czworaki powinien mieć oręż. W. ro- 
zumie pewne przekonanie, W dufży pewną 24- 
bawkę, umieiętność pewnych prawideł, i wys 
konanie pewnych dzieł. Naypierwey potrze- 
ba, śby rozum fwgy przekonał; trafia fig, iakom 
Niedzieli przefzłey nauczał, że rozum niepo- 
gnaie zdrad.namiętności panuiącey: bo ona u- 
mie fiętatćpypod piafzczyk cnoty podfzywać, 
będąc drapieżnym wilkiem, barankiem łaflką= 
wym fię ukazać, Otoż Chrześcianin tym wy= 
rokiem Pifma Bożego, rozum {woy ma prze« 
konać: Nieprzyłaciele cztowieka domownicy tegos 
Matt. +0. 36, Toieft: że namiętność panuiąca, 
ktora w człowieku miefżka, ieft naygłownie- 
fzym nieprzyjacielem iego, zafadzkt nań czyni 
od mnieyfzych do więkfzych prowadzi gre- 
chow, w refzcie o wieczną przyprawia go zgli= 
bę. Tak przekonany rozum pewnie żeufilniey 
fię weżmie do umartwienia tego domowego. 
nieprzyracielś. Wfzakże więkfzą fiłą oburza< 
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Na Niedzielę 111. m Poft 22 
my fię na tego, o ktorym wiemy, że Ram chce 
ledwo nie naybarziey fzkodzic, i pilniey [ze oka 
mamy na złodzieia domowego 4 niżeli na ob- 
cego. Niech iefzcze Chrzescianin Ww rozum 
fwoy wmowi, że zwycięftwo panuiącey na: 
miętności nie na tym należy, żeby ią cale zgt= 
bić, znifzczyc, 1 tak w fercu wygafic , aby 
o niey naymnieyfza ifkierka niezoftała: ta 
f bowiem rozumienie fprawuie rofpacz w 
niektorych, że niechcą woiować z namiętno* 
ścią, maiąc z doświadczenia, że nigdy tak ná- 
miętności nieprzekonali, áby ona kiedy głowy 
podnieść niemiała. W tym ma bydź więc ro* 
zum przekonany, że dofyć iuż ieft doftateczne 


- zwycięftwo namiętności, gdy ona ftanie fię u- 


miśrkowaną, ani tak żywo, ani tak częfto iak 
przedtym trwoży człowieka. Chociaż fię cza- 
{em porwie i wypadnie, ba za podaną okkazyg 
chociaż fię ftanie przyczyną upadku i niejekkie- 
go, nieprzeto oná tryumftie, śle ma fię zwać 
zwyciężona. Pomyślcie fobie, tak fię to dźieig 
iák na rore E zniefionym woyfku przeci= 
wnym, chcą zwyciężcy żywo wziąść w nies 
wolą iakiego na placu zoitałego Kawaler; ob- 
fkoczony w 1505 ki fię w gorliwcści mi- 
łością Rawy zapalonego ferca: iednym ftrzele< 
niem iednego, drugim druglego położy trú- 
pem; porywa fię do fzpady abo pałafza: tego 4 
tego rani; rozumiałbyś, że tryumfiuie, lak ży- 
wo! fierdzi ię, śle w niewoli: w krotce broń od- 
biorą, iak fwego wezmą. Tak też: chociaż fię 
potwie namiętność, chociaż zrani dufzę czło” 
więka, chociaż go do upadku przyprowadźi, ie< 

dná- 


KAZANIE 

iednakowoż ona ieft zwyciężona, byle tylko 
polkromiona była, i nie tak żywo ani częfto íák 
przedtym,człowieka napaftowała:bo poftrzegł. 
fzy człówiek iey buntownicze zuchwalftwo, 
tacno ig w niewola weźmie,i ofadzi iak przed- 
tym pod ftraż pilney uwagi. 

Wfzakże niedofycć ieft chrześcianinowi, 
w tym to boiu przekonać rozum wfęomnione- 
mi pobudkami; trzeba dać dufzy wielce pomo- 
ceną do zwycięftwa zabawkę: Litota tey zabawy 
na dwoch Chryftufowych należy ftowach Marz 
46. £L. Vigilate Orate: Czuwaycie, Modlcie figy 
Naypierwey dufza powinna miec pilną czu- 
łość na wfzyftkie porufzenia wewnętrzne 
od namiętności pochodzące, Ták fię dźieie w 
porządney fortecy, zwłafzcza w okolicznosci 
przychodzącego nieprzyiaciela: W:okolicy mu- 
row i wałow ftoią żołnierze, na wfzelkie ftro- 
ny patrzą, ieżeli fię z kąd niepokazuie nieprzy” 
iaciel; a gdy noc przytdzie,okolicznym porząd= 
kiem co kwadrans godziny wołaią: kto ioff, kta 
ifi, A tona oświadczenie że wfzyfcy przeciw 
nieprzyfaciela czuwaią, Otoż dufza chrześciań- 
fka tym obyczajem ma fobie poftępować 
względem panuiącey namiętności; trzeba iey 
miec pilne oko ná wfzyftkie rufzania i obroty 
namiętności panuiącey: trzeba otoczyć ferce 
żywemi uwagami, ktoreby patrzały nA to;czy” 
li fię namiętność niewzmaga, ik daleka od fer= 
ca, czyli fię do niego przez iaką zdradę wkraść 
niemyśli, aby go(iak mowi Jeremiafz Tren: 1. 
zo. Jaewfzyftkiey ozdoby odarła, zrabowała. 
Achociaż te uwagi miałyby bydź nayez 
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Ná Niedziele TII. m Poft- ar 


yko faf ieżeli bowiem fortecy ziemfkiey uftayicznie 
diak i 


ilnuią, iák że niepilnować ferea, ktore ueft 
Miefota JEZUSA i miefzkaniem miłości 
Bofkiey, iak mowi Augaftyn: Civitas Amoris) 
wlakże ponieważ Chrześcianie, żwłafzcza 
fwieccy, rożnemi intereffami fą rożtargnieni; 
przynaymniey by mieli raż boli dwa razy na 
dzien obeyzrżeć ferte woie,ieżeli go panniąca 
ńamięchość niefkażiła: iniczey nieobiecnię im 
źwycięftwa; bo mowi feremiafac,ż 2% tr fpua 


Jlofzeniem fpuftofzona ief mfzyffka źiemia: bo me 


mafe ktoby urażał m fertu. Do cztiwania trzeba 
i modlitwy © Orate, Wiecie dobrze, gdy Krol 
jaki ma wydać woynę nieprzyiacielowi; 4 nie- 
cżuie fię na fiłach, wyfyła on polły fwoie dó 
mocnieyfzego Monarchy; profząc go o pofił- 
ki; 4 te otrzymawizy, idzie śmiało przeciwko 
nieprzyjacielowi i żwyciężago: Mówi Fwan= 
gelia Luc: 19:21. Kroleftóo Bożć tb was iof, to 
ieft, w ferci walzymi; Kroleftwa tego Monat 
chinią dufza, nieprżyiaciel ż ktorymi woyna, 
itamietność panuiąca, 4 mnogością innych ná- 
mięcności. Jeżeli uważamy fiłę pantilącey ná- 
miętnosci, arcy wielka: bo ma pófiłki od zmy= 
fłow, 6d ciała, świata, i czarta, A żeby więc tā 
Monarchini w fiłach riedoftateczna, to ieft, 
dufza chrześciańika, zwyciężyła tak, mocnego 
fiieprzyiacieli , coż fłufznieyfzego, 14k, żeby 
ona pofły fwoie wyprawiłś, to ieit modlitwy, 
prożby do Pźnazaftępow, do naymocnieyfzego 
Krola, Boga fwego, żebrząc od miego poft- 
kow z Dawidem: ŚP/w. 69.2) Boże weyżrzyi ki 
y P śpfbas 
X. Balfama Kazań Niedź, Tom I 
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w/pomożeńiu moim. Panie pofpiefz fie ku varunki 


memu ( Pfal. 17.30) abowiemprzcz cię będę myra. , 


manz pokufy pobędow moich. A ieżeli kiedy, te- 
dy by nayzgodnieyfze mieyfce miało to Wzya 
wanie przed i przy kommunii swiętey, W ten 
czas bowiem Chrześcianin mogłby fię z Ber- 
nardem Klarawólleńfkim odezwać; Przyidź 
Panie JEZU dp Kroleftwa twoiego, ktorym 
ieft dufta moiaęWytrąć z niego zgorizenia wiel- 
kie: ieft śnżerreguum wemnie, pycha dobiia fię 
o koronę, łakomftwo chce Tron ofiągnąć, lus 
bieżność mowi i4 będę panowała; á ia żadnego 
Krola niechcę, tylko ciebie JEZU Chryfte 
Nayukochańfzy Zbawicielu. Zebym iednak 
befpiecznie wybieraiącemu fię na tę woynę 
świętą przyobiecał powodzenie Chrześciani- 
nowi, fdzę go iefzcze przeftrzedz, aby fię o to 
poftarał, o co Salomon BOGA profit i otrzy- 
mał: / 3. Reg, 3.9.) Day fłude twemu ferce ra 
znimne. Mało, mieć ferce odważne,trzeba wia- 
domości woynie iłużącey. A zá mało W odzow 
odważnego było ferca? że nieumieli w przygo» 
dach woiennych poftąpić fobie, przegrali. 
Przeto Chrześcianin, ktory pragnie zwyciężyć 
panuiącą namiętność, troiaką wiadomośc czyli 
nieiakie woienne prawidło mieć powinien. 
Naypierwęy ma wiedziec, że nigdy niepotrze= 
ba rofpacząć o wygraney, dcz fię 2 początkow 
ta woyma z namjętnościami powodzić niebę« 
dzie; owfzem chociażby (ię trafiło upaść: Tak 
iak woyfko ziemfkie potykaiące fię 2 nieprzy- 
iacielem, acz widźi, że tu itu od: kul nieprzyia- 
cielikich żołnierze upadaią, iednak RAR 
erca 
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Ná Niedzielę 111. w Pofi 227 
ferch, owfiem rozdrażnione tym upadkiemm,do 
oty natarczywie przeciwko nieprzyiacielowi 
bic, do poki go nieprzekona; A gdyby ferce 
ftriciło, pewnieby w haniebną rozfypkę po“ 
fuło. Powtore ma Chrżeścianin wiedziec, że 
pierwfze popędy , ktore poprzedzająca rolkaż 
woli roftropney działac żwykła namiętność , 
cale nic mu niefźkodzą, byle tylko za pierwfzą 
od Ducha Świętego podaną uwagą ufkroinione 
były. Trapi fięcym wielu mniey biegłych w 
cwiczeniu duchownym, aboli ż dopufzczenia 
Bofziego fzkrupalatów, śle darmo. Nauka Te» 
ologow: co nieieft dobrowolnego, ani tmy= 
ślnie fzukanego, nie ieft grzechem. Tak fig 
Chrżeścianin miec powinien względem tych 
popędow, iak fię ma względem ludzi o podal 
fwarżących fię. A iako nieuważa owych fłow 
zelżywych, ktoremi ieden drugiego poczciwo= 
ści tyka, bo od nichieft daleko, i w te fzranki 
niewchodzi, tak tych popędow uważać niema. 
Potrzecie ma wiedziec Chrzetcianin: że nigdy 
fobie zakładać czafu pewnego woiowaniaz nas 
miętnością; To bowiem barzo wielu ludźi przy” 
prowadziło do rofpaczy: obaczywfzy oni, że 
czas, ktory fobie naznaczyli na tę woynę, wy* 
zedł, á namiętność zdała fię im bydz w ro» 
wney file iak była, opuscili ręce, ftracili ferce, 
ganiedbali ftarania, poddzli fię namiętności, iak 
owe rofpaczaiące o'obronie miafto poddaie fię 
nieprzytacielowi fwoiemu. Kto chce woiować 
z namiętnością, powinien bydż Dawidowego 
przedfięwzięcia: Pf 70. 11. dixi nunt cepi przy” 
raekam, że dopiero począłem; powinien bydź 
Pa tego 


128 KAZANIE. 
tego poftanowienia, idkiego był Ludwik XI, 
Krol Francufki: fiedm lat z nięzmierną cięfż= 
kością dobywał buntowniczey Rupelli (tak fię 
zwało heretyckie Miáfto ) i gdyby iefzcze dłu- 
żey tego trzeba było, tedy gotow był dozgon* 
nie to czynic.. Przyczyna zas Wiążąca Chrze= 
scianina ieft, bo Pan BOG gotow mu zawfze 
dawać pofiłki ná tę woynę, niezakładaiąc tygo* 
dnia, miefiąca, roku, iak mowi Concilium Se* 
noneńfkie, do wielu kanonow ingrefflowane W 
Koncilium Trydentlkie: Zawfze BOG ftoi 
rzy drzwiach, żadnego momentu niemafz , 
RAS nie kołatał, aby mu otworzono. 
Więc i Chrześcianin, czafu pewnego nieżzakła= 
daiąc, powinien bydź odważon, na zawfze wal= 
czyć ż namiętnością. Przydaie Bernard z Kla- 


<= 2% 


rawśllu: Wielu ieft, ktorym BOG naznaczył, 
śby do zgonu życiaz namiętnościami fwotemt 
walczyli, przewidziawfzy tę naybefpiecżniey* 
fzą do zbawienia ich drogę; nicby tedy niebe- 
fpiecznieyfzego dla nich niebyło, iák, żeby oni 
fobie naznaczali pewne tylko eżafy woyny, á- 
bo w zacżętey dla gnusności uftawać mieli. Je- 
dney iefżcze rzeczy tzeba do pewnego nad pa* 
nuiąca namiętnością tryumfu; zdaie mi fię, że 
wyrażif ią Jakob Apoftot Cap. t V 23. W tych 
ftowach: Bądźcie czynictelmi i wykonywaczami 
eftote fatores. Ale coczynić w tym to wewnę- 
trznym boiu z namiętnością? Ofędziłem W 
Chcyftufie Panu: trzy ofobliwiey rzeczy ná tey 
woynie Chrzescianin ma czynić. Należałoby 
mu naypierwey czejto ię (powiadać, ieżeli nież 
może co tydzień, przynaymniey co dwie Nie* 
dziele, 
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dziele, naydaley: co miefiąc, na każdey fpowie- 
dzi wfzyftkie panuiącey namiętności wykro= 
czenia wiernie powiadaiąc. Przyczyna tego: 
bo w Sakramencie pokuty, procz falki poswię- 
calącey, ktora ufprawiedliwia dufzę, daie Bog 
człowiekowi łafki pomagaiące do zwycięftwa 
nieprzyiacioł dufznych, należące na obiaśnie= 
niach wewnętrznych. Niemowię tego, izko- 
by dawał przy famym rozgrzefzeniu: bo ich w 
ten czas niepotrzeba; ale że ie da w ten czas , 
kiedy potrzeba wyciągać będzie. Takie zas po- 
trzeby fą u Teologow: niebefpieczenftwo grze- 
chu, okkazya grzechowa, pokufy , natarczy- 
wość od namiętności, I inne tym odobne. To 
to ieft, co mowi Pfalmifta Ef 9.% zo, Adiutor 
in opportuniratibus BOG wfpomożyciel w po- 
trzebach. Im tedy częściey fię kto fpowiaduie, 
tym więcey takich nadprzyrodzonych pofił- 
kow nabywa, ifpofobnieyfzym fię ftaie do 
zwyciężenia namiętności panuięcey. Należa- 
+oby powtore Chrześcianinowi, żeby on ile ra- 
zy da fię uwieść namiętności, tyle razy fam fo- 
bie dobrowolną dofycczyniącą naznaczał po- 
kutę: naprzykład w pierfi fię uderzyc, akt žalu 
uczynić, modlitewkę jaką zmowić, dać iałmu- 
żnę; zgoła ta pokuta ma bydź miarkowana oko- 
licznościami czafu, mieylca, ofob, wielkoscią 
lub małością winy. Tak czynili Qycowie świę- 
ci u Suryufza opifani, a ieden z nich mowi: Te- 
żeli małe wykroczenie , fam w fobie ukarzę: 
czart nieodważy fię kufić mnie "o więkfze, 
Trzecią rzecz do czynienia potrzebną powiem 
wam Chrześcianie, do ktorey fam ed Fundą* 
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tora moiego Ignacego S. obowiązany ieftem;tá 
rzecz nazywa lię: rachunek fzęzegulny; a on 
za cel fame tylko wyftępki namiętności w czło- 
wieku panuigcey; wfźyftkie , ile fię.razy ná 
dzien trafią, wykroczenia pilnie znaczy; toż fa- 
mo na drugi dzień czyni, i daley; potym dzień 
ze dniem, tydzień z tygodniem znofi, uważaiąc, 
czyli iaki ieft poftępek, w uśmierzeniu namię= 
tności, czyli żadnego niemafz. Jeżeli 1eft: dzię- 
kuie BOGU; ieżeli niemafz: ża uiei o poftę- 
pek ufiłuie. Tym obyczaiem moglibyście , 
zwłafzczą wy, ktorych BOG lepfzę poiętno- 
ścią i [pafobnością do tego udarował, namię- 
tności wafze wykorzeniac; umiecie roku ie= 
dnego z rakiem drugim intraty zyfki znofić, u= 
miecie wydatki w roku przefzłym nad zamiar 
czynione roftropną ofzczędnoscią w roku przy- 
fułym nagradzać. Czemu? boto wam iłuży da 
pomnożenia doczefney fortuny. A za was for- 
tuna, zwłafzcza żle, zwłafzcza złym koncem 
zgromadzona zbawi? o jakbyście bogatlfzemi 
przed oczyma Bofkiemi byli, gdybyście w tych 
rachunkach duchownych tak piłnie gofpodi- 
rowali! (prawdźiło by fię na was, co wowi Fob 
c.5.W 26. IVnidzief mdoftacku do grobu. iaka 
wnofzą kope pfzenice czafu [wego 
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Druga Część Kazania 
Anita wątpię Chrześcitanie moi, żeście 
dobrze obiasnieniłifkg Ducha Przendyswięt- 
fzego, te oręże, to ieft fpofoby do zwyciężenia 
namiętnosci w pofpolitosci dane zrozumieli. 
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Mamże fię wam przyznać? ácz dofyć iuż mowi 
łem, zdaie mi fię ieduak,iak bym nic niemo- 
wit, gdybym tego powiedźiec niemiał, co ku 
fkutecznemu pożytkowi wafzemu koniecznie 
potrzebną rzeczą fądzę. Wiedziec fpofoby 
owfzechnie do zwyciężenia namiętności, ńcź 
to wielką pomocą bydź może do ie u- 
martwienia namiętności w człowieku panuig: 
cey; iednakże, ieżeli rzecz z gruntu bierzem, 
ta fama wiadomość pożądanego fkutku przy- 
nieść niemoże, gdyby do niey druga wiado- 
mośc fpofobow fzczegulnieyfzych do zawoio- 
wania namiętności poiedyńczo wźiętey fłużą- 
cych przyftąpić niemiała. Daymy, ftuchacze 
moi, niech będzie żołnierz naydoftateczniey. W 
broń do woyny przyfpofobiony:może fię o nim 
mowić, że iuż ieftgotów na woynę z nieptzy- 
iacielem w powfzechnosci. Jeżeli iednak nie- 
będźie wiedział iak fię fpotykać z nieprzyiacie- 
lem w fzczegulności, to ieft z fzczegulnemi 
chorągwiami iego, trudno mu zwycięftwo 0- 
biecować. Inaczey fię trzeba fpotykać z pie- 
chotą, inaczey z ufarzami, inaczey w poł tylko 
od pierfi zbroynemi inaczey z lekkiemi chorą- 
gurami do:piechoty w proft ftrzelaią, do uf- 
aryi ogniaw konie daią, od pierfi zbroynych 
plecy biorą, lekkie chorągwie wytizymuią i 
płofzą. Ze wfzyftkiemi iednakowo woiowaċ, 
abo żadna, abo wielce niepewna wygrana. Dla 
tego ia, naymilfzy w Chryftufie Chrześciani- 
nie, bym ci fkutecznie do przedfięwzięcia zba- 
wiennego dopomogł, procz fpofobow na zwy” 
ciężenie namiętności panuiącey powfzechnie 

danych, 


| 
i 
| 


aga KAZANIE: 
danych, podam ci iefzcze fzczegulnieyfze Oręs 
ża, ktoremibyś każdą poiedyńczo Wata, fzczęs 
śliwie mogł zawoiowac. Czuief w fobie panu» 
iącą do gniewu fkłonnosc? Naż ci przeciwko 
tey fkłonnosci niezawiedziony oręż: gdy. pos 
ftrzężefź że fię ogień z za .palczywości w fersu 
twoim ząymnuie, medop tiiteni aby na wie- 
rzch wybuchnął: ilę możnościabo milcz, abo 
miło mow w tęn czes, oraz fprawiedlywą ałę 
da łafkawosci ułożoną twarz pokazuy; aż z 
poki nieoftygniefz. Ito to ie ft, co mowi > film 
mifta: s, Gl. 4. 5.gniawdycie fig á niegrzefzcio. oe 
iefź w I obie panuiacą (kłonńoscdo Ww yniofło= 
ści iprożney chwały: weźniiy odemnie i prze 
ciwko tey fkłonności niezawiodzi iony oręż: a 
każdym Jepiey trzymay 4 niżeli o fobie acz 
naylichfzego obaczyfż cztowieka, mow w fer- 
cu: ią CoŚ pr rzedł ludźmi, áłe on podobno daleko 
godnieyfzy przed Bogiem. Nic:na pochwałę 
twoaię mie mow „ch yha żeby tego konieczna Por 
trzeba była á Reeli cię chwalą, niekantent Ru- 
chay, i ieżeli bydz to może , do czego innego 
fkierny mowę. O gdybyś (ale to ną ciebie trus 
dno) o gdybys z Pów ke m włafney peg udy 
pragnął: Nosi Jłntzi proprer Goriflum 1. Cor. 4. W 
10. Gzulefz w fobie panuiącą fkłonnosc do lu- 
bie zn’ isci; weźmiy przeciwko tey Ír tony ości 
niezawy tedziony oręż nezyn przymierze 4 0- 
czymaą twoiemi;aby'na urodziwą dobrowol= 
nie nieweyżrż: sły prożność; zagrodź ufzy twoie 
cierniem: ięzykówi naymniey fzego ácz uma- 
czonymi śpofol bem fprofhością tchnąceg ro niew 
pozwałay fłowa, w natarczysyości wzyway ku 
pomo 
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amocy Niepokalanego Maryi Poczęcia; zg0- 
p w tym to bólu nasladuy Polaka S. Kazimie= 
rzą. Czuiefz w fobie,panuiącą fktonnośc do 
wymyslnych wygod; i przeciwko tey mafz nie» 
zawiedziony oręż. Weyzrzyi z Bernardem na 
Ukrzyżowanego Pana ,irzekniy; ách! nieprzy- 
ftoyna, aby pod ukoronowaną cierniem głową 
częsćiaka ciała delikacic fię miała; pamiętay i 
na ow Pifma S$. wyrok: Śpoc. 18,7. Tako wiele 
w roskofzach była; tyle iey daycie męki, Czuiefę 
w fobie fkłonność do łakomftwa: na niezawo- 
dny- oręż owe przypowieść Ewangeliczną, Lu: 
ce. La: mowił fobie Bogacz: Dufzo, mafz wiele 
dobr zgoromanych ná wiele lat, Rzekł mu ROG: fza- 
lony, rey nocy dufze tmey upominaią fig w cibie: & 
coś nagrzował , czyież będzie? Czniefz panniącą 
fkłonność do zazdrości; na oręz niezawiedzio- 
ny. Ten grzech Qycowie Swięci (ich ieft ffo- 
wo) głupim zowią. A za rozum, przeto bydz 
niefzczęsliwyna, że drugi fzczęśliwy? dwoiaką 
ponofić nędzę; i od niedoftatku ( bo mufifż te- 
go niemieć, czego drugiemu zazdrościfz ) i od 
famego liebie, bo fię fmutkiem trapifz, i iak 
mowi Pilipo; myfufzafz kości. Prov. 17.243. 
eżeli cięiefzcze moy Chrzescianinie opano- 
Walo. niedbalftwo.w rzeczach duchownych: u- 
zbroy fig wiarą o przytomnyn BOGU, na 
fprawy twoie patrzącym; rozumiy, że ta fpra- 
wa, ktorą czynifz, podobno ieft oftatnia; weż 
fobie, mowię, w głowę aw ftrafezny ROGA 
wyrok: 24boc, ©.3.W. 15.16, Bodaykyś był że 
may abo gorący; ale iże$ lerny ( to ieft leniwi) po- 
czię cię myrzncać zufł moich, Jeżeli opanowała 
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adatliwość, wiedz otym: nigdy nieżałował , 

to milczał; 6 w miełomownosci ftie będzie bez 
grzechu. Pro. 10. 19. Milczenie ieft to fetuká 
wielkiey polityki, i zachowaniem prawdźiwey 
cnoty; iuż tam paftki w fercu, gdzie na ięzyku 
fzczebietliwość. Chociaż będzię palony fpiri- 
tus naytężfzy; niech flafza otworem ftoi, w 
krotce ow duch mocy wywietrzele, 4 woda ie- 
noifuzzoftaie. | Jeżeli cięiefzcze opanowała 
fktonność do przycinania bliżniemu twoiemu, 
do futrowania (praw iego: poftanow mocno, a 
nikim żle nie mowic; aieżeli cozłego o nim 
ftvfzyfz, powiedzieć co wiefz o nim dobrego. 
Uczynku złego niemozefz? przynaymniey Wy- 
mawiay intencyą4; maiąc to zapewne, że nietak 
tego, o ktorym żle mowią, bronilz, iak ráczey 
temu, na którego on obraz ieft ftworzony , 
chwałę czynifz. 

Ale dokądże mnie Kaznodzieyfki pory- 
wafż zapędzie? Czy podobna abym ia ná tak 
długą i powfzechną woynę wfzyftkie poznofił 
oręża? Chrześcianie moi! Paraclitus, ille vos dom 
çebit omnia; foan,r4 26. Duch Przenayświęt- 
fiy gdy przyidzie do ferca wafzego przez nat- 
chnienia fwoie, nauczy was więcey., i owfzem. 
wfzyftkiego: bo i to, co wam powiedżiałem, z 
obiasnienia Tego niegodny wziąłem. Nic mi 
niezoftaie, tylko,bym przy dokończeniu mowy 
rzekł do Ciebie z S. Piwłem: Chrzescianinie 
śbyś baiomąt dobry boy 1. Tim.1.18. Styfrates na 
przefzłoniedeielnym Kazaniu iak wielkai nie- 
przekonana potrzeba każdemu ieft zadana, á 
žeby on zwłafzcza panującą w fobie zwyciężał 
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namiętnosc; do tego zwycięftwa podałem ct 
dźifiay fpofoby iak ikuteczne, tak łacne. , Nę- 
dzny człowiecze, ieżelitych (krzydeł nieprzyi- 
miefz, niewylecifź ku Niebu;ieżeli wten o- 
kręt niewfiędziefź, nieprzypłyniefzdo pożą: 
danego fzezęsliwey wieczności brzegu; ieżeli 
tych orężow fięniechwycifź, nieoitoifz fię 
przy wolnosci Synow Bofkich. Ach! Chrze- 
scianinie! profzę cię na miłość dufzy twoiey, 
przyimiy te fpofoby, ktore ci chętnym fercem 
ofiaruię: Przyimutefź rady, ktore ci biegły w 
Prawie daie, bys wygrał w Trybunale, lub na 
innych fądach fprawę: Przyimuiefz przyia- 
cieltkie wynalazki, bys pomnożył fortunę ; 
Przyimuiefź opifania lekarfkie, byś z choroby 
do zdrowia przyfzedł. Jaci daię radę, wynala- 
zek, opifanie Zbawienne, ktore zachowuiąc, 
mógłbyś nad wewnętrznemi dufzy twoiey 
nieprzyiaciotmi niezawiedzienie tryumfo- 
wac; pogardzifż że niemi? profzę, niepatrz na 
ofobę moię nielkończoney pogardy godną, dle 
patrzay na tego, ktory mię pofefa. Miaffo Chry- 
Stufa pofelfimo [pramuiemy, iakohy Chryftus, przez 
nas zapominał. 1. Mowi S. Pawał ( Gor. f. 25.) 
JEzus przezemnie te ci rady daie; mufifz więc 
EO przez wzgląd na BOGA twoiego,Od- 
<upiciela twoiego, Sędziego twoiego. Niech 
cię nietrwożg trudności, ktore fię w tym boiu 
trafić mogą: bo wfzyftkie trudności fłodzi Ko- 
róna zaprace nagotowana. Porykaniem dobrym 
pótykatem fig, zawodam dokonał; adźużon mi ieft 
wieniec fprómiedłimości. mowi S. Paweł. 
(a. Tim.4. 7.) Jeżeli zas trudnością uftrafzony 
uftąm 
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uftąpi(z 2 placu, niewezmiefz Korony: bo w 
tymże Liśute(( cap. 2. Y 5.)mowrA poftoł: ktory 
ná placu fig potyka, nie bicrze wieńca, ażby fig przys 
fłoynie potykat. 

O Serce JEZUSA przebite! doday nam 
ferca: abyśmy fię za pomocą łafki twoiey tym 
nieprzyiaciofem domowym, namiętnosciom 
Ee mocno ftawili; 4 odprawiwfzy wier« 
nie przykazaną woynę, z Tobą nawieki try- 
umfowali. Amen. 
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O umartwieniu rozumu. 


Unde ememus panes, ut manducent bi? Joan: óto. 


okoliczne o podal ftoiące zwycięża obrony, 


Jo ow, ktory dobywa Miafta, naypierwey 
poeymupap wały i mury blilko otaczające 


Miafto podftępuie; á te przełamawfzy, na ko% 
niecw fumą F ortecę wchodźi, aby w niey- u- 
czynił Tryumf. Ták i iapoftąpiłem fobie. 
Naypierwey mowiłem oumartwieniu zmy* 
Row, ktore to daleką i zewnętrzną ferca ludz- 
kiego ieft obroną. Poftąpiłem daley do zawo- 
jowania namiętności blilko ferca ludzkiego le- 
żących,1 otaczaiących go, gdyby to mury abo- 
li iżkie jvały. To dwoiakim Kazaniem. W cho- 
dzę dzifiay do famey Fortecy, do ferca ludzkie- 
go, to ieft do trzech władz dufzy ludzkiey; Ro- 
zumu, 
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dumu, woli,i pamięci, abym nad niemi trys 
umfował, czyli ráczey wam naymilfi Chrześci- 
śnie, tych władz umartwienie dowodził. Ale 
że mewić oumartwieniu tych trzech władz, 
ieft rzecz wielce obfzernai do iednego dzifiey- 
fzego Kazania cale niepodobna. Więc dzifiay 
6 umartwieniu Rozumu, Niedzieli przyfzłey o 
umartwieniu woli, Niedzieli potu oftatniey, 


dali BOG o umartwieniu pamięci mowić będę. * 


Abym zaś dzifiay zwykłym porządkić mowił, 
Ewangelią przeczytaną do trzech uwag ścią» 
gam: Chcąc [Etus zgłodniałe ludźi tyfiące na- 
karmić, pyta naypierwey Apoftołów: czyli by 
to bydź mogło ? „A poftołowie odpowiedzieli, 
że bydzżadną miarą niemoże. Rzekł Filip: zá 
dro 'eście grofzy chleba nic dofyć im będzie, žehy kaž= 
dy mało cówziął. Odezwał fię i fędrzy: Tedno 
pachelę ma pięcioro chleba i dwie rybie: ale co ta ieft 
marók mielu ? Chryftus zaś ufłyfzawfzy te Apos 
ftolfkie zdania, zdał fię pogardzić niemi. Każak 
pięcioro chleba podać, zgromadzonym ludźi 
tylfigcom zafiąść , nakarmi wfzyftkich tak da- 
lece cudownie pomriożonym,że pozoftałym od 
d oftatecznego pofiłku chlebem dwanascie ko~ 
frow napełnił. Dochodzę tśiemnicy: chce tis 
by Chry ftus rady od Apoftofow, aby pokazał, 
że wyhalazki rozumu ludzkiego, ile z fiebie,ca- 
le fą niedoftateczne. Każe Chryftus podać pię- 
tioro chleba, aby pokazał, że Rozum ludzki nig 
mi zaw fe na fwoim przeftawać zdaniu, ale też 
powinien mieć wzgląd przez wiarę na cudo“ 
wia wfzechmocność i wielowładność Bofką: 


„ Nafyca Chryftus zgromadzone ludźi tyfięce,** 


ielze 
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i iefzcze dwanascie kofżow chleba zoftawnie, 
śby pokazał, że rozum przez Wiarę na BOGU 
polegaiący wielcepożytkuie. Te trzy uwag 
na hiftoryą Ewangeliczną, czynią mi trzy czę- 
ści Kazania: Rozum niepomiarkowanie cieka* 
wy żadnego pożytku nieprzynefi, śle raczey 
Yzbodzi unde ettemus panes? ducentorum denario= 
rum um fuffciunż 1. Część Kazania. Rozum cie« 
kawy ma bydź martwiony i rządzony wiarą. di- 
xit JESUS: facitedifcumbere 2. Częsc. Gdy fię 
rozum poczyna martwić i rządzić wiarą, wiel* 
ce W ten czas pożytkuie: Impłeżź funt. Colleges 
vunt duodecim coplinos. 3. Częśc. Ad M. D. G. 


Picrwfza Część Kazania. 


Wiscie barzo dobrze fłuchacze moi, co 
pierwfzych Rodzicow nafzych niepomiarko- 
waná ciekawość wikorała. Chociaż oni mieli 
wlaną mądrość wfzyftkich rzeczy przyrodzo* 
nych.nieprzeftaiąc iednak na niey, chcieli wię- 
cey wiedziec, przeto za zdradliwą fzacana radą 
z drzewa mądrości iabłko zerwali, pożyli. Ale 
nieitetyfz zwiedzionych! fzukali umieiętności, 
aoni znaleźli głupftwo. Chcieli nad innych 
wyniesć głowę, a oni ze wfzyftkiemi upadli. 
Pragnęli podobnemi bydź BOGU w wiado» 
mosci wfzech rzeczy,aoni ftali ię jeńcami 
czarta. Co fię ftało z pierwfzemi Rodzicami, 
to fię pofpelicie dziecie 2 Synami ich w rożu* 
mie ONE niepomiarkowanie ciekawemi. A 
za mało ieft na świecie tych, ktorzy czytaią 
Kfięgi Czarnokfięlkie, chcąc nabyc nanki dzia- 
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Ná Niedziele IV. m Poft. 139 
łania fpraw fiły ludzkie przechodzących. I to 
im fie częfto trafia, co owemu Młodzianowi, 6 
ktorym Delrio pifze:/ D ify- Magic. Lib 2. Q 29, 
fet. 1.) W kradł fię on do Biblioteki Korneli» 
ufza Agryppy i ciekawie począł czarnokfię* 
skie wartować pifania; iák tylko przywołuiącą 
czarta przeczytał formę, czyli pewne fłow u- 
łożenie, wnet czartprzybył, o przyczynę py» 
tał, dla ktorey przywołany. A gdy Młódzian 
dla boiażni milczał, on głowę ukręcił, i zni- 
knął; Otoż ciekawości pożytek. A za mało 
ieft tych, ktorzy fię radźi bawią kfięgamni, abo 
jawnie, abo potajemnie błędy heretyckie z4* 
mykaiącemi w fobie, aby nowotność iaką wy= 
nalazifzy,mogli fię pokazać umieiącemi w oko- 
licznościach podanych rozmow. Coż ich z4 
pożytek? Otofię nieznacznie zarażaią błędami, 
iaboupartemi heretykami, abo naygorfzemi 
ftaią fię chrześciany: Niepodoba fię im furos 
wość Kościelna w pościech, i pokutach Sakra» 
mentalnych, z obrządkow fię śmieią, drogich 
ozdob Chryftufowym iSwiętych lego obras 
zom zązdrofzczą; na klątwy niedbaią, zwierz= 
chnosé Kościelną potwarzaią; tchną zgoła tym 
duchem, ktorego fię z czytania Kfiąg zakażá» 
nych nauczyli. Widzicie to nie w iednym tych 
wiekow Kawalerze z cudzych kraiow przy* 
byłym: A za małoi tych, ktorych cała zabawa 
czytać Kfiąfzki, rewolucye, Romanże nieczy* 
ftych figlow petne; czynią to podobno dla te= 
go,aby fię nauczyli pięknych (pofobow mo- 
wienia, konceptów, allegoryt, ponieważ takie 
Kliąfzki pofpolicie dobrym kfżtałtem pifene 
bywa 
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bywałą: a oto oni w pożytku odnofzą, że cafa 
ich myśl fprofnym cielfkiem zarośnie, i ftanie 
fię niefpofobną do poięcia rzeczy duchownych. 
Dobrze ieden Doktor Kościoła nieczyfte kfię- 
gi przyrownał do liftu.iak fię czafem trafia, true 
c zną zarażonego: taki lift gdy ten otworzy, dö 
ktorego piany, wnet trucizna niewidzialna ż 
ńiego wypada, profto do oczu cżytaiącego leci, 
przez oczy do ferca;i w krotkim czafie osmierć 
przyprawnie. To fię właśnie dziele ż czytaią= 
cemi nieczyfte kfiąfzki:pifana labieżnosć przeź 
oczy do fercaich przelatuić, i dufzę morzy. Tu 
policzcie tych; krorzy ciekawi fą w patrzaniu 
ná komedye, gorfzące oświadczenia, abo fpro 
fne zalecenia Ah Tupoliczcie Panny, ktos 


te fię bez żedney potrzeby o rzeczy małżeń=" 


fkie badaią, á fuckaiąc, wielki z tąd do myśles 
nia ilubieźności biorą pochop. Rechuycić 
iefzcze i tych, ktorzy fig čáiemnic ledwo nie- 
poprzyfiężonych dowiedzieć ufiłuią, i do naby- 
cia tey wiadomosci śbo radą, ábo rofkazem, 4-4 
bo Pepina, abo mufem, i karą obòwigzas 
nych przywodzą. Rachuycie i tych, ktorzy fig 
pilnie o cudze pytatą (prawy, zwłafzcza potaies 
muie, by gadatliwości fwoiey mieli miateryg. 
I tych,ktorzy ( trafá fię to miedzy proftaka- 
mi.) fpowiadaiących fię podfłachaią ; I tych, 
ktorzy znalazkfzy fpowiedź pifaną, dochodzą; 
Szyta by była, odważnią fię czytać grzechy nay- 
więkfzey tdiemnicy podpadłe. Rachuycie iefz= 
ste tych, ktorzy z wiefzczek dowiaduią fig o 
długości życia, iakóości powódzenia,  pozylka= 
nia przyiążni, odzyśkańtia BUP 0, 
4 4 
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Na Niedzielę 1a Poft a4f 
Także tych, ktorzy iakimkolwiek fpofobem 
lofuią 6 przyfiłych od wolney woli abo  Bo- 
fkiey, abo ludzkiey zawilłych powodżeniach. 
Także tych, którzy (ny fwote bezfundamen= 
talnym cłumaczenióm ż wiarą iakąs dia 
ścią poddźią. Ciekawość rożumiów tych Wfzy= 
ftkich, i cym podobnych; ieft źrey fzkodliwa ; 
ieft(iak mowi $.Berinatd )doświadczeńiiem złe< 

o ieft( iak mowi driigi Doktor )ftopniem pief- 
wfzym do piekła, ieft KA Ghrześciańikiey 
dulży,iak była w pierwizych Ródzićach ná= 
fzych: bo niewiem, idk ona może bydź wynio- 
wiona od grżechi, á gd grzechu cięfzkiego. 
śmajertelnego. Ale wyliczone ciekawości rozu- 
imii fa arcy grube, abo (ię tylko Y ludźiach cale 
iiewiedżących rżęczy Chrześciańfkich abo też 
w ludziach cale żłych, i na wfzelką niecno:ę 
śmiałych trafiać żiwykły. left iefzcze infża 
ciekawość rożiimiii fiibtelnievfza, a im fubtel- 
fiieyfza tym niebefpiecznieyfża, nakfztałć nay- 
fubtelnieyfzego fźtyletu do ferca przemika i du- 
iżę Ohrżesciańfką abo żabiia abo rani. Cieki- 
wosé taieft w rżeczach duchownych.U Oycow 
Świętych troiąki mid podział: Iedna tycze fię 


Artykułow wiaty. Druga tycże przepaściftych: 


fądow Pana BOGA. Trzecia tycze wytwor= 
iey dofkonałościChrzesciańfkiey; każda ź nichi 
nietylko Chrześcianinówi żadnego pożytku 
iiieczyni, śle mu wielce fzkodźić możei barzo 
częfto fzkodźi. Są iedni, ktorzy dwornie fzpe* 
tatą w Artykułach Wiśry, chcąc tego dócieć 
przyrodzonym światłem, o czym fię tyko wies 
| dzieć- 
X. Bilfeniakazań Miedź: Toni 1 


żĄż KAZANIE. ARS e 
dzieć godzi Bofkim óbiświeniem. Roftrżąłać 
ią ni: iak to iedyny BOG nierozdzielnie «i 
trzech Ofobach, iak to BOG przed wieki z0- 
ftawat, iak na wieki zóftawać będzie, idk jeft 
na każdym niicyfcu, i tani przytomny ; gdzie 
mieyfca niemal: iak nas ciałem fwoim karmi, 
å ciało iego ieft tak całe w całey hoftyi, idk w 
naymnieyfżey odrobinie Kommanikanta. Nę- 
dzni ludkowie! iaką fię śmiałoscią wy w tomó 
tze pufzczacie, ktorego żadną miarą żgrunto* 
wać riiemożecie? Mowido was S. Bźzyli: nie- 
poymuiecie mrowki, gdzie ona ma ferce gdzie 
wątrobę, gdźie śledźionę; famych fiebie we- 
wnątrz nieprzeriikacie: bo niewiecie co fię ko- 
fo ferca wafżego dzieie, czyliiefteście zupeł+ 
nie zdrowemi, czyli (ię iuż w was fpofobności 
blikkie do cięfzkiey choroby zaymuią: á BO- 
GA nieogarnionego poiąć chcecie? Przeciw- 
ko takim dawno Phro Swięte tapifało de- 
kret: Kro fie miale badd o Maieftácie, będzie zaetu= 
mien od chwóły. Prov. 25.23. Tacy bowiem 
ludzie rządąć fię przyrodzonemi prawidłami 
względem Artykułow Wiary, a widząc prze- 
ciwność iakąś fwoim ROZA RANEE E 
wać poczymaią o nieomylney prawydzie á iak 
mowi S$. Paweł 2. Tim.4. VG: 4. zdrożney nauki 
Ć Kościelney ) mie ścierpiąt dle według fwe 
ich pożądłimości na$romadzą fobie nattczycie” 
low, maiącśmierzbiące ufzy: á od prawdyć fucha- 
rtie odmrócą , é ku baśnióm fię obrócą. W refi- 
čie prawdzi fię o nich, co przepowiedział Dà- 
wid. Pral. 13. 1. Rzekt głupy w fercń moimi 
wnaf BOGA. Sa inni, ktorzy acz gi Fak 
+ 
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o NG Niedzielę IV. to Poft ż4ą 
Wiśry Swiętey Warównie wyżnaią, iednako: 
woż w głęboką przepaść fądów Pana BOGA 
ciekawie wdawać fę źwykli, zapómniawfzy 
tey przeftrógi S. Pawła. Rom. 11.33. Nieogar: 
nione fądy iego,ł miedościąte drogi fe46. Cho: 
ciaż óni Teologii nieumieią, śmieją iednak w= 
dawać fhe i różważać trudne barżo zawiłóści: 
Czemu to iednemu Pan BOG daie ł4fkę i= 
eczńą w godzinę śmierci, drugiemu ity nie 
dzie? Czemu tò 1edńi aR PN dóbrże żýişcs 
w godzinę śmiićrci zrzelzyłi i zginęli? prze» 
ciwnym fpofobem, czemu drudzy, całe życić 
źle prowadząc, w godzinę śmierci pokutówali 
i nebo ofiągnęh ? cżeńnu naprzykład Pioti 
przeżnaczony , 4 Paweł nieprzezmaczony dó 
Nieba? chcą iefzcze akiec pewność, czy mitos 
ści, ćży nienawisci fą godnemi, czy miarki 
grżechów fwoich dopełnili, czy ńiedopetnili, 
Chrześcianinie! ktożkolwiek takimi jefteś, coż 
go ty czynifz? niedościgłe Paná BOGA drogi; 
£ó ient, Wyroki iego chcefź przeliczyć, który 2 
Salomonem ( Prov. 30. 19. ) drogi okrętu W 
'pośrzod morza, drogi orła po powietrzu lecą* 
cego niepoymuiefi; Zyi ao > á fara 
fię (iak mowi S. Piott Apoftot, 1. Per. 2.10 3 
byś przez dóbre uczynki ówne uczynił we* 
zwanie i wybranie twoie: dofyc na ciebie bęs 
dzie. Ktory ta wdaie fię śmiało W przepasci 
fądow BOGA noine mú fię ag trafis 
co owemu przez kładkę wążką á długą idące 
niu: gdy ón patrzy pilną ciekawością nia rzekę 
iięboko płynącą, zakręci miu fię głowa, {pas 
Sas 4 kładki asonie. Ták fię hicie złódźmi: 
Qé WS a 
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w sądach Bofkich ciekawie fzperaiącemi: gdy 
ich ftrafaną przepaść uważaią. , niepomiarko= 
wana botażń aadweręża w nich nadźielę, upa- 
daią ná nadziei, daią mieyfce rofpaczy, rofpacź 
otwiera do rozwiozłęgo życia drogę. I to to 
ieft, co. Pfalmiftamowi: Pral. ż3. Y3. Skrufzeż 
nie iniefsizęście na drogach ich. I w net przyczy= 
nę tego daie, Y 5. Pana niewzywali: tamdrzeli hos 
iaźnią, gdzie nie było firachu. Nayzdradliwfza 
jednak ciekawość ta bydź możę w dofkonało: 
ści Chrzesciańikiey; Wielu barzo żnaydziefź, 
| ktorzy niefą cwiczeni gruntownie w rudymen- 
ji tech, czyli raczey początkach życia Chrzesei+ 
ańisiego, i cale oto ćwicżenie niedbaią; ale 
tylko 1akichścić wyfokosci,1że tak rzekę, wy- 
kwiatow, wymylłow duchownych fzukaią ; 
niemaią tego żadney uwagi, co do ważności 


potrzebne zmyftow zewnętrzych umartwie= 
nie, do umartwienia wzwnętrźnych namiętno- 
ści; takie fg (pofoby do bronienua fię pokufom 
cżywym, iaki obowiązek zachowania po” 
tosci itamowi urzędowi fzczegulnie włá- 
ych; i gdy Kaznodziela w Duchu Apoftol- 
zim pocziie o tym mowić, oni głową rufzaią, 
z-Kosciota wychodżą;zafzedłfzy do domu,mo- 
wią: mogłby to Kazanie do chłopów na wfi 
py wiedaiecz cożesmy fię z niego nauczyli, cze- 
gobysmy niewiedzieli* Chrzesciamie mili cze= 
goż wy lię domagacie? Chcecie, iby wim po- 
wiadang,o serańckich afektach? aby wam ttu- 
maczono, iakie tofa wyborne naywyżfżego 
dolsonałości Chrześciańlkiey ftopnia myśli ? 
i - Raczym 


Sakramentu pokuty świętey należy, iak ief“ 
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Ná Niedzielę 1V. wPof. PEEN 
naczym należy kontemplacya piątey effen- 
cyi? O baleczni fkowronkowie! pod fon- 
ce wylatuiecie, 4 wofkowe ikrzydła macie. 
Nierzuciliście fundamentu dobrego, 4 my- 
ślicie o Pałacowey Koronie. Mowicie, że 
umięcie profte duchowieńftwo. Ta. temu- 
niewierzę! ábo ieżeli umiecie, ńietuczycie 
tą umieiętnoscią dufzy, podobni -do owego, 
ktory wiele ie,4 dla fłabości żołądka ftra- 
wić niemoże, i nic mu fię w dobta krew nieza- 
mieni; Mnie fię w Chryftufie Panu zdale, tak 
ciekawych w dolkonałości Chrześciańikiey lu- 
dzi ftan niebefpieczny; bo oni pofpolicie wfa= 
daią w pychę, lada pokufa ich zwycięży, png 
fięz Lucyperem nad Niebo, iz nimże upadatg 
do piektá. Niezabraniam ia, choway Boże, dą- 
żenia do wyżfzey dofkonałości Chrzesctań* 
fkiey, ale tego chcę, żeby Chrześcianin fzedł, 
å nielecizł do tey wyfokości. Mowię: aby fzedk 
jak po ftopniach, na każdym ftopniu mocnó 
nogę ftawiaiąc, co rAz wyżey poftępuiąc , aż 
przyidzie na gorę. I to fo left, co mowi Pifmoz 
Prov. 4. 18. Sciefzka fprawiedliroych iako iafue 
śmiaztaść mfchedźi, i roście aż do doskanatego dnia 

. 04 i -7 
Druga Część Kazania 
Z tego co fię do tych czas miowiło,iawnie 
fię pokazuie, że ciekawość rozumu niepomiar= 
kowana caleieft niepożyteczna, owfzem wiel- 
ce fukodliwa; i ieżeli co w człowieku Chize: 
ściańlkim, tedy ona ma bydź f.czegulniey u- 
martwiona. Pragnieciefz naymilfi Chrześci- 
anie wiedziec, iai fpofobena rozum ciekąe 
Q3 wy 
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wy mabydź martwionyż Mowię, com, powiew 
dział wyżey:; Rozum, ciekawy. naylepiey mar» 
twić przez wiarę. Ale to, famo, iakim fpofo- 
bem} Pozwolcie mi pilnego, cha, rzecz wy= 
kładam:  Wiedziec potreba, że iako oko nig 
niemoże widzieć bez światła, rzecz widzialną 
obiasnialącego, ták. człowiek niczego nemože 
chcieć ani:czynić, czegoby mu.pierwey rozum, 
niby iaka pochodnia, nieobiasnił i niepokązał,, 
Swiatło rozumu, ieft trojakie: iedno. wrodzo» 
ne, ktorym fię w fprawach, (woich. dobrych; 
Poganie nawet rządzili i rządzą. Drugie świa= 
tło przyradzone nabyte, ktorego nabywalą lu= 
dźie z. nauk, iz. doświadczenia. Trzecię nad* 
rzyrodzone. Niemowitę ia tu o łaKach, Ducha 
ekon ludzkiobiaśniaiący.ch i zapalaią= 
cych.wolą, icz.io tych namienię by fig mogło, 
śle mowiç o.swietle Wiary Świętey, ktore nas 
leży ná wyrokach: Pifina Bożego, na naucę 
Ewangeliczney , na wyrokach Kosciota Chry- 
Stafowego. Swiątło wrodzone razumowi ieft 
nayiaśnieyfze, bo. ma iltotną w fobie iafnosę, 
tak 14k fonce. Swią:ło. rozumu przyrodzone, 
nabyte, ieft dofyciafne, ale nie tak fak pieryy- 
fze, bo-fię ma na podobieńftwo kfiężyca: iak 
kfiężyc zabiera z kąd. inąd: iafnosć ftvoię, tak; 
światło, nabyte przyrodzone ma iafność abo z 
doswiadczenia, aboli z innych przyczyn ludz 
kich, Swiatto SAR zrodzoja Wiary Swię= 
tey, ieft ciemne, napodobieńftwo gwiazdy da- 
łękiey, ktorą to błyfzęzącą fig kał możęą 
doyrzeć: bo. świasło wińry: nięma począfku 
frego w oczach, źle tylko w ufżach, iqk mowi 
Paweł: 
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Né Niedzielę 1K. w Pofl. 247 
Paweł S.Rom: ro. 17. fides ex audiru. rzeczy za8 
ftyfzane, daleko mnieyfzą iawność maig, niżeli 
widziane. Fo położywfzy za nieiakie do rze" 
czy przędfięwźziętey. przygotowanie, mowięg 
że Chreścianin niemoże lepiey: rozumu: 1Wo= 
iego ciekawego umartwić, 14%, gdy go nie 
ŚWiarłem wrodzonym, nie światłem nabytyma 
przyrodzonym, aczby mogł niemi, ale tylko 
famym wiśry światłem nadprzyrodzonym t23» 
dzić będzie. Rzecz tę ktorą mowię, ku le- 
pfzemu pojęciu wafzemu, naymilfi Chrześci« 
anie mol, przykładami obiaśniam: Bierze ko» 
o ciekawość do czytaniź kfiążek, naprzykład 
Czarnokfęfkich, niechże febie wfpomni Wy- 
tok Pawła 5. 2- Cor. (. 1 5. Coza zgoda Chryftua 
fomi á Belialem, to ieft,Chrześcianinowi z czar- 
tem? awłafzcza, że fię przy. Ckrzcie, Chrześci» 
amin wyrzeka fzatana iwfzelkich fpraw iegoa 
Bierze kogo ciekawość do. czytania kfiązek 
Spi jawnym abo potaiemnyny iadem 
zarażonych; niechże Ge w ten czas rządzi,dzu* 
gim wyrokiem S, Pawła. Gal. 1,8. Choćhy MY a. 
abo aniotz nieba przepowiadał mam mime to, cośmy 
mam, przepomiadóli , niech będzie. przeklęćiwime 
Bierze kogo ciekawość do czytania kfiążek 
nieczyftych: niech fię rządzi w ten czas.Wyro* 
kiem Ekklefiaftika Cap. 3. W 27 Kto mienie niem: 
kefpieczeńfimo, w nim.zginie. Bierze ciekawość 
do patrzania na komedye labieżne: nięch fobie 
przypomni Jota żonę: że na nieczyftą fódomę 


weyrzała, zamieniła fię w Bałwan foli Qen. 


19.26. Bierze ciekawość. badania fię o taiem 
mnicy: niech fię rządzi temi Pama. ftowya 
Prola 
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Prov: 11.27. Kro fzuką złości, zarkumi go. Bierze 
ciekatyosć nabycia wiadomości, 0 długosci ży- 
cią 1 przyfzłych powodzeniach, precz niego- 
dziwe wrożliwe naprzykład fpofoby: niech tię 
rządź, aktem Pfilmifty Pf. 30 16,Bożec m ręka 
zmaich lofy moie. Bierze kogo ciekawość do= 
wiadówania fię o cudzych {prawach ku fzyder* 
wie: niech fobie wfpomni ną ow Ewangeli- 
czny przypadek: Pytał ciekawie Piotr JEŻ U- 
SA,cofię miało dziać z Janem; 4 Chryitus mù 
odpówiedział: Co zgbie do tiga? Joan. 21. 24. 
Bierze ciekawosé dóchodzentá światłem wrož 
dzonym niepoiętých taiemnic Boikich; niech 
fiş rządzi w ten czas Ekklefiafhici Pańtkiego 
wyrokiem; Eel: 3.22, Wyzfzych rzeczy nad cię 
mie hyray fig, á mocnityfzych nad cię nie badaj fig? 
dle cać BOG roskażał ta rozmysłay żamiiy, Á ® 
wielu uczynkąc) iero nie bądź dmórvny. Bierze 
ciekatwośc wdaić fię w przepaśę Sądow Bofkich: 
niech mówi: iak dzień fadu oftatecznegą, tak 1 
inne przepasciite fidy farnega tylkoSyna Caro- 
Wwieczego wiadomosci fa zżęhowane. Bićrze 
ciekawość brani4 fig do dofkonałości wyżfżey; 
żaniedbatyfzy gruntownieyfzą niżfzą: niech 
pamięta na przypowieść Chryftefową, Lyi 14 
ło. powiedzianą O owym, ktoty pominąwfzy 
niżfze mievfca, fiadfna wyżfzym, i ledwie na 
ofłatnym fię utrzymał. Trafic fię może Chrzeż 
s iáninowi,że go wfźelkię pgarnie niefzczęście: 
fortunę ogień Itráwi zong dzieci śmierc odbie- 
rze,.drowie choroba zepflie;potzticiwfzy awot 
ność: czemu to tak ieft; niech fię do fimey wia- 
ry uciecze: cokolyiek fię dzieje, z woli abo do* 
pulz- 
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pufzezenia Botkiego fię dzieie. BOG ieft ma- 
dry, BOG ieft dobry. Ze mądry, mufi mieć 
w tym utrapieniu moim zamierzony konieczże 
dobry mufi mieć zamierzony dla mnie dobry 
koniec. Trafic fig może Chrzesciáninowi, że 
na dufzy wielkie ofchłości ponofić będźie,tak 
dalece, że mufię będzie zdało niepodobną rze- 
czą: ferce wzbić kù Bogu, niech fię ucieka de 
wiary: BOG Panem ieft nietylko ciała mole- 
go ale i dufzy moiey; bądź wola iego nietylko 
na ciele dle i nå dufzy moiey. Traf fię, że 
Chrześcianina wfzyfcy odftępie; wfzyfcy biy 
zabiy ná niego będą, Tolle Cracifige.- Niech 
fię wzmaga wiarą: guis uz Deus. Akto iak Bog? 
chocby obcy przeciwko ninie powfali, ia hẹ 
nieboię, ieżeļi ty Boże iefteś zemną. Nieprzy- 
czę iá temu ngymifi Chrzescianie, że człowiek 
w ciekawości rozumu i przerzeczonych przy= 
padkach może fię dabrze rządzie światłem 
wrodzonym, aboli syviatła nabytego racy ami. 
Tednąkowóż mowię; ieżeli chęe umartwie ro- 
zum, nayłacniey tego dokaże, gdy fię rządzić 
będzie famemi wyrokąmi Pifnia Bożego, czyli 
rśczey famym świśtłem wiary Swiętey. Przy- 
cżyña tego ieft; boinne rozumu światła fą la+ 
fae, iawnië rozum zwyciężdią, przeto mu w 

rzyzwóleniu żıdnsy nieczynią przykrości, 
1a(nosć bowiem poznaney prawdy według Fi- 
lózofij, rozumowi fprzwuje nieiakie rofkofzyz 
zaś swiatło wiary ieft ciemne, każe to rozun10= 
wi wierzyć czego niewidźi„iak mowi $. Augus 
ftyn fdes, “cridère quod- nòn vides. Dla tego gdy 
rozum ná swiatło wiary przyźwala, bez M 

rolko- 
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rolkofzy fivoiey-to czyni, śle raczey-zzwycięw 
żeniem fwoim w dobrowolną poddaie fię niex 
wolą. I to to ieft, co mowi S. Paweł 2 Cor. ro. 
g. ln Gapzioitarem redigentes omtiem, iutellelkum ir, 
obfequżńm, Chrifti. Niewolemy rezum ná, aftur 
ge wiźry. 


7 » 7 2 Ẹ . 
Trzecia Część Kazania 

Gdy tak człowiek Chrześciańlki rozumy, 
fwoy: przez.wiśrę umartwi, nigdy dofyć wyra- 
żić niemogę, iak on inż na.wielce pożyteczną, 
zbawieniu fwoiemu.wfzedł drogę. Droga 1e- 
go dobrze opatrzona. Przypominiycie fobie. 
podpłomyk Eliafzowi na pofiłek dany. 3. Reg. 
19. dobrze on aa wiarę: bo chleb tśki nie. 
przy iafnym pieką ogniu,ale go w popiele grze-. 
bią; iąko też i wiara w ciemności (woiey z4+ 
grzebana, żądney, do artykułow fwoich; nie- 
przynofi iafności. Z tym wfzyftkim iąko.Eli- 
af: z owego podpłomyka, ták: wiele fił nabrał,, 
że fię mogł puścić w drogę ną czterdźieści dni 
+nocy bez żadnego prowiantu, ktorą fpiefzno 
edprawował, poki na gorze Pańfkiey. niefta- 
nat: Ták Rozum Chrześcianina wiarą wzmo- 
ceniony, fpiefzno z cnoty w cnotę poydzie do: 
poty, poki na famym: wierchołku naznáczo= 
ney fobie dofkonałości nieftanie. Droga takie- 
go człowieka nieomylna iefźcze:: Inne świa- 
wa mylić mogą; swiatło wrodzone może po- 
błądźić w Taiemnicach Bofkich; kwiatło. nár 
byte może bydź%% zdaniach fwoich zawiedzion 
nę; świdrto nawet wewnętrzne, ktore nazy» 
wany, 
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wamy: obiaśnienaiem dufzy, może: zdradzić, po- 
nieważ ják mowi Páweł 2 Cor: xr. r4. że lę i 
fratan zamienia w Anioła świśtłości, to ieft,ca* 
kie ną pozor obiaśnienia daie człowiekowi, la- 
kie Duch Swięty zwykł dawac. Zaś światło 
wiary nigdzie i igdy omylić fię niemoże, 24- 
wieść niemoże, żdradzić niemoże: podobniey 
Niebu 1 żiemi zginąć, 4 niżeli by fię literka ie~ 
dna Pifma Bożego uiścić niemiafa. Droga ta- 
kiego Człowieka ieft drogą miłości pravdźi- 
wey, bo. on fimym świąciem Wiśry Swiętey 
fię rządzi. Niema owych wewnętrznych iło- 
dyczy,pociech duchownych, á przedfię fię Bo- 
g4 trzyma i Jemu fłuży, podobny do Ethai,ftu- 
gi Dawida Krola: że kochał Pana,przyobiecał, 
ącz w niewygodaie, cięfykościach, smierci ná- 
wet, nigdy go nieodftępować: 2 Reg. 75. 2/. 
Nayprawdziwiża bowiem miłość ,ktera nie- 


fzuka dobra {wego, śle iedynie dobra tego, 
ktorego kocha. Droga iefzcze takiego czło- 
wieka ieft (pokoyna. Ktorzy fię rządzą infze= 
mi światłami rozumu, czyli to wrodzonemi, 
czyli nabytemi, czyli wewaętrznemi, mo~ 
gą powątpiewać srolkliwie o tychże fa- 
mych, świetfach, czyli fà prawdziwie do» 
bremi, Zaś kto fię rządzi świacłem Wiary U te= 
© naymnieyfża wątplisyość , dopiero trofkfi- 
wa, mieyfca nie ma. Droga iefzcze takiego 
człowieka wychodźi ná dobry koniec: bo po 
tey ciemności, ktorą rozumowi iego zadaie 
wiarą, naftąpi światłość wiekuifta, tim barziey 
rozum fivoy martwił przez wiśrę, tym potym 
jaśniey będzie poznawał BOGA.O iakie w ten 
CZ36 
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czas wefele ferce iego napełni! barziey fig cies 
fzyć będzie, aniżeli orącz, ktory pokrwawey 
pracv obfity w polu ogląda urodzay; barżiey., 
jak kopacz złotey gory, ktory po wylanym po- 
cie, mieofzacowańy (Karb znaydźie: bo taki 
człowiek znaydzie BOGA „poznawać go iaśnie 
i dziedziczyc na wieki hędzie. Rozumiefź że 
to Chrześcianinie? ieżeli rozumiefz, pofłanow 
prawdą wiary, martwić ciekawosc rozumu 
twolego , poftanow fprawy twoie wfzyftkie 
tym prawidłem niepochybnev prawości miar- 
kować. Daná ci ieft na Chrzcie Swiętym wią- 
rá, rozumiefz że, iż dla tego cityłko dana, aby 
cię prawowiernym Chrześcianinem zwąno? 
niedla tego tylko, aledanoć na Chrzcie Swię- 
tym wiárę, abys według niey żył, do niey ży- 
cie twoie itofował, iey prawidłanij namiętno- 
ści twoie polkramiał, martwił rozum, krocił 
ciekawość iego, iwe wfżyftkich przygodach, 
nieżrozumianych trudnościach, Wolność rozu- 
mu w fądzeniu, dworność w domyślaniu fię i 
f.peraniu w rzeczach trudnych, pod prawdę 
wiary nieomylną poddawał. Widzifz , iako 
żołnierz woiennemi fię artykułami rządzi, 4 
ciekawie nierozbiera, czemu to tak, abo owak 
poftanowiono, ale co poftanowiono, to wyko- 
nywa. Widzifz, iako Gofpodarz zwyczaiem 
fię, czyli praktyką gofpodarfką miarkaie, á 
niepyta fię, czeniu to zboże ná żimę, inne ná 
wiofnę fieią, czemu tego, á nie innego miefią- 
ca drzewa Ścinaią; ále to, co inni według oby- 
czaiu gofpodarlkiego czynią, i on też wykony- 
wa. Tyś Chrześcianinie żołnierz Pana ET 
ftula 
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ftufa,W odza twoiego Naywyżfżzego, życie two- 
ie woyną ieft ná femi, prawdy wiary Chrze= 
dciańlkiey , źrtykuty fa; według ktorych w 
tym to boit małż fię zachować; aiakże śmiefź 
ciekawie ie roztrząfac? Tobie Krol naywyżfzy 
zlecił włodarftwo nad dufżą twoią; tiarna kto= 
te ni roli ferca twoiego mafz zalewać, ieft {toy 
wo Bofkie, ieft nauka Chryftufowa; Zafianie 
Żiarna tego ieft wypełnienie nauki Chry ftufo- 
Wey, owoc zafiania będzie żywot Wieczny: 4 
jakże ty śmiefz ciekawie rozbierać, czemu to 
do odniiefienid ftokrotnego pożytku iednych 
łudźi ferca przeż niefzczęścia i utrapienia, drus 
gich przeż pomyślność i fzczęście BOG upra- 
Sa czemu tych dufze przez długie i cięłzkie 
ofchłości, jako S. Terefly, innych przet obfita 
talk Bofkich rofę, do boynego żniyva Gofpo- 
darz niebiefki fpofobi? Trudńo ci fię podobna 
ździe,mieć rożumi,zdolny do poięcia wfzyftkie- 
go,4 wfzyftkiego niepoymowźć; trudno ci fig 
podobno widzi, mieć światło włalnego rozu- 
mu, á innego iefzcze obiaśnienia potrzebować; 
trudnaciieft ta droga, ale befpieczna, tą gdy 
poydziefz,i wiele dla fiebie pożytku znaydziefź 
ina dobry wyńidziefź koniec. 

Ty Święty Panie, ktorys ieft drogą i prà- 
wda, rozum moy omyłkom podległy, prawos, 
ścią twoią nieomylną kierny, aby miebłądził, 
w drodze przykazań twoich proftuy aby fię.cie> 
kawością nieuwodźił. Tå uważywfzy fzkody 
ciekawego rożuniu,a pożytki prawdą twoią u=, 
miarkowanego , odftępuję ciekawości; prawie, 
dłami wiary twoiey martwić go przedhiabi ori 
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4gdyiaróżum moy na poddańftwo prawdy 
Twoiey zniewolę, Tyirożum i wolą moig na 
wolność Synow Bofkich racz miłościwie Wys 
prowadzić: Amen. 


KAZANIE 


Na Niedźielę V. w Poft. 
i O ufńartwieniu woli. 

Ego non quaró gloriam meam Joan: gV6: 
Acniey byłó ż rozumiem jak ź wolą. Ros 
zam nakfztałt pochodni goraiącey, Wola 
ńakfztałt trzymaiącego goreiącą pocho- 
dnią. A iżko wolno mu zgafie tę pochodnią, 
która go obiaśnia, i wrzucić fię w ten dół, kto- 
ry mu na drodze pokażnie, tak woli wólńo ieft 
sozum obłokiem namiętności zaćmić, iák mo= 
wi'Ś. TotBafż, i vy te niebefpiecżeńftwa dufzy; 
czyli przepaść piekielną farno chcąc upaść, ktoś 
14 iey rozum ku prżeftrodze pokażuie. Rozum 
ieft na podobieńftwoó niewolnika, iśk fądźi S$: 
Paweł (2 Corynrh.Cap.to.v 5.) Wola iet ná 
podobieńftwo złotey Wolności Cory, wfżak= 
ze óna fama ieft wolnością odBOGA obdarze* 
naw tym wyroku Pifma Eccti. 15. t7. Bog po 
ożył przed cięmodę i ogieńzdó czego chiefzściągnij 

Teke toie. Nieprzeczę temuče i rożumowi wo: 
nosc aktu wiary Teológowie prżypifuią,ale ten 
ákt wiary nigdyby nie był wolny, gdyby pier- 
Wey od wolney woli niebyt rozumowi przyka: 
ny. Rozum więc ieft ña a ico: fugi, 
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*ola ieft na podobieńftwo Pani. Oi4k barzo 
trudno tę Panią delikatną, wielowładną , od 
nayiwyżlżego Krolá prżywileiem Wolnosci dă- | 
towaną martwie! Wfzakże ponieważ przed [I 
fięyyziątem o umartwieniu tyoli dźifiay mowic, gl | 
tę trudność kóniecznie fi trzeba przekonać. I 
Do tego końca Iowa żałóżone biorę ia uwagę: Í i 
Ja chwały moiey niefaukim. Zdaie mi fię, że w JI 
tych fłowach zamyka fię cały poftępek umar- | 
twienia Woli To ftowo: Ego ia, namienia ona- | li 
turze ludzkiey, miłego dobra pragnącey, To ji 
ftowo: gloriam mam chwały moiey, wfpomi- 
R na rofkofi ż dobra miłego pochodzącą, iwiel- NE 
ce dzielną na ludzką wolą. To fowóś von qrare HS 
cho- ñiefzukam,znacży fprzeciwienie fię woli przez Jh 
j niedbanie o dobro miłe. Według porządku 
kto: rómienionych fow Chryftufowych podzielę 
 ieft Wozánie: Nátura ludzka prez grzech pierwo- | 
rodny zepfuta, iedynie fzuką roikofżyý i upodo= | 


mó: 

(wy, |, bania fwego. 1 Gżęść Każania. Rofkofz i upo“ 
ktos dóbanie barzo wielką ma dzielność na iłudżee 
žu nie woli ludźkiey. 2. Część Kat. Ghrgeścias 
i 6; nin pówinien fię wfkrzymać od rofkofzy i upo- 


dobania, ieżeli chce umartwiś wolą. 3. Cżęść 
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Uri Artykuł wiźry, że przed grzechem piege 
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miętńosci bowiem były poddane rozumowi; 
zmyfy niewinne, żadney nierżądney fkłon= 
ności ferce nie źżnało, dopieróż niemiało. PO 
grzechu zaś popełnionym 0 iak wielka czfowie: 
kaniedoha!ftał (ię podobnym Synowi marnda 
trawnemu,który potraw ftołuO ycowfEiego ża= 
poniniawfzy,ni młuto z wieprzami łaknął.Śtdł 
fic podobnym Ephriimowi, ktory rżeczy gruns 
townieyfzych poniechawfzy ,przelatuiące wiá- 
tty śćrgał w polużto ieft: o grzechii pierworo- 
dnym żepfuta natura ludzka; rofkofzy ziem- 
fkich bydlęcych, przemiiaiąch, prożnych, prá- 
gnąć poczęła. W czworakim podziale ieft ro= 
iko fz; iedna należy do zmylłow, druga należy 
do ferca; trzecia należy do rozumu, czwarta tids 
leży do fumnienia. Moy Bożeiżkini pragnie= 
niem o te wfzyftkie rofkofże natura liidzka 22- 
biega! Powiem z Ekklefiaftikiem Pańlkimi cab; 
2a. 83. lako 0gich poł diggi nie będzie uga(zoha; 
aż co połknie. to ieft: poki qkontentowania ia= 
kiego nieżakofztwie. Jeżeli zmylły ludzkie ü= 
wazamy, te fą naypoufalfzćnii naturze ludz 
kiey śrzodkami, do nabywania tolkofzy. Tam 
oma kieruie oko, gdzie pięknośc żywa, abo We- 
foty widok; Tam ucho, gdzie wabiąca rożmo= 
wa abo rnelodya; tam (mak, gdzie apetytu nie 
tak potrzebnego iżk wymyślnego nalycenie 3 
ciało radáby chowała w naywiękfzych wygo= 
dach i miękkościachspowonieniem naymnicy= 
fiego nieprzyieminego nieżniefie zapachu: 
Zgoła: wfzyftkie iey porufzenia zá cel maią 
żmyslne iey ukontentowanie. Jeżeli patrzemy 
ha ferce; gdy ie ma w ręku fwoich, olati go” 
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do afektow, do miłego obcowania, do otwie= 
rania fięz miłością uftnie czyli liftownie; w 
czym fię tak ślepo czifem uwodzi, że nienios 

ge znaleść godnego do chuci fwoich i upodae 
bania obźelłam, {pufzcta fie do naypodley fzego; 
byle tylko pragnieniom {woim zadofyć uczy” 
mic. Jeżeli iefzcze na rozum wz ląd mamy, 
wiecie dobrze rożne podziały ciekaWości rozu» 
mney, bo ie na przefzłym Kazaniu przełoży* 
łem. Do wdawania fię w te wfzyftkie,rozum, 
zepfowana grzechem natura ciągnie" Jeżeli w 
refzcie famnienie miarkuremy, rzecż dźiwna, 
w famym cnot swiętych ćwiczeniu fię ludzie 
ułudzeni ( iak mowi S. Paweł Phil: 2.0.2. ) o 
ich ieft, fzukaią: mie co żefł JEZUSA Chryfiufaż 
Ten: poft wielki odprawuie na oleinż dla czeż 
gożł bo ma więkfze ukontentowanie w potrae 
wach poftnych, á niżeli w mięfnych. Ten fig 
z Nieprzyiacielem iedna: bo rad fiwoiemu po* 
koiowi 4 kłutni fię boi. Ten fię pokotnić itas 
wiá,bo zamyśla otrzymac łalkę pewną. Vendla 
Dobra pofpolitego wiele pracnie,bo fię owym 
Virgilrufza wierfzykiem unofi: Semper honos, 
yomenque tuu, laudefyne manebunt. to ieft: obte=* 
cuie kie wiekopomną dzieł i imienia fwoie« 
go pamięć. Ten fię modli, częfto powiada, 
iawnie iałmużnę daie, bo chce uczynić dobre 
o świątobliwosci fwoiey rozumienie; 4 ieżeli 
fię końca prożnego chroni, to przynaymniey 
wćwnętrznych pociech, ftodkości , zapałow, 
ukontentowania (erdecznego, icz duchowaes 
go fzuka. Wfzyfcy zgoła we. wfzyftkim áca 
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duchownym obyczaiu fzukaią fiebie famych 4 
nie JEZUSA Chryftufa, ś'ieżeli fzukaią Chrys 
ftufa,(zukaią Chryftufa dla fiebie (amych, á nie 
dla Chryftufa. Niefzukaią Chryftufa po Sy 
nowfku, bò Syn kocha Oyca dla tego że Oy- 
ćem ieft, ale fzukaią Chryftufa po naiemnis 
czemu; bo fię fpodziewaią z tąd iakiegos miłe+ 
go fobie zyfku. To barziey naymilfi Chrzes 
ścianie moi uważaycie, że natura grżechent 
fkażona tak nieutrzymanie ża fwoią rofkofżą 
bieży, że chętnie traci wfzyftko, kiedy może 
w tey ftracie ukontentowanie zńalesć.Z tąd wi- 
dziemy: Ten porzuca miłe kompanie,gdy mu fi 
barziey odludność podoba. Drugi ścz pilne od 
kfada zabawy, by fię ż Prżyiaciełem zabawił, 
bo go różmowa Przyiacielika barziey nęci. @ 
i ratefie Filozofie Hieronym Swięty pifze:że 
ż,pieniądzmi fzkatułę wrzucił w rzekę, by mit 
trofkliyyość o pieniądze do myślenia filożofi* 
ćznego nieprzefzkadzała, w ktorym miał wiel- 
kie ukontentowanie. Przyczyna zaś tego: bo 
ńatira (Kążona za cel nieiaki oftateczny ma ro= 
fkofz, ktorego celu {wego gdy doftępuie, zu= 
pełnie fpoczywa; acz by naywięcey ftraciła; 
rozumie, że ma wfzyftkoż tak iak rzeka do 
miorza wpadaiąca, acz wiele ona ftraciła 
wody fwoiey, bo gdy płynęła, udżielała fię 
przekopom i rowom, bo zniey czerpano: cna 
iednak natę fzkodę niedba, bo inż w Morzu 
bo iuż to otrzymała, dokąd dążyła. Temu fię 
barziey dziwuycie, że natura (każona, nietylko 
gotowa wiele tracić, alerożne niefzczęścia i 
cięfzkości podeymować, byle rofkofzować mo* 
ga Gdy ferce przez fzczegulnieyfzą (xłone 
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notć dokogó przywiązane będzie, ścierpl W- 
zgardy, od przyiazii odpychania, przesladowa- 
nie, ffowaurażliwe , długie oczekiwania, nie* 
wcząły i inne utrapienia. Toż mowić ioiń* 
nych żądzach zmyślnych. Nawet idla nabycta 
dichownych rofkefzy, ktoremi ferce ludzkie 
łafka Bolka oblewac zwykła, nieieden fie znay. 
dnie, ktory ciało fwoie chętnie na cięfzkie wy. 
daie umartwienia. Przyczyna tego taż farna,kto, 
ta była, dla czego ink czternaftoletnia 
niewola dla Racheli krotkim ię zdała czalem; 
to ieft: miłosć rofkofzy. Daymyż, naymilst 
Chrżeścianie, że natura Ikążona grzechem, 
wiełe dobrego poftradawfzy, wiele cięfzkości 
oniozfzy, wiele frzodkow i fpofobow używ* 
fzy, niedóftąpi(tak fię częfto trafia) tey rolko= 
foy, ktorey tak ufilnie fzukała. Moy Boże! 
czego ona nieczyni? Napatrzyć fię, jak ludzie 
tak zwiedzeni płaczą, Ięczą, pociechy żadney 
przyjmować niechcą, iak wfzyftkie świczenia 
nawet duchowne porzucaią. Do tego przychó+ 
déi, że fię przeciwko BOGU, bliżniemu , fas 
mym fobie nawet złośliwie porywaiąs podo 


bni do owego zwierza dzikiego ; łańcucherń 


skiny ktory fię rzuca, zgłodniały 
am fiebie fzarpie, gryzie, niemogąc doyść dö 
tey paftwy, ktorą iemu z daleka pokażuią. 


Druga Część Kazania 


Z tego wfzyftkiego iaśnie poznać, że has 
mity, fkażoney, iedyny cel i koniec, całą uśile 
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koż fię tak powfzechnie dzieie ) pozwolmy, 
że Chrzescianin na te rozhukałey natury na- 
legania zafypia; że fię ma tak iak ow przekupio» 
ny żołnierz ftrażnik: ścz widzi zbliżaiącego fię 
nieprzyjaciela, milczy, nieftrzela, znać nieda- 
ie. O iaką tą rofkofz fzukanai znależiona ma 
dzielność na wolą iego! Pewnaieft rzecz z Fi- 
lozofii: że, iak rozum za iedyny kres fwoy 
do ktorego dąży, ma prawdę, tak wolaza ie= 
dy ny cel, do ktorego dąży, ma dobro; iiak ro= 
zum według Ariftotelefa, z wrodzoney fkłon= 
ności pragnie umieć, tak wola z wrodzoney 
ikłonności pragnie dobra fwoiego używać. 
Już tedy wolaz famey fiebie ma (ełonność do 
uciech, iakieżkolwiek one fg, niemowię otym, 
dobreli, złeli, doczefne, czyli duchowne. Gdy 
zas iefzcze ta wola iet położona w okoliczno- 
ściach zepfutey natnry, panuiących namiętno- 
ści, wylanych zmyfłow, właśnie iák ow ktory 
o fobie mowi: P/al. 21. 13. Bycy tłuści ( zus 
chwali ) oblegli mię; idżie za tym, że iak pior- 
ko ad wiatru, iak le kka łodka od byftro płyną= 
cey wody, iak kela armatna od'ognia, porywa» 
na i niesiona bywa od rofkefzy: trudnoż bo- 
wiem niezarażić fię , obcuiąc miedzy powie= 
trzem zarażonemi. I ciało, i namiętności i zmiy= 
{ty powietrzem rofkofzy zarażone,4 iakże mie- 
dzy niemi zdrowo będzie zachowana wola*Po- 
zwólcie mi naymilfi Chrześcianie, abym iá tę 
rzecz ku' pożytkowi wafzemu krotkiemi wy* 
wiodł dowodami: Zadna pożądliwość tak po* 
wfzechnie fkutkow fwoich nierozfzerza, 14k 
pożądliwość rolkofzy, iukontentowania* Mya 
sli 
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gli złe w famey tylko głowie miefzkaią, od- 
wrocenie od bliżniego, w famym fercu, wielo» 
mowftwo w famym ięzyku, widzenie w fa- 
mych oczach, Ruchanie ciekawe w famych u- 
fiach; zas pożądliwosci rofkofzney fkutki we 
wfzyftkich częściąch ciała: w głowie,w fercu, 
we wfzyftkich zmyfłach znayduią fię, bo w 
każdey części, w każdym zmyśle, we wfzyft- 
kich namiętnościach może bydź rolkofz i u- 
kontentowanie. Inne chuci fa podobne do 
rzeki płynącey, naprzykład do wifły , ktora 
prawie w famiey Polfzcze płynie; pożądliwość 
rolkofzy ieft podobna do owego potopu w Pi. 
śmie Bożym opifanego, ktory to cafą zięmię i 
wfzyftkie na niey mieyfca napełnił. O iak 
więc cięfzko woli ludzkiey, aby fię od tego po- 
topu ofwobodziła! acno uniknąc przed iedną 
i drugą zafadzką, ale gdy wfzędzie zafadzka 
będzie , i w drodze, ina mieyfeu, iw gości- 
nie, i w domu, trudno fięiakiey w ręce niedo- 
ftac. W całym ciele, we wfzyftkich zmyftach, 
we wfzyftkich namiętnościach rofkofzna 2ar 
fadzka na fchwytanie weli: o iak cięfzko bar- 
zo, by fię tak ofaczona wola zaiaką rofkofzą u- 
dac ńiemiała. Naucza Fizyka naturalna: że 
delikatnosc ieft przyczyną prędfzego ze fucia, 
przeto ciała Pańikie do wygod wfzelkich przy- 
uczone, pręzey fig po śmierci pfuią , 4 niżeli 
ciała chłopikie pracami i nędzą wyfufzone. 
Coż Pipa ae ae może bydź woli nad to- 
fkofż i ukontentowanie iakie? więc też nic i 
barziey nad rolkofz zepfować niemoże. Tomi 
fiş zdaie ofobliwfzym niebefpieczeńftwem 
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dla woli, że ludzie idący z4 ukantentowaniemń 
fwoim i rolkofzą, iednego fą częftokroc zd: ania, 
iakiego bywaią niektorzy lel karze; Bywa to, żę 
eni śmiertelną chorobę, niemogąc przeniknąć 
wewnętrzney fkrytości, nazywaią gorącaką do 
uleczenia łacną, ubefpieczaią chorego, że da 
zdrowia porh 4 oto nad fpodziewanie 
śmierć naftępwie. Ták ludzie każeni, ukonten- 
towanie fwoie częftokroc potrzebą aboli przys 
ftoynoscią mianuią. Ofoba zmyfłom {woi m 
wolności pozwalaiąca, nie w tym niewidźi, tył 
ko niewinność. U tey ofoby co ráz barziey 
ferce wybiega do zabawki około tego, do cze” 
go fzczegulnieyfzą przylgnęła żądzą; á á 9na moe 
wi* nic tu niemafz, tylko pocaciw: a przyiażn. 
U tey ofoby rozum różną 4 miłą rad fię bawi 
ciekawosc 4; ona fądzi: toc ief powinne rozu- 
mowi dzieło i zabawka. Zeinne podobne o< 
foby paminę. Coż z tąd idzie? oto tąkich ofob 
dk: miękczeią umyftv, rofprywa (ię fórce 
uftaią fify ao czynienia! cierpienia; bo coż ofo- 
bliwego dla BOGA czynić, co dla fiebie przy- 
krego ponofic będą? ach! zginą wfzytkie w fpa- 
ni: ałe dufzy pofanowienia, fpe łzną wfzyftkie 
odważne przedfięwzięcia; z tey, w mniemaniu 
nieoftrożnym mąłey, go! rączki smierc naftąpi, 
i z Joi tatą żałolnę nárok anie: Skofzzowatom 
tra ache mioda, A um orat 1. q.I4. 43. Ale bądź 
to, że NA tak przenika w y człowieka,aby go 
o śmierć duchowną przyprawić miata} to ies 
dnak 6d wana, że.go w niewywikłaną zaymuie 
niew lą. Mowi „dawnego Poćty A uguftyn; 
twabie fua quemque volupras. “olkofz każdego cią- 
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niei wiąże; i znowu na drugim mieyfcu: Wo- 
lą moię trzymał nieprzyjaciel , 4 z niey nie= 
przerwany uczynił łańcuch. Dawid żaś ( Pfoh 
115. v. 17.)dziękuieBOGU,że porozrywał te 
kaydany, ktoremi dufzai ferce iego związane 
były. jakoż kogo zachwyci rofkofz, uczyni go 
niewolnikiem fwoim, i zagrodźi drogę do u- 
cieczki z niewoli. Inne namiętności maig W 
fobie to, co nam wftrętod nich fprawić może; 
dle rofkofzkaże fię tylkokochać;chociażprzemię 
nie zoftawuiewpamięci po fobie obrazki wdźię= 
czne, naktore my patrząc, chcielibyśmy, aby 
fie znowu powrocjła do nas; I powraca, 4 po* 
wraca śmiało, odważnie, nieprzeftaląc nazmy* 
fach, śle profto wdziera fię do ferca. Widzie- 
liście kiedy natręta poufałego: ten na fali, abo 
w Izbie ftofowey zatrzymac fię niechce, ale fię 
zaraz do głębfzych wdziera Pokoiow; trudno 
mu co mowić, trudno fię go pozbyć. Ták ro- 
fkofz i ukontentowanie, idkieżkolwiek ieft, 
byle tylko zabrało ż wolą ludzką poufałość;czę- 
ffo, i prawie uftawicznie do nayikrytfzego W- 
pada ferca: darmo fię go pozbyć, bo wolaprzyz 
iaciołką iego poufałą; co mowięł przyiaciołką? 
bo wola niewolnicą iego. Rom. 7. 23: 


. 7? r ZA 
Trzecia Część Kazania. 
Agdyż tak ieft, coż fobie naymilfi Chrze« 
4cianie moi wnoficie z tego, co fię do tych czaś 
mowito? Ponieważ natura (Każona iedynie fzu«4 
ka rofkofzy fwoiey, ponieważ rolkofz tak 
wielką ma dźielność na przekonanie woli ludze 
kiey, 
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kiey, coż fobie wniefiecie z tego? A zanie tę 
prawdę, ktora ieft trzecią częscią Kazaniá mo» 
iego: żeChrześciani a każdy powinien fię utrzy= 
mować od rotkofży i ukontentowania, ieżeli 
Gutecznie chce wolą fivoię umartwic? [Jeżeli 
tak wnoficie, barzo dobrze wnoficie: bo to 
wniefione zdanie zdaie mi fię bydź nieomylną 
prawdą. Mogibym go mocnem! wefprzec do- 
wodami;ale precz odemnie inne dowody! gdyż 
dofyć mam na fłowach JEZUSA Chryftufa 
Zbawiciela moiego. Mowi omu Żukafża S. 
Cap, 14. W 26. Mżą niema m nienawisci dufże 
fooity, niemaże bydź uczniem mem. Coż to ieft 
24 taiemnica? każe Chryftus dufzę włafną nie» 
nawidzieć, 4 wyżey Cap. 10. ý 27. przykazuie: 
Będziefu mitomat bliźniego twego, iako, fnmege, 
febież Jeżeli Chryftus przykaznie całowieko= 
wi,aby bliźniego kochał i4k fiebie famego, toć 
przykazuie abo potrzebną rzeczą fądźi, aby 
człowiek fiebie kochał; á ieżeli przykaznie , 
aby.człowiek fiebie kochat, więc przykazuie 
aby dufzę fwoią kochał, zwłafzcza że dufzą 
ieft naygodnieyfzą człowieka częścią. Za coż 
tedy Cap. 14,26. każe nienawidzieć dufzę 
włafną? QCzyliż ta Prawda wieczna przeciwne 
fobie, á iak po fzkolnemu mowiemy: /zcosfe” 
quenter wyroki fivoie ułożyła? Choway Boże 
o tym i pomyslić ! Słuchaycie naymilfi moi 
gruntownego w tym Qycow Swiętych wykta- 
du; Człowiek powinien kochać fiebie i dufzę 
fwoię, życząc iey Zbawienia i tego wfzyftkie- 
go dobra, ktore pomocne ieft ku zbawieniu. 
Aje oraz powinien nienawidzieć fiebie i dufzę 
fwoię 
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wolę, niepozwalaiąc iey rolkofży, ukonten- 
towania, ktorego wola zwiedziona od (sażoney 
natury ufilnie pragnie i fzuką. Otoż macie rze» 
telny wykład Ewangelicznego wy roku. A 
ieżeli to ma bydź rozumienie [tow Chryftufo> 
wych, zdanie moie na trzecią Częśc Kazania 
założone, ieft prawdą niepochybną. Będzie, 
fpodźiewam fię, miedzy wami nie ieden, ktory 
podobno niecierpliwością uwiedźiony zawoła: 
dokądże to ty Kaznodźieio mniey roftropnym 
przedfięwzięciem zamierzafz? chcefz, dbysmy 
fig wyzuli « nátury ludzkiey? podobnaż to nam 
ładziom,zwłafzcza świeckim, zwłafzcza pieśc- 
liwie wychowanym, od wfzelkiey fię oddalic 
rofkofzy, od wfzelkiego (że tak rzekę Jodftry- 
chngc ukontentowaniź? Niech zginie odemnie 
taka nierofti opność ! ant mi (ię o tym śniło kie- 
dy, żebym ia miał to radzić, abyście wfzelkie u- 
kontentowania od fiebie oddalśli. Potępiena 
nauka od Innocentego XI. Papieża, ktora 14- 
kazywała rozumowi, rządzić (ię swiátřem przy- 
rodzonym, ale wewfzyftkim światła nadprzy- 
rodzonego czekać; tak nowym by było, acz 
mnieyfzym błędem, gdybym was przy naglał, 
abyście. wfzyftkie neyprzyzwoitfże ukonten- 
towania od woli wafzey odcinali. Pragnieciefz, 
bym fię wam należycie w przedfięwzięciu no- 
im wycłumacył? uczynię to krotko, ale profzę 
was o pilną uwagę, bo od tey pilności całego 
Kazania pożytek zawift.Czworaka ieft roli ofz: 
jedna zła. druga podeyrzana, trzecia godziwa, 
czwarta święta. Otoż powiadam wam, naymu|- 
fi Chrześcianie, że rolkofzy złey powinna 
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fię chronić, ná rofkofz podeyrzaną powinnie 
ście bydz czuynemi, rofkofz godżiwą powin- 
niscie niiarkować, rofkofzy swiętey niepowin- 
niscie fię napierac. Rofkofzygzłey powinni- 
ście fię chrońić: takie fą ukontentowania lu- 
bieżne, ukontentowania w zemście nczynia- 
ney, ukontentowanie w wydąarcim fortuny, cies 
fzenia fię z cudzego niefzczęścia, iinne tym po 
dobne; bo taką rofkofz ieft grzechem, «co zaś 
ieft grzechem, tego fię trzeba chronic wfzelką 
ufilnością. Quafi à focie colubri fuge peccatum; 
Eccli. 21.2. W Rofkofzach podeyrzanych,po- 
winniscie bydź czuynemi; takie fą ukontento= 
wania w gadątliwości,w ciekawosciach,w przy= 
iażniach ścisleyfzych, 4cz iefzcze ciałem nie* 
trącących; bo te rofkofzy tacno do złego przy” 
prowadzić: mogą: przyiaźń może fię zamienic 
w lubieżność, gadatliwość w obmowę, cieka- 
wost w doświadczenie dufzy fzkodliwe. Ro= 
fkofzy godziwe powinniście miarkowacć; Ta- 
kie fą wygody ciała, rozrywki obcowania, da- 
lekie od ztego podeyrzenia; częftókroć ich za- 
żywaią ludzie zbytecznie, nie według miary po 
trzeby, ale według fkłonności zepititey natu- 
ry. Patrzać by należało w tey rzeczy na BO- 
GA, á iako BOG wfzyftkie dobrą rokofzne 
pod miarą i liczbą rosrządził. Sap. 11.21. tak 
pomiarkowane miałoby bydź tychże dobr ro* 
fkofznych używanie. W refzcie rofkofzy świę= 
tych niepowinniscie fię napierać. Wiele ieft, 
ktorzy o to fię tylko ftardią aby ferceich od po- 
ciechy wewnętrzney rozpływało fię, aby fłod- 
kości, pociechy duchownew fobie czuli. Ach! 
nie 
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nie na tym prawa świątobliiwosć należy, mowi 
Roderycy, wielki Ociec duchowny 3 lepfzy 
pies myśliwy na ofypce iák piefek rękawiko- 
wy. Co, profzę, za przyczyna, że $. Xawery, 
Indow i Japonu Apoftof, gdy widział niezli- 
czone prac fwoich zyfki, a ztąd niezmierną 
w {ercu fivoim czuł pociechę,do BOGA wo- 
łał, Dolie, Dofić iuż tego Boże; gdy zaś ofchło= 
ści abó przecitynośći ponofił, wołał; Fięcey, 
mięccy? pokazał przez to, że pewnieyfza święw 
tobliwośc w olęhłości, aniżeli w rofkofzach 
duchownych.Z thy przyczyny i Szlęzy $. nay- 
roftropnieyfzy Biikup, w liftąch pifanych do 
Corek'fwoich duchownych, częfto ledo tego 
zachęca, aby fię nienapierały koniecznie po- 
ciech wewnętrznych. Do iedney wte fłowa 
ifze; śilnieyfzy. ktory chlebem, a niżeli ktory 
cukrem (ię tylko karmi. Pifze do drugiey: 
niech głęto nietrwoży, że ci fię śimne zdaje 
ferce; wiedz o tym, że fię Chryftus narodził w 
zimie. Naczytać (ię i więcey podobnych nauk, 
Zrozumieliżefcie mię teraz inoi naymilfi 
Chuześcianie? Gdy mowię, żefcie powinin 
wftrzymywać fię od wfzelkiey rolzofzy, tezęli 
chcecie umartwić wolą wafzę, w famey rzec zy 
mowię, abyście rofkofzy złych chronilt fie, W 
pódeyrzanych oftrożnem! byli, godźiwe miar- 
kowali, fwiętych niekoniecznie pragnęli. Coż 
to ieft niepodobnego? Daymy, że iaka w tym 
trudnośczale trudność powinna bydź zwyciężo- 
na dla Nieba, Kzore gwalt cierpi,  gmalzomiiicy 
porymwaią ic. Mate.17. 12. Daymy, że fkażona 
natura w natarczywości fwoiey mocna; i ła- 
a 
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falka Bofka daleko imocnieyfza. Słuchaycie 
S. Pawła; fłowa iiegn: 2 Cor. 12.7.5.9. Dan 
mi żeft bodziec ciata, anioi fżażanow, ahy mię policz 
komał. Dla tego zrzykroćcm Paná profit, äby ode- 
mnie odffąpić; i rzekł mi; dofyé ży mafz na łafce mos 
ży. Daymy, że rolkofz ieft zdrśdliwa; śle 
czyliż wam nato rozumu nieftanie , byście 
zdradom iey zabieżeli, ktorzy w rzeczach 
żiemikich iefteście dowcipnemi i ofzukać fię 
niedacie? Dobrze Chryftus powiedział: Lu.. 
16.8. Synowie tego Swiata, rofiropniczfifą m ras 
dzania fwoim nad Syny śmiaztości. Ach! ach nay- 
milfi moi! Weyzrziycie ieno ná Ukrzyżowa- 
nego JEZUSA! On dla miłości wafzey ze 
wfżyftkiey fię rofkofzy wyzuł,nietylkozewnę- 
trzney śle też wewnętrzney; bo co te fłowa 
znaczą; Boże moy, Boże moy, Zemu mię opuścił? 
Matt. 27.45. a daiemy poważnym tłuma- 
czeniom Teo ogicznymi Wiarę, znaczą , że 
Chryftus Pan pozwolił, aby widzenie błogo- 
fławione ktore Natura Tego ludzka zawfze mia- 
ła, odięte ley w ten cz4s było. O ezłowie- 
eze! nie mátka białogłowa, ale nieużyta cię 
urodziła fkała, ieżeli JEZUSA tym cię fpo- 
fobem kochaiącego ,*wzaiemnie tym. ipofo- 
bem kochać niebędziefz. 

Chryfte Panie! profiemy Cię przez zá. 
fłogi krwawey męki twoiey; day nam ła(ki fku 
teczne do umartwienia należytego woli ná“ 
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KAZANIE 


Ná Niedźielę VI. w Poft 
O umartwieniu pamięci 


Inwvenieris ofinam © pullim cum-eat Solvice & 
addyćie. Math: 21. 


O umartwieniu rozumu i woli, o którym 
p przefzłych blifko Niedziel mowiło fię, dzi: 

{iay mowie mi potrzeba o umartwieniu þa- 
mięci. A chociaż według zwyczeynego ra” 
chunku, drugie po rozumie mieyfce pamięć 
miewa: zdało mi (ię iednak trzecie o niey mieć 
Kazanie. Iak bowiem człowiek, że ma dufzę 
podobną Aniołom, że ma ciato podobzie ftwo- 
rzeniu materyalnemu, po naturze cale dúcho+ 
wney, po naturze cale materyalney trzecie ma 
mieyfce,i nazywa fię itota, częścią duchowną, 
częścią materyalną; tak ponieważ Pamięć w 
obfzernościfwoiey, częscią fię rozciąga ná 
fprawy rozumu, częścią na fprawy woli , po 
rozumie i woli trzecie iey mieyfce naznaczy- 
łem. O niey dzifiay mowić będę. Ale niech 
cę inaczey rozporządić mowy, itylko tak rak 
mi Rowa Chryftufowe pozwalaią. W założo* 
nych Chryftufa Słowach troiaki fię zamyka 
rolkaz: każe Chryftus przyprowadzić oślicę, 
sdducire. Każe ią odwiązać, /blożze. Kaže iefz- 
cie przyprowadzić i osle, © pullum. To fłowo: 

addu- 
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adducire, toieft, przyprowadzenie oślicy zdas 
ie fię wyrażać iftotę pamięci, ktora ieft przy- 
pomnieniem i nieiakim przyprowadzeniem na 
myśl rzeczy pamiętnęy, zwłafzcza, że Plato 
filozof, takie fobie uczynił acz przygrubfze 
przyrownanie: iakoby fprawy dufzy nafzey 
z władz iey wyprowadzone były na podobień- 
ftwo konia lub offa wyprowadzonego z ftayni. 
T6 ftowo: falvire odwiążcie, pokaznie fpofab 
Wyprowadzen:a, czyli rządzenia pamięcią. To 
Rowo: & pullum, przyprowadzcie i ośle, ná- 
mienia o pewnych mnieyfzych niedofkonato= 
ściach, ktore fię g pamięci rodzic zwykłyzwięc 
według tych ow porządku poydżie naftępu= 
iące Kazanie: w,Pierwfzey części iftotę pamię* 
ci i podziały iey wytłumaczę. w Drugiey pó: 
każę fpofob, iakim ma bydź martwiona i rzą- 
dzona. w Trzeciey dam przeftrogę o pewny ch 
niedofkonałosciach mnieyfzych, z niedobrze 
tządzoney pamięci rodzących fie. Ad M.D.G. 


4 20) 5 è? 

Pierwfza Część Kazania 
Pamięć według Filożofow ieft władza, 
ktora rzeczy przedtym poznane abo czynione 
na nowo roztimowi i woli lidzkiey pokaznie. 
Podobna ieft do owego Ewangelicznego go* 
fpodarza, (Mart. 13.52.) Ktory ftare 1 nówe 
rzeczy że ikdrbu [woiego wydobywa; abo że» 
bym iasniey mowił: podobna do pilnego Mas 
larża. Wfzakże pamięć [ożyafza Ekklefiaftikk 
BY rownywa do wolney fztuki, Cap. 29.91. 6 
awid Pfal. 34.7. mowi: ZP obrazie przechodak 
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etłomiek. Tak bowiem pilny malarz cokolwiek 
pbaczy pięknego w Portretach, lub innych o> 
brazach, to fobie znaczy zbiera, á potym gdy 
mu fię poda okkazya tego zażyć, otwiera kry: 
gone zbiory, na podobieńftwo ich maluie, wy- 
malowane dzieło oczom ludzkim pokazuie. 
Tak właśnie czyni pamięć: obaczył Kto z was 
Paryż,natyfiąc i więcey ulic podzielone Miafta 
à wnim wielką liczbę kamienic, fontanny 
wfpaniałe, mofty, Bramy; Wnet fobie pamięć 
iego obrazek MiaftaParyża odmałowała; i gdy 
iuz fie do Polfki wrocił, i podała ma fię okka- 
zya mowienia o Paryżu, w ten czas mt pamięć 
odryfowany przedtym pokazała obrazek, tak 
żywo w mysli wfżyftko wyrażaiąc, iak' by t26- 
czywiście na Paryż patrzył. Toż mowić oin* 
nych widokach. Pamięć tedy po krafomow= 
fsu mowiąc, ieft malarzem pilnym , rozum ieft 
tablicą, na ktorey maluie, zmyfży łą pędzlami 
ktoremi maluie: inaczey maluie widzeniem, 
inaczey Mżyfzeniem , inaczey powonieniem , 
inaczey fmakiem, inaczey dotknieniem ; 
bo wedle rożności zmylłow , rożne by- 
waia obrazki; farby, Z ktorych maluie, 
fa myśli iuż iaśnieyfże, iuż cieinieyfze. P4- 
trzyciel, dlá ktorego maluie, ieft wola ludzka: 
ôn imagine pertranfie homo. Ponieważ zaś rzeczy 
pod pamięć podpadaiące fą w trolakim podzia- 
le: iedne dobre,drugie złe, trzecie obofttonne, 
to ieft, ani złe ani dobre; przeto według fio- 
jego celu i pamięć może bydź troiaka: iedna 
rzeczy złych, drugadobrych, trzecia rzeczy o- 
boięcnych. Pamięc rzeczy złych,ktora woli nás 
{zey 
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{zey pokaznie obrazki zakazane, naprzykład: 6a 
we lubieżności ktore fię dawno pełniło, owe 
zemfty ktore z nafyceni*mwoli nad nieprzyid- 
ciołini wykonywało, owe zniewagi ktoremi 
ie bliżnich pogardzafo, owe (ny profne ktore 
fię dla natężonych myśli miewało, owe rożne 
widoki pewnie niechwalebne ná ktore (ię paź 
trzyło: domyslcie fię iefzcze innych tym pos 
dobnych obrazkow. Taka fię pamięc przy» 
krzyła S: Hieronynowi; ten bowiem Swięty 
fam wyzmaie, że gdy fię zamknął w Betleieni= 
ikiey ikile na bogomyslność i kfiąg pifanie , 
w ten czas ftawały owe białogłowy, tańce, ko- 
medye; na ktore trafito mu fię w Rzymie pa- 
trząc. Uważcie ieduak pilnie Chrześcianie 
mo; powtore mowię: uważcie pilnie, że coins 
fzego to ieft pamięć ałych rżeczy, 4 co infzego 
pamięc zła. Pamięć złych rzeczy ieft: ktorą 
tylko woli nafzey pokazuie przypomina rze- 
czy niegodziiwe, i taká pamięć może bydź chwa- 
lebna. W fzakże ten, ktory fię gotuie, naprzy 
kład na powfzechną fpowiedź, ma pamięc rze< 
czy. ztych, bo fobie przypomina wfzyftkie 
grzechy ktoremi naywyżfzy obraził Maieftat, 
by fię ich wyfpowiadał, 4 przecię nad ten oby* 
czay co może bydź chwdlęknieyźgćć Zás pa- 
mięc zła ieft, ktora n'etylko przypomina rze* 
czy niegodźiwe, śle też ftara fię o to u woli na: 
fzey, wyciąga po niey tego, i żeby fię wola w 
obrazkach iiegodźiwych pokazanych konten= 
towała. Aby ie pochwalała, zezwalała na niez 
i ieżeli to trzyma od woli nafzey, iuż fię ftaie 
pamięcią cale złą. Tę rżecz, Chrześcianie majs 
Wici- 
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wielce wam potrzebną,abyście należycie przes 
niknęli, fądzę, że ieftem do tego obowiązany, 
bym tę trudność wam wytłumaczył: po czym 
poznać, że przypomnienie fobie niegodziwey 


iakiey rzeczy w myśli nafzey tkwiące ieft grze» 
chem zwłafzeża cięfzkińa. Słuchaycie pilnie; 
nadzieia w Bogu, ĉe to naydokładniey iednym 
podobieńftwem ufpokoię. Stawcie fobie w 
mysli Miafto od nieprzyjaciela obłężoriej ż= 
wątpiwfzy 0 dobycia iego nieprzylacieł, iiży= 
Wa zdrady: przeż (krytego polłańca pifże lt 
do Komendanta fortecy, obiecuigè mu w nim 
wielką fumę pieniężną, i manogośc podarun= 
kow, ieżeli by przeż umowioną żdradę chcia% 
poddac fortecę. Komendant ztym liftem ode* 
brańym może fię troiako obeyśćj Raz: Wżią* 
wfzy lift, á poftzegfzy że od niepr żyiaciela, Za= 
faz go odrzucić, dbo zedrzęć, abb na ogień Ikas 
zać, pałłańca zas ygromie, i wziąść do Więżie= 
nia. Drugi razi wziągwfzy lift, może gó odpiē= 
czentowaę, czytać obietnice wyrażone, uiva= 
żać, pofłancowi nie złego niemowić, áni cży* 
nic. Trzeci raz: wziąwizy lift može go pres 
czytać, uciefzywfzy fię pierwey obietnicą Wy- 
rażoną, zezwolić na poddanie Miafta, a ode< 
brawfży pieniądze; famą rzeczą póddać.. Jeże« 
li pierwfzym fpofobem poftąpi fobie, pokaże 
fię wiernym fugą Panś fwoiego; Jeżeli fobie 
poftąpi drugim, uczyni ó wierności fwoiey 
iieiakie podeyrżenie; Jeżeli poftąpi trzecimi 
dr ycą i Wiarołórmicą fię tanie. Podzmy od 
podobieńftwa do rzeczy wyrażońey: Serce näs 
fig 
X, BoifąmaKazcń Niedź Tom ls 
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{ze ieft tą fortecą Pana zaftępow TEZUSA 
Chryftufa. Rozum ieft ftrażnikiem tey forte- 
cy. Wola ieft Komendantem w tey fortecy. 
Pamięć ieft pofłańcem nieprzyiacielikim, bo 
ona lifty czyli obrazki zdradzieckie, od swiata, 
ciała, iczwta głowziych nieprzyiacioł niefie, 
przyniożfzy pokazuie, oddaie woli. Z temi lilta- 
mi czyli obrazkami troiakim fpofóbem wola 
obeysć fię może; naypierwey:obaczywfży ipo- 
ftrzegłfży, że w nich nieprzyiacielfka zdrada, 
może ie odrzucić, pofełkę nieporządną zgra- 
miċ, ukarać, że iey te niegodziwości podac od- 
ważyła ię. Drugi raz: może te obrazki brzy* 
iąć, im fię przypatrować, uważac, jaką pocie* 
chę obiecuią. Trzeci raz: może, przyiąwfzy te 
lifty, przeczytawfzy, zważywfzy ukontento- 
wanie obiecane, w nadzieję otrzymania iego, 
zezwolić na poddanie ferca. W pierwfzym ra~ 
zie wola wierna nietylko nie grzefzy, ale zafła- 
guie na Niebo; w drugim rażie wola podeyrza- 
na o grzech; w trzecim rażie woła ma grzech 
cięfzki, lub powfzedni, według wielkości lub 
małości tey materyi, na ktorą zezwala. Po- 
wiadam wam tedy Chrześcianie mot: ile razy 
Pamięć przypominaiąc woli nafzey niegodźi» 
wosé iaką,otrzymuie od niey zezwolenie, abo 
w uciefze niegodziwey dobrowolne bawienie 
fię tyle razy ieft pamięć zła naganna. Powiadam 
iefzcze, że takiey pamięci wizelką usilnoscia 
trzeba fię kaiać, ieżeli bowiem raz zezwoli na 
nią wola, ona fię odważy drugi ráz woli też fa~ 


„me niegodziwe obrazki ukazac; toż famo i trze- 


«ti czwarty ráz uczyni, Z tąd poydźie wielka 
do 
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do zezwolenia na grzech łacnosć; poydzie da- 
Jey, że to zezwolenie wewnętrzne , wynikać 
będzie na wierzch przez nieforemne uczynko= 
we fprawy: fprawy złe powtorzone uczynią 
nałog grzechowy: nałog grzechowy zamieni 
fię w naturę: ftaniefię wrefzcie ftan trudnego 
i prawie niepodobnego nawrocenia. Zakoń- 
czy niefzczęśliwą ofnowę wieczna zguba. Dru- 
ga pamięc ieft dobra, ktora zwykła woli nafzey 
pokazywać obrazki chwalebne iświęte, pocią- 
gaiącią do pochwalenia i naśladowania ich. 
Naprzykład kiedy pamięć woli nafzey przy” 
pomina prawdy wieczne , rzeczy oftateczne , 
kiedy przypomina Kazania ktorych ku po- 
żytkowi dufz nafzych fłuchamy, kiedy 
przypomina  fpowiednicze napomnienia , 
kiedy przypemina przykłady swięte abo wi- 
dziane,abo ify [zane,abo czytane, kiedy przypo- 
mina kary grzefznikew czyli to doczefne czy- 


di wieczne, kiedy przypomina przykazania Bo- 


fkie, Kościelne, i powinności ktoremi każdy w 
dzczegulności ftan obowiązany. Przypomina 
Rodźicom aby Dziatkom fwoim Chcześciań» 
{kie dawali wychowanie, Gofpodarzom aby © 
Domowaiki fwoie ftaranie mieli, Panom aby 

oddanych fwoich niekrzywdzili, fędziona aby 
żę fprawiedliwością rządzili, [praw obrońcom 
aby chytrych łapaczek w przemowach fwoich 
mieużywali; á przypomina, tego fzukaiąc, by 
úe według iey p apommenta fprawowali. 
Taká pamięc wielce ieft potrzebna i chwale- 
bna. Zalecaią Ekklefiaftik Cap. 7.Y 40. Kaža 
demu: Pamięsqy (mowi ) ná ofiasyie rzeczy ( tą 
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ieft: na śmierć, fad, piekto, wieczność ) a ná 
wieki niezorzefzyfz. Zalecał igi S, Pawet Apo- 
ftot, (4 20.) gdy z Miletu wychodził: 4WO: 
ławfzy bowiem pierwiaftkowych tam Chrze- 
ścian ;tak do nich mowił: Teraz oto ża związany 
duchem idę do Jeruzalem, FViem, że nieoglądacie 
mięcęy oblicza mego. Dla tego cznycie: pomniąc: 
żem przez trzy lata m nocy ime dnie nie przeffa 
mat napoiminać z mas każdego ze tzami. Potrzeba 
pamiętać ná Stomo Paná FEzufome. Jakoż tpa- 
mtęci rzeczy Swiętych wielkie, naymilfi moi, 

ożytki do zbawienia i dofkonatosci Chrześci- 
ańfKiey ftużące odnofić możem. Iak gdy Go- 
fpodarz ma pilną pamięć o rzeczach, ktore fię 
tyczą iego gofpodarftwa, dobrze fię dzieie w 
domu, iż {wego czafu zafiewaią role,fwego cza: 
fu zbieraią, w ftodołach pełno zboża, w obo“ 
rach bydła, w fzkatule pieniędzy dofyć; tak 
gdy Chrześcianin ma pilną pamięć na.to wfzy* 
{tko co do zbawienia iego należy, Jobem ieft 
w duchownym fzczęścit, to ieft, w łafki Paná 
BOGA i niezliczone zafługi Nieba obfitnie. 
Przeciwnym fpofobem niech na to niebędzie 
pamięci: wielka nędznica dufza iego. Nicmafs 
BOGA przed oblicznaścią iego ( mowi Pifmo, 
Pfal. to. 5.) to ieft: niepamiętaf o mm; dla te- 
go /plugamione fg drogi iego, to ieft, poftępkiie- 
go 1 fprawy grzefzne. Trzecia pamięć left rze- 
czy oboiętnych. Niemtowię o tych rzeczach 
obo:ętnych, ktore to mogą bydź kierowane 
do takiego przyftoynego końca, iakie fą mite 
rozrywki lub w fztuce iakiev ćwiczenie fię , ale 
Mmowię o pamięci rzeczy oboiętnych, ktore fg 
niepo 
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niepotrzebne, niepożyteczne, tezęftokroc nie- 
odobne. Takich rzeczy przypominanie po- 
fpolicie bywa pod warunkiem.Człowiek nieu- 
czący (ię, myśl: gdybym byź Feologiem, tak 
bym i tak dyfputował. Człowiek ubogi myśliz 
gdybym ia byf Panem, tak bym i tak fortunę 
rozporządzi. Człowiek tchorz myśli: gdybym 
był Kawalerem wałecznym, tak bym fię z nie- 
rzyiacielem potykał. Człowiek do rzędu nie- 
fpofobny mysli:Ey gdybym ia na tym urzędzie 


w tym honorze zoftawał. Coż rozumiecie, ł 
takie niektorzy miewaią myśli: je ży byk 
swiętym, te bym ite czynił cuda. Przydaycie 
iefzcze tych ktorzy otym myślą, co do 1ch' fta- 
nu nienależy cale. Zofnierz o Kupiegtwie ku- 
iec o zołnierftwie, Rzemieślnik o Radzie , 
białagłowa o Rzeczypofpolitey ftanie. Ktoż- 
kolwiek taki iefteś, mowię mu: Prożny Efra- 
imie wiatry pafiefz! mowię: łodko lekka nie- 
wiefz fama dokąd ciętwoie unofzą fale. e żeli 
ná ktorych;tedy fię na takich ludziach prawdzi 
ow Pifma Świętego Wyrok Pral. 26.12. Ski =” 
mata nieprawość fobie: Takie ich bowiem wy” 
myfły fąiedynym kłami!twem, bo fwegolsu- 
tku. nigdy niebędą miały, ani podobno mieć 


mogą. Niemowlę 14, ażeby tacy ludzie nieprat 
wość czynili, i grzefzyli; iednak mowię: ieżel” 
(Marr. 12.86.) za prożne {towo trzeba rachu 

nek oddać BOGU, 4 iakże nie zatakie prozne 
myśli? z włafzcza, ieżeli bawienie fię niem iet 
przyczyną opufzczenia potrzebnieyfzego h 
przyftoynieyfzego myslenia. 


58 Druga 


| 
| 
| 
M 


278 KAZANIE. 


OR va .A 

Druga Część Kazania 

To ieft, toieft, naymilfi Chrześcianie, ce 
należało do iftoty pamięci i należytego iey po~ 
działu, Pragnieciefz wiedzieć ińkim fpofo- 
bem ma bydź rządzona, tak podzielona pamięc? 
Gotowem chętnie fię wam 2 tego Wytłumaczyć 
gdyż mniemam, że od tego wytłumaczenia za- 
Wil pożytek Kazania moiego. A maypierwey: 
fądzę w Chryftulie Panu, że z pamięcią złą 
ták fobie poltępować trzeba, iak z nieprzyia- 
cielem buntowniczym: w pierwfzych począt- 
kach go uctłumić, w pierwfżey ifkierce fzgafić. 
Ciekavemi iefteście, to famo idk czynie? Po- 
nieważ ¿ła pamięć niegodziwemi obrazkami 
wolą nifzę pofpolicie wodzi, obyczarem więc 
Mioyżefza ftarozakonnego obchodzic fię ma- 
miy. Prowadząc on Izraela do żięmi obieca- 
ney, gdy obaczył, że od wężow fprawiedliwie 
doputzezonych wielu barzo ludzi ginie, wyfta- 
wiłna kryżu węża miedzianego,i nauczył wfzy- 
ftkich: ieżeli by ktory znich od węża zaiadli- 
wego był ranion, aby bez odwłoki, na węża 
miedzianego patrzał, 4 to czyniąc, miał przy 
nienżrufzonym zdrowiu i życiu utrzymac fi; 
iakoż'tak było. ( Num. 21,9.) Otoż tego Oby- 
czaiu nasladowac mamy: Ponieważ zła pamięć 
niegodźiwemi obrazkami wolą nafzę chce ra- 
n'é i zabiiac, my fobie powinni przeciwne wy- 
ftawiać obrazy, abyśmy nanie wzgląd maiąe, 
zbawienie i życie wieczne zachować mogli. 
Naprzykład:pokazuie ci Chrześcianinie zła pa- 

mięc 
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mięć obrazek, ná ktorym wymalowane fą 

micyfca, i-ofoby te, na ktorych i zktoremi 

przedtym grzefzyłes, wabiąc cię do powtorne- 

go w tym upodabania; Wąż to ieft dufzę zabiia 

14cy. Abyś fię ratował, wyftaw fobie na gorze 

Kalwaryifkiey Jezufa Ukrzyżowanego, ktore= 
go,iakOycowie S. nauczaią, wąż miedziany od 
Moyżefza wyftawiony -znaczy ; przypatrz fię 
mu; iak Ciało lego Nayświętłże za lubieżności 
fkatowane, zmęczone. Pokazuie ci zła pamięc 
obrazek, na ktorym wymalowana zemita nad 
nieprzyiacielem do fytości wykonana, patrzay 
na UKrzyżowanego, nietylko daruiącego ura- 
zy,ale fię ieficze modlącego za nieprzytacioł. 
Pokazuie cizła pamięć obrazek , na ktorym 
wymalowane łakomftwa twoie, to przez zdier= 
ftwa, to przez bezprawnych podarunkow bra- 
nie,to przez ofsukánie;patrzay na Ukrzyżowa= 
nego nayubożfżego, bo ze wfzyftkiego, nawet 
z zdrowia iżycia wyzutego. Pokazuje zła pa- 
mięć obrazki złych przykładow; patrzay na U- 
krzyżowanego; bo w nim obaczyfz, byles pil- 
nie uważał, przykłady wfzelkiey cnoty; ani 
powątpieway to czyniąc, że wfzyftkie złey pa- 
mięci obrazy zwyciężyfz, że ct nic niebędą 
fukodźity; bo mowi Ewangelia Luca 71.21.22, 
Mocarz zbroyny firzeže domu fwego; śle ieśli mo-a 
cnieyfzy nade nadfzedfzy, zmycięży go, odęymie 
mfzyfikę broń iego. Obrazy złey pamięci fą głup: 
fitwem świata, Obraz Chryftufa Ukrzycowa- 
nego ieft obrazem Mądrości Przedwieczney: 
iefzczeż by niemiała Mądrość Bofk4 głupftwa 
dwieckiego zwyciężyć? Z pamieci eoba ins 
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fzy dalekó poftępek. Wiedzieć trzeba; iąk czło 
wiek z zepfutey natury fwoley da lekó fkłon- 
nieyfży ieft do złego 4 niżeli do dobre go, tak 
i pamięc ludzka prędf ża iet do pan ętanią 
złych rzeczy anizeli dobrych. Przeto należy 
Chrzesciąninowi o to fię pilnie ftarac, ąby do- 
bre, potrzebnę do zbawienia rzecz zy, czyli te 
ktore widział, czy 


ktore fyfzał, czyli ‘ktore 
jakim innym Tpol obem doś 


$ iadczył, Ww trwą 
łey. utrzymował pamięci; ną wzor N: ayświęt 
fiey MARYI Panny, ktora wfzyftkie {owa 
JE ZUSOWE w głę! jokim zachowywała fer 
gt. (Luc, 3,29,) Takby należało C AE E 
nowi zachowywać nauki Káznodzieyíkie „prze- 
Krogi ACAR przykłady wiernych fug 
EŻUSA Ghryitufa Pana nafżego. W ielnie È 
torzy Kázaniá tylko Rachaia w Kościele, á 
wyfaedtfzy z Kościoła, cale apomnią o nim. 
Ach! Chrześcianie! niedarmo nam Pifmo 
święte na przykład date płacze, abysmy fię 
od niey uczyli; Buch, r1. 3. Pfzczała gdy zbie- 
tze (zodycz z kwiatu, hiezatáz ig trąci jąle nie- 
fie do ula, i tam dopiero m rad robi, ktot3 to ra- 
botę nazywa toż Pifmo Fzdic.rq.0. exam a 
pum. Fak Chrześcianin fłowa nafzego Kazno= 
drieyikiego ni ar 32 Rdz. n zapomina 30. ale 
£ Kościoła ponieść go do Domu, roztr zs(ość, 
czyli mu fżuży czyli nie, i do naślą idowania Ww 
pamięci zoftawić. Animowcie: ktoby fię na- 
amiętął? Gdy kil kafet kilkadziefiąt, abo kil- 
pra cie Ad uch, Chrzce ściąninie, pożyczy {Z 
kumu chodhekilk ą przeminie, niezapomnif.. 
Filozof pilny AM ofobliwy dowod: napifze 
w pa- 
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w pamiętniku fwoim RK aenodziejaw Dokto- 
rze lakim Kościoła, abe Teologu znaydzie po- 
żyteczną prawdę, naznaczy. Patron prawny 
ftyfzy niepolpolitą fprawy kategorya, do try- 
amftiącego końca fczęśliwie przywiedzioną: 
napifze fobie. Czemuż byś, Chczescianinie , 
| niemiał fobie ták poczynać w rzeczach do tba- 
wienia twoiego nałeżących? Mow ty co chcęfz, 
ja mowię: w interefie zbawienia niedbatym 
ieftes. Przeciwko pamięci rzeczy oboiętnych, 
prożnych, niepożytecznych, i owfzem mepa- 
dobnych, lepfzego ialekarftwa piewidzę, iąk, 
gdy człowiek będzie fię chronił prożnowania, 
i będzie to miat zawfze, czymby fię bawił: za= 
bawnę władze dufzy czym dobrym, ntedopufz- 
czą do fiebie żadney prożności; jak napeinio” 
na winem fzklenica nie ma miey [ca ma wodę. 
Przeciwnym fpofobem: prożnowanie ieft,iak 
Qycowie Swięci mowią, podufzką cząrto W- 
fką, bo W fercu prożnuiącym czątt przez mysli 
złe niepożyteczne koczuie: Przeto navgo- 
dnieyfi i nayświętii ludzie, czas dzienny mieli 
rofporządzony, każdą godzinę inney zabawie 
naznączątęe, aby prożnowanie miey(ca niemią« 
ło. Ze innych pońinę, Swiętych 1 naywyż- 
fiych Kościoła Rządcow Papieżow wfpomnę; 
Gelazego , Grzegorza Wielkiego, Łeonow 


dwoch, drugiego i dziewiątego, Wiktora trge- 
ciego. Gi maywyżl B.lkupt, co im zbywało 
czafu od modlitwy, od publicznych interefow, 
od pifania kfigg, na ćwiczenie fię w muzy ce o= 
bracali, wiarwiąc (ię prożnowania , gdyby to 
powietrza. Ani mowcie: niemamy czymbyśe 
my 
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my fię zabawiali. Komuż fie to roftropnemą 
w głowę zmieści? każda płeć, ftan, urząd, byle 
tylko chciał, może właściwą fobie zabawkę 
znaleść, pokazywać te zabawki w fzczegulno= 
ści, niemam czafu. 


Trzecia Część Kazania 


Raczey napomnę was, Chrzescianie moi, © 
niektore miej eRebnałóści mnieyfze z żle rofpo- 
rządzoney pamięci rodzące fię. A to w krot- 
kości, bym fię i wam i mnie fimemu długością 
mowy nieuprzykrzyź, odprawię. Są iedni lu- 
dzie, ktorzy ufiłuią cale wynifzczyć w fobie 
złych rzeczy pamięć, chcąc tego, aby im niç 
złego nieprzypominała; śle ta prożna ich pra- 
ca. Raczey by fięo toftarać mieli, ażeby ná te 
obrazki, ktore im pamięć przywodzić zwykła, 
nieczuwali. Ták fię obchodz w tey rżecy, 
Chrzescianinie,iak fobie poftępuiefz „gdy prze- 
ciwko tobie wielką chmurę prochu wicher 
niefie: zamruzyfz w ten czas oczy, proch prze- 
leci, i nic ci niezafzkodzi. Tak gdy przeciwko 
wolitwoiey pamięć burzą niefortemnych o- 
brazkow nieść będzie, zafłoń wolą twoię mo- 
cnym przedfięwzięciem chronienia fię grzes 
chu, á nie ci niezafzkodźi Podobnym fpofo- 
bem niech ici fobie poftąpią, ktorych pod czas 
modlitwy nieutrzymana pamięć rożnemi nepa- 
ftuie rozrywkami. Nie ieft to w ich mocy, ża- 
dnego nie miec roztargnienia, ale to ieft w ich 
mocy, ną żadne roztargnienie dobrowolnie 
niezezwo] é. Tak: nieieftto w mocy twoiey , 
iedzący człowiecze, aby do fłodkiey HG ty 
mult- 
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mufzka nieprzyleciała; tale to w mocy twoiey, 
abys muchę przylatuiącą odpędził. Są drudzy 
ludzie, ktorzy nazbyt wymyślnie dobrey uży- 
wag pamięci, to ieft, że zbytecnie w rzeczach 
świętych, natężaią myśli; Chcąc naprzykład 
rożniyśleć o piekle, wyftawuią fobie w mysli 
owe larwy „owe PRE lochy, owo wy- 
buchaiące pożary; w każdey rzeczy tak poftę- 


puig: Dobreć to te rozmyslania, ale niezbyte-. 


czne: bo one barzo miefzaią głowę: bo iefzcze 
do pożytkow potrzebnicylzego rozmyślania 
przefzkadzaią: bo fię częftokroć miedzy niemi 
zdrady czártowíkie miefzaią, ktore nazywamy 
naygrzwanianni, zwłafzcża u Białychgłów, u 
ktorych, iak uważał $. Salezy, częfte trà- 
fiaią fię «obiawienia, i ziawieniaz 4 gdy 
do famey rzeczy przyidzie, tawnie fię 
pokazuią naygrawaniem diabelfkim. Mowię 
tedy z Fundatorem moim S. Ignacym: gdy 
swięte czyniemy fobie rozmyślania, barziey 
je zafadzać mamy na akcie Wiary, ieżeli fą o- 
koło artykułu wiary, a niżeli na owey w Teá- 
trum mozgu nafzego rozłożoney fcenie. Są 
iefzcze trzeci ludzie, ktorzy cale cwiczenia pa- 
mięci fwoiey zaniedbułą, a to z tey pofpolicie 
przyczyny: że niewiedzą, około ktorych rze 
czy pamięć fwoię maią ćwiczyć; Na naukę tá- 
kim ludziom powiadam, że pamięć bawic fię 
może koło rzeczy przefzłych, ninieyfzych, i 
przyfałych. W rzeczach przefzłych imaią grze- 
chy ktore popełnili, i dobrodźieyftwa Bolkie, 
ktore odebrali; niechże przypominaiąc fobie 
zá tamte żałuią, za te dziękuią. W rzeczach 
ninieyfzych, maig ftan dufzy fwoiey, w kto- 
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rym zoftaią; przypominaiąc go fobie, ieżeli do- 
bry, niech fię wnim utwierdzaią , ieżeli zły 
niech czym pręzey naprawuią.. W rzeczach 
przyfztych, maią grzechy przyfzłe, ktore tra- 
fić a bas żzy Odateczą ak Oto: fąd,pie 
ło,1Niebo. P rzypominaiąc to fobie , prze- 
ciwko grzechom, niech fię mocnym prze dig- 
wźięciem uzbroią. Na oftatecz ne rzeczy niech 
fię pilnie przy ygotuią. Jużem odprawił w fz ylt« 
ko,co ku poż; tkowi wafzemu przedfięwziąłem 
Kończę mowę dwoiakim wyrokiem Pi- 
fimą Bożego. W kfiędze Mądrości Cap.a. Y 19. 
mowi Pifmo: Pamiązka ich (bezbożnych ) zginie, 
W Pfalmie 111. W 7. MOWY: W wiecznej pamiątcę 
będzie fprówiedlimy. Pamięci Chrześciańika! 
do ktoregoż ty wyroku należyfz?Czyli zginiefż? 
czyli na Wieki trwać benget Ach! pamięci | 
ty to iefteś, ktora zatopiłaś ( ię w doczefny ch 
rzeczach, 4 o wiecznych zapomniałaś! ! ktorey 
ziemia fmakuie, 4 Niebo fie niepodoba! oa 
doczefne upodob ania pilnie maluiefz, A rofko« 
fzy wiecznych wyobrażenia niemafz; podo- 
bno zginiefz. Ach pamięci! ty to telteć, ktora 
urazy długo pamiętafz, Lubano umyślnie 
fobie przypominafż, prożnemi fię frafzkamii 
zaprzątafz, á potrzebnych rzeczy ftanowi i zba- 
wieniu twoieniu zaniedbulefz: popobno zgi 
niefz! Ach pamięci! ty Chryftufa Ukrzyżow: d- 
nego ná uwa agę niebierzefz; ty'o nim zapomi- 
nalz, ty praw iego 1 przykazań zaniedbniefz: 
po zgipieta Ale naco ia na pamięć ná~ 
ftępuię * w woli przyczyna eft, ktora złość pa- 
mięci AE eN wfżyf ftkie bowiem wyrażenia na 
pamię 
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pamięci , wfzyftkie wfpominania iakieżsol- 
wiek,prożne, lubieżne, zazdrofne, gniewliwe, 
mściwe, poty grzechem niefą, poki wola na 
nie niezeżwala; wola wfzyftkiego złego winna. 
Ty zła wolo, gdy na złe zeżwalafz, Chryftufa 
gubifz. Ale niowifz: iż rofkofz mi moc do. o- 
przenia (ię i niezezwzlania odeymuie. Kła- 
miefz! mafz wolność, mefź obiaśnienia i nat- 
chnienia Ducha Swiętego, ktore cię wfpoma- 
gnią do oprzenia fięztey pamięci 5 więces ty 
winna, gdy zezwalafz. M.owifz: że cię, rozum 
niedoftatecznie obtaśnia. Kłamiefz! rozum cię 
dwoiakim światłem , przyrodzonym i mad- 
przyrodzonym oświeca, ty obole to światło, 
grubą fantazyi twoiey chmurą zafłaniafz/ Mo- 
wifż, że cię wielość błąkaiący ch fię pogłowie 
obrazkow zatłumia; A czemuż drzwi ztbytłom 
niezamykafź ? fpuftofzyły wieprze winnicę 
twoię, 4 czemuż ogrodzona niebyła? Ach!wo- 
la! od ciebie zbawienie zawifto. Może pamięć, 
może i rozum bydź wymowiony przed Bo- 
giem, ale ty wola wymowiona nieiefteś u Boga. 
Ale na coż iafię ze wfzyftkiemi władzami 
dufzy umawiam: 

Tobie Chtyfte JEZU oddaię wfzyftk;e: 


Wołam z moim §, Ignacym; kocham Cię JE- 
ZU, adla miłości twoley wyzuwam fię z Wol- 


ności molęy; nic rozum niechay nie umie, tyl- 
ko Ciebie niech zrozumi; nic mi pamięć niech 
niepedaie, tylko o twoley. chwale. Oświad- 
czam fig, że chcenie moie ieft chcenie twoie, 
że nic niechę, tylko czego wiem, że ty ehcefż. 
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KAZANIE I 


Na Niedżielę Wielkanocną 
Opociechach, z okoliczności zmarta 
wychwfłania Jezufowego ná nas 
fpływaiących. 

Tre, dicize difcipulis ejus. Matt: 19. 


Coż ia wam, Chrzescianie moi , na rofkaz 
Ewangelii Świetey dzifiay powiem? Ogło- 
fzę welk Alleluia ?toście dnia wczoray- 
fzego, w uftach Kapłanfkich przy Oftarzu 
brzmiące ufłyfzeli. Opowiem, że Chryfłus z 


martych powftał ? ale wy fami iefteście tego 
świadkami, ktorzyście dzifiey fzey nocy chwa- 
lebnym czuwaniem wafzym Tryumfow Zwy- 
ciężcy BOGU pomagali. Innym zaśtę nowi- 
nę huczne dzwony, i turoczyfte ftrzelania 0- 
znaymiły. Uczynię wam w tych okoliczno- 
ściach wielebny ch powinfzowanie? Aleście 
inż podobno tę dla ebie powinność zpodniey- 
fzych ut otrzymali. Coż ia wam tedy dzifiay 
powiemłAni z ftrony moiey [epiey,ani zftrony 
wafzey pomyslniey mowić niepotrafię jak, gdy 
powiem co S. Auguftyn dnia dzifieyfzego na Bi 
ikupią wfedłfzy katedrę , do zgromadzonego 
powiedział fłachacza: Hac dies, vite immortaliy 
exordium, totius glorie noftre principium oft. Dzi- 
fieylzy dzień ma w fobie początek nieśmier- 
telności, ma w fobie zadatek Chwały nafzey. 
å 
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T4 dwoiaka okoliczność w Rowach S. Augu- 
ftyna wyrażona, będzie Rzeczą krotkiey mowy. 
AdM. D. G. 


. a . 
Pierwfza Część Kazania. 
Zdaie fię Wam podobno rzecz do poięcia 
trudna: iśk to Zmartwychwftanie Chryftufo- 
we, ktore dzifiay uroczyście obchodziemy,ma 
bydź początkiem życia nieśmiertelnego. Po. 
nieważ niezliczona, począwfzy od Adama, lu- 
dzi żyiących liczba, Chryftufa poprzedziła: 
Ponieważ wielu miedzy niemi takich było, 
ktorzy, acz peumierali, znowu iednak zmar- 
twychwftali: Ponieważ i takich przed Zmar- 
twychwftaniem Chryftufowym niemało fię 
znaydowało, ktorzy zmartwychwftaw fzy,wię= 
cey iuż nigdy nieumierali. Także tedy według 
S. Auguttyna Chryftus Zmartwychwftały 
będzie początkiem nieśmiertelnego życia? W y- 
«myslaycie, 1akie chcecie, przyczyny; ia fądzę 
iednak, że niezawiedzione S. Auguftyna zdá- 
nie. Pozwalam, że niezliczeni ludzie przed 
Chryftufem żyli: Ale wfzyfcy poumierali , i 
iefzcze do tych czas zoftaią wpanowaniu śmier= 
ci. Prawda, że Enoch, Eliafz, i ( według nies 
ktorych Doktorow,) Swięty [an Apoitoł,wy= 
dani na swiat,dotych czas n'efkofztowali śmier- 
ci; iednak ci święci oftatnich swiata czalow 
wynidą przeciw Antychryftowi, prawa i nau= 
ki Chryftufowey broniąc, i w ten czas śmier- 
cią Męczeńfką życie (woie zakończą. Przeto 
żadnemu z nich zużyć niemoże, żę ieft poczęte 
iem 
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| 
í 


kieni nieimiertelneg go życia c hryftus 48 Cak 
mowi S. Paweł, R; TRES 9. pom, tamfzy z martmychy 
gi cey nieumiera. Poóźwalatńn iefzcze, że wielti 
cakich było, ktorzy poemierawfzy, znowu do 
ży cia powtocili. Trze ch takich liczemy w kfięs 
g:ch ftarego Teftamentu: jeden ktorego Eli- 
alz, drugi którego Elizeufz wić tzefił , trzeci 
ktorego t trupa gdy trefunkiem do grobu Eliz 

ufza włożóno, dotknąwfzy fię kosci tego,ożył. 
W kfięgich nowego Teftamentu tachuiemy 
fżeścii takich: o dwoch | białogłow ach, o Syntt 
wdowy Naimfkiey i o Łażarzu, wfkrzefzonych 
Ewangelia świadczy. O dw och zaś Tabicie 

i Eutychiuf, zú Dziele Apoftoliki ie pówiadaią: 
Prawda, ci wfzyfey odśmierci do życia pow- 
ftali, śle nie powitali włafną  dzielnością. 
Pierwfzego przez Eliafza, drugiego przes Eli- 
żeufża , trzeciego przeż relikwie Prorockie 
BOG wfkrzelit, Innych fzesciu wfkrzefił 
Chryftus, to przez fiebie, to przez Piotra i Pa- 
wła Apoftotow fwoich. Sam zaś Chryftuś 
Zmartwychwitał niepomocą cudzą, ale dźiel= 
nością włafną. Inni od śmierci do życia po 
witaiący podobnemi byli dó kaniienia w górę 
rzuconego, ktory, że cudzą mocą do gory (ię, 
wzbiia, przeto do /iemii powraca. Chryftus zaś 
Zmórtwychwftaiąc y, pódobny do orła, iak go 
nażywa Pifmio święte: Ezech 17. W 3. Aula 
magnarum alaram: Ktory fwoiąfitą pod ńiebio* 
fa wylatuie; przeto ráz wybiwfzy fię ż grobu, 
już więcey do niego nie powracał. Pozwalam 
iefzcze i na tó, że wielu tákich ludzi byłó, ktos 
ży od śmierci powitawfzy,tuż więcey MEGO 
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rali i nieumieraią. Naucza bowiem Święty 
Matcheufż w Ewángelij od fiebie napifaney , 
( Cap. 27- Y 52. ) że pod czas męki Chryftufo= 
wey wiele ciat „martych Świętych Pańfkich 
zmartwychwttali. Milta corpora Santorum fuar- 
rexeranr. Ták fie domniewaią Oycowie Swię- 
ci: powftał Adam, Abrahám, fzaśk, Takob, 
Dawid, Tan Chrzciciel t inni, przyfzli do fé- 
rozolimy , powiadali i ftrofowali zakamienia- 
łych żydow, że prawdziwego Meffvafza za- 
mordowali. © tych Świętych nauczaig Teolo- 
gowie, że raz powftawfzy od smierci, iuż nie- 
umierali drug raz, ale czekali W miebowftąpie- 
nia JEZUSA Chryltufa,. z ktorym wraz do 
nieba pofzli. Wfzakże áni ci święci mogą fię 
nazwac początkiem życia nieśmiertelnego; to 
dla tego, żenie fwoią śle Męki Chryftufowey 
dzielnością zmąrtwychwitali; to dla tego, że da 
żywota wiecznego wmiść niemogli, aż by im 
pierwey Chcyftus otworzył Niebo. Nieprze- 
czę temu, że om pierwey ód Chryftufa zmar- 
twychwitali, bo w tenczas byli ożywionemi, 
gdyiefzcze Chryftus na Krzyżu wifiał; ićdnak 
niemogą fię nazwać początkiem życia nie- 
śmiertelnego: iáko , chociaż jutrzenka pier- 
wey przed ftońcem wfchodzi, atoli przedfię 
nie jutrzenka ale famo lłońce wfchodzące po» 
czątkiem i przyczyną dnia nazywa fię. Sam te- 
dy Chryftus Zwartwychwftały , ktorego dźi» 
fiay wtelbiemy, iet początkiem życia nie- 
śmiertelnego: bo on powitał i więce y nieumie- 

di rá; 
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ra: bo on powftał włafną dzielnością: bo on 
wfzyftkich na dzień oftateczny wfkrzefi. Ciefz- 
my fię więc, Chrzćścianie moi! wefelmy fię 
dufzą i ciałem nafzym, bo ná du fny i ciele ufz- 
częśliwionemi ftaiemy fię. Do tych czas byliś- 
my pod smierci panowaniem, ab0, jeżelismy 
żyli mielismy życie śmiertelne.. Bo chociaż po 
„smierci nafzey dufza niesmiertelnie żyła, ciało 
iednak było trupem; dzifiay, gdy Chryftns 
z martwych powitał, życie nafze nieśmierte|- 
ne, tak co do dufzy, iako i codo ciała począł. 
Ciefzmy fie wiec, wielbiąc Pana nafzego. 
Kiefzmy (ię dufzą i ciałem. Bo Pah nafz Dufzą 
i Ciałem Zmartwychwitale. 


z2 T ap 

Druga Część Kazania 
Nieportafu i z tąd pomnaża fię pociecha 
nafza , ze Ww Żmartwychwftaniu łezufowym 
nie tylko początek hieśmiertelnego życia, alei 
zadatek chorał) wiekuiftey znayduiemy, prin- 
cipium glorie.  Znaattwychwitanie Chtyftufo- 
we uwielbiło żięmię, uwielbiło niebo, uwiel- 
biło cały narod ludzki. Ziemia, nim Chryftus 
zmartwychwftał, była grobem, była domem 
śmierci. Widzieć było nagrobek Alexandra 
Wielkiego, napifano na nim: cu leży, Widzieć 
nagrobek Juliufza Gefarza, napifano: tu leży, 
W;dzieć Salomona, nad ktorego mędrizego 
miedzy ludzmi ani było, ani będzie, napifano: 
tu leży. Widzieć. Samfona , ktory umieraiąc 
więcey nieprzyjacioł zabił, a niżeli żyląc, na- 
pifano: tu leży. Ktorzy ftali, panowali, nay- 
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wyżfze godności zafiadali; w prochygleżą. Mat- 
ką była żięmia, ale niepłodną, podobna de 
biatogłowy, ktora we wnętrznościach fwoich 
trupa nofi, abo nigdy żytyego nieuwodzi. Gdy 
zaś Chryftus zavnętrznośći ziemnych, to ieftz 
grobu na życie nieśmiertelne powtore odradza 

1. s La t pa ra + . 
fię; ziemia prawdziwie lę Matką ftała. Zni- 
knęła z niey hanba iprzekięćtwo: Maledićta ter- 
«ra Gen.3.17 A ná to mieylce błogoftawienftwe 
otrzymała. Niebo przed Zmartwychw ftaniem 
'Chrvftufowym, że tak ;powiem, niecatkowitą 
'w fobie: zamykało:chwatę: „Aniołowie w pra- 
wdzie'pitrzyli na Boga, 'ale Boga i człowieka, 
za ktorego honor przy początkach ftworzenia 
fwego, wielką z lucyperem voynę ftoczyli, na 
"Tronie'naywyżfzym zafiadaiącego, niewidzie- 
li. Przeto, że mowi Chtyftus ;fca: 17.3. Den 
iefl żywot wieczny, aby poznali ciebie famego Begå 
ź ktorego” poflat Jezufa , zupełnego błagolta- 
wieńftwa podobno niemieli. Gdy zaś Ghry- 
ftus zmartwychpowitćń, pierwfzą wiadomość 
wzięło Niebo: że iuż Pan długo czekany, w 
krotce ofiągnie Tron {woy i Kroletwo. U- 
ważcie jak (ię tam ciefzyli z blifkiego przyby= 
cia Pana dobrego iładzy kochaiący, owieczki 
andra z Paftera, woylko z wodza, Synowie z Oyca, 
| niebo z BOGA iCztowieka, Narod iefzcze 
ludzki przed Z.martwychwftaniem Chryftufa 
Pana był niefzczęsliwyzwieluć Swiętych świą- 
<obliwie umierało , śle żaden z nich nieniogł 
wniść do Nieba; Synowie wolności ftawali fię 
wygnańcami, fzli do więzienia otchłaniami na- 
zwanego. W nim fiedzieli, od fta, od dwoch 
Ta fet, 
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fet, trzechfet, tyfiąca, kilku tyfięcy lat, czekali 
błogofłaWioney nadziei i chwały wieczney; 
ktorg mieli przez zaltugi prawego Meflyalża 
otrzymać. Ale pragnąć tylko fię godźiło, ofig- 
gn;c niegodziło. Pierwey ten miał wniśc do 
Nieba, ktory byt Autorem niesmiertelności 
i chwały. Otoż przyfzedt po wielu czafach 
czas naypożądańfzy , kiedy Chryftns smierć 
zwyciężywizy, świętych niewolnikow na wol- 
ność wyprowadził, i iuż, aby z niemi pofzedł, 
gotnie drogę do wieczney chwały. Poydźie- 
cie Swięci Przodkowie nafi, poydziecie zá Wo- 
dzem wafzym. I my nadzieję mamy, że tąż 
„drogą poydźiemy za wami : 

O Boże Tryumfuiący! iaką ty naspocie* 
chę napełniafz! niewiemy, z czego fię barziey 
wefelic mamy, czyli że przez Zmartwychwita- 
nie twoie powołuiefz nas do nieśmiertelności; 
czyli, że zmartwychwftaniem twoim prowa- 
dzifz nas do Chwały. Zycie nicsmiertelne bez 
chwały iet niefzczęslitwe, chwała beż nic- 
śmiertelności ieft krotka: i nieśmiertelność 1 
chwałę w zmartwychwiłaniu twoim ziedno- 
czyłeś Boże. Niesmieftelność chwałą ukoro+ 
nowałes, chwałę niesmiertelnością utwierdźi- 
tes. Niech ci za to miesmiertelna będzię 
chwała. 

Winfzuię wam., Chrzescianie mot, tak 
wielkiego fzczęscia. Strzeżcie fię śmierci <du- 
fzy, abyście byli fpofobnemi do niesmierte|- 
nosci życia. Gokoiwiek czynicie , czyńcie 
*chwalebnie, śbyście fię zgodźili do Chwały 
wiecznej. Zyicię długo, śle dobrze, A gdy to 
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śmiertelne odprawicie życie, wezmiycie ná- 
grodę nieśmiertelności i Chwały. Tego wam 
życzę przez zafłagi JEZUSA Chryftufa Pana 
nafzego. Amen. 


KAZANIE II 


Na Niedźielę Wielkanocną 
O śmiertelnym i nieśmiertelnym życiu 
Surrexit, non efè be; Ecce locus, ubi pofuerunt 
Enum. Marci- 16; 

Wie rzeczy Aniot Panfki fzukalącym fe- 
zufa Maryom okazać przedfiębierze : 
Grob, w. ktorym, śmiertelność fwoię 

Chryftus zakończył, i Zmartwychwitanie 
chwalebne,przez ktorę Chryftas na żywot nie- 
śmiertelny. powitał. Te ia dwie rzeczy oby= 
czaiem niebiefkiego, ducha wam , ftuchacze 
moi, dzifieyfzą Uroczyftość nabożnie obcho- 
dzącymn przed oczy wyftawić, czyli przełożyć 
umyśliłem., Go Marye Ewangeliczne ogląda- 
ią, według owego: Sepulchrum Chrifi viventis, 
© oloviam didi refurgentis, to famo będzie Wi- 
dokiem oczu, 4 barziey myśli wafzych. Okażę 
Wam naypierwey Grob Chryftufow: Ecce la- 
cus, ubi pofuerunt Eum; Okażę iefzcze Zmaf- 
twychwftanie chwalebne Chryftufa Pana z 
grobu, Surręxzt, non ef bie. W grobie Chry- 
itufowym obaczycie przykład śmiertelnego 
życia ludzkiego; w Zmartwychwiftaniu Chry- 
ftufowym znaydziecie pewną nadzieię. życia 
nieśmiertelnego. Grob CHRYSTUSA Pana 
nauczy każdego Chrześcianina, idko ma śmier- 
T3 telne 
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telne prowadzić życie. 1. Częsc Kazania. Zmar 
twychwftanie G bryftufowe ubefpieczy Chrze- 
scianina, iż fię ma nagrody niesmiertelney fpo- 
dziewać. 2, Częsc Kai: AdM.D.G. 


Pierwfza Część Kazania 


Każde zaprawdę mieyfce ná ktorym fię znay-- 
dował chryf 15 Pan przez trzy. dźiesci: trzy lát 
życia AAAA yfo izkołą życzą. zbawienne= 
go. W żłobku B leemlkim: nauczał Krołowz 
w przyfionku. Koscielnym: 1 Simeona ii 
Annę; w Kościele nauczał Daktory; w domu 


przez trzydzi set lat Marią Matkę Śwolę I |o=- 


zefa; przeż'trzy lata nauczał Rzefzę,rożne Miar 


fta i wfie obchodząc; ud gorze Kalwaryjfkiey 
nauczał całą: jerozoliraę; á prz 4 pomiefzanie* 
żywiołow o tey nieg całemu światu znać da” 
wał;każd rola mieyfce, naktorym był Chry: 
ftus; Katedrą było náuk i zbawienia: C hryltus 
wfzędzie Nauczycielem. zbawienia: ludzie abo 
przytomni C hryftufowi, rna fprawy le Be „pa- 
trzący,, lub mowy leg 9 {luch REY A ahoo l pr a" 
wach rnaukach tufowych ffyfzący z da- 
leka, byli uczniami zbawienia. W fzakże,Nay- 
mylfi moi, Chryftus Pan w grobie złożony o= 
fobliw fra naukę zbawienia daie; Grob Chry- 
ftufow mie tylko życia zbáwie nnego, alei ży ia 
dofkonałego ( 'brześcianinie go ieft fukołą. Ani 
tu d waycie w rozmy sle wafzy m mievfca por 
dź,wieniu i powątpiewaniu; Nie mowcie W 
fercu: C hryftus ppłożony Rs grobie nie mowi 
mic, nie czyni nic, aiekże naucza? Cała nauka 
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Tego na Rowach i na fprawdch była, na nio- 
wieniui na przykładzie: umarte ciało nie mo” 
wi: dufza oddalona ód ciała przez ciało Chry- 
fufowe żadney fprawy nie działa: iakaż więc 
nauka w grobie? Wyruguycie te z ferca Lumy= 
ftu wafzegó mniemania i oboiętnosci! W Gro- 
bieChryftusa zaprawdę nietylko zbawiennego, 
ale dofkpnatego Chrześciańłtiego życia naukę 
mamy. W roiakiego ftopnia, a (1ak mowię Oy- 
cowie Duchowni) trolakiey drogi nauka ieft, 
życia zbiwiennego tycząca fię: iedna droga 0- 
czyfzczaiąca, druga obiaśniaiąca, trzecia iedno= 
cząca, Pierwfza droga poczyńaiących, druga 
poftępuigcych, trzecia dofkonałych. Nauka 
drogi oczyfzczaiącey daie prawidła Chrześcia- 
ninówi, 24 ktorych naśladowaniem ftaie fię o=“ 
czyfzczon z grzechow fwoich. Nauka drogi 
obiaśniającey prawidłami fwemi pomaga 
Chrzesciahinowi, áby on wędług wymiaru £ 
powodu ł4fk Bofkich ćwiczył fię w dobrým , 
4 ten (pofob Rużenia Bogu obierat fobie, kto= 
ry mu ieft wfzelako przyzwoity. Náuka drogi, 
jednoczącey prawidłami fwoiemi pomaga 
Chrześcianinowi do tego, aby on dufzę i {erce 
fwoie z Bogiem połączył przez uftawiczne W 
ftanie rniłości Bofkiey trwanie, fprzez częfte 
w śktach miłości Bofkiey cwiczenie fię ku wy- 
swiadczeniu trwania ftanu miłości. Fa nauka 
drogi iednoczącey. "Ta nauka, ktorey naślado* 
wanie właściwe ieft Chrzęścianom dafkona” 
łym, w grobie Chryftufa Paná, gdyby te w 
fukole fwoiey, znayduie fię, i dawana iet. W 
życiu (weim Chryftus nauczał, jak mamy a= 
czy(ż- 
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oczyfzezać fię z grzechow, obiaśnił iak mamy 
ftażyc Bo ogos Ww grobie ukaz: 4, iak mamy ie- 
dnoczyć fię z Bogiem, á w tey i edności ferde- 
czney trwac zawfże. Rzecz ta fawną fię wam 
ftanie, bylescie fię na artykuł wiary obćyzrze- 
li. Prawda nieomylna, iż w smierci Chryftufo- 
wey fama tylko dufza od ciała, a:ciało Chry- 
ftulowe od dufzy oddzielone; Zas Wtora Ofo- 
ba Bofka 1Bofiwo [ey przez, smierc Chryftu+ 
fową ani od. ciała Cty fe syapo ani od du- 
fzy Chryftulowey nie dzieliło fię. Po smierci 
Chcyftu fowey złażono Ciało lego w grobie; 
ale tamże w grobie złączone było nierodźiel- 
nie z Ofobą i iftor Bolką. Dufza Chryftufo- 
wa oddzieliw(zy fic od ctała, pofzta do otchła- 
ni Qycow Swiętych, śbv z temtęd dufze wfzy= 
ftkich wyprowa dziła; Ale i tam była nieroz- 
dzielnie złączona z Obt ;g i Ifeta Bolka. Pig- 
knym podobień! ftwemy obiasniaią tę fzócz Oy- 
cowie Święci z okka izyi tyc -h Cow Dawida Pfal 
17.35. Jczyniteś , żóko ti Hi micdziauy, ramionń 
moie: Ktore die sk a pofy solicie ftofutą da U- 
krzyżówanego jezufa  Motwia Ożi: jako kiedy 
kto tnk napięty z oboyga końca cięciwą mo- 
cho związany złamie: acz dwie częsci złoma* 
nego łu ika od fiebie fię odda lą, śtoli iedna cię- 
ciwa ie trzyma, áni fig od nich odłącza: Tak, 
gdy fig w rofp.ętym na krzyżu Zobiacieja da- 
{za od ciałą, ciało od dafzy, oddzieliło, ciało 
Chryftafowe, dulze Chryftufową Ofobai i ifto- 
ta Ew; przy tobie nierozdzielnte trzymała, 
ani fię od nich oddzieliła. Przyczynę daie S. 
Damafcen, á zniego wfzyfey Teologowie: 
VER- 
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VERBUM, guod femet alluwpfit, nanqam diwifit, 
Z czym raz przez złączenie bvpoftatyczne 
Wtora Ofoba Bolka ziednoczyła lię, nigdy fię 
od tego nieoddzieliła: bo to ziednoczenie 1eft 
namafzczenie, A to namafzezenie ieft wieczne, 
gdyż Chry/żus ( co fig wykłada: Namafzczony ) 
zwa nå micki, Zoan.. 12. 34. Poniewaz tedy 
Wtora Ofoba w wnętrznosciach Niepokala- 
nych Nayśw: Maryi Panny z dufzą i ciałem 
Jezufowym w pierwfzym momencie poczęcia 
żiednoczyło fię, toć nigdy fię od nich, ani w 
śmierci, ani w grobie nieoddzieliła. Przydaią 
Tłumacze Pifma ktemu figurę ftarozakonną: 
Zakazał (mowią ) ROG Levit: 1. aby fynośar- 
licy ná ofidrę zabitey , głowy nieoddzielano, 
nieodcinano, co infzym ofiarom czyniono. Ta 
ofiara znaczyła ofiarę krwawą Kalwáryiík g,od 
ktorey dla zbawienia nafzego zabitey, nie by- 
ła oddzielona głowa, toieft, Ofoba kolka; ćo 
bowiem głowa ciału, to Nioba Boixa Chry- 
ftufowi: rako wfzyftkie fprawy ciała głowie 
maig bydź przyczytane,tak wizyftkie iprewy 
Chryftutowe fą Ofobie Bofkiey przywłałz- 
czone, iod niey ugódnione. To ftałę ziedno- 
ezemię ciąła Jęzułowego z Bogiem, dufzy Je: 
zufowey z Bogiem, ruż w grobie, iż w otchła- 
ni trwaiące, okaznie nam, naucza nas, 11ka ma 
bvdź miłość Bolka w fercach, ktoran iedno- 
czy z Bogiem (r. Joa 4.1 s.) ledność ta fer- 
deczna miedzy nami i Bogiem nigdy niema 
bydź rozerwana: niech smierc dnfze nafze od 
ciał dzieli! ciało od dufzy odrywa! ale niech fię 
iw ten czas ferce nelze od Boga WR du- 
13 
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dza od Boga nieodrywa. „Abomiem kofłeśmy z 
sim pofpotu pog rzebieni m Śmierci. Rom. 6 4.Prze- 
to, iakOhryftus/ciało fame miał w grobie 744- 
czone-z Boftwem, i dufzę w otchtaniach złą- 
czoną z Boftwem, tak.ferca nafzego popioły 

śmiertelne niech maią ogień miłości Bożey W. 
fobie „dufzaoddzielona od ciała niech kochaBo- 
ga. Ale śchlińk wielekroc te związki fedreczne 
miedzy Bogiem 1dufzą nafżą rozeriyałi spy, 
przez nafz nieftatek |. lada okkazyika to, do 
kazała! JJopiero BOG zn e fię. ziednoczył: 
o iak haniebnie od ferca nafzego bywał odr 2u- 
cony! Dzifiay z uwagi Jezufow ego, grobu zá- 
bierzmy przedfięwźięcie moche, å odzyway- 
my fięz S. Pawłem Rom. 8. 35. Krożnas odtą- 
czy od miłości Chyftufomey? Ciało Jezufowe i w 
życu i w śmierci, iw grobie niedzieli fię od 
BOGA; Otoż dzifiy. mócno ftanowmy , dzu- 
fizy pomocą łafki Boíkiey nadzieię nafzę upė- 
wniaymy: iż ani śmierć ani żymot - ani giel okon 
śći, üni infze fhwerzenie nie będzie nasmogło odt ~ 
ezyć od mit Sci Bożey, ktara iefl m C Wryftufie. 


£ TA .7 
Druga Część Kazania 
Gdy ták mitofne przedfięwzięcie w fer 
cu waąfzym ftanowicie, profig, trochę pocze-- 
kaycie Przy g grobie C hry ftufowym, byś cie 0= 
baczyli ot ftniącą nagrodę oświ jdcze niz wa- 
frego. Otol oto przybywa: duf fra Jezufa Chry- 
ftia, niezliczone za fobą uwolnione z otchłani 
prowadząca dufze Swiętych leńcow Caprivam 
duxi capeivitatem. Ephes. 4.8, niezmiernie bto- 
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goftiwionych duchow orfzaki profto do ciała 
Jezutowego złożonego w grobie dążą; W ich 
przytomności Dufia fezufowa łączy fię z cia- 
łeni Jezufowymy; w ich przytomności 4 mar- 
twych powftaie Chryftus, nie cidzą pomocą, 
ale włafną fita , jako ten człowiek, ktory 
ze (nu powftaie- Chriftus primire dormientiums 
n. Cor. 1 $e 20. Patrzcie! patrzcie, Naymil(i moi, 
na polzg naybłogofławieńfiego:Ciata Jezufo- 
wego! Już fię rany zagoiły; wrocHa fię ozdoba; 
bladość w Ronce przechodzącą iafność; cięfź= 
kose w aniellsq hko, raczey lotkosc; il- 
kosć w-naydolkonalfzą {ubtelność; cierpiętli- 
wość, śmiertelnosc w niecierpięcliwość, uie- 
śmiettelność zamieniły ię. Qkiak prześliczny 
widok! widok nieporownany!. Cow Chsyftu- 
fię: zmartwychw ftałym. oglądacie, to fobie o- 
biecane macie w nagrodę, iako przyrzeka S. 
Paweł (Philip. 3.2021. ) Oczekawämy `F Ezufa 
Chryfteja, ktory przemieni ciato podłości nafzey 
przypo łobane siału iófności [moicy. Ale to prze- 
mienienie obiecane macie pod pewnym obo- 
wiązkiem, o ktorym tenże Apoi?oł wipomina 
w liście do Kololfan(Cap. g. Y 3.4.) W te Ro- 
wa. BAbomicmcscie Umar żymet mafż skryty 
igł z Chyfasemm Bogu. Gdy fię Chryfłus żymot 
mafz okaże: tedy i my znim okaż cie fhe m chwale. 
To ieft: Jeśli do grobu wanidziecie w iednosci 
należytey 2 Fogiem, tak: iako ciało wylzło 
Chryftufowe: powftaniecie w chwale Chryftu. 
fowey. Ta ieft oswiadczenia: wafzego , ktore 
w tym śmiertelnym życiu, czynicie, nagroda. 
Mam:tedy czego wam winfżowac, manę 
ctege 
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czego życzyć z okkazyi Zmartwychwftania 
Pańtkiego; a to ieft: żebyście Boga pzez całe 
życie wafze kochali, á błogofławione mieli 
zmartwychwftanie. Miłośc Bolka ftateczna 
uczyni was fzczęsliwemi w całym życiu; Tesli 
BOGA kochać będżiecie, BOG was kochac 
będzie, akochaiąc błogofławie aż do śmierci: 
Zmartwychwftanie zaś błogoiławionę uczyni 
was fzczęśliwemi na wieki. Amen. 
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Na Niedźielę I. pa Wielkiey nocy 
O fpofobie przyobłeczenia fię 
w Chryfuf. 


Ofłendiz eis manus © larus: Joan. 20. 


Zytalismy w Wielkánocny Wtorek, że po 
Zmartwychwftaniu Jezus ftangwfzy. w 
pośrzod Apoftołow Swiętych, pokazy- 

wał im blizny ran chwalebnych, kazał fię cia- 
łu fwoiemu przypatrywać, uważać, doświad- 
czać, i owfzem dotykac. Pałpate © nidere. Luc. 
24.29, Dźifieyfza coś podobnego głofi Ewan- 
gelia. Znowu fię Jezus, zamknięte drzwi prze- 
niknąwfzy „ miedzy uczniami ftawia, znowu 
bok i ręce' pokazuie oftendit manus © latus ; 
diakby niedofyć na tym było,po trzeci ráz 
miedzy nich przychodzi, kiedy już był przyto- 
mny 'lomafz: Iemu w fzczegulności rolsązuie 
przypatrywać (ię ciału uwielbionemu,dotykic 
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rąk i ferca vide; infer digirum , mitte manum 
Co za przyczyna ták częfto ciała iran JErufo- 
wych pokózywania ? Rożne naznaczają przy= 
czyny SS. Doktorowię; na fam przod W po” 
fpolitości odpowiadźią: że to czynił JEzus na 
utwierdzenie wiaty 0 zmartwychwftiniu {wo- 
im w SS. Apoftołach. W fzezegulnosci Swię- 
ty Ambroży twierdzi: że Jezus tym częftym 
ziawieniem fię fzukał chwały powinney fo- 
bie. Ják bowiem żołnierz doftawfzy na way- 
nie rany za QOyczyznę, ma fobie z4 cześć, gdy 
inni na nie patrzą, Tak Jezus poniozłfzy dla 
zbawienia ludzkiego rany po zwyciężonym 
czarcie,pokazywaniem ch chwały i czci fobie 
powinneyfzuka. $.Tomafz zAkwinu mówi,że 
to wfzyftko pochodziło z miłości natężoncy W 
Sercu Jezufowym kú narodowi ludzkiemu 
Wfzakże gdy naprzykład w izbie iakiey z mo- 
cnego napalenia zbyteczne ieft gorąco, -W ten 
czas oknai drzwi otw eraig. Otoż że miłość W 
pokoiku ferca Jezufowego , niepodobna wy- 
mowić, iák wielkim gorzała upałem, otwo- 
rzył wfzyftkie rany w ciele fwoim chwale” 
bnym, ktore Auguftyn S. nazywa oknami 
ferdecznemi, abyich pokazywaniem oświad- 
czył kochaiące ludzi wfzytkich ferce. Atoli ia 
gdy uważam Pawfa Wielkiego te ftowa. Prze 
mieni ciato podłości ma fzey przypodobane ciału jas 
[ności [moiey, (Poilip. 3,21. ) infzych przyczyn 
procz wfpomnionych wyżey domniewain -lię: 
Dlatego Jezustak częfto ciału uwielbionemu 
przypatrywać fię z pilnością i doświadczenia 
rolkąznie, abysmy fię nauczyli, przemknęli, 
ze po 
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že po Zmartwychw ftaniu powfzechnym, ieże« 
li dokomputu Świętych Pańlkich należeć bę- 
dz iem, inafze ciała tak będę chwalebne, u- 
wielbione; Jezufowemu podobne. A że to 
iefzcze niezardz będzie ( bo dopiero po dniu 
fądnym ciała ludzkie chwdłę fwoią odbierać 
poczną) )żebym'was nie zol tawił w famym tyl.. 
ko pragnieniu przyfzłych rzeczy bez “fkutku 
pinieyi ey cnoty: Pokażę na dźi leyfa yma Zas 
niu fpofob,ktorymbysc ogli iefucze w tymi 
życiu w U wielbionego Rowa aS. Pawła Rom. 
TR m przyoł bleć {ie eżufi, to ieft: wizy it~ 
kie wfafności chwa go Jezuf "wego Ciała 
nafiebie przenieść inais czs manis F ilatus. 
Refarmabiz corpus humiliratis nofræe. AAM. DG. 
Wtafnosci Jefzufowego ciała, ktoreteż iin- 
fzych ciał świętych będą, i} wedłag auki 
wzyftkich Teologow cztery. Pierwłza: clar tizas 
Jafnosć na tym nalężąca, żełciała błogolławio- 
ne żadney fkazy , zakafu, GieNIACYCH w fobie 
mięć nie bedą, śle racze światłością ftaną (ię 
podobne do iłońca. Ff: fulgebnnt Jicht fol 
Matt. 13.43. |Jak S. Śro naucza, będą 
tak czyltemi, przezroczyltemi ják kryfztał; 
dlac z ego ieden dr ugiego Ww fkruś przeyzrzy, i 
właśnie tak w zwierściedle, ieden z drugim o- 
baczyc fię będźie mogł. Druga włafhość: agi“ 
lizas, toieft, niezwyczayná prędkość, KtoraÇiák 
tłumäczy S. Tomafż z Akwinu) fprawuie w 
Błogofławionym, iż z iednego mieyfca ná dru- 
gie, daymy to o 100. 200. 1000, mil, i więcey 
odległe , w krociuśienkim czafie , w iednym 
Prawie mome ncie przenieść fię może. Trzéćia 
wła- 


właln 
prźeź 
mury 


dai c 
pieni 
ls ik | 
miet 

zamk 
naru 
litas. 
choć 
uwi ) 
gien 


kol 


pido! 
stie 


agi 
fiak 
i W 
ru- 
| 

ce 

| y 
ya 
gat 
i- 
| 


maka ZPA z 


Nó Niedźielę J. po ZPielkieynocy 303 
włafność ciała świętego: fubeilizas: ubtelność, 
przez co fię rozumie, że, chocby naygrubłze 
mury, naywarownieyfze zamkniecia, nayści- 
śleyfze więzy do prześcia Swietemu przefzko- 
dzić chciaty, nic mu nieprzefekodzą: wfwyftko 
zeniknie, przeydzie bez narufzenia ifzkody. 
Tak Jezus zmar wychwfafy ná fam przod ká- 
mień grobowy,á potym drzwi do Apoftotow 
zamknięte przefzedł, przeniknął, cale ich nie- 
narufzywfzy. Oftatnia włafność ieft: impaffibi- 
lizas, niecierpiędiwość. Z kąd pochodzi, że, 
choćby (gdyby to można było) ftrzelit Kto w 
uwielbione ciato, chocby mieczem ciął, W 0: 
gień wrzucił, W wedzie zanurzył: przefzłaby 
kula,mieczby przebieżał, śle by rany nieuczy- 
nit, niepaliłby ogien, ani woda zalewała.Z,go- 
ła żadney boleści, rany „ani smierci mieć nie- 
może. Te tedy cztery włafności, iák macie 
z uwielbionego Jezufowego Ciała iefzcze W 
tym życiu przenieść na fiebie, fpofob pokazać 
obiecałem. Za niepodobną rzecz fądzicie, co 
mowię? Myśli nieieden: iák to bydz może, å- 
bym wtym życiu był tak przezřoczyíty iak 
kryfztał , oieden moment kilka tyfięcy mil 
przebiedz magący? lak bydż może, abym Ray= 


grabfze mury przeniknął, na naywiękfze cho-. 


roby, rany, niebolał? Rzecz w tym życiu smier- 
telnym. niepodobna. Pozwalam, że niepodo= 
bna w fenfie rzetelnym fizycznym, tak 14k na 
tamtym świecie będzie , śle w lenfie do oby- 
czáiow ifpraw ludzkich należącym „wielkie ijeft 
podobieńftwo i owfzem pottzeba , ktorą śby- 
ście w fzczegulności przeniknęli; Poczniymy 
9d 
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od pierwfzey uwielbionego ciała w łafnosci. 
Wielu teraz ieft, ktorzy iatność (woię ną uro- 
dzie , biał ości, wdzięczności, w pięk: zenin A 
umalowaniu , abo też w ftroientu fię w fukn'e 
iafne, bogźte, (rebtne, złote zakładają ; ale idk 
c elko f fie mylą, doftatecznym dowodem iet 
ow młodzianod: Segnerego optfany, ktory wro- 
zumieniu fwoim hewa e że urodziwy , ozdo- 
bny, t bogáty; gdy w fzedł do Kosciofa ,że w 
tenczaś w smiertelnym grzechu zoftawał , od 
iednego Człowieka Świętego Imieniem På- 
wła; był widziany fadzami piekielnemi ob- 
fypany, oczerniony, okopcony, a przytym ian- 
cuchámi i nież hczoną czartow zgraią otoczo= 
ny. Otoż tobie iáfność z urody, z piękności, % 
klevnotow. z fakien pochodząca! Jak famá tyl- 
ko czyftoścć ferca 1 fumnienia „iafaym człowieka 
czyni przed 3 giem , tak fam tylko. grzech 
śmiertelny pokazuie go bydź ciemności fynem. 
Przedwieczna prawda ogtze echu smiertelnym 
mow: foau: 9.4. Venit nox „quando nemo potejł o- 
perari. |axoż mleżyte grzechu z nocą porow= 
nanie ; Jak bowiem w nocy nie widzieć nie- 
możemy bez świ átřá, tak kto w grzech śmier- 
telny wpada, traci prawyo do widzeniaBOGA; 
Jak wnocy naywięcey korzyftuią zboycy i 
złodzieie, tak w grzechu smiertelnym czart 
naywi ęcey korzy(ta w człowiekuzbo łalkę po- 
święcalącą, cnoty, nadprzyrodzone dary Du- 
cha Nayswiętfzego, ktoremi dufzá niby kley- 
notami idkiemi ozdobiooa była, kradale i zá- 
biera. Jak wiecię, w nocy nie ofobliwego czy- 
nić niemożna; malarz niemoże malować por« 
tretu 
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orttetu, zegarmiftrz delikatnego zafadzić kol- 
á, gofpodarz fiać; Ták w grzechu śmiertel- 

mym człowiek nie zbawiennego fprawować 
niemoże. Achocćby jafmażny dawał, furowe- 
mi poftami, na żiemi (ypianiem, czuwaniem, 
dyfcyplinami, pancerzami dręczył ciało: ta 
wfzyftkie uczynki, żefię w grzechu śmiertel. 
mym ftaią, fa umarłemi; A zatym nie zalługuią 
mieba i zbawienia. Go żebym fze:egulniey 
mowił: myślę fobie, że to pycha ieft mgła gę- 
fta, ktora tak fię pod niebo wzbiie, zafłania 
wizy ftko, nawet ćmi famo fłońce; gniew ieft 
ciemną burzą, hałafow, pioronow, gradow, na- 
wałnicy pełną; zazdrość ieft podobna do wię- 
zienia ciemnego a (mutnego ; nieczyftość ieft 
©wemi ciemnościami Egipfkiemi grubemi i 
trwałemi: ieżeli bowiem ktory grzech, ten fię 
iak człowieka chwyci, i długo go trzyma, i tak 
trzyma, że z trudnością uwolnion od niego zoe 
ftanie; że innych grzechow fzctegulnym po- 
dobieńftwem nie dotknę: to za rzecz pewng 
mowię: całai iedyna przyczyna , że człowiek 
fynem ciemnosci (ię ftaie, ieft grzech cięfzki, 
śmiertelny. Kto fobie tedy życzy i pragnie ja- 
{ności ciała ]Ezufowego już uwielbianego na. 
sladować, ten bez odwźoki powinien wfżyft- 
kie ciemności grzechowe z ferca fivoiego wy- 
rzucić, á wyrzucić nie iakokolwiek, ale de 
krzty, do fzczętu, do oftatka. Dlaczego nie- 
mogę wyżałować tych ludzi głupftwa, ktorzy 
przylzedłfzy na fpowiedź, ro. albo 20. powie- 
dziawfzy grzechów, CAEBO abo dla wftydą 
abe 
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zbodla bojazni powiedzieć niechcą. Rozu- 
mieią, że przez tę fpowiedź więkfzą część cie- 
mności piekielnych, wyrzucili z fiebie; śle fig 
mylą. Niech wiedzą, że 30G według De- 
kretow teraznieyfzych iednego grzechu smier 
telnego bez drugiego nie odpuści: choćbyś fto 
grzechow powiedźiał, ieżeli iednego zataifz, 
zadnego niemal odpufzczenia: grzechy bo- 
wiem śmiertelne fą iak łańcuch, w ktorym 
ieżeli chcefz iedne ogniwo podnieść do gory, 
mufifz pociągnąć idrugie i trzeciej á ieżelibys 
piiechciał pociggnąć drugiego i trzeciego, mu- 
fiałbyś dać pokoy i pierwfzemu; ták ieden 
rzech cięfzki bez drugiego odpufzczonym 
bydz niemoże: abo mufiefz ná fpowiedzi po- 
wiedzieć wfzyftkie, abo żadnego niedoftąpić 
odpufzezenia,4 CO za tym idźie, niebydź (ynem 
swiitłościj A że każdy fobie życzy z JEzufem 
jaśnieć, infzego fpofobu niemafz do tego, tyl- 
ko fię trzeba od tych przeklętych odftrychnąć 
ciemności Qa foiceres luci ad tenebras? 2. Cor. 
Ee 14. 
wżeście, niewstpię, dofzli fpofobu, kto- 
rymbyście mogli jafnosci Ciała jEzufowego 
naśladować; myslicie teraz: jakimby fię fpofo- 
bem ftac podobnemi JEzufowi co do prędko- 
sci, możności w iednyym punkcie czafu choć- 
by też na nayodlegleyfzym ftanąć mieyfcu. 
Nic wtym niemal niepodobnego; znalazł tá- 
kich ludźi na £ięmi Izajafz Prorok,( Cap. 60.8 ) 
gdy fię pytał: krorzyż zo fa, coidko obfskt lata- 
ią? przez to latanie tłumacze Pi(ma rozumie- 
ią prędkość w wykonywaniu przedfięwziętych 
zamy- 
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iu- zamyfłow, i predkośćw czynienin. Oliák wie- | 
ies du ieft teraz, ktorzy już-dawno dobre, święte, il 
fię poczynili przedfięwzięcie! Ten poftanowił HH 
De- poprawic zycie, ten poftanowił pewne dni po | 
Mer ście, ten drogę świętą odprawić, inni co winni SNM 
fto pożyczalnikowi oddać , krzywdę lub fzkodę | 
z, nagrodźiczinni z nieprzyiacielem fię fwoim po- 
bo- iednać. Miia czasieden, drugi, trzeci, i dzie- | 
ym fiąty;  przedłięwzięcie przedfięwzięciem ieft, MAI 
oy dle Skone DOG wie, kiedy będźie, ipo- Ik 
byś dobno do niego nie przyidzie. Ach! ach! nie JAM 
mus taká prędkość Chyrftufowa. Mafz co czynić W 
den dobrego, czyń iak naypręzey: bo łafka Ducha JK 
iym przenayświętfzego nie lubi 'opozniałych'nefciz JIN 
po- rarda molimina Spirizńs San: oraria. ©! iak 
ppić iefzcze wielu znaydziefz, ktorzy, chociaż do- 
€ Dre chwalebne fprawuią uczynki, áļe iak leni- 
fem wo, i że tak rzekę, rozlazło. Weyzrziyieno! 2 i 
tyl- to ten wartie na przykład kíiąfzkę ducho- | 
nąć wną, abo mowi Koronkę lub rożaniec, przez 
Cor. kwaterę, drugą, trzecią, ba iuż blifko godźina, 

á iefzcze niefkończył;rozumiałbyś,że to zwieł | 
kto- kiey bogomyslności czyni. Jak żywo! mowi | 
Jego niemowiąc, gębą rufza załypiaigc, karty prze- 
jolo- wraca, fpufzcza paciorki, © czym innym my- 
dko- śląc: iákże ma prędko zmowie? Patrzay iefz- 
hot cze, 4 oto ten biedzi fię z myslami zawziętemi, 


przepyfznemi, fzpetnemi; prawda wfzytkim 
fię fprzeciwia, w fzyckie od fiebie odrzuca, od- | 
dala. Coż? kiedy leniwo, właśnie iakby żyłą 
mieżył, fpał i niefpał, widział i niewidział. Par 
trzay daley: 4 oto ow wybiera fię do Kościoła 
ma mfzą abo na IKazaniezalęż my Riefporo:chce 
ą i nię- 
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y niechce: już fię zapędza i znowu interes fo- 
bie przypomina: już wychodzi tznowy (ię wra- 
cayi do tego przyidzie, że ledwo na połowę 
Mfzy, abo na koniec Kazani trań Takaż to 
prędkość uwielbionego ]Ezufa? O iák fię ro- 
żnifz od niego! Chcąc co czynić po Jezufowe- 
mu, czyń i prędko: i rzefko; inaczey choćbyś 
naylepfze rzeczy fprawował, miepodobafz fię 
Moi bape mowi Apoc: 3. 15. Bodaya 
byś byt żimny ábo gorący! ale iżeś letny, ( so żył: 
lenitny ) 6 ani źimny ani gorący, pocznę cię myvzucać 
z uff moich. To gdy mowię, niedotykam iefz- 
cze iftoty tey prędkości, ktora fię zowie u Te- 
ologow agźlitas. Trzebaby mi pokazać ten 
wam fpofob,ktorym w iednym momencie Zie- 
driego mieyfce moglibyście fię przenieść ná 
” drugie,chócby też o fto tyfięcy,t owfzem o mil- 
lion mil dalekie. Ani rozamieycie, żebym u- 
nikak przed tą trudnością: Czego z dwornością 
podobno czekacie, iza niepodobną rzecz f4- 
dzicie; to ia w ińtencyi każdemu łacniey izwy- 
czayniey pokażę.  Ażebym to łacniey uczynił, 
pytam każdego: gdzie też bydź teraz fobie ży- 
czyfi? powiedz'mi, iakie chcefz mieyfce, aw 
tym punkcie czafu tam cię przeniofę. Chcefz 
bydź teraz w Niebie? uczyn Intencyg: Moy 
Boże, wfzytkiefprawy moie łączę z zalługa- 
mi SS. Pańfkich, i z tą miżoscig, ktorg cię ko- 
chają teraz; a jużeś, choć ciałem na żięmi, ale 
ferce i myslą w Nicbie. . Chcefz zwiedzić 
iekło? dobrze; uczyń tym aktem Intencyą: 
Kłaniam ci fię | Ezufie, i tym pokłonem chcę 
nagrodzić wfzyftkie obelgi, zniewagi ME pa- 
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poftufzeńftwa, ktore ci potępieńcy w piekle 
wyrządzaią; i jużes zwiedził piekło.Chcefz ná- 
wiedzić fwiatcały, wfzyftkie Kroleftwa, czy- 
li Chrzesciańfkie czyli pogańlkie, wfzytkie 
lafy, puftynie, jafkinie, morza? odezwii fię do 

Ezufa: wiem JEzu, że wielu iefvChrześcian, 
śtorzy w fprawach fwoich dobrey intencyi ža- 
niedbywaiąz wiem, że w chwalebnych dzie» 
łach Poganie powinney intencyi nieczynią 5 
wiem, że wfzyftkiezwierza, ptaftwa, tyby, 14- 
ko nierozunine ftworzenia, intencyi czynić 
niemogą; Otoż wfzyftkie ludzkie akcye in- 
tencyi niemaiące moią intencyą do wychwale- 
nia ciebie fciggam , i zagarnywam; wfzyftkie 
nierozumnego ftworzenia rufzania fię, bie- 
gania, latania, pływania, na więkfyą chwałę 
twoię ofdruię; a tak wiednym momencie na 
. całym świecie będziefz. Praftwa fpiewanie i 
latanie cwoią zafługą, ryb pływanie twołą za- 
ftugą, ludzkie święte fprawy bez intencyi czy- 
nione twoią zafługą zoftaną. I wtym to fenfie 
pobudza Dawid wfzyftko ftworzenie tak żywe 
jako nieżywe ku chwaleniu BOGA Pfal. 148. 
Sądzciefz terdziniełacnyż wam fpofob pokaza- 
łem do naśladowania prędkości JEzufowey, 
ktora fię wam w naśladowaniu niepodobna 
zdawała? 

Jeżeliście trudnieyfzą rzecz zrozumieli, 
niewgtpię,poymiecie i łacnieyfzą,toieft: fubtel: 
nośc ciała jEzu fowego, mogącego naygrubfze 
ściany; naywiękfze zawady, ETER A akom 
wyżey przełożył , przeniknąć. Nie tayno 
wam, iakie ma każdy człowiek do życia dor 


Ug bre- 
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obrego €notliwegopi zefzkody,czyli od czartź, 
czyli Sa świata, czyli od ciała z adane: Radby fig 
kto fzczerze wy yfpowiade t, codoliczby, co da 
okoliczności, co do ofob: 4 zas czart mu zarzuca 
wftyd nierozumny, i bojażń nieroftropną; rad 
by kto prow: adzie życie i umartwione i czyfte, 
a ciało nib yy murem iakim, przeciwko umar- 
twieniu fłabością fię jalłania; przeciwko czy” 
ftym życiu krewkosc iġ przeciwko pracom 2b% 
wiennym nieudolnością. Rádby kto iefzcze 
łatkami Pańtki ski pogar iwfzy, famego tyl- 
ko kocha ]Ezu{ A, i lemu Pużył: á Śyiac ftawia 
przed oczy utratę przyjaźni ludzkiey, odlud- 
ność, ięzyki nienawiftne iinne millionowe od- 
rażenia; czyliż to nie mury grube, potężne,nie- 
przeł bite? Więcieś fie na ce prz fekody wzdry- 
gnielz, niebyłaby to fubtelnosć |fżufowa: 
trzeba ią koniecznie nieuibr KDAYW, fercem 
zwyciężyć, prze łamać ,przemik ak iak JE- 
zus, acz gruby i potężny, ktorym go żydzi przy- 


o, 


walili, ic nat grobowy | kamień. Infzyn 
bowiem fpofobem niedoydziefz (ubtełności U- 
wielbionego Jezufowego Ciała. 

Jedney mż tylko z jezufem chwalebnym 
do zupełnego podobie ńftwa niedoftaie wam 
włafnosci. 14 jeft czwarta ioftatnia: niecier= 
piętliwość. Naczym należy, ftyfzeliście na po- 
czątku, kazamá; co z2 fpofob iey wy tym życiu 
nabycia, krotka opowiem, nietęłkliwie po- 
fłuchaycie. Prawdato, że żadnego w tym ży- 
cia niemafż,ktoryby na coboleć niemi 
go; oftatnia fortuny utrata zafmuciła, tego u- 


padaięcę zatrwożyło zdrowie, tamtego ięzyki 
ludz- 
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ludzkie, potwarzy, pafzkwile zranity, innego 
zawziętość nieprzyiacielfka truie. Trudno w 
takich okolicznościach nie czuć na fercu bole- 
ści; Ztym wfzyftkim ieżeli fię rozumu pora- 
dżifz, ná wzor Zmartwychwftałego JEzuf fta- 
niefz fię niecierpiętliwym; tak bowiem z fobą 


„powinienes rozmawiać: abo to, CO ponofzę,cier- 


pie od BOGA; abo od człowieka; Jeśli od 
Boga:Oycem moim ieft: choć mnie biie,ale ko= 
cha; lekarzem moim ieft: w ten czas gdy mnie 
rani i krwi upufzcza, życzy mi zdrowia do- 
brego: na coś fię mam fmucić, naco bolec? Je- 
dli 1a od człowieka cierpię? Coż toieft, co mi 
człowiek uczynił, względem tego, com ia BO- 
GU mojemu przez grzechy cięlzkie wyrządzik 
i wyrządza? 4 przedfię BOG nicmi nie mo- 
wi, przed nikim nieżali fię, przed nikim ałości 
moich niepowiada, chocby mogł całemu swiá- 
tuie wyiawić. O więc iiana famprzod naśla 
duiąc Stworcę fwoiego w chwalebnym oby- 
czaju, potym chcąc dofyc uczynić za grzechy 
moie, nie będę bolał na urazy, przed nikim fię 
nie będę ufkarzał, niebędę ro powiadał prze- 
ciwności ktore mi nieprzyiaciele moi wyrzą- 
dáil: Tę włafność oftatnią ieżeli tym fpofo- 
bem iák radzęć, przyimiefz na fiebie , jużeś 
fię ftat podobnym [Ezufowi, jużes (ię przyo- 
blegt w chwalebnego w uwielbionego JE- 
ZUSA. 

Moy JEzu! iakże fię niemam ftarać , abym 
fię ftat podobnym TobieZmartwychwftałemu? 
choćbym cię niechciał nasladować z miłości 
Synowfkiey, naśladować mufzę z bojażni fu- 

żebni-f 
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żebniczeyzieżeli bowiem w tym życiu niebędę 
uczniem uwielbienia Tw oiego, 1 w tam tym 
życiu wiecznym niebędę uczęftnikieni chwały 
Twoiey. Wfzakże ieśli w tym życiu podde m 
fię ciemnościom grzechowym, niedafz mi śwa- 
tłosci wiekujftey śni jafności ciała, ale wrza- 
cifz w ciemnosci zewnętrzne „ kędy cich Smierci 
i wieczny firach przełyma. fob. 10,22. Objaśnit 
tu rozem moy, dobry JEm, abym tey nocy 
przeklętey,toieft grzechu śn iertelnego, nigdy 
do ferca mego nieprzypufzcz ał.ą nie pr zypułz- 
czaiąc,był miedzy Synow [wiżtłości przypufz- 
czony ,policzony: Jeżeli iefzcie niebędę W tym 
życiu naśladował prędkości Fwoicy, moy Pa- 
nie, jużeś mnie przeklął, waledićtus, qui opus 
Domini facie frdudulcnece. Ferinogs. ro. Prze- 
Klęry, ktery czyni [prame Pańslą zdródlimie. bo 
nacożby mi fię przydały na 'ożeńftwa częfie, 
modlitwy, fpowiedźi, naweti fame Kommit- 
nie, gdyby wfzyftkie obrzydłą zarażone były 
obłudą i niedbalftwem ? Co po winie chocby 
zał nada m, ieżeli do niego o¢tu przy- 
leiefz ? Dobry JE: ZU zapal tu w olg moię ná- 
tehnieniem Du da przenayświętizego, aby,co 
kolwiek odtąd czynic będzie dobrego, i ią 
rze, i rżelko,i gdrąco w fzyftko fpraw owałś, 
do owych obłudnych „ożiębłych, ro dadych 
przeklętnikow nienależała. Jeżeli iefzcze w 
tym życiu nie przyoblekę fię fubtelnoscią two- 
ią Zmartwychftaży Pźnie, to ieft, ieżeli prze- 
fzkod trudności odftrófzaiących od życia do- 
brego niezwyciężę, nie przeniknę , ch jakże 


fię mam fpodźiew. ac Nieba? ponieważ mowi 
3. 


S. Pa 
nie bi. 
(con 
bie p 
był ci 
iy. I 
bym! 
przył 
cięży! 
Jeże! 
1 Tol 
ciej 

cięty 
grue 
toba. 
dziom 
bieski 
dziom 


niecl 

głos 
rakin 
JEZ 
bien 


bion 


Ná Niedzielę 1. po Wielkieynocy 318 
S. Paweł; 2, Tim: 2.5. Krory nóplacu fig potyka, 
nie bierze miehca „śżóy fig przyfoynie porykał, A 
(co mnie barziey ftrafzy) fam Chryftus ofo- 
bie powiedział Lac: 24.20. Było poręzeba, áby 
byt cierpiał Chryflus, irók mfzedt do chmaty fwo- 
igy. Day mitu Dobry JEZU ferce wielkie, 4- 
bym nieutważaiąc ná wygody,fzczęście, afekty, 
przyiażni; gdzie idzie o ciebie, wfzyftko zwy- 
ciężył i przełamał, á wieczney doftał Korony. 
Jeżeli na koniec wtym życią niezechcę bydź 
z Tobą, moy Panie, niecierpiętliwym, ale rå- 
czey uraz niepcnofzącym, 4bo w zemście zá- 
ciętym i trwałym; iakże doftzpię oapafzeżenia 
grzechow? ponieważten ieft miedzy ludźmi i 
tobą kontrakt: Maze. 6. 14- leśli odpuścicie In= 
dziom grzechy teh: odpusti też mam Ociec wafz nie- 
bieski grzechy wafze. Levz ieśli nie odpuścicie lu- 
dziom: áni Uciec wafź nicodpuści mam orzechow 
wafzych. Dobry JEZU nakłoń fetce zranio< 
ne ku nieprzyiaciofom moim, aby tn na urazy 
niechcąc boleć, potym na wieki boleć niemo- 
gło; Ażebym to wiednym zamknął co w kilko- 
rakim wyraziłem afekcie: oto cię profzę moy 
EZU: uczyń mnie w tym życiu przez podo- 
ieńftwo uwielbionym, abyś potym uwiel- 
bionym uczynił w rzetelności. Amen, 
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Na Niedzielę II. po Wielkieynocy 
O trzech włafnościach dobrego Pafte- 
tżi, czyli Przełożonego. 


Ego fum Paftor bonus. Joan. Io. 


| i rzeczy Chryftus powiadał o fobie dla 
tego, by ku pofzanowaniu fwoiemuobrocił 

ludzi; takie były, gdy fię obiawiś,że był Sy- 
nem Bofkim, że miał bydź Sędzią żywych iu- 
matłych, że miał zelłac Ducha Bożego na A- 
poftoły. Drugie rzeczy powiadał o fobie dla 
tego, by ludzi zachęcił ku naśladowaniu fwo- 
jemu; takie były, gdy mowił: uczcie (ię ode- 
mnie bo ieftem cichy i pokorny. Podobnych 
mow 'Chryftufowych naczytać fię wiele wE- 
wangelii. Dzifiay mowi Chry ftus do Apofto- 
tow: Zaiefłem Pafłerz dobry i ta mowa, lego 
zdaniem Qycow Swiętych do tego dąży kon- 
ca, śby go ludźie w urzędzie dobrego Pafterzą 
nasladowali. Będziecie rozumieli, że temi [ła- 
wy Chryftus Pan famych tylko Bilkupow, 
Prałatow, Plebanow dotyka; pozwalam, doty- 
ka ich, alenie famych, lecz i was, przed kto- 
rych obliczem dzifiay mam mowić Kazanie. 
Przezimię Paftęrza rozumie fię kaźdy zwierz- 
chność nad innemi ludźmi maiący; tacy fą: ro- 
dźice względem dziatek, mężowie względem 
żon, opiekunowie względem fierot, Golpoda- 
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rze względem domownikow, Panowie wzglę- 
dem Iug, dziedzice względem poddanych, na- 
uczyciele tvzględem uczniow,wodzowie wzglę 
dem żołnierzow, Krolowie względem Kro- 
leftw, Magiftraty względem Miaft. Gi wfzy- 
{cy fa Palterzami względem owieczek pod 
władzą fwoią zoftaigcych, i powinni bydź do- 
bremi, ták iak Chryftus był dobry Pafterz. E- 
go fum Paftor bonus. Ale na czymże ta dobroć 
Pafterza należy? Niewątpię, że fię wam nieraz 
widzieć trafiło pafterza trzody w polu: trzy 
rzeczy podobno względem niego, ieżeli byť 
należycie opatrzny, uważaliście: miał pía, kiy, 
i torbę. Tec to fą potrzeby, bez ktorych dor 
bry Paftera żadną miarą obeyść fię nie może. 
Będzie bez pochyby dobrym dfa „owieczek 
fwoich, ieżeli będzie: miał pfe dobrego, kiy do- 
bry;torbędobrą.. Pozwolcie mi fię z tego tro- 
jakim Kazania podziałem wytłumaczyć, ná 
wal pożytek, na więkfzą chwałę Boiką: 


. 27) . 
Pierwfza Część Kazania. 

To przedfięwzięcie naftępuiącey: mowi 
niech fię niezdaie kómu profte , wzgardzone, 
lub lekkomyslnie wynależione. Ze nie ief 
wzgawrdzone, z tąd miarkuycie: Naygodnieyfżzy 
;hryftus bierze ná fiebie podobienftwo Pafte= 
rza trzody: 4 ktoż z4 wzgardę fobie poczyta, 


mieć pa, kiv, i torbę pafterfką? Ze nie teft lek. ' 


komyslnie wynaleźione, appelluię w tym do 

OQycow Swiętych: A uguftyna, Hieronyma,Ber 

nardá iinnych, na wielu mieyfcach kfigg iwo- 
ich 
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ich podobny pifaniá kfztatł zażywaiących, ow- 
zem mam po fobie Pifma swiętego powagę: że 
bowiem Pafterzowi dobremu ieft potrzebny 
naypierwey pies, daieo tym znać Job Swięt 
Cap.30, gdzie pfatrzody fwoiey w niektorych 
okolicznościach nad famych ludzi przenoli. 
Pan Bog iefzcze obieraiąc Tobiafza młodego 
ná pafterftwo czyli rząd familii domowey, dał 
mu Anioła towarzyfza drogi, przydał i pfa. 
Tob.6, Co po phe Tobiafzowi w drodze? Zgo- 
dnie fądzicie: dła fłraży. Ale miał Rafała ię- 
dynie na ten koniec danego, aby go ftrzegł od 
wfzelkiegóo złego, na coż mu pla? Anioł był 
dany dla ftraży, pies dłataiemnicy i wyrażenia 
wkrotce naftępuiącego Pafterza domowego. 
Ze iefzcze dobremu Pafterzowi ieft potrzebny 
kiy, pokazał to BOG Exodi 4:0. Gdy Moyże- 
{za powołuiąc na zwierzchność i Pafteritwo 
całego Izraela, pytał go: co teft, ca rrzymafź m 
ręce tmożey? á gdyMoyżefz odpowiedział: laskę, 
natych miaft BÓG nadał ią cudami i kazał znią 
isć do Egiptu. Zeiefcze dobremu Pafterzowi 
ieft wielce. potrzebna torba, czytać. otym w 
Kfięgach Krolewfkich, gdzie Dawid pierwey 
owieć 4 potym Judy i Ifrąćla Pafterz, maiąc z 
Goliatem Filiftynfkim wychodzić na poiedy- 
nek, zamiaft nieprzełamaney tarczy niofł na 
fobie torbę páfteríką , á w niey pięc kamien 
Mihr eos in peram paftoralem, quam habebat [ecumi 
z Reg. 17.40.czyliż nie dofyć gruntowna rzecz, 
że dobry Pafterz odci mieć pfa, kiy,i tor- 
bę: pfa, aby owilk 
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kierował; torbę, śby chleb i pożywienie nofił. 
Wczęści, mniemam, fłuchacze moi ieftescie u- 
fpokoionemi; ale nie cale, nie zupełnie: bo po= 
dobno pragniecie wiedzieć, co ia przez te trzy 
rzeczy chcę w yrażić, wyznaczyć? lak pożytek 
zbawienia wafzego kocham, tak chętnie pra- 
gnieniu wafzemu zadofyć czynię: Pies uSym- 
boliftow znaczy czułość: dla tego bowiem przy 
domach wafzych pfa chowacie, áby czuwał i 
ftrzegł. Lalka w politycznym obrządku zna= 
czy powagę; i naten znak lalkę nofzą przed 
Krolimi, Primafami, i Mórfzałkami I rybu- 
natu, Torba dlanofzenia chleba iinnych ży- 
waności fporządzona znaczy opatrzneść, Otoź 
te ttzy rteczy każdemu zwiez'chaośćmaiącemu, 
byfięmogł nazwac dobrym Pafterzem, fą po- 
trzebne: czułość nad owieczkami, powaga u 
owieczek, opatrzność dla owieczek. Obacz- 
cie naymilfi moi, iak dobrze te trzy rzeczy w 
dzifieyfzey Ewangelii fą wyrażone. Mowi 
naypierwey Ewangelia. Krory nie iejł Poflerzem, 
opufcza owce; Á wik porywa i rofpłafzaomce. Da- 
Dry zaś Pafterz dufzę [mą dnie zá omce fmoie, Q- 
toż tu czułość nad owieczkami zwierzchność 
maiącego wyrażona. Powtore mowi Ewange- 
liá. Omce Auchaią głofu ego, 4 idą zá nim. Otoż 
tu jet wyrażona powaga maiącego zwierz- 
chność u owieczek. Potrzecie mowi kwange= 
ld: Drugie owce mam, i one porrzeba, śbych przy- 
miodł, i flanie fię idna owczarnia. Otoż tu wyra- 
żona ieft Opatrzność nad owieczkami zwierze 
chność tmaiącego. 

Poczniymy od pfa myftycznege, czyli 

raczey 
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raczey od czułości, ktorą powinni mieć zwierze 
chność matgcy nad innemi. Nic częściey Zbas 
wiciel fEzns w Ewangelii fwoieyku nance na- 
fzey nie wfpomina, ták, b śmy byli czuynemi: 
do tego przypowieści o tłudze wiernym,0 od- 
zwierny, o dziefiąciu Pannach, 9 Gofpoda- 
rzu pilnym, i innych wiele; dotego końca nie 
mało iefzcze wyrokow Chryftufowych, na ro- 
żnych mieyftach Ewangelii znaydniących (ię 
. Dość ieden u Marka Swiętego w 
siale 13.W. 87. położony namienić: Omni- 
bus dico vigilare. ZVfzyftkim, momię: cznycie. fło= 
wa fa Chryftufowe. Ale z okkazyi tych {ow 
rzecze kto: Chryftus wfzyftkim ludziom prży- 
kazuie cznyność, iakże cznyność będźie wła- 
fnoscią famym zwierzchność maiącym nale- 
żytą? a ieżeli ieft włafiością famym zwierz- 
chnośc maięcym należytą, iikże będźie pofpo- 
lity wfzyftkim? Omnibus dico vigilate. Odpo- 
wiadam z iednymKościołaDoktorem: Ze każ- 
dy człowiek ieft Pafteczem dufzy fwoiey, każ- 
dy więc powinien czuwać, aby owieczki fivoś 
jey niezgubif; ktorzy zaszwierzchnosć nad in- 
nemi maią, fą dwoiakim fpofobem Pafterza- 
mi: Pafterzami dufzy fwoiey, Pafterzami pod 
władzą fwoią zoftaigcych; fczegulniey tedy 
czuwać powinni, ráz nad fobą, drugi raz nad 
owieczkami fwolemi, aby z nich ktora niezgi- 
nefa, aby ktora od wilka piekielnego zaięta me 
była, aby mogli mowić z Chryftufem, Joan. 
17.12. Qycze ktoreś mi dat, firzegłem, i żaden z 
nichnie zginął: O czuyności tey, ktorą mieć pga 
winien, każdy nad fobą, nie ieft dzifiay rzecz 
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moia; śle o tey czuyności; ktorą. powinien 
zwierzchność maiący nad owieczkami fwoje- 
mi. Dotakiey czuyności, naypierwey fą obo- 
Wiązani rodzice względem dziatek fwoich. Sto- 
wafa DuchaP rzenayswiętfzego u Eikklezyafty- 
ka w Rozdziale 42. Corka 1 $ggaiemna czyyność 
qycowska: á flarante o nigy piini cdopif cza: ly 
fnadź lat mo młedości [wey nieprzejzła: á z Węże 
zniefskaiąc obrzydłą fig nie flata: by kiedy w panień- 
fimie [mym zwazana nie była, å m domu oycowskówm 
brzemienną nie zofłata. Do-poty fłowa Bofkie. O 
jak więc cięfzko błądzą rodzice, gdy na uło- 
mości, zwłafcza do fprofności prowadzące, 
dzieci fwoich, przez fzpary patrzę. Ciężey błą- 
dzą, gdy nie tylko pobfażaią, ile też pochwala- 
ją: Grzech pochwalony ftate fię śmielfzymfta- 
iac fię śmielfzym mocniey fię w ferce wkorze- 
nia, a w ferce fię wkorzeniwfży trwa na za- 
whe. Tefzcze ciężey błądzą, gdy fami złym 
przykładem EE N czekięftwa. piiań- 
itwa dźiatki fwoie zarażają; przykład bowiem 
zły ieft powietrze, ieżeli ktory to Rodźikielki: 
bo fię nim naypręzey dziatki zarazic mogą. 
Nierownie barziey iefzcze błądzą, gdy dtte- 
ciom Twoim grzechy rofkazuią, iak uczynił ow 
ociec, ktorego Corom w oftatnim panieńftwa 
niebefpieczeńftwie S. Mikołay Bikup Mireń- 
fki zabieżał. Do takiecy czułosci obowiązani 
fa iefzcze opiekunowie względem sierot, kto- 
tych ftaranie maig: Mniey onio śieroty. dbać 
zwykli, mowiąc: nie fąto nafze dzieci. Praw- 
da, nie fg wafze dźieci przez rodzenie, śle fą 
wafzęmi: dżiećmi przez prawnę NY 
a= 


g20 KAZANIE. 
Pafterz acz nie fwoie owce palie ale Pańfkie, 
a przedfię gdy obacży wiłka przychodzącego, 
odpędza go, broni owce, bo by za to odpowie- 
dział Panu. Dotakiey czułości obowiązani fa 
mężowie względem żon: Bywa częltokioć, że 
płoche lekkomyślne niewiafty, będąc w cięży, 
smiało idą w tamiee;fkaczą,ihafaią, 4 przez to 
w iawne niebefpieczeńftwo zdrowia i zatraty 
dziecięcia wdałą fię. Inne zbytecznie gorące 
trunki'piig, á przez to do zamierzonego w mat- 
żeńftwie końca ftaią fię niefpofobnemi. Inne 
przez złość lub krewkość Papy nę łamią 
wiarę. Wtakich okolicznościach mężom po- 
trzeba bydź czuynemi, rozumnie i z fundamen- 
tem broniącemi tego, co widzę żonom fwoim 
fzkodliwego. Dotakiey czułości obowiązani fg 
Gofpodarze względem domowych: Trafia (ię 
miedzy domowemi wiefe złego ukrytego: lu- 
bieżnosc, piiańftwa, kradzieże, iinme zbro- 
dnie; na totrzebamieć pilne oko. Do takiey 
iefzcze czułości obowiązani fąPanowie wzglę- 
dem fług: Aboż mažo tak zuchwałych fług, 
ktorzy, co ieft Bofkiego, niechcą oddawać Bo- 
gu: áni fpowiedzi roczney, áni Kommunii od- 
prawuńą, ani Mfzy w Swięto fłachaią, dopie- 
roż na IKazaniach niebywaig,obowiązki urzędu 
fwoiego żle, z opożnieniem, byle zbyć, czynią; 
dobrze w to zayzrzeć maią Panowie.Do tiey ie- 
fzcze czuyności obowiązani fą dziedzice wzglę= 
dem poddanych fwoich: Znaydziefz wiele Ko- 
miflarzow, Ekonomow, Podftarościch, ktorzy 
poddanych do rządu fwego zleconych uciemię- 
Łaią, krzywdzą, zdzieraią, Zwykli dziedzice 
mas 
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mawiać; zdaiemy fię ná ich fumnienie; ale ik 
fe to zdaiecie na famniennie rządcow wam fub= 
delegowanych, kiedy oni żadnego fumnienia 
niemaią* Powinniście fobie tak. poftępować , 
iák BOG czyni: BOG (prawy -fwoie zleca do 
działania ludźiom fwoim. ale oraz patrzy, iak 
fprawy zlecone działają ludzie żle czyli dobrzez 
ieżeli zle, fądzić ich zato będzie. Takiwy, acz 
złecacie poddanych fwoich naznaczonym do- 
zorcom, na obyczaie 1 ná poftępki tych famych 
dozorcow pilne powinniscie mieć oke. Dota- 
kiey iefzcze czułości obowiązane lą Magiftraty 
względem Miaft pod jurifdikcyą fwoią zoftaią- 
cych: Bywaią w Miaftach zafiedziałe w do~ 
mach niektorych nierządy, zarażaiące mło- 
dzielz i gorfzące wfzyftkich; bywaią iawne cu- 
dzołoftwa, bywaią rzemieślnicy wielcy opoie, 
przez piiańftwo z całym domem do oftatniey 
nędzy przychodzący, bywaią zawzięte a długie 
miedzy obywatelami nieznafki, z pafzkwilami 
potwarzami, zafadzkami, truciznami złączone, 
bywaią mocneęgraffancye, łupieztwa: na to w- 
fzyftko pilny Magiftrat powinien czuwać, nie- 
rządy chłoftać, pitanftwa bronić niefnafki kros 
cić, graflancye ufkramiać. Omnibus dico vigilate. 
Ani mniemaycienaymilfi moi abym ią z domy= 
Ru moiego ten obowiązek świętey czułości ná 
wfzyftkich zwierzchność niaiących wkładał. 
Swięty Paweł Ap: tego obowiązku A 
gruntowną iak ftufzną daie przyczynę w Rozd; 
13. Y 17. Liftu do Zydow: Onżcznią, iáto kro< 
zy zá düfze wafze liczbe oddać maig. Stuchaycie 
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tego, i lękaycie fię, ktorym imię Pafterza i4> 
kimkolwiek tytułem iłużyć może! Ža tych 
wfzyftkich, torych pod władzą wafzą macie, 
ftrafzny rachunek BOGU fprawiedliwenit 
oddawac muficie.Spytaią fię was,Rodźice: wie* 
łeście dziatek mieli? iakieście im wychowanie 
dali? iaką pilność koło nich mieli? a ieżeli kto= 
re dźiecięż nieczuy ności wafzey zgnięło wie* 
cznie, ódpowiecie Sędziemu ftrafznemu. Spy- teng 
taig fię was Gofpodarze: wieleście domowni= Rade 
kow rachowali? iakoscie ich doglądali? 4 ieże+ miał 
liktory dla niedbał ości walzey wiecznie zia- niiebg 
ngt, Sędziemu BOGU odpowiecie -~ Spytaig będa 
was, Opiekunowie osieroty, Panowie o fługi Pafte 
w afze, Dziedzice o poddane wafze, Wodzowie W chi 
ożołnierze wafze, Nauczyciele ,o ucznie wa- dali 
fze, Magiftraty o wfzyftkich ludźi pod Jurif- wiec 
dikcyą wafzą zoftaiących: czyliście ná nie,  ia- oki 
koście byli powinni, dali baczenie? 4 ieżeli Jimy 
przez walze pobłażanie, leniftwo, ktora dufza zwie 
otępiona, odpowiecie za nię Sędziemu ftra+ nych 
fzliwemu. Aleiakże odpowiecie? nie inaczey, Uwa 
tylko, iák iet w Rozdźiale 20. Kfiąg trzecich należ 
Krolewfkich napifano. Cyłodiożrem iftum: quë ieftes 
6 lapfus fuerit, erieanima tua pro anime cjus.Nie= czułę 
możecie inaczey odpowiedzieć, tylko włafną 
dufzą za dufzę, ktora z wafzey okkazyi zginę- 
ła: za dufzę Synow, za dufzę demownikow., z4 i 
dufzę (tug, zá dufzę pofpolitwa odpowiecie du- | 
fią włafną Rodzice, Pasbwie, Gofpodarze, ość, 
Nauczyciele, Wodzowie,Magiftraty; Potępio» powii 
ne ich dufzć przez nieczułość wafzą: dufze też dii pi 
wafże „potępione będą za nieczułość wafzą, BW 
Moy ih 
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Moy Boże! iák wiele zginie na wieki ludii, 
auż nie za fwoie grzechy, boich nie maią, ale 
za cudze, do ktorych ( będąc ná zwierzchność 
wyniefionemi ) przez nieczułosć i pobłażan e 
okkażyą fłaiąlię: Ten gdyby dziatek niemiał, 
ten gdyby niebyt gofpodarzem, ten gdyby 
niebył Panem, ten gdyby niebyt dziedzicem, 
ten gdyby niebyt nauczycielem, Wodzem, 
Radcą, Burmyftrzem, był by zbawiony; ale że 
miał zwierzchność, a w zwierzchności {woiey 
niebył czuły, będźie potępionym: dufza rwoia 
będźie za dufzęiego. 1 tłufzna teft, aby gdy 
Pafterz dobry kładzie dufzę {woię doczefnie 
w czułości nad ówieczkami, zły Pafterz tracik 
dufzę fwoię wiecznie dla nieczułości nad ó= 
wieczkami. I toto ieft, co mowi Ezechiel Pro- 
rok Cap. 74. W 2.3. Biada Pafżerzom, ktorzy paślś 
Jamych fiebie, á trzody moiey mie paśliście; to ieft, 
zwierzchność maiący, 4 cięfzkich śmiertel- 
nych grzechow przez niepilność dozwalaiący- 
Uważcie to wfzyfcy, do ktorych uważać przy” 
należy, á poznaycie, iák w urzędzie, do ktorego 
deftescie od BOGA powołanemi, macie bydź 
czułemi. 
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Druga Część Kazania 
Procz pfa, przez ktorego rozamiem czuys 
mość, każdy zwierzchność maiący nad lndźmą 
powinien iefzcze mieć kiy, to ieft powagę u lu= 
dti poddanych fobie. S. Paweł w Rozdziale 
13.Y. 1. do Rzymian mowi: ‘Omnis anima porea 
Auibus Jublimioribus fabdizafs:. W fzelka dulta 
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niech będzie poddana mwyżfzym awieńzchnościeme 
Uważcie naypierwey: te fłowa powfzechne: 
wfzolka dufza, wfzyftkich zafiągaią, ktorzykol- 
-wiek pod iakąkólwiek zwierzchnością zoftaią: 
Dzieci względem Rodzicow, żony względem 
miężow, śleroty względem opiekunow, doma- 
wnikow względem Gofpodarzow, fług wzglę= 
dem Panow , poddanych względem dźiedzi- 
cow, uczniow względem nauczycielow , po- 
fpolftwe względem Magiftratow: ci bowiem 
wfzyfcy fą podlegtemi zwierzchnościom fwo* 
im. Uważcie iefzcze te fłowa: Niech będźie 
poddana przez co każe S$. Paweł, aby wfzyfcy 
zoftaiący podzwierzchnością mieli wzgląd na 
powagę zwierzchności. Powaga zwierżchność 
maiącego natych dwoch rzeczach nałeży: aby 


„w nim owieczkizwierzchność uznawały, iże- 


by rofkazow iego ftuchafy. W fzakże Chry- 
itus w dzifieyfzey Ewangelii fwoiey powagę 
fwoię pafteriką opiluiąc, mowi. Znaią mię moie 
owce. k /łuchać będą głofu mego. Zinaią mię: otoż 
nznanie zwierzchności Pafterikiey; fłuchać 
będą gtofu mego: Otoż >ofłufzeńftwo zwiert- 
chnosci powinne. Z tą wnieść macie: że każ- 
dy pod zwierzchnoscią zoftaiący , ftarfzemu 
fwoiemu, ile famey tycze powagi iego , powi- 
nien tedwie nierozdzielnie rzeczysużnanie.go- 
dności ftarfzeńfkiey i pofłufzeńftwo: Dziatki 
rodzicońy, żony mężom, fłudzy Panom, domo- 
wnicy Grofpodarzom, 1inni pod władzą zofta- 
iący. Przyczynę tego gruntowną na tymże 
mieyfcu daie S., Paweł, Non eft enim Poteflas, 
vif à Deos Abowienniemafz zwierzchności,tedna 
od Bo- 
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od BOGA. Przez co chciał wyrażic, że Wfży* 
fey na zwierzchność wyfadzeni nic odfiebie , 
śle od Boga, i owfzem Bofką władzę w fobie 
maią; kto tedy niemi pogardza, Bogiem po- 
gardza, kto ich niefłucha, BOGA niefłucha. 
jak gdy by tu do Krakowa przybył kto z wła- 
dzą Krolewiką, ci, ktorzyby rofporządzenia 
jego nieufłuchali, famego Krola by nieufłucha- , 
li: bo władza iego od rola, aby ná mieyfcu 
Krolś rzecz fprawował. Toż famo rozumieć o 
ftarfzeńftwie władzę rofkażowania od BOGA 
maiącym. Z tey przyczyny mowi Chryftus; 
Luc. ro. 16. Kro was fiacha, mię fucha: & kto wa- 
mi gardźi, mną gardzi, O iák więc, cięfzko wy- 
kraczaią wízyícy poddani, ktorzy przeciwko 
zwierzchnościom zuchwale pow faig: Syno 
wie, ktorzy żadnego pofzanowania Rodłicom 
nie czynią, iowfzem tyfigc im affrontow do 
podziału dufzy z ciałem przenikaiących Wwy- 
rządzaią, noci ná dobre niepryimui4, 
żadnego pol ufzenftwa nie świadczą: Zony 
ktore mężów fwoich zá Boże ftworzenie nie- 
maią,á roziadłfzy fię,czafem policzkuią naygra- 
waig: Domownicy, ktorzy gofpodarfkich ro- 
fkazow nie zachowuią krnąbrnie iupornie fię 
ftawiaią, obgaduią ,  pafzkwiłwią żywicielow 
fwoich: fłudzy i fłażebnice, ktorzy i ktore z 
Panimilub Paniami fwoiemi ząb za ząb idą, 
na złość czynią, ftrofowania fprawiedliwego 
nieznofzą, z gniewem nierozfgdzie zaraz Wy- 
powiadaią fłużbę: Pofpolitwo, ktore bez ftu- 
fznych przyczyn, 2 hardości famcy podłemu 
plemiieniu Wrodzoney, przeciwko Magiftra- 
Wg tóna 
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tom porywałą fię, bunty iwoyny domowe iśk 
fię czafem trafia, czynią. Ok ci wfzyfcy 
ciefzko wykraczaią! bo tacy BOGU fię fame- 
memu fprzeciwiaią, Bofką władzę w ftarfzych 
fwoich lżą, znieważaią. Rzeczefz: Alec kiedy 
bo to będzie zwierzchność maigey zły i nie- 
cnota. Bądz to, że ieft (am zły, aleieżeli na do- 
bre. mowi, teżeli dobrze rofkaznie, ieżeli to,co 
rolkazuie, nie ieft grzechem, trzeba go fłuchac, 
i władzę Bofką w nim uznawacywfzakże Chry- 
ftus wiedział o Piłacie, że był złym, á przedfię 
uznał w nim zwierzchność i władzę eośką,gdy 
rzekł; aiewiatdyś żadncy mecy przeciw mhie, dy- 
być z wierzchu nie dano. Zoa. 19. ri. „A co 
zatwierdził potym przykładem iwoim , pier- 
wey nauczafChryftus u Matcheufza w Rozdzia» 
le sgy 2. Ná foliy Moyžefzomiy uficdli Dokta- 
rowie i Faryzeufzowie; mfzyfiko tedy, ce wam ra- 
„skażą, chomymaycie b ezyńcie, óle wedle Ńczyn= 
kom ich (złych) nieczyńcie. Atoli z tiey ták 
obferney władzy niech zwierzchność maiący 
nie wnofi fobie, że powierzonym fobie pafter- 
kim kiiem wolno niu owieczki oślep bić, tłuc, 
ranić. Duchem Chryftufowym w tiey miecze 
rządzić fię powinien (Zoa 1 3.25.) Wiemy zas, 
iż ten dobry Pafterz Apoftoły gromił, gdy na 
brykatące Samaritanikie owce proruny. i ognie 
z nieba {prowadzic chcieli, mowige do nich: 
Niewiecie czyiego ducha iefteście; Syn czło- 
wieczy nie przyfedł dufze tracic, ale zacho” 
wywać, Luc. 9. gs.56. Dla czego nie maią 
Ducha Chryftufowego Rodzice;ktorzy na dro- 
ge dobrą pięściami, o żięmię E a Pag 
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kle&wy, i innemi nieuczciwemi karzęcenii ffo- 
wy, dźiatki fwoie kierować zwykli. Niemaią 
Ducha Chryftufowego Mężowie, ktorzy ola- 
da bagątele, aiefzcze truncilkiem zalawfzy 
głowę, żony klną, gonią, tluką, zgoław domu 
piekło czynią. Niemaią Ducha Ghryftufowe- 
go Gofpodarze, ktorzy zdaią fię bydź Jowifza- 
mi pioruny miecącemi: hałas, wrzawa uftawi- 
czna: w demu ofiedziec fię nie można. Nie ma- 
ią Ducha Chryftufowego Panowie, ktorzy w 
zapalczywości ná fługi fwoie powftaią, ranią, 
kaleczą. Nie maią Ducha CGhry ftufowego Ma- 
giftraty, ktorzy obycząiem Faraoma i Faryze- 
ufzow nieznośne ciężary przez niepomiarko- 
wane kary, lub niefprawiedliwie wymyślone 
podatki na podległych fobie wkłądaią. Powa 
ga A coś Chrześcianfkiey ná tych 
dwoch należy rzeczach: na furowości i miłości. 
Miłość powinna bydz pomiarkowaniem furo- 
wości, a furowość dowodem miłosci. Jeżeli 
może zwierzchność maiący paprawić podda« 
nego imiłoscią, łalcawością, niemą zażywać fu- 
rowości; a ieżeli miłość niepomaga, niech za» 
żyie furowości , wfzakże i w ten czas niezapo» 
rnina miłości.- Niech furowość będzie kocha- 
iącą, niech miłość będzie furową. Przykła 
dem tego Chryftus. Wiele razy on wykracza- 
iących napominał, ftrofowat, raz tylko ude- 
rzył difcypliną ičto iefzcze nicianą; Widzicie, 
iak furowość pogodził z miłością! 


Trzecia Część Kazania 


Dofycże, Naymilfi moi , zwierzchność 
maig- 
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maiącemi, dofycże ná pfe tna kiia będzie? 
Wiele mu niedoftaie, ieżeli torby niema: po- 
winien miec czułość nad owieGafiić powagę 
n owieczek, ażeby w pełności dobrego Pafte- 
rza ofiągnęł tytuł, ma fię ofłateczmie oto fta- 
rać,_ by to wiżyfiko opatrywał owieczkom 
{wo m, co opatrować powinien- Nie bez wiel- 
kiego fundamentu fam Chryftus lekarzem fię 
nazywa Mat, 9.»2./Marc: 2. 17, Le. 4. 23. I nie- 
ktory fię u Tzaifza ( Cap, 3. %.7.)z Kroleftwa 
wymawia: Nieiefem lekarz uiefłanomcie mię Kfiq= 
żęczem nad ludem. Coż to podobienftwo znaczy,te 
żeli nie opatrzność oycowiką zwierzchność ma- 
iącego ku poddanym-fwoim? Iak bowiem łe= 
karz do ftarania fię o cudze zdrowie ieft od 
BOGA fporządzony: tak zwierzchnosc mraią- 
cy ku dobru owieczek fivoich, ktoremu BOG 
do rządu poruczył, wfzelką ufilnością piwi- 
nien bydź wylany. Dla czego rodziee wilkami 
fa á nie pafierząmi jeżeli iak nierozumne zwie= 
rza ledwo odkarmią dziatki fwoie, iuż zapomi- 
maią o nich; ba podobno,czego zwierza nieczy= 
mią, ledwo co wydadzą dziátki na świat, zaraz 
ie porzucają. Wilkami fą 4 nie pafterzami mę- 
żowie,ieżeli żon (woich odchodzą, abo nic nie 
pracnige, na ręce tylko żony patrzą, á co niebo- 
ga zarobi, to ont wymufzą, wydra, i wfzyftko 
w fżynkowni zatepią. Wilkami 4 pie pafterza- 

miGofpodarze, iesli o domowaniki fivoić,zwła- 

fzeza ehor ASKO fłaranta niemaią; dla cze“ 

go też mowi o nich Ewangelia, że gorfzemi fą 

nad niewiernych i pogan (Luc. 10.5.) Wil- 

kami å niepafterzami fą Panowie, ieżeli iłu- 
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Ni Niedzielę II, po ZWzelkieynocy 8 
gom fwoim nie płacą, odkfadalą, u rywaią,kwi- 
tuig z zafług krwawo wyfłużonych. Wilkami 
Dziedżice, reżeli coby mieli bronić krzywdy 
robaczkow na fobie pracuiących, oni zdzierają, 
uciemiężaią, krew z nich oftatnią wycifkaią. 
Wilkami fą zgoła wfzyfcy zwierzchność ma- 
iący, 4 wilkami nie iakiemi Kolwiek śle pie- 
kielnemi, ktorzy poddanym fobie mie opatruią 
doftateczności zbawienney, niedbaią, aby -07 
wieczki ich do fpowiedzi do Kommuni, na 
Ruchanie Mfzy SŚwiętey, zwłafzczą w Swięta t 
Niedżiele, na Kazania katechizmy uczęfzćza- 
ły, owfzem gdy fame chcą fię miećdo BOGA, 
oni fię ofogniewaią, prześladnią, biią. O Pa- 
fterze! o trzody wafzey tyranni! także to Chry- 
ftus był dobrym Pafterzem ? ftarat fię, aby 
wfzyftkie owieczki do iedney fprowadził ow- 
czarni, i wfzyftkie wfzyfikim opatrował; wy 
chcecie rofprofzyć owieczki wafze, abyfię fa- 
me 0 to ftarały, co od was miec powinny. Do- 
brze! dobrze,! nieftaraycie fię o nie! nieftaray= 
cie fię rodźice o dziatki wafze, Mężowie 0żo- 
ny, Gofpodarze o domowych, Parowie i Par 
nie ‘o fługi; nieftaraycie fię, pozwalam, śle 
wiedzcie o tym, że grzechy, ktore niezliczoną 
gromadą ztąd.poydg, wam od BOGA fpra- 
wiedliwego na fad i na potępienie wafze po- 
czytane Lędą, iako okkazyi, początkowi,przya 
czynie wfzyftkiego złego. 

Wezmiymy to wizyftko iefzcze raz na t- 
wagę, cośmy*do tych czas mowili. Pomyśl 
Chrzescianinie zwierzchność maiący ( uwaga 
to ieft Bernarda Swiętego ) że BOG utatony w 

Sakra- 
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w Sakramencie iawnie ci fię teraz pokazał, i 
kielich fzklanny do boku przyłożywfzy, nar 
pełni ge krwią ferdeczną, á napełniony od- 
daie ci, byś go zachował w całości. Coż, gdy- 
bys ten n'eofzacowany (karb w iakowym na- 
czyniu złożony poftawił na ftoliku chwieią- 
cym fię, abo na ławie kulawey, żadney pil- 
ności, ftarania koło niego nie: miał, owfzem 
zdał fię o nim riiepamiętać; 4 tym czafem pies 
domowy zrzucił go z ławy,krew | Ezufową na 
ziemię wylaną leptac począł, lizać, połykac: 
o iakby ta niebacznosć, niepilnośc twoja fiyię- 
tokradzką była! bo by przez ciebie Krew JE- 
zufowa zdeptana, zelżona zoftała. Wiedzże a 
tym, gdy cię Chryftus na zwierzchnosć pofta- 
wił i pod władzę twoię ludzi poddał; tym  fa- 
mym oddał ci w naczyniu utomnym krew (wo- 
ię zamkniętą. Wfzakże pod zwierzchnośćią, 
twoią zoftaiący, na dufzach fwoich Krew JE- 
zufową, ktorą {a odkupieni, maią. Biada tobie, 
ieżeli przez niedbalftwo, niedozor i nieczułość 
twoię to fię naczynie,w grzech cięfzki śmiertel- 
ny wpadłfzy, tłucze, á Krew Zbawiciela od 
plow piekielnych pochłoniona, znieważoną 
zoftaie: toć (iak mowi Paweł S. z. Cor. zr. ) 
krwie Pańskicy minien będziefz, 4 iesli ta krew ną 
potępienie twoie naftawac będźie, ktoż ci przy- 
niefie Zbawienież Uważ daley Chrzescianinię 
Zwierzchność maiący: abyś.miał powagę u o- 
wieczek twoich, trzeba, żebyś dobre, prowa- 
dziź życie: bo niepodobna prawie, żeby ten 
niebyłlekce wa żony, ktorego życie niepoczci- 
we, wielą grzechami fkalane ieft wiadome;iak 
ma 
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ma go poddany kochac, ktory BOGA nien4- 
wadzi? jak ma go fzanowac, ktory Bogiem pó- 
gardza? 1ák ma go Ruchac ktory zuchwale przy- 
kazania Bofkie przeftępuie? A chociaż go zda- 
ie fię ftuchać, fzanować, to ná pozor będzie 4 
nie z fzczerego ferca. Dlá tego fprawiedliwym 
BOGA Sądem fynowie Rodzicami, fłudzy 
Panimi, Domownicy Gofpodarzami pogar- 
dzaią. Chrześcianiemoi! chcecie u owieczek 
wafzych mieć miłośc, cześć, pofiufzenftwo? 
Kochayciefz, fzanuyciefź, ftuchaycie BOGA. 
U waż iefzczeChrześcianinie zwierzchność ma- 
iący: Bogci polecił owieczki, a ty fam iefteś o- 
wieczką Bofką; iak ty fię o owieczki twoie fta- 
ralz, tak BOG o tobie dbać będzie; iak ty o- 
wieczki twoie opatruiefz, tak BOG ciebie bro- 
nic będzie;bo nieuchronny wyrok Bofki Łac.6, 
30., Tąż miarę, ktorą mierzycie, będzie wam od- 
miorzono. jeżeli więc o owieczki twoie cale 
niedbafz, BOG cię cale porzuci. O ciebie nie- 
feczęsliwego! Uważ ná koniec, Chrześciani- 
nie zwierzchność malący: trzeba ci będzie kie- 
dyż tedyż puść w drogę wieczności;.o iakby ci 
fię przy godził pies, kiy,itorba! Jezeli nie bę- 
dziefz miał pfa; wilk piekielny (miało na cie- 
bie poydzie; jeżeli nie będziefz miaf kita, czym 
że fię zwątlony podeprzefz? Jeżeli nie będziefz 
miał torby, zkądże fię pożywifz* Czeka cię 
niebefpieczeńftwo pewne, upadek pewny, 
głod pewny. 

Pafterzu Naylepfzy JEZU Chryfte! day: 
aby ci, ktorzy fą Pafterzami, byli dobremi Pa- 
fterzami; Twoią czułością ożyw ich pilnośc, 

o twoią 
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twoią godnością utwierdz ich powagę, twoią 
opatrznością pomnoż i rofporządz ich opz- 
trzność, aby wfzyfcy do obiecaney od ciebie 
owczarni przyfzli, i pod tobą Pafterzem na 
wiekiżyli. Amen. 


RAZANIĘ 


Na Niedzielę III. po Wielkieynocy, 
O pamięci ná obecność Bofką. 


Trerum videbo wos, 7 giudebit cor veffrumi 
Joan: 16. 


O iafność fłońca fprawuie na żięmi, to 
przytomność JEzufa Chryftufa działała w 
fercach Apoftotow lego, to iefzcze obe- 

cność wfzędzie przytomnego BOGA dokazu- 
ie w ludziach tych, ktorzy zawfze pamięć na 
przytomność lego maig. Słońce iafnością fwo- 
ią noc rozpędza, a miłym światłem uwefeła 
ludzi. Przytomność | Ezufa Chryftufa ciefzyła 
Apoftołow, zwłafzcza gdy po zmartwychw= 
ftaniu Uwielbionego widzieli, iż fię iuż wię- 
cey śni Piotr niebał zaprzenia, ani Tomafz 
niedowiarftwa, áni inni wfzyfcy ucieczki od 
Nauczyciela fwoiego, To im tylko: nayżało- 
fnieyfza było, że ich, wftępuiąc w Niebo, bez 
obecności fwoiey miał zoftawić na ziemi; ten 
ich fmutek w całey dzifieyfzey Ewangelij Pan 
Chryftus ciefzy, iuż to oznaymuiąc im, że na 
maluczki tylko czas nieoglądaią go, á po malu* 
i czkim 
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czkim czafie znowu go widzieć będą; iużto o0- 
biecniąc, że fmutek ich odmieni w radość, jako 
więc fmutek rodzącey, odmienia fię w wefele 

o urodzeniu; iuż to upewniaiąc, że znowuich 
ogląda Irerum videbo vas. i radością napełni fer- 
caich gaudebit cor verum. a radości tey iuż 
nikt więcey od nich nieodeymie. Podobną ma 
w fercach ludzkich dźielnosć, pamięc i wzgląd 
na obecnego BOGA: niech abowiem pamięta 
człowiek, że przed obliczem BOGA Ng 
ftoi, niech fobie częfto z Eliafzem przypomi= 
na: Vivit Dominas, in cujus confbetu fto 3 Reg. 
17.1. Zymie Pan BOG przed ktorego oblicznością 
ffoię, żadne go niezafmuci utrapienie , żadna 
odmiana niezamiefża; 4 co naywiękfza ieft,we- 
wnętrznego pokoiu, ktory ieft fundamentem 
prawdziwego wefela, niemu nieodbierze. A= 
bowiem pokoiu ferdecznego nic innego nie- 
pfnie, procz grzechu cięfzkiego, według tego, 
co rzeczonou joba Cap. 9.44. Quis reffitie ei, 
© pacem habuit? Ten to fam ieft iedyną nay- 
ciężfzego na ferce człowieka fmutku przyczy- 
ną, Ale gdzie ieft pamięć na obecnego BO- 
GA, tam przyczyna ta uftale; iako gdzie fłońs 
ce, tam nocy niemafz; gdźie JEzus Chcy ftus, 
tam w Apoftotach radość: gdzie więc iefł pa- 
mięć ná obecnego BOGA, tam fmutku żadne- 
go niemafż. Jeśli więc chcecie w nieuftanney 
3 ferdeczney radości żyć zawfze Chrześcianie, 
mieycie wzgląd zawfze na obecnego BOGA: 
bo wzgląd na obecnego zachowuie człowieka 
od grzechu, ktory ferce iego zafmuca i trapi. 
Abyście lepiey prawdę tę poznali, dowiodę 

wam 
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wam w dajfzym Kazaniu: Ze nie ma fię lękać 
upadku grzechowego, kto w zgląd ma na przy= 
tomnego BOGA. Ad M. D. G. 

Miedzy naypierwfzemi dofkonałościami 
Bofkiemi ni fię rachowsć nieograniczoność 
Iego, ktora (prówuie,śbyBO G był na każdym 
mieyfcu; i gdyby tey nieograniczoności nie- 
miał w fobie, nie byłby Bogiem tak 14k bo- 
wiem gdyby takiey miądrosci niemiał, ktora- 
by wfzyltko wiedziała, gdyby takiey wfze- 
chmocnosci niemiał ktoriby wfzyftko ftwo- 
rzyć mogła, gdyby takiey Opatrzności nie- 
miał ktora by wfzyftkim wyftarcżała, niebyk 
by, Bogim. Ták gdyby takiey nieograniczo- 
ności niemiał, ktoraby wfzyftkie mieyfca na- 
pełniafa, niebył by Bogiem. A że ieft Bo- 
giem, mieć ią mufi. Idzie ź tąd, że BOG ieft 
ná każdym mieyfcu: ieft w Niebie, na powie- 
trzu, ieft na ziemi iw morzu. Niemafz nay- 
mnieyfzego na całym swiecie końcika, gdżie= 
by BOGA niebyło. Iak mowi Pfalmifta:Pfał, 
138. Dokąd pode od ducha twego? á kedy ucieka 
od oblicza twego? Tesli wjanie do nieba, zameś ty 
teft: iesli zfłąbię do piekta, tamegieft. Tesli wezme 
skrzydła moie rano ( to iefł: zorze) a będę miefz> 
kaf na końcu morzazi tam mię doprowadzi ręka tm0- 
za; i trzymać mę będzie prawica twnia.  Dodhie 
Auguftyn: Dens ubique €F extra omnia eft. Nie 
tylko iet BOG ná każdym mieyfcu tego świa- 
ta, ale gdyby takich światow million ftworzył, 
wfzyftkieby napełnił przytomnością fwoią. 
Wfzędzie ieden, wfzędzie cały. Obiaśnia to 
pięknym podobieńftwem: Iak swiatło zapalo- 
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ney pochodni 4 przed wielą ludźmi poftawio- 
ney w każdego patrzącego oczach iedne 1cate 
ief, ani od fiebie odchodzi, aby do oczu ludz- 
kich przyfzło: tak BOG iedeni cały, wfźzy ft- 
kie napełnia mieyfca, ani od fiebie odchodzi, 
oddala, gdy na odlegtych naprzykład w Polfz- 
cze,w Niemczech, we Włofzech, w Francyi, 
Hifzpanij zoftate mieyfcach Idzie z tąd iefzcze, 
że BOG ieft w każdym człowieku, 4 człowiek 
każdy w Bogu. Ták ak ptak na powietrzu, iák 
ryba w wodzie, iak dźiecie we wnętrznościach 
Mátki fiyoiey. Teft w nas wfzyftkich i my w 
nim. 7 nim (mowi S. Pawet: At. 17:28.) ży: 
wiemy, i rufzamy fig; iiqfteśmy. Dlaczego widzi 
wfzyftkie myśli, afekta, fxłonnosci nafże, fy- 
fzy wfzyściuśienkie fłowa nafre, patrzy ná 
wfzyftkie uczynki irufzenia naymnieyfze ná- 
fue. Natik przytomnego BOGA , pamięć i 
wzgląd niepodobna iak wielkie w człowieku 
fprawnie pożytki; Ze pominę innych Qycow 
Swiętych fwiadećtwa, dofyc mi na iednym Pa- 
wle $.takdo Timotheufza pifzącym: Cmicz 
fig ku pobożności; abowiem cielefiie ćwiczenie do ma- 
ła iefi pożyteczne, lecz pobożność do wfzyfłkiego ief 
pożyreczia ( 74 Timor. 4. )Ktore to iłowa Pawła 
S. Berhard(ferm, ad Frazres demonte Dei ) uwa- 
żaiąc mowi: Przez pobożność rozumie tu Apo- 
ftot S. uftawiczną pamięć o BOGU, á ciele- 
{nym ćwiczeniem zowie umartwienia i poku= 
ty zwierzchne, ktoremi ciało dla ubłagania 
Bega trapione bywa. Otoż te wfzyftkie fpra- 
wy umartwienia,chocby naywiękfze acz fą do» 
brei chwalebne, ieżeli iednak porownane 

będą 
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będą z ćwiczeniem w obecności Bożey , xda- 
niem S. Pawła fą arcymałe , nikczemne, pos 
ziome. Iakoż nie bez wielkiey przyczyny tak 
mniema Paweł S. Te bowiem umartwienia 
ciała nie wfzyjtkim Rużą drugim czafem f4ko- 
dzą: przeto częftekroć ie trzeba miarkowac,4bo 
tez koniecznie zaniechać, áiak S$. Ociec nalz 
Tgnecy fądził nigdy bez porady Oyca ducho=- 
wnego nieprzyimować; cwiczenie zaśw przy- 
tomności Bofkiey nikomu niefzkodzi, pomiar- 
kowania niepotrzebuie: im bowiem kto bar- 
ziey w nim wyćwiczony,tym:ieft barziey świę- 
tysżaniedbanie iego do wielkich pożytków zba- 
wiennych przefzkodzić może. Ale żebyśmy 
w fzczegulności o pożytkach względu na Boga 
mowili, miiam inne nieżliczone, ten tylko 14- 
ko nayprzednieyfzy biorę, ktory przedfię- 
wziąłem na rzecz Kazania: że nialący wzgląd 
ná przytomnego Boga, od wfzelkiego grzecho- 
wego upadku iet belpieczny. Miedzy wfzy= 
ftkiemi ludzmi dwoiaki ieft podział: jeden 
złych i grzefznikow, drugi, fprawiedliwych. 
Do tego podziału ludźi, dwoiako według S. 
Bernarda, ftofuie fię boiażń: Grzefznikom fię 
bać każe, aby ftraconey talki odzyfkali; fpra- 
wiedliwym , aby wziętey, abo odzylkaney 
przez pokutę łatki nieftracili: rime pro amijfa, 
piès rime pro actepta © recuperata. Otoż ia mo- 
wię, żei grzefznik niema fię lękać grzechu, i 
fprawiedliwy niema (ię lękac, aby niewytrwak 
w cnocie, ieżeli zawfze wzgląd na Boga przy- 
tomnego mieć będą: bo tym fpofobem, grze- 
{znik powściągnie fię od grzechu, i powitanie 
do po- 


dolp 
man 
czło 
żył, 


min 


fah 
gnan 
nien 
pom 
mul 
danı 
Pall 
wiej 
wied 
też i 
prz 
abo 
Bez 
lię w 
bo ł 
nien 
biej 
wi 
dzią 
gup 
d 
sci B 

i 


feni ` 


Li 


zda. 
po, 
J tak 
lenia 
fako- 
Gabo 
nalz 
icho- 
przy. 
miar- 
bar- 
Świę. 
ziba 
yśmy 
Boga 
o` Id 
dlię 
zgląd 
echo: 
viy- 
ieden 
vych: 
gS 
m lię 
fpra- 

y 
milja, 
amo- 
hu, 1 
rwaf 
przy” 
gile- 


O 


tanie 


p" 


Ná Niedzielę III po Wielkteynocy 837 
dołpokuty, á fprawiedliwy przy cnocie ltrzya 
man. będzie, Poczniymy od grzefynika: Ze üg 
człowiek nd grzech odważa, /cey, iakom uwa- 
zał, naybarziey pochodzi przyczyny, że zapos 
mina o Bogu przytomnym fobie, i petrzącym 
ná fiebie; wfzakże tę przyczynę daie Palmis 
ita, Efal, 10. Y5. mowiąco grzefaniku: niemafz 
Boga przed oblicznością ego; dla tego fplugamione 
Ją drogi iego.  Cutowiek, iśk fzkapa wykiełę 
unany, ktory, iák tylko poczuie że munfztuka 
niema, brykąć poczyna; tak ion, iak tylko za= 
pomai o przytomności Bofkiey, ktora ieft ha- 
mulcem od wfzyftkiego złego, zaraz z4 wyuz- 
danemi namiętnosciami idźie. Idlategoć gdy 
Palladiufz profito naukę duchowną Dioklefa, 
wielkiey świątobliwosci Mnicha, on mu odpo- 
wiedział: miey to zapewne, że człowiek, choć 
też dofkonały i Swięty, iak tyłko zapomni o 
przytemności Bofkiey, na tych miaft ftaie fig 
abo bezrozumnym zWierzem, ábo diabłem. 
Bezjozumnym zwierzem ftaie fię: bo tacno 
fię w nim zaymą chęci nie orządne; diabłemz 
bo łacniey pychą, sopędliwyó tei, zazdrością, 
nienawiścią unieść fię może, Avieżeli to o fo- 
bie i innych ludziach gruntownie świętych mo- 
wi wfpomnieny *Diokles; Coż mowić o lu- 
dziach fwiatowych, rozwiozłych, nigdy o Bo- 
g przytomnym niemyślących, iak łacno upa- 

ać mogą. Tak tedy zapomnienie o przytomno- 
ści Bofkiey, ieft okkazyą do złego, tak mowi 
S. Cyril Alexandryilki: Niypręzey fię grze- 
fznik wftrzyma od grzechu, ieżeli będzie miaķ 
C pamięć 


X, Balfama Kazań Niedź, Tom 1. 
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pamięć na obecność Bofką. Bo iaką twarzą, fq- 
dzcie fami,ma uczynić złość grzechową, kiedy 
to fobie weżmie w głowę;żegow ieft przytomny 
ktory fię tą złością niefkończenie brzydzi; 1a- 
ką twarzą obrażi Boga, kiedy będzie wierzył, 
łe patrzy na niego fędzia, ktory go wiecznością 
{karać może; Taką twarzą, myślami fzpetnemi, 
msciwemi, prożnemi, wyniofłemi, ma fię za- 
e amyśli: ieft tu BOG, ktory to 
wfzyftko widżi, i fądzić mię będzie z tego: Nie- 
R: niepodobna, żeby miał zgrzefzyć. 
yznał S. Auguftyn co mowię, gdy fię tym 
do Boga odezwał afektem ( foliloq: Cap: 14 ) 
Boże moy firafzliwy i mocny razem, boiaźnią i wfty- 
dem iefłem ogarniony: abcmwżem wielka nam teft po= 
trzeba zadana byd świętemi, ponieważ wfzyftko 


|czyniemy przed. oczyma [ędziego ná mfżyfiko pa- 


zrzącego. Atoli nie mniemaycie, żeby pamięć 
ná obecnego BOGA. miała tylko grzefznika 
hamować w. grzechach przedfięwziętych. Wię- 
cey czyni, gdy iuż go z popełnionych iprze- 
fzłych wydźwignąwfzy, do pokuty świętey 
przyprowadza.Powiedzcie mi bowiem:kte wy= 
dźwignął Dawida zcudzołoftwa izaboyftwa? 
Macie odpowiedz famego Dawida w Pfa: 24 
Y 15. Oczy moie zawfzeku Panu: abowien an mhy= 
rmie z Sidła nogi moie.: Kto wydzwignął z po- 
śrzod nierządu i nieczyftości swiętą potym 
Thaidę? znaydziecie'i ná to odpowiedz w Zy- 
wotach Qycow dawnych; gdy doniey, przy- 
fzedł S. Paphnucyufz, 4 ona rozumiała, że na 
nierząd, zaprowadziwfzy go do głęmbfeey Iz- 
by, rzecze: już tu nikt cię nieobaczy, tylka 
abo 
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abo BOG abo diabeł; odpowie z podziwie* 
niem Opat S- iakąż twarzą przed obliczno- 
ścią iego, ktory nayczyftfzemi oną patrzy 
na ciebie, będziefz smiała grzefżyć! Te {towa 
tak ią przeraziły, że w posrzod Miafta Ale- 
xandryi, wlzyftko to popaliła, czegokolwiek 
grzechowi fłużąc nabyła, fama fię w scilłą ko- 
morkę zamknąw (zy, (rogą tam czyniąc pokutę, 

o trzech leciceh fzczęsliwwą dufzę oddała niebu, 
Coś fię podobnego i $. Efremowi trafiło zdru- 
gę białogtową niewftydliwą; gdy iey pytał; 
ieżeli by też śmiała zwyczayne grzechy [weie 
w pośrzod miafta Edefly popełniać? odpowie- 
działa: iż wftyd zbytni przed ludźmi, tego by 
mi niedopuści. Nato Efrem; ludzi fię wfty- 
dzifzy Wiedz otym, że choćbyś w nayfkryt- 
£zym mieyfcu była, BOG cię widzi. To nas 
pomnienie zbawienne natychmiaft do. Klafzto- 
gu zaprowadziło nierządnicę. A Dezyteufza, 
powiedzcie mi,owego fwawolnego młodziana, 
co też uczyniło Świętym, przez pokutę? Oto 
nauczyciel iege Doroteufz radził mu, żby te 
fobie częfto myśli: BOG ieft przedemną, á 
ia przed nim. (Goż rozumiecie: ta krotka bogo- 
myślność w pięćlat z rofpuftnego owego żoł- 
nierza, wielkim Świętym uczyniła młodziana, 
i godnym, aby był od IKoscioła wpifany w po* 
cret Swiętych Pańfkich. Bobrześ tedy powie: 
dział Dawidzie S. Oczy moie zamfze ku Póni; 
abowiem onwyrwie z fidet nogi maie. Lakoż to fam 
rozum pokaznie: Iak bowiem, kiedy Pán o» 
chędoftwo kochaiący, patrzy ná fłagę fwoie- 
go, usilnie fię fługa ftara, aby ochędożnie we 

2 wfżyft= 
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wfzyftkim koło niego było: Tik iefzcze gdy 
mafż mieć u hiebie godnego Gościa, czyni(ż W 
domů porządek, smiecie ktoreby oczy lego. 0- 
brazić mogły, precz wyrzucafz. Dak i grize- 
fznik gdy ziedney ftrony widzi grzech -livoy 
fzkaradny, z drugicy ftrony wierzy, że BOG 
ni niego patrzy, ktory nietylko. fię grzechem 
iego brzydźi, ale tez ma moc Karama wieczne- 

o. bierze fię czym pręzey do pokuty, aby te 
fukaradne śmiec z domu ferdecznego, ná 
przyięcie przytomnego nayswiętfzego Gościa 

recz wyrzucił. - A rak mowi Svięte Goncy- 
ka Trydentfkie: lękać fig poczyna fpramiedli- 
á poznaiąc BOGA, że teft mitofter* 


mości Boskżey: 
nym, z wfsclką ufnością 
że za grzechy, myrzcka fi ich t brzydźi fię niemi. 
Oculi mei Jemper'ad Domini ipfe eripiet de laquco 
pedes mieos. 

Befpieczny tedy grzefznik,tak od przefztego 
jako od przylztego grzechu,przy pamięci na o- 
obecność Bofkązale nie fam: bo 1 fprawiedłiwy 
człowiek nie mafię lękać, aby maiąc wzgląd na 
tęż obecność, W przedfięwziętey riewytrwał 
cnocie. Mowi w rzeczach duchownych wielce 
ćw.czony Błogoftawiony Dionizy; Chcefz do- 
ftąpić dufzy twoiey czyftości,zawfże miey fer- 
ce twoieku BOGU wyniefione, ftaray fię, å- 
byś dufzę twoię z Panem Bogiem złączał, a 0- 
nego zawfze w pamięci miał wpoionegoj4 cho- 
ciaż bys ftokroć przez dzień'na umysie fię ro- 
zerwał, iednak przeto nietrać ferca, ale zawfze 
wracay fię do przedfięwzięcia. Niech cię do 
tego warufzą wfzyftkich Qycow Świętych 
powie- 
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owiesci. Ci wfzyfey iednemi ufty, iako od 
iednego Miftrza, toieft Ducha Przenayświęt- 
frego, nauczeni, nas dotego ćwiczenia nao- 
minaią. Do poty Dionizy; i dobrze. Tym ćwi- 
czeniem chwalebnym obroniła Zuzanna przy- 
zwoitey czyftości; grozili iey niecnotliwi fta- 
rzy, iż miała bydź ukamienowana, ieżeliby na 
ich wfzeteczeńftwo niezezwoliła. Coż na to 
Swięta Zuzanna? fuchaycie co mowi: Danie- 
lis 13. Ciafno ná mię zewfzgd: bo ieśli to uczynię, 
śmieńć mi ief ć żęśli uienczynię, niegydę rk wa~ 
Jzycb; úle lepiey mi bez uczynku mpaść m ręce 
mafze, niżli zgrzefzyć przed obliczem Pańskim. O! 
powieść znamienita! powieść uft niewinnych 
4 pior Doktorfkich własnie godna! Zkąd po- 
dobno Antoni S. impet wziąwfzy, nauczał wy- 
rażnie, że toieftiedyne nayofobliwfze lekar- 
ftwo na zwyciężenie choćby też naywiękfzych 
pokas, uftawicznie Pana BOGA w pamięci 
zatrzymywać. Iakoż że nie ieft inaczey, trzech 
tegoż famego dofzedłem przyczyn: Piertwfza: 
że zoftalący w cięfzkich pokufech, á maiący 
wzgląd na przytomnego BOGA, nietrwoży 
foba, i owfzemieft wefoł. Ták bowiem kto w 
wielkim niebefpieczenftwie utraty fortuny a= 
bo zdrowia zoftaiąc, niemałą ma pociechę, gdy 
mu fię w ten czas pokaże dawno widziany przy- 
iaciel, ktory go z onego niebefpieczenftwa 
wyrwać może; tak dufza fugi Bożego, widząc 
fię w natarczywym pokus niebefpieczeńftwie, 
kiedy oczy ku BOGU obroci, ktory iet nay- 
prawdźziwfzym iey; Przyiacielem, Qycem,Do- 
brodzieiem, 4obaczy przytomnego, i na raru 
ne 
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nek gotowego, czyliż podobna, śby fię wefelić 
niemiała? Druga przyczyna: że cierpiący po~ 
kufy,4 maiący w pamięci BOGA przytomne- 
go, śmielfzy ieft, i do zwyciężania ochotniey- 
fzy. Pięknym to podobieńftwem objasnit Au- 

uftyn Wielki w Homilii G7. (mowi )' gdy fig 
iaki Kawáler przed obliczem Gefarfkin poty- 
kaz nieprzyjacielem , w ten czas t cywośćń i 
żwawości i fztuki dowod daie, żby zwyciężył 
nieprzyjaciela á zwycięftwem podobał fię Ger 
farzowi: tak [uga Bofkt walcząc z pokufami:, 
byle fobie tylko BOGA przytomnego przed 
oczyma. awit, zapewne 1 pręzey iźwawiey i 
więkfzym fercem wfzyftkie odrzucać będzie 
myśli, aby tą wzgardą ich zwyciężył fzatana, á 
zwycięftwem tego BOGU patrzącemu podo- 


bałfię. Trzecia przyczyna: że maiący pokufy,, 


4 oraz © przytomnym pamiętaiący BOGU ieft 


befpiecznieyfzy. Zeglarze, gdy powitanie fala,. 


á mocnym wałem na okręt bić pocznie, rzuca: 
ją w morze kotwicę przywiązaną do okrętu, 
ktora gdy fię ná gruncie zahaczy, fprawnie, że 
już fala niemoże porwac okrętu i BOG wie 
gdzie zanieść. Serce- ludzkie ieft to okrętem 
potym swiata niowzu pływalącym; fale biiące 
na niego, fa pokufy; Jeżeli chcefz bydź befpie- 
cznym, przywiąż że ten twoy okręcik ferde- 
czny do kotwicy dobrey nadziei! to ieft, da 
przytomności Bofkiey przez żywą iey pamięc; 
a zapewne utrzyma cię przy cnocie; kak mowi 
Dawid: Bfal. 22. 4. Choćhym też chodził m po- 
śrzod cienie śmierci, nie bede flg bał złego bomic= 
mcs ty iefł zemną. Alexander Wielki Oyca 
fwego 
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{wego Philippa Krola Portret na pierfiach no- 
fit zawfze; i gdy go chętka do fwywoli brała, 
weyzrzał na niego, mowiąc: Alexandrze! Phi- 
lip widzi. I tymfię miarkowaą. Jeżeli obraz 
tylko niemy malowanego Krola, ieżeli wyra- 
żenie fame Qyca, ieżeli pamięć na człowieka 
tak dzielna była, że Alexandra przy cnocie i 
poczciwości utrzymywała:Coż mowić, iak nie- 
ma bydź Chrzescianin pobożny, w cnocie u- 
twierdzony, ieżeli fobie przed oczy ftawi iuż. 
niemalowaną ale rzetelną przytomność tuż nie . 
Pana ziemfKiego,śleK rola Krolow.pawagę, luż . 
nie człowieka ale Boga wielowładnego,mogą- 
cego w tym momencie (karać, zgubić, potępić. 
Wierzcie mi, fam wftyd i boiażń, chocby mi- 
fości Synowfkiey ku BOGU niebyło, fą grun- 
towne twierdze przedfięwźiętey cnoty. Non 
zimiebo mala: quoniam tu mecuż es, 

Ani rozumiem, że powątpiewacie © pra- 
wdzie, ktorey wam całym dowiodłem Ka74- 
aiem;. Pytacie iednak:iakim to fpofobem zwła- 
facza człowiekowi -fwieckiemu, tylu zabawa- 
mt.interefami roztargnionemu do tego przyiść, 
ab y:mogł mieć zaw{ze na pamięci Boga! Py- 
tanie nietylko- potrzebne, ale też takie, ktore- 
go.gdybym nieufpokoił, żadnego by pożytku 
zbąwiennego Kazanie dzifieyfze nieprzynio- 
fło. Są , ktorzy chege przytomnego fobie 
wyftawić w mysli Boga, 'ftawiaią fobie w my- 
śli obraz wielowładnego Krola, na wfpania- 
tym fiedzącego Majeftacie, á patrzącego ná fies 
bie; f3 inni ktorzy Pana JEzufa Ukrzyżowa- 
nego, konaiącego, abo iuz umarłego, włafnie 


gdy 
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gdyby to na niego, patrzyli, wyftawuią fobie. 
„Ale tacy w rzeczach duchownych fa iefzcze 
niedofkonali, niećwiczeni, niebiegli; do takich 
bowiem myśli niezawfże ieft człowiek fpofo- 
bnv, á choćby był fpofdbny, niezawfze ma 
ftażą, bo mu ofłabiaią głowę; 4coz tąd idzie, 
niefpofobnym czynią do działania innych 24- 
baw; a do tego: więcey w fobie pociechy du- 
chowney przemiiatącey zamykaią, a niżeli poż 
żytku. Infzego ia (pofobu pamięci o przyto- 
mn ym Bogu doczytałen: fie w S. Auguftinie: 
ten pilząc lift doimieniem Proby Corki fw o- 
iey duchowney, rożne w nim daige nauki dn- 
cho wne, gdy dotego przychodzi, rak fię miała 
twiczyc w względzie na Boga obecnego, pifęć 
wte fłowa: Sz Bzaciń Pufhulnicy m Egipcie, kto- 
rzy gdy kefz onne odpramnią 


zyki pletą, ada inne 
prace, przez rożne krotkie dczęfie akry firzelifte, 
myśli dy BOGA fma) zq. Słowa lg S- 
Auguftyna. Ktore ic, domniewam 
fię;że dofyć na tym ieft zdaniem Doktora Swię- 
tego, aby człowiek przy zabawach, pracach, 
roztargmieniach, intetelach fwoich, krotkiemi 
aktami ferce do Boga podnofił: Naprzykład: 
kocham cig Boże nadewfzyfłko, abo: kłaniam 
ci fię,abó:o gdybym cię widział abo też ik nay- 
częsciey(co zwykł Ignacy 5: czynić odnawiać 
intencyą. Na was. dofycby było, z4 każdym 
rzenienń godziny potnyślić fobie: Boże! 
yftko chce czynie na więkfzą chwałę two- 
ię. Miedzyiednak:temi aktami prym powinna 
miec wiara nayczęftfza; Wierzę że ieftes Boże 
przytomny. Ten pofob, ani ieft przykry, bo 
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nie morduię głowy, ani przefykadza do pracin- 
nych i owifzem dopomaga. Bo BOG widząc 
przez akty ftrzelifte fxlefone człowieka z fobą 
ferce,w wfzyftkich zabawach,interefach, zamy- 
fach łacniey mu biogofławi, A conaywięk- 
fza: ten (pofob wielce teft pożyteczny, bo każ- 
dy akt naymnieyfzy przymnaża w człowieku 
talki poświęcaiącey, i chwały w Niebie. Akt 
Zaś miłości i żalu umnieyfzaczyfca. Macie iuż 
tedy fpofob, do pożądanego końca, przyłożcie 
tylko do'niego aplikacyi, aby w fercach wá- 
fzych pożytkował. C: „Mftoifz, czyli idziefz, 
czyli fiedzifz; mow fobie: Wierzę że BOG tu 

rzytommny. Ockniefz fię'w'nocy? Pokłon fie 
Bogu; wftaniefz ráno? podnieś myśl do niego; 
obcuiefzz kim? oczyma na cztow eká, fercem 


patrz na BOGA; Powodzi ci fięwedług myśli 


twoiey?ł wyżnay: BOG mi błogofławi przyto- 
mny,za co mu dziękuię;Przeciwnie ci fig wfzy- 
ftko dzieie? mow fobie: wfzakże iefttu BOG, 
mufi bydź taka wola Tego; niech fie dzieje, 
Z goła we wfzyftkim miey tę pamięc,uwagę, i 
widrę: BOG patrzy na mnie, BOG mię widzi, 
Widzi wfzędzie i zawfze, widzi myśli, fłowa, i 
uczynki moieżi przyrzekam będziefz cnotliwy. 

A gdyż tak ieft, fłuchacze, że grzefznika z 
grzechu wyprowadza, enotliwego przy cnocie 
utrzymůie pamięć nd przytomnego Boga: Coż 
fię to dzieie, że tak wielu ludzi cięfzko obraża- 
ią Boga? Rozmow fię zemną przy dokoncze- 
niu Kazania, grzefzniku, ktory fię mafe odwa. 
żyć nagrzech cięfzki, abo ktory iuż śmiertelną 
obrazę i3ofką popełniłeś. ła otobie trzymam, 

ze nie- 
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że niewierzyfz, aby był Bog na każdym miey- 
fcu, ani mi fię z tego możefz wywikłac: bo do 
twego fądu apelluie: Co bys-rozumiał o tym 
człowieku, ktory w obeeności IKrola, Portret 
iego porwawfzy, na ziemię rzucił, nogami 
zdeptał, zeplwał, fprofanował X zapewne bys 
fądziź, że abo niewie Krola bydź przytomnym, 
abo rozum ftracił, abo ożycie niedba. 1Do- 
brześ olądził, ale farnego fiebie; Ty to.iefteś, 
ktory obraz Krola Krolow nadufzy twoiey 
wyrażony grzechem śmiertelnym lżyfź, plaw(ż 
rozdzierafz, i deptafz. Aiak S. Auguftyn mo- 
wi: obraz diabeliki na iego mieyfce maluiefz, 
á to wfzyftko w oczach Boga czynifa. Co já 
mam o tobie rozumieć, tylko to, że abo niewie- 
rzyfa Boga przytomnego, abos ofzalał, abo 
niedbafz o życie wieczne.: Niemogę mowic te- 
o, żeś ofzalał: bo cię widzę wxzeczach zni- 
fawytk mądrze poftępuiącego; niemogę mo- 
wić, że niedbafz o życie wieczne: bo by to no- | 
we aoftatnie fzaleńftwo było, chcieć konie- 
cznie zginąć iw piekle na wieki gorećz więc | 
przez nieomylną filozowíką wniesé mufzę 
konfekwencyą: mufifz niewierzyć przytomne- || 
go Bogi. Odzywafz fię: choway mię Boże od || 
tego.błędu! Bog widzi {erce moje, że wierzę. || 
Wierzylz? niechcę fię z tobą (przeczać; bądz 
to,że Wierzyfź: ale mufifz bydź w tym błędzie, 
że Bog, acz przytomny, niewidzi fprawek two- 
ich; dla czego podobnym iefteś do owych ży- || 
dow, ktorzy attoniwścy Twarz Jezufowi, po- || 
liczki mu wycinali, mniemaiąc, że tych niewi- || 
dziął, ktorzy to czynili. Ale o iak to p od || 
zdro- 
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zdrowego rozumu i wiary katolickiey dalekie 
mniemanie! abo to Bog nafz oczyma cielefne- 
mi patrzy, ktore do widzenia potrzebutą otWwo- 
rzeńia powiek, światła, i rzeczy farbowaney * 
Nie oczyma BOG widzi, ale rozumem. Dla 
czego nocy twole niewftydliwe przenika,miey- 
fea ciemne, nå ktorych fię z obrazą Bolka kry- 
iefz, przegląda, fkrytości ferca twojego prze- 
widział. leżeli bowiem ty wciemnicy będąc, 
rzeczy ktorych niewidzifz, poznawać i ro/my- 
ślać możefz: iakże Bog niecnotliwych fpraw 
twoich ikrycie popełnionych poźnawac I Wie- 
dzieć niema? Błądzifz nad zamiar! błądzifz gdy 
przytomnemu Bogu widzialność rzeczy odey- 
muiefz! A ieżeli fię iefźcze odezwiefz, ztym 0- 
świadczaiąe: Nie tylko wierzę Boga wfżędzie 
przytomnego, ale też wierzę, że tenże BOG 
przytomny wfzyftko widzi. a z wielkim po- 
dziwieniem moim ciebie pytam fię: Teżeli tak 
wierzyfz,, 4iakąż śmiałoscią, powiedz mi, bo la 
tego poige niemogę, taką smiatością odważafz 
fię grzech cięfzki popełniać w oczach Stwot- 
cy, Boga, Krola, Sędziego fivoiego?. Bydź mu- 
fi, że mniemafz: BOG,choc przed nim zgrze- 
fzyfz, niewyda przed ludźmi grzechu twego. 
O zuchwały rozfądku! ktoż cię upewnił, że 
BOG niekaże czśrtowi zadz cię po grzechu 
opętac i przezufła twoie włafne grzech popeł- 
niony wywołac? kto cię upewnił, że niefkarze 
nagłą smiecią, áta dowodem będzie grzechu U- 
czynionego? ktoż upewnił ,że tak nierofporzą- 
dzi okoliczności tyczących ciebie, aby ludzie 
tacno dofzli zbrodni twoich? Ale daymy to, 


żeby 
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żeby cię BOG natym świecie grzefznikiem 
nieobiawił: obiawi, wiara uczy, obiawi całe- 
mu światu na fądzie oftatecznym. Będziefź (ię 
tam wftydził przed Bogiem, Aniołami, Swię- 
temi Pańfkiemi, przed wfpoł potępiencami, 
przed czartami ktorys fię niechciał wftydzie fa- 
mego Bogi. Ale przebog! iakie rozumu za- 
miefzanie: barziey obawiać fię ludzi, a niżeli 
Boga! Przed obliczem Bofkim śmiało bydź 
niewftydliwym, á oka ludzkiego wftydzić (ię ! 
włafnie iakby ludzie byli mocnieyfi, furowfi, 
barziey mogący karać, a niżeli BOG: Coieft 
wielkim podobienftwem do bałwochwalitwa; 
do tego grzefzniku przychodzifz, gdy na Boga 
przytomnego niepamiętafz. A! ieżeli zawfty- 
dziwfzy fię tak ptonnych przyczyn, przyznafź 
mi fię; Już cila wierzę, że BOG ieft przyto- 
mny wizędzie; wierzę I to, że wlzyftko widzi; 
to tylko niefzczęfcie moie,że gdy fię na grzech 
odwaążam, o przytoninosci Boga zapominam. 


Wiefz że zkąd to pochodzi? oto ztąd, że nie- | 


mafz zwyczala w aktach wiary ćwiczenia. fię, 
że tylko o ladaiakich rzeczach myśslifz,4 o Bogu 
abo rzadko barzo abo nigdy; że fię niechcefz 
wdawać z temiz ktorenii bys mogł o interefie 
zbawienia gruntownie fię rozmowić, naradźić 
fię, fpofobow świętych nauczyć fię. Zbłądzifz 
więc od drogi wieczności, bo niechcefz prze- 
wodnika: ftracifz zdrowie i życie wieczne, bo 
wzgardziłeś lekarftwem: niebędziefź widział 
Boga ná wieki, bos. niechciał mieć na przyto= 
mność iego względu przez wiárę. Moy Boże! 
Coż fię to dzieie * Ty zawfze myślifz o mnie, 
aią 
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4 ianigdy o Tobie; Ty xawfzeieftes z mną, á 
ia nigdy nieieftem 2 Fobą; Ty bezemnie bydź 
niechcefz, choć bydź beżemnie możefz: Ta 
bydź bez: Ciebie niemogę, a pydz ż Tobą nic- 
chcę? Ty zawfze pracuiefź dla mnie, abyś 
manie. wlpomagaf: 1a wipomożony od Ciebie 
pracuię na to, abym cię obrażał; lefteś we mnie 
1ak w iakim piekle, ażebyś tam widział grzechy 
moie, á żebyś tam widział fprofności, ażebyś 
ftyfzał wzgardy izelżywości twoie. Moy Pá- 
nie bądź że iuż od tąd W dufzy moiey iak w Ra- 
iu, 4 żebyś tam widział dobre uczynki, a żebyś 
tam fyfzał Chwśłę twoię. „Amen. 


KAZANIE 


Ná Niedźielę IV. po Wielkieynocy. 
O troiakim rodzaiu fpraw złych: z nie- 
wiadomości, z nieuwagi, i ślepego 
zwycząiu pochodzących 
Nomo ex uobisinrerrogar: quò vadis? Joan: 16, 

E Apoftołowie Chey tufa nie pytati: do kąd 


fię wybierał? pochodzić to mogźo z trzech 
„ przyczyń: abo z niewiadomości, żć niewie- 


dzieli, by fię o takierzeczy pytac trzeba było; 


aboz nieuwagi, że im ferce opanował (matek 
i niępozwolif baczenia nato, aby fię fpytali; a- 
bo też, że zwyczatn, że niebyli zwykli badać fię 
o raiemnice ku zbawienin potrzebne. Nie raz 
bowiem ( mowi Korneliufź à Lapide ) W 10- 
żnych 
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żnych przypowiesciach powiedział Chryftus 


Apoftołom n tym odeściu fwoim, i razu go nie 


prosili, by fię im wytłumaczył, aż w dzifiey- 


fzey Ewangelii fam ich przynagla, ftrofuie: ne. 
mo interrogar. Czemuż to żaden fię nie pyta? Ja- 
każkolwiek niech będzie przyczyna z tych 
trzech wfpomnionych niepytania Apoftol- 
fkiego,radbym iednak wiedział: dobrzeli, czyli 
zle uczynili A poftołowie, żefię nie pytali. Ze 
podobno nie dobrze, owfzem źle, ztąd poznac: 
bo ich ftrofuie; dobra zas (prawą nie przygany 
ale pochwały godna. Ale na comi toftrząfać 
{prawy ApoftolfKie, ponieważ row ną trudność 
i dworność znayduię w fprawach wafzych, 
Chrześcianie moi. iT rafia fię częfto miedzy wa- 
mi opufzczenie dobr ych uczyn tow aboli złych 
czynienie,podobno z trzech przyczyn: to znie= 
wiadomości,to z nieuwagi, to z ślepego ZWya 
czaiu. Sprawy te wafze z tych trzech zrzó» 
det wypływaiące uczynią troiaką Część Kaza- 
nia naftępuiącego; o każdych w faczegulnym 
podziale wziętych fpytam: czyli fg grzechem, 
czyli też ie nieyiadomość, nieuwaga, i slepy 
zwyczay od grzechu wymawia. AdM. D. G. 


E / z f . 
Pierwfza Część Kazania. 

Z iedney ftrony pewnaieft, tak według 
nauki Teologiczacy, tak według przyfłowia 
pofpolitego, że niewiadomość sado nie czy* 
ni. Pewna z drugiey ftreny według Pifma S. 
że niewiadomośc grzech czyni. Dla tego Da- 
wid odzywa fię z płaczem do Bogź P/al. 24. 7. 
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Ná Niedzielę IV. po Wielkieynscy B5i 
Grzechomw młodości moiey i niewiadomości moich 
nie racz pamiętać Panie. A Piotr $.( 1.Cor.2.8. ) 
naucza, że krzyżownicy Chryftufawi przeż 
niewiadomość zgrzefzyli; owfzem Chryftus 
gczech zaboyftwa fwoiego grzechem niewia- 
domości nazywa: Łuc. 23. 34. Pater dimitte illis, 
quia nefcińt quid faciunt, Jeżeli tedy daiemy wia- 
rę Pifmu S. (bo powinnismy ) iakże będzie 
prawdziwe to przylłowie: niewiadomość grze- 
chu nie czyni? á ieżeli przyfłowie prawdziwe: 
iakże będą nieomylne wyroki Pifma Bożego? 
Ta rzecz należytego wytłumaczenia potrzebu- 
ie: Dla czego profzę was, nzymilfi moi, o'pilną 
uwagę. Naypierwey wiedzieć potrzeba: co to 
ieft ta niewiadomość ,o ktorey rzecz moia? Nie 
maa tu fię rozumiec niewiadomość powfzechnie 
wzięta: wielu bowiem ieftludzł, ktorzy nieu- 
miei} krafomowftwa, Filozofii, Teologii:ktoż 
ich przeto obwiniać będzie, aboli przeto od 
grzechu wymawiać? Ale raczey przez tę nie- 
wiadomość rozumiem, kiedy kto nie umie, nie 
wie tych obowiązkow, ktore mu abo prawo 
natury, abo prawo Bože, abo prawo Kosciel- 
ge, abo fzczegulnieyfze przykazania ftanu, u- 
rzędu iego wkładalą, a przeto wiele dobrego 
opufzcza,ktore by powinien czynićzwiele złega 
czy ni,czegoby fię powinien chronic;Nie pro- 
wadzi zgoła według powołania, ftanu, urzędu, 
życia {woiego. Ta niewiadomość ieft dwoia- 
ka: iedna fię u Teologow nazywa; invincibilis 
nieprzekonana, kiedy kto niewie rzeczy do 
zbawienia i życia dobrego według ftanu i urzę- 
u fwoiego potrzebnych i ( roitropnie mo» 

więc 
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wiąc) nabyć tey wiadomości niemoże choch 

cherał uśiln:e, 4 przeto wiele opufzcza dobre= 
go, wiele czyni złego. Na przykład: pomyśl. 
my fobie o człowieku na gorach imiedzy lafa- 
mi odlęgtemi wychowanym: ten człowiek iak 
bydlę pacierza nie umie, niewie przykazań Ro- 
fkich, Kościelnych: nie ma tego ktoby go nau- 
czył, a do tego poięciateft wielce tępega, rozu» 
mie że cały, konieciego i urząd .do ktorego 
ftworzony, aby Bogn nifko fię pokłonił,4 trao- 
dẹ pafat i bronił iey od wilka. Z tey przyczy- 
ny pacierza nie mowi, w Kościele nie bywa, 
niefpowiada fię, kłamie, i wiele złego czynię 
nigdyby zaś tego nieczynił, gdyby'wiedział,że 
fię to nie godzi. Druga niewiadomosć nazywa 
fię: Vincibilis przekonana, kiedy kto może to 
wfzyftko wiedzieć, cokolwiek kn ftanowi, u- 
rzędowi, zbawieniu, dobremu życiuiego nale- 
ży, iednakże nie wie, ńto dla tego: że wiedzieć 
niechce, á przeto wiele dobrego potrzebnego 
opufzcza, wiele złego czy ni. Tá zaś wiadomość 
przekonana dwoiakim fię czyni fpofobem:pier- 
wfżym: kiedy ktowyrażną ma wolą, aby nie 
przyimował nauki zbawieniu; życiu, i ftano. 
wi iwoiemu potrzebney aby przeto mogł wol- 
nieyfze prowadzić życie. Ni przykład: dowie 
fię oiakim Kaznodziei, że on z Ducha Bożego 
mocno fwnnienia dotyka, rodzaie grzechow 
tłumaczy, Chrześciańnikich Rodzicow, Mał- 
żońkow, Panien, wdow, iinnych ftanow po- 
winności gruntownie i laśnie przekłada; do- 
wiedziawiży (ię o takim Kaznodziei mowi fo- 
bie; Ey nie poydę ia na Kazánie iego, bobyna 

fig, 


fię, © 
brał 
tak" 
dyk 
dow: 
goa 
cie, I 
dlate 
życie 
dbali 
znale 
dowi 
dobi 
nien 
Naj 
wiet 
ftuch 
nąd 
żonl 
kom 
fnyc 
go ii 
inny 
dzie 
dom 
rul 
Tol 
prze 
ficz 


hocby 


obre 


orego 
trag- 
Lycry. 
bywa, 
Lym; 
ałyże 
azywa 


jowie 
ożego 
chow 
Mil- 
/ pos 

do- 
i fos 
bym 
ię, 


Na Niedzielę IV po Wielkieynocy 353 
fię, czego teraz niewiem, nauczył, 4 z nauki na- 
brał A E ine mogłbym żyć 
tak wefołoi wolno iak terazżyię. Abo też kie- 
dy kto przenika należycie, że powinien dowią-, 
dować fię obowiazkow ftanu, urzędu fwoie- 
go, aby według nich należycie prowadził ży: 
cie, iednakowóż on tego czynić niechce: nie 
dla tey przyczyny, aby wolnieyfze prowadził 
życie, nie, ale raczey dląiakieyś boiażni i nie- 
dbalftwa, ktore on w fobie iawnie widźi i po- 
znaje; tak bowiem mysli abo mowi: ieżeli fię 
dowiem powinności ftanuurzędu mego, po- 
dobno będą cięfzkie , uprzykrzone; ey wolę 
niewiedzieć , aniżeli fię w trudnosci wdawać. 
Ná przykład: wwftępuie kto w.ftan małżeń(ki, 
wie o tym, że powinien pytać fpowiednika abo 
fłachać Kaznedzieię, abo z kfiąfzki, lub zkąd i- 
nąd fię nauczyć, iak ma prowadzić życie z mał- 
żonką fwoią, 1akie wychowanie dawać dziat< 
kom, ták co do wiecznych, iako co do docze- 
{nych rzeczy; iednak tęgo nieczyni, a to dla te- 
go iedynie, aby mu Kapłani, kliąfzki, lub kto 
inny, codo wykonania trudnego nie powie- 
dzieli; i gdy fię tym fpofobem dzieie niewia- 
domość, zowie fię u Teologow: crafa, affeliata 
gruba i umyślnie fzukana, chciwa. Drugim 
ipofobem ignoranzia vincibźlis niewiadomość 
przekonana dziele fię w ten czas, kiedy kto z 
fuczerego niedbalftwa niechce wiedzieć tego, 
co doftanu, urzędu, dobrego życia fwego wiee 
dzieć powinien, ale tego {amego niedbalftwa 
niepoznaie i nieuważa dofiebie, a to dla myśli 
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innemt rzeczami uftawicznie zaprzątnioney 
i roftargnioney. Taką niewiadomosć barzo 
wiele ludzi swiatowych maig, ktorzy uftawi- 
cznemi interefami zatrtdnieni, pragnieniem 
rośnienia w honorze, w fortunie, w łafce Pań- 
fkiey zawikłani, nigdy prawie nie pomyślą o 
powinnościach Chrześcianina, Rodzica, Go- 
fpodarza, Sędziego, lub innego urzędu, ktory 
na fobie nofzą; i gdy fię tym fpofobem znay- 
duie niewiadomosc w człowieku, nazywa fię 
u Teologow ignorantia non affećłata, to ieft: nie- 
wiadomość niewyrażnym ale tłumaczonym 
fpofobem chciana, fzukana. To za fundament 
położywfzy, godzę teraz to przyfłowie wafże: 


niewiadomość grzechu 'nieczyni. jakom wy*' || 


żey namienił, 1 przyfowie wafze ieftprawdzi 
We, inauka Pifma Swiętego ieft prawdziwa. 
Jakim fpofobem? iłuchaycie. Mowię maypier- 
wey: gdy kto niewie, nie umietych rzeczy, 
ktore do zbawienia, dobrego i nałeżytego za- 
chowania urzędu fwego umieć powinien , 4 
chociażby chciał wiadomosci o nich ( roftro- 
pnie mowiąc ) nabyc, nie może: ten przez opu» 
ficzenie tego co czynić powinien, przez czy- 
nienie tego czego fię chronić powinien, nie- 
grzefzy, 1ieft wymowiony przed Sądem Bo- 
ikim, Dla czego niektore dziatwa mafe, acz ná 
pozor wiele ziego czynić mogą, iednak żezto- 
ści grzechowey, zakazu Bofkiego nie pozmaią, 
nie wiedzą. o nim, nikt im też nie gani, mogą 
bydź wymowionemi od grzechu. Jakże nie- 
ktorzy fłarzy. barzo ludzie, ktorzy uż zdzieci- 
nieli; obowigzkow fwoich zapomnieli, ba pos 
dobno 
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dobno i rozumu, tak należy, dla zgrzybiałości 
nie zażywaią, mogą bydź wymowionemi od 
grzechu, chociaż obowiązkom fwoim z nie- 
wiadomości zadofyć nie uczynią. Także wiel- 
ce prości ludzie, w łafach, w'garach, bez Kfię- 
dza, bez nauki wychowani. Chociaż przeciw 
ko przykazaniom Kościelnym wykroczyli nie 
wiedząc aby to było grzechem, mogą bydź od 
grzechu wymowionemi. Przyczyna tego ief: 
bo żeby kto zgrzefzył, trzeba, by poznawał że 
ita fpzawa, ktorą czyni, ieft niegodziwą. Ale 
dopiero wfpomnieni ludzie nie wiedzą ,że to co 
czynią, ieft grzechem, ani też wiedzieć nie mo- 
gą, bo niema ktoby ich przeftrzegał, owfzem 
rozumieią, że tooni czynią godziwie: więc nie- 
grzefzą. I Ww tym to rozumieniu prawdziwe ieft 
przyftowie wafze: niewiadomośc grzechu nie 
czyni. 

Mowię powtore: gdy człowiek niewie 
tego, co do zbawienia, dobrego życia, ftanu, i 
urzędu fwego zachowania wiedzieć powinien, 
a nie wie dli tego, że wiedzieć niechce, czyli to 
z uporu, czyliz niedbalftwa,i z teg niewiadomo: 
ści wiele dobrego potrzebnego opufzcza, wie- 
le czyni, czego czynić Riepowinien: taki czło» 
wiek przed Panem Bogiem grzefzy grzechem 
wielkim czyli małym, wedug wielkości lub 
małości opufzczenia abo złego czynieńia. Idzie 
z tąd, że grzefzą ci, ktorzy niewiedząc powin- 
ności Chrzesciańfkich, na kazania, katechizmy 
chodzić, rozmow duchownych ftuchać , abo 
kligg do tego fłużących czytac niechcą , aby 
mogli wolnicyfze «Baa życie. Grzefzą 

2 fpowię- 


R OTS IO e aan 


456 KAZANIE. 
fpowiednicy, ktorzy nie umieią tego rzemiefła 
Sakramentalnego, nie czytaią Teologii moral- 
ney. Grzefzą Sędziowie, {praw obroncy, leKa- 
rze, ktorzy doftateczney ftanowi fivolemu nie 
maiąc nauki, z niedbalftwa praw, ftatutow , 
Konftytucyi, fizyki lekarl(kiey nie wartuią, nie 
czytaią. Grzefzą, ktorzy innemi pobocznie- 
mii interefami zaprzątnieni, o fzczegulnych fta- 
nu, urzędu (woiego obowiązkach nigdy nie 


pomyślą: Jeżeli bowiem taki Libertyn rozwio- | 


złe prowadzi życie, ieżeli taki (powiednik złą 


na fpowiedzi radę daie, ieżeli Sędzia czyni nie- | 
fprawiedliwy dekret, ieżeli Patron prawny | 


fprawiedliwą traci fprawę, ieżeli lekarz czło- 
wieka o utratę zdrowia abolio śmierć przypra- 
wi, ieżeli zaprzątniony ianemi rożnemi inte- 
refami nie czyni tego co urząd po nim wyciąg- 
ga:żaden z nich ná ftrafznym SądzieBoga fpra- 
wiedliwego wymowiony nie będzie. Rzecze 
podobno: Niewiedziałem. Bog pyta: dla cze- 
ożeś to niewiedział? niewieędziałes, bo nie” 
chciałeś; niewiedziałeś, boś od Kazań unikał, 
naukDuchownych nie fłuchał złeniitwa,z gnu- 
fnosci, kfiąg koniecznie potrzebnych ftanowi 
twoiemu mieczytał, innemi niepotrzebnemi , 
bez ktorych byś fię mogł obeysć,zatrudniał in- 
terefami; áo to, czego koniecznie do zbawie- 
nia (wego dufza twoia potrzebowała,nie mia- 
łeś ftarania. Tak niewiedzieć, nie ieft fię to 
wymawiać od grzechu, ale fię tkarzyć o grzech, 
I w tym to rozumieniu, naymilfi moi, Pifmo 
Swięte naucza, że niewiadontość grzech fpra- 
wuie. Przyczyna tego: bo ztakiey niewiado- 
mo ci 
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mości wynikaiące opufzczenie dobrey abo wy- 
konanie złey {prawy ma w fobie całą iftotę 
grzechu: ieft przeciwko prawu Bożemu, ieft 
dobrowolne: czegoż mu do grzechu niedofta- 
1e? Ani mi mowcie: Tak ma bydź dobrowol- 
ne? gdybyśmy wiedzieli, że to, cośmy z nie- 
wiadomości czynili, było grzechem nigdybyś- 
my tego nieczynili; Bo odpowiadam: Tym fa- 
mym odważyliście fię na grzech, żeście nie- 
chcieli wiedzieć powinności ftanu, urzędu wa- 
fzego. Doktor Narodow o żydach twierdzi 
(1. Cer. 2,8.) Gdyby byli poznali, nigdyby bylè 
Pana chwały ukrzyżowali. A przedfię, tenże S. 
Páweł (1. Thef. 2.15.) Zydow o grzech zá- 
boyftwa cięfzko winuie. Czemuż to? bo mogli 
byli Zydzi dowiedzieć fię i iaśnie poznać, że 
Chtyftus był Bogiem, był Panem chwały ,ma- 
iąc wzgląd na świątobliwość i cudaiego, czy- - 
taiąc proroćtwa o nim napifane, ktore fię w ten 
czas pożądanym fkutkiem iściły; 4-że Oni te- 
go, czyli to z niedbalftwa, czyli z zazdrości,czy« 
li z nienawiści czynić niechcieli , popełnili 

rzeto grzech Bogoboyftwa. Tak też, kiedy 
ko famo chcąc niewie, co do zbawienia, ftanu, 
urzędu fwego wiedzieć powinien, i ztey nie- 
wiadomości nie czyni dobrze,czyni żle: opufz- 
czenie dobrych, czynienie złych uczynkow 

owinno mu bydź ża grzech dobrowolny po- 
czytane. Całą tę rzecz, ktorą powiedziałem, 
zdaniem fwoim utwierdza Auguftyn S. W 
Kfiędze ktorey tytuł: Speculam anima, tak mo» 
wi: Non impurarur tibi ad culpam quod invitus £ 
gnoras, fed quod negligis quarere quod ignoras, 
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Niebędzie ci poczytano za grzech, czego po» 
niewolnie niewiefz, śle to będzie poczytano za 
grzech, cos mogł wiedziec, umiec, + zaniedba- 
fes wiedzieć umieć. Uważcie Powa Augzifty * 
na S. Niebędzie ci poczytano zá grzech, czego 
poniewolnie niewiefz; to ieft: czego, choćbyś 
chciał, dowiedziec fię nie możefz. Otoż przez 
te {owa Auguftyn $. prawdzi pofpolite przy» 
ftowie wafze: niewiadomość grzechu nie czy- 
ni. Uważcie 1 to: ale będzie poczytano zá 
rzech;, coś mogł wiedźieć awiedziec niechcia- 
Tes; Otoż przez te owa S$. Auguftyn obiaśnia 
naukęPifma Swiętego,że niewiadontość grzech: 
czyni. © Boże dobrodiwy odeymiy, odemnie 
taką niewiadaomosć! Tefen Chrze 
janem, Spowiednikiem, Itaznodzieią, je- 
abym to wfzyftko tbawiennie a- 
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braci? umiciętność, adrzucę ufę; By. lię, nie 
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tAorat, kąnorabitur. 1. Cor. rą.36., lakby mo- 
wit: kto nte wiadomosci powinne y nie ma, Bog 
otym wiedziec nie będzie. 
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potrzeba o tym dobrego opufzczeniu i czynie- 
niu złego, ktore pochodzi z nieuwagi ludzkiey: 
Tak rożnią fię od fiebie nieyiadomości, nieu- 
waga, ták wielka ieft rożność miedzy grze- 
chem z niewiadomosci i miedzy grzechem 
z nieuwagi pochodzącym. Niewiadomość 
fprzec.wia ię wiadomości praw, przykazań,o- 
bowiązkow ftanowi urzędowi włafnemu przy- 
zwoitych; nieuwaga fprzeciwia fię umyślnemu 
baczeniu na te fame prawa, przykazania, obo- 
wiązki. Na przykład: Piotr wie otym barzo 
dobrze, że w dzień poftny nie godzi ię ieść z 
nabiałem; wie też o tyna, że dziliay ieit iątek3 
gdy z łożka wftawał, o tym famym mys at: ale 
zaraz rano interefem nagłe przypadtym zatru+ 
daiony, tak mysl roftargngt, że uwagę całą do 
czego innego obrocił. W tym nawinie mu fię 
malło młode i chleb; zamyslony o czym in- 
nym bierze chleb, (maruię mafłem , iest po- 
czyna. Paweł patrzy na to; uśmiechawfzy fię 
rzecze: Pietrze coż to czynifzłpoft łamiefź! araż 
niewiefz, że dzifiay piątek? Tę przeftrogą ni- 
by ocucony Piotr , porzuci chleb z maiłem; 
rzecze: dziękuięci Pawle zá przeftrogę: wie- 
działem, wiedziałem, że dzifiay piątek, ale na- 
gle przypadły interes całą mi nato odiął pa- 
mięć i uwagę. Naż wam, naymilfi moi,rożność 
miedzy człowiekiem z niewiadomości żle czy- 
niącym i miedzy człowiekiem z nieuwagi zle 
czyniącym. Ktoz niewiadomości zle czyni,ten 
niewie o prawie przeciwko ktoremu wykra- 
cza, abo też rozumie, że nie ieft obowiązany 
tym prawem. Taki ieft na przykład jędrzey, 

ktory 
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ktory niewie o jutrzeyfzym Swięcie, rozumie, 
że nie ieft obowiązany do fłuchaniaM fzy Swię= 
tey iutro, i nie będzieiey fltchał. Zaś kto z 
nieuwagi żle czyni, wie on dobrze: o prawie 
przeciwko ktoremu wykracza, wieże tym prz- 
wem ieft obowiązany, śle tylko zapomniał o 
tym prawie, i nie ma w ten fam czas baczenia 
na obowiązek icgo. Takiietł Piotr dopiero 
wfpomniony, z zapomnienia chleb z matem w 
piątek iedzący. Uczyniwfzy tę rożnose mie- 
dzy niewiadomością i nieuwagą, do drugiey 
przedfięwziętey dzifiay przy ftępuję wątpliwo- 


sci: Czyli też opufzezeniedobrych uczynkaw” 


pówinnych abo czynienie złych uczynkow, z 
nieuwagi pochodzące, teft grzechem; i czyli go 
nieuwaga może przed Panem Iżogiem wymio- 
wic? Nate pytania odpowiadam, idk fiè mò- 
wiło wyżey o czynieniu i opufzczeniu złym z 
nieuwagi ledzkiey wypływatącym: Iedne (pra: 
wy ludzkie bez uwagi czynione nie fą grze- 
chem, drugie {prawy ludzkie z nieuwagi uczy- 
nione fa grzechem. Nie leplzego do należyte- 
go poznania tey rzeczy uczynie nie mogę, jak 
gdy wam przyczyny nieuwagi ludzkiey jaśnie 
AE Wieloraka ieft przyczyna nieuwagł 
udzkiey w czynieniń. Pierwfża przyczyna 
( mowi S. Auguftyn | impetus primus pierw tza 
popedliwość ża nagtym porwaniem fię namię- 
tności, wfzelką przeftrogę, uwagę i rozum po 
przedzaiąca. Z takiego popędu wymowie co, 
pomyślic, uczynić, nie ieft grzechem. Pok2- 
zuie fię to w Swiętyrn Mikołatu Bifkupie Mi- 
reńlkim; Ten na Concilium wielkim uma- 
wia- 
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wiaiąc fię z zuchwałym Heretykiem, na blu- 
źnierftwa tego nie mogąc żwawey gorliwości 
utrzymać w iercu, przy Bifkupach zgromadzo: 
nych wyciął mu policzek: pewnie niezgrze- 
fzył przeto; A'chociaż za to befpieczeńftwo 
od Bifkupow zgromadzonych był fądzony, na 
źrefzt czyli więżienie fkazany, iednakowoż 
przed Bogiem był wymowiony. Dowodem 
tego Nayświętlza Marya Panna, ktora mu 
więżienie otworzyła, Paftorat i Infułę fufpen- 
dowaną oddała. Przyczyna tego ieft: bo, aby 
fprawa iska była grzechem, powinna bydź 
Gi akom wyżey powiedział ) dobrowolna; Ale 
żadna fprdwa z pierwfzego popędu pochodząca 
nieret dobrowolna; więc żadna fprawaz pier- 
w([zego popędu pochodząca nie ieft grzechem. 
Ták S. Aaguftynnaucza: Nemo peccat in eo, 
gnad cdteri non potefl. Zaden nie grzefzy przez 
to, czego mu uchronić niepodobna; ale pier- 
wfzey popędliwośi uchronić fię nie można: bo 
rozum i uwagę poprzedza; więc przez pierw- 
fzą popędliwość grzefzyć nie można. Przyda» 
ię iednak: gdy fię pierwfzy popęd nagle por- 
wie; ná przykład: cholera fię wzrafzy za da- 
niem okkazyi: na obaczenie pięknego widoku 
myśl fepetna do głowy wpadnie, á tudziefz 
przyidźie mysl przeftrzegałąca, że to żle, że fię 
trzeba wftrzymac. Jeżeli człowiek tą myślą 
pee pogardzi, á popędliwości cho- 
eryczney lub cielefney , pozwoli: w ten czas 
zgrzefzy małym aboli wielkim grzechem, we- 
dług wielości lub małości uczynku złego, kto- 
ry ztey wyniknie popędliwości abo też według 

wię= 
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więkfzey lub mnieyfzey iafnosci myśli prze- 
ft rzegalącey w ten czas mianey. Druga przy- 
czyna z nieuwagi ludzkiey ieft: natężenie abo 
roftargnienie mysli, ktore to zwyczaynie do 
iedney'tylko rzeczy uwagę obraca, áo drugiey 
myślić mie pozwala. Ná przykład: daymy, że 
Teolog zamyślił (ię nrocno o. jakiey głębokiey 
taiemnicy; w tym przychodzi kto wefoło żar- 
tobliwy, á obaczywfzy zamyślonego, fpyta: 
wfzakże podobno Boga niemafz! Bydź to mo- 
że, że roitargntony czym innym Teolog odpo- 
wie: niemafz. Zapewnę przez tę odpowiedź 
nie zgrzefzy; bo to blużnierftwo nie było do~ 
browolne, nie utyażał co mowił: bo całą myśl 
w taiemnicy Teologiczney miał zatopioną. 
Tu fiaży, co o Swiętym Tomafzu z Akwinu 
czytałem: Gdy on pifał dowody przeciwko 
Manicheufzom heretykom, w ten ez2s wezwa- 
ny z Przeorem, fwotm w Pźryżu na obiad od 
Krola Francuzkiego Ludwika Swiętego; pod 
czas ftołu, gdzie dla powagi Krołewlkiey ma 
bydż wielkie zachrowane milczenie , zawoła 
Tomafz: Conclamazum conrra Manicheos | prze” 
grali na głowę Manicheyczykowie. Zdziwili 
fie na to wfzyfcy; á Przeor do niego rzekł: Do- 
ktorze! co czynifz ? nie u ftolika to w komorce 
zakonney z piorem, ale uftołu Krolewfkiego 
fiedzifz, Zawftydzony Święty Teolog przepra- 
fzać Krol4 począł: śle Krol żadney w cym'ura- 
zy fwoiey nie uznawał, i owfzem Pifarzazawo- 
łać kazał, ktoryby dowod wymyślony napifał, 
aby potym Tomafzowi z pamięci nie wypadł. 
Tak 1 Bog, dobrotliwy nafz Krol, te wykro- 
cte- 
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czenia, ktore z nagła abo też potrzebnie roftar- 
gnionev myśli pochodzą, nie poczytuie 44 úra- 
zę (wołę: bo nie fa dobrowolne. To iednak 
pamiętaycie fobie, ftuchacze moi: ieżeli kto 
pocznie nieuważnie dla roftargnioney mysli 
wykraczać przeciwko jakiemu obowigzkowi 
fwoiemu, á przyjdzie mu uwaga, czyli to od 
Jucha Swietego, czyli od człowieka podaną, 
na tych miaft nieuiważnie poczętą powinien po- 
rzucie (prawę. Naprzykład: począł kto 2% za- 
pomnieniaiese chleb z maffem w piątek: prze- 
ftrzeżony od kogo, że dzifiay poft: ma przeftać 
ięśc; bo ieżeli po wziętey przeftrogi nieprzefta- 
nie, zgrzefży: bo iuż toiedzenie będzie i dobro- 
wolne 1 z uwagą na zakaz Bolki. Trzecia 
przyczyną nieuwagi ludzkiey w czynienia 
jefty (ama wola ludzka; radaby nieuważnie 
czyniła: a to fię wielorakim dziać może fpofo- 
bem. Naypierwey: kiedy kto chce tego Wyra- 
znie, iftara fie o to, aby w fprawie tey, ktorą 
ma czynie, żadney uwagi na przykazanie Bo- 
ikie lub Kościelne riemiat. Taki był, o kto- 
rym mufieliscie fyfzec, ow grzefznik; Ten 
chcąc pierozumnie uniknąc. zbawiennego 
przed fpowiednikiem wftydu, uśilnie figo to 
ftarat, i rożnych używał fpofobow, aby zapo- 
mmal grzechów fwotch, á zapomnionych nie- 
fpowiadał fię. Potym kiedy kto to czymi,przez 
co z:pewne w naftępuiącev fprawie uwise ftra- 
ci; Na przykład: upiie fię kto dobrowolnie, å 
w piiańftwie zapomniawfzy o fzoftym przyka- 
zaniu Bofkim, popełnia cudzołoftwo lub inną 
fzkaradną nieczyftość. Potym kiedy kto unika 

od te- 
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od tego, coby mu zbawienną przeftrogę uczy* 
nić mogło; Ná przykład: ieft w izbie Ukrzy- 
żowanego [ezufa Obraz; ieft i człowiek, kro- 
remu mysl fzpetna do głowy wpadła; Myśli; 
myśląc trefunkiem, na rofpiętego ną Krzyżu 
Pana weyrzy: wnet oczy fpusci, aby fobie da 
myslenia nie przefzkadzał; Abo też zagląda mu 
do ferca światło natchnienia Ducha Przeżyć 
świętfzego: on go niepufźcza: przezemgłę na 
niego patrzy: á tym czafem gnieżdżącą (ię w 
fercu iwoim fprofnością ciefży fię. Znowu 
iefzcze kiedy kto ż niedbalftwa lub z głupiey 
prędkości lub hardości i dufania famemu fobie 
nagle rzecz iaką czyni, nad ktorąby fię dobrze 
załtanowić powinien, i uważać, co ma czynić; 

Ja przykład: iedzie przez las; obaczy miedzy 
drzewami człowieka w wilczurze ftoiącego: 
nie wpatrzywfzy fię dobrze: wilk! wilk! mowi: 
porywa fuzyą, ftrzeła, zabiia. Podobnie mowić 
o Sędziach, ktorzy nie wyrozumiawfzy należy: 
cie przyczyny oboiey ftrony, slepo dekreta fe- 
ruią. Podobnie mowić o Kaznodzieiach, kto- 
rzy bez żadnego przygotowania odważaią fię 
ufta fwoie otwierać na opowiadanie Ewangelii 
S. á przeto krzywda dufzom, dufza fłuchacza 
nieiediego zginie. Podobnie mowić o tych, 
ktorzy prędko bez rozmyfłu , ftan w ktorym 
zyc maią, obieraią fobie. Zeinnych nie wfpo= 
mng: mowię i powtarzam, że taka nieuwaga, i 
fprawy złe z niey pochodzące, nie mogą bydź 
wymowione od grzechu przed fądem Pana 
Boga. Przyczyna tego ieft: bota nieuwaga left 
dobrowolna, u myślnie ftarana i BR więc 
i (pra- 
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i fprawy złe z niey pochodzące fą dobrotwol- 
ne: bo kto dobrowolnie czyni w fobie fkute- 
czną przyczynę grzechu teni grzech dobro- 
wolnie popełnia. Uważciefz naymilfi Chrze- 
dcianie. iak na wielkim fundamencie wymow- 
ki grzechow wafzych częftokroć zakładacie! 
Mowi nie ieden: zlem uczynił, ale nie uważnie. 
Ach nędzny! iákże to nieuważnie, kiedys fam 
chiał tey nieuwagi? kiedyś to czynił, coby ci 
uwagę zepfuło? kiedyś od tego unikał, coby 
ci iwyagę zbawienną naprawiło? kiedyś fprawy 
twoie płocho, prędko, byle zbyć , odprawo- 
wał? Ach nędzny! nie waży ta przed Bogiem 
wymowka! czym fię wymawiafz, tym famym 
fig potępiafz. 
. 2) 7 O 
Trzecia Część Kazania 

Pozwołcie mi iefzcze mowić o fprawach 
ludzkich z ślepego zwyczaiu pochodzących. 
Barzo wiełeieft ludzi „ktorzy iuż do iakiego po- 
wfzedniego czyli też śmiertelnego grzechu przy 
wykł. Ż początku, czuli w fumnieniu fivoim 
przeftrogi zbawienne, gryzienia wewnętrzne; 


ale gdy fię Wzmogł zwyczay przez fetne, tyfią-* 


czne , bapodobno imillionowe powtorzenie 
grzechu, przyfzło do tego, że teraz bez żadney 
gryzoty fumnienia, fzkrupufu, owfzem bez ża- 
dney uwagi, do ktorego {rę przynczyli, grzech 
popeta Obiasniam rzecz: przywykł kto 
wfpominać czarta z gniewu lub inney okka- 
zyi; z początku zdawało mu fię to cięfzkim 
wyftępkiem, i częfto ię gryzł w lapie, że fię w 
tym nie poprawował. Aż gdy co raz W 
a bar- 
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á barziey zwyczay rofł, tak (ię teraz wamogł, 
że ten człowiek ledwo nie każde fłowo, czat= 
tem przeplata, i czyni to nie tylko bez żadney 
fumnienia gryzoty, ale też bez żadney uwa- 
gi. Około tego slepego zwyczaiu w tiey o- 
ftarmiev IKazania Częsci trzeba nara dwolakie 
pytanie krotko ufpokoic. Pierwfze: czym fię 
rożni slepy w czynieniuzwyczay od niewiado= 
mości i nieuwagi ludzkiey? Drugie: czyli też | 
kto, gdy z ślepego zwyczaju dobreuczyliki o- 
pufzcza, abo złe popełrna,może bydź przed Bo= 
giem wymowiony od gizechu, przez ten slepy 
zwwyczaył Na pierwfze pytanie odpowiadam: | 
slepy zwyczay od niewiadomości przez to fię 
rožni; ktory z niewiadomościwykraczą przeci- | 
wko prawu Bożemu, nie wie otym prawie Bo- | 
żym;zaś kto z ślepego zwyczaiu wykracza prze- 
ciw prawu Bożemu, wie barzo dobrze onim, 
tylko że w ten czas na niego uwagi nie ma.Ten- 
że'ślepy zwyczay od nieuwagi „przez to fię ro- 
źni: że nieuwaga może bydź w iednym tylko 
złym uczynku! azwyczay ślepy nie może bydź 
Ww iednym uczynku; ale barzo wiele potrzebu- 
ie {praw złych dobrowolnie popełnionych, z 
ktorych fię dopiero w fercu ludzkim urodzi; i 
dofyćn ech będzie na tey rożnicy. Ile zas tycze 
fię drugiego pytania: czyli też slepy zwyczay || 
może człowieka wymowić przed Bogiem od | 
grzechu? Wiedzieć potrzeba, troiakie fą grze- | 
chy: iedne uczynkowe, wielkie; drugie my- 
ślne; trzecie lłowne; O grzechach uczynko» 
wych wielkich, iakie fą: cudzołoftwa, nieczy- . 
ftości, plianftygu, kradzież, rozboie, potwarzy, | 
przez | 
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przez cały poft-wielki iedzenie mięfa, opufz- 
czania Mfzy: Swiętey w Niedziele i Swięta,tak- 
że Spowiedzi i Kommunie wielkonocnych , 
&c: o takich, mowię, grzechach nie ieft tu 
pytanie: bo chociażby, nie wiem iak, człowiek 
był w nie nałożony, przecięż ten zwyczay tego 
nie ieft ślepy: bo nie podobna, aby niemiał ja- 
kiey trwogi, uwagi tyle razy, ile razy na tak 
ftrHiny i wielki grzech fię odważa, a nie po- 
znawał tego przynąymniey ciemnym fpofo- 
bem, że obraża Naywyżfzy Maieftat. Całe te- 
dy pytanie ieft o grzechach ftownych i my- 


«slnych ( bo te-.przyawyczalonemu do nich, tra- 


cno iprędko trafiać fię mogą, iakie fẹ: kłem- 
ftwa małe, wfpominanie diabła zezłości,przy- 
fięganie fię , dalibokowanie , potoczne -ob- 


mowy,podeyzrzenia, niyśli nieczyfte niedbale 
odrzucone, wzgardź innych, iinne tym podo- 
bne) czyli też te fprawy przez ślepy zwyczay 
mogą bydz przed Bogiem wymowione od 
grzechu, gdy ślepo, nieuważnie, z zwyczaiu 
seca S będą? Odpowiadam i mo- 


iy 


ię: Złe towa, myśli, i uczynki pomnieyfze, 
z RSA zwy czaiu ślepo popełnione, nie mio- 
gą bydź wymowione od grzechu powfzednie- 
go, abo śmiertelnego, wedšug materyi ktorą 
w fobie zamykaj, Przyczyna tego iefi: ba 
naypieriyiey lą pregciwko prawu abo Bofkie- 
mu abo przyrodzonemu abo Kościelnemuspa- 
tym: f} dobrowolne; chociaż bowiem czło+ 
wiek popełnia ich ślepo i bez uwagi, iednakże 
nałog ten, ktory ieft przyczyną wfzelkiego 
atego, ieft dobrowolny człowiekowi; bo nalam 
przod 
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przod z dobrowolnych grzechow narodził fię 
w człowieku (o takim bowiem 4 nie o infzym 
mowię) potym mogł człowiek do niego prze- 
fzkodzic, mogł gò przełamac, mogł fię z nie- 
go wyzuć, 4 niec niat choc tyle miał dotego od 
Ducha Swiętego obiaśnienia, od fpowiedni- 
kow napomnienia, od IKaznodzieiow ftrofowa- 
nia; więcieft dobrowolny; å za tym, coz niego 
pochodźi, trudno wymowić od grzechu małe- 
go, aboli wielkiego, według wielkości,aboma- 
ości materyi. Przydaię iefzcze do tego wfzy» 
ftkiego, com mowił, iednę ktotką á wielce po- 
trzebną naukę: Kto fię fpowiada grzechow z 
niewiadomości niedbałey, z nieuwagi niedba- 
tey i zwyczaiu dobrowolnie ślepego popełnio- 
nych, mato na tym, że na fpowiedżi żałuie, fta- 
nowi poprawić fię; ale powinien iefzcze mieć 
wolą, że fię nauczy tego wfzyftkiego, co do zba 
wienia. ftanu iego należy, że fię tey nieuwagi 
chronić bedzie, ze fię poftara ten zwyczay zły 
rzekonić. Przyczyna tego: bo kto fię wyrze- 
ka grzechu, ten {ię powiniem wyrzekać okkazyi 
i przyczyn blifkich do grzechu. 

W refzcie zakończmy mowę temi fłowy Je- 
zufowemi od ktorych poczęlismy: Newa ex vo~ 
bis interregat żaden fię z was niepyta. Chrze- 
ścianie moi! gdybym ia na dzifieyfze przy- 
fzedł(zy Kazanie powiedział wam, że wiem 
potaiemną fztukę, tak robić lapidem pbilefopbi- 
cum, to ieft: teri profzek, ktorym lada krufzeć 
pofypany; zamienia fię w złoto, i gotowem go 
każdemu z was, byleście tylko chcieli, obiawicz 
O ziaką byście iiaeaa 
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pytali mnie, profili, abym wam powiedział: 
nie miałbym ia pokoiu od- was w Zakonney 
komorze: iedenby Adeste OWCA, 
każdyby trofkliwie pytał, pilnie ffuchał; 4 
gdyby czego nie zrozumiał, abo zapominał , 
znowu by pytanie powtarzał; czemuż to?.bo by 
futo o wiadomość, odktorey zawilły bogaćtwa 
ziemfkie. Ach Naymilfimoi! czyli nie ieft cos 
więcey, umiec Chrześciańfkie według ftanu, 
urzędu prowadzic życie, -á niżeli umieć złoto 
robie ? aza złoto was obroni od śmierci? azá 
przekupi fprawiedliwy Sąd Bogá? aza wykupi 
was z niewoli piekielney ? fama tylko wiado- 
mose potrzebna Chrześcianinowi, i według 
niey prowadzone życie te utki pożądane fpra- 
wuie: smierć dobrą czyni, fgd łalkawym, pie- 
kło zamyka, a niebo otwiera; czemuż fię tedy 
o naukę zbawieniu wafzemu potrzebną niefta- 
racie? czemu nią gardźicie? czemu iey fłuchać 
tęfkniecie? leniecie fię? czemu zaprzątacie gło- 
wy i ferca wafze prożnemi interefami? Interes 
pierwfzy, naypotrzebnieyfzy, naywiękfzy zba- 
wienie. Ach! pamiętaycie na to, co mowi Bog: 
Iżef zy odrzucił umieiętność, odrzucę cię. Ofez. 
4.6. Uważ iefzcze każdy Chrześcianinie; gdy- 
byś w takich był okolicznościach poftawiony, 
aby każdą mowę ifprawę twoię uważono, ie- 
żeli, nie będzie przeciwko Krolowi Ziemfkie- 
mu, agdyby iakg pobaczoną, zarazby cię do- 
niefiono 1 śmiercią kafano: o iakbyś miał na 
każdą fprawę pilne okoi uwagę! bobyśfię bał 
śmierci. Krol Krolow, Bog, ferca przenika- 

Z igcy, 
X. Bolfama Kazań Niedź. Tem 1, 
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iący, patrzy na myśli twoie,ná towa twoie, nâ 
uczynki twoie; á iężeli co przeciwko Maiefta= 
towi fwoiemu obaczy,fkarzę cię ntrśmierc wic- 
kuiftą: czemuż tak iefteś nieuważny w myśli, 
fłowie, i fprawie? nieaważny , nie mowię, z 
pierw fzego popędużale nieuyyażny famo chcąc 
Ach! nie uważafz iak.grzefzyfz: nie uważyfz 
iak w piekło wpadniefz. Taką miey uwagę 
koło zbawienia dufzy twoiey, iaką, mafz uwa- 
ge abys worka z pieniądzmi, abo 'tabakiery -z 
iefzeni nie wyronił. Chrześcidninie, uważ 
iefzcze: gdyby. cię powożił wożnica slepy, á 
wielkim pędem koni ná przepaść leciał; czy= 
liżbyś. na niego nie zawołół; ftay! ftoy! czyli» 
bys go z kozła nie ftrącił ? PE innego 
widomęgo nie obrał fobie? ślepy twoy zwy- 
czay tym ieft wożnicą: wielkim pędem-leci z 
tobą na przepaść piekielną; czemuż milczy(z? 
czemu fię nie;porywafz? czemu go nie grzucifzł 
Ach nędzny! bezpochyby zginiefz. $ 
Troyco Przenayświęcfza! wsTobie na< 
dziciá nafza. Trzy Ofoby Bokkie weyżrziycie 
ná trzy zrzodła;z ktorych przeciwko Maiefta- 
towi wafzemu wiele grzechow wynika,i Wfze- 
chmocnością wafzą zawalcie ie. "Ty Qycze 
Przedwieczny, ktory przez rozum Syná ro- 
dżifz: wypądź z rozumow nafzych niesyiada- 
mość rzeczy potrzebnych, 4 day poięcie nauki 
zbawienney. Ty Synu Bofki, ktory od wie” 
kow obmyśliłeś fpofob zbawienia ludzkiego, 
ipo' tworzeniu świata w kilku tyfięcy lat go 
wykonałeś: day-nam rozmyfł i uwagę dobrą w 
fprawach nafzych. Ty Duchu a WJ 
ELY 
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ty, ktory zgafites ślepotę świata: obiasniy, 
i zapal ferca naćzez powoduy nas natchnienia- 
mi twoiemi, aż wfzyftkich do błogofłiwione- 
«go końca poprowadzilz. Amen. 


KAZANIE 


Na Niedźielę V: po Wielkieynocy. 
Q wychowaniu dziatek. 


Pater amat vos Joan: 16. 
M mowic o nayprzednieyfzym Sakra 
4 mentalnego Małżeńftwa końcu, ktory 

iett: fpłodzonych dziatek wychowanie, 

te fłowa z Ewangelii Swiętey biorę na począ- 
"tek: Pater amat vos Ociec wis kocha; bozdaie 
mi fię w nich czła rzecz.przed fię wzięta dofta- 
tecznie bydź wyrażona. Qciec Przedwieczny 
ták ukochał wflzytkich, że im raczył darować 
Syna fwoiego tednorodzonego: Rodzice Chrze- 
ściańfcy tak matą kochać AW W 
0, żeby mu oddawaki „na wieki darowali dźiad- 
i fwoie. Ociec przedwieczny ukochał Sy- 
now fwoich, to ieft ludźi, a ta miłośc (prawiła, 
<że im opatrzyć raczył -dwoiaka doftateczność: 
gednę doczefną, drugą wieczną; iednę tyczącą 
fię ciała, drugą do dulzy należącą. Ták Rodzi“ 
ce Chrześciańfcy powinni Kochać dźiątki ftvo= 
ie,4 z miłości ku nim potrzeby i żiemfkie i niea 
biefkie, i cielefne i duchowne trofkliwię opa- 
trywać. Tá iednakieft ofoblisyfzey uwagi go- 
dna rożnica miedzy miłością Qyca Przedwie» 
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cınego ku nam Synom fwoim; i miedzy miło» 
ścią Rodzicow Chrześcianfkich, ku. dziatkom 
fwoim: że miłość Oyca przedwięcznego ku 
nam pod prawo niepodpada; kocha nasz fzcze» 
rey dobroci fwoiey i naywolnieyfzey woli 
fwoiey, nikt mu do tego niezadaie mufa, áni 
go prawo nie przyniewala: bo on ieft naywięka 
Że prawo; Przez mię (mowi BOG w Klięgach 
przypowieści Cap. 8.% 1 5.) Krolowiekreluią, È 
prawofławcy fHanowią [prawiedliwcść. Zaś miłosć 
Rodzicow względem dziatek fwoich podpadź 


'pod prawo, ktorym fẹ obowiązani, ażeby dziat- 


kom fwoim należyte dawali wychowanie; 4 
ieżeli tego prawa niezachownią , miłości ku 
dźziatkom fwoim niemaig: abowiem, mypełiiie= 
nie zakonu (to ieit zachowanie wfzelkiego pras 
wá Bofkiego)) żył miłość, mowi S. Paweł Rom. 
13. re. gdyby więc Rodźice priwu owycho- 
waniu dziatek zadofyć czynić niechcieli, zba- 
wienney ku dziatkom miłosci miecby niemo» 
gli. Przeto zda mi fię, że wielka mi jeft zadana 
potrzeba, ábym ten obowiązek Rodżiciellki, na 
ktorym fię funduie prawdźiwa zbawieńna ku 
dźiatkom miłość, gruntownie i całkowicie ku 
pożytkowi Rodziców Chrześciańfkich dzifiay 

rzełożył; bym żaś to wykonał, mufżę na trzy 
Części podzielić Kazanie W pierwfżey po- 
wiem; że ieft prawdziwy 4 wielki obowiązek 
Rodźicoww Chrześciańikich do należytego dzia- 
tek wychowania. W drugiey nauczę: na czym 
iftotnie należy tego tak wielkiego obowiązku 
wykonanie. W trzeciey ku przeftrodze wyla« 
wię pewne ofzukania, ktore fprawuią , aby 
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Rodźice Chrześciańfcy rozumieli, że dofyé 
czynią obowiązkowi fwoiemu względem dzia- 
tek w ten czas, gdy go cale niezachowyią. 


Pierwfza Część Kazania 


Czy na Boga, czy na Kościoł lego, czy na 


| dźiatki Chrześciańfkie, czy na urząd Rodźi- 
| cow Chrześciańlkich i ich pożytek, czy na do- 
| bro pofpolite (wieckiey polityki wzgląd ma- 


my: zewfżąd jawnie fię pokazuie, że Rodżice 
Chrześciańfcy niezmiernie fą obowiązanemi 
dotego, aby Tako fwoim wfzelako dobre 
wychowanie dawali. Wyciąga: należytego 


| dziatek wychowanią Pan Bog, ile iet- nay- 


ierwey Tworcą natury:wfzelkie bowiem przy 
czyny działaiące rzeczy żyiących, ktore nazy- 
wamy w Filozofii Canfas effoliuum viventium, ták 
rofporządził, że do poty koło kutkow fwoich 
nieprzeftaią ftaraniai dzielności,poka ich do do- 
fkonałego. jefteftwa nieprzyprowadzę. Ptak o- 
ciec i matka do poty pifklętom fwoim żywność 
do gniazda nofzą,, puki pilćlęta przez naby- 
cie ikrzydeł I fiły nie ftaną fię zgodnemi do fru- 
kaniáżeru. Toż mowić o bydlętach, zwierzę- 
tach, że do poty ie macki włafne nie opnfzeza- 
ią, poki nie wykarmią, ifpofobnemi do fara- 
nia liç o fiebie nieuczynią. Toż famo mowić 
o drzewie, ktore też ieft początkiem i przyczy” 
ną działaiącą (kutkow żyiących, to ief, owo- 
cow fwoich; do poty iabłoń mocno przy fobie 


trzyma urodzone iabłko, poki cery, (maku, i 


wfżelkiey doyzrzałości nienabierze; á koro ge 
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KAZANIE. 
tak udofkonali, tacno zrywać pozwala, zbolizż 
lada powiewaniem wiatru kobi ód fiebie pu- 
fzcza, Ponieważ Rodzice ludzcy fġ poezątká+ 
mi i przyczynami działaiącemi fkutkow żyią” 
cych, to ieft, dziatek fwoich, A żyiących nie ia- 
kokolwiek, nietylko dufzą cznyltg, iaką żyją 
bydlęta, zwierzęta, ptaftwo: nietylko dufzą 
ruchliwą, taką żyią drzewa, kwiaty, i inne o+ 
woce żiemne: Ale żyiących: dufzą duchowną, 
*ozwmną, niesmiertelną; do poty więc koło 
tych fkutkow fwoich, koto dziatek fwoich fta 
rania, pieczołowitości przeftawae nie powinė 


ni, aż poki i w fiłach i na rozumie, także na wo+ 


li nie doyzrzeią, po Chrzesciańfku'nie ftaną fie 
dofkonałemi. Wyciąga dziatek wychowania: 
Bog iefzcze ileieft ftworcą człowieka ; ftwo-- 
rzył bowiem człowieka: ku więkfzey chwale 
fworey, iak mowi Pifmo S. Prov. 6.4, Pam 
m/fzyfiko udziałał Jam dłafichie. gdyby zás nie- 
miało bydź należytego wychowania dźiecię: 
cia, niebyłoby z niego więkfzey. « więkfzey 
Chwały Bofkiey, owfzem podobno (iak fię 
pofpolicie dziecie, gdzie niema dobrego cwi- 
czenia) byłaby obraz4 naywyżfzego Majefta- 
tu i pogarda ftworcy;Na ea Bog uTzaiafza( Cap. 
2.V. 2. ali fig: FZKychomatem. (yny, i mymyżfsy- 
Fem: å oni mię wzgardziii, Wyciąga należytego 
dziatek wychowania BOG, iłe ieft Odkupi- 
cielem człowiekń: ci bowiem wfzyfcy, ktorzy 
fię rodzą i rodzie mogą, fą krwią Chryftufa Pa- 
na odkupionemi maig w dufźach fwoich fkarb 
nieofzacowany męki i zafług Pańfkich; nieche 
dobrego Chrzesciańfkiego wychowania niedź- 
dzą 
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dzą im Rodtice, Krew JEzufi pożytkow fwo- 
ich niebędzie w nichmiała: iak Synowie mar- 
notrawni miaiętność od Oyca fivego wziętą 
roztrwonią, ftracą. I toto ieft, na co ubolewa 
Chryftus przez Proroka Pfa/.29.W 10. Coż zá 
pożytek me krwi mojey, gdy zfłępuię do skażenia? to 
ieft: gdy krew moia dlá, was wylaną, na dare- 
mnie ginie? Wyciąga BOG wychowania dzia- 
tek, ile jeft pofwięcicielem: wfzakże mowi Pa- 
wet S. 1 Tim. 2.15. Niewiafłó zbawionć będzie 
przez rodzenie dźiątek ieśliky trwała w świątobli- 
spości:. Si permanferit in fantificatione, |. Wielu 
Ttamaczow Pifmato towo: Si permanferie, W 
fuczegulney liczbie położone, czytają W wiel- 
kiey liczbie: Si permanferine; á tak czytaiąc, tym 
fpofobem Rowa Apoftoła, wykładśią: Bjato- 
głowa ( toż mowić o mężu ) przez płodzenie i 
rodzenie dżiátek zbawiennemi będą, ieżeli zá 
ich pilnym ftaraniem dźiątki w łafce poświę- 
caiącey, ktorą ną chrzcie S. wzięli, o końca 
trwac będą; abo ieżelikiedyią ftracą, wnet 
przez pokutę odzyfkaią. Wyciągą BOG wy- 
chowania dziatek, ile iefzczeieft naywyżfzym 
Prawodawcą. Dwadzieścia mieysc w Pilmie 
S. tak fłarega iako nowego Zakonu nśliczy- 
łem, 4zapewne ieftich iefzcze więcey, gdzie 
Pán BOG Rodzicom 4bo.przykaznie, abo ná- 
omina ich, ażeby dźiśtkom fwoim dobre, na- 
| dawali wychowanie; pofpolicie temi 
fłowy: Erudi filios; educatedllos iinnemi tym po- 
dobnemi. 
Nie tylko zas z fttony Samego BOGA, 
ale tez z ftrony Kościoła Chryftutowego obo- 
wig- 
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wigzanemi fą Rodzice do wychowania dźią- 
tek; Teżeli należytego wychowania dziatek 
nie będźie, Koscioł Chryftufow będzie miał 
wielką krzywdę w Sakramencie fwoim, to 
ieft, w Małżenitwie: bo małżeńftwo niebędzie 
miało konca fwego w uftawie i intencyi Chry- 
ftufowey zamierzonego. O iakie tu zafmuce- 
nić Kościoła! Pomyślcie fobie: Krol Ziemiki 
wielkini kofztem fto tyfięcy woylka przeciw- 
ko nieprzyiacielowi w pole wyprowadził, tym 
iedynie końcem, aby otrzymał tryumf; 4 on i 
'wygranę 1 woyfko itracił. O iaki fmutek na 
ferce Tego! tak fię fmuci Kościoł, gdy Sakra- 
ment Małżenftwa wielkim kofztem fporzą- 
dzony ( bo fkarb cały załług JEzufowych z2- 
mykaiący w fobie) zamierzonego, iedynie po- 
żądanego w wychowaniu dziatek ntedoftępuie 
kókci. Teżeli należytego dźiatek wychowania 
niebędzię, wielką ief,cze krzywdę poniefię 
Koscioł Chryftufow, w Świątobliwości fwo- 
iey; Ranie fię bowiem, że fię namnoży Chrze 

ścian nie foremnych „rozwiozłych,zuchwałych, 
na wfzelkie złe odważnych, ktorzy zamiaft te- 
go, aby niewiernym dawali świadećtwo 0 swią- 
tobliwości Chrzesciańikiey, ftaną fię okkazyą 
blużnienia Chryftufai Kosciołalegozna co cięfz 
ko fię BOG żali 2, Reg. 12. 14. blafphemare feci- 
fti inimicos Domini. Jeżeli należytego wycho- 
wania niebędzie, Ciało Miftyczne Chryftufo- 
we, o! w iakim okrucieńftwie zoftanie ! Chry- 
ftus głowę, Koscioł Iegó ciałem, dziatki 
Chrzesciańfkie cząftkami i członkami tego 
ciała; Iako okrutny ieft na ciało włalne, ktory 
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miaiąc w ręce aboli w nodze rany gniiące i wraz 
barziey fzerzącą fię zarazę żádnego niema o tym 
ftaraniá: tak okrutni f4 Rodzice na Ciało Mi- 
ftyczne |Ezufowe, gdy oni widząc dziatki wo: 
ie do zepfucia z natury fkłonne, ktore fg oraz 
cząftkami Ciała Kościelnego, nie ftaráią (ię e 
uleczenie ich, dobrego im nie daiąc wychowa- 
nia. Iefzcze ten obowiązek Rodzicow Chrze- 
ściańlkich dofyć fię jawnie i mocno pokazuie 
z ftrony famych dzieci: Dziecię ma w fobie 
dwie części iftotne: ciało i dufzę; a iako z przy- 
Czyny ciała ma prawo wrodzone, ażeby Ro- 
dzice oddawśli mu doftatecznosć ciała tyczącą 
fię, tak z przyczyny dufzy ma prawo wrodzo- 
ne, ażeby miało to wfżyftko od Rodzicow, co 
należy do zbawienia dufzy lego. Ztąd S. To- 
m fu z Akwinu wnofi, że Rodzice dzieciom 
powinni wychowanie należyte, nietylko 4 mi- 
4 ości wrodzoney, ale też fprawiedliwości. ści- 
fłey; zwłafzcza, że ludzkie potomitwo nie ieft 
iednego ftanu z zwierzęty i bydlęty: zwierzęta 
i bydlęca rodzą fię już wpoł wychowane: przy- 
odziała ich natura w (korę włośtem przykrytą, 
wzmocniła ftaniem i chodzeniem, nadała pręd- 
kim potrzeb fwoich domyfłem; ludzie zaś ro- 
dzą (ię bez odzienia,chodzenia, rozumu używa- 
nia, potrzeb (woich przenikania; potrzeba 
więc, aby w t:y niedoiłateczności, od Rodźi- 
cow fwoich wfpomagani byli: bo razem ze 
krwią Rodziciel(ką wzięli právo do ferca Ro- 
dzicielfkiego; i ieżeli tego swiądczyć im Aie- 
chcą, grzefzą i przeciwko miłości i przeciwko 
fprawiedliwości. Ale chocbyśmy innych 
wzglę- 
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względów ńiemieli, zważywfzy fam tytuł iu- 
rząd Rodziciellki, nieprzekonany obowiązek 
do wychowania dziatek poznac możemy, czę- 
scią dlatego, że, iak Aniołowie fẹ fugami Bo- 
żemi dotego, aby oni ftrzegli ludzi (Hr. 1.7) 
iak Kapłani Chryftafowi lą ftugami Bożemi 
do tego, aby przez nie ludzie w $akramentach 
Świętych. brali rake poświęcaiącą i inne nad- 
przyrodzone dary, (1. Cor. 4.1.) tak Rodzice 
Chrześcianfcy obranemi fg od BOGA na ten 
urząd, ażeby przez nich dziatki ich- należyte 
wychowanie miały. Przeto gdy pytaią Teolo- 
gowie: dla czego Pan Bog tak wfzyftkichludźi 
nie ftworzył przez famego fiebie, ik ftworzył 
Adama: i Ewę?" odpowiadaią: należsło to da 
fporządzenia Krola Krolow, ażeby per cazfas 
fecundas to ieft, przez poftugę przyczyn ftwo* 
rzonych rzeczy przedfięwzięte (prawował da- 
iąc rodzicom pole do zafług: wielce bowiem 
zafługuią, gdy należycie dzieci fwoię wycho- 
wuią; częscią teżdla tego,że złe dziatek wycho- 
wanie ieft grzechem podobnym cośdo grzechu 
pierworodnego: Grzech pierworodny ieft,kto: 
ry 1 Oyca dzieci (Kazał; złe wychowaniei Ro- 
dzicow i dzieci dufzezablia. Grzech pierworo- 
dny ieft, krory począwfzy fię: od Oyca, razem 
z nafiemiem na wfzyftkie pokolenia pofzedł ; 
złe wychowanie podobnie, ná pokolenia idzie: 
żle ieft fyn wychowany? żle chować będzie 
dzieci fwoie: taż zaraza poydzie ná wnuki, pra- 
wnuki; Przetomowi Duch S. ( Eedi. gr. 9 ) 
Z uaśieńiem ludzi grzefznych ufławiczność pobań= 
lienia. Częścią iefácze dla tego: że od.dobrego 
wycho- 
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wychowania dziatek zawifła Rodźicow awa, 
iak mowi Ekklefiaftik (Cap, 30. 2. )Kzo ćwiczy 
pni [mego, bedzie chwałon z niego lak Marya wy» 
chwalonś była w Jezufie od Chananeyfkiey 
biołogłowy Bearus venter qui tę portaziz Luc. i. 
37. Przeciwnym fpofobem: ieżeli dziecie ża- 
dnego ¿bo złe będzie miało ćwiczenie, hańbą 
i zawftydżeniem Rodzicow będzie,iak tenże 
mowi Ekklefiaftik € Cap. 22.3) Sramota cyco:v- 
ska tefi z [yna źle mychowanego: dt corka m umtiięy= 
fzeniu będzie. Częscią dla tego: że od należytego 
Wychowani4 dzieci zawifto dobro domu wła- 
fnego. O'iak wielkiey uwagi godne te Pifma 
S. Rowa: Ecch. 26.4. Lepieyieff umrzeć bez po- 
zom(łwa,niźli zofławić fyny uiepobożne. Przyczy- 
ná tego, iakfię domnewam: bo gdy dobry o- 


ciec bez dziec! umiera, dom kończy, ale tawy 


Przodkow fwoich nie gładzi, ewfzem ią u- 
twierdza w wiekopomney pamięci; zas gdy fię 
złe dżiect, żadnego niemaiące ćwiczenia, zofta- 
ią, ścz Dom pomnażaią, ale fławę iego gubią; i 
co chwalebnego Przodkowie ich uczynili, to 
oni fromocą wyftępkami: fwoiemi. Częścią 
iefzcze dla tego: że Rodzice mieliby brać miarę 
ftarania e dziatki {wote z tego ftarania, ktore 
maia o:rzeczach podleyfzych: iaką oni pracą 
zbierają pieniądze, pomnażaią dobra, zamor- 
fkie drogt odprawuią , przylacioł iednaią; to 
wfżyftko dla dzieci. Ariamowię:ieżeli dzieci 
dobrego wychowania mieć niebędą, to wfizyft 
koza nie. Cnota i głowa, to fortuna fy na; choć- 
by mu Rodzice naywięcey zoftawili, ieżeli nie 
zofławią cnoty i rozumu, onto PATER 
choć- 


RC TE NO 0 


380 KAZANIE. 
chocby munic nie zoftawili, ieżeli cnotę i ro- 
zim zoftawią,BOG z nim, a na niczym mu nie 
zbędzie. Wrefzcie obowiązek wychowania 
dziatek zafadzá fię na dobru pofpolitym fwie- 
ckiey polityki: To dobro ftoi religią, mądro- 
ścią, kunfztami tak wolnemi, iako rzemieśni- 
czemi, także rożnemi fpofobami życia; Jeżeli 
w dziatkich dobrego wychowania nie będzie: 
ani Religia fwoiey pociechy, áni mądrość fivoa 
iey chwały, ani kunfze {wego nasladowania , 
ani fpofoby życia ludzi chwalebnie do fiebie 
zgodnych będ miałysowfzem otworzy fię dro- 
a do wfzelkiego złego, niezmierna mnogość 
pokaże fię rozboynikow, należdźacow, fapa- 
czow, cudzołożnikow, -opojow, i innych wie- 
lorakich zbrodni: to bowiem ieft potomftwa 
tego wychowania.Z tego wfzyftkiego niepłon- 
nie rzeczonego, każdy, choćby nayprościeyfży 
człowiek, poznać może, iak wielki obowiązek 
Rodźicow Chrześciańfkich, aby oni dobre 
dziadkom fwoim dawali wychowanie; i że ie- 
żeli tego czynić niechcą, tedy przeciwko BO- 
GU, przeciwko Kościołowi, przeciwko dłiat- 
kom fwoim, przeciwko fobie tpożytkom wła- 
fnym,w refzcie przeciwko dobru pofpolitemu 
fwieckiey polityki cięfzko wykraczalą. 


4 ./ 
Druga Część Kazania 
A ieżeli tak ieft, iakoż ieft niepochybnie, 
pewność mam nieiaką, Chrześcianie moi, abo 
z daru Bofkiego maiący już dziadki, abo (ię ich 
fpodziwalącemi, że tak wielkim żłym, pocho- 
. dzą- 
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dzącym z niedobrego. wychowania "dziatek , 
zwyciężonemi iefteście, i mocne w fercach wa- 
fzych ftanowicie przedfięwzięcie: abyście od 
tad urzędowi Rodzicielfkiemu żadofyć czynili, 
Wielce fię ciefzę. O! Gdyby Duch Przenay- 
świętfzy u wfzyftkich takowe raczył przedfię- 
wzięcie fprawić! wielce fię tym ciefzę. A im 
barziey pragniecie dziątkom wafzym należyte 
dawać wychowahie, tym ochotniey pokazuię 
wam fpofob. fkuteczny, na ktorym cała iftota 
pełnienia obowiązku zależy o należytym wy- 
chowaniu dziatek. Naypierwey wiedzieć po- 
trzeba; że trojaki czas w dziarkach ma bydź ue 
ważan. Pierwfży: w ktorym mowią; drugi: w 
ktorym rozumu używać poczynaią; trzeci, w 
ktorym irofną ico raz do lepfzego rozumu 
przychodzą. Pierwfzy nazywa be infantia, dru- 
gi puerizia, trzeci adoleftentia. Ito wiedzieć po- 
trzeba, że w wychowaniu dziatek na dwoiakie 
wzgląd bydź ma ofoby: ną Boga, i na ludzi; tę 
bowiem naukę podaie nam Ewangelifta Żu- 
kafz, gdy Ç Cap. 2.52.) wychowanie Chryftufa 
Pana w Domu Maryi i Jozefa temi opifuie fto- 
wy: Proficiebar fapienzić, 0! «tate, O” gracić apud 
DEum © homines. JEzus fię pomnażał w wądro= 
fci, i w leciech, i włafce u Bogóiu ludźi, Powia- 
dam tedy: ieżeli chcecie należytedziatkom wa- 
fzym dać wychowanie, powinniście go poczy» 
nać od pierwfzego czafu, od pierwfzego otwo= 
rzenia uft niemowlęcych, atak go prowadzić, 


żebyście mieli wnim wzgląd pilny ia o ą 
0= 


ná ludźi. Wychowanie dźiecięcia względem 
gina tych piąciu rzeczach należy, iak fię poka» 
zuig 


282 KAZANIE 
zuieg KsigąTobiafzowych: na nauce zbźwwien= 
ney, na roltropnym napomnieniu, na pilney 
dziecięcia ftraży, na ftrofowaniui karze za wy- 
ftępek,ina dobrym przykfadzie Rodziciel(kim. 
Ledwo co dziecię mowić poczyna, że ięzyk ieft 
fporządzony do wychwaleniś: Panź Bogi, za- 
razby go nauką zbawienną rodzice napawać po: 
winni: tuż pacierza, tuż anielfkiego pozdrowie= 
nia, inż Apoftollkiego (kładu fiuż artykułow, 
bez ktorych wiadomości żaden zbawieniá do- 
ftąpić niemoże, już Sakramentow SS. już przy= 
kazań Bofkich i Kościelnych nauczaiąc, tak, 
żeby wzraftaiąc w lata, wzraftało oraz w umie- 
iętności do zbawienia koniecznie potrzebney. 
Prawda to, że dziecię przed używaniem rozu» 
mu niebędzie rozumiało tego, czego fię nauczy; 
ale potym tecno zrozumie, czego fię nauczyło: 
i tymi dłużey pamiętać będzie,im (ię wcześniey 
nauczyło. Niektorzy Rodzice mowią: że nie- 
maią czafu, aby naukę zbawienną dawali dzie- 
cięciu fwoiemu. Miły Boże! maig czas ftarać 
fię o fortunę dla dziecięcia (wego, 4 niemaią 
czafu fłarać fię o zbawienie? mieli czaś dać 
życie przyrodzone, á niemaią czafu dać ży” 
cia duchownego? Matka gdy fama niemoże 
karmić dziecię, mamce oddate. Gdy Rodzice 
niemaią czafu, nauczać dźiatek fwoich, niech 
ie oddadzą temu, ktory to bez zawodu czynić 
może; bo takiey nauki wielka ieft potrzeba; ubk 
non eff fcientia anima, non ef bonum Prov. 19. 2, 
gdzie tey nauki niemafz tam źle ię dzieie dufzy, 
mowi Pifmo. Co dopiero mowić o tych Rodźi- 
cach, ktorych dziatki pacierza nieumieią,4 zło* 
rzeczyć umicią, Imienia Jezufowego mowię 
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niepotrafig, a czartow wfpominaią, niewiedzą 
liczby przykazań Bofkich, á iużzdaią fię przee 
ciwko nich wykraczać,ręki ma uczynieniejć rzy- 
ża S. niewyniof»4 już w ręce fkłonność do złe- 
-g0 pokazaią. O iak ftrafzny Sąd Pana Boga ta- 
otych Rodzicow czeka!Gdy dziecię. poczyna 
już używać dobrze rozumu, W ten.czas Rodzi- 
ce powinni mu -dawat zbawienne napomnie- 
nia, ażeby ferce fwoie przezakt miłosci do Bo- 
gá obracało, do ktorego ftworzone ieft, ażeby 
było pokorne, ftarfzych fzanuiące, ażeby lę 
Boga Sędziego bato, ktory ogniem wiecznym 
złych karze, ażeby fię grzechu śmiertelnego 
z wielka ufilnością chroniło: Doświadczenie bo- 
wiem ufławiczne swiadećtwo daie, że takowe 
Rodźicow napominśania, wielkie pożytki w 
dźiatkach uczyniły. Napomniał ftary Tobiafz 
młodego Tobiafzka: Synu-pamiętay abys nie- 
przeftąpił kiedy przykazania Bożego; przeto 
świadczy Pilmo że Tobiafz do famey „śmierci 
Swięte prowadził życie. Napominała Blankż 
Krolowa F rancuika fzyego iedynaka S. Ludwi- 
ka: Ludwiku, choć iedynakiemiefteś, przedfię 
wolałabym cię wtym momencie ná .marąch 
widżiec, amżelibys miał kiedy śmiertelnym 
grzechem obrażić naywyżfzy Majeftat: dla tem 
go też Ludwik tak żył że zaiłużył fobie bydź 
w Kościele Chryftutowym Kaqonizowanym. 
Nim Edmundź S. Matka wyfłała na naukę da 
Paryża, oiak wiele razy przywoławizy go do 
fiebie, mowiła z płaczem: Synu moy, zakli- 
nam cię na miżość JEzufową, abyś kochał czy» 
Rosé, nabożeńftwa zwykłego mnieprzeftawał, 
kom» 
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pónii płochych fię ftrzegł, do fpowiedzi inay- 
świętfzego Sakramentu częfto przyftępował; 
a gdy go już wyprawiła toż fanto piłała częfto; jakie. 
i jednego czafu rękami włafnemi zrobioną po- ce, ni 
fłata mu ku umartwieniu włofiennicę: dla te= fwoie 
go też o cnocie, mądrości niepofpolitey Ed- gdyby 
mundowey pełne hiftorykow kfięgi. Procz zas żoliy 
takowych napomnienia, przy początkach uży- że pot 
wania rozumu, mieliby Rodzice należycie fpo- tele $ 
fobić dziatki fivoiedo fpowiedzi S. i wzięcia ep 
Ciała Jezulowego,pamiętaiąc na owe Rowa Je- pila d 
zufowe: (Marci 14.) Dopuśćcie dziarkóm iść do tego t 
mnie, aby im błogofławił na całe życie, we- | dieci 
dług owych fłow: ż kładąc na nie ręce, błogofłatił dzy ni 
im. Coż na to owi Rodzice, ktorzy, fkoro tylko to iak 
dziecię do rozumu przyidzie, coby go mieli rollas, | 
zbawiennie napominać, oni nauczaią pychy, Grece! 
zemfty, kłamftwa, kradzieży, i innych niego- wanie: 
dźiwych rzeczy? Biada im! bo ich ftrafzny fąd Antor 
Pana Boga czeka. Nie dofyć ieft napominać Mial 
dziatki do rzeczy zbawiennych: trzeba, zwłafź- ogai 
cza gdy tuż daley w latá idg,grzechoweódnich | ridośc 
oddalić okkazye, pilną mieć nad niemi ftraż, i wiedz 
proźnowania niepozwalać; dozorcow, nauczy- kata wy 
cielow niech takich przyimuią, ktorzy fą pra- mi, dz 
wdziwi katolicy, i życia dobrego.Zły dozorca: | pracai 
złe dziecię. Poganin był ad En INE ulia- czngd 
nå:i Julian Apoftata. Czarnokfiężnik Naucys | pomo 
ciel Ekkareda, Wyzygottow Krola: Ekkared ŻNOWA 
czarnokfiężnik. Bezbożna Drahomirś; i wy- dząc, o 
chowanie tey, Bolefław, bratoboyca. Trafafię | coorf 
częfto , że fłudzy będą niecnodliwi , fłużebne made 1 
miewfty dnice, pod pokrywką ufługi wiele złe» 
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o nauczyć i zepfuć niewinnych mogą. Jeżeli 
więc Rodzice poznaią roftropnie od domowych 
iakie niebefpieczeńftwo ná dźiatki pochodzą- 
ce, niech bez odwtoki takowe ofoby z domu 
fwoiego wyrzucaią ; wfzakże Oycze i Matko, 
gdybyście wiedzieli, że kto powietrzem zara- 
żoliy do domu wafzego przylzedł, i chce tym- 
że powietrzem dziatki wafze zarażic, czyliżby- 
ście go wtym punkcie czafa niewygnali? 4 

nedig gorfze daleko powietrze ieft, ktore za- 
bia dufze, aniżeli to, ktore zabiia ciało. Ale i 
tego trzeba rofporządzenia, żeby fię zawfze 
dźieci mieli czym przyfłoynie zabawiać, á mie- 
dzy niemi prożnowanie imieyfca niemiafo: bot 
to ik dawny tak prawdziwy wierlzyk* Ożia fe 
zollas, periere cepidinis arcus; a iak Oycowie 
Greccy mowią: Orium pulvinar diaboli, prożno= 
wanie teft łożem czartowfkim. Czytałem o S. 


| Antoninie Bifkupie: przechodząc on przez 


MiśftoF lorencyą obaczył nad iedrią kamieni- 
cą} wielką liczbę Aniołow ftoiących z wielką 
ridością; gdy ciekawie przyczyny fzukał, do- 


| wiedział (ię, że na nzywyżfzym piętrze mięfz= 


kała wielce uboga wdowa z kilką corkami five» 


| mi, dziennie i nocnie na wyżywienie i odzienie 


a 
X. Balfame Kazań Niedź. Tom I 


pracniącą. Pobudzony uboftwem i cnotę, zna 


| cznądał iałmużnę. Bodayby niedawał! bo zae 


pomożone biatogłowy, pracy przeftawfży pro= 
żnowaniu fię oddały, w oknach uftawicznie íle- 
dząc, obcowaniem ladaiakim fię bawiąc; przez 
co orfzak Anielfki z kamienicy fpędzały 4 gro= 
madę czartow ná dach wprowadzały, ktorych 
A . Ans 
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Š.. Antonin drugi ráz przechodząc przez Mia- 
fto, 4 pilny wzgląd natę kamienicę maiąc, 
zwielkim żalem fwoim widzieć mufiał. Coż 
na to rzekną Rodzice,ktorzy Synow (woich do 
nauki oddaią heretykom, aboli też ludziom w 
wierze katolickiey podeyzrzanym? ktorzy 
kompaniek rofpuftnych, gdzie wftyd nifzczeie, 
4 do grzechu rogniesmiaf0sc, pozwalaiąż Co na 
toMatki ktore corek Twoich nie tylko nieftrze- 
ga ale z śmiałości ich, z zabierania przyiaźmi 
niep trzebiiych, ż obcowania ofobnych i u- 
kradzionych ciefzą iç, owfzem fame do tego 
ie fpofobią, 4 czafem namawiaią? O iak fur- 
wy tych Rodzicow Sąd Panś Boga czeka! Nie 
dofyćieft ná famey ftraży przeftawac; należy 
ieficze, aby Rodźice wyltępne dźiatki gromić'i 
karać nieomiefzkal: bo gdy ('ę wolność do złe- 
go wzmocni, trudno poradzić i naprawic: Tun= 
de latera cjas,df infansest, ne fortè induret Eccli. 36 
1a. Jeżeli młodocianego drzewka nie napro- 
ftuiefz, dopieroż mu nie poradzifa, gdy fię (tas 
nie dębem. Wfzakże nierozumieycie Rodzice 
Chrzescnińfcy, żebym wam to gromienie 
dziatek pochwalał, iakie w bezbożnym zwy- 
ezain macie; kara powinna bydź iak lekarftwoz 
nie dlatego żeby fzkodziła, dleżeby polepfzy= 
ła, Bywato częfto, że dźiatki zawłze przekli- 
nacie milionami czartow, piorunów: złama- 
nie karku, choroby, przywołuiecie na nie: sle» 
pa popędliwością rzucacie o żięmię , nogami 
depcecie, beż uwagi ná okaliczenie biiecie! Nie 
fą te ludzkie kary, ale dzikich nierozamnych 
zwierząt popędy: kard powinna bydi (togi 
od ná. 
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ed namiętności daleka, barziey bóiażń aniżeli 
| boleść czyniąca, abowiem ief skaranie falfzyme 
| w gniewie framocącego (Eceli. 19. 28.) Tednak 
| ztym wfzyctkim ledwo nienaybarziey potrzeba 
przykładu dobrego Rodźicielikiego; Dźieci po- 
dobne do zwierza, małpą nazwanego: co widzą 
to czynią; podobne do zwierściadła: «co fię 
przed nim ftawi, to w fobie wyobrażaią: A ie= 
żeli ktorym przykładem, tedy Rodżiciellkim 
| naybarziey fię chwytaią:bo w nichRodźice nay- 
więk fzą miłość maig; z tąd pochodzi, że w mo- 
wieniu, chodzeniu, geście, kfztałcie mowienia, 
| Rodzicow naśladuią. Daymyż, że Rodżice bę- 

dą wielkiey niecnoty; dziatki w ńich to obaczą: 

zapewne toż czynić będą. Do wychowania 
| tedy dobrego względem Boga, procz nauki 
| Chrześciańikiey, napomnienia, ftraży , káry, 
potrzeba ledwo nienaybarziey przykładu cno+ 
tliwego Rodżicielfkiego. Ile zaś tycze fię wy- 
Em dobrego dziatek względem ludzi , 


mieliby Rodźice dziatki fivoie cwiczyć w nau= 
| kach fwieckich, w ięzykach, politycznych wye 
bornych fztukach, o? W tym,co czyni wzię« 
tość u ludźi, i co fpofobi do Przyftoynego fpo- 
fobu życia. Ale to wychowanie ma bydżmīar. 
| kowane przemożnością Rodzicow i ftanem 
| dziecięcia: Orzeł niech fpofobi orle fwoie do 
łatania, Lew lwie fwqie do zdobyczy, Delphin 
| morfki delfinki fwoie do pływania; wfzakże 
| ik nie fzkodzi, gdy dziecię niżfzego ftanu, ma 
| wychowanie właściwe dźiecięciu wyżliego 
| tanu: ták wielce nieprzyftoyna rzecz, gdy dźie- 
| cię wyżfżego tanu ma wychowanię dźiecięcią 
| Aa niis 
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niżfzego fłanu: bo niemiło patrzyć, gdy droga 
perła ná zgrzebney nitce, 


» 1» » 
Trzecia Część Kazania 
Już że dofyć, Rodźice Chrześciańfcy, ma 
bydź natym w nauce przed fię wziętey , gdy 
wam i nieprzekonany obowiązek o należytym 
dźiatek wychowaniu, i fpofob fkuteczny Wy» 
konanią tegoż obowiązku według przemożno« 
dci moiey przełożyłem: Nie byłaby całość na. 
uki, fądzcie w Chryftufie Panu, gdybym tych 
ofzukania wyiawić wam nie miał, ktore polpo- 
liciew wychowaniu dziatek zachodzą.Pierwfze 
ofzukanie bywa z zbyteczney miłości Rodżi» 
ców ku dźiatkom fivoim; ta bowiem tak zasle- 
ia Rodzicielfkie rozumy, że niedofkonałości, 
owfzem wyftępki dziatek fwoich zá cnotę po- 
czytnią; Niech dźiecię będzie pyfzne: Rodzice 
zaślepieni niepomiarkowaną miłością nazyywa- 
ią go poważnym; niech będzieimściwe: powia- 
daig ohim, że poznaie punkt honoru; niech 
fwawolne, zuchwałe, kłamliwe:, maig go za 
rzezwe, terca dobrego, obrotne. Przy tak pas 
nuiącey, namiętności, niemoże bydź dobrego 
wychowania; zwłafzcza, gdy żadnego niemafź 
rzetelnego człowieka, ktoryby otworzył oczy, 
á pochlebnicy pomnażaią slepoty, Drugie o- 
fuukanie z zdania nieroftropnego: Gdy Rodzice 
widzą i uznaią złe poftępki dźieci fwoich, zdaie 
im fię iednak, że to z płochości pochodźi, i że, 
RY do rozumu dofkonałego przyidą, uftatkuią 
ię; śle w tym zawod: bo mowi Pifmo $» 
(Pron 
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(Prov. 22.6.) Młodzieniec wedle drogi fmey, choć 
by fig zfłarzał nie odfłąpi od nicy. Bądz to, że bę 
dzie on miał dofkonały rozum i mądrość , ale 
do rzeczy fwieckich,do urzędow politycznych: 
nie będzie zaś miał rozumu ná to, aby dufżę 
fwoię zbawił, na to aby złe naprawił obyczale. 
"Trzecie ofzukanie bywa w fpofobie niefkute- 
cznym napomnienia dzieci i zabiegania złemu: 
Gdy naprzykład Ociec pobaczywfży co złego 
w Śynu, napomina go przez zęby, gromi nie- 
romiąc,zakazuie nie zakazuiąc, i coby miał Sy- 
na fwoiego pohamować w złym, on go takim 
fię z nim obchodzeniem fmielfzym.i wolniey- 
fzym do złego czyni. Takci napominał He- 
li Synow fivoich; iednakże nieczynił poe 
prawy ich pilnie i fkutecznie, zaczym mowi 
6 nim B Ô G wPifmie S. i( :.Reg.3. ) 
Qro, ia czynię Jowo yw lzracla, krore krokole 
wiek ufyfzy, zabrzmią obie ufzy śego. Dnia 
onego, mzbudzę przecim Heli w/zycko com momit. 
Bom tu opowiedział, żem miał fądzić ( pokarać ) 
dom iego ná wieki, dla nieprawości, przeto iż wies 
dział, że niepryffoynie czynili [ynomie iego, á nie 
karáť ich. Czwarte ofzukanie bywa W ten czas, 
dy fię rodźice zbytecznie interefluig do dzieci 
fwoich. Bywa czafem, że Rodzice maiący dźia- 
eki, tak z fobą rozmawiaią: tę corkę wydamy 
z4 mąż: tę uczyniemy Zakonnicą: tego Syna z0- 
ftawiemy na świecie: 4 ten niech będzię Kśię: 
dzem; i co zamyślą, koniecznie do fkutku przy» 
rowadzić ftaraią (ię. Coż to ieft za wali 
be im dał nad wolą dzieci panowanie? Prawda, 
A powia- 
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powinni dzieci Rodzicow fłuchać, śle też pn= 
winni Rodzice powołanie Bofkie w dzieciach 
miarkować, i do niego fię ftofować; Bez powo- 
łania Zakon przyięty nędzny ,małżeńftwo nie- 
fpokoyne, Kapłańftwo niebefpieczne. Piąte 
ofzukanie: łalkawość abo fùrowosé Rodzicow 
niepomiarkowana. Przy łalkawości zbyteczney 
pluta (ię dzieci; przy furowości zbyteczney tę: 
pieią i głupieją: trzeba te dwie rzeczy pogo- 
dzić, iedno ‘drugim miarkować. To zaś po- 
miarkowanie na tych dwoch ( ktoremi Mą- 
drość Przedwieczna całym rządzi światem ) za: 
wilło fłowach: Mocnie Wadzigcznies ktore to 
ftowa Doktor Narodow do Ephezow pifząc 
ćw Rozdz. 6. V4) tak obiasnia: Qycowfe nie po” 
budzaycie ku gniewowi Synem-wafzych: ale ie my” 
ebomqycie mw karności + w groźie Pańskiey. Szofte: 
ofzukźnie w tym: Rodzice fivemu dufaiąc fta- 


raniu, niemodłą fię, nieużywaią Pané Boga, 
aby im dodał pomocy ku należytym dziatek wy 
chowaniu. Daremne daremne e > bez Bło- 


gofławieńftwa Bofkiego! dla tego fob S. co- 
dźennie za Synow fwoich ofiáry Bogu czynił, 
abyich BOG od złego zachowywał, 2 ha wfżel- 
ką pomyślnosć Błogofławieńftwo fwoie da- 
wał (Zob rig. ) Przydaycież iefzcze do ofzu- 
kania wychowania dziatek: wykwintnie piefz- 
ezone wygody; bo przez te Synowie niewie- 
ścieią, i do dzieł męfkich, do ktorych fię ro- 
dzą, ftaig (ię niefpofobnemi. Przydaycie iefż- 
cze rożność zdania Rodziciellkiego , gdy na- 
przykład Ociec ganico w dzieciach, a matką 
chwali to (amo:Ociec zakązuie, matka iiey 
fedne 
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Jedno powinni fędzić, iedno powinni trzymać. 
Ze inne pominę ofzukania, ktorych ro~- 
ftropność wafza tatwo fię domyśleć może. Ie- 
dne tylko iefzcze zoftaie pytanie, iak ciekawe 
tik potrzebne, ktore przy dokończeniu tego 
Kazania ufpokoie umyślitem. Zwyczaynie Was 
Rodźicow wielka o przyfzłym dzieci wafzych 
ftanie i powodźżeniu bierze ciekawość; dla tego 
nie raz z podobnym, lakie niegdy o S. Janie 
Chrzciciela wfzczynano,daiecie (ię Ryfzec pyta 
niem: Co mniemafź, dźłecię to będzie ? Uczynię 
dofyć pragnieniu wafzemu w fzczerości du- 
cha. Mowię tedy na fundamencie FPifma'S. 
(Eccle 1.9.) i codziennego doświadczenia: Ia- 
kie powodzenie miały przefzłe rzeczy w nie- 
ktorych okolicznościach położone, takiego ro- 
zumnie fpodziewać fię każą ;przyfzłe ec 
giy w podobnych znaydą fię okolicznościach. 
fięc maiąc wzgląd na Rodzice, ktorzy przed 
wami żyiąc,podobne wafzemu dawali dzieciom 
fvoim wychowanie ftufznie według Chrześci- 
ańfkiey Filozofii wnońć fobie możecie iż na po 
„dobny „onym, i wam i dźieciom wafzym przyi* 
dzie koniec.Rzućcie tedy na przod okiem dufzy 
wafzey na otchłań piektelną: Patrzcie ieno!Nie 
ftetyfz! Oto tu ociec z fynem, tam matka z cor- 
ką iik okrutne tygryfy , iak zaiufzone iędze 
wzaiem fię przeklinaią, dręczą, katuią, zębami 
na fię zgrzytaią, że wzaiemną fobie potępienia 
byli przyczyną dla zaniedbania cięfzkich abo- 
wiązkow rodźiciel(kich, ktore w wiecznym o7 
goin krwawemiteraż opłakuią łzami. Towi- 
gączważcie,iak boleśnie włafne niektorych 
Z WA 
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z was niedbalftwo winnych pokutnie Rodzi- 
cach! Niech cudze to niefzczęście wam. własci- 
wą będzie przeftrogą. Po ftraśzliwym tym wi» 
doku podnieście w duchu oczy wafze w niebo! 
oglądaycie niewypowiedzianą Rodźicow bło- 
goławionych chwałę: ik oni, wypełniwfzy 
w tym życiu obowiązki rodziciellRie, z naynko- 
chańfzemi dziecmi fwoicmi zobopolnie fię cie- 
fią, chwały wiekuiftey wzaiem tobie winfza- 
ią, w niezmierną z fobą opływaią rolkofz; A. 
nagroda tak godna tak. pożądana niech wam 
pobudką będzie do naśladowania onychże. Za- 
klinam więc wlzyftkich ná afekt rodzicielíkis 
ná dultze włafną, na wylaną dla dzieci wafzych 
krew |Ezufową: w dzieciach wafzych nie wy- 
chowiycie przytłych potepiencow przez złe 
ćwiczenie, ale przyfłych Kandidatow do Ko- 
ron í niebiefkicy przez dobre cwiczenie! Wy- 
ftay/cie ich, nie fmokowi piekielnemu na po- 
żarcie, ale Oycu niebiefkiemu na wdzięczią 
ofiarę! Przyfpofabiaycie ich, nie do niewoli 
czartowikiey, ledo wolności $ynow Bofkich! 
A ták ftanie fię, iż w chwale wieczney zniemt 
niezmiernie fię ciefzyć , i zobopolnego Wan 
wfzyftkim Oyca Niebiefkiego, na nieikoączo= 
ne wieki chwalić, kochac, wielbić będziecie. 
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Na Niedźielę VI po Wiełkieynocy. 

O miłofierdźiu nad nędzą bliźnich ná- 

fzych,pobudzaiącym nas do życia do- 
brego Chrześciańfkiego. 


Cùm veneris Spirteuś Paraclitus, quem ego mittam 


Joan: 15. 


tych czas, Chrześcianie moi , na Kaz4- 
niach o. Miłosierdziu pobudzałem was 
do licowania fię nad nędzą bliznich wa- 
fzych pobudkami z pożytkow doczefnych wżię- 
temi, takie fą: czesć, ława, zdrowie, życie, do- 
ftatki, przyjaźń, dźiatki, i błogotławieńftwo 
Boże na.dziatki dziatek; dzifiay zachęcać po- 
czynam do mifośierdzia pobudkami z pożyt- 
kow duchownych i wiecznych wziętemi, iakie 
fa: życie Chrześcianikie , odpufzczęnie grze- 
chow, wytrwanie w cnocie, śmierć fzczęśliwa, 
fad tafkawy, żywot wieczny; tak bowiem iść 
mi nałeżało, dbym do ftopnia wyżlzego poftę- 
pował, iakim få pożytki duchowne. Okkazyg 
też mam do przedfięwziętego mowienia: to Z u= 
roczyftości w niebo wftąpienia Chryftafoswe= 
o, ktorego oktawę obchodziem, to z przyścia 
Buchi EENAA Par PEN ktorego oczeku- 
iem, gdy Chryftus do: Nieba, Duch Przenay- 
świętiży z Nieba idzie ; càm veneris Spiritus, 
Mnie 
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Mnie też przyftoi, abym przeniofł fię od ziem- 
fkich do niebielkich ku miłosierdziu pobudek. 
Dzifizy maiętnych Chrześcian zachęcać będę 
do czynienia miłosierdzia życiem Chrześciań- 
fkim, ktorzy chcą życ w Chryftafie, toieft,żyć 
po Chrześciańiku, Skuteczniey do tego przylsć 
niemogą, iak gdy nad nędzą bliżnich fivoich 
będą czynili miłosierdzie. Ale że tey rzeczy. 
pokzzanie zawifło od pytania; na czym należy 
życie Chrześciańfkiet przeto dwie naypierwey 
zakładam rzeczy. Pierwfzą: że Chrześciań= 
fkie dobre życie,na tych trzech funduie fię rze» 
cząch;Pierwfza:abyChrześcianin Obraz Troy“ 
cy Przenayświętfzey , ktory ieft wyrażony 
rzy ftworzeniu w dufży łego, pokazywał w 
kuj ku uwielbieniu Troycy Przeneyswięt- 
fzey; Druga: aby wiśrę, ktorey Chryftus nau- 
czał , miał w fercu fivoim i wyznawał ią; Trze- 
cia: aby fię ćwiczył w cnotach urzędowi i fta- 
nowi Chrzescianina przyzwoitych. Jeżeli te 
trzy rzeczy Chrześcianin ofiągnie, na niczym 
mu niezbywa do życia dobrego Chrześciańlkie- 
go. Iakim zas fpofobem tych trzech rzeczy, 
tych trzech potrzeb nabydź może, fłuchaycie 
pilae: Podział naftępuiącey czynię mowy: 
Chrześcianin przez miłoślerne uczynki 0r 
braz Troycy Przenayświętfzey, na ktory ftiwa- 
rzon ieft, Ku uwielbienia iaśnie pokazuie w 
fobie. I. Część Kazania. Chrzescianin przez 
miłośierne uczynki Wiarę $.Katolicką pobo- 
¿nie wyznaie. LI Część Kazania. Chrześcianin 
przez maiłosierne uczynki chot Chrześcidn= 
fkich 
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fkich nabywa, i w nich fię dofkonali. III Qzęsc 
Kazania. AdM. D.G. 


. 7 ’ a? 

Pierwfza Część Kazania 
Myla fię, ktorzy rozumieją, że dó tego, 4- 
by kto żył Chrześciaainem, dofyć Imię nofić 
Chrześcianina,i miedzy Chrzeźciany obcować. 
Co rozumiecie, gdyby kto niemy bałwan przy- 
odział w purpurę, włożył na głowę Koronę, 
dał w ręce berło, na Tronie poftawił, i zawo- 
łał: oto Krol; ktoby mu wierzył? każdy roftro- 
pny rzekłby: ieżeli Krol, gdzież ma rozum i 
mądrość do rządzenia? gdzie Elekcya,i prawna 


„ Koronacya? Obraz to powierzchowny Krola, 
- a nie Krol: bo'ten bał wan niema potrzeb ifto- 


tnych, ktore czynią Krole. Tak też chocby fię 
kto nazywał Chrześcianinem, choćby z chrze= 
ściany obcował i wKościołChtyftufa był poli- 
czon, ieżeli nie ma potrzeb do iftoty dobrego 
doskonałego Chrzescianina, dobrym dofkona- 
łym Chrześcianinem bydź niemoże. Pierwfza 
kondycya do życia dobrego Chrzesciańtkiego: 


aby chrześcianin Obraz Troycy Przenayświęt-. , 


fzey,ktory ieft wymałowany na dufzy iego przy 
ftworzeniu, przez danie trolakiey władzy: ro- 
zumu woli i pamięci, w iedney iftocie ducho* 
wney zofłaiących, aby ,mowię,ten obraz wfżyt= 
kim pokazywał ku wielbieniu Boga w Troy- 
cy Iedynego.Do tego zas obowiązan ieft z dvwo- 
iakiey przyczyny: naypierwey iłe ieft człowie- 
kiem, potym ileieft Chrzescianinem;Obowią- 
zan ile człowiekiem: bo Gm: 1. 26. tworząc 
pier- 
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pierwfzego człowieka, mowiły do fiebie Trzy 1 
Ofoby Bokkie: faciamus hominem ad imaginem w | koya 
fimilizudinem noftram. Uczyńmy człowieka ná mye. | {yia 
obraienie ina podobieńfiwo nafze. Malarz Chrze: | foh, K 
ściańiki gdy naprzykład iakiego Swiętego ma- | Dawi 
luie obraz,czyni to na ten koniec, aby ludzie nå. | achło 
wymalowany patrząc obraz,Swiętego wyrażo- | Bor ( 
nego Świętobliwość przypominali fobie, przy- | "Troyt 
poininaiąc kłaniali (ię mu, iwielbiliw nim Be- | fwa: 
ga.Obraz {woy TroycaPrzenayświętfia w czło- | ofobli 
wieku wymalowała, pewnie nie na infzy kos. | nele 
niec, tylko aby onten obraz wfzyftkim poka: | onnar 
zywał,pokazniącTroycę przenayświętfzą wfzy- | dimiz 
ftkim przypominał , przypominaiąc pobu= | wać. 
dzaź, zachęcał do pofzanowania ley. Ale bar- | Troye 
ziey iefucze obowiązan dotego, ileieft Chrze- | niu fi 
ścianinem: ile bowiem ieft Chrześcianinem, | Przed 
nietylko przez ftworzenie śle też przez Chrzeft | odkupi 
fwięty, ma wymalowany Obraz Troycy Prze- | ftwon 
nayświętfzey w dufzy fwoiey; wfzakże ieft I- | ierd 
mieniem Troycy S. chrzczony, bo mowił nad | 'Ociec 
nim Kapłan: Ti ciebie chrzczę w Imię Qyca pota 
i Syna i Ducha Swiçtego; źtefłowaniezgluzo= | kote 
wanym) Charakterem zapifały Troycą Przee | ten 
nayświęcfzą w Dufży lego. Z tąd wnoliS. Piotr, | tem; 
Apoftożow Kfiążę (1. Per.4.16.) Jeśli iako | rif 
Chrześcianim: niech ienie froma, á niech chwali Bo- vik 
gów zymimieniu. Profię, iakimże fpofobem 14 At 
dofyć uczyni Chrzescianin temu obowiązkowi die, 
fwemu? zdaiemi fię w Chryftufię Panu: anile- | s pi 
go ob 
Syna 
posi 
bitni 


plego, áni fkutecznieyfzego polohy bydż nie- 


może do wyiawienia obrazu Bofkiego i wha- 
wienia T'roycy Przenayświętfzey, iak tenieft, 
kto- 
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ktorym fie fama Troyca Przenayśw: obia wia 
fwiatu i wiławiła. Pilnie czekacie: iakiten fpo- 
foh, ktorym fię Bog obiawit fwiatu? ffuchaycie 
Dawida S. mowiącego w Pfal. 66,98: Niech 
jas błogofłowi Bog, Bog nafz, niech nas bfogo/tawt 
Bor. Otoż ukoronowany Prorok każe Roga w 
*Troycy S iedynego poznać z błogotławień* 
ftw2, abo miłosierdzia. Nawet gdy Boga Syna 
ofobliwie zowie Bogiem nafzym, abo Emma- 
naelem (Mars. 1. 23.) dofyć iaśnie wyraża, iż 
on nam narodzić ię miał człowiekiem, i 4 Ju- 
"dámi z niezmiernego miłosierdzia fivego obco- 
wać. Fymci bowiem fpofobem Przedwieczna 
"Troyca Przenayświętfza, w czafie ku uwielbie- 
niu fwoiemu ludziom fię objawiła. Ociec 
Przedwieczny człowieka tworzył, Syn Boki 
odkupit, Duch Przeniyświęt(zy poświęcił; w 
ftworzeniu miłosierdzie, w odkupieniu miło= 
ssie rdziejw poświęceniu miłośierdzież EF wWorz36 
Ociec Przedwieczny człowieka wyprowadzik 
'go Z ie zaj zę go do błogolławionego 
końca: oiak wielkie miłośierdźie! Syn Boisi 
*W ten czas odkupił cztowieka,gdy byt wygiań= 
<em z oyczyzny gdy teńcem piekła, gdy żadne= 
mi fitami przyrodzonemi ratowac fię nięmogłe 
% iak wielkie miłosierdzie! przeto mowi 5 
Agaftyn: Wielkie z Nieba przy fto mitosie = 
dzie, bo wielka na żiemi leżała nędza. Duch 
S. przy chrzcie poświęcił człowieka, potym 
go objaśnił, Syna czattowlsiego przemieñii W 
Syna Bofkiego przyfpofobionego przez falke 
poświęcaiącą, á przez łaiki śktualne, to jeft, 02 
biaśniaiące go, slepemu wziok zbawienny 
przy- 
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przywrocił: o iak wielkie miłosierdzie! dla tes 
go tez nazwan w Kosciele Chryftufowym Pa. 
4 takowe mi. 
łośierdzie oznaymił fię Swiatu Bog'w Troycy 
ate naywfpanial- 
że naymiłośiernieyfze dzieła Bofkie: ftworze-' 
nie, odkupienie, poświęcenie, może z nich po- 
yc piciela, Poświęcia 
ciela, poznaie Ofobę Qyca, Ofobę Syna,Ofobę 
ętfzego, á pożnaiąc trzy 0» 
Boftwie, już ma nie= 
przekonaną potrzebę fobie zadaną, aby fię Bo- 
gu kłaniał i wielbił Nayśriętfzy Majeftat Ie- 
hrześcianie fpofob nie- 
pary, ktorym. możecie obraz Troycy 
rzenayświętl(zey wdufżach wafzych wymalos 
kim pokazywać, atym 
pokazowaniem do adoracyi Boga w Tróycy le: 


żer pauperi, Dator munerum. Prze 


tedynym. Ktokolwiek uważ 


znawać Stworzycielą, Odku 
Ducha Przenayświ 
foby Bofkie w iednym 


go: Naż wam majętni © 


wany, ludziom wfzyft 


e? zachęcić. Ieżeli będziecie miłośierne- 
mi, Bog w dufzach wafzych widzian będzie: 
ieżeli będziecie dawali nędznym ludziom dofta 


tecznośc do życia doczefnego, będzie widzian 


w. dufzach wafżych Oci 
dał człowiekowi iefte 
nędnych opatrznością 


ec Stworzyciel, ktory 
twoi życie; ieżeli ludzi 
wafzą uwolniecie od 
wiżelakiego zdego,w dufzach wafzych widzian 
będzieSynOdkupiciel ktor; nasuwolnił od złes 
go naywiękfzego, toieft, nędzy wieczney; 1e- 
želi nędznych itrapionych fłowem łagodnym 
aboli zaratowaniem pociefzycie, będzie wi- 
dzian w dufzach wafzych Duch Pociefzyciel , 
Cenfolatev. Nie mniemaycie zas, by te owa do» 
mylłem były. moim; (3 nauką Chryftufową: 
wfrak= 
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wfzakże tak was napomina Chryftus Jefas Zic 
6. 36. Bądźcie mitoślernomi, tako i Qciec malz 
(Nicbielki) mitosierny teft: UWażaige, te fto- 
wa Chryftufowe S. Chryzoftom pyta: czemuż 
Ghryftus nie mowi: modlcie fię, martwcie fię, 
pofty odprawnycie, czyftość nienarufzoną zá~ 
chowuycie, abyście fię ftali podobnemi do Oy- 
ca wafzegoł śle tylko mowi: bądźcie miłosier- 
nemi, iak Ociec wafz? Todpowiada: Bog ani 
pości, ani fie modli, ani:czy ftości prawem obo- 
wiązany, ponieważ Ww Iftocie fwoiey nieftwo* 
rzeney fięteft ciatem: dzieło lego właściwe 1 
twarz, 2 ktorey poźnawamy Boga, miłośier= 


dzie; kto tedy ćwiczy fię w miłośiernych u- 


| 
{ 


czynkach, podobieńftwa nieiakiego nabywa £ 
Bogiem:Mifericordes ficit Parer. A iako gdy Syn 
ma podobienftwo z Oycem, kto weyzrzy nē 
twarz Syna, pozmaie Qyca, tak też kto wey- 
zrzy na miłosiernego człowieka, poznaie wW 
nim Bogå w Troycy iedynego. Chrześcianie 
więc mot,Obraz T roycyPrzenayświętfzey ,kto- 
ryście przy tworzeniu wzięli, i do tych czas w 
dafzach wafzych taili bez czci,poczniey ciefz te” 
raz przez miłosierne uczynki pokazować; 
niech ga widzą poganie, 4 Bałwanow odftępu- 
ią: miech widzą niewierni, 4 [roycę Przenay= 
świętfzą niech wyznaią: niech go widzą Here- 
tycy,. 4 do Wiary S. Katolickiey przy ftępuiąs 
niech go widzą grzefznicy, a naprawią obycza< 
ie. foie: Niech widzą dobrzy katolicy,a Bo- 
ge w Troycy iedynemu kłaniaią fię. Ale oka 
zólicy teraznieyfzych czafow ! cobyście cześć 
Troycy Przenayświętfzey przez miłoślerne W» 
Gzy ne 
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uczynki, przed ludźmi wyznawać mieli, Wy 
przez niemisośierdzie tę czesc w pogardę Bogź 
zamieniacie:Gidzie nędza naybatziey pożera lu- 
dzi? u katol'kow: gdzie od głodu umieraią? u 
katelikow: gdzie pod ulicznemi murami leżą 
opufźczeniod wfzyckich? u katolików: gdzie u- 
bogich odpędzaią, łaią, biią? u katolikow.gdżie 
o pomoc w niefzczęściu naytrudniey? u Katoli» 
kow. Patrzą «a to niewievni, i iąk przed tym 
zá świadectwem Tertuliana, patrząc ni cnoty 
Chtześciańtkie , mowili: veras ok Chriflianos 
rum Deus; Prawdziwy ieft BOG Chrześciań- 
fki, tak fzydzą fobie z Religii Chrześciąńikiey 
i blużnią Boga. Zabiegaycie teniu, ile može- 
cie, przez miłoślerne uczynki efloze miferi core 
des ficut Pater. 
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Dniga Cześć Kazania 
Ale niedofyć ieft do iftoty dobrego Chrie- 
scianina, aby on Obraz Troycy Przenayświęt- 
fzey przez tworzenie i Chrzeit w dufzy fwo» 
iey wymalowany ku uwielbienia Bofkiemu 
pokazywał przed ludźmi; Trzeba ieficze, żeby 
miał wiarę od Chryftufa podaną! itę5. Wiarę 
lawnie wyznawał. Trzeba, żeby miał wiarę, 
bo mowi Apoftot:: Bez miary niepodobna ef fpo= 
dobać fig Bogu; ( Hebr, t 1.6.) trzeba, żeby tę 
Wiarę wyznawał jawnie, bómowi Chryltus: 
tory mię myzna przed ludźmi, wyznam go ia też 
przed Qycem fmoim,- Matt, 1o. 32. Cożto ieft, 
Chryftufa wyznawać ? nic innego, tylko wiarę 
Wyznawąc, ktorą on podał, i wyznawać z goto» 

wosċig, 
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I | wością, gdyby tęgo potrzeba było przez krwi 
wylanie; dania iey świadećtwa, tak ią wyswiad- 
<zyło tyle millionow Męczennikow. Wyzna- 
nie wiáry dwoiakie ieft: iedno ftowne,mowne; 
takie wyznanie czynią publicznie w Kościele 
-~ | «i, ktorzy z Herezyi do iednosci Koscielney 
e przyftępuią. Drugie wyznanieaczynkowe: ta- 
|kim wyznaniem {fẹ cnoty, fprawy święte Chrze 
ściańikie i Religi przyzwoite; Iako przeci- 
"wnym fpofobem wyrzeczeniefię Wiśrydwo- | 
« || dakie ieft: 1edno ffowne,-gdy'kto fłowami za- NA 
* || spiera fię ]Ezufa, idk niegdys Piotr 8. i naftęp- | 
«a fego, Marcellin, dla boiażni przesladowa- 
8 nia: Nomnovi hominem. Drugie uczynkowe , o 
ktorym mowi Apoftot fais megane Tir. 1. 16. í 
uczynkami fwoiemi zapieraią fię Jezufa. Mie- Je 
dzy wfzyftkiemi fprawami Chrześciańfkiemi, 
*ktoremi mogą powinni Chrześcianiewyzna- ` JE. 
wac wiatę S. katolicką, f3-do tego końca nay- 
- || -zgodnieyfze nayfkutecznieyfze uczynki'miło- 
śierne. Profzę was bowiem,uważaycie:pilnie, 
gdy wiara S. katolicka fandowaná bydź miała 
1 «6d Chryftufa Pana,iakżedo niey $. ]an'Chrzci- 
, «cielChryftufa:poprzedził? zakładał fundamen: 
: | ta, wołaćpoczął'po żięmi Judzkiey: facize di- 
sonos frulłus peniteniie. Czyńcie owace godne pów 
kuzy! Ledwo'co ten głos nadzwyczayny ulły 
' JI {zeli ludzie, mnogiemi zgrajami gromadzić fię 
| do niego:poczęli , pytaiąc: Gomamy czynie ku 
zbawieniu? Jan zas Swięty nauczał ich mito- 
śiernych uczynkow; mowił: kto ma dwie fu- 
knie,niech iędnę da niemaiącemu;kto ma wiele, | 
f Bb 


| potraw. Ji 
| X. Balfama Kozać Niedź, Ten b | 
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potraw, niech fię niemi podzieli z łaknącemi, | wnieb: 
przykazywał żołnierzom aby przykrości nie | papoc 
czynili ubogim, i wiele innych podobnych na- | wała, | 
ak dawał. Ktorzyby ich zaś fłuchać niechcie= | glewa; 
li, tym wfzytkim groził karą gniewu Bożego | cnch, 
i ogniem wiecznym. Do poty WIO: od mił 
hiftorya. Luc. 3. Z, czego fię iaśnie pokazuie , | ; Ewa 
że wiary S. katolickiey. budynekaby fię cater | miłośie 
mu światu pokazał, od uczynkow miłosier- | nchow 
nych, gdyby to ed fundamentow fivoich Pa- | mitosie 
łac, początki wziął. A ieżeli ták ieft, iakoż | eni iw 
niepochybnie ieft , wnofzę befpiecznie , że | wie teg 
wiara S. Katolicka temiż uczynkami miłośler- | foch | 
nemi ma bydź ttrzymowana, zachowywana, | miąłą: 
od ktorych: początki wzięła; bo od wfzyftkich [yder 
Filozofow wzięta iw Teologii S. pochwalona | wiąri,: 
prawdźsże quibus principiis res primò funt, iifdem | moyi f 
conferuentur. Ze przez te fame przyczyny rzecz brych 
zachowuie fię, z ktorych przyczyn: początki | mijas , 
wzięła; I tak: że ciało ludzkie pierwfzego mo= | gy $, 
mentu pożycia ludzkiego przez dufzę życ. por {itu Tę 
częło, w całym życia fwoim przez dufzę Zylej ż did. 


dyś (ię dulta od niego dzieli, żyć przeftale; że Ks, 
iefzcze dufza lndzka przez łalkę poświęcaiącą | cje ják 
urodziła fię duchownie. przy chrzcie świę: | 


st 3 c | clernyj 

tym, w całym życiu duchownym, przez łalkę |, ja 
żyje duchownie, zbawiennie; a gdy łalka po~ | czóń 
święcaiąca przez grzech w niey ginie, ona du- laii 
chownie umiera, to ieft, życie wieczne traci; | w; pig 
że iiefzcze ten murowany Koscioł początek P mó; 
{woy wziął z fundamentow zakrytych w zie» Że 
A ' , h | 
mi, trwa i tachowuie fię przez teź fundamen- mig 
ta, ś gdyby one uftąpić abo upaść miały, Pee | moż | 


wne- 
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wnieby i Kościoł nie ftał długo; że iefzcze ry» 
ba początek wzięła z wody, w niey fię wycho- 
wała, potrzebuie wody, áz wody wzięta om- 
dlewa; Toż mowici oinnych podobnych rze- 
czach, Ponieważ tedy wiara Swięta Katolicka 
od miłośiernych uczynkow, iako fię pokazało 
z Ewangelii, poczęła fię, idzie zatym że przez 
miłośierne uczynki,ma bydź utrzymowanś i 
zachowywana. Idzie daley, że, gdy uítzią w 
miłosiernych uczynkach Chrześcianie maię- 
tni, i wiara też święta w nich ufłaie. Niemo= 


| wię tego, choway Boże, iakoby w fercach i du- 


fzach niemiłośiernych ludźi wiara S. ginąć 
miała: byłby to błąd przeciwko S. Koncilinm 
Jrydenfkiemu; ale mowię:znayduie fię w nich 
wiara, ale wiara nieżywa, wiara umarła. Tak 
mowi A poftoł Jakob S. w liście fwoim:bez do- 
brych miłosiernych uczynkow wiara umarła 
Fides mortua.. fa': 2. Wfpomniałem Rowa li- 
ftu $. Jakoba Apoftoła, i natymże mieyfcu 
litu lego położonego dowodu, a do Wwyprowae 
dzenia prawdy moley.wielce fłużącego, żadną 
miarą milczeniem pominąć niemogę. Słuchay= 
cie iśk tam rozmawia Apoftoż S..z niemiło» 
wiernym człowiekiem Chrześcianinem: Tu fie 
dem. babes, ego habco opera: offende mihi fidem tie 
am finè operibus, „ego offendam tibi fidem meam e 
operibus, Ty wiarę mafz., á iawiajn uczynki; pokaż 
mi widrę twa bez uczynkom, á ia robie okażę rożós 
rę moię z ugzynkam. emi Rowy S. Apoftoł jas 
wnie naucza, że Chrześcianin, ieżeli nie czyni 
mogąc czynić miłośiernych uczynkow.,. nie 
może fię ztego gruntownie wywigsść, że ma 

Bbs wiarę 
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wiźrę dobrą; ten zaś ktory fprawnie miłośier- 
ne uczynki, łacno tego dowiedzie, że ma wid- 
rę dobrą: Gdy fie fpytaią: wierzyfź że dobrze? 
odpowie: wierzę. Czym tego dowodzifz? odpo- 
wie: miłodiernemi dowodzę uczynkami ofen- 
do fidem ex operibuś. Rzecze kto: chocbym ża- 
dnych nieczynił miłosiernych uczynkow do 
oświadczenia wiary dobrey,dofyć by byłoz tym 
fię odezwać: Wierzę wyznaię to wfzytko, co- 
kolwiek Kościoł S. do wierzenia podale; śte 
{owa dałyby znać każdemu, że mam wiarę 
prawdziwą katolicką. Oiak dobrze zabieżał 
temu wybiegowi Apoftot S. W tymże liście le- 
dwo nie na tym mieyfcu dwoiakim dowodem | ko nat 
Chrześcian, na famym ftownym oświadczeniu) wey m 
dowody wiáry S. zafadzaiących, przekonywa, wierny 
naypierwey porownanie miłości blizniego z) pretor 
wiarą S. czyni: Jeśliky brar i fiofhra byli nadzy „(mog 1 
i potrzebamaliby powfzedney żywności: 6 rzektby im) Waty: 
ktory 2 mas: Idźcie w pokoiu, zgrzeyciefig á nafy- tuig ac: 
ccie fie: á mie dalikyście: im chego porrzeba ciału: cozi czynki 
pomoże? Także i wiara, ieśliby nie miata uczytrkow, biafia 
miłośiernych: Jac: 2. 25.) marrma ief. Co ieft 
jedno'w famey Tzeczy: iák ten niema miłościj| dopuści 
żywey prawdziwey, ktory mogąc dobrze czyaj| wniey 
nić bratufwemu, na miłym oświadczeniu i ży=|| michiy 
czeniu dobrym całą rzecz funduie; tak ‘też ten byś ty 
niema wiáry żywey, ktory fimemi tylko fło= | uimne 
wami 4 nie uczynkami dobremi iey dowodzi: | nekt; 
znowu drugi dowod w tych fłowach kładzies|| drewi 
Wierzyfź, iz ieft iedenB O G?Dobrze czynifz: i cuarta ońci; 
cić mierzą. Takby mówił: Czárt może mowićż | powiec 
wierzę; iakoż nieraz wyznawał Boga według 
wha- 


| 
| 
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świadeltwaEwngelii; z tym wfzytkim że czart 
niema politowania nad nędzą duchow ną ludz» 
k4, owfzem tey nędzy wfzytkich nabawić ufi- 
łuie, przeto też wiara iego niepożyteczna. 
"Także ten, ktory mowi:wfzakże wierzę wfzyt- 
ko, a mogąc czynić, niechce miłosierdzia, nie- 
ma należytego dowadu wiary Świętey. Rze- 
czefu: mylifz fię Kaznodzieio, aby miłosierne 
uczynki były znakiem i oświadczeniem do: 
brey wiary: bo Zydzi, Turcy, i poganie maią 
miłosierne uczynki, jałmużny daią, podupa- 
dłych lepiey niżeli uChrześcian zapomagaią, 4 

rzedfię, ktoż powie, żeby niewierni Żydzi, 
Marcy, i Poganie mieli dobrą wiarę + Dwoia.» 
ko naten-mylny zarzut odpowiadam;Naypier< 
wey mowić mogę: miłośiernych Pogan i nie» 
wiernych uczynki, acz niewyznaczalą w nich 
przytomney Wiary dobrey, gotować ich iednak 
mogą nieiakim acz dalekim ufpofobieniem do 
wiaty dobrey, tak iak zaciętego grzefznika go- 
tuią acz dalekim ufpofobieniem miłośięrne u- 
czynki do pokuty, według tow w Kfiędze Tos 
biafza w Rodź. 4.V 11. położonych: Iaźmużną 
od wfzelkiego grzechu i od Śmierci mwybamia, 6 nie 
dopuści dufzy isćdo ciemności. „Ale o tym grento- 
wniey mowić fię będzie dali Bog przyfzłego 
mięfiąca. Jefzcze inaczey ci odpowiadam: gdy- 
byś ty komu powiedział ,Chrzescidninie, to ro< 
ziimnezdanie: światło ieft znakiem fłońca, á om 
rzekł: mylifz fię, bo w zapalonym na kuchni 
drzewie ieft światło, 4 przedfię tam niemafz 
fłońcazczyliżbyśfię z ták płochey nie śmiał od- 
powiedzi? Qtoż , wybacz mi, ia fię z ciebie 
Bbg śmie 
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śmieię, Powiedziałem: miłosierne uczynki 
wyznaczają wiarę dobrą u katolika, á ty mi po- 
wiadafz, że u Turkow, Zydow, znayduią fię' 
miłosierne uczynki, 4 przedfię w nich wiary 
niemafż; Coż tu ieft do rzeczy? Naucż fię mi- 
ły Chrześcianinie, że dwoiakie'fą miłosierne 
uczynki: iedne, ktore pochodzą z przyrodzo- 
ney debroci, iake fa w Żydach, Turkach, 4 te 
nie wiśrę prawdziwą ale tylko łafawe znaczą 
ferce. Drugie pochodzą zaviśry, takie fą u kato- 
likow, i te nietylko ferce zmiękczone łatką 
Ducha Przenayświętfzego, śle i wiatę w Boga, 


dla ktorego fię czynią, wyznaczaią- Mow tedy | 


co chcefz, ieżeli uczynkow miłośiernych nie: 
mafz, wiara twoia áni jawna ani pożyteczna: na 
fłowach citniezbywa, ale na rzeczy fchodzi. 
Gdycię pytam: chefź dać świadećtwo wierze 


fożyć za nię;. Słowś to tylko ; chcefz krew 
przelać, a na oświadczenie wiśry grofza u- 
bogiemu żałuiefz; widzifz , iakim ieftes bez 
miłosierdzia obłudnikiem w Wierze Katoli- 
ckiey! ' 


. 1#? e .7 
Trzecia Część Kazania 
Procz tego, że Chrześcianin powinien o+ 
braz Troycy Przenayświętfzey w dufzy fwo- 
iey wypiętnowany ukazać w fobie ku uwiel- 


bieniu Boga; procz tego, że powinien jawnie' 


wiarę S: wyznawać, iefzcze iednak potrzeba 


do życia dobrego Chrześciańdkiego , aby miał | 
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obyczaie Chrześciańfkie, cnotami i fprawami 
dobrernido dofkonałości Chrzesciańikiey dą>' 
żył: obyczaie bowiemChrześciańfkie {łą barwą, 
po ktorey fładzy Bofcy od hołdownikow bat: 
wochwalfkich rozeznani* bywaią. Obyczate 
Chrześciańfkie fą orężami światłości, iak mo= 
wi Paweł S. Arma lucis. Rom. 13. i 2, Ktoremi 
fię każdy katolik zbrotć powinien, aby fity 
Kfiążąt ciemności przekonywał. Iakiż, pro- 
fzę, nayłacnieyfzy i nayfkuteczniey fży fpofob 
4 | nabywaniź cnor Chrześciańfkich, dążęnia do 
gi; | wyfokiey dofkonałości, ieżeli nie ćwiczenie: 
l fię pilne w miłośiernych tuczynkach? fłuchay= 
ie- | cie, co mowi Izajafz Prorok'w Rozdć:58. Gdy: 
"Na | dufzę urrapioną nafycifz; dać Pón edpoczynienie zaa 
ti. | mżdy, i napełni iafnością dufzę twożęti będziefż ias 
rie | ko ogrodwilgorny, i iako zdroy modny „ktorego wes 
poż | dy wie uffaną. Toieft: rozmnoży cię Pan BOG 
ew | w.duchownych enotach i pociechach, iśko o- 
iu- | grod, ktory dobry Gofpodarz pilnuie i zawżdy 
bezi | w nim wizyftkiego przyczynia. A że przez u- 
oli | czynki mifosierne, nie tylko rozmaitych enot 
Chrześciańnfkich nabywamy, ale oraz do wy- 
fokiey dofkonałosci dążemy i wfzytkie cnoty 
| ndofKonałamy, profzę uważać radę Chry ftu- 
{ową miłosierdziu Ewangeliczemu daną: Mażz. 
noż| r9.2r. Lesli chcefz bydź doskonałym, idź, przedaw 
vo- | co mafż, i day ubogim; á będzicfz miał skarb m nie» 
el- bie: ńprzydź, poydź zá mmng: Otoż Chryftus Pan: 
nie |. dofkonałość cnoti wzroft świętobliwości miło* 
eba | dierdziu przypifuie. Jakoż bez miłosierdzia abe 
iat | świadczonego abo fzezerze chcianego, niem 
| wiem, iák może bydź delkenąła enota; Wiara 
bez 
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bez miłosiernych uczynkow, idk drzewo bez 
owocu: chciały wiarą głapie Panny wniść ná 
Gody, dle bez oleiu miłosierdzia niepoznane: 


Nefoto vos, Nadzieja bezmiłosiernych ucZyn=: 


kowiak afk aga bez roboty, niedobrego nie 
robiąc: czego fię ma fpodziewać?miłość bez mi 
łośiernych tczynkow: iák matká bez dźieci: bo 
fię na fłowach funduie anie na rzeczy; modli- 
twą bez miłosiernych uczynkow iak ptak zod- 
ciętemi fkrzydłami, Dlatego Rafat Aniot po- 
wiedział: Toh r2. 0. Dobrá modlitwa, śle z jat- 
suing Ofiara bez miłosiernych uczynkow, ják 
potrawa bez foli,dla tego mowi BOG, Ofe. 6.6" 
Mitosiexdzia chep á nie ofary; nie dla ateg, żeby 
ofiarę miałodrzucae, ale że chceofiáry zmiło- 
śierdziem połączać, iako twierdzi Ekklefi. w 
Rozdz: 35. V4. Jatvna tedy rzecz, że Chrześci» 
śnin bez. ćwiczenia fię w cnocie miłosierdzia. 
ani obrazu Eroycy Przenayświętfzcy w dufzy 
fwoie ey wyrażonego pokazac, áni wiary oświad 
czyć, ani dofkonałości enot fwiętych nabyć, á 
coza tym idzie, niemoże GC hrześcia anfkiego dor 
brego pr owadzić życia: M 
Weżmy to nażywą uwagę: przenikaciefź 
co to left nie żyć poChrześci ańiku? o toieft nie 
ukazać w fobie obrazu Troycy Przendyśw ęt- 
fzey. Qiedyną ozdobo: dufzy nafzey obrazi 
Bofki! jeżeli ty we mnie znikniefz, kogoż iá 
wyrażać będę?chyba czarta, Tyrannai I nieprzy- 
iaciela wfzytkte h łudźi? Zgiń niemiłosierdzie , 
ktore mnie w taką larwę przyoblekafe! Nieżyć 
po Chrzesciańfzu, ieft to wiary iawney nie- 
|. w fobie. Miłyż Boże! za wiarę ak 
ową 


fową 
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fową tyle Męczennikow, 38. Panien delika- 
tnych, Dźiatek niewinnych krew przelało,ży- 
cie położyło, aby dali świadećtwowierze S; 4 
ia bez krwi, bez męczeńftwa, bez smierci,mo- 
gac tacno to (prawić przez uczynki miłosier- 
ne, czynić niechcę! Zgiń miemiłosierdzie kto- 
re mnie tak cięfzko hańbifz!Nie żyć po Chrze- 
ściańiku, ieftto cnot dofkonałych nie mieć: Z. 
czymże ia fię popilzę przed Niebem? Z czym 
fig na tamten świat przeprawię? co na fzalę S, 
Michała włożę? Zgin niemiłośierdzie , yktore 
minie z takich fKarbow odzierafz ! 

JEza Chryfte Zbawicielu naf! ktory nie 
tylko w naturze twoiey ludzkiey obraz Troycy 
Przenayswięt(zey wyrażafz, ale przez złącze- 
nie hipoftatyczne Bogiem nafzym iefteś Sam, 
ktorys wiśrę S. Katolicką krwią Fwoią i śmier- 
cią iako nowy Teftament dla nas Synow Two- 
ich pozoftafych utwierdzić raczył: Jezu, ktory 
wfzelakiey cnoty przykładem ku 'naśladowa- 
niu nafzemu ftates fię, day nam łafkę do ćnot 
miłosierdzia, przez ktorą moglibyśmy przyjść 
do podobieńftwa z Fobą. Przyobieczłeś nam 
przyście Ducha Przenayswiętfzego W dzifiey- 
{iey Ewangelii Paraclitus guem ego mirtam: Nies 
chże 1ák naypręzey zawitá w fercach náfzych, 
á fsłontie do litości nad potrzebami nędznych 
bliżnich nafzych,atym f(pofobem niech naży- 
cie dobre Chrześcian (kie nakłoni dufze: nafze, 


Amen: 
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KAZANIE I 


Na Niedźielę Zielonych Swiatek. 

O Duchu Przenayświętfzym, dofko* 

nalącym w nas przez łafkę poświęca- 

iącą ftworzenie od Oyca Przedwie- 

cznego wźięte, i ftofuiącym nam ná 

zbawienie przez łafki śktualne,odkue 
pienie Syna Bofkiego. 


Ad cum veniemus, 6 manfionem apud eum faciemus. 
Paraclitùs autem Spiritus, quem mittet Pater, ille 
vos docebiz omnia, 67 Juggeretvobis omnia. 
Joan: 14. 


| ae do nas trzech Ofob Bofkich mamy 
w dzisieyfzey Ewangelii obiecane, i obie- 
tniea już fię (pełniła. Przyście Oyca fwe- 
o i fivoie Zbawiciel JEzus przyobiecał, gdy 
rzekł: Veniemus Ociec i ia przyidziemy.Przy- 
obieczł Ducha Przenayświętfżego przyście , 


gdy rzekł; Spiritus Paraclitus, quem migtet Pater, ' 


Ducha ktorego przyśle Ociec wimię moie. W 
tym trudhośc bydź zdaie fię: ponieważ BOG i 
wfzyftkie Ofoby iego nieogranicznoną przy- 
tomnością fwoią niebo i żięmię napełniają, 
według onego u Jeremiafzá wyroku (Cap. 23. 
34. ) Cztum & torram ege impleo: iak do człowie» 
ka przychodzić maig? Ten przychodźi, ktory 
niebyt 
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nie był tam gdzie przychodzi, a BOG i ieft i 
był wfzędzie, iakże do człowieka ma przycho= 
dzić? Wfzakże tey trudnosci łacna ieftodpra- 
wa, maiąc wzgląd ná katolicką naukę: BOG 
przez fwoię iftotną nieograniczoną przyto- 
mność nie przychodzi do człowieka, bo ieft za- 
wfze w człowieku, i człowiek ieft w Bogu, 
barziey niżeli ryba w wodzie, niżeli ptak w 
powietrzu. In ipfo vivimus movemur EF fumus. 
At 17428. w nim żyiemy, rufzamy fię, ieftes- 
my, mowi S. Paweł; Ale może przychodzić 
do człowieka, i przychodzi przez fwoie około 
niego działanie. Tak przyfzedłOcieć Przed- 
wieczny do' człowieka przez ftworzenie iego; 
Syn Bofki przyfzedł do człowiek4:przez odki-"' 


' pienie iego, ktore fię ftało przez wcielenie i 


podiętą mękę dla nas. Tik fłońce przychodzi 
nå żięmię przez dżiafanie światła i ciepła, tak 
Ociec przedwieczny przyfzedł do człowieka 

rzez ftworzenie; lak przychodzicie do dźie- 
dźićtwa rzeczy iakiey, aboli mieyfca przez ku- 
pienie tey rzeczy aboli mieyfca, tak Syn Bo- 
(ki przyfzedł do człowieka przez kupienie i 
odkupienie człowieka. Stworzenie człowieka 
Oycu przedwiecznemu przypifuiem iako po- 
czątkowi wfzy ftkiego; Odkupienie człowieka 
Synowi Bofkiemu przypifuiem, bo on ftat fię 
człowiekiem i dla Zbawienia umarł: Przyścia 
Oyca przedwiecznego przez ftworzenie czło- 
wieka obchodźiemy pamiątkę co Niedźiela, 
święcąc ten dzień i dziękuiąc zá ftworzenie. 
Przyscia Syna Bofkiego przez odkupienie ob- 
chodżiemy uroczyftą pamiątkę dwa razy w rok: 

i tow 
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to w Swięto Zwiaftowaniá Nayświętlzey Må- 
ryi Panny, to wSwiçto Narodzenia Chryftu= 
fowego. Procz tego poft czterdziejtodzienny 
cały ieft pamiątką męki iego. Dzifiay zaś i 
przez dhya dni naftępuiące wielebną pamiątkę 
Przyscia Ducha Przenayświętfzego w całym 
Chrześciańftwie fpráwuiemy, o ktorym przy- 
ściu iako należy mi dzifiay koniecznie mowić, 
tak 1ego iftotę i czym w famey rzeczy teft, po- 
trzeba przełożyć; przełożyć zaš gruntowniey 
nie mogę, iak ftofuiąc fię do nauki Pawł S. 
Apoftoła; Mowi on w I. Liście do Korynthian 
w Rodz. 1a.W 4. 5. Zaden nie może rzec Pan Je~ 
zus, łenom Duchu Swiętym. Rożności darom fg: 
lecz tenże Duch. Uważaycie! mowiS. Paweł: 
zaden nie może rzec Pan JEzus, ieno w Duche 
Świętym; e0 fię ma rozumieć: acz człowiek ma 
ftworzenie fwoie od Qyca przedwiecznego, 
acz ma odkupienie od Syna Bofkiego JEzufz 
Chcyftafa, na mało mu fię to przyda, ieżeli nie 
będzie miał około fiebie działania Ducha 
Przenayświętfzego.  Uważaycie daley ! mowi 
Piweł. S. Rożności darom fa, lecztenże Dachyca 
fię ma rozumieć: Ociec przedwieczny iednę t- 
czynił człowiekowi łalkę, że go ftworzył;Sym 
Bofki uczynitiednę także człowiekowi łafkę, 
żego odkupił. Zaś łafki i działania Ducha 
Przenayświętfzego fa dwoiakie w podziale: Le- 
dne działanie Ducha Przenayświętfzego 0d- 
noli fię do ftworzeniaczłowieka, drugie do od- 
kupienia człowieka. Na tym dwoiakim działa- 
niu należy przyście Ducha Przenayświęt(ze- 
go do człowieka, Penivmus ad cum. Ni tym 

Wo- 
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dwoiakim działaniu należy podział Kazania 
mego: Ociec przedwieczny ftworzył człowie- 
ka, ato tworzenie w człowieku zeplute Duch 
Przenayświętfzy naprawił i naprawia. Syn Bo- 
fki odkupił człowieka, á to odkupienie Duch 
Przenayświęt(zy przyftofował i ftofować nie 

rzeftaie człowiekowi na Zbawienie. I to to 
ieft całą rzeczą Kazania mego. Mieycie pilne 
baczenie, toż famo powtarzam iasniey. Duch 
Przenayswiętfzy przyfzedł na świat, aby 
ftworzenie nafze, ktore od Qyca Przedwie- 
cznego mamy, w nas naprawił, i do pierwfzey 
dofkonałości przyprowadził. Venżemus ad enti, 
Paraclicus autem docebit vos emnia. T. Część Ka- 
zania. Duch Przenayświętfzy przyfzedł na 
świat, aby odkupienie nafze, ktore od Syna Bo- 
fkiego mamy, przyftofował nam na Zbawie- 
nie. Veniemus ad eum, Paraclitus ańtem Spiritus 
fuggeret vobis omnia. LL. Część Kazania. Ad 
M.D.G. 


Pierwfza Część Kazania 


Zadnego, mniemam, Chczescianie moi, 
miedzy wami niemafz, ktoryby z czytania abo- 
li ftuchania, ftow Bofkich w Kfiędze Rodzaia 
w Rozd. 1. Y 26. położonych, 4 hiftoryą two- 
rzenia człowieka wyrażaiących, dobrey wia= 
domosci niemiał. Rzekły trzy ofoby. Boier 
Faciamus bominem ad imaginem €9 fimilirudinetm 
woffram. Uczyńmy człowiekć ná myobrążenie iná 
podobieńffmwo wafze Z, tych fłow daie (ię znac, że 
człowiek przez ftworzenie fwoie fat fię poda= 
bnym 
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bnym Bogu, tak naprzykład, iak obraz Krola engsel 

dobrze potrafiony ieft podobny Krolowi,: To EW 

ł podobieńftwo człowieka do Boga OQycowie biei 

| Święci iiwfzyfcy Teologowie, Śwykładaczo beni 
AA, Pifma S..w dwoiakim podziale kładą: jedno Drog 
| NB podobieńftwo człowieka z Bogiem nazywaią wlej 
| obrazem przyrodzonym, drugie podobieńftwo wiek 
nazywaią obrazem nadprzyrodzonym. Tedno to b 
podobienftwo Bogi w człowieku pokazuie ile tylko 

fprawcę natury; Drugie podobieńftwo Bogaw bowi 

człowieku pokazuie ile fprawcę łafki i chwały, Bok 

Podobieńftwo przyrodzone człowieka z, Bo: repr 

giem ieft zafadzone na famey dufzy ludzkiey: braw 

ciało bowiem ludzkie icz pokazuie poftacią (Wo amag 

ią i głową ku niebu wynieśienie,i4k mowi Po~ podo 

€ta:Ós bomini fuhlimededis, Calumq;tueri jufit (9 mos. 

ereltes ad fidera rolleye oulzuszacz,mowię;pokazu= dzi: | 

że,że ieft miefzkaniem dufzy do wyfokiego koń wied 

ca powołaney,atoli famo przez fię nie ieft obrá- 4 fte 

zem Boga: fama dufza ieft przyrodzonym Bogá ar 

TA LM 


obrazem. Tegolpodobieńftwa przyczynę daią 
Qycowie SS. u Korneliufza 4 Lapide. S. Augu- 26 p 
[ijn mowi: iak BOG'ieft fzczerze duchowny, hki 
bez żadnego przymiefzania ifkładu, ták dufzą | litm 


ieft fzczerze duchowna, niemaigc w fobie ża” | bien 

dnego materialnego fkłądu. Origenes mowi:lak | kien 

BOGieft nieśmiertelny, tak dufza ludzkanie- | Ab 

śmiertelna. S: Damafceu mowi; iakoBOG ma densi 

rozum iwolą, ták dufza ludzka marozumiwo= (| toen 

i lą $. Ambroży mowi:iak BOG maprzedźiwną | bydi 
wolność woli ták dufza ludzka ma wolność wo* iwię 

| li fwoiey, $: Grzegorz mowi: BOG rządzi cá- prze 
„| tym Światem, 4 wfzędzie ieftprzytomny Ica» by, 


ły, ták dulza rządzi całym ciałem 4 w każdey 
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części iego ieft przytomna i cał... Nátych po” 
rownaniach Qycowie Swięci zafadzaią podo- 
bieńftwo dufzy ludzkiey z Bogiem, ito podo- 
bieńftwo nazywaią przyrodzonym obrazem. 
Drugie:podobieńftwo lepfze iefzcze od pier- 
wfzego, podobienftwo. nadprzyrodzone czło» '. 
wieka z Bogiem. Chcecieli wiedziec, na czym 
to akad zależy? Nie na czym innym, 
ylko na łafce poświęcaiącey ludzką dufzę; Ta 
bowiem łalká ieft obrazem nadprzyrodzonym 
Bofkim. Gdy mowi Páwet S. Row 8.2 9. Kzo- 
re przeyźrzał, i przeznaczył, by byli podobni o- 
brazomwi Syna iego , pradeflinavit conformes: fier? 
imaginis filii fui, o tey fafce mowi: bo ona ieft 
podobieńftwem i obrazem Synoftwa. Toż fae 
mo Si Auguftyn w Traktócie 2:7.n4 Jana twier- 
dzi: Niebo y ziemia przeminą, Zbamżenie i ufpra- 
wiedliwienie przeznaczonych nie przeminie. Niebo 
i ziemia fą dziełami IFVfzechmocnosci Boskiey, aag 
tfprawiedliwienie ieft obrazem Boskim. In bis cpe- 
ra Dei , in bis imago Dei. Ufprawiedliwienie 
zaś A cosi nie co innego ieft, tylko 
łafka poświęcaiąca, iak naucza Święte Koncie 
lium Trydenfkie. Ze zaś ta talka czyni podoe 
bieńftwo wielkie miedzy Bogiem i człowie» 
kiem, macie tego dowod i naukę S. Tomafżaą 
Akwinu. Quod fubfłantżalizer oft in Deo , aceie 
denżaliter fe im anima; participanzesdiviiam botie 
zarem, Co ieft przez iftotę w Bogu, tego może 
bydź uczeftnicą dufza ludzka przez łalkę pos 
święcaiącą: Bog przez iftotę dobry, człowiek 
przez łakęieft dobry; BOG przez iftotę Swię: 
sy, człowiek przez łalkę Swięty: Bog prze 

iftotg 
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iftotę piękny, człowiek przez łafkę piękny; | Chtyf 
BOG'przez iftotę godny, człowiek przezłatkę | u Beli 
odny BOG aby opifał iftotę fwoię Moyże- | fka, kt 
fzowi, rzekł: Ego fum qi fum, Exodi 3.14 lam ey gri 
ieft ktorym ief. S: Paweł aby wyrazit, podo» . | mowa 
bieńftwo wielkie, ktore miał z Bogiem przez griech 
łafkę iego, tychże fłow famych zażył Grati fe razy 
Dei fum id, quod Jum, Z tarki Bożcy teftem to, com traciła 
ieft Aza niie wielkie podobieńftwo? Quod fub- | pruyto 
fłastialiter ofl in Deo, accidintaliter fitrin anima tore t 
participante. caynan 
Ten dwoiaki obraz, to dwoiakie podo* dobry! 
bieńftwo miedzy człowiekiem i Bogiem: pos | byd i 
dobieńftwo przyrodzone , podobieńftwo nad- | dnym 
przyrodzone, tym fię miedzy fobą rożnią , że | ciało 1 
człowiek obrazu Bolkiego przyrodzonego, na | cym,n 
ktory ftworzon ieft , nigdy ftracić nie może: ię odr 
niepodobna bowiem, aby dufzaiego ducho- | priyo 
Wna bydź przeftała, niepodobna aby śmiertel- | swięc: 
nę bydz poczęła, niepodobna aby rozum i wolą dniego 
utraciła. Tá bowiem ieft iey iftota dana od f totak 
Sprawcy Natury, Boga; koniecznietedy mu- | gultyn 
fi duchownością wolą iftotę duchowną Bofką, | taycie 
nieśmiertelnością fwoig nieśmiertelność Bo- | iaki o 
fką, rozumem wolą fwoiąrozum iwoląBo- | dzony 
fkg pokazować, wyrażać. Zaś przeciwnie mo= - | BOG 
wic trzeba oobrazie nadprzyrodzonym Bo- mis h 
fkim w człowieku, ktory ieftłafką poświęcaig- chyb: 
cą, iakfię rzekło, żego człowiek przez grzech | frych 
cięfaki śmiertelny ftracić może: bołalka por | tno 
swięcaiąca ieft światłem o ktorym mowi S. ftwori 
Paweł (2 Cor. tgar 5.) żefię zciemnościązgo | nym, 
dzić nie może; łalka poświęcaiąca wyrażą | 
Chry- X. baj 


Nó Niedzielę Zielonych Smiątek 417 
Chryftufa, ktory nie może mieć towarzyftwa 
z Belialeinz łafka poświęcaiąca ieft A rka Pań- 
fka, ktora nie cierpi. JJagona bałwana: Abo 
iey grzechuftąpić mufi( co fię dzieie w przyi- 
mowaniu Sakramentow ) abo ona na przyscie 
grzechu śmiertelnego uftępuie i ginie. Przeto 
ile razy człowiek ná grzech cięfzki odważa fię, 
traci łalkę poświęcaiącą, traci obraz Bofki nad- 

rzyrodzony, traci wraz te wfzyftkie nazwifka 

tore tą mu dawała łalka i ktore były. przy- 
czynami podobieńitwa zBogiem:przeftaie bydź 
dobrym, przeftaie bydź Swiętym, przeftaie 
bydź na dufzy penya przeítaie bydź go= 
dnym nieba; Tako gdy dufza wychodzi z ciała, 
ciało nie może fię nazywać widzącym, fłyfzą- 
cym,mowiącym, chodzącym: boiuż oddaliła 
fię od niego dufza, ktora tych nazwifk była 
przyczyną; tak gdy człowiek traci łalkę po- 
swięcaiącą, dobrego, Swiętego, pięknego.go- 
dnego nazwifgo traci: Co bowiem dufza ciału, 
totalka poświęcaiąca dufzy, iak mowi S. Au- 
guftyn. Graria eft anima anime. Teraz mię py» 
taycie Chrzescianie moi; ponieważ ieft dwo- 
jaki obraz Bofki w człowieku: ieden przyro= 
dzony, nadprzyrodzony drugi, naiakiż obraz 
BOG człowieka ftworzył, gdy mowił facia 
mus hominem? Qdpowiadam: wiedzcie niepo- 
chybnie otym, że pierwfzych rodzicow nå. 
fzych, Adama i Ewę BOG ftworzył, dwoiaki 
ten obraz w dufze ich wlewaiąc; Dufze ich 
ftworzone, były obrazem Bofkim przyrodźo- 
nym, iako „duchownej, nieśmiertelne , łrozu- 

$ mne; 
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mne; łafka poświęcaiąca, ktorą przy pierw* 
fzym ftworzeniu fwoim otrzymali, była obra- 
zem Bofkim nadprzytodzonym: czyniła ich 
Świętemi, niewinnemi, godnemi Nieba. Dla 
tego też niektorzy Tłumacze uważaląc cieka- 
wie to dwoiakie ftowo: faciamus ad imaginem È 
fmilizudinem, mowią: obraz i podobieńitwo ma 
fię brać zaiedno; nacoż (ię fłowa iedno znaczą- 
ce powtarzaią? Bo czfowiek pierwfzy był 2 
dwolakim obrazem Bofkim ftworzony: miał 


w dufzy fwoiey obraz przyrodzony i dadprzy- | 


rodzony, przeto iedno Ifowo odnofi fię do o- 
brazu przyrodzonego, drugie do obrazu nad- 


przyrodzonego. Ze zas, iako fẹ wyżey rzekło, | 


obraz Bofki nadprzyrodzony zależący na łafce 
poświęcalącey, W człowieku zginąć możć: to 
fie ftafo niefczęśliwie w pierwfżych Rodźicach 
nafzych. Wiecie bowiemn;że oni za zdradą fza* 
tana przykazanie Bofkie zgwałciwfży, z ftanu 
niewinnosci, z obrazu Bofkiego nadprzyrodzo- 
nego, toieft, z talki poświęcalącey nędznie wy- 
padli. To miefzczęście na ich ofobach nieprze» 
ftało, dle na nas wfzyftkich , ktorzy iefteśmy 
ich potomkami ( wyigwfzy Przedziwną Mi- 
ryą) rościągneřo fię. Przeto ktorzy fię na tym 
{wiecie poczynamy i rodziemy, poczynamy fig 
w grzechu pierworodnym, mamy tylko obraz 
Boki przyrodzony 1 iftotę dufzy nafzey, ale 
niemamy obrazu nadprzyrodzonego Bolsiego, 
to ieft, talki poswięcaiąceyą Sama tylko Prze- 
dźigyna Matka z tym dwoiakim Obrazem Bo- 
fkim przyrodzonym i nadprzyrodzonym po- 
częła fię, aby nie było godnieyfze Adama i E- 
wy 
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i Ewy pierwize ftworzenie, ktore ten dwoiaki 
obraz miało, a niżeli Przedźiwney Mátki JE- 
zufa Chryftufa pierwfze poczęcie. Ale nay- 
mili Chrześcianie pochwalmy wielkie mitos 
sierdźie Boikie nad nami!w czym przez grzech 
ierwfzych Rodźicew nafzychiefteśmyukrzy- 
wdzeni, w tym przez dobroć Ducha naystyięt= 
{zego obfitą nagrodę mamy. 'Przychodźi on 
E MN unas przez Chrzeft święty. To 
pierwfze przyscie tego do nas ma ża cel i ko- 
niec iedyny, ażeby on obraz Bofki nadprzy- 
rodzony.przez grzech Adama ftracony, to ieft, 
łafkę posświęcaigcą w dufząch nafzych tworzył, 
i każdego z nas w takim ftanie poftawił, wia- 
kim byli pierwfi rodzice nafi przy ftworzeniu 
fwoim. Toć toieft, co Przewidziawfzy Dawid 
zawołał-do Bogá: Emitżes Spiriram tuum U cre- 
abuntur; G' renovabis faciem terræ.Pfal. 103.9 30. 
TPypuścifz Ducha twego á będą fimorznne, t odno- 
wifz oblicze ziemie, Co za rzeczy Duch S. ftwo* 
rzyć będzie? oto obraz Bofki nadprzyrodzony 
w lędztach, ktory przy fwoim ftwoczeniu miat 
Adam, przez grzech iw fobie i w potomkach 
fwoich ftracił. Iakś fię odnowi ziemia? Chal- 
deyczyk odpowiada: ferce idufza ludzka fię od- 
nowi, gdyż będzie łaliky poswięcaiącą okrafzo- 
na. Toż fimo utwierdzą tenże Dawid, gdy w 
Pfalmie 50.7 12. woła do Ducha Swiętego: 
Cor mundum crea inme., Serce czy(ie tworz me” 
mnie Boże: £ Ducha prawego ednow we mnga 
grznościach noch. Miał ferce i dufzę Dawid 
od 'Qyca przedwiecznego ftworzone , ale 
niewiedział, ieżeli było obrazem BolKkim nad» 

Coa przys 
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rzyrodzonym przez Ducha 5. okrafzohe; wo- 
huje tedy iego ma to rozumnie: Boże ftworz 
w fercu moim łalkę poswięcaiącą. Toż famo 
gały Kościoł katolicki wyznaie, gdy w Pacie- 
rzach Kapłańfkich dzifiay i przez oktawę mo- 
wi: Veni Creator Spiritus, mentes. tuorum vifita, 
imple fuperna gratiá, qua ru oredfti pelłora.Przydź 
Duchu Stworzycielu, nawiedz dufze nafze . 4 
napełni łatką fwoią ferca nafże. Stworzycie= 
lem nazywa Ducha Bożego Kościoł Swięty , i 
przyczynę daie bo Duch Swięty ferca napeł- 
nia tą talką tym obrazem, na ktory był pier- 
wfzy człowiek ftworzony. Ani mowcie Chrze- 
ścianie: takowe ftworzenie raczey fię ma naży- 


wać poświęceniem człowieka; bo odpowia- | 


dam: fprawiedliwie fię może nazwać ftworze- 
niem, to dla tego: że ftworzenie człowieka do 
ierwfzey dotkonałości przyprowadza , w ia- 
kiey w ftanie niewinności było. To dla tego: 
że grzefznika z niczego prawie wyprowadza; 
4cz bowiem grzefznik ma dufżę , ciało , ma 
wfzelkie przymioty dufzy , átoli to wfzyftko 
bez łalki poswięcaiącey niczym nie teft, iák 
mowio fobie Paweł S. 1 Car. 13. 2. Chociabych 
wiedział mfzytkietaieninice imfzelką naukę ( maiąc 
wfzelką przyrodzoną doikonałosć ) ómitości- 
bych nie mial nicem iie tefl. Otoż z tego niczego 
Duch S. człowieka wyprowadza, tym famym 
ftworzy go na obraz Bolki zupełnego, dolko- 
nałego. Ado tego maige wzgląd na Wfze» 
chmocność Bofką , tworzycielkę wfzyfikich 
rzeczy, więkfze ieft w niey dzieło wlac łalkę 
poświęcaiącą w dufzę ludzką, a niżeli tęż du- 
fzę tworzyc, aboli umarłego wfkrzesić. Ták 
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"Tak naucza „lugufłyn Swiętey w Traktacie 
a7. na Jana. Grzegorz. Wielki w Dialogach 
pifząc o nawroceniu Pawła. Chyżoffom w To= 
mie 4. w homilii 4. o ftowie Bożym. Mowmy” 
więc smiało: że tworzenie nafze, ktore mamy 
od OQycaprzedwiecznego, W człowieku fKażo- 
ne Duch Przenayświęcfży, naprawia, do pier- 
wfzey dofkonzłości przyprowadza, ftzwia nas 
w ftanie podobnym, w iakim byli pierwfi Ro- 
dźice naf. Mowmy śmiało, ale oraz pogląday- 
my na fiebie trofkliwie, ieżelismy tego obrazu 
nadprzyrodzonego, to ieft łafki poświęcaiącey 
od Ducha Przenayświętfzego daney nie ftraci= 
li. feżeli grzech popełniony, a iefzcze niefpo* 
wiadany przeświadcza nas, że nie mamy tego 
obrazu, wołaymy na Ducha Przenayświętfze- 
go: Feni Creator fpiritus! Przydź Duchu itwo= 
rzycielu! a nieodwłocznie bierzmy fię do po- 
kity, przez ktorą ten obraz dzielnoscig Ducha 
Bożego może bydźznowu ftworzon w fercach 
nafzych. Jeżelirtakowego przeświadczenia nie- 
mamy, dziękuymy Bogu, a boymy fię żebyśmy 
łąfki tey nieftracili: bo obraz Bofki przycodze- 
ney iftoty dufzy nas nie zbawi; niezbawi n'e= 
śmiertelność dufzy, rozum i wola dufzy, ow- 
{zem te włafności dufzy iakby były przy tas 
fce poświęcaiącey fundamentem wiecznego 
fzczęścia ták bez tey łafki ftaną fię fundamen- 
tem wieczney zatraty; tafka poświęcaiąca nas 
zbawi. Pierwfzy obraz czyni nas ludżmi, dius 
gi obraz czyni ludźmi godnemi Boga i Nieba. 
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Stworzenie nafze, ktore mamy od Oycź 
Przedwiecznego, Duch Przenayświętfty na- 
prawiá, i dofi-onali obrazy; tak odkupienie ná- 
fze, ktore mamy od Syná Bolkiego, ftofuje nam 
wfżyftkim mą zbawienie, Kłudę wam podo- 
bieńftwa, ktorych uwaga, niewątpię, należyte 
w tey rzeczy da wani ob jasniemież Odkupienie: 
nafze ktore maniy od Chryftefa, toieft załługa, 
męka, ismiere lego, iet ná podobieńftwo wy- 
bornego śiarna reuconego w żiemię; Duch 
Przenayswiętfzy ieft na podobienitwo defzczu: 
fpadaiącego z obłokow 1:4 tę ziemię aby ię w 
nicy pszylęło żiarno, Zafługi, męka, i smierć. 
Chryftufa ieft na podobieńfiwe fsźrbu zakopae 
nego w rolis Duch Przenayświętfzy ief na po- 
dobienftywo Gofpodarza, ktory ten fkarb wy- 
kopnie, odkrywź, iz niego rożne wynofi daty. 
Zaltagi, męka, t smierc Chryftufsieft na po- 
dobieńftwo oręża dzielnego, i niezawiedzione« 


go do zwyciężenia niepizyłacioł dufinych 4 


Duch Święty ieft na podobienftwo fiły rẹ- 
szney tym orężem władnącey : 4 iako ziarno 
bez deficzowego pofitku nie pożytkuie, 1ako: 
fkath zakopany i nieodkryty „nikogo nie boga- 
ci, iáko otęż bez ręczney fiły, nikogo nieobro- 
niz. tak odkupienie, zalługi , męka, i śmierć 
Chryftufowa nikogo niezbawi, teżeli od Du- 
cha $. człowiekowi nie będzie ftofowana ną 
zbawienie. Konieczna tedy ieft potrzeba, aby 
nam Duch Przenayswiętlzy odkupienie ftofo- 
wał 
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wał ni zbawienie. Rzekł do Koloffan w Rozd” 
1.W 24. $. Paweł: Wypetutam to czego nie dofta- 
ma utrapieniem Chyjłufomym. Wfzakże męka 
Chryftufowa nadobfitą doftateczność miał4 a- 
by nas zbawiła? Prawda, miała: była żiarnem 
wybornym, mogęcym uczynić pożytek, fkar= 
bem wyftarcząiącym obficie do kupna nieba, 
orężem niezawiedźionym do zwyciężenia czar 
ta; śle trzeba było łafki Ducha Przenayświęt= 
frego, za ktoregoby dzielnością to ziarno w 
fercu Pawła uczyniło pożytek, ten fkarb ku- 
pił dla Pawła Niebo, ten oręż obronił Pawła 
od nieprzyiaciela. Ten tedy Duch Przenay- 
świętfzy takowe łafki dla Pawłá dawał, a Pá- 
wet takowych łafk chwytał fi, i robił la niemi 
ná zbawienie. Cow I liście do Koryn thian w 
Rozd: 15. Y roiaśnie wyraża: W igceym Pr acowat 
niż oni m/zyfcy: dnie ia, âle łaska Boża ( to ieft: 
halka Ducha S. ftofuigca mi zafługi i mękę 
Chryftufową )ze mną, Przez to fłowo.nie iá, pier 
fzeńftwo w dziele zbawiennym łafce Boíkiey 
przyznaie Paweł. Przez te ftowa: óle tas ká Boe 
ża zemną, pokaznie, że fię łáfki chwytał Bo- 
fkiey, iz nią wraz robił, przez ktore wefpoł- 
działanie zbawienne przyftefował fobie mę* 
kę Chryftufa na zbawienie: adimpleo ea qua de= 
funt Paffoni. Dwoiakie fą talki Ducha Prze- 
nayświętfzego,iśko fię wyżey rzekło: Divifio- 
nes gratiarum funt, idem atrets fpiritus. Tedne 
łafki fą, ktore człowieka .przybieraią, okrafza» 
ią, iak mowią SS. Qycowie, fa godową fzatą 
ftatecznie trwaiącą na dulzy człowieka, daiącą 
iey godność, by była przypufzczona ná wefele 
wieku- 
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wiekuifte; i taká ieft łafka poświęcaiąca. Druz- | kuiącą 

gie łalki fz, ktore człowiekowi pomagaią dò | racip 

czynienia dzieł zbawiennych, do pracowania | wadzą 

i na niebo:podobne do owych pomocnikow,kto: | zgryk 

rzy mularzowi pomagaig do murowania but | kolici 

dynku: tak te talki pomagaią człowiekowi, by fe na 

NE. dobrze wyftawił budynek zbawienia. Iftotż | Pren 
WU ich należy ná objaśnieniach rozumo, na zapała+ f potrze 
| niach ferca do dobrego, iák mowi Bernatd S+ wagi, 

ih oDecha Przemiyświętfzym: Veme per mentis | ćwicz 
cognitionem per cordis agelkum, Przychodzi przez | obycz 

mysli, przychodźi przez ferdeczne afekty; 4 frego 


iak myślii afekty przemiiatg, tak te łafkiprze* | wl 
chodzą ale tylko w okoliczności potrzeby zba=' | go ko 
wienney zawfze człowiekowi dawane bywaią, | fab 
| jak mowi Pfam. o Duchu Bożym adjazor śnope | wieni 
|; portunizasibis. Bf oyroWiedziec tedy potrzeba: żem | 
| Ź 7 Wole do okrafy ozdoby czřowies | mowi 
Wł ka należące „jaka ieft rafká pośivięcaiąca, Duch | wien 
b Przemayświętfzy naprawia 1dofzonalt ftworzee || odyb 
nie, ktore mamy od Qyca Przedwiecznego, | Duch 

| iako fię wyżey rzekło. Przezte zaś drugie talki mieć i 
: pomogaiące pofiłkniące: człowieka, Duch | wku 
Przerńyswiętlzy odkupienie, mękę, i śmierć klęty 
Ghryftufową ftofuie nam na zbawienie. Uwa: niem 
żay tu Chrześcieninie, na coś podobno małego tak m 


był przedtym baczenia; Ta myśl tannuiąca cię, fpray 
bys (ię nie wdawał w tę wte okkazyą grzecho= || foa 


wą, ktorá cifię podaie, teft táfkà Ducha Nay> 
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| go fiebiez T&mys], ktorá ci przychodźi w oko- oddi 
licznośej natarczywey pokafy,byśfię iey-fprze- tik 
BI ciwiał, ieft łafką Buchi Nayświętfzego pofił- | wien 
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kuiącą cię do zwycięftwa czarta; Tá mysl kto- 
ra ct przychodzi po grzechu popełnionym pro- 
wadząca cię do nieodwłoczney pokuty , te 
zgryzoty fumnienia, te przerażania ferca W o- 
koliczności niefzczęśliwych przypadkow, kto- 
re ná złych ludzi przypadaią, fą łalkámi Ducha 
Przenayswiętfzego wzbudzaiącemi do ftarania 
potrzebnego o zbawienie; Te natchnienia, u- 
wagi, zapalenia ferdeczne, zachęcaiące cię do 
ćwiczenia fię w cenotách to Teologicznych to 
obyczaynych,fą łafkami Ducha Przenayświęt- 
fzego fłużącemi do dzieła zbiwiennego. Te 
wfzyftkie myśli i ferdeczne czucia dążą do te- 
go końca, byśmy fobie ftofowali mękę Chry- 
ftufową na zbawienie. Bez nich nic a nic zba= 
wiennego czynić nie możem; bez nich niemo- 
żem pozżytkować z męki Chryftufowey , iak 
mowi Paweł S. Nie możemy pomyślić ná zba: 
wienie, iak mowi S. Concilium 1 'rydentfkie: 
gdyby kto miał trzymać , że bez objaśnienią 
DuchaNayświętfzego może człowiek wierzyć, 
miec nadzieję, żałować za grzechy, pokutować, 
tak 1ak należy dozbawienia,niech będzie prze- 
klęty. Fák (iefzcze mowi ) okręt bez wiatru 
niemoże przypłynąć do brzegu pożądanego, 
tak my bez takowych natchnienia niemożem 
fprawować i otrzymać zbawienią. Tako zas fto- 
fowanie odkupienia Chryftufowego fobie ná 
zbawienie zawifło od pomocy od łafki pofitku- 
iącey Ducha Przenayswiętfzego , tak zawifło 
od dokładu nafzego, toieft, żebyśmy fię tych 
łáík chwytali , á do czego nas prowadzą zb4- 
wiennie; (toż famo czynili. 3łyfzelismy wyżey 

. Pa- 
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S. Pawła mowiącego: Wypefniam to;czego nie Przen 
dofława utrópieniom Chryflufomym; to ieft: ftofu- ywa 
ię fobie mękę Chryftufową; ale wráz mowi: | was € 
łalka niebyła wemnie prożná iazłafką, łalka ktory 
| zemnę pracowaliśmy: iam qzynił zbawienie, 4 chce! 
tafka mi pomagała: na coż by nam fię przydały Chrzt 
| Swięte objaśnienia, fwięte zapalenia ferca od | mdo 
| Ducha Przenayswiętfzego dane, gdyby od nas | żeli g 
M miały bydz pogardzone? na coby fię przydało do ni 
ziarno w żiemi , bez dobycia karb zakopany , do ni 
miecz bez władzy i ręki? na co myśliodwodzą- | żeli i 
ce od grzechowego niebefpieczeńftwa,odgize | pokaż 
chu, od przyzwolenia na pokufę? ná co mysli Pana 
| prowadzące do pokuty, do cwiczenia fig w cno- | go! ie 
| cie, gdybyśmy przeciwnie ich radzie zamierze- Dwo 
A nia czynie mieli? Byłobyto nie zbawienie ále | zmc 
ih więkfze potępienie nafze, według owego wy- niepo 
roku Bofkiego (Prov. 1) Oto wyniofg wam Dus romt 
ala mego- wzgavdziliście mfzelką radą moig ń laias bydi 
nić moich zaniedbaliście. Ja fig tež śmiać będę w mieti 
| mafżym zatrdceniu i urągać będę. Byłoby to roz- wie 7 
| trwonienie okupu Chryftufowego , a niepo+ | Rin 
żyteczne iegoż zbogacenie. nie 
A gdyż fię tak rzeczy maią, gdy to rzecz | tracil 
ieft niepochybna, że Duch Przenayświęrfzy rzec 
przyfzedł na (wiat dzifiay ztym zamierze- | cine 
niem, aby ftworzenie: nafze, ktore mamy od' | rów 


Qyca Przedwiecznego, w nasnaprawiałido- | cayı 
fkonalił, aby odkupienie , ktore mamy Syná dobr 
Bofkiego, ftofował nam ná zbawienie: Wołani odar 
na wfzyftkie Chrześciany: Nolite conzrifłore do pr 
Spirieum Santum. Ephes. 4, 30. Nie zafwucaycie ieżej 
| Ducha Swięzego! nie zafmucaycie całey Troycy śnij 
| Prze- 
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Przenayświgtfzey! nie zafmucaycie Qyca, kto- 
ry was ftworzył! nie zafmucaycie Syna, ktery 
was odkupił! nie zafmucaycie Duché Bożego 
ktory ftwotzenie chce naprawić 4 odkupienie 
chce wam przyftofowac! Rozumiefż pe wnie 
Chrześcianinie, że fię możefz obeyść bez obra- 
zu dofkomałego Bofkiego ná dufzy twoiey? Ie- 
żeli go niemafz, iák mi dowiedziefe, że jefteś 
do nieba ftworzony? Będę mowił: ieżeliś ieft 
do nieba ftworzon, pokaż do nieba prawo; ie- 
żeli ieftes Synem Bofkim przyfpofobionym, 
pokażtwoy rodzay! Ieżeli iefteś żołnierzem 
Pana Chryftufowym, pokaż znak wodza twe- 
o! ieżeli ieftes fługą Bofkim, pokaż barwę 
palę Pana twego! ieżeli ieftes ieden z prze_ 
znaczonych, pokaż znamie ludu Bożego! ieżel. 
niepokazuiefz,o!iaka niedola twoia! oiaki nie- 
rozum twoy! bo bez tego obrazu niemożefz, 
bydź w niebie. Nierozum! bo portreciki, pa- 
miętniki, od ofob (wiefz, iakich dane trofkli- 
wie zachowniefz, aby niezginęły: 4 obraz Bo- 
(ki nadprzyrodzony, naydroż(zy , naypożyte- 
cznieyfzy , nayprzyftoynieyfzy dobrowolnie 
tracifz, za lada nieporządne upodobanie daiefz, 
rzecz ktora ieft naprawieniem żywota wie- 
cznego, za moment grzechu zamieniafz: , A 
rozumże to? Dziś przychodzącego nie zafmu- 
cay tak Ducha Przenayświętlzego | iuż go po- 
dobno od kilku laczafmucafz, maiąc /dufzę 
odartą z łafki poswięcaiącey.Powiefa: udam fię 
do pokuty. Ale iak fię mafz udać do pokuty , 
ieżeli łalki Ducha Przenayświętfzego objź- 
sniaiące , zapąłziące, odmiatać od fiebie bga 
dziefa? 
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dziefz? Przeto znowu wołam na ciebie: niezą- 
fmucay Ducha Bożego, pogardzaiąc pofiłkami 
i pomocąiego! bo uważ: czyją gardzifź namo- 
wą? czyję lekce ważyfz radę? od kogo mowią- 
cego do ciebie odwracafz fię? Tedno bydź mn 
fi: Niechcefz (tachać Ducha Przenayświętfze= 
go? ftaiefz (ię hołdownikiemii dziedzicem Du- 
cha złego. ledno bydź mufi; Niechcefz zba- 
wieniś? czeka cię potępienie. Tedno bydź mu- 
fi: Niechcefz poyść za wodzem nieorzylnym? 
mufifz pobłądzić. O iak bołeie na to. Duch 
Przenayświętfzy Spirizus pofłular gemicibńs ines 
narrabilibus. Rom, 8. 26. O iak ię żali qua uziti- 
zns im Sanguine meo? Pfal. 26.10. c0 za pożytek 
4 odkupienia mego? . 
Naywyżfzy Boże, Duchu Przenayświęt- 
fzy: przydź na nas dzifiay, iakeś na Apoftoł 
zfłąpił: ale nie tak widzialnie jak dzilnittniech 
wfzyfcy, ktorzy o twoim przyściu mowiemy, 
ftachamy, niech mamy łalkę poświęcaiącą w 
dufzach nafzych. A ieżeli ktorego miedzy ná- 
mi widzifź ;że on nie ieft w łafce poswiecaiącey, 
wzbu dż do żalu ferce iego, i itworz w nim o- 
braz Bofki nadprzyrodzony. Niech iefzcze 
wfzyfcy prawdziem na fobie: graria Ejas iu 
me vacua nom fuit 1 Cor.r5.10.aby.łalką twoia po- 
fitkuiąca nas na zbawienie, nie była w nas pro- 
żna. Naybrarziey zaś Duchu Przenayswiętfzy 
oftatni mornent życia nafzego polecamy tobie, 
aby dufza nafza, gdy od ciała fię oddzieli, mia» 
ła na fobie obraz Bofki , nietylko przyrodzo= 
ny, śle i nadprzyrodzony. Gdy fię iuż czło- 
wiek ftworzony od Qyca SERÓW 0% 
pfuć 
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fuć będzie w ciele i iftotnie,żeby, obrazy , na 
tore tworzony ieft „całkowicie zachowane 

były w dufzy iego; aby iefzcze mieliśmy pofił- 
ki ŁAfz twoich, ktoremi wzmocnieni, przeko: 
nali byśmy nieprzyiacioł. Z.goła niech dufza 
nazi w imię twoie wychodźi z nafzego ciała. 
Tik iak Koscioł S. życzy iey. Proficzfcere ani- 
ma C5riftiana in Nomine Paęris, qui że crràvit, in 
Nomine Filii, qui pro tepaffus el, in Nomine Spi- 
rirûs Santti; qni in teeffufus ef. Wychodź dufzo 
Chrześciańika w Imię Oycá , ktory cię ftwo- 
rzył, w Imię Syna który cię odkupił , w Imię 
Ducha Przenayświętfzego ktory (ię na ciebie 
wylał, ftworzenie twoie dofkonaląc, odkupie- 
nie twoie na Zbawienie ci ftofuigc. Amen. 
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Na Niedźielę Swiateczna 
Wyktadśią fię fłowa S. Pawtá Rom. Cap 8.: 5. 
Si quis diligit me, ad eum veniemus. Joan: 14. 
WE Paweł w liscie do Rzymian o przy= 

sciu Ducha Nayświętfzego wiele potrze- 

bnych nauk przełożył; i aby to. nayswięt- 
{ze przyście tak Rzymianom, pierwiaftikowym 
Chrześcianinomi, iáko też nam ich naftępni- 
kom byfo pożyteczne, ich i nas do tego zba- 
wiennemi uwagami tamże przyprawiś. Rzecz 
cała mianowicie w tych PARIR, Tego ieft zam- 
knięca. Non enim accepiftis fpiritum feruitutis 
śrorum in timore, fed accepiftis fpiritum adoptionis 
filiorum, in qao clamamus: Abba (Pazer) Rom, g. 

$ Ís. 
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15. Niewzięliście ducha niemolftwa znowu kubo- 
faźni: aleście wzięli ducha przymtafzczenia zé Sy- 
ny, przez ktorego motamy: Abba ( Qycze) Z tych 
Row Apoftolikich Oycowie 55. Auguftyn, 
Chryzoftom, Anzelm, dwoiakie przyście Du- 
cha przenayświętfzego do nas ludzi okazuią: le. 
duo przyście, ktorym Duch Swięty przyfzedł 
do farey Synagogi; Drugie przyście, ktorym 
Duch Święty, witąpiw(zy widzialnie na Apo- 
ftoły, przyfzedł do IKościoła: Chryftufowego. 
Względem ptzysciado Synagogi Buch Święty 
nazywał fię Duchem fłużebniczym Spiritus 
feruizuris;waględem przyściado kościoła Chry- 
ftufowego, nazywał fie Duchem Synowikim 
Spiritus Adoptionis Filtarum. Ci ktorzy zyli w 
Synagodze dawney mieli nazwifko fug bożych 
bo rządzili (ię ftażebniczą bojaźnią accepifłis 
gpirirumiatimore.My ktorzy z daru bożego ży- 
iemy w Kościele Chryftufowym, may Imię 
Synow Bofkich przylpofobionych, 4 mowie- 
my z miłofną poufałością: Qycze, Oycze. in- 
quo Clamamus: Abba ( Pater.) Już iatemi Pawła 
Świętego owy, już około nich uwagą Oycow 
Świętych objaśniony, założone w Kwańgelii 
przeczytaney (łowa, Aquisdiligiz me „ad eum 
veniemus: Jesli mię kro mituic, do niego prziydziem 
wy; doprzyścia Ducha przenayświętfzego fta- 
nowię przyftofować. Nie tayno mi ieft,że to fło- 
wo: Veniemus, prziydziemy, iak mowią SS. Au: 
gofyn, Chryzoftom , i Cyryl, catey Troycy 
rzenayświętfzey fię tycze, ktora przychodźi 
rzez łalkę do dufzy Chrześciańfkiey; atoli że 
ościoł Swięty dzifigy uroczyftą pamiątkę 
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przyścia famego tylko Ducha Nayswiętizego 
czyni, iá tedy Z okkazyi tega (towa: veniemus © 
przyściu fame go Ducha przenayswiętfzego mo- 
wić przedfiębiorę: Ani zas co zai ani ina- 
crey mówie zamyslam, tylko toi tak, co iiak 
mowi Paweł 'S. o przyściu tegoż Nayświęt- 
fzego Ducha: Nonnccepiflisfpiritum feroteutisia 
imore, fed accepiftis [piritum adoprionis Filiorum, 
inquo clamanus: Abba (Paror.) Profzę już was 
o pilną uwagę; naftęputącą mowę moft rofpó- 
rządzam. Mowi Paweł S. Nicmzigliście ducha 
niewolftwa, aleście wzięli ducha przywtafaczenia zć 
Syny, Iá powiem: przyście Ducha Przenąy- 
świętlzego do Kościoła Chryftufowego , po- 
ftawiło nas Chrzescianimi w ftanie Syhow Bo- 
(kich przyfpofobionych. Veniensts ad Eum. I. 
Częsć Kazania. Mowi iefzcze Paweł Swięty: 
Niemzięliście ducha znowu ku bożaźni: 'ale ducha 
przez kzorego mołamy: Qycze.E4 powiem: Z, przy- 
czyny ftanu Synowfkiego, w ktorym z4-przy- 
zciem Duchi Przenayświętfzego iefteśmy 
Chrześcianie poftawieni, powinnismy: fłużyć 
Bogu po Synowfku, nie tak w bojaźni, fak ra» 
czey w miłości fię ku niemu ćwiczyć: Si quts 


diligisme. IR. Część Kazania. AdM. D. G. 


t 3 JDA +? 
Pierwfza Część Kazania 
Pewna ieft, że dawna Synagoga miałź 
Ducha przenayświętfzego przed przysściem ná 
świąt Chryftufa Pana, gdyż w Synagodze fta- 
rozakonney doftępowano zbawieniń, á to bydź 
niemogło bez Ducha Nayświętlzego. Pewna 
pow- 
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430 KAZANIE 1I 
powtore, że po zniesieniu ftarego teftamentu 
i dawhey Synagogi przez przyście i smierć 
Chtyftafa Pana, IKościoł Swiety Katolickim4 
Duchi przenayswiętfzego naA poftoły zefłane- 
go: w tym bowieni Kościele famym ieft Zba- 
wienie, a procz niego zbawienia niemafz, Pe- 
wna po trzecie ieft: że Duch.przenayświętfzy 
brał na fiebie hazwilka Ducha przywłafzcze- 
nia z4 fyny, czyli przyfpofobienia $ynow; ani 
ludzie w Synagodze dawney żyiący używali I- 
mienia Synowfkiego. Cała tedy rofprawa pier- 
wfzey części na tym zależy, pokożać to grun- 
townie i jawnie: Dla czego Duch przenayswięt= 
fay, acz ieft ieden i nierozdźielny , 4cz tenże 
dam był w Synagodze ftarozakonney, ktory 
ieft już w Kościele katolickim, przedfięż w= 
zględem Synagogi nazywał. fię Duchem nie: 
wolftwa fpiritus feruirutis; względem Koscio- 
ła nafzego katolickiego nazywa fię Duchem 
przyfpofobienić Synow Spiritus. adoptionis Fi- 


Jiorum? I znowu: ala czegoludzie w ifłocie po- 


dobni fobie ták w davnym zakonie przed znie- 
fienićm Tego żyiący, idkó żyją teraz w Ko- 
ściele Chryftufowym , żyjący mowię pod te- 
dnym Duchem Swiętym, tamci atolifię nazy- 
wali fłogami ża timore my nazywamy fię Sy- 
nami Clamamus: Pazer ? Po należytym rozmy= 
śle dociekaiąc mysli Swiętego Pawła Apo- 
ftoła, trzy tego. znalazłem przyczyny , ktore 
iak ftan (łużebniczy w ftarozakonney Syna- 
godze, tak: przeciwnie ftan Synowfki w Ko- 
sciele katolickim pod Duchem Przenayświęt- 
fzym pokazuig. Jedná przyczyna ieft z trony 
"prawa 
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prawą Synagogi, do ktorego zachowania Duch. 
Przenayświętlży prowadził; Druga z ftrony 
ofob prawa Synagogi, ktoreza powodem Du- 
cha przenayświętfzego, prawo Synagogi wy- 
konywały; Frzeciá z ftrony nagrody za wy- 
pełnienie prawa od Ducha przeaayświętfze- 
go obiecancy, á barziey z ftrony fpofobu ofią- 
gnienią tey nagrody. Te przyczyny iawnie u- 
kazuią, że względem Synagogi dawney Duch 
Przenayświętfzy był Duchem fużebniczym, 
á ci, ktorzy w nim żyli, byli fługami. Też fa- 
me przyczyny przeciwnie wzięte, to ieft: prá- 
wo Ewangeliczne ,.do zachowania ktorego 
Duch Przenayświętfzy prowadź; Katolicy , 
ktorych dozachowania prawa Ewangeliczne= 
go prowśdźi; nagroda i ipofob nabycia iey, 0- 
biecana zachowulącym prawo Ewangeliczne, 
okazuią, że Duch S. w Kościele Katolickim, 
ieft Duch przyfpofobienia Synow Bofkich, 4 
my fynmi bożemi przyfpofobionemi. Prawo 
naypierwey ftarozakonne , do ktorego zacho- 
wania Dich Przenayświętfzy prowadził ży- 
dow, było barzo cięfzkie, tak dalece, że Piotr 
Swięty nazwał go AG: zz 10 ) jarzmem nå [zy> 
ie, ktorego śni Oycowie nafi , kai my znośićeśniy 
nie mogli» Czyli bowiem uważamy liczbę fta- 
rozakonnego prawd: Przykazań mało 613. 
trudno e wfzytkie, trudney pa- 
miętać; coż dopiero wykonywać? Przeto mo= 
wi Duch. Swięty de dufzy w prawie ftaroz4- 
konnym żyiącey: Eguizażui metin curribus Pa~ 
raonis affimilavi te, amica mea. Cant. r.8. Teździe 

Dd moiey 
X. Balfama Kazań Niedź. Tom I. 
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moięy w wożiech Pharáonomych przyromnałem cie 


przyióciołko moiń. Tak bowiem w károcy Kro- 


lewfkiey zaprzężone konie rozłożyftością fror 
row okazałych zewfząd fą okryte, obowiąza- 
ne, tak dufza w ftarym zakonie żyiąca rozli- 
cznym á cięfukip obowiązkom podpadała, 4- 
by woz chwały Bofkiey ciągnęła. Czyli uwa- 


zżamy objectum prawa ftarozakonnego, to ieft, 


rzecz, przykazdną; ta árcyčrudná: już obrzeza- 
nie, już scile fzabafzu obchodzenie, już dale- 
kich drog do Kościoła odprawowanie, już wie- 
lorakie 4 koniecznie wyciągane ofiarowania, i 
inne. Czyli uważamy kary na przeftępniki pra- 
wa: te arcyfurowey oftatecznie nifaczące, na- 
wèt zá omyłki przy ofidrach pochodzące z nie- 
wiadomości niepokonaney, iak mowiemy ex 
ignorantia invincibili, ktore nie fą grzechem. 
Zważmyż prawo nowego Teftamentu; prawo, 
do wykonania ktorego Duch Przenayświętfzy 
w Kościele katolickim wfzytkich zoftatących 
wiedzie: o iák to daleko rożne od ftarozakon= 
nego! liczba iego barzo mała, iáko left: przy- 
kazań Bofkich i Kościelnych, ktore dzieci z 
pamięci m „wialąz wykonanie barzo łacne:Wwię- 
cey bowiem iek przykazań, ktore złe czynić 
zakazuią a opufzczenie ztey (prawy nie ief 
pracą lecz (poczynkiem zbawienaym. A ieże- 
i ktore wyciągaią czynienia (praw dobrych, 
tedy te [prawy niefą trudne ná przykład: Mfzy 
Swiętey słuchanie, Giała Jezulowego przy 
mowanie. . A ieżeli-[ą trudne, iakie napizy- 
kład poty dia łabości zdrowiź, tedy w tych 
z iłabemij niemożnemi ludzmi KościotMatká 
dylpen= 
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dyfpenfuie;A ieżeli dyfpenfowac niemożejjake 
w czynieniu fpowiedei, která ieft niektorym 
cięfzka dla wftydu; tedy tę trudność już Oy- 
cow(ki Trybunał, już fekrec niezwyciężony, 
już taki Dachś Przenayświętfzego dodaiące 
ferci fłodzą, łagodzą. Kary ni przeitępniki z u- 
łomności błądzące fą barzo łalkawe, lekórftwa 
zbawienne fXiżonym=przynofzące, nie zaś na 
watratę naftępuiące: á zeby fię natym swiecie 
wypłacili eni fprawiedliwosci Bofkiey z kar 


| zoftawionych natamtym świecie;1)o tego kon- 


ca odpufty już zupełne już niezupełne uftawi= 
cznie prawie fą nadane. Otoż pierwfzá przy= 
czyna, dla ktorey Duch Swięty względem Sy» 


| nagogi ftarozókonney nazywń fię Duchem ftu- 


żebniczym Spiritus fervisueis: bo prowadził do 


| zachowaniś prawa trudnieyfzego ftarozakon= 


nego. - Dla czego względem Kosciołą nafzego 


| Kśtolickiego nazywa fięDuchem przyfpołobie 


nia Synow Bofkich,Spirżzus adoptionis; bo pro= 
wadżi nas do zżchowania prawa fłodkiego, ła» 
cnego, łagodnego, prawdziwie SynowfKiego„ 
od |ezufa Chryftufa naymiłosiernieyfzego Oy- 
cá, od Kościoła Matki nayukochańfzey wło- 
żonego na nas. Przyczyną drugategoż famega 
ieft z (trony ofob pod prawem itarozakonnym, 
i ofob pod prawem Ewangelicznym zoltaią- 
cych. Prawda ieft niepochybna, że ludzie w 
dawney Synagodze, pod prawem ftarózakon- 
nym żyiący,ieżeli wfzelkie zachowali prawo, 
mianowicie ktore wielki obowiązek na fiu 
mnienie wkładało, tedy oni od Ducha S. mie- 
li poświęcenie nadprzyrodzone, ktore zależy 
Dda ná 
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na fafce poświęcaiącey,W dufzę człowieka wla: 
ney; 4 zatym nie przeczę temu, chowzy Boże, 
owfżem wierzę i wyzniaię, że w ftarozakonney 
Synagodze byli Synowie bofcy przyfpofobie» 
ni przez łalkę poswięcaiącą: gdyby abowiem 
niebyło Synow bofkich przyfpofobionych w 
ftarozakonney Synagodze, nie byłoby żadnego 
Świętego; że zaś wiem twierzę, że W ftarym 
Zakonie wielu było Świętych, wiem i wierzę, 
że w ftarozakonney Synagodze byli Synowie 
bofcy przyfpofobieni. Ale wielka ich rożni- 
caieft od nas, ktorzy w Kosciele katolickim 
jefteśmy Synami bożemi przyfpofobionemi: 
Taka rożnica ieft miedzy Adamem, pierwfzym 
Człowiekiem, i nami ludźmi teraz żyiącemi, 
taka rożnica ieft miedzy Synmi bożemi ftare- 
go teftamentu i miedzy Synmi bożemi nowe- 
go teftamentu; śiako , chociaż Adamowi ie- 
ftesmy podobnemi co do 1ftoty człowieka, á- 
toli ieft rożność tamiedzy nami, że Adam ieft 
człowiekiem uczynionym, ftworzónym, my 
zaś iefteśmy ludźmi rodzonemi. Tak też, cho- 


ciaż my w Kościele Chryftufowym żyiący po- | 


dobnemi ieftesmy co do fálxi poswięcalącey 
ludziom żylącym w ftarozdkonney Synagodze 
(jak bowiem oni ták i my mamy Synowitwo 
bofkie ) w tym atoli rożnica ieft miedzy nami, 
że ludź'e fłarozakonni byli Synami Bofkiemt 
od Ducha S. uczynioenemi, a my iefteśmy Sy- 
nami Bofkiemi z Ducha Przenayświętlzego 
zrodzonemi; tam tych Duch S. takiemi uczy= 
nit; nis Duch Przenayświętfzy takiemi zro* 
dźił. Niech fię wam to, co mewię, nie zdaie 
mniey 
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mniey gruntowną nowoctnością. Nazwifko Sy» 
now Bofkich czynionych od Duch4 Przenay= 
święcfzego, ták w ftanie prawa natury iako w 
ftanie prawa pifanego, z Pifma Bożego poka- 
zać (ię może. Co, profzę , te ftowa Troycy 
Przenayświętfzey znaczą: facianus bominem ad 
imaginem €9 fimilitudinem noftram , Gen. 1. 26. 
Uczyńmy człowieka ná myobrażenie i na podobień- 
fimo nafze? Czyliż niedofyć było położyć to 
ftowo: uczyńmy człowieka ná myobrażenie? za CO 
dodano: i ná podobich/imo, gdyż wyobrażenie t 
podobieńftwo iedno fię dale znaczyć? Odpor 
wiada ieden Doktor IKościoła u Nierenbergi= 
ufża L. de Gracia: Pan BOG człowiekż pier- 
wfzego na dwoiakiepodobieńftwo fwoie ftwo- 
rzył: na podobieńftwo przyrodzone, daiąc mu 
dufzę duchowną, rozumną, nieśmiertelną; na 
odobieńftwo nadprzyrodzone, wlewaiąc W 
dufzę iego łafkę poświęcaiącą, ktora ieft podo- 
bieńftwem ï uczeftnićtwem natury Bofkiey 
nayświętfzey. Daiąc BOG Adamowi dufzę 
rozumną, uczynił go człowiekiem: faciamus ad 
imaginem; daiąc BOG Adamowi łalkę poświę= 
caiącą uczynił go Synem fwoim: faciamus ad fie 
milizudinem. Otoż Adam Syn Bofki czyniony; 
fuciamus. Toż famo okazuie fię w ftanie prawa 
pifanego: Profi Dawid Pana Boga o łalkę po- 
święcaiącą, ktora ieft oczyfzezeniem ferca,iak= 
że mowi? oto: Cor mundum crea in me D:us Pfala 
5o.y 12. Serce czyfte femorz we mnie Beże. DOW 
teu czas nie z rodzenia ale z czynienia ftworze- 
nia Synoftwo Bofkie pochodziło. Przeciwnym 
fpofobem w nowym Teftamencie, w Kościela 
Dd Chry- 
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Chryftafowym Duch Przenayświętfzy, daiąc olkie 

nam Katolikom łafkę poświęcaiącą , Synami | pini” 

bofkiemi nas rodzi; tak bowiem mowi Chry- | Mo? 

ftus w Jan 5. w Rozdziale trzecim: Jesli fie kre | miig 

nie odradźi zmody á z Du-ha Smięrego, nie moża | Wiet 

mniść do Krolcftwa Bożego -- N'e dziwny fig, žem- duchon 

si porziedźinł: Potrzeba fię mam narodzić znomu -- kie éy 

Ták iefł mfaelkt,krory fg nagadzit ducha. Z tych wkKo 

flow jawnie fię ukazuie, że wfzyfcy Synowie | świad 

Bofcy,ktotzy w Kościele katolickim żyją, z | żeieft 

z DuchaBożego zrodzonemi. Pozwaláci Wete | Jebu 
miycie to głębiey idpytaycie:dlá ezego ta w | ihrem 
ftarym zakonie taká poświęcaiąca ktorg Duch | wieko 
S. dawał, nazywała fie czynieniem Syna Bo- we Ct 
‘kiego; zaś łafka poświęcaiąca, ktorą Duch | fyk 
Swięty daie w Kościele katolickim, nazywafię | ktorg 
rodzeniem-Synow Bofkichł Odpowiadam: bo | crci 
Sakrament obrzezania ftarozakonnego, przez nia ni 

ktory: Tzrać] ftawał fie Synem bofkim, krew | rim 
tylko ludzką miał w fobie, ktorá żadney przy” S: wi 
zwoitości nie miała do rodzeniń dufzy md- | chem 
przyrodzonego; fprawca Sakramentu czynił, | tolick 
co prawo kazało. Duch zes nayswiętfzy nie | niaS: 
z przyczyny Sakramentu alez woli fweieyczys || wie 
ait człowieka Synem Bolkim , barżiey byk | cyni 
ftworcą, Cane dan dhie rodticielem Syná | boki 
Befkiego przyfpofobionego. Przeciwnymfpo- | nów 
fóbem w Sakramencie Chrztu S. zamyka fe | wym 
cała męka Chryftufowś i krew lego; gdytedy | chai 
ten $akrament przyftofowany bywa człowie- Sant 
kowi, Duch Przenayświętfży ze krwi.Chry= | brac 
ftufowey w Sakramencie zamkniętey początek | Styr 
i pobudkę wziąwfzy, rodźi przez wodę Synż | ukor 
Bo- | 
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Bofkiego przyfpofobionego: renarns ex aqua w 
fpiritu Sanfte» Przeto Paweł S. wyżey wfpo- 
mniony wyrzekłfzy do Chrześcian te fłowa: 
pzięliście Ducha przymta zczenia Synow Boskich, 
wnet przydał: Abomiem ten Duch świadelłmo daie 
duchowi nafzemu, iżcśmy fa Synami Bożymi. Ja- 
kie świadećtwo? pyta Ekumenufz ftarodawny 
w Kościele Chryftufowym:; i odpowiada: to 
świadectwo ieft weChrzcie:wfzakChryftufowi, 
że ieft Synem Bofkim iednorodzonym, żrzęy 
Ję kterzy świadećiwo daig ná żiemi: Duch, i woda, 
ż krem ( 1. Foa. 5.8) Też feme rzeczy daią czło- 
wiekowi fwiadećtwo, że ieft Synem Bofkim 
we Chrzcie zrodzonym: Duch P rzenayswiet= 
fzy ktory człowieka rodźi, woda Chrztu przez 
ktorą rodzi, krew i męka Chryftufowa we 
chrzcie zamknięta ktora ieft początkiem rodze- 
nia nadprzyrodzonego.» Rezazus ex aqua © fpi- 
rien. Otoż druga przyczyna, dla ktorey Duch 
S: Map Synagogi ftarey nazy wał fię Du- 
chem iłużebniczym, a względem Kościoła ka- 
tolickiego nazywa fię Duchem przyfpofobie- 
nia Synow: bo w ftarym Teftamencie izko Pan 
wfzechmogący , ktory mocen ieft z kamieni 
czynić Syny Abraamá, z ludzi czynił Syny 
bofkie, był Stworcą Synow Bofkich; za5 w 
nowym Teftimencie w Kościele Chryftufo- 
wymi rodzi Syny bofkie, Qycem ieft nayuko= 
chańfzym nafzym; Renatus ex aqua Y [piritu 
Sancto Trzecią tegoż famego przyczyna ma fię 
brać z względu na nagrodę obiecaną od Ducha 
S. tym wfzytkim, ktorzy wiernie prawo ftaro= 
zakonne zachowśli, 4 barzisy z względu na 
ipofok 
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fpofob nabywaniź 'teyże nagrody. Nagrodao- 
biecana tym, ktorzy w Synagodze fłarozakon= 
ney żyli i w poświęceniu Ducha nayświęcfze- 
go aż do końca wytrwali, iet Dziedzićłwo 
wiekuifte Synom- bofkim przyfpofobionym 
zgotowane. Obiętnica tey nagrody Ducha nav- 
świętfzego nieomylna była: Duch Przeńay- 
swięt(zy iet Bogiem, 4 BOG w obietnicach 
fwoich nieomylny. W frakże ktorzykolwiek 
w ftarym Fefłamencie umierali, aczby Nay- 
świętfza śmierć ich była, ścz 2 niepochybną 
pewnością zbawienia z tego fwiata zefzli atoli 
nie byli oni przypufzczemi do ofięgnienia dzie- 
dzietwa Synowfkiego w Niebie, ale.dufze ich 
z ciała wyfzedłfzy, profto fzły do więzienia, 
ktore fię otchłanami n Izywały; chyba że:po 
odpufzczenin winy iefźcze fię im zoftał dług 
káry, tedy pierwey fzły do Czyfca, 4 tam fig 
wypłaciwfzy fprawiedliwości Bofkiey, odfy- 
tanemi byli do Świętych więżniow w otchłi- 
niach zoftoiących, oczekuiących wybawicielś. 
Taki ftan ludźi ftarozakonnych był aż do'zmar= 
twychwitania, owfzem do wniebow ftąpienia 
Chryitafowego: Chryftus bowiem przed zmar 
twychwftaniem wyprowadził wfzyftkie z wię. 
zienid tego, w przytomności ich wskrzefł 
ciało [woie w grobie leżące, á po ćzterdziefiu 
dniach wfzedł pierwfzy do chwały Niebię- 
skiey, ták Pan Chwały prowadząc za fobą nie- 
zmierną liczbę Świętych zmarłych, począ* 
wizy od-Abla niewinnego, 4 według zafług 
ich daiąc każdemu dziedzićtwo Synowskie af- 
sendens in altum, captivam duxis coptivitatcm, 
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Ephes. 4- 8: A od czafu wniebowftapieniá 
Pańfkiego, wfzytkim ludziom kátolickiey wia: 
ry wyznaiącym do Niebaieft uczyniony wol- 
ny przyftęp, i Duch Pezenayswiętlzy wnet po 
Wnielowitąpieniu Chryftufowym, z Nieba 
na «iemię od Chryftufa zefłany, aby on dał 
świadećtwo o Zmartwychwftaniu i panowa- 
niu lego, aby nas upewnił o nieodmienney 
prawdzie obietnić Pana Chryftufowych, aby 
dał nam znać, że otwarte fą bramy Niebie- 
(kie, a wfzyfcy-ludzie od wfchodu i zachodu, 
od połidnią i połnocy, nad ktoremi zawołane 
ieft Imię | Ezufowe, isć do Nieba mogą: żeby 
nas pobudzi, oraz pomogł nam do olięgnienia 
dziedzićtwa Synowfkiego. „Chrześcianie moi, 
jaka tá ofobliwość nafżego fzczęścia! W ftarym 
Teftimencie człowiek acz Swięty, acz fzedź 
z tego świata bez długu winy i kary , nie mogł 
wnisć do dźiedźićtw á Synowfkiegozw Koscie- 
le Chryftafowym człowiek grzefznik , byle 
fuczerą zá darem Ducha Przenaysświętfżego u- 
czynił pokutę, i zupełnego odpuftu zá darem 
tegoż Ducha Przenayświętfzego doftąpił, pro- 
fto idzie do Nieba, ofięgadziedzićtwo wieknię 
fte. Co ieżeli kiedy , tedy temi czafy nayczę- 
ściey dziele (ię, gdyż Benedykt XIV fźczęśli- 
wie dziliay panuiący Papież z objaśnienia Du- 
cha Przenayświętfzego wfzytkim Kapłanom 
przytomnym umierdiącemu człowiekowi dał 
władzą, aby mu odpuĝ zupełny w oftatnim ży- 
cia zgonie nadawśli, 4 dufzę iego wychodzącą 
z ciała profto do Nieba odfyłóli. Otoż trzecią 
przyczyna, dla ktorey w dawney Rei. 
Duc 
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Duch Nayświętfzy nazywał fię Duchem Mu- 
żebniczym, á w Kosciele Duchem przyfpofo- 
bienia Synow: bo świętobliwyie zefzłych w fta- 
rym zakonie odfyłaż do więżienia , aby tam 
czekali obietnic Pana Chryftufowych; w Ko- 
ściele zaś Chryftufowym swiątobliwie fcho- 
dzących ludzi, wolnych od winy ikary, profto 
do Nieba prowadźi i oddaie im dziedźićtwo Sy- 
nowfkie.Nięchże ci za to,Zbawicielu Jezu,wie- 
czne będą dzięki, żeś nam raczył przyfłać Du- 
cha Nayświętfzego, ktory wrez na Apoftoty 
ina cały Kościo katolicki zftąpił. Ciefzyła 
fię Synagoga Duchem Nayświętfzym; ale my 
z przyścia lego bez porownania więkfze 
rzyczyny pociechy mamy. Był w Synagodze 
Duch Święty i prowadził do zachowania pra- 
wą cięfzkiego,przykrego: ieft u nas w Kościele 
katolickim, i prowadzi do zachowania prawa 
ftodkiego, prawa łalki. Był w Synagodze, i 
nasladownikow praw4 zakonnego czynił tylko 
Synnii bożemi: ieft w Kościele Chryftufowym 
i naśladownikow prawa Ewangelii rodźi Syn- 
mi Bolkiemi. Był w Synagodze u ludźi pobo- 
żnie umieraiących, do więzienia dawał, aby 
tam czekali wolności Synow: ieft w Kościele, 
i ludziom dobrze umieraiącym wolnosc Sy- 
now Bofkich i dziedzićtwo oddaie. Był, w Sy- 
nagodze i był Duchem fłużebniczym Spiritus 
firvituris, ieft w Kosciele katolickim i ieft Du- 
chem przyfpofobienia Synow Spiritus adoptio- 
nis Filiorum. Niechże ci za to, Jezu Zbawicie- 
lu, niefkończone będą dzięki, żes nam przy. 
ftat Ducha Nayświętlzego, ktory nas nauczył 
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prawa Synowikiego, urodził nas ze kiwi two- 
iey, oto ufiłuie, abyśmy wyfzedłfzy 7. tego 
Swiata, at nagrodę Synow Bofkich zgoto- 
wang ofięgnęk. 
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Druga Część Kazania 

Ale czy też tylko ftanem Synow Bofkich 
ciefzyc fię będziem) , w ktorym za przysciem 
DuchźNayświętfzego poftawionemi ieftesmy 
katolicy? To nafże fzczęście wielki na nas w- 
kłada obowiazek; wkłada obowiązek. ażebys- 
my zoftaiący w Kosciele Chrzyfłufowym do- 
ikonaley {użyli Bogu, aniżeli ludżie ktorzy w 
Synagodze zoftawah. Oni fłużyliiak fładzy w» 
boiaźni, my obowiązani, abysniy fłażyli iak Sy- 
nowie m miłeści. To abowiem mowi Paweł S. 
w fłowach, ktore fa fundamentem całego déi- 
fieyfzego Kazania mego: Nie mażgliście duchó 
niewolftma znowu ku boiaźni: ńleście wzięli ducha 
przywłiafzczenia' ző Syny, przez ktorego mefa- 
my: Abba ( Qycze ) Przez có napomnie- 
nie mamy, byśmy w fłużbie bofkiey dalekiemi 
byli od bojażni, á wyćwiczónemi w miłośći 
Synowfkiey. Troiaka ieft bofká boiażń: iedna 
zła, druga nieporządna, trzecia. piedofkonała. 
Służąc bogu, złey fię warować mamy, niepo- 
rządną od fiebie odmiatać, 4 nieprzeftawać na 
niedofkonałey. Są iedni ludzie, ktorzy z iedney 
ftrony uważaiąc grzechy fiyoie, z drugiey. pa- 
trząc na fprawiedliwyość bofką niechcą fię mieć 
do miłosierdzia, niechcą czynić po kuty „rofpa- 
czaiąc, á mowiąc 4 Kaimem; migkfza ieft nieprae 

weć 
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wosé moin, nżżbym miat edprfzczenia bydź godzien, 
Gun. 4, 13. Taka bojaznieft właściyea niewol- 
nikow piekła, ale przeciwna Synom boskim, 
przeciwna naśladowcy boskiemu, przeciwna 
wyrokom piśmiennym, ktore łaską obiecu: 
ią naywiękfzemu grzefznikowi byle (ię udał do 
Boga, przeciwna przykazaniom zakżzuiącym 
rofpaczać acz naywiękfzemu grzefznikowi; 
przeto fię iey wfzelako warowac mamy. Są 
drudzy ludzie, ktorzy acz byli złemi atoli przez 
fzczerą fpowiedź i poprawę życia ftali (ię do- 
bremi; ábo fą, ktorzy zawfze dobremi byli, ato- 
li uftawicznie fobą trwożą, aby nie byli potę- 
pionemi; iże ta trwoga ieft niepomiarkowaną 
czeftokroć, trzdność im czyni do wyniesienia 
ferca przez akt nadźiei ku Bogu. Nierofp. - 
czają w prawdzie, ale z cięfzkością i ożiębło- 
ścią d ufaią, abo teżuftławicznie fię boiąaby w 
czym nieobrażili Pana Boga; i znowu że tá 
trwoga ieft niepomiarkowaniem, wprawuie 
ich w zaw łości , w powątpiewanie o każde y 
fprawie, wewnętrzne niepokoie; oto zgoła jak 
mowiecie, w fzkrupuły, w ktore człowiek w- 
padłfzy, ludziom pofpolicie aczafem i BOGU 
{taie fię niemiły: takie bowiem życie iako nie 
porządne i nieprzyftoyne Synom. boskim, od- 
miatać maią. Przeto 5. Profper uczen Swię- 
tego Auguftyna w liscie do Demetryady: San- 
tti felliciti funt de premio, non adeò formidantes de 
fupplicio Prawdziwie dobrzy Chrześcianie to 
{a troskliwy, á żeby robili na Niebo, i przy- 
fpofobili fobie chwały w Niebie, a nie kłocą 
fię boiaźnią, patrząc ná kary wieczne. I 
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Ná Niedzielę Swiąteczną 
Leffiufz;zacny wieku fwego Teolog, Salezemu 
Swiętemu wielce miły i od niego fzacowany, 
pewney olobie mądrey i zacney , gdy uftyfzał 
od niey: oto ia ofiarowałem fię Bogu, bym do 
fądnego dnia-w czyfcu gorzał, abym fobie tym 
ofiarowaniem abefpieczył zbawienie, o ktore 
fię barzo lękam, odpowiedział: Spem  Chrifkia- 
norum. majorem effe debere quàm certitudinem cele- 
flis gloria tam longis purgatorii penis redimerent. 
Madry iefteś; ale ia tobie powiadam, że barzo 
małai prożna ta ieft nadzieia Chrzesciańfka, 
ktora tak długiemi karami Niebo fobie chce 
kupować; więkfża ma bydź, śimi będźie więk- 
fza, tym bedżielepfza. Są iefzcze inni;ktorzy fię 
boig obrałić Boga, przeto Naa ay, ży” 
cie, áleto czynią z bojaźni kary: dlatego iedy= 


nie to czynią, że patrzą na Pana Boga, ile on 


ieft fprawiedliwym Sędzią, złych ludżi odrzu- 
czigcym od Nieba, a na więzienie wieczne fka- 
zuiącym. Ta bojażn acz ona ieft dobra i przy”, 
ftoyna,ale niedofkonała, ale (łużebnicza;bo pa- 
trzy na grzech ileieft złym człowiekowi, a nie 
patrzy ile on ieft złym Bogu. Takową. boia- 
żnią pofpolicie ludzie ftarego Teftamentu we 
ftrzymywali fię od grzechu: accepiffis fpiritum 
feroieutis in zimore.My pO wzięcinDucha,przy= 
fpofabiaiącego i rodzącego nas na Syny bofkie, 
nie tylko mamy pierwfzey boiażni fię chronić, 
drugą odmiatac , śle na tey fużebniczey nie 
przeftawać, lecz powinniśmy abo zamieniać ig 
w miłość Bofką, abo wynofić do bojażni Sy 
nowfkiey- Bojażn Synowfka i miłośc niczym 
fię nie rożnizbo iaźn Synowską ieft w ten czas, 


gdy 
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gdy człowiek uważaiąc dobroć Bofką nielkoń- 
czoną, godność Bofką nieporównaną, boi fię 
wykroczyć przeciwko tey dobroci i godności. 
Miłość $ynow/ka ieft w'ten czas, kiedy kto u= 
ważaiąc godność i dobroć Bolką, chce i pra. 
Lie tego, aby ta dobroć i godność od wfzyft- 
kich łudźii od fiebie famego była fzacowanź, 
fianowana; 4 żeby nikt, dopieroż on fam, tey 
dobroci i godności w niczym nie czyńił krzy- 
wdy; a miedzy taką boiaźnią i miedzy taką mi- 
łoscią żadney niemafz rożnicy. Otoč my po 
wzięciu Ducha Nayświęt(zego przez ktorego 
ieftesmy odrodzeni na Synow bofkich, nie o 
bojażn fłużebniczą,śle o bojażn Synowiką tmi- 
łość, ftarać (ię powinniśmy: Dobre mamy pro- 
wadzić życie, ftrzedz (ię grzechu, nie dla tego, 
że BOG złych karze, lecz że tego po nas wy* 
ciąga dobroć igodność Bofka. Ták użył Bo- 
gu Święty Antoni Padewfki; mawiał on: Ego 
jam Deumnon timeo, fed amo: qhia charitas foras 
mittit timorem. ( 1. Jod.ą.18. ) Ta nie tak fig 
już Boga boię iák go kocham: bo miłość Sy- 
nowfka wypędza z ferca bolażn fłażebniczą. 
Prawdę wyznać z Auguftynem Swiętym mus 
fię, że takowe fłażenie Bogu, takowe życie mi» 
łofne ieft właściwe famym doskonałymChrze- 
ścianom; Wfzakże idąc «4 Doktorom Swię- 
tym, ludziom mniey doskonałym radzę, ażeby 
eni, gdy im trudno bojażn boską fużebniczą 
zamienić w bojaźn imiłosć Synowską, przy- 
naymniey tę fłużebniczą boiażn do boiażni i mi- 
łości Synowskiey wynofili, ażeby poczynali od 
boiąźni fłużebniczey, 4 kończyli na miłośc 
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$ynowskiey. Patrzay ( mowi Ten Doktor ) 
atrzay ną fzyiącego rzecz iaką: gdy nie może 
nici inaczey przeprowadzić, nawlecze igłę; że- 
lazo pierwey przechodzi, tuż za nim nić, ktorá 
fuknie wiąże i skleja. [ak tyChrześciśninie gdy 
nie możefź wprowadzić profto miłości Synow- 
skiey W ferce twoie, zwiąż ią z boiażnią fłuże= 
bniczg: niech bojaźń pierwey poprzedza, 474 
bojaźnią miłość Synowska fię wciągnie tym o- 
byczajem: Chcę ci, moy Boże, fłużyć dobrze; 
niechcę cię obrażac: bo fię boię, byś mnie nie- 
pdrzucifłed Nieba, tnie wrzucił do piekła. O- 
toż tu ieff żelazo miecza fprawiedliwości, kto- 
re przeniká ferce. Poftąp daley: wfzakże moy 
Boże gdy ia uważam dobroć twoię nieskończo= 
ną, godność nieporownaną ( otoż tuieft przy= 
wiąząnie miłości Synowskiey do boiaźni fłuże< 
bniczey „właśnie iżk założenie nići na igłę. Po- 
ftąp ielzcze daley:) przeto moy Boże zapomi- 
nam o fobie; Tobie dla ciebie chcę fłużyć; cie= 
bie dla ciebie obrażać niechcę. Otoż tu wcią- 
nienie miłości Synowskiey doferca. Lieżeli 
Re tym obyczajem częfto ćwiczyć będziefz, ła- 
cno w ftanie deskonałymSynow Boskich przys 
fpofobionych ftaniefz. Pozwel mi, Auguftya 
nie Swięty, tę naukę twoię rzeczą podaną w o- 
koliczościach Swięta obiaśnieć; Gdy Duch 
Swięty na Apoftoły zftąpił, wiątr wielki ten 
Dom, gdzie Apoftotewie byli, napełnił, i w- 
zrufzył; potym ognifte pokazały fię ięzyki.Coż 
to za tajemnica? Oto Chrześcianie moi dosko= 
nali, nauká, ktorą wam dat Auguftyn Swięty, 
semi fprawy ieft potwierdzona: {zum wiatru 
Apo- 
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Apoftotow przeftrafzaiący pokazuie wam, że 
flużenie Bogu powianiście poczynać od boja- 
zni Sprawiedliwości; ogień. ięzykow pokazu- 
ie wam, że intencyą iłużenia powinniście do* 
skomalić i kończyć na ogniftey miłości. 

A gdy fię tak rzecz ma, że przez przyście 
Ducha Przenayświętfzego ieftesmy poftawio= 
nemi w ftanie Synow Boskich, i z przyctyny 
tego ftanu mamy fłużyć Bogu po Synowsku, 
moy Chcześcianinie uczyńże uwagę fam z fo- 
bą, 0 koto tego wfzyftkiego cos fłyfzał: Duch 
Przenayswiętlzy prowadźi mnie dogachowa= 
nia prawa fłodkiego, miłegozo! iaká hafiba mo- 
ia będzie, ieżeli ia go nie zachowam! Synagoga 
w kaydanach, łancuchach, iarzmie niewolni- 
czym była: moie obowiązki w pielufzkach 
Zbawiciela moiego fą mi zawiązane; o iakaby 


hańba moia była, gdyby la nie z kaydan na 
wolność Synow Boskich, iá zpielufzek Syna 
Boskiego ni niewolą wyfzedł! Duch Przenay= 
świętfzy Rodzicielem moim, Oycem moim; 
Ch ryftus Pan Syn Boski iednorodzony ,począk 
fię. z Ducha Nayswiętfzego, narodził fię z Más 
ry! Dziewice: fá Syn Boski H |esof mod 


począłem fięwe chrzcie ze krwi |ezufa mole: 

o wydaney dla mnie, á narodziłem fię z Du. 
cha Nayświętfżego. Biada mnie Ezawowi ie” 
żeli ia ten honor rodzaiu mego duchownego zá 
marną rzecz utracę! Duch Przenayświętfzy tak 
mnie fpofobi ile z niego ieft, żebym mogł, Z tes 
go ciała wyfzedłfzy, profto poyść do oliągnie= 
nia dziedźićtwa Mi Ae a , bylem tylko 
chciał skutecznie Znowu mnie nędza! ieżeli, 
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gdy on miałacnia drogę, iá będę zawałał; gdy 
mnie dźwiga, iá będę upadał; gdy mnie pro- 
wadźi, ia będę błądził, gdy mi Niebo otwarte 
pokazuie, ia będę na przepaść leciał! Alema- 
ło na tym,że w ftanie Synowikim poftawiony, 
będę dobrze fłużył Bogu. Trzeba mi dobrze 
BOGU ftuzyc, nie tylko po fłużebniczemu, 
śle po Synowfku. Moy Boże! patrząc ná fpra- 
wiedliwość twoię niufżę ci fłuzyć; patrząc 14 
dobroć twoię, chcę ciftużyc. Ty Boże pier. 
wey mnie ukochałeś, niż ciebie poznałem, i 
nieuftawnie kochafz: Kochafz mądrością kto- 
ra mnie przewidziąła,i do ftworzenia przezna* 
czyła, wfzechimocnoscią, ktora mnie ftworzy- 
ła, opatrznoscią ktora mnie ro(porząduiła, nie+ 
ogranicznościg ktora mnie napełnia i w niey 
żyię, miłośierdziem ktore mnie po tyłu grze» 
chach nie potępiło, Moy Boże! to ty mnie ko- 
chafz całą iftotą twoią, także iá Ciebie kochać 
niemam całym fercem moim? Coż dopiero, 
iak Cię kochać niemam catym fercem moim, 
gdy zapomniawfzy o fobie że iefteś dobry dlá 
mnie, to nważam żeieftes dobry w fobie i dla 

fiebie! O Dobroci nielkończona! O piękności 

niepoięta! o godności nieporownana! Q morze 

ślolkonałości niezgruntowane! O Bóże moy 
odbierz cokolwiek mam iftotnego, cokolwiek 

mam od Ciebie nadanego, cokolwiek mam od 

ciebie obiecanego, odbierz to wfzyftko! nie da- 

way tego wfzytkiego! zoftaw mi tylko rozum 

iwolą. Niech rozum Duch Przenayświętfzy 

objaśnia tylko do poznanią, że ty iefteś Bogiem 

Ee mam 
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moim; 4 wolą niech zapala i pobudza, aby Cię 
kochałi dls tego że ieftes Bogiem moim. Ale 
4 w tym wiele fobie zakładam . Otoż moy Bo- 
że zoftaw mi rozum i wolą, á odbierz wfzytkie 
falki, ktore działają poznanie i kochanie cie- 
bie nadprzyrodzone. A chociaż takowe po- 
uznanie i kochanie niebędzie mi na zbawienie, 
bo przyrodzone, atoli na wychwalenie twoie: 
boś nietylko Dawca łalki, ále i Tworca natu- 
ry. O.Dens ego amo tel Amen. 


KAZA NIEH. 


Na Zielone Swiatki 
O znakach przychodzacego do ferc 


nalzych Ducha Przenayświęrlzego: 


Zd cum veniemus Gmanfionem apud eum faciemus. 
Joan: 14, 

Man wam czego winfzować, Apoftoło- 
i wie Święcy, żeście Gościa, i Miefzkań. 

ca do fere wafzych Ducha Przendy- 
świętfzego przyięli dzisiay. Mamy czego W 1n- 
fżować ale zazdrościć czego nieniamy: bo toż 
famo fczęscie, ktore wy fkutkiem doswiadcza- 
cie, my w mieomylney mamy obietnicy: Do nie- 
go prziydziemy, Á miefzkónie u miego uczyniemy. 
To mi tylko dziwna, że Ewangelia mowi ad 
eum, apud eum do niego prziydziem , u niego 
miefzkać będziem: Aboż to nie do wfzyftkich 
Duch Swięty przychodzi? Choway Boże otym 

4po- 
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i pomyślic! Mowi wielki Bazyli: iák fłońce por 
łudniowe rozrzuconemi promieniami wfzyft 
kie ná świecie obiasnia rzeczy: tak Duch S$. 
podziełonemi łatkami ferce każdego człowie- 
ka objaśnia, 1 zapali do dobrego. S. Bazylego 
«danie, gruntowniey fze nad wfzytkie dowody 
potwierdza pifmo; ná iednym mieyfcu mowiąc 
o Duchu Przenayświętfzym: Ośmieca m/zelkie= 
go człorsieka ná zen Św at przychodzącego. Joa. 1.9. 
Ná drugim mieyfcu dodaiąc:. Nicaf/ź ktoby fig 
mogt zakryć od gorącości iega: Pfal. 18% 9. bo nie 
brakuiąc do wfzytkich idzie: tak do dobrych , 
iako i złych. Solem. fuum arivi facis fuper bones 
& malos, Mart. 5. 45. Zá coż Ewangelia mo- 
Avi: veniemus ad eum, prziydźiemy do niego? che- 
muž raczęy nie: do nich? czemu nie do wfzyt= 
kich? czemuż iefzcze powfzechniey nie do na- 
rodu ludzkiego? Domyslam fię pzzyczyny: 
Aczdo wfzyltkich Duch Przenayświętlzy i- 
„dźie, ale nie wfzyfcy go przyimuią, ledwo uko- 
go miefzka, iako to w jutrzeyfzey dali Pan Bog 
czytać będziemy Ewangelii: Smiazło przyfzło nó 
świat, á ludźieraczey miłomalłcięmności, niż śmiam 
złości. Joa. 3.19. Ale przebog! co za przyczy” 
na tak wielkiey niegrzeczńościIndzkiey, że po- 
żądanego Niebiefkiego Bolkiego gościa przy- 
chodzącego do fiebie niewiem 14% zbywaią,nie 
przyimują! Niewidzę przy ftoynieyfzey'przyczys 
ny, nad tę, że podobno nie wiedzą, niepozna- 
ig, iak ikiedy Duch Przenayświętlzy do ferc 
ich przychodzi: gdyby bowiem poznawali, 4 
poznaiąc nieprzyimowali, gardzili gościem, iuż 
by to nie była NA e duchowna, alę 

bea raczęy 
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raczy złość piekielnń. Czego ofercach praw- 
dziwie katolickich trzymac trudno. Tę przefz- 
kodę do ták: pożytecznego przybycia Ducha 
Przenayświętfiego w dufze nafzć abym z grun- 
tu obalił, z okoliczności fow założonych dwa 
pytania rzucę: Uważaiąc pierwfze ftowo: Vee 
niemus prziydziemy, (pytam: poczym poznać Du- 
chá Przenayświętfzego do ferc hafzych przy- 
chodzącegoł Uważaląc drugie: manfionem facie- 
mus, Miefzkanie uczyniemy, (pytam: poczym po- 
znac Ducha Przenayświęclzego w fercach ná- 
frych miefzkaiącego? Pierwfze pytanie dzie 
śieyfzym, drugie dali Pan BOG iutrzey- 
fzym ufpokoię Kazaniem. Ad M. D. G. 
Wiednec náfamprzod trzeba, jakim fpo- 
fobem Duch Przenayświętfzy do fercá ludz- 
kiego idzie. Topewna, że nie ták, iák na nay- 
świętfzą Maryą Radę przez fzczegulną wfe- 
chmocnośc Bofką ciało idufzę JEzufową w 
wnętrznosciach Pánieníkich formuiąc, i z wto- 
r3 Ofobą Troycy Przenayswiętfzey Hipoftaty- 
cznie tącząc, Nie tak, iak zftąpił na jEzufa 
przy Chrzcie lego w poftaci golębiczey; Nie 
tak, iak ná Apoltołow w iężykach, ogniu, fzu- 
mie, i wietrze, ale daleko rożnym fpofobem, 
ani pod OCZY, ani pod ufzy, ant pod dotknięcie 
podpadaiącym, famemu tylko rozumowii fer- 
cu wiadomym. Tak Concilium Tridenfkie , 
Araufikańtkie, Mdewitańikie, S. Auguftyn, 
4 naywyrażniey S. Tomafz z Akwinu uczy: 
Venir per coguśtionis veritatem, por amoris affe- 
um Duch Przenayświętfzy nie inaczey przy- 
chodżi do nas: tylko przea mysli, objaśnienia, 
nat- 
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natchnienia rozumowi, abo, przez afekta fwię- 
te fórcu podane. A że i Duch zły, to ieft czart 
przeklęty także prez myśli i afekty do ferca fię 
nafzego wkrada; á co ieft gorfła, iak mowi S. 

Paweł: Transfgurat fe in angelum lucis. 24 Cor. 

z7. Y. 74. częftokroć podaie nam myśli tak u- 
piękrzone, uświecone , wfzelką oftrożnościg 
umoderowane, właśnie iakby od Anioła abo 
od Ducha Nayświętfzego pochodziły; z tym 
wfzyftkim fa ucukrowaną trucizną, fztyletami 
w miękki iedwab obwinionem!. Dla czego wiel 
kaieft trudność rozeznania, kiedy mamy nat- 
chienie od Ducha BA ck a kiedy od 
czarta przeklętego. Uznał tę tru ność Jan Świę: 
ty,gdy w Liście fivoim uśtlno wfzyftkim napi- 
fat do zrozumienia w Rodź.4.Y 1. Naymileyśt 
nie każdeme Duchowi wierzcie: ale doświadczaycie 
duchom, iesli z Bogófą. Uznał, mowię, trudność , 
ale fpofobuiey ułatwienia, rozeznania dobrego 
od złego ducha wyrażnie nienapifał. Radziłem 
fię w tey zawiłości rożnych ksiąg, Z włafzcza 
Duchownych, ale i niewiele otym pifzę, i po- 
wfzechney Reguły ( ktorąby fię mogł każdy 
rządzić ) niedatą. Teden tylko Ociec i Funda- 
tor nafzego zákonu Ignacy $. W naukach gdzie 
traktuie 9 rozeznaniu Duchow, całą trudność 
w kilku mi ufpokoit ftowach, i Materyg dak 
Kazania: Sedulò W accurarè excurienda funt cogi- 
tariones noftre circaprincipium, medium, O fikem; 
qua tria fi rule fe bakeant, Angeli boni argumens 
sum eft: Tbefaur.Socier. Reg, gta de Diferet. fpi rits 
fol. 4092. Pilnie iusilnie powinniśmy natchnie= 
nia nafze rozważać, uważaiąc ich: początek, 
e3 rze- 
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frzodek, ikoniec; ieżeli te trzy rzeczy nic złe” 
gow fobie aie zamykaig, oczyńwifty dowod, że 
natchńienie od Ducha Swietego pochodzi. Po- 
zwół mi-Qycze Święty, cos Kala mądrze, t 
zbawiennie wyraził, 'obfzerniey Auchaczowi 
moiemu dla lepfzego zrozumie inia iego wyclu- 
mhaczyć. Usilnie powinnismy myśli nalzych 
uważać początek, mowi $. Ignacy. I dobrzez 
jeżeli bowiem gdzie crart przeklęty, naybar- 
ziey W początkach podanych nam myśli zdró- 
dy tai: Nigdy on z początku nię prowadzi czło» 
wieka do grzechu cięfzkiego śmiertelnego (bo 
fam „w i natura wzdryga fię obrazy Bo- 
fiey) ale czyni iak ptafznik: pierwey z lekka 
rzuca popętę ptaftwa, żeby fię przyuczyło do 
iednego mieyfca; toż dopiero rzuca feci usie 
dlone, nie ebożęca chwyt, dusi, więżi. Czymiak 
ten, ktory na mocney g gorze dobrze wpoiony 
kamień chce oderwać; pierwey goobrufzy,0- 
chwieie toż Aaa nagle zepchnie. Aboż i- 
naczey zażył Jedafia [ir ariotę? nie zaraz on go 
do tego podufżczeniem fwoim wiodł aby |E- 
ufa przedał, ale gomaypierwey przyy wiodź do 
> aby pieniądze, ktore miał (obie od feru- 
ja powierzone ną reżne potrzeby, ofiezędnie i 
fkępo zachowywał; potym żeby fię nie wydarz 
wat przed n kim, wiele ma w śkła dziej po 
tym żeby fię coś niby pokazywał ftaraiącym o 
dobto pofpolite. Dla tego gdy Magdalena Pá- 
nu Jezufowi né nogi wylała wonny oleiek „on 
mruczyć począł: ut giid perdisio heć? Mat.26. LĄ 
Ná coż ra'użrata? Eepiey t by było, żeby pienią- 
dze, ktore na to wydała, nam A poftołom abo 
innym 
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innym ubogim rozdane były. Potym nakło= 
nił go do kradzieży, że z powierzonego fobie 
fkarbu na fwoią odłożył ftronę,fur erar ES locu” 
los babens. foa. 12.6. Przyfzło na koniec do te- 
go, że z4 go. (iebrnikow jezufa przedał. A- 
Bož iefzcze inaczey usidlil pierwfzą Mátkę na- 
fzę, Ewę? Nie raraz iey radził przeftępitwa 
prawa Bofkiego, śle pierwey począł pokrywać 
to, co miało iść z niedochowanego przykaza- 
nia, á obiecywał to, co nigdy nie miało bydź. 
Eyitis fienr Dii. Gen. 3.5. Potym pokazał iey ` 
śliczne iabłko, przyprowadził ią do tego, żeby» 
mu fię przypatrowata; ale tu nie grzech; aby (ię 
go dotknęta: i tu nie grzech; aby go zerwała, i 
tu nie grzech; aby go ziadła: i tu iuż śmierć. A= 
boż inaczey iz wami ten zdrayca powfzechny 
obchodzi fię? Ciebie przywiedzie do zabawie- 
nia fię, potym do gadania przyiaciellkiego , w 
gadaniu do kłamftwa, W kłamftwie do pryfig- 
gi, abo fzkodzącey drugiemu potwarzy. Ciebie 
namowi, abyś naiaką ofobę dwornie patrzał, 
atrząc rozmyślał, rozmyślaiąc ciefzył fię, cie- 
fząc na grzech abo na bawienie fię w niegodzi- 
wym ukontęntowaniu zezwalał. Ze innych 
zdrad nie wfpomnę,mowię zPawłemS. iwfzy- 
ftkich przeftrzegam: Nolire locum dare Dińbola, 
Epbes. 4427. Niedawaycie, niedawaycie miey- 
fca dyabłu! wężem ieft zdradliwym: byle tyl< 
ko do {erca wafzego głowę włożył, przez nie* 
czyfte pofzepty, zapewne lię do niego cały wW- 
funie. Na początki naybarzey czuwa,ieżeli mu 
fię te powiodą, za wygraną fobie poczyta: No" 
Lite locam dare diabolo. Inaczey , inaczey Duch 
Prze- 
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Przenayświętfzy do ferc nafżych przychodzi: 
pierwfzy wep tego fzczerości pełny, zdrady 
nie zna, zwodzić nie umie. Zftąpił na ezufa w 
poftaci Gołębicy: bo iak gołąbek zdrad nie 
wie,tak ion; Przyfzedł ná A poftołow wo- 
gniu: bo lak ogień, żadnego faffzn nienawidzi, 
wfzakże wfżyftkie metale złoto frebro 1 inne 
w ogniu fię naypręzey wydadzą, ieżeli fałfze w 
fobie maig, tak i on; Dał fię widzieć w piśmie 
anofzącym nad wodami, ferehatu* fuper agnas 
Gun. 1. 2.boiak woda czyfta prawdziwego fer- 
ca iett wyrażeniem, tak Dach Przenayświęt- 
fzy fzczerości iet wzorem. Azaż zdradził cię 
Borgiafżu, kiedy pitrzącemu ná fzpetnego tru- 
a Izabelli Cefarzowy dziwnie przedtym nro- 
dziwey, podał do ferca: patrz Prancifzku iak 
to ieft znikome, Ra co przedtym  zpodźiwie- 
niem patrzałes i chwaliłeś+ Azaż zdradził cię 
Gwalbercie, kiedy iuż już dopędzaiącemu nic- 
przytaciela twego z puinałen! nagotowanym, 
abys go przebił, wrzucił natchnienie do ferca: 
da ruy dlamiłości ukrzyżowanego, ná ktorego 
Witey figurze patrzyfz? Azaż zdradźił cię Rzy- 
meaninie Alexy, kiedy cięz Pani Dobra ma- 
ią ego, żebraka; á z żebraka fioftry włalne 
Puga acz od niey nie poznanym uczynił? Ze 
nie zdradził, wyznaiecie to w Niebie, i całą 
wiecznością twierdzieć będziecie. Przyzmaie 
mai nażiemi wcodziennych Pacierzach Ká- 
płańfkich Kościoł Swięty: Refłor potens, verax 
Deus. Mocny rządca fere ludzkich ale fzczery, 
prawdziwy, ofzukac niechcący, i niemogący. 
Verax Deus, Vo pierwfzy znak rożnięcy Ducha 
ałego 
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złego przeklętego od Ducha dobrego, Nay- 
swiętfzego, że ten W natchnieniach fivoich 
fzczery, tamten zdradliwy. Ale że trudno, 
awłafźcza niećwiczonym w Duchkowieńftwie 
ludziom,poznać zdradę czśrtowiką w natchnie- 
niach dopiero fię poczy naiących, ponieważ zda- 
ią fię coś niby wpoczątkach fwoich dobre chwa 
lebne: dla tego dodaie S. Ignacy: cogizaziones 
excurienda funt circa finem. W ten czas naybar= 
zey i naypilniey uważać trzeba, do iakiego też 
końca myśl, natchnienie dąży. Częftośroć 
czart radzi człowiekowi rzecz dobrą, fwiętą, 
zbawienną; ale ieżeli weyrzyfz na koniec, do 
ktorego rada dąży, ieft arcyzła i niegodziwa. 
Wiecie dobrze, iak on Jeżufa na pufzcz poft 
święty odprawniącego kulit: (Marth. 4 Na- 
famprzod przyniofł mu kamieni,profząc: (praw, 
to, żeby fię kamienie w chleby pozamieniały. 
Rzecz dobra, cos niby wfzechmocnosc Bofką 
wiławiaiąca. Ale patrzay na koniec! iaki? oto 
żeby Jezus, maiąc przed fobą chleby, ułakomik 
fię i poft przełamał. Potym wynioft go na 
wierzch Koscioła, mowiąc: iesh Synem Bo- 
fxim iefte$, (puść fię na doł. I tu rzecz chwale- 
bna, coś niby oświadczając Boftwo Chtyftulo- 
wę. Patrzay ieno na koniec! iaki? oto chciał w 
pychę i wyniofłośc Jezufa wprawić. Mufieli- 
ście fłyfzeć o Proroku Natanie; temu objawił 
BOG (iako pifze Epiphanius i Teodoretus ) 
że Dawid miał cudzołoftwem naywyżfży o% 
brażić Majeftat. Porwie fię na to Duchem Bo- 
fkim tchnięty, Prorok, czym pręzev do Ternzą- 
lem dąży, aby przefzkodził Krolowi a 
u. 
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KAZANIE III 
chu. Goż diabeł czyni? oto na drodze rzucamu 
trupa człowieka, zażartego od zwierza; i Wwe- 
wnętrznemi riatchnieniami radźi mu: uczyń 
miźośierdźie, pochoway to ciało. Ufłuchał 
Prorok, zabawił (ię koło pogrzebu: 4 tym cza- 
fem Dawid zgrzefzył. Powiedzciefz: złą rzecz 
Dawidowi radził? arcydobrą i pochwaloną w 
Tobiafzu ( Toh. 12.12) Coż potym, kiedy z 
przefzkodą lepfzego: lepieyby bowiem było, 
żeby trup leżał niepogrzebiony, aniżeli żeby 
BOG był obtażony. T4ki z wami, choc wy 
tego nie uważacie, tak i z wami duch przeklęty 
poczyna fobie: Białogłowie naprzykład Mę- 
żówi i go(podarftwu obowiązaney radźi, aby 
nie tylko w święto, śle też iw dzień powfzedni 
nabożeńftwem zbytecznym ( bo pomiarkowa- 
ne każdemu przynależy ) bawiła fię: aby do po- 
tudnia w Kościele fiedziałą, á przylzedłfzy do 
domu, Rożańce, Koronki, Godzinki odmawia* 
ła. Pięknatoieft rzecz i dobra; ale coż po niey 
kiedy ma zły koniec? Ztgd przyidźie zaniedba- 
nie gofpodarftwa, nienawiści Męża, rożnice, 
kłutnie i hałafly: zły koniec. Obaczy drugiego 
o cięfzkiey chorobie przychodzącego do fie- 
b i zaraz mu radi: iużteż chwała Bogu le- 
piey fię mafz, możefz poyść do Kościoła, Mfży 
wyłlłuchać, i podziękować Bogu zal) obrodziey- 
ftwos Ufucha, poydzie, I m Reydimę gorfzą 


„wpadnie. Pięknać rada, alezły koniec: bo chce 


diabeł, abysiedney Mfzy niepotrzebnie wyfłu- 
chawfzy, potym kilkunaftu fłuchać nie mogł. 
Innym, iak Faryzeufzowi, ( Luc. 19. ) podaie 
do (erca: day jałmużnę ubogiemu, pokriy na- 
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giego, pość furowo frzody,loboty; darmo-mo- 
wie, chwalebne cnoty; źle ieżeli weyzrzyfz na 
koniec: prożna chwała, pycha Faryzayfka. Z 
innemi, z włafzcza fzkrupułatami, profzę wi- 
dzieć, iak wykwintną swiątobliwosć przed fię 
bierze: Wyfpowiada fię fzczerze; radżi mu, że” 
by powtorzyź fpowiedź: bo podobnoś( mowi ) 
nie dodał tego, i podobno cię Ifiądz w tymio 
tym niezrozumiałt. Powtorzy (powiedź. Zno- 
wu on muinfze wątpliwości zadaie; a wfzyft- 
kie coś niby do więkfzey dążące dofkonałości: 
w naymnieyfzych wykonaniach weyizenia, 
pomyślenia, i innych obrazę Bofką (acz iey tam 
nie było) pokazule: raz, drugi, itrzeci poczęte 
modlitwy znowu poczynać każe „aby nabożniey 
i bez roztargnienia mowione były. Te wfzy= 
fikie rzeczy chwalebne fig zdaią: ták należyte 
roztrząsnienie fumnienia, iako boiażn obrazy 
Bofkiey, iako też modlitwa bez rozrywki. Ale 
patrzcie, do czego czńrt niemi zmierza. Oto że* 
by człowieka zbałamucił, pomiefzał, wątpli- 
wym, boiażliwym, fikrepułatem, ido przyię- 
cia rády duchowney cale niefpofobnym uczy- 
nił. Na co wiele? dosc ná tym, że naywiękfza 
w tym złego ducha fztuka: dobrą, chwalebną 
rzeczą dozłego zmierzać końca. Nie tak Duch 
Przenayświętlzy do ferca nafzego przychodzi: 
Tego natchnienia, namowy, pobudki, infzego 
nie maią ani miec mogą końca, tylko fwięty, 
chwalebnv,zbawienny. Obaczcie rzecz w Ta- 
iemnicy. Pokazáł Pan Bog Ezechielowi ogien 
wielki, 4 w ogniu cztery zwierzęta, człowieka 
lwa, wolu, i orła wyobrażaiące. Te zaś cztery 

zwie- 
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460 KAZANIE I4 
zwierzęta ciggnęły za fobą cztery koła żywe 
ktore.tam fię toczyły,do kąd ich Duch Przenay> 
świętfzy kierował i pędził: ubż erat impetu: fpi- 
rirńs, illuc gradiehantur Ezech. 1. Coż to ta prze- 
dziwna! prawie niezrozumiana znaczy Faie. 
mnicał Pięknie ią tłumaczy uczony de Beres: 
Cztery zwierzęta wyrażalą cztery SS. ftany;, 
człowiek Apoftołow, opowiadaiących Ewan- 
gelią, lewMęczennikow nasmierc odważnych, 
wot Wyznawcow fłodkie nofzących jarzmo 
Chryftufowe,Orżeł S.Panien,cnotą doChorow 
aniellkich wzbiialących fię. Cztery zas kota 
żywe toczące fię za czterema źwierzętami, Wy” 
rażaią nas ludzi naśladowśniem idących 24 
Swiętemi Pańfkiemi: tedni idą drogą Apoftol- 
fką, nanczaląc, pifmo tłumacząc, utwierdzaląc 
wiśrę, namawiaigc do Bogź, grzechy pokutuią- 
cym odpufzezaiąc, Drudzy idą drogą Męczen- 
nikow, zdrowie i życie miedzy Poganami nie- 
wiernemi, Heretykami, odfzczepieńcami dla 
miłości Jezufowey kładąc; Inni drogą Swię- 

tych Wyznawcow,cnotliwie według przykazań 
Bofkich i Kościelnych w pokucie Chrześciań- 
fkiey żyiąc; Inni drogą Świętych Panien, ca- 

tość nienatufzoną Jezufowi oblubieńcowi fwo- 
jemu abo przedsięwzięciem, abo fłubem odda- 

łąc. Ale dokądże dążycie żywe kołka? gdzie 

kres wafz i koniec? Odpowiada Ezechiel: tam, 
do kgd Duch Przenayświętlzy prowadzi: wbi e- 

vat impetus fpiritńs, gradiebantur. Duch Prze- 

nayświętfzy do kąd was prowadzi? tenże Pro- 

rok odpowiada daley: tam, dokąd zwierzęta, to 

ieft, Swięci: Pańfcy, ktorych naśląduiecie, po- 

prze- 
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rzedźili: Cum euntibus ibant, 6. cum elevatis e= 
Fevabanture Szli zá idącemi, podnieśli fię w go- 
rę za wynieśionemi, to iet, Krolować będę Z 
Kroluigcemi. Cam elevatis clevabantir. O! koń- 
cu fzezęsliwy! Taki famemu Duchowi Prze- 
nayświętfzemu włafny Po tym ducha złego 
poznać od dobrego: bo u tamtego 73 koniec 
wfzyftkie natchnienia zguba; u tego życie. A= 
le dofyćże„już na początek i koniec natchnie- 
nia do ferca podanych patrzać, á z nich pozna» 
wac przyscie Ducha Swiętego ? Mało na tym, 
odpowiada S: Ignacy: Z.ebyś (ię nie zawiódł, 
trzeba mieć iefzcze pilne oko na frzodki pró- 
wadzące do konca. Cogirariones excutiende funt 
circa medium. Czart frant, gdy nie może na po- 
czątku uwikłać, ztym końcem zdradzić, częfto= 
kroc pokazuie człowiekowi dobry, fwięty, na- 
leżyty 1ch koniec,do ktorego ma zmierzać, á 
tym czafem frzodki złe, 1 niegodziwe podaie 
do niego; właśnie podobny do Abfalona: ten 
chcąc bunt przeciwko Qycu fwoiemu Dawi- 
dowi podnieść, wfzyftkich przychodzących ná 
pałac Krolewfki/w intereffach iakich praw= 
nych, mile przyinaował, mowiąc: widzę iaiu- 
bołewam, że nie mafż fprawiedliwości; krzy: 
wdę cierpiecie, gle was fądzą, względem na 6- 
{oby fię unofzą; ktożby mi dał, abym ja mogł 
zepfutą naprawić fprawiedliwość! śliczny ko” 
niec na prawa fprawiedliwości. Ale patrzcie, 
iaki do niego frzodek? oto bent przeciwko Oy- 
cu: pokńzuie poddanym fprawiedliwość, átym 
famym radzi, aby pierwey przeciwko Dawi- 
dowi Buntuczynili, i fobie hołdowali. Taki 
czart 
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czart przeklęty poftępnie fobie znami. Aboż 
zły pokazuie cel, kiedy radzi: day iałmużnę, u- 
czyń Kościołowi dobrze? Na coż fię. przyda, 
kiedy zcudżego? kiedy z krzywdy uczynione? 
Takiey daniny BOG nie przyiimuie. Lepiey 
odday temu, ktoregośukrzywdził, chybażebys 
inaczey (i to pewinno bydzzá roftropnym fpo- 
wiednika rozfądkiem ) nagrodzić: nie mogł. 
Aboż ieficze aty pokaznie cel, gdy radzi: Broń 
{tawy twotey? tak czynił: Chryftus, Paweł, i 
inni Święciącoż potym kiedy zły frzodek obro- 
ny przeż wzaiemne pafzkwile,przez kłamftwa. 
S. Auguftyn zas mowi: choćbyś cały swiat ie- 
dnym kłamitwem miał nawrocić do Boga, nie 
powinieneś go popełniać; raczey niech Świat 

iie, a kłamftwo nie będzie. Aboż zły iefzcze 
dp gdy radzi: fzukay zgabioney abo ukra= 
dzoney rzeczy! zapewne nie zły; ale (rzodki do 
niego złe, ktore ci podaie: bo fzukać ci każe u- 
dałąc fię do wrożek,czytaiącE wangelią 4 z nich 
przez nieroftropne podeyrzenia ztodzieia do- 
chodząc, abo inne oczywifte zabobony wyrzą- 
dzaiąc, co wfzyftko ieft grzechem przeciwko 
pierwfzemi przykazaniu Bofkiemu Niebędziefz 
miat Bogom cudzych przedemią, Exod. 20,3, Co- 
gitariones excutiende circa midium, Infzy oby- 
czay ci Ducha Przenayświętfzego pokaznię: 
Cel dobry, śle frzodek do niego chwale- 
bny. Chcefz Nieba? daie ci Duch Swię- 
ty (rzodek do niego: ferva mandara ( Matt. 19. 
17.) Choway przykazania; Czyliż nie * dobry ? 
Chcefz mądrosci gruntowney? daie ci do naby= 
cia iey frzodek: boiaża Bożą, ifumnienie cno- 
tliwe, 
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diwe, iak mowi Mędrzec w Rozdź.1.%4. W 
złośliwą dufżę nie wnidzie mądroścz Czyli nie do- 


| beg? Chcel fortuny?daie ci do pozyfkania frzo- 


dek: czesc Bożą i ftaranie fię pierwey o Niebo, 
jak mowi Ewangelia Marr. 6. 33. Szukaycie na- 


| przod Krolefiwa Bożego, i fpramiedlimości iego: Â 


to mfżytko ( czego W tym życiu doczefnym 
otrzebwiecie ) będźie mam przydano. Czyliź 
nie dobry? Zgoła natchnienia Ducha Nay- 
świętfzego W początkach fwoich: fzczere, W 
końcu zamierzonym zbawienne, w frzodkach 
do końca dofkonałe: Więc wnofzę z Ignacym 
S: do czego dążę: Het omnie fi refte fe habeant, 
angeli boni argumentum eff. Kto tedy ( mowię 
do każdego Z Was, ftachacze ) kto tedy będzie 
miał do Grei {wego podobne natchnienie , 0- 
biaśnienie,i początek i frzodek, ikeniec dobry 
muiące, niech wie, niech pewien będzie, że w 
ten czas Duch Przenayświętfzy do dufzy iego 
rzychodzi. Szar nd oftium & pulfae ( fłowa fa 
Koncilium Senoneńfkiego ) ftoi przy drzwiach 
ferdecznych i kołace. Kołace przez powto” 
tzone natchnienia, aby ma otworzono, aby go 
opala przyięto, ur ipf aporistur. Bedziefz 
tto miedzy wami tak nie grzeczny, leniwy, 
zuchwały, żeby tak pożądanego, wielkiego 
( więcey mowić nie mogę:) Boikiego gościa 
*vprafzaiącego (ię do fercz, przyiąć nie miał, 
niechcgc tego czynić ,„do czego (więtym pro- 
wadzi natchnieniem? Mifyż Boże! prziydzie. 
do ciebie przyjaciel: iukes rad iak go mile przyi- 
muiefz, rozmawiafz, że cię nawiedził dzięku- 
iefz; Idzię do ciebie Dobrodźiey: iák mu drogę 

1 zabiz 
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zabiegafz, kłaniafz, wprowadzi, i co wdzięe 
cznośc rolkazuie, (wiadczyfz. Coż gdyby Krol 
abo Xiążę przyfzedł do domu twotego ubiego, 
ztym ren aby cię nawiedził id itłangwfży 
przy drzwiach zamkniętych, czekał otworze- 
nia: ojakbyś fię porwał , czym pręzey otwo- 
rzył,do nog Panikich upadł, czynił komple- 
ment iak niegdyś Setnik do jezufa: Panie nie 
ieftem godzien, abyś wfzedł do Domu moie- 
go. -To ludziom ; fwiadczyfz, i fwadczyłbyś. 
Duch Przemyświętlzy idziedo ferca twoiego, 
czeka; P rzyjacioł twoy: bo ktoż ci lepiey zy- 
czyć może ikon! Dobrodziey twoy: bo ktoż 
ci więcey uczynił dobrego iák on? Krol twoy: 
bo całym rządzi Niebem i Światem. Stoi przy 
{ercu zamkniętym, czeka, kołace fiar pulfat 
więcże mu nie otworzyf przez zbawienne ze» 
zwolenie? więcże fię nie porwiefź na przywi- 
tanie tak godnego Gościa? Pozwoliłbym, acz 
niegodtiwie, na takie grubiańftwo, gdyby 
DuchPrzenayświętlży w cym nawiedzeniu twe- 
im intereflu fwoiego patrzał; dle wiem,że nic 
niechce od ciebie; nie fortuny: bo ieft całego 
Swiata Panem; nie zdrowia: bo ieft niesmier+ 
telnym; nie tytułu i godności: bo iet Bogiem. 
Chce ci tylko dać Niebo, chce dufzę twoię do 
wiecznych pociech i Towarzyftwa Aniołow 
przyprowadzić; więcże go nie przypuścifz do 
ferca? Uważ iakbyś wielki żal Duchowi Prze- 
nayświętfiemu uczynił: Z iedney ftrony on do; 
maga fię ferca twego;z drugiey ftrony dobiia fię 
go czart przeklęty. Tamten prawdźiwie ci 
radźi, ten cię w poduśżczeniu fwoim Ria 
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"Tamten ża cel namowy ftawia Niebo; ten z4 
koniec zdrady gotuie piekło. Tamten daie ci 
frzodki do zamierzonego celu, tacne, ipewneg 
ten podale frzodki i zgubne i omylne: a tybyś 
zamykał ferce Duchowi Nayświętfzemu, á 0- 
twierał cząrtu? gardzit przyjaciela, przyjmował 
zdraycę? nienawidzał dobrodzieja, witał okru- 
tnika? rzucał Krola i Boga,poddawał fię Lucy- 
perowi? Ach solite nontrifłare fpiritum [autumn . 
Epbes. 4.39. Nie zafmucayciefz tak Ducha 
Nayświętfzego! Mow raczey każdy -ftowami 
Koscioła S. 7 eniCrearor fpirizastPrziydzDuchu 
S.rozumy fług twoich nawiedz,napełniey talką 
twoią ktoreś ftworzył ferca, objAśrty zmydły 
i dufzę miłością Bofką, A ciało Duchowną mo: 
c3 fwoią utwierdz ; nieprzyłaciela chytrego 
zwycięż, 4 pokoy nam zbawienny ziednay. 
Niech przez ciebie Oyca,Syná, i Giebie pozna- 
iemy i wierzemy Sciamus, du, Petrem wofcdinię 
atq Filium, Leg; użyiufy; fpirśtam credamas.Krot- 
kim wfzyftko, o co profzę, zamknę ftowem; 
Niech Gę na każdym z nas obietnyce twolę 
fprawdzę:prziydę do niego i miefzkanie w nim 
fobie zaitawię. Feniemas 9 mon/tetenapud cut 


faciemus. Amen. 
Ff 
X. Balfama Kazań Miedź. Tow I. 
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Na Poniedziałek Swiateczny 
Srofuiefię do przefsłego Kazanió na karcie 450. 
Ukazuigc znaki miefzkaiącego w fercu Ducha 
Świętego 
Lux venit iu mandum. Joan. 3. 


Wo Ewangelia Swięta Gościa t 
Nieba, Ducha Przenayświętfzego, fer- 
com nafzym obiecowała: Veniemus, E 

manfonem apiid cam faciemus Foa. 14.23. Prziye 
dźiemy, á mtefzkanie u niego uczynieny. Datiey= 
fza wypełnionych nam obietnic winfzuie uifż- 
czenia, Lux venir in mundum. Smiartoséprzy[zta 
( to ieft Duch S. ) uć fmiar. Gdzież golpodą 
fangt? Wiem, że do wfzyfikich fię wybierał: 1- 
laminat cmsem kominem venientem: Zoa, 1.9. To 
podobno u wfeyftkich w fercn ich założył 
fmiefzkónie ?- Tik rozumieć, tak fię fpodźie- 
wat naležato: Ale o! przeklęte grubianftwolu- 
di, i niegrzecznośc! Wyrzuca wielu na oczy 
Ewangelia: Di/exerunt magis zencbras quàm lu 
cen, Raczey miłowali ciemiiosci niż śmiarłość. 
Przyfiedł Duch Przenayświętlzy, wprafzak 
fię ao ich ferca, czekał, ftał, ikołatał. Sro ado= 
fiium, © palfo. 24poc. 3.20. Nie otworzyli, nie 
puścili,wzgardzili: dilexerunt magis tenebras, Do- 
kądże (ię obrocił? powiedzcie, gdzie ofpodą 
ftangfwfzakże miał miedzy nami miefzkac?bo 
nieomylnie iprzyobiecał. Manfionem faciemus, 
przy- 
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| prziydziemy i miefzkanie fobie uczyniemy. 
Gdzież tedy gofpodą ftanąt* Ten ieft ceł dzi- 
feyfzego Kazaniá: wypytać fię i dowiedzieć o 
ftancyi Ducha Przenayświętfzego. To zaś ta- 
| cno nam prziyść może, ieżeli zarzucone wczo- 
ray pytanie: po czym poznać Ducha Bolsiego 
w fercu ludzkim miefzkalącego, należytą ufpo* 

koiemy odpowiedzią. Ad M. D. G. 
Nyńesiey i naypręzey dochodzie przyto- 
mności iakiey rzeczy z (kutkow iey. Tak ná- 
przykład widzifz na twarzy rumieniec, oko o- 
twarte i patrzące, ręce rufzaiącefię, nogi idę- 
ce, ftyfzylz mowiący ięzyk , niepochybnie 
wnofic możefz: więc w tym ciele ieft dufza: 
bo co widzę i ftyfzę, to wfzyftko ieft (sutkiem 
i fprawą dufzy; wfzakże gdy fię tylko od ciała 
oddzieli dufza, nacychmnuaft twarz błedntere, 
tempieią oczy, drętwieieięzyk, ręce i nogi ko- 
ścietą, całe ciało tiupem. Pokaże ci fię napo- 
wietrzu rozłożyfta fona, wnofifz: mafi bydź na 
tamtym mieyfcu pożar,bo ixutkiemm pożaru ieft 
łona. Wnidzieft do ciepłego pokoju, nie po- 
trzeba ci powiadać że tu palono, bo'fame cie» 
pło( ktore ieft fkutkiem ognia ) znx daie, że 
muf bydz blilko ogień. Staniefz w włolkim 
ogrodzie: po famey wom doydziefz, że w nim 
ieft roża i Lilia. Jrolowa Saba, wielkiey roftro- 
pności Białogłowa, ulłyfzaw(zy o Mądrości 
Salomona, chcęc iey doświadczyć, umyślnie 
ziechaża do Jeruzalem. Tam po rożnych Kres 
łowi zadawanych pytaniach, śliczne dwa kwian 
ty przed oczyma iego ftaiła, we wfzylikim 
iak możecie rozumiec podobne fobie; ieden 
a atoli 
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atoli był prawdziwy i rzetelny kwiat, drugi mi. 
fternie, (ztucznie, ale nierozeznanie wycrobio- 
ny- Stawiwfzy,rzecze do Kroła: ieżelis tak(iak 
trzymam o tobie ) mądty, zgadnieyże: ktory tu 
kwiat prawdziwy? Zmiefzał fię nato pytanie 
Salomon; ale w krotce do vwagi przyfzedkfży, 
kazał czym pręzey przynieść pfzczołkęzta wol- 
no pufzczona, obleciawfzy kwiaty, na tym, w 
ktorym była ftodycz i wonia, ofiadła. Dopie- 
ro Krol ná zarzucone pytanie odpowiedział 
gruntów nie: tam ieft kwtat prawdziwy. Pa- 
trzcie; iak z (kutkow dochodzą rzeczy. P[zcz0- 
le kwiat rzetelny wyiawiły fkutki 1emu: wro- 
dzone: ftodycz i wonia; 4 pfzczoła Kola o nim 
upewniła. Tę prawdę, ktorąwam obiaśniam, 
fam Chtyftus powiedziaź, gdy wyprawniąc na 
opowiadanie wiary Apoftofow Świętych, dał 
im w ręce cuda: „Signa cos fequentur: Marc. 16. 
17. Aboż to wiara nie mogła bez cudow bydź 
opowiadana? Nie mogła: bo ktożby poznał, 
że Apoftołowie prawdziwą wiarę maią'1 roz- 
nofzą, gdyby u nich fkutkow wiary nie wi- 
dziano?. Wiary katolickiey fkutkami fą cuda 
quë crediderit, majora borum faciet. Joa. 14 
n Kto wierzy, więkfze, odemnie będzie 
czynił dzieła, mowi Chryftus; toć ich ko- 
niecznie trzeba było na oświadczenie praw- 
dy Chrześciańśkiey: inacey datemineby były 
zabiegi Apoftolfkie, daremne prace, nauki, Ke- 
zania: boby temu nie wierzono wfzyftkiemu. 
Aboż iteraz nie mowią Niewiert, Heretycy, 
odfzczepieńcy, że nafza ieft prawdźiwa wiara ? 
gle ktoż im wierzy? Każdy mądry rzecze: ie- 
żeli uwas prawdźiwa wiara, pokażciefź iey 
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fkutek! pokażcie raki cud! Wfzak fam Panfezus 
do cudow fwoich fię odwoływał, i obiecał ie 
prawdziwemukłościołowi( | 08.14.12 )Aże ani 
Ariufz aniLuter aniis alwin,ani żaden inny He- 


retyk i odfzczepieniec nie może pokazać cudu, 


ktorybyfię kiedykolwiek ftał na potwierdzenie 
wiary iego, abo ftać mogł; dlatego zaw ftydzeni 
w fałfzu fwoim, milczeć mufzę; á każdy uznate 
ich błąd, że nie zá Chryftufem, nie za uftawą 
iego, śle raczey za Ariufzem, Lutrem, Kalwi- 
nem, Herfztami fivoiemi, a do piekła Marfzat- 
kami idą, qui crediderit, majora porum faciet. Dak 
tedy, iako widzicie, maylepiey i naygrunto- 
wniey rzeczy iakiey po fwutkzch iey docho- 
dzić. Toć i Ducha Przenayswiętfzego W 
fercu ludzkim bytność po utkach iego miar- 
kować przynależy: Nie inączey, iak z rumień- 
ca na twarzy dufzy, iák z poludniowego Wi» 
doku Ronce, tak z zapachu 1 fłodyczy kwiatu, 
jak Wiary Swiętey z cudow dochodzifz, tak 
niepochybnie przytomność Ducha Nayświęt- 
fzego w tym fercu poznafz gdzie fprawowane 
fkucki iego obaczyfz. Alektoreż fą utki Du- 
cha Nayswiętfzego? Wfryftkie powiadac nie 
ieft iednego Kazania Materyę; trzy przedniey- 
{ze ( z ktorych mne, niby zzrzodeł iakich wy- 
pływaią) Auguftyn S. w licza, czyli raczey w 
Apoftołach $więtych o rzychodzącego ná. 
nich Ducha $. fprawione diiy upatruie. 
pierwfzym Paweł S. w Liście do Rrzymiań: 
Charitas DEL dijfufa ef in cordibus noftris per fpi= 
rirum fanum. Rom. 5.5. Miłością Bolkę ná- 
pełnionejlą ferca nafze przez Ducha Swiętego: 
Yak Iakaż 
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Jakoż ten był koniec nayprzednieyfzy przy- 
ścia iego ma świat: aby miłości Bolkiey nas nà- 
uczył. Syn Bofki po to na świat przy(żedł,aby 
Narod ludzki przez grzech zgubiony zbawił: 
bo ponieważ był mądroscię Bolką, do niego 
należało obmyslic iaki fpofob, ktorymby fię 
zadofyć ftac mogło fprawiedluwości Botkiey. 
Toc do Ducha Nayświętfae go nałeżało.aby nas 
uczył miłosci Bolsiey, ponieważ onieft fzcze- 
rą miłością. Ociec przedwieczny kocha Syná 
przedwiecznego, i Syn wza'emnie kócha Oy- 
ca; ita miłość teft Duchem. Ociec kocha two- 
rzenia (woiesi ta miłośc Duchem Bółkim.My 
kochamy Bogź; i ta miłośc, cz fię nie może 
nazwać Duchem Bofsim ( boieft tworzona ) 
ale ieft z Ducha, ieft z Bogź, iak mowi $. Au- 
guftyn i Fulgencyufz: ponieważ nieniożemy 
Boga kochac tylka.przez Ducha Swiętego: ko- 
chaymifa Boga miłością z Boga Ameuus Deum 
de Din Z wtafności tedy fwotch Duch Prze- 
nayświętfzy ftofuie fedo miłości, Ale wy tega 
podobno nierozumiecie dowodu. Inaczey Was 
objaśniam: Cow tym: za, Dalemnica, że Duch 
S. w-ogniu na (wiat przyfzedłł Myslicie? Nie- 
Wvciggam pn was odpowiedzi,bo mam gotową 
wBwangelii( Las. 2.29. JP; pfsedtem nné i ogich 
na Ziemię, Gczegożccż iedno aly byt zapalon? coż to 
takiego, Gościu przenayśw iętfzy palic będziefz? 
ogien iuż gotowy, gdzież ofiara? odpowiada: 
Psede fili mi cor tanm mibi. Prov,23.26. Day mi 
Synu moyferce twoie. Ten ogień nie pali drze- 
wa, kamienia, Pałacow, Budynkow: fame tyl- 
ko ferce paftwąiegoieft. /guem veni mistere. Po 
to przy- 
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to przyfzedłřem iedynie, abym ogień miłości 
Bofkiey w fercn ludzkim wznieciaf. łakoż łe- 
dwo co Apoftożowie przyieliucha Nayświęt- 
fzego, natychmiaft do kuli wypadaięcey z ar- 
maty podobnemi fię ftali: iak bowiem ten 0- 
gien porywa, i do zamierzonego nieutrzyma- 
nym pędem niefie celuztak od Ducha Nayświęc- 
fiege zapaleni miłością Bofką Apoftotowie 
Swjęci, po całym fię rozlęcieli fwiecie,wfzędzie 
zapalaiącji W ożiębłych fercach podobne wanie- 
caląc pożary. Ignem veni mittere; (9 quid wolo, 
nifi ut accendazaur? Drugi tzucek Ducha Nay- 
świętfzego upatrnie S. Auguftyn w A.poftol- 
fkich fercach, to ieft: pilne o cześć Bolza ftara= 
nie fięiiey rozmnażanie: bo ktory o tym nię 
wie, iak napefnieni Duchem Bofżim rozefzli 
fię po wfzyftkich Kroleftwach, Pańftwach, 
Prowincyach, Miaftach, wfzędzie łofząc, ò- 
powiadaiąc |ezufa Zbawiciela, tak fzczęśliwie, 
ze czafem jednym Kazaniem po kielka tyfięcy 
ludzi Chryftufowi pozyfkowali. VZadziwił fię 
na to fwiat, i prawie od fiebie odfzedź, gdy. 
dwunaftu Rybakow udźi proftych ani czci go- 
dnych, ani mądrością chwalebnych, ani kc 
mową głośnych, ani fortuną znacznych, g 

mowię tych ludzi proftych, ubogich, wzgat- 
dzonych obaczył, ś oni fwiat cały napełniaią, 
z Filozofami difputuią, z Krafomówcami mo- 
wig, Mędrcow (wiata nauczatą; idą do Xigżąt, 
ftawaią przed Cefarzami, głofząc, dowodząc, 
że ten, ktory na Krzyżu w jerozolimie umarł, 
ieft Bogiem i człowiekiem, 4(coieft dziwniey- 
fza) wizyfcy im uftępuą, iłuchaią, aaa, a 
162611 
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á icżeli fzanować niechcą, przynaymniey fie 
bołą. Zikądźe to wam diet: ołowie Święcy ta- 
ka dzielność i gorliwosćt? To podobno z ufil- 
ności włafneyt Nie, nie, ani myśhć o tym: 
Spiritus: Patrię loguitur in vobis. Mart. 10. 20. 
Ducha Przenayświętfie go to ief kutek; On 
zwam kazat: wy fowami, å on:( jak S. Augu- 
ftyn mowi ) fkutecznym do [erca natchne= 
niem; On z wami przedCeftrzami, Xiążęty fta 
Ww afs onza was odpow iada ł Spir itus P log quê- 
tur invobis. Drzeci fkutek kozi aj Wi- 
dziańy a od Ducha Nayświęt kr: go fprawiony: 
wielkość feréa i ftateczna w fpantałość amylłu. 
Nie potrzeba wam powiadzć, ‘iak lęk diwemi A+ 
poftołowie byli przed wżięciem Duchi Nay> 
święci żego: ol Sadat „dk zamiach ferozolimiki 
na jezu Nauczyciela f wegn, wfzyfcy odnie- 
go pouciek tali. Sam nawet Piotr Hetman, że 
£ rzekę, A poftoliki, od iedne y Białogłowy 
izony, Chryftufa fię w yprzyfiągł . Coż 
iero mowic, lak fię po śmierci ezufowey 
kryli chowali, poką atnie tylko I fchodzili? 4 to 
wfży ftko z botażni i małości erca pochodźi itos 
Ale iak tylkoDucha Nayświętfzego odebr o 
iak wielka odiniana Ci ktorzy uaymnieyfzą 
trudńość przedtym za n 'epodo! bieńftwo poczy: 
tali, potymna naywiękize nie :befpieczeńftwa 
życia 1śmierci tak lwy nieuftrafzone narażali 
fie, ci ktorzy fię lękali, potym miało pi zed 
Tyrannem przychodźili. Gi ktorzy na fłowa 
Biażogłowy Jezufa (ię wyprzyfięgii, potym go 
na pytania Ceferfkie wyznawali. Giktorzy U- 
ciekali od Zbawiciela; potym cierpiąc zaniego 
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rześladowanie,fzli wefofo: jedni do więzienia, 

drudzy na fady, inni ná katufze, na krzyże, pod. 
À 4dy, 


miecze, na wfocznie, na kamienowania, inne , 


niezliczone męki, żadną namową, względem, 
obietnicą, grożbą, prożbą uwieść fię nie daiąc. 
O odimiano, iakeś wielka! Ale komuż ią przy- 
pifac, ieżeli nie dzielności twoiey Duchu Prze- 
nayświętfzy, ktorego famegó włalność ieft, 
choćby nayfzcznpleyfzemu ( gdzie idzie o Bo- 
ga )dać wielkość ferca? Te fa tedy fkutki we- 
dług uwagi Doktora Swiętego W A.poftofach 
od Ducha Nayswięcfzego uczynione: Miłość 
Bofka, ftaranie o czesc Bofką iiey przymnoże- 
nie, wfpaniałość ferca gdzie idzie o Boga. Te 
fa, mowię, fkutki, śle oraz nieomylne znaki 
miefzkania Ducha Przenayswiętfzego: gdzie 
fię bowiem znayduie w fpaniałośe ferca, á vza- 
iem miłość Bolka, áw miłości ftaranie fię o 
cześć Bofką, tam nieomylnie Duch S. miefzka. 
I wzaieninym fpofobem: gdzie Duch S. miefz- 
ka, tam bydz koniecznie mufzą przerzeczone 
fkutki, tako fię to jawnie co do oboiey ftrony w 
Apoitotach Swiętych pokazuie. 

Teraz więc (tuchaczichcefzli doyść tego: 
jeżeli Ducha S. godnym fates fię miefzkaniem? 
ipytay fię famega fiebie, i należycie rozfądz, 
ieżeli fię w fercatwoim te zbawienne znayduią 
fkutki. W fzakże inaczey doysc,poznac niepotra- 
filz, ponieważ ci BOG pod zmyłły podpodać 
nie może,Uważ naypierwey, ieżeli mafz praw- 
dźiwą miłość Bofką. Miłość Boka powinna 
całe dżiedzyczyć ferce. Diliges ex toto corde, 
Marr. 22.37. TWoie ferce podobno podzie]onez 

daicż 
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daleś część ftworzeniu, barziey go kochaiąe 
niżeli Boga: część znikomey nikczemney for- 
tunie, barziey fobie w ftaraniu fię o nię obiera- 
iąc przez grzech dobrowolny utratę Jaiki Bo- 
fkiey, á niżeli fzkodę w pieniądzach lub w in- 
nych zbiorach: Część wfzetecznym nieporzą- 
dnym afektom;fakże fię tedy miłośc Bolkż z te- 
mi przeciwnikami (ivemi ma pogodzić w ie- 
dnym ferculiak ta Arka z Dagonem fię jednac? 
fwiattość z ciemnościami towarzyfzyć? trup 
życiem fpotkowae? Miłosc powinna fię iefż- 
cze w uczynkach dobrych wydawać. Ty Ro~ 
wami tylko kochafz Boga, ale nie rzeczą:bo co- 
„żes dla niego uczynił? niedarowałeś urazy nie- 
przy iactelowi, hoyney niepodałeś ubogiemu 
ręki, bliźniego od utraty fortuny abo iławy 0- 
bronić mogąc, nieobroniłeś. Takaż to ie ft mi- 
Rość Bolka? Mowifz, nieczynifz. Nomen habes 
quod vivas. Apot, 3.1. Imię mafz że zyiefz; ale 
trupem brzydkim iefteś, bo me mafz miłosci 
Bolkiey, ktoraby cię zagrzewała. Miłość iefz- 
cze według Pawła ieft wypełnieniem wfzyft- 
kiego prawa, toieft, przykazania tak Bofkiego 
jak Kościelnego, zwłafzcza tego ktorego prze- 
ftępftwo ieft grzechem śmiertelnym. także 
też wykonywafz prawo Bofkież Bądź, niemafz 
cudzych Bogow, ale Imienia Boga twego nå- 
daremnie wzy wafz; Bądź, że niekradnielż, ale 
cudzołożyfz; Bądź że nie cudzołożyfz, ale pożą= 
dafz. Fakaż to ieft miłość Bolka? takież to wy” 
konanie prawa? Ani mow mi: że mam pizy” 
nadymniey cząftkę miłości Bofkiey, ponieważ 
niektore zachowuię przykazania. Przyrzekam, 
zel 
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że ikrzty nie mafz:bo dofyć do zupełnego znie- 
fienia miłości iedne przeftąpić przykazanie; 
iak dofyć ieft do ftracenia wiary zupełney,cho. 
ciaż iednemu niedowierzać żrtykułowi. Uważ 
daley: ieżeli też znayduie fię w tobie drugi i&u- 
tek Ducha Przenayświętfzego, to ieft: ftarania 
fię o czesć Boiką, i przyranożćnie teyże cźci. 
Kto fię ftara o cześć czyią,ten fam na czesć tego 
nie naltępuje. Przypomniy ieno fobie grze- 
chy twote, ktore w młodości, ktore w dall(zym 
wieku popełniłeś, i do tych czas podobno po- 
pełniae nie przeftaiefz: o czci opłakana! Co 
mowię: czci? obelgo czci Bośkiey.. Kto fię o 
czesę Bofką prawdźiwie ftara, ten uftyfzawizy 
że fię co ftało przeciwko niey, barzo bolere; ia- 
ko to było widzieć wtylu Świętych. Ty gdy 
uiłyfzyfz, że przyjaciela twego-potkała (zko- 
da iaka na fortunie, ubolęwafz żałuiefz; á prze- 
ciwnym fpofobem gdy widzifz że cięfzko o- 
brażiť Boga, fmieielz fię nato, aieżeli fię nie 
smieiefz, przynaymniey nie czuiefz na fercu 
twoim żalu, że fię tak, piekielna Bogu ftała 
krzywda; Mamże wierzyć, że mafz gorliwość 
przymnożenią czci iego? Kto fię o cześć Bolką 
ftara, wfzyftkie (woie mysli, fłowa, i uczynki 
przez należytą intencyą do więkfzey 4 więk- 
fzey Chwały Bofkiey ftofuie; Twota intemcya 
jaka? żadna; boiey abo nigdy abo barzo rzadko 
czynifz. Ale daymy to,żebys tą czynił codzien- 
nie rano, fciągaiąc do wfzyftkich całego dnią 
uczynkow: coż potym, kiedy tyle razy przez 
dzień abo przez prożną chwałę, abo przez 
przeciwny koniec, abo przez grzech cięfzki, 
prze - 
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przerywafź, i potargafz ofnowę? 4za tym pe- | froy 
wnieyfżaieft, że niedbalz ó cześć Botką; nie- katufz 
mafz chęci przymnażania fławy Stworcy two- wiert 
iemu. Uważ na koniec, czyliteż znayduie fię abyś t 
w tobie wielkie ferce gdzie idzie ò Boga; kto- prk 
"ji ry to ieftzdaniem §. Auguftyna trzeci (kute |, mł 
Ducha Przenayswiętfzego. Wielkość fercana- | d] ON 
leży na pogardzie refpektow ludzkich odrywa- LE ky 
iacvch od Bogź,na cierpliwym przyjęciu wlży: my tt 
tkich tych przypadkow niepomyślnych,czyłi w A 
zdrowią, czyli w fortunie, czyli w (ławie, czy- mietk 


\i w innych tobie pożądanych okolicznościach; feran 
j ná podięciu wfzelkich trudnosci,- ktore ucią- Wi 
| : NA Reg ARA vagi, 
żaig ftaranie fię o zbawienie. O! Ciebie liche- wyni 
Na go pogardźiciela refpektow ludzkich! ktory á- fuię 
Il byś fię nie narażał człowiekowi, abys go nie AA 
i rozgniewał, abyś przytaźni nieftracił, lub do AN 
UMA obiecanych fals fobie nieprzefzkodził ( ty RU 
Wit wiefz lepiey,kiedy i w iakich okolicznościach ) | ikon 
| wolażes (ię odważyć na obrazę Bofką, 4 w nie y aż 
ftracić Bogai Niebo. O! ciebie opłakanego w 
rzęciwnosciach Rycerza! ktory nad lada nie- , | ego 
dolę wierczyfz, boleiefz, ufkarzafz fię: mą- Pii 
drości Bolkiey niepimięć, hoyności nieopa- | zyj 
trznośc z błużnierfttwem zadaiefz. O! Ciebie | ý, 
Lwa nieprzełamanego w trudnościach! ktore- Dud 
go furowość dofyć uczynienia zá grzechy odftra -| EA 
{ztod pokuty fwiętey i (powiedzi; ktorego ta ma 
| i ta grzechowa okkazya do tych czas w grze- nA 
Pij chach trzyma, á dotąd nie niafz tyle fercai od- pa 
| wagi, abyśnią dla miłości Jezufowey wzgar= | se 
j dził, dla doftgpienia Nieba 1 zbawienia konie, Ny 
t cznie porzucił, Cobyś czynił, gdyby ci przys dk 


ib zio | 


NÅ Pońicdziałsk Smiąteczty gaw. sord 
Mtropzáwiáre Chryfiufową kłaść życiej'iśc na 
kstufze, męczarmie? Mowifz: pofżedtbym Nie 
wierzę, niewierzę! ieżeli tyle ferca nie mafz, 
abyś tylu fpowiednika napominaniami ząchę- 
cony, na tę dla miłości Jezufowey odważył lię 
bagatelę: lakże będźiefz miaf tyle: ferca, abyś 


| dla miłości Jezufowey życie pełożyłł Ták fo- 


bie każdy zbawienną uczyniwfzy uwagę,Wwnoś- 
my teraz jednę z tych konkłuzyą; abo: więc 
mam Ducha Przenayśwyięt(zeg0o W fercu moim 
miefzkatącego; abo: więć niemam Ducha $. W 
fercu miefzkałącego: wfzakże z tczynioney U- 
wagi, iedna z tyc konkluzya niepochybnie 
wynikać muli. Jezeli waoliła pierwfzą, win” 
fzuię ci ferdecznie: nicem ci więcey! życzyć 
nie mogł, iak, żeś tego nayświętfzego W fercw 
twoim pozyfkaź Gościa. jeżeli wnolifz drugą: 
6! niefzczęśliwy Filozofie! z ciebie wina: bo 
jakom wczoray pokazał; że do każdego Duch S» 
przychodźi;Toć abo goprzyiąć niechelateś abo 
przyiąwfzy (co ieft daleko gorfza)z fercatwo- 
1ego. wyrzuciłeś. 

„„ę Więcże trupem Bogu obrzydłym pędziefz 
żył bez Ducha? Nunc rempus acceptabile. 2. Cors 
6.2. Teraz teraz czas miłości Bolkiey, czas 
Duchowi Pszenayświętfzemu poświęcony, zba= 
wieniu twoiemn naznaczony. IGażdego mo- 
mentu (upewnia cię Koncilium Senoneńfie ), 
możefz abo nieprzyiętego do dufzy, abo wy= 
rzuconego z ferGa, odfyicać Ducha Nayświęt- 

fzego, ut momentun MOW pertranfteat, quo Deus 11014 

Jiet ad oftium, er nen pilfer: byles fię tylko uciekk 

do niego. Więc Rowy Kościota $, 4 fkrulzo” 
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nym zawołay fercem: Peni Sange Spirizud 
Prziydź Duchu Swięty do ferca mego! Teftem 
bez ciebie w ciemnosciach: objaśniey mnie, 
emitte lucis tue radium: leftem ubogim wielki 
przed: Niebem nędzarzem: przyidź do mnie 
Qycze ubogich, Veni Parer pauperum! abyś mnie 
wzbogacił, ftraciłem wfzyftko, ftracitem wfzy. 
ftko, gdym Dawcy wfzyttkiego nieprzytąt, 
Feni dator Manersm. Priydź do mnie, abys we- 
mnie fkutki twoie fprawit. łeftem ftrapiony, 
inad niedolą moig płaczę: Cenfolator optime. 
Prziydź pociefzycielulieżeli nie prziydziefz,coż 
ia niefzczęśliwy pocznę? Sinè ruo Numina nihil 
eftin bomine, Niemam du fzy, ieżełi ią nie obia- 
śniefz; nie. mam ciata, jeżeli 0 niepotwier- 
dzafz; niemam fiebie bez ciebie. Wnidźże do 
erca mego Duchu Przenayświętfzy! co ieft 
zdrożnego popraw, co ieft zranionego ułecz, co 
left ożiębłego zagrzey. Day cnoty zaflugę, day 
do zalługi łalkę, day włafce wytrwanie, da 
użętutiy merirum, da falutis exitum. Uczyń to 0 
co ia profzić nie śmiem, á ty profić każefz; u. 
czyń w (ercu moim niegodnym miefzkanie go 
dne Ciebie. Amen. 
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Na Poniedziałek Swiąteczny. O ogniu, vy po- 
ftaci ktorego Duch Święty fię pokazał. 
Magis dilexerunt tenebras quàm lucem Joan; ztio 
<pparuerunz illis tingue difperitita tanquam ignis, 
Altorum ido. 

Qc“ zdaię fiç widzieć, ktory obfzerną mi 

! czyni 


| czyni 


na umi! 
fry W 
anitat 
kie'ok 
fu go | 
niem; 
niem ( 
kości : 
twila 
wigte 
żytku! 
żąm: I 
tych, 
który 
cych | 
ży, dol 
Te tt 
mi,40 
każę v 
ftołow 
Waż 1 
ciemr 
tego: f 
mow) 
nu / 
M. D 


Ná Poniedziółok Swiąteczny. 4279: 
czyni do mowienia materyg; wfzakże wiecie 
nzymilfi moi, co fię ftało. Duch Przenayświęt=, 
fzy w ogniftych ięzykach zftąpiwfzy z Nieba, 
anftgł nad Apoftołami. Chciałbym ia wfzyft- 
kie'okolicznosc! przyscia Ducha Przenayświęt: 
fiego iednym dźifieyfzym wyttumaczyc Kaza- 
niem; 4 że obfzerność mowienia przedłuże- 
niem fwoim i mateby mordował, i was, Krot= 
kości Kazania kochających, podobiioby umar- 
twiła: więc o famym ogniu mowić /przedfię- 
wzigłem. I żebym to przedfięwzięcie do po- 
żytku zbawiennego wykona, trzy rzeczy UWa- 
żam: Duchź Nayswiętfzego, A.poftołow Świę- 
tych, 1 fwiat cały. Ducha Przenayswiętfzego, 
który w ogniu przyfzedł; Apoftołow Swię- 
tych na ktorych w ogau przyfzedź; fwiat ca- 
ty, do ktoregońgdła ktorego W ogniu pizyłzecł. 
Te trzy rzeczy, będą trzema wtdokamt wafze- 
mi,4 oraz trzema © zęściamiK azaniamego 1.Po- 
każę wam Ducha Boikiego w ogniu. Li. Apo- 
ftołow w ogniu. EEI Sw at wogmu. A ponie- 
waż wielu fış znayduie ludźi, ktorzy barziey 
ciemńości kochaią, a niżeli ogien Ducha Swię» 
tego: magts dilewerunt tenebras, W dokończenie 
mowy ufiłować będę, abyśmy fie wfzyfcy w o= 
gniu Ducha Przenayświętfzego zakochali. Ad 
M. D. G. 


-~ 12 . 
Pierwfza Część Kazania. 

| Zdaniem moim, żadnego- podobieńftwa 

nie mafz, ktoreby dofkonaley taiemnice Bofkie. 


Duchowi Przenayświętfzemu pofpolite ale 
wła- 
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wfaściywe wyrazić, obiaśnic mogło, iak ogień. 
Mowi Dyonizy Areopagita: ogień wyraża Bo- 
ftwo Ducha Nayswiętfzego: tk bewiem ogien 
miedzy innemi wfzyftkiemi żywiołami ieft e- 
lementem czyftfzym,” fubtelnieyfzym, dziel- 
nieyfzym, tak BOG miedzy włzyftkiemi do- 
fkonałemi rzeczami, ieft rzeczą naydotkonal- 
fz}. Dla czego ile razy chciała ktora Ofoba 
Troycy Przenayświętfzey Maieftat (woy Bo» 
fEi wydać, tyle razy ognia do tego zażywała. 
Ociec Przedwieczny chcącfię pokazać Moy- 
żefzowi Bogiem, przyfzedł na gorę Synái w o- 
gnum ták dalece, że gora przypałona, dymy wy- 
dawać poczęła. Mons fumabaz, eò quòd defcendi[= 
fet Dominus faper cumin tone Exod. 29. 18. Syn 
Bofki daiąc dowod Boftwa {wego na gorze 
Tabor, twarz fwoię przyodaiił*w płomienie 
fłoneczne facies ficut fol refplenduit. Duch Prze- 
nayświętfzy chcąc nauczyć fwtat cały, że byk 
Bogiem iego, toż famo uczynił dzifiay:W ogniu 
przyfzedź. Lingoa ranquaw ignis. Głębfzą iefa- 
cze taiemnicę Ducha Przenayświętliego, to 
ieft taiemnicę przedwieczności iego' obiaśnia 
ogień. Trzy rzeczy w ogniu uważacie: iftność 
ognia, iafność i ciepło; te trzy rzeczy razem lą: 
acz iafność i ciepło fwoy początek maią %0= 
gnia, iednakowoż aniich ogień poprzedza co 
do czafu, ani one poźnieyfzerni fą co do czału, 
ale wfzyftkie razem: tegoż falnego momentu, 
ktorego poczyna bydz ogień, ieftiuż i ciepłość, 
i iafnosc. Tak też w TroycyPrzenayświętlzey, 
chociaż fę trzy Ofoby: Chociaż Ociec rodźi Sy- 
na, chociaż Duch Przenayświęcfzy Porcja 
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md oboyga,iednakowoż áni Ociec pierwfży ieft 


od Syna; śni Duch Przenayświętlzy poźniey- 


fzy od oboyga, ale wfżyfcy przed wieki razem. 
Gtębfza iefzcze taiemnica ieft w Bogu iednoi= 
ftości, ktora trzy Ofoby czyu iednym Bogiem, 
4 dzieje fię tym fpofobem: Ociec rodźi Syna, i 
całą iftotę Boftwa daie mu, tak iednak że taż 
fama iftota, toż famo. Boftvo zatrzymuie w fo- 
bie; znowu Ociec i Syn tchnęc Ducha Nay- 
świętfzego, daig mu całą iftotę Boftwa, ale tęż 
famę iftotę zatrzymniąw fobie. Trudna do po- 
ięcia taiemnicę wierzyć trzeba, poiąć nie mo- 
żna. Otoż iak to bydz może: i maiąc dawać, i 
daiąc nie tracic,w ogniu wam obieśniani. Niech 
tu iedna będzie zapalona pochodnia, niech in- 
nych przyniofą dziefięc: iedna wfzyftkie zapa- 
lic może, a zapałaiąc choć w fzczegulności każ- 


_dey ogień daie, fama ognia nie traci, ale tenże 


cały ma, ktory miała. Tak też Ociec przedwie- 
czny choć daie Boftwo Synowi, Ociec i Syn 
Duchowi Świętemu, przecięż daiąc nie tracą, 
ale Ç co rozum ludzki przechodźi, ) wfzyftkie 
trzy ofoby iedno Boftwo maią. Sżczegulniey= 
{zego iefzcze coś i Duchowi famemu właści 
wego. okazuie ogien. Według nauki wiary 
Swiętey, Ociec Przedwieczny nazywa fię po- 
czątkiem wfzyftkich rzeczy, Syn Bofki nazy- 
wa fię Mądroscig, Duch Przenayświętfzy nazy- 
wa fię Miłością: coż lepiey tę ńayświetfzą mi- 
łość wyrażic mogło, ieżeli nie ogien? ogień u 
wfzyftkich mądrych ieft Symbo/zm miłości ; 
dlaczego malarze chcąc wydac jakiego Swięte- 
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o fzczegalnieyfzą ku Bogu miłość, zwykli ma- 
lować płomien wypadalący z ferca, iako to wi: 
dziemy w portretach S$. Xawerego, Filippa 
Neryufza, Staniftawa Koftki, Terefly Serafi- 
ckiey, i innych miłośnikow Boga. Z tey priy- 
czyny, Trifmegiftus, w przepowieści fivoiey 
Ducha Bofkiego nazywa miłością abo pożarem: 
Monas genuit monadem, & in feipfam veflocit or= 
dorem.. Dobrze obiaśnia iftotę, i włalności Du- 
cha Przenayświętfzego ogień, sle daleko iasniey 
okazuje fkutkiiego. Dwa ikutki, tako nas do- 
świadczenie uczy, widziemiy W ogniu; pierw- 
fzy: że obiaśnia; drugi: że zagrzewa. Te kut- 
ki żywemi fą obrazami {Kutków Ducha Prze- 
nayświętfzego: obiaśnia on rozum; zapala, zá- 
grzewa wolą ludzką. Pytacie: iak obiaśnia ro- 
zumy? odpowiada Swięte Concilium Trydent- 
{kiei Swięci Dycowie,że to obiaśnienie nale- 
ży na natchnieniach wewnętrznych. Laniaae 
omnem hominem venientem in hunc mundum, Mo- 
wi Jan Swięty: W Rozd. r. y9: Zadnego czło» 
wieka niemafz, ktoryby przez hatchnienta Du- 
cha Nayświętfzego obiaśnionym nie był. Ma- 
ją obiasnienie (woie Poganie, aby bałwany 

orzucily: maią niewierni, aby wiary prawdźi- 
wey fzukali: maią heretycy, aby Artykuły, 
ktorym ńiedowierzatą, wyżnali: maią odfzcze= 
pieńcy, aby fię do Głowy Kościoła Świętego 
wrocili: matą fprawiedliwi, aby wiernie trwa- 
i: maią grzefznicy, aby przez pokutę powita- 
li: maig powftaiący, aby fię więcey na grzech 
nie odważali. Zebym rzecz lepiey wyrażił, py- 
tam fię was: co rozumiecie fłuchacze, gdyby lię 
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taki. znalazł człowiek, ktoregoby iefzcze dźie- 
cię z kalebki małpa porwała, do lafa zaniofła, 
tam wiłczyca wykarmiła, żeby miedzy zwie- 
rzęty żył lat trzydźieści, żadnego człowieka; 
coż dopiero Kapłana, nauczyciela niewidział, 
nie fłyfzał, co rozumiecie, czyli by taki czło- 
wiek miał obiaśmenie na rozumie fwoim od 
Ducha Przenayświęcfzego, aby wierzył, aby 
kóchał Bogi? myslicie 1ak odpowiedziec; nie 
myślcie! com wam pod kondycyą przełożył, 
tak fię wfzyftko wego czafu ftało: był: taki 
człowiek,i ten fam na łowach fchwytany, po 
niemałym czafie obcowania miedzy ludźmi, 
gdy fię gadac nauczył, wyznał: 'nie widziałem 
człowieka, nie miałem nauczyciela, wfzakże 
ilem razy w Niebo poyzrzał, przyfzła mi za- 
w [że ta uwaga: mnfi bydź ten, ktory to ták pię- 
kne Niebo zrobił, aieżeli tak piękne Niebo, o 
iak mufi bydz piękna twarz iego; i tu iuż, acz o 
nim nie fłyfzałem, nie wiedziałem, kochać go 
począłem. 7, kądże to ebiasnienić, ieżeli nie 
od Ducha Nayświętfzego? Wahina omnem bo» 
minem. Te zaś obiaśnięnia Duch Przenayświęt- 
Yzy w rożnych okolicznościach daie. Piotr ob= 
iaśnionym zoftał, gdy Paa Jezusna niego wey» 
rzał, Mattheufz gdy na niego zawołał: feguere, 
Magdalena i Auguftyn, gdy Kazania 'łuchali, 
ten Ambrożego, tam ta Chiy ftufowego. Woy- 
ciech Swięty gdy Dytmara Arcybiisupa w ro- 
fpaczy umieraiącego obaczył, Francifzek Af- 
fyiki, gdy Ewangeliczne uiłyfzał Iłowa, Igna- 
cy i Columban gdy żywoty Swiętych czycaź, 
Giwalbertus, gdy na ukrzyżowauego weyżrzał, 
Gg2 Ro- 
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Rolandus, gdy po ochocie i trunkach zmordo-. 


wany ná fpoczynek iktonił fię. Borgiafz gdy 
trupa Izabelli oglądał. I wy naymilfi moi w po- 
sdobnych okoliczńośiach obiaśnienia rozumu 
wafzego od Ducha Nayświętfzego odbieracie. 
Umrze rowiennik,a tobie myśl ftaie: trzeba (ię 
naśmierczgotować Umrze ta zktorg w niecnocie 
fpołkowałeś, á tobie natchnienie do ferca prziy 
dzie: iuż tamta na fęd Bofki po7zła aby fię za 
grzechy fprawiła, á ciebie iaki fąd czeka? Prze- 
czytafz w kśiąfzce ftrafzny iaki przykład, że 
ten i ow grzefzynik w nałogu zoftaiący bez po- 
kuty zfzedł z tego fwiata, a ciebie przerażi bo- 
iaźń: ey boy fię, abyś tą drogą nie fuedł, ktorey 
ty drogi trzymafz fię: Na Kazaniu, na fpo- 
wiedźi ulłyfzyfa zbawienne napomnienia, Zå- 
raz natchnienie pofzepnie niebieikte: Zacho- 
wuy, coć każą; weyżryfz na Krucifix, 4% ran 
Jezufowych potaiemny do rozumu twego głos 
wypadnie: do pokiż mnie krzyżować będziefz? 
Te wfzyftkie natchnienia fą to obiaśnieniem 
rozumó od Ducha Nayświętfzego pochodzą: 
cym illuminat omnem bominem. Patrzciefz Nay- 
milli moi, iak nieroftropnie czynicie, gdy temi 
błogofławionemi światełkami gardzicie. Dale 
wam zdrową radę człowiek, radę fłażącą do 
interefow wafzych, o tak fte iey chwytacie! A 
możefź bydź zdrowfza rada nad obizśnienie 
Ducha Nayświętfzego? ktore was do otrzyma- 
nia zbawienia, prowadzi; czemuż nią gardzicię? 
O wasgrubych niepolitykow! gdyby kto wiel- 
kiey godnosci, Krol na przykład, rozmawiał 
z was ktorym, ażeby on odwrociwfzy fię od 
Krola 
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K rola uśmiechał fię i gadał do woźnicy: Iakim- 
by go {wiat ofądził grubianem! Godnieyfzy 
nad wfzyftkich Krolow Duch Swięty, przez 
obiasnienia, przez natchnienia fwoie gada do 
rozumu wafzego; O! jak zbłądzicie,ieżeli (ię 
od niego odwrociwfzy, za podufzczeniem czar- 
towfkim poydziecie! Ach niezafmucaycie Du- 
cha Nayświętlzego nolize coneriffare Spirizum 
Santum. Epbes. 4. 30. 
Procz obiaśnienia rozumow nafzych, z4- 
Po. zapala iefzcze woląi {erce nafze Duch 
rzenayswiętfzy. Mufieliście ftyfzeć kiedy © 
owym ogniu w kfięgach Machabeyfkich opifa- 
nym, z Nieba fpufzczonym, ktorego żydzi n'e- 
zgafzenie dochowywali, y do ofiar zażywali. A= 
le gdy ich do Perfyi w niewolą prowadzono, 
nie mogąc nieść z fobą ten ogień, w ftudni fu- 
chey zachowali. Za powrotem fwoim iuż go 
nie zaftali, woda fie tylko iakaś pokazała na tym 
mieyfcu, gdzie ogień gorzał; takiey iednak 
dźielnosci była,że gdy nią ofiary fkropiono, tak 
fię paliły, iak nie mogły lepiey w naywiękfzyma 
goreć płomieniu ( 2. Macha. Cap. 1 ) Ten o7 
ien z wodą zmięfzany,i4 rozumiem, był figu- 
rą upałów ferdecznych, ktore Duch Święty w 
fercach wafzych wzbudza. Przeczyć mi nię 
możecie, że fię znayduią podobno i miedzy wa- 
mi tacy ludzie, ktorzy na fercu wzrufzeni, ob= 
fite łez ftramienie wylewaią, Taki był Dawid 
Krol, taki Piotr Apoitot, taki Patryarcha moy 
Ignacy. Profzę; z kądże fię te łzy biorą? oto Z 
ognia Ducha Nayświętfzego. Proftym,ale piç- 
knym podobiehftwem ieden duchowny Ociec 
Gg3 rzecz 
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fiecz BO ferce ludzkie ieft alembikienr, 
aiak gdy alembikowi ogień dogrzewać poz 
cznie, naydrobnieyfze zamkniętego w nim fo- 
ku cząfteczki do gory fię wzbilaią, i kroplami 
płyna; ak gdy fercu ludzkiemu ogniem fwoim 
Duch Przeniy świętfzy pr zygrzele, ferdeczne 
kropełki a do'gory fię wzbiiatą, i gdyby to nay- 
drożfzy kordyał przez oczy łzami niettrzyma« 
nemi wytryfkuie. I toto, zda mi fię,w pienia ach 
Salomonowych w Rozd. 4. Y ró. wyrażono: 
After perfa, © fluant aromata.  Wietrze z potu~ 
dnia (to ieft. Duchu Święty. 46. 2.2 )przemicy;, 
á niechpłyną wsuności.  Mieycie iednak 2a pe- 
wną rzecz (łuchacze, że tedzy ferdeczne nie ga- 
fra gorącości Duchi, ale raczey zapałatę 90, 
jak owa ftarozakonna woda. Oto wam Ma a 
lenę ftawiam: na Kazaniu Chryftufowym obia- 
śniona w fercu gorącość poczuła, zagrzaną U- 
idłfży do nog JE fowych tz mi fię zalała łzy 
pokutne taki w {ercu iey fprawiły pożar,że nim 
trzydziesci lac Swięta Puftelnica gorzała Dile- 
xir mulsime Luc:.7.47. Prawda to,że nien wizy- 
ftkich ogień Ducha Swiętego zamtenia.ię w 
wodę łez „pow ięklżey bowiem częsci plee mę- 
fka płakac nie może. Ale niech'ci nie rofpacza= 
ią: maig dufzę w fobie, choć i iey nie widzą,tak 
też mogą miec ogien Ducha Na yświętlzego w 
fercu, choc go mie doświadczają; jeżeli iednak 
fą w tym ciekawemi, te mogą miec znaki ognia 
Duché Nayświętliego w feren ich utaionego. 
Piet Ja jeżeli wielką trudnose w fobie czuią 
aby 'fię na grzech cięfżki odważyli; Drugi: gdy 
z krewkości upadną, ieżeli radziby iak nayprę- 
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zey przez fpowiedź poiednać fig z Bogiem; 
Trzeci: ieżeli tak fg u fiebie na umysle poitano- 
wieni, że wolehby umierać aniżeli obrazić Bo= 
gá. Czwarty: ieżeli w rzeczach duchownych 
Imak maig. Tefą znaki ognia Ducha Swięte- 
go bo te fą znaki miłości Bofkiey w fercu ludz= 
kim. O ogniu Bofki! Na! ożiębie ferce mole: 
zamień gow łez ftrumienie; a ieżeli tego nie- 
godne daru, niech twoiego paftwą i ofiarą bę- 
dzie pożaru. 


+ Z 
Druga Cześć Kazania 
Widzieliście ftachacze moy naymilfi ifto- 
tę i włafności Ducha Nayświętfzego w ogniu 
pozwolcie, pokażę wamiefzcze Apoftotow Ww 
ogniu. Przedziwną dzielność natura ogniowi 
dała: miękkie rzeczy zatwardza, twarde mięk- 
czy. Takoż doświadczenie to famo pokazuje, 
że gdy cegła, garnek, lub inne naczynie garne 
carfkie do ognia poydzie, cz z miękkiey było 
uformowane gliny, twardnieje, kamieniele; 
gdy zas złoto, frebro, mofiądź do ognia włożą, 
te metale z natury fwoiey twarde, miękczeią, 
topnieją. Tę przedziwną dzielność daleko do* 
fxonalfzym fpofobem w A poftożach Swiętych 
ogień Ducha Nayświętfiego pokazał, Wiecie, 
jacy byli Apoftołowie Święci przed zelłaniem 
Ducha Nayswiętfzego: lękliwemi, nieumie!4- 
cemi, od utrapienia, dopieroż od boleści ucie- 
kaiącemi; Byli lękhwemi: bo głowę Apofto- 
ftofow Piotra iedna białogłowa zaftrafzyła A 
do zaprzenia fię Chryftufowego przyprowadzie 
tá; 


a5 
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RAA nieumieiętnemi: ho chociażim Chry- 
ftus pifnia fivięte tłumaczył, iednakowoż po- 
ięcie ich: ii 'przerńknienie do przy cia Ducha 
Nayświęclżego, zachował. Jle dnccbir vos omnia 
Faa. 14,26, byli niecier zpliweni, i od krzyża ù- 
ciekdiącemi: ledwo im bowiem Jézus namie- 
nit o przyfułych ś śmierctach i mękach, tak na 
fercu upadli, że ichmufiał ciefzyc; rozrywae. 
Non turbetur cor ocfiriem. Foa. rę. 1.27 Profe 
zaś obaczye Apoftołow, gdyiuż przyfzedł na 
nich W ogniu Duch Przenayświętfży: twarz lę- 
kliwa zamieniła fię w twarz diementową, iak 
do. Proroka BOG mowi: jako d'amener datem 
twarz tmoię, way, 9, WRA Ra ii 
lami, Xiążęty taw ali nieuftrafżeni. Oiv rozum 
faby, iak trzcina ná tę i na owę rong łacno 
fig mogący przecie, ftat fie filarem niewzru- 
izonym: dyl putowali:: z Filozofumi, mowili z 
Krafomowcanii, wdawali fię z mędrcami swiá: 
a, wfzyfikich przekonali; Piotr Rzym, Paweł 
Ateny, gniazda 1 zrzodła mądrości podbili 
Chryftutowi. Owe ciało En i unikaiące 
boleści, ftało fig nie cierpiętlinyym prawie: ka- 
tufz, mieczow, krzyżow, śmierci z wefołascją 
fzukato. Thane gaudentes. AG. ş-41 Patrzciefz 
jak to twardemi uczynił A poftołow ogier Dy- 
chá Nayswiętlzego: dał im twarz di iam ehtoa 
rozum murowany niewzrufzony, ciało (iak 
mowi job: w Rożd. 6.% ra) miedziane. Ale 
I to uważcie, że tenże ferca ogien zoftawił w 
nich dzielność tę, aby cho naytwardfze rzóczy 
miękczyli. Niewiem ieżeliście widzieli: ( bo- 
daybyście nigdy nie widzieli )pożaru w miescie 
ną 
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në przykład graffuiącego, iak on kamienice 0- 

garnywa, budynki w perzyńę obraca, metale 

topi, mury krufzy, nie fię mu oprzec nie może. 

Cos podobnego: A poftołowie Swięci ogniem 

Ducha Przenayświęt(zego uczynili zapaleni. 

Ledwo cowyfzli na ftviat, ledwo co opowiadać 

poczęli Ewangelią, tak zaraz tyśtączini, millio- 

nami twardych bałwochwalcow do wiary fta- 

niali, nieprzeliczoną liczbę zakamiały ch grze- 

fanikow krufzyli, bałwany złote, ftebrnę,mar: 

murowe' obalali, bałwochwalnice trzęfieniem 

ziemi puftofzyliz Krojeftwa, Miafta, miaftecz= 

ka, whi, wiofki miłością prawego Boga zapalalt. 

'Erafiało fię że drzwi żelazne w więzieniach, 

gdyby to załony wiotche umykały fię im, że 
kaydany hartowne, gdyby toz fubtelńego rab- 
ku zrobione więzy rwały fię,że miecze o karki 
święte uderzone, gdybyło wofkotwe łamały fię 
i naginały, że kamienie młyakie do fzyi na u- 
topienie przywiązane, gdyby to łodka po mo- 
rau fpłynęły. Czyiaż to fprawa „ieżeli nie ognia 
Ducha Przenayświęt(zego? ktory twarde rze- 
czy krufzy, nieużyte nakłania, cięfzkie lekkie- 
mi czyni« © Bofki ogniu! teraz teraz pokaż dzieł 
ność twoięzoto w dalekich Chynach wiaraupa- 

da, powftaie na Chrześcian przesladowanie> 
wracaią (ię bałwany,BOG z Kościoła wygnań? 
cem, cząrt ołtarza dziedaacem, Sakramentum! 
gardzą, Chryftufa fię zapierają, otwieraią wię” 
heniz, oftrzą miecze, buduią katufze, męcz% 
zabiiaią, O Bofki ogniu pokaż dzielno śc two!ę 
nad A poftołami robotnikami teraz w winnicy 
Ghryftufowey, tam fię acz w niewielkiey licz= 
bie 
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bie znayduiącemi! Day im twarz diamentową, 
nieuitrafzoną, umyl? wfzyftkie dowcipnego po 
gańftwa wykręty łamiący, ciało na wfzyftkie 
niewygody, więzienia, katufze,i ná śmierc fumę 
hartowne. Day im tę dzielność, aby zakamia- 
łych Apoftitow ferca, we zły pokutne zamie- 
nili, aby chwałę Boga w Troycy iedynego nd 
przodkow fwoich zafzezepioną przywiócili, 
aby fputofzenie przebrzydłe mieyfca Swięte- 
go religią prawdziwą odnowili. Emirte Spiri- 
rüm, €9 renovahis faciem, 
. 1# z ./ 
Trzecia Część Kazania 
Jeden iefzcze widok przed oczy wade fta 
wię: fwiat w ogniu; ale nim patryć na niego bę- 
dziecie, pofłuchaycie: pierwey fzczegulnieyfzy 
wami powiem przykład dobrego, fafkawego 
Pana. Pifze Cedrenus. Ze Aureliufz Cefare 
gdy Pańftwo obiął,przy początkach zaraz fzczę 
sliwego Panowania (wego w Rzymie obwołac 
kazań, aby wfzyfcy kredytorowie przyfzli ná 
atac Cefarfki, i karty dłużnikow fwoich przy- 
nieśli. Uczynili rofkaz Panfki; wfzyftkim, de 
kolwiek z świadećtwś karty należało, z Skarbu 
Cefarfkiego wypłacono,z4s karty wfzyftkie ze- 
brawfzy w ieden (nop, ná ogniu w dziedzińcu 
atacu nałożonym za rofkazem Cefarkkim fpa- 
R Niepodobna wyrażie,iak ten pierwfzy TE 
czynek Cefarlki był z wielkim całego Rzymu 
ukontentowaniem, z więk fżą pociechą dłużni- 
kow uwolnionych, ź niezmiernym wychwale= 
niem hoynosci Panikiey, z publicznemi po ca- 
tym mieście okrzykami: Niech żyie Naymiłaści- 
/zy 
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mfzy Pan! niech żyte ná mieki! Słyfzeliście nay", 
mili moi fortune Rzynuzotoż wiedzcieo tym 
że nieporownanie więkfzadzifiay wiat cały po= 
tyka fortuna. Chryftus Jezus chociaż on by 
zawlze Panem Nieba i żiemi, rednakowoż żył 
iac miedzy nami niewydawał fię z Pańftwem- 
fwoim, i owfzem poftać fłużebniczą wziął na 
fiebie. Formamfervi accipiens. Poilip. 2. 7. Ale 
o zmartwychwftaniu {woim iawnie począł 
pokazywacfię Panem: wftąpił ai da 
Nieba, i Tron wieczny ofiadł, aby nad żywemi 
i umarłemi panował, fak mowi S. Póryet {n hoc 
refiwrexit,ut EF mortuorum © vivorum dominetńi. 
Rom. +49. Coż tedy przy początkach nayfzczę- | 
śliwfzego panowania fwoiego czyni? oto ledwo 
co ofiadf Tron niebiefki, wyfyła bez odwłoki 
ná (wiat Ducha Przenayświętfzego w ogniu. 
Coż za przyczyna? by, wfzyftkie karty, na ktos 
rych zapifane długi, toieft grzechy nafze ( de- 
bita noftra. Mazt. 6.12 ) fpalone były, dmy: wol- 
nemi zoftali: ktoryż bowiem inni koniec przy- 
ścia Ducha Nayswiętfzego, 4 ieżeli nie zgła- 
dzenie grzechow fwiaca? Dwie ofoby Troycy 
Przenayswiętfzey, że tak rzękę, pracowały o- 
koto zgladzenia grzechow fwiata: O [oba dru- 
ga i Ofoba trzecia, ale rożnym fpofobem: Syn 
Boli pracował przez mękę: śmieré; Duch Bo- 
fki pracował przez nackę używania tey męki. 
Na małoby fię bowiem męka Chryftulowa 
przydała, gdyby nas Duch Naysy iętfzy nie 
przyprowadził do używania dobrego teyże mę- 
ki. Chryftus dał nam miecz doftateczny do o- 
brony, Duch Swięty ręką nafzą władnie abys- 
te my 
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my fię nim Eutecznie bronili Chryftus przy= 
gotował lekarftwo na zdrowie wieczne; Duch 
Święty tym lekarftwem nas częftuie. Chryftus 
wylłużył Narodowi ludzkiemu wfżelką dofta- 
tecznosć do zbawienie, Duch Swięty tę dofta- 
teczność (kuteczną czyni. O Naytalkaw lzy Pa- 
nie jezu Chryfte!mogłżeś co nam pożyteczniey 
frego wyświedczyć, iak gdyś długi nafze, kto- 
re powinniśmy byli piekfem przypłacić, miło- 
sciwym Ducha Nayswiętfzego zgafił ogniem? 
[0) błogoftawiony ogniu!4 czegoż więcey poto- 
bie chcieć możemy; iak gdyś w nas tę truciznę 

czyli gryfzpan, tę rdzę wypalił, wyczyścił? O 

fwiecie fzczęsliwy! ia rozumiem, że ognie Du- 
cha Nayświętfzego fą ogniamie dla ciebie try- 
umfalnemi: czyliż nie tryumf,czyliż nie radosc 

z niewolnikow piekła ftać fię wolności wie- 

czney Synem, i dziedzicem? 

To bardziey uważaycie naymilfi moi, że te o 
gnie Ducha Nayświętfzego podziśdzien goreią 
w Sakramentach Świętych. Zdanie Teologow 
powfzechne, że Sakramenta fą Skarbnicą talk, 
nie tylko obiaśniaiących, zapalających (tak ie 
nazywaią: Santas tlluftrati ones, pias ajfećliones ) 
śle też łalki poświęcaiącey, ktora ieft Matką 
wfzelkiego ognia miłosci ferdeczney. ldźcie, 
fpieficie do tych pożarow miłościwych!rzucay 
ciedługi wafże! niech zgoreią w Sakramencie 
Spowiedzi Swiętey! Idzcie co prężey, pokidla 
was tę fwięte macie ognie. Alexander Wielki 
miał zwyczay, że przed oblężonym od fiebie 
Miaftem pochodnią gorelącą ftawiać i Wożne- 
mu wielkim głofem wołać kazał: poki p po- 

cho- 
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<hodnia gorele, do poty czas miłosierdzia maią 
ci, ktorzy fię dobrowolnie poddadzą; iak fię vor 
chodnia fpali, zniknie miłosierdzie, naftąpi 
miecz, ognie;! krwi wylanie. Poki żyiecie nay- 
milfi mot;do poty ognie Ducha Nayswiętlze- 
go palą fię dla was w $$. Sakramentach,i wten 
czas dla was czas miłofierdzia BOG łalkawy 
daie. Z gaśnie życie, przeftaną wam przyświe” 
cać Sakramenta: iuż ci na miey(ce miłofierdzia, 
naftąpi (prawiedliwosć, miecz, piekło, wie- 
czność.Idżcie czym pręzey do tych ogniow mi- 
łościwych,i poki czas macie, palcie długi wa- 
fre. Ale coż ia tam zachęcam, do kąd fam ro 
zum wrodzony. idobra famego fiebie miłość 
napędza? Rozumiem, że żadnego na świecie nie 
malz, ktoryby nie życzył fobie grzechow od- 
ufzczenia. Ale ch mylęfię! Mowi Ewange- 
fia dzifisyfza: maężs dilexerunt tenebras; quàm lUm 
com. Wieluieft, ktorzy fię barzey zakochali w 
ciemnościach grzechowych, á niżeli w ogniach 
Ducha Nayświętfzego. Przebog! co za ślepo: 
ta! Obacz no fię Chtześcianinie! przeyzrziy ! 
wiefzże co to ieft ogień Ducha Nayświętfzego? 
Ten to ogien, ktor Bogitwoiego wyraża ifto- 
tę, wrafnosci; ikutki dobroczynne; i więcze go 
kochac nie bedziefz? Tento ogień przynofi 0- 
biasnienia rozumu twoiego, bez ktorych ( iak 
mowi S. Auguftyn) iefteś ciałem bez dufży, 
jefteg okrętem bez mafztu i żaglow; iak fgdzi 
Chryzoftom, rufzyć fię bez nich zbawiennie 
nie możefz, rozbie fię i utonąć w piekle możefź, 
i więcey go kochać nie będziefz. Tento ogień, 
ktory święte pożary Wznieca W fercu twoim. 
Wfzy- 
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Wfzyftkie wzrufzenia ferca ku Bogu, wfzyft- 
kie fsłonnosci do dobrego, wfzyftkie ukonten- 
towania i pociechy duchowne, wfzyftkie-tzy 
wylane iemu powinieneś. I więcże go kochąć 
nie będziefz? Tento ogień, ktory cię utWier- 
dził, przypomniy fobie w iakich byłeś grzes 
chowych okkazyach, żeś fię im nie poddal zkto- 
ry cig grzefanika twardego pokutniącym u- 
czynił; ktory z nałogu, ch izk długiego, ach 
iak cięfzkiego, fzezęsliwie iuż wyprowadził. 
I więcze gokochac nie będziefz? Tento ogień 
pała w Navświętfzych Sakrámentach, 1 ile 
razy do nich przyftępuiefz, truciznę wewnę- 
trzną z namiętaości niepohamowanych i nato- 
gow w tobie wrodzoną pfuie, nifzczy. I więc 
że go kochać nie będziefź: Przypomniy fobie 
Chrześcianinie, iakżes fię zakochał w pożarach 
lubieżnych:im barzey niemi goreiefz, tym fię 
barzey niemi kontentuiefz, chociaż te pożary 
fprofne prowadzą cię ná ognie nieuftanne; á 
czemuż nie ukochafz ognia Ducha Przenay- 
świętf.ego, ktory cię prowądźi do światłości 
wiekuiftey? Pamiętay Chrześcianinie! przyi- 
dzie czas, kiedy ci podadzą w rękę zapalaną gro 
mnicę; w ten czas chciałbyś, aby w ogniu gro- 
mnicznym przyftedł Duch Swięty na ciebie, 
aby ci obiaśnił rozum, zapalił wołą, we łzy 
pokutne roztopił ferce, utwierdził przeciwko 
czartu; A iakże to będzie przy śmierci, kiedyś 
nie kochał Ducha Bofkjego w życiu? 4 zaż nie 
nważałeś w Ewangelii dzifieyfzey tych fłow: 
Ten teft fad, że światłość przyfzła ná świat, á ludzie 
áczey mitoali ciewności niż światłość, Słucha: 
cze 
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Nå Poniedziałek , Świąteczny 
czemoi naymilfi ko chaycie ogien ucha Prze 
nayświętfzego! Przychodźi mt na pamięć Sy- 
billina, wielkiey świątof! wosci Panna; Ta w 
wilią Zielonych Swiątek przez dzień cały 
tym aktem fię bawiąc: prziydź Duchu Swięty 
4 promień oguia twego puść do ferca mego!gdy 
efzcze i w nocy ten chwalebny akt powtarzać 
nieprzeftaie uis zy zakołątamie iakies w okno. 
Przelękniona (bo ta ieft włafność Fanieńika: 
wftyd i bolażn ) przelękniona fpyta: kto puka? 
odpowie Anioi: pofeł z niębazftanie fię to o coś 
profita. W tym punkcie zaymuie fię Panień- 
ikie ferce, 4 gdy miłości Bofkiey pożaru znieść 
nie może, w miłości Bofkiey umiera. O bło-, 
gofławiony ogniu! czemuż tak nie zapalafz fer- 
cá mego? Dufzo moia, profzę cię, ftańfię A- 
brahámem! ferce moie, ftań fię Jzaśkiem! Zba- 
wfciełu jezu pozwol mi drzewa krzyżowego!du- 
fzo połóż ferce moie na tym drzewie, Ducha 
Przenayświętfzy wzbudź twoy ogień pod fer- 
cem niech z niego miłofna będzie ofiara, niech 
«umieram w miłości Qyca, Syná,i Twoiey, Du- 
«chn Przenayświętlzy. Amen. 
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O znakach i fxutkach niefzczęśliwych odcho- 
dzącego z ferc ludzkich Ducha Przenay- 
świtfzega. 

Tugredietur © egredictur, Joani: 10. 
ira z wielkim fzczęściem nafzym było gdyś- 

my Ducha 
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Ducha Przenayświętfzego. przychodzącego do 
ferc nafzych w Niedzielę witali; iak z więlką 
było pociechą, gd%my go do dufzy nafzey 
dnia wczorayfzego na miefzkanie przyieli: tak 
dzifiay fmutną nowinę Ewangelia Swięta głofi 
gdy „BOGA że Duch Swięty z ferc nafzych 
wynidzie'Egredźur.O!niedolo nafza takeś wiel- 
ka! Wiecie maymilfi. fłuchacze, gdy fłońce na 
Niebie zaftania (ię jaka na żiemi żałoba!wiecie, 
gdy fię fundament rozwali, 14k choćby naypię- 
knieylzy naydroż(zy budynek, z wielkim hała- 
{fem w obaliny idzie; wiecie gdy ferce pleura 
przeftrzeli, iak całe trupieie ciało: tak gorfza, 
bez porownania gorfza żałoba, fzkoda, śmierc w 
człowieku, gdy z fercaiego Duch Bofki wynofi 
fię. Tak bowiem za dobrym Pafterzem wycho- 
dzącym wfzyftkie owieczkiidą anze eas vadiy 67 
oves illam fequuntur. Fak gdy Duch Przemy 
świętfzy od człowieka odchodzi wfzyftkie cnos 
ty nadprzyrodzone, łafką poświęcaiąca, i inne 
ozdoby Nieba godne wynofzą fię od niego: ¿llä 
fequuntur. O niedolo!iakeś wielka! Wfzakże tą 
niedola iak ieft wielka, tak przed wiadomością 
nafzą ieft ukryta, podobna do otoku w kości za- 
wartego: boleśc z niego czuiemy, choć go nie 
widziemy. Cała więc ufilność Kazania moiego 
dziśiay będzie, adbym wam pokazał: kiedy fię to 
niefzczęscie w czwwieku dziać poczyna. Po- 
kazać zaś nie mogę pewniey, ani wy zmierko< 
wać, poki trzeciego pytania na dzifieyfzy dzień 
w Niedzielę założonego: z kąd poznac, kiedy 
Duch Przeniyświęt(zy: z ferca finekin wy- 
chodzi? należytą odpowiedzią nie ufpokoię. Ad 
M.D.G. Abym 
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Abym do zamierzonego przyfzedł celu, 
figorę i przykład zPifma A bioręzwfzak 
że figury i przykłady fą naybliż(żą do obiaśnie- 
nia prawdy drogą. Słyfzeliście naymilfi fucha: 
cze,bom ia wam niedawno z tego mieyfca hifta 
ryczny o Samfonie powiedział przypźdek; Da- 
lila żona iego ufiłowała o to koniecznie, aby na 
nim taiemnicę fiły, ktorą miał nadzwyczayną, 
dwornie wyczerpała. Po niemałych ż ftrony 
Dalili prożbach, zaklinaniach, pobudkach do 
wyiawienia,po rożnych z ftrony Samfona obro- 
tach, żartach,i Daliliułudzeniach, przyfzło do 
tego, że mąż miłością żony prtynaglony, fzcze» 
rze wyiawił taiemnicę fify (wotey. Ledwo ię 
to ftało, mow: Pifmo Święte: Nefciens, quod re~ 
ce[fiffet ab eo Dominus: Zadie. 16. 20. Odftąpił od 
niego Duch Bofki. Tu mi nie potrzeba więcey, 
tylko abym, dofzedłfzy znakow, z ktorych po» 
znane było oddalenie fię Ducha Swiętego od 
Samfona, też fame znaki wam przełożył; áby- 
ście z nich miarkowali, ieżeli kiedy, choway 
Boże, od kogo z was Duch Przenayświętfzy 
odeydzie. . Do tego -końca pilnie czytałem 
hiftoryą Pifma Świętego o Samfonie; ipo nie- 
małey uwadze, innych znakow znaleść niemo- 
gtem, tylko te, ktore z naltępuiących rzeczy 
pokazały fię. Nafamprzod: .po odeściu Ducha 
Swiętego od Samfona,Samfon wfzelką (itẹ ftra- 
cił, ow nieprzełamany Mocarfz o!łabiał; i to 
był pierwfzy znak. Potym Phiiftinowie nie- 
przytaciele chwytali go, oczy mu wyłupili, i te 
był drugi znak. Na koniec ciż fami nieprzyią» 
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ciele do więzienia go wtrącili, gdzie i fam zgi» 
nąż ; zawaliwfzy falą Panow Philiftińfkich pet- 
ną, wfzyftkich w obalinach pogrzebł; á to był 
ać trzeci znak: Quòd rece(fiffes ab wo Dominuss 
Też fame znaki fą gdy Duch Przenayświętfzy 
od kre ego z nas odchodzi: Nafamprzod slabieć 
na dulzy poczynamy; potym nieprzytaciel nafz 
cząrt rozam nam zaślepia; nakoniec fiebie,iin- 
nych zabiiami, gubiemy na zbawieniu. Gdy fię 
więcte trzy znaki: fłabość ślepota, zguba dufzy 
w kim. pokaże, pewna już ieft rzecz, że Duch 
Przenayświętfzy porzucił go. Dwoiakaieft fta- 
bosc człowieka: iedna ciała, druga dufzy: i0 ta- 
kiey mowi Salomon: ef © alia infirmitas peffime 
quam wid: fub fole. Eccle. 5. rz. fłabość dufzy ieft 
bez porownania gorfza od fłabości ciałaswfzak= 
że na podobieńftwo fłabości ciała opifana b ydź 
może. Człowiek fpadły z śiř ciała, nie może o - 
bronić ani fiebie ani żadnych rzeczy, ktore ie = 
o fa; tak też ktory ftracidfiłę dufzy, nie może 
Sobie obrenić, bo ieft iak miafto bez murow;ż 
jak do miafta murami i wałami nieopafanego 
wolny mawftęp nieprzyjaciel, tak czart -prze- 
klęty tacno wfzyftko wydziera: bierze prawo 
do Nieba, bierze fkarby cnot nadprzyrodzo” 
riych, bierze bogatą niewinnościfukienkę, bie~ 
rze wfzyftko, 1 darmo fię oprzec, bo fiły nie- 
smafz. Mifit manum fuam ad omnia defiderabilia e~ 
Jus. Thren: 1. IO. Jak faby ná ciele nie može 
fię do gory podniesc, 4 ieżeli fię czafem'podnie- 
fie, ciężey upada, i znowuleży; tak aby na du- 
Try; niemoże fię ferca afektem wzbić ku Nie- 
bu; bo ieft cięfeką 4iemią napełniony: W nina 
nie- 
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miewftydliwego ciellka pełno: w nim łakom- 


ftwo, chęć mienia, złote ı frzebne złożyło ce- 
tnary: w nim piiańftwo piwnicę tyle beczką- 
mi nałodowaną uczyniło. luiquizazes mea ficuf 
onus grave gracata funt faper me. Bfal. 37. VS A 
ieżeli (ię czafem odniefie przez pokutę fwiętg, 
coż potym, kiedy przez powtorzone grzechy 
znowu áciężey upada, podobny do kamienia, 
ktory im wyżey w gorę rzucony będzie, tym 

ręzey i yfilniey ná doł leci. Iako (ł4by na cie- 
Je wfzyftko powoli robi, właśnie iakby nie roe 


| bił, tak fłaby na dufzy nic nie czyni zbawien= 


| 


nie: [powiada fię fiyiętokradzko, Kommuniku- 
ie bezbożnie,idzie do Kościoła z zwyczaiu,mo» 
dli fię o czym innym myśląc, kocha bliźniego, 
ale miłość iego lubieżna, uymuie fię zá krzyw- 
dge, ale ta gorliwość SA z utaioney dawne 
zemfty; zgoła nie dobrego czynić nie może,bo 
fam nie BRE Opera illorum fequantuy e0$, 
Apec. L4» 13. Iak iefzcze (taby na ciele, zwłafz* 
cza gdy go pali gorączka, żadnego (maku w po” 
trawach 1 apętytu do nich nie ma; Tak fłaby na 
dufży w rzeczachDuchownych nie fmakuie fo- 
bie, do ftotu anielfkiego trzeba go łańcuchem 
ciągnąć, do fpowiedzi gdy by na męczarnią; ná 
Kazanie prziydźie i iak fobie tętkni, kręci,wier- 
£ifię, radby momentem z Kościoła wylecić, 
ten; ktory na baśniach, śmiefzkach, obcowa- 
miach ladaiakich dnii noce gotow trawić. Coż 
fię to znaczy? oto niebiefpieczna fłabość dufży, 
„Ale przedfięż z kąd fię ta fłabość bierze, ieżeli 
mie z tego, że takiego człowieka Duch Prze- 
payświętlzy Jyź Poda on te igft tą winnicą, 
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na ktorą fię td Proroka (X/a. 5.4.) Duch Prze» 
nayświętfzy fkarzy: Co tefl, com mięccy miół czy» 
nić winnicy moiy, toieft, dufzy ludzkiey, á nie 
uczyniłem icy ? Rozbiorę ptor icy, È będzie ná roz- 
chmycenie; to ieft: umknę talk fkutecznych, 4 
tak Jada od kogo rozbita, zrabowana, zwycię- 
żona będzie. Pewnie by niebyła zwyciężona, 
gdyby Duch przenayświętfzy w niey przemiefz 
kiwał, gdyby ią talkami fwoiemi otaczał: pe- 
wnie by ku Niebu fię wzbiiała: pewnieby tak 
cięfzko nieupadata, gdyby ogniem Ducha Bo- 
żego gorzała: wfzakże i żelazo ogniem przeię- 
te jeft lekfzez Pewnieby uczynkow zbawien- 
nych tak obumarło i nieżywó niewykonyWar 
ła,gdyby Duchem Bożym żyłaPewnieby fma- 
kowała fobie w rzeczach wiecznych Ducho- 
wnych, gdyby unćłrońcw à Sautto( 1. Jea.t. 20 ) 
to ieft, namafzczenie i przyprawę DuchaSwię- 
tego miała. A tak że tąDuch Bofki porzucił, fa- 
bieć z Samfonem poczęła rece/fiz ab co Spiritus 
Dri. 

To znak pierwfzy odeścia Ducha Nay- 
świętfzego,iak w Samfonie tak w Std 
kiey że tam ten fiły cielefne te fity Duchowne 
ftraciła. Oczywififzym iednak znakiem bę- 
dzie, kiedy na wzor Samfona, Dufza ludzka ná 
rozumie fwoim od czśrta przeklętego zaslepio= 
na zoftanie. Pel. 113.945. Pfźlnufta Panfki 

rzedziwnych iakich opifuie Indźi: Oculos habent 

b non idebunt: aures habent, €7 non audicnt; Oczy 

maig å nie nyźrzą; “fy maią a nie uflyfaq: ręce mas 

ią śnie będą macaé: nogi maig nie będą chodzić, 

Ćoż to za ludzie? miałem mowić;coż to ża taie* 
mnica 
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mnica, od Pfalmifty wyrażona? Vfzyfcy Tłu- 
nacze Pifma Swiętego zgadzaią fię na to,że tu 
Dawid Swięty mowio ludziach na rozumie ża- 
slepiony ch;ci to (ą,ktorym ftawiaią przed oczy 
Kaznodzieie, piekio, aoni patrzać niechcą ha 
zgubę: wołaią aby pokutowali, 4 oni nie fłucha- 
iş; Namawiaią do dobrych uczynkow, 4 oni 
gdyby rąk nie mieli; prowadzą na drogę fpra- 
wiedliwości, 4.omi nie idą. Ale prze Bog co za 
przyczyna takiey slepoty w. tak oczywiftym 
zbawienia niebefpieczeńftwie: Rożni rożne 
daig: S. Auguftyn powiada: z tąd to pochodzi 
że u takich ludźi roza ratio intelligendi efè ratio 
videndi. tak fądzą i to fądzą lak widząi co widzą; 
widzą pieknośc ftworzona: kvchaig; niewidzą 
piękności Boga: iniekochaią. Widzą fzacunek 
Dobr żiemfkich, całą uśilność do nich łożą: 
nięwidzą iśarbow Duchownych, cale o nich 
niedbatą. Doświadczalą rofkofzy ciała, fercem 
lang do nich:nie widzą rofkofzy nagotowanych 
w Niebie, nie maią do nich ferca; Boig fię o- 
nia doczefnego, bo cznią, że pali: famo chąc 
w ogień wieczny lecą, bo nie widzą, bo nie do- 
swiadczaią,że pożera rota raris intelligendi efl ra- 
tjo videndi. Także nie ma rozum slepnąc? fądz- 
cie fami: ponieważ ná zyíkach omylnych, zá- 
wodnych zdanie fwoie gruntuią: Chryzoftom 
Swięty infzą daie przyczynę slepoty przerze- 
czoney: bo wielu ludża iet takich, ktorzy acz ` 
co zbawiennego fłyfzą, nigdy tego do ferca 
przez głęboką uwagę nieprzypufzczą; podobni 
do owego, ktory przechodzi koło zwiesściadła, 
4cz on {iç widzi, iednakowoż, że fię nie przypa- 
Hh3 trzył 
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trzył fobie, że fię nie zaftanowił, cale nie pa- 
mięta, iakim fię widział; tak i oni: chociaż w 
Kazaniách, w naukach Dachownych, w nipo= 
minaniach żywo wyobrażonąobaczą zgubę fwo- 
ią, iednak że fiç iev niechcą przypatrzyć, nie- 
chcą przez uwagę ferdeczną zaftanowie, na ie- 
dno wychodźi iak by tey niewidzielizoci/os ha- 
benz F non videbńnr. Texier Parifki Kaznodzie- 
ta głębiey: irzeczą bierze, gdy' całą przyczynę 
slepoty rozumu'na nieutrzymane zwała nainię* 
tności. Fen ieft złych ludzi przewrotny oby- 
czay, że namiętnosciom, ktore maig bydź pod 
rządem rozumu, rządy dźią, 4: rozum czynię 
niewolniczym hotdownikiem; i gdy fię to fta-- 
nie, nic' rozum fzczerze i zbawiennie widzieg 
nie może: iak ma widzieć czyftość, kiedy: 
go lubieżność zafłoniła? iak ma widzieć łalka- 
wość, kiedy go gniewlitya i mściwa burza za- 
fłoniła? ak ma ma Niebo patrzyć, kiedy cały: 
ielt żiemfkością zarzncony? Myślcie fobie: idk 
ten, ktory okulary czerwone weżmie, i przez 
nie patrzy, wlzyftko: ma (ię czerwono zdaie, 
choć rzeczą białą będzie” Tak człowiek na- 
miętnościami zaślepiony chociaż Duchownych 
rzeczy fłucha, zdaię mu fię cielefinościami; 6 
miłosci Botkiey mowią, a tema przychodzi 
na mysl Amazya; o Niebie powiadaią, siemu 
dożiemi ferce łegnie: excecnoiz enim illos mal’tie 
corum. Sap: 2. 21. Ale mnieyfźa oto; niech'iaka 
chce będzie ślepoty ludzkiey na rozumie przy= 
czyna; Dość mi powiedzieć, że ta ślepota i z4- 
kamiałość fercaieft nieomylnym znakiem 0- 
deyscia Ducha Przenayświętfzego: Ják bo- 

wiem 
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wiem gdy Ronce zapada, ná mieyfce fwiatła 

ciemność naftępuież iák gdy wofk oddalony bę- 

dzie od ognia, natychmiafł twardnieić: ták gdy: 

fię Duch Przenayświętfzy rozumy obiaśniatą= 

cy ferca zapalaigcy CY enit per cognitionts verir 

zatem, per ajfeliiim amori. mówi S. Tomafz Jod 

nas fię oddali, natychmiaft ciemnieie, slepnie- 

ie rozum, 4 ferce kamieniele. 

Trzeci i oftatni przypadek po odeysciu Du- 
cha Przenayświętlzego był ten w Samfonie;że 
i fwoie i innych barzo wielu zruinowźł życie. 
Tenże ieft oftatni á właściwy przypadek tym. 
wfzyftkich, z ktorych ferca Duch Swięty od- 
chodzi: że innych zabiiaią,i fami giną. Nie mo- 
wię o ząboyftwie krwawym, ktore fię przez 
miecz aboli przez inny intrument życie od- 
bieraigcy dzieie; śle mowię o zaboyftwie,kto* 
re ię ftaie przez wzgorfzeńie, Co fię wam fłu- 
chaczezdaie? Ale na co pytam? ponieważ wiem 
dowodnie zdańiem wfzyftkich Doktorów, że 
to drugie zaboyftwo ieft bez porownania ok ru- 
tnieyfie od pierwfzego: bo kto zabiia mieczem, 
ten zabiia na ciele; ae zabijà wzgorfzeniem, 
ten zabija ná dufzy. Kto zabiia na ciele, ten 
nie odbiera nadziet życia wiecznegozkto zabiia 

na dufzy | ten do życia wiecznego przefzkadza. 
Kto zabiia na ciele, ten tylko dobra doczefne 
edeymnie człowiekowi; kto zabiia na dufzy, 
ławę poświęcalącą, cnoty nadprzyrodzone, 
krew Jezufową żałośnie rozerwania. Kto 24- 
biia ná ciele, złoczyńcę człowieka wyraża; kto 
zabiá ná du fzy,czarta rzeklętego ofobęi urzą 

na fiebie bierze. Czyliź więc nie okrutnieyfze 

qaboy- 
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zaboyftwowzgorfzeniem, a niżeli mieczem?0! 
iak wielu ieft takich Herodow, ktorzy niewin- 
ne dulze tym oktucien twem porażali! Ten 
nieznaiącego grzechu nauczył lubieżnosci: Ten 
witrzemięzliwego wprowadził w piiańftwo:ten 
fzczeremiu otworzył Machiawelikie wykręty: 
Ten (prawiedliwego namowit do fzalbierikich 
wykrętow w nabywaniu fortuny,w krzywdzie 
ludzkiey zafadzonych:Ten pluc fig poczymaiące 
80, przez pochlebftwo w złości potwierdził. O 
Tyránni! o Herodowie! ińkoście wiele dnfz 
niewinnych pozabiiali! Wiełeście pozabitali, 
alęt wy poginiecie. Va illi pes quem fcandalum vcs 
nire Matt. 19:97. Biada człowiekowi ónemu przez 
Którego zgorfzenie przychodzi, Biada od Oycá 
Przedwiecznego: teżeli bowiem Pan zá fugę, 
iakże (ię nie ma uiąć i zemścić Ociec Przedwie- 
czny za ftworzenie fwoie naycelnieyfze tak zel- 
żone, i owfżem zabite. Biadą od Syna Bofkie- 
go: bo ná każdą dufzz ieft krew [ezufowa wla 
na, aon tę krew [ezufową zprołanował, uczy- 
nit niepożyteczną, na kochadtgcym zbawienie 
nifze Jezufa fercu wycilnął ten żal (prawiedli- 
Wy: que ueżlizas in fangoine meot Prali 29.10. Bia- 
dá od Ducha Przenayswiętfżego: bo każda du- 
fza powinaa bydź miefzkaniem iegó. Membra 
vejfra tempłama funt [piritń« Santi. t. Cor.6. 19. 
mowi S. Paweł. A jeżel: gwałt uczynic Kro- 
lewikiemu Pałacowi iet Kryminał naywięk- 
fzey kary godny, czegnż winien, ktory gwałt 
Pałacowi Ducha Przenayświętfzego czyni? 
Biada mu w życiu, boiak niegdyś krew niewin- 
ego Abla wołała zemity najlaima( Pe 
ta 
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ck zguba dufz niewinnych wołać nó4-niego 
nieprzeftanie Dekretu zatraty, Biada mu.przy 


lsmierci: bo nietylko z4.(woie ale też za cudze 


fędzony będzie grzechy.“ Swego potępienia bę» 
dzie winowaycą, ktory cudzego był przy- 
czyną. Biada mu po śmierci: bo będzie 
cierpiał iak człowiek zły, będzie cierpiał 
iak Judafz, zdrayca krwi jezwfowey, będzie 
cierpiał iak czárt, ktorego 'nofił urząd i ofobę 
w lanta dufz niewinnych Fae illi per quë 
frandalum venie. Matt. 18: 7: Słuchacze naymil- 
fi, mowię iuż do was fłowami jezufowemi: 
His atte heri incipientibus refpicite 65 levate capita 
veftra. Gdy fię to dziać pocznie, toieft, gdy (o! 
gdyby tego nigdy nie było! ) gdy nd dulży fa- 
bieć, na rozumieslepnąć „„dufze niewińne zgor- 
fzeniem zabiiać 'poczniecie, znak. to iuż nieo- 
mylny będzie, że was porzucił Duch Przenay- 
świętfży, że wyfzedł z ferca wafzego. W ten 
czas WIĘC rofpicite EF levatè capita. Luc, 21.28» 
Poglądaycież á podnoście głomp mafze! Patrzcie co 
to z tych znakow idzie! oto z iłabości idie 
śmierc wieczna, z ślepoty idzie że niebędziecie 
oglądać Boga na wieki, 2 zaboyftwa Ducho-, 
wanego idzie że was BOG po niefkończone cza: 
fy zabijać będzie, ale tak, żebyście nigdy nieu- 
mierali, á nie umieraiąc, bez kotńca cierpieli. 
R.fbicite! Poglądzycie! O! widoku ftralzny! 
czyięgoż nie przerażi(z ferce? Ale mało na tyms 


| patrzyć; trzeba iefzcze głowy, trzeba uwagi: 


Levate capita! trzeba uważać to, że ieżeli temu 
wfzyftkiemu za wczafu niezebieżecie, już po- 
tym nie będzie można; ieżeli nie uleczycie tey 
iłabe- 
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iłabości, í iakże ią będziecie leczyć w ogniu, 
gdzie uftawicznie boleć iumierać potrzeba, & 
umierać nie dadzą? Jeżeli nie przefzkadzacie 
ślepoty teraz, 4 kiedyż myślicie patrzyćżto po- 
dobnow ciemnościach owych, o ktorych Duch 
„Święty (Zob. 10. 22) lu umbra mortis, ubi nul- 
lus ordo, fed fempiternus horror inbabitat. Jeżeli 
nie ożywiecie dobrym przykładem ktoryche- 
ście pozabiiali zgorfzeniem: gdzież to macie 
czynic? to podobnow piekle,gdzie cnoty miey- 
fca nie mafz, ale fame tylko blużnierftwoi za- 
iadźość miefzka. Levate- capita veftra. Myslcie 
otym zawczafu! Ale coż wymyślicie bez Du- 
cha Nayświętfzego, bez ktorego i myślić. zba= 
wiennie nie możemy?( aa. 1. 17) Onieft Le- 
karzem chorych:wfzakże mu tak Kościoł SWię- 
ty przyfpiewnie: Sana quod eft akidam. On świa» 
tłem w ciemnościach zoftaiących: wfzakże S. 
Bazyli ftońcem go nazywa. On ief ożywicie* 

tem: Spiritus ftqui vivificat. Joa. 6.63: 
Więcz głębokiego ferca niefzczęśliwy za= 
wołay Chrześcianinie:Reverzere Dike mi Canro 
d. rq. Wroć fie Duchu Przenayświęt(ży, kto: 
ry nie dawno ferce moie porzucił! wroć,abyś 
uzdrawiał,obiaśnił i tych ktorych zgorfzeniem 
pozabiiałem. Reverzere! Prawda to, żem grze” 
chami moiemi wftręt ci uczynił; atoli nie patrz 
ni zbrodnie moie,ale na to, że Dufza moiaieft 
obrazem Troycy Przenayświętfzey,Oyca, Sy” 
ma, i Twoim: izali zniefiefz na miłościwym tsr- 
cu twoim, aby twoy obraz w piekle gorzał? 
Dufża moia ma krew Zbawiciela Jezufa na fa- 
bie: bo. aczem ią zelżył, iednakowoż niewygiu- 
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zowałzdopuścifż że tego aby ta krew w pafzczę 
{imoka piekielnego doftała ię? Dufza moiaieft 
ftworzeniem Qyca Przedwiecznego; o iakie 
by naygrawanie byfo czartu,z uymą honoru 
twego, gdyby włafność Bofką wiecznie dżie- 
dziczył,  Revertere! revertere! A ieżch Pá- 
nie.Nayświętfzy powrocić niechcefz (bom na 
to przez grzechy moie zafłażył ) toć iak Sam- 
fon do doczefnego, tak ia do wiecznego wię- 
zienia - wtrącony będę. -O mnie zgabio- 
nego! Ale coż mam czynie? Oświadczam 
fię fprawiedliwości Boga moiego, że gotowem 
i na toż ale otocię profzę Duchu Przenay- 
świętfzy : gdy będę gorzał w piekle, odeym mi 
rozum! Niech cierpię iak owabeftya, ktoraięe 
czyć może, ale blużnić nie może, bo rozumu 
nie ma. Owfzem żoftaw mi rozum, bez wfzel- 
kiey iednak, pokornie żebrzę, przywary po- 
tępieńcom włafney; śbym w okropnyc 
mękach moich poznał i niemi wielbił wielką 
łalkawosć fprawiedliwości twoiey nad fob4, 
złych mniey nad winę katzącey; abym całą 
wiecznością rofpamiętywał, iak zła i gorfzka 
rzecz ieft, zferca wyrugowac Dawcę Nieba, 
nayfłodfzego Gościa Dufzy,; 
naywyżfze Dobro, duch4 
dka? SiE 
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